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Ktorz, „Miążkę te, Chryfiufowi Panu 
ofiarnie, 2 


O Sbodki Jezu; Pahie Zbawicielu ,*% 
Boże, may! apadam przed Maje- 
ftatem twóńm, 'ofiaruiąc i poświęcaiąc tę 
Xiążkę ną chwałę Imienia twoiego. Po- 
blogofław fłowońi, ktore w fobie zamy= 
ka; aby Gi, dlaktórych ieft napifana, ino- 
gli z nisy odbierać natchnienia Twoie 
święte; czego im ufilnie życzę, A fnia- 
nowicie, żeby wzywali miłófćrdzia twe- 
go nademną, abym infzymi pókaztiąc 
drogę, do poboźnego życia na tym Świe- 
cie, fam z niey- nie ziąchał, i nie był na 
drigim wiecznie zawftydzony. Ale ów- 
fżem, abym wefpoł z niemi, na znak 
wygraney i zwycięftwa, na wieki fpie- 
wał, te fłowa (ktore na dowod wierno- 
ści moiey w: potocznym biegu żygia me- 
go śmiertelnego, z niewymówną wy- 
mieniani radością. ) Niech żyie Jezus! 
niech kroluie Jezus! Fak, a nieinaczey, 
Jezu Zbawicielu moy, żyi i krbluy w 
fercach nafzych , na wieki wiekow. "A. 
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RO. 
CZYTELNIKA. 
- i - í 
Aa śmiechby fobie u ludzi zarobił, ktoby chciał 
N światłość fłońca , cenę złota, fłodycz miodu, 
pożytki ziemie, obfzeruemi wywodzić dowodaw 
mi. Ani ia zamyślim kfiążki tey $; Francifzka Sa» 
„dezyufża rozwodziftemi zalecać i chwalić dyfkur-: 
fami: gdyżbym tego i dofłatecznie wykonać w 
“wey dwoch kart fzczupłości, nie mogł, i Czytel- 
nika nad potrzebę przetrzymał,  Wfżyftkie ią 
|» Chrześciańfkie zalecają Narody, kiedy nie famym 
>, iuż/ tylko Francuzkim piana znayduie fięięzykiem, 
Gina Łacińfki, na Włofki, na Hifzpańfki, na Nie- 
miceki, na Angielfki przetłumaczona, teraz i w Pol- 
fkim na widok wychodzi, Alexander VII. Pzpićż, 
czuły Kościoła Bozego Pafterz, tak fobie był: iey 
/,fłodkie upodobał ñaŭki; że to i w Liście do-Sie- 
| -ftrzeńca fwolego Antoniego Bichi pifanym, dowo- 
A! dnie wyraził: gdzie między infżemi rzeczatni do 
4 pochwały kfiążki tey fhiżącemi; tak mowi: Kochgy 
4. JĘ zamfać, 2 gdziekolwiek zofławać bedziefz- m Ei 
lotet ; albo Drodze dó życia pobožnego: Francifzka 
Salezyufza ; one bez przefłanku czytay; we mfżyff- 
kim fłuchay ; 2 nauk tey przeftrzegay ; ieżeli albożvierm 
„od lat dwudziefłu, znayduie fie poprawa iaka m życi 
moin , zey ią kfiąźcę przypifuię.; ktorą cbóćhym ifto 
razy przeczytał, nigdy bymi fr nie uprzykrzyła: bo coz. 
raz w niey córiomego znaydę. Wedlug” niey żymot 
tmoy fporzadząy; gdyż cię nie puftelniczych ; albo Kla- 
> ferornych nauczy ebyczaiomw, ale m takie w prawi, ktos 


Jaf 2 re 


do Czytehiika. 
ze ludzie na śmiecie, w. rożnych fłanąch zyłącym., 
Ją przyzwoite; a: iednak do znakowitey prowadzące 
dofkonałości, Potyfłowa Alexandra VEL Aleć i kd- 
żdy kto tęskfiążkę przeczyta, rzeczą famą do- 
świadczy , że ieft pełna noftropnóści, łagodności, 


iaśności, Zarliwości, i nauk tak wyśmienitych, iakich | 


Gm tylko Duch S, (ktory hoynie był wylał dary 
fwoie na Franci(zka S, mogł być powodem. Tłoma- 
czyłem ią z Prarńcuzkiego iczyka, bo tym była 
od, Swiętego Autora moiego pifanąi a wiedziałem 
też dobrze, że podobnieyfze oryginałoni bywaią 
Kopiie, gdy z nich fatmych G brane. , Przękłada- 


fow wiązał, jakom fóns, albo rozftmienie onego 
wyrazić ufiłował : dla wygody tych, ktorzyby go 
inaczey , albo. nie zrozumieli, albo fię długo nad 


i 


iąc mieyfca Pifma Swietego, iie takiem fię do- 


nim zafłanawiać mufieli, Caty kfiązkę do białcy 


płci obracam: bo'iako wnieżym, tak ani w tym, 
Autora moiego odfłąpić mie chciałem; aten ią dla 
pobożney iedney damy, picrwfzym zamiyfłem rta- 
piGł; lubo potym dla.wfzyftkich na świecie ży-* 
jących ofób przy(pofobił -A do tego, że mowę 
fwoię do Filotei, albo Bogą*kochaiącey fłofiiie, 
wfzyftko też iak dobiałey-głowy fiofować fię mu- 
fi, Nie z mnieyfzym. iednak pożytkiem i -mę- 
fzczyznom nauki te fużyć będą, ponieważ dla 
nich fpofobow fłużenia Bogu: gorliwie, inakfzych 
nie malz; a gdzieby zaś ofobnych-przeftrog po- 
trzebowali, znaydą+ie w tey Xiążce na {wych 
miey(cach. Rozmowa ona pobożna ChryftufiPana z 
> Sama- 


do Czytelnika: 


Samarytanką u ftudni, nie tylke białymepłow om, 
ale i męfzczyznom bez wątpienia ftuży.  Dyfkur- 
Ty. zarliwe*z Magdaleną T Marką 2 wfzyitkich Chrze- 
ścian rofpalaią fercą: Lift Jana S więtego do Elek ty 
pifiny, cały Kościoł czyta i fżanuie. ' A czemuż- 


' by tedy Xiążka ta fimym tylko fłużyć miała bia- 


łym-głowom, że do nich ięft obrącona. -'Ktokol- 
ia Czytelniku iefteś, cò nauki te zbawienne 
Swiętego Francifzka Sałczyufza czytać zamyślalzę 
czytdy ie profzę, nie wartuy:; a e KUR albo- 
wiein Rufzhie czafu fwego mufiał , Żeš tak fod- 
kicy Xiążki nie zażył, iak małeżało. Zepfowane- 
go znak iet żołądka, fiłu potraw kofztować, a 
żadną fię nie pofilić; kto Xięgi w dorywczo tyl- 
ko czyta, i po wfzyftkich onych kartach cieka. 
wie biega, podobien ieft, cały Żywot po świecie 
Pielgrzymuiącym , ER to. fiła znaią gofpoda- 
TAO Wa ale przyiocioł poufażych: mało bardzo ma- 
ią. Snadniey zawfze 1 miley- takie gó rady fu- 
chamy, ktorego fobie znakomite przymioty. wiel- 
ce poważamy, dla tego Czytelniku moy, umy- 
śliłem tu dać krotkie ET Zywata Swiętego 
Francifzka Salezyufża, abyś rzuciwizy okićm na 
wyfokie Jego cnoty , iżycia świątobliwość , tym 
gorętfzym duchem, i poufaley nauk Jego prze- 
ftrzegał, 
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KROTKIE ZEBRANI 
ZYWOTA 


Swiętego lraucifzka Salezyufza. 


R" był Francifzck Swięty Salczyufz, % 
Sabaudyi, Domu zacnego , ktory nayprzew 
dnieyfże Kraiu tabitego pofiadał Urzędy. Bogo- 
boynych Radzicow Swięty Syn. W fiodmym od 


-Matki na świat wydany Miefiącu;. za ofobliwym: 


Opatrzności Bofkicy fporządzeńiem, lubo _ byt 
bardzo: taby, i dla tego w bawełnę przez Rok 
cały uwilany, zdrowo wychowany. | Pierwfże(je- 
go ftowo było, Bog mayi czyń, oczywiście wy- 
świajożał, ze luż na ten czas fefce iego Miłość 
Bofka rozpałała, i ha fłużbę fwoię afobliwie pos 
święcała: 1 tak też fiatęcznie, a wiernie teyze 
sniłości zawlze. fprzyiał, że iey. raz na Chrzcie 


(przy zbawiennym fkazy pierworądney omyciu ) 


nabywízy , nigdy więcey: przez żaden grzech 

śmiertelny nieatracił. E 
(Dał mu był Pan Bog przy infzych wyfokich 
przymiotach ,* dowcip wielki do, nauk, ktorych 
Że nieco ufiłnie pilnował , w widome wpadł byt 
Życia niebefpieczeńftwo; i iuż prawie od wfzyft- 
kich odftąpiony , nie bez cudu do pierwfzego 
znowu“ przyfzedł zdrowia. Pokrzepiwfży fię w 
fitach, z takąż pilnością, iak przedtym, kończył 
zaczęte nauki; w ktorych tak był dobrze poftą- 
pit, że w Padewikicy Akademiy, z wielką wlzy- 
{kich 


Zebranie. Zymota 


ftkich tamecznych Obywatelow póchwałą, promo- 
Gy Strzymał, 
| Z Padwy, ku domowi pówracając, na Rzym 
| dig puścił: gdzie obfzedłfzy (z wielką fwoią wnę- 
trzną, pociechą ) mieyfca tamte święte, Loret w 
powrocie nawiedził; więc żć. ofobliwym zawlże 
|| ky Nayświętfzey Pannie pałał nabożeńftw cm , 
j afobliwe też łafki' w Domeczku Jey,' za Jey przy- 
FH czyną otrzymał; czuiąc albowiem niezwyczay- 
i ` „nym iakimfi, fetce fwoię, ku- fłużbie Bożey, za- 
palane affektem, zaraz na on czas jnocho u fie- 
‘bie poftanowił, w,Dnchownym. fłanie din fwoie 
kończyć, $ 
i || Gdy do domu (powrociż,, chcieli go Rodzice 
|| > Jego w świeckim mieć ftanić „4 tuż byli do Kam- 
ł ; beryaku wyprawili, aby w Parlamencie tamecz- 
i mym. nazháczone fobie ofiadł mieyfce ;' gdzie: byt 
i - 1 poiachał, Ale wracaiącema fig nazad, *lepicy 
H iefzcze Pan Bog pokazał, że go do Duchowne- 
| 
l 


gô powoływał ftanu: Koń albowiem, na ktorym 
fiedział, trzy razy pod nim w krotkim czafie 
fzwankował ;) a fzpada „ktorą miał u boku ; TWYy- 
| padaląc toraz z pochew, Krzyż naziemi czyniła: 
ŁU co on fobie brał za znak ściśleyfzego Krzyża: Chry- 
j k ftufowego w Duchownym {tanie naśladowania ; 
| j w czym.i potwierdzony zofłał., kiedy za powro- 
i tem fwoim_ Proboftwo Genewerńfkie, na ten: czas 
| | `- wakuiące, uprofzone na lig u Stolicy- Apoftoli 
j śkiey. zaftał , lubo o nim nigdy nie myślił 
A Przyimuie Kapituła Genewęńfzą wechotą Fran- 
| Ź cifzka 


S, Trancifzka Salezyufza, 
cilzka Swiętego do Zgromadzenia fwoiego,* w 
ktorym nie miękki i rofzkofzny, ale twardy £ 
pracowity żywot prowadząc , wfzyftkie godziny ną 
Chwale Bożey i ufłudze bliźniego nie uftaląc przes 
psdzał. z) 
Widząc w nim tak znakomitą gorliwość Bi- 
fkup Geneweńfki, zażył go do nawracania Kal- 
, wińfką (w Dyecczyi fwoiey) zwiedzionych he- 
rczyą;„ co on przy wielkich trudach i prześlada- 
wahiach, tak mężnie i fzczęśliwie wykonywał: 
iż w krotkim bardzo czafie fita do owczarni Chry+ 
ftufowey przyprowadziłj; a tak na ten czas, ia- 
ka i potyin zoftawízy iuż Bifkupem, nad ficdm- 
dzicfiąt tyfięcy Heretykow Wierze Swiętey Katoli- Í 
ckiey; przywrocit; dako o tym wyraźnię Bulla 
Kanonizacyi iego daje świadectwo. ` 
Nie mogło tak iafhe światło utaione bydź 
dłużey w prywatnym kącie, 'czas ie było na le 
chtarzu w Kościele Bożym poftawić, przybiera, 
go tedy {obte Bilkup Geneweńfki za Koadintora,. 
1 wyfyła z tym umyfłem do Rzymu, "aby fany 
sq Stolicy. Apoftolikiey Koadiutorem był dekla- 
rowany, * i TIREE OIR n 
Stawa w dzień naznaczony: przed. Klemienfemt 
afimym Jmienia tego Papieżem, na examen i 
probę nauki fwoiey, przy zgromadzeniu ' fiłu 
Kardynałów i Bifkupow; roftropnie i uczenie na 
wfzyftko odpowiada, “irz wielkim fławy naby- 
cient Koadiutoryą Geneweńfką otrzymuie. 
Ledwie co do Sabaudyi powrocił, wyprawu- 
ie 


Zedyanie Zywota 


fe go Bifkup Geneweńfki do Paryża, aby tam pra- 


wy uciśnionych, w Dyecezyi tego Jmienia, od 


Miniftrow Katlwińlkich, Katolikow, przed Kro» 
lem Francuzkim Henrykiem Czwartym popier ats 
gdy tam zoftawał, doftało mu fiz przed Krolem 
przez cały poft wielki kazać. 

Wypilać trudno, jak wiele tam dufz do Bo- 
ga nawrocit; iedrtych od błędow kącerfkich, da 


« Wiary prowadząc prawdziwcy ,. drugich od złe” 


go żywota do-prawdziwey przywodząc pokuty, 
a wfzyftko fię wfzyftkim ftaiąc, aby wfzyfikich 
Chryftufowi pozyfkał.« W. tym go dochodzi wia- 
domość o śmierci Bifkutpa Geneweńfkiego; dla 
czego powraca do Geneveńlkiey Dyeceżyi, lakó 


właficy iuż owczarni fwoley; i tam po pilnym 


w osobności Duchowney. przygotowaniu, bierze 
święcenie ha. Bifkupftwo, hoynie na dufzę fwoią 
wylane cztiąc dary Ducha Swiętego. 

jeżeli w, Kapłańfkim żoftaląc: fłanie, wizy- 
ftkie na fobie obficie wyrażał cnoty, z nierownie 
więkfzą żarliwością w nich fię zaprawował, Bi- 
fkupem zoftawfzy : tego ofobliwie przeftrzegaiąc, 
aby ftanowi Bifkupiemu właściwych , z więklfzym 
przeftrzegał ufiłowaniem : i przeto ,<nigdy zadne- 
go na Kapłańftwo nie oświęcił, aż wprzod go- 
dnym tak wielkiego uznał bydź urzędu, Dye- 
leczyą co rok fam, według uftaw Kościelnych wi- 
zyto wał; iawnogrzefźnikow prześladował, i wizy- 
ftkie infze Bifkupie powinności wiernie i dofzczę- 
tu pełnił. j 
Roftro- 


S, Franczfaka Sależynfza, 


Roftropność Jego“ i umiciętność w -dyrekeyi 
dufż, tak była fawna po całey Francyi i Paña - 
ftwach okolicznych, że go każdy za Wodza mięć 
pragnął: a lubo wfzyftkim wyftarczyć nie mogł , 
niepoiętą iednak liczbę oboiey płci miał w fwo- 
im pieczołowaniu; ktore za Jego powodem ; wieje | 
ce świątobliwy: prowadziły, żywót. e 

Miłość w nim była ku Bogu i bliźniemu pa» 
łaląca, i czyfłość. Anielfka , , witrzemięźliwość 
przykładna, pokora głęboka, bogomyślność ufta- 
wiczna , łagodność. i cichość Mie zwyczayna, ży- 
cja świątobliwość żawizęe fłatkuiąca: do którey 
Żeby był rad dak naywięcey pociągnął ofob , 
nowy dla Parien 1 Wdow Zakon fundować zga 
myślił, È ENR ; ; 

Roźnie fię z myślami fwoiemi ną początku. 
biedził, iakby to naylepicy wykonać, 1 lubo 
świątobliwe (we Zgromadzenie do Klauzury, al- 
bo zamknięcia, i ślubow: Zakonnych nie myślił 
z razu wiązać, chcąc ie na 'ufugę chorym po- 
święcić , za radą iednak filu Puckupow, dawizy 
im Regułę Auguftyna Świętego, Konftytucyami 
ofobliwemi dò wfzelkiey Zakonności i ślubow, ` 
ściśle obowiązał, R RAB 

Zamyfł Jego, w tym, ten był mayofobliwizy, 
aby Paniehki i Wdowy, ktorcby dla fłabey koin‘ 
plexyi,. albo żwątlonego zdrowia, dooftrych wite- 
pować nie mógły Zakonow, miały przecie i świą- 
tobliwe mieyfce, gdzieby fię świata chroniły, i 
dofkanałości rączo ścigały ; lubę albowiem Zakon 

A ten 
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ten od niego ufundowany , nie tak wiele, fiako 
fila inych, oftrości i zewnętrznego ma uimartwie- 
nia, w uftawicznym iednak  umartwieniu. wnę- 
trznym namiętności í zmyfłow, rozpamiętywa- 
niu obecności Bofkicy, pełnieniu wiernym woli 
Przełożonych, ofobnościąch Duchównych;,'i in- 
fzych gruntownych, a nader wyśmienitych no" 
tach, ćwiczenie fwoie pokłada. 

Gdy tak Zakon fwoy ftanowi, -i iuż. po Fran: 
„cyi rozktzewia, w Lugdunie, gdzie był nowy' 
nie dawno założył Klafżtor, w apopłexyą wpada. 
Po odprawioney albowiem Mfzy Swiętey w dzień 
Swiętego Jana Ewangelifty , zwątlone - i oftabiałe 
niezwyczaynym fpofobem czniąc ciało fwgie, w 
krotce potym poznał, że to w nim appoplexya 
fprawówała, i że fig iuż kres życia Jego zbliżał. 
„Dekret tedy śmierci fwoiey fpokojmie z Rak 
Bofkich przyłął; a użbroiwizy fie Sakramentami 
$więtemi, gdy nad nim ffowa ońemowiano : Oszejts 
Sancti  Jumocentes orata: pro e0, W (am dzień Mło- 
dziankow 0 godmi nie. ofiney wieczoznojć Roku 
Pańikiego 1622. Wieku zaś fwoiego 56. niepo- 
kalanćgo Ducha Bogu oddał w Ręce: Wielkiemi 
Śtynącego Cudami Alexander VIT. tego jmienia 
Papież, między Świętych NAWE policzył. 


PRZED- 
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DEN 
S. FRANCISZKA ; 
c A : > 
SALEZYUSZA 
Przeczytay profzę Przedmowę tę Czy- 


„temu moy, dla twego i mego ukon- 
; tentowania. 


GH ZERA dowcipna m wiążaniu kwiecia, umriala 
z że rąk kfatadtnie przeplarąć , Zd E NE 
kmiątkow rożne , aco raz injze mila romnianki ;' tak 
dalece ; że przedni Malarz Pauzyas nie mogł żadną 
nidra (lubo fe 0 to, ftarał ) potrafć tey. ToŻNości 
m robogie: nie tnial dlbowienż na tak miele kfzral- 
tom odyęiemińć malowania fmego , iako Glicćra umia- 
Ja mienić fmoie roronianki, Podobnym fbofobens Duch 
Swiety: tak rozmaicie uklada i. rozporządza nauki 
Duchowne, krore mam. daie przez ujta t piora flug 
fmoich, iż lubo, nanka zawfże ieff iedąa , fłoma ie- 


dnak ong myi. ażaiące rożne bardzo bysęają, wedlug 
roznia- 


Przedmowa 


rozmaitości fpofobow , ktoremi fa złożone, |; fa za- 
pramdę nie mogę , ani chcę, ani'mi fig też godzi pi- 
fué, czego imfżego Tm tey Xiążce, krom tego, co 
iuz drudzy przedemną m tey maateryi wyrazili, Też 
to fu kratki, Rroreć prezentuię Czytelniku, ale 
somnianka ~ ktorąm z nich, umił, odmienna będzie 
od drugich; dla rożndści kfzekiju , krorynè ieft przes 
piaréna. i A 

Gi, ktorzy dotąd 6 pobożnym życiu pifak , niemal 
mwfzyfey tega- tylko uczyli , iakimby fpofobem ludzie 
od [połeczności świechiey myłączeni , żymot fwcy pro- 
rpidzić mieli, albo też iakoby przyiść do tego życia 
oddalonego od światowych kanmerfacyi. Moie zaś 
przedfywaięcie i intencya ieff , tych m pobożności 
zapramič j co w Miaftach, na Dworach ; przy go- 


. fpodarftmie dnifmoie pędzą: 4 dià fanu m kterysk zo- 


fiaią powierzchownie  Żynoł pofpolity z. dyugiemi 
promadzić msufzą: ktorzy to częftokroć pod pokryryką 
i; > Dł > g S DAĆ NCZNEE 
gańzyślonego niepodobieńftwa áni chcę pomysle 6 ayti 
pobożnym rozumieige , że.iako żadne bydle mie śmie 


. fkofetować ziarna , ziela nazwanego Palma Chritti z 


zak żaden czlowiek mie ma pragnąć palmy pobožno- 
ści Cbrześciań(kiey, poki roznetmi zabawami poto: 
cznemi rofłangniony zofłaie, - Ja zaś pormiadam: że 
iako perłowe mancice zofłaiąc w morzu , iedney kro- 
pli wody mnorfkiey w fie nie w pufzczaią : i mie da- 
leko myfp Chlelidoń(kich zmaydnią fi Grzodla ftodkiey 
mody m pośrzod famego morza: o Ognikach tež pi- 
Jza “že między płomieniami lataigc: fkrzydeł: fobre nie 
opalaig: rak dufan w dobry przedfięwzięciu ftaskuiąca, 


Ń może 
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zmoże żyć na śmiecie, nie przyiminiąc w fie żadnego bunso- 
ru śmiatowego ; zulaeść źrzodła pobożności Chrzesciańm 
fkiey między gorżkienii wodami tego śmiata;* i przelaty- 
mac płomiienie ziem(kicb pożądliwości, mie narufzaz 
iąc fkrzydel świytobliwych afjektoro życia pobożmego. 
Prawda: że to trochę przytrudniey, i dla tego %ye 
czyłdytm, aby, ich miele gorlitoicy (nużżelż dotąd J 
fłarala {ù o pobożne życie, do ktorego i ia ( lubo 
dobrze wiadorź nieudolności wlafiiey,) ufrluię. pomodz 
Kiąską, moig, ży, „aż ng iny Jercerk zehcg 
fe na nie admażyć 
Nie mzożey te iednak moji była dz ielo , że ta Kids 
zka teft do Druku podana; lecz Ofoba Telha zacna 
ź cnot pelna; gdy ią Pan Bog mie dawnego czafu za- 
chęcił lafka: fwoią do życia pobożnego , fotrzebowa- 
ła w tym -zawodzie pomocy maoiey ; ia też będąc iey 
z=mieln miar oborbiązanyw,, a widząc od nie make- 
go czafu znaczne «w miey dyfpozycye: ku dobremu . 
ftarałem. fie mocno, abym ię m położności hależycie 
juformomał,, i wpratwi. Jz zy ią e iefżyfkkie ćmwicze- 
nia Duchowne, ktore przyznożte były żąddniu i gy- 
ciu iey, zoftawiłer był przy niey gë rzeczy na Pis 
śmie, aby'ich wedlug pótrzeky fimoiey Czytać 2.zaż 
mać iogła, Qna ząś tudzielila ich Zakonni! 
miu uczenenąh , podozńeżim ; i ze mfzyftkich miar go 
dnenju (a rén yl W: X. Fan Eeraryufz Soc. Jezu, że- 
raźnieyfżyj Rektor Wazne” Kansberyńfkiego m Sabau- 
dyi) ktory Faniemiaiąc , że wiele ludzi mogło ztąd zna: 
/ czy odugefć pożytek , namawiał manie abym ie do Dru- 
` kupodał ; do czego dałem Ji łacno nakłonić , albowiem 
an ZATATIA 


H wadził pokazuie iey dwa. fkuteczne fhofoby łączenia 


Przedmerwa 


ammarta przyiaźń % ktorey żył zemną, kierowała 


Ki Jercem moim, a zdanie iego władała rozfydkiem 
PZ moin: dby zaś zwięk/kym pożytkiem € fmakiem przy- 


j igre były przeyrzałem ie z pilnoscig, i przydalem 


do nich p rzeftrogi i nauki fzofuiąc fie do końca , kto- 
yyni fobie zamierzył :: m. krotkim- to ieduak czafie 
Gd fig mufiało, dla. rożnych trudności moich: za- 


ii czym nieódaczy/ż tu hic mysinienitego ; nle fame tyl- 


ko zebranie przefirogi miernych, kore fłorzy, iafie- 
maż z do poięcia łatwemi myrażam, A przynaywniey 
myrazić ufelowalem; o układności zaś flom, anim 


| chciał: pomyyślić , -imaia iufze zabawy 


Obracam mowe noig. do Filoget , maige albowiem 
| molą „ aby na pomfzechhy mielu dąjć pożytek była 
| ; com na początku dla iedney zylko był mapifał , daig 
| iey iniie pofpolite. tyna mfżyftkim. ktore; pobożnie 
| żyć pragną; QYZ Filotca iednoż zmaczy, to i Boga 
koc? kochaiącą. A umażaiąc to, tym moim przedfęmzie< 
| cią dufze , ktora przez pragnienie życiń poboóż 
| ufalnie żąda. Boğa zedynie miłować, rozdzieliłeza tę 

* Drogę na pięć ‘Czesi FIP piermfzey ftaram fg 
| abym przez xóżme umugi i ćwiczehia Duchowne prze- 
wsienił pragnienie Filoteż m fkużeczną rezolucją, Rro: 
za po Spowiedzi generalncy całego żymwóża. czyni pro- 
| ; zefłacyą przeciwko gizeęchowi. i- mfzyfikin złym ng- 
Jogonz , pórymm ią prowadzę do. Kovzmumii Swięty 5 
przy WEŃ oddaiac fip Zbawicielowi fwonm , i przył: 


jl: muiu Go do Jerca , Jatześliwie zaczyna palač milo- 


« ścią Bożą. To odprawimfży, abym ią daley zapro , 


Jig 
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fie z Bogiem; uzywanie Sakrawieutow, przez ktore 
Ran Naąyświęt(zy dodrotlircie Pehia do nas: Ż 
Modlitrg ktorą nas zmykł ciągnąć do fiebie; ito w 
fobie, drugą część zawiera. PK trzeciey uczę , iako 
fig mą aaprawować mw rożnych cnotach do prętkiego 
pofłępku fuzących , gdzie, mie bawiąc fie, niektore 

tylko przeftrogł  mariienzana, ktorychby nie latwo 
fkqdinąd zafrąguęła, am też fama z fiebie miec mo- 
gla. MU czwartey części pokazie iey ząfadźki $ 
fortele uieprzyiacielfkie, i oraz przeftreegam , tako 
Jie inr ma fłamić 4 przez nie przebić. „A nakoniec 
m piątey radzę iey, żeby w ofodności trochę zofta- 
wała dla ochłody, odpoczynku i pomżięcia (l nowych; 

aby zaś tym prędzey pafłępamać mogła w drodze pó- 
bożńości. Chrześciań/kiey. 

„ Wiera ia, że ludzie tych wiekow m humorze fivóżm fe 
nie zrozumiiani; a zatym fnadno domyslic fie mogę , 
że takich będzie nie mało, ktorzy rzeka: iż to jZa- 
konniczą mie Bufkupia rzecz tak ód gerne ó życia po- 
Łażńym dawać inffrukcye ; gdyż te*raeczy więcej gzd 
fu potrzebują , Fużeli zbymąć može Bifkiibowi, tak 
pracowitą Dyecezyą (iako goia teft) obłożahen: a do 
tego rozrywaią drzzyjł ; ktor egos p powaźnieyjzych 
fpramach zażymać powinni. 

«dle ia nato ( Czytelniku moy ) z Dyonizym S. 
odpowiadam , iż to przyzmoitu i młaśctra Bifkupomw 
zabawa ief; drugich do|dofkonałości prowadzic. po- 
niemaż bomwien powolanie ich toż iefł, między fana- 
mi ludzkiemi; co Chor. Serafinom. między  Pulkami 
<duielfkiemi, nie mogą czafi ktory im. goyma, les 

Ź 2b «o, Key 
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pio dożyć , ięko na taką zabawe: piewnofi Bifkupi 
i Pafterze Kościoła Bożego , pewnie pilnieyfeeni Lylz „ 
niż my około owieczek fabie powierzonych , a przecie 
ojobliwe. miewał feawąnie dla peronych duja ktore fig * 
pod ich, garnely- dyrekcyę , co w iob liftach widzieć fig 
može: w czym Apoftolow naśladowałi , ktorzy przy 
pomfzechnyms świata calego żniwie | abieęóli ofódno 
zuaczniey/ze kłafki z więkfzym, ffavaniem i znakomite 
ką ochotą. > Ktoż glbowiene nig wie? ge Tymotes 
Wfl, Tyrus, Eilemon, Onezżymu', „Smiera: Tekla, 
Appia c. ukochane były darki i. Pawła Swięte- 
go, iako też Swięty IMirek i Petronella Piotra 5. 
< Pesronellg mowie (bo iako uczeni dowodzą Ba- 
roniufa i „Galoniùs ). mie „wedlug ciała ,, lecz Du- 
thowng byla Corkę; tego Apofiola- <dżaż ig Fan 
mie pifze do pobożliey Matrony na Imie Blekzy?: 

Nie wowię ia , żeby to (łaranje , bez ciężkościprzy: 
chodzić miało , i omfzem przyznawam, że niemało 
pracy EOE lecz ta pracą podobna ief do omey 
Żniwiąrzow ; ktorzy! gyus znacznicyfką po fobie po» 
kazuią mefołość in mwłęcey: m pole maig do Jprząta: 

| nia; gdyż ożywia t ciefzý wdzięczni iak kgs przyie- 
manością fercę tych, ktorzy fig iey podeyniuią: podo- 
dna w tym Cynamonorei Fodząceni fie m Arabii 
Jzczęslimey ,- ktory zapachem [voii umwefola, amych , 
co go przy fobie nofzą, 

Pomiadaią o Tygry, że znaląz!(zy iedno z facze 
miąt  fwoich piore miu TR zysłiwieo,, aby zdr ugienii be- 
piecz nigy vfzedł, zuca dla zabam ny) bierze że (luboby 
naytwiękfzej było iż mię prędjź, Gym nad zmyczay bie- 

giem 
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giem do jamy /piejży , żadnego nie czniąc wtym nowe- 
go ciężaru, ale omfzem chyżość iakąś do biegania , 
ktorey. mu milosé dodaie przyrodzóna. O! z iak nie 
romnie miękfzą ochotą ferce Qycomfkie podeymie fre 
pracy okolo dufzy pragnącey dofkonałości l piafłtużąc 
ią, zako więc zmykła Matka piafłować dziecię mwla- 
Je, ktorego z milosgi nie couie) prate nt rókach 
Jfmoich, z 5 ; 
Ale zaprawdę mufi to bydź ferce Oycowfkie; gdyż 
, nie darmo <Apoftołowie 4 naśladowcy ich nazywaią 
ucziiow fiwoich, nie tyłka dziątkami fivengi, lecz ie- 
Szcze pięfkczeniey dziareczkamii. Naojfazek , - przy- 
znawan Czyteliżkiu moy, że pifząc a życin.pobożnymt.; 
Jam m fobie pobożności nie znayduię, pragne iednak 
Borac; abym iey nabył, i dlatego (ię odważył pi- 
Sagte infirukcye dla ciebie, pomiiiąceni to -ço Wie- 
den uczony powiedzial, iù dokonają Jpofob - nabycia 
nauki żakiey , ieft uczyć fig , dofkonalfzy fluchąc noza- 
cych, a nadem(fzyfikie naydofkonal(ży dr ugich MALCZAĆ, 
Święty „duguftyn też Pifżąc do poboźjiey . Slorenżymy , 
coś podobnego namienia, gdy mowi: iż urząd roz- 
dawania zaciąga przyftugę do wzięcia, 4 powin- 
ność uczenia drugich, przyczyną bywa nauczenia 
fiebie famego. . 

Alexander mielh» rofkażg? Apellefowi taek eni 
„między Malarzami nadobne anad inne fobie ukocha- 
ną odmalować Kowvzpafpę : Apelles częfło poglądaiąc 
Ba nig, na płotnie Komipafpę na. fercti fiwoimi fklonność ku 
nigy myraż žak: i tak fig tym ufidlil, że Aležander 
gdy wzm) to donże/it Cono, użalim/ży > e nad nini, dał 

"= pale 
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sa ią ma małżonkę, fiebie famego: (dla Apellefa) ` 


.naymiljzego pozbamiaiąc tamarzyfsa: m czym iie 


aniey. (inori Pliniufa) pokazal mfpaniałośc ferca fwe- 
go, iako gdyby był uaywiękjse otrzymał zmyczęfłmo 
Toż i ia_o fobie xozmmiem. Czytelniku, że będąc Bi- 
fhupem, Pan Bog potyzebuie po mnie, alym na fercach 
ludzkich , uie tylko pofpolite ryfomał cnoty, ale też nad 
infze ukochaną i ulubioną ie pobożność, czego z 
wielką podeymiuie fie ochotą: częścią abys "woli Bo- 
żey i powinności waoety dofyć uczymił,  częccią też 
dla nadziei, ktorą mam, iż g 
wyśle. drugich , fan fre m niey fzczęsliroie zakocham: 
œ gdy poftrzoże dobroc. Bofka , nieonzylnię m ią, odda 
m wieczną f(połeczność. — Urodziwa i czyfła Rebeka, 
naparażye  ZP'ielbjądy Tzaakome przeznaczoną iego 
gofala Oblubienicą ; przyiąw(zy, na znak poślubienia 
przyfłane fobie żanfznice t manele: złąte. | Podobnego 
i ią Jfpodziemaw fip po niefkończowyna Milofierdziu >, 
i Bożym dobrodzieyftma, i tale trzymam, że prowadząc 
kochane żego owieczki dowod, zbawiennych pobožno- 
fci Chrześciañfkiey; ou też za to poślubi jobièdufze moz | 
je, kładąc wufzy moie zlote ftomą milosci fivoiey; @ 
vekom. [gb dądaiąć da wykonania moli fego, „m czyj 
m/zyfłka zamifła pobożność : ktorej -aby> £ mie ż 
wfzyfkim Synom Kościoła  fiwego użyczył | mfilnie 
Mnieflatu Jego [upplikuię :  Kaścioławi zać Swię» 
remu poddaie rfzyftkie Pifowa moie, walg, Jpra- 
my; fome, i mysli na: zam/że. ZEE 
w Anecyum w Dzień Swiętey Matyi 
Magdaleny, r608, 
CZĘSC 


ly ią myrażać będe na 
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e DO 
ZYCIA POBOZNEGO 
źżawieraiąca w, fobie różne przefirogi , i 
cwiczenia dufży potrzebne, aby pragnienie 
Życia pobońnego do rzetelnego przywiodłą 
se WYKORAKIA, 
at = j wia 1 yi > ao > 

ROZDZIAŁ 1. 
Opifanie życia prawdziwie pobożmego. ` 
enie bydź pobożną naymilfza Fi- 
„loteo; będąc albowiem w Wierze 
'"Chrześciańfkiey wychowana, wiefz do- 
brze iak miłe i przylemne ieft Maiefta- 
towi Bcfkiemu życie pobożne, lecz że 
i naymnieyfze ztmylenie na początku 
fprawy iakiey popełnione, ża czafem 
znaczną fzkodę przynofi , ktorey - na 
końcu poprawić/niemal niepodobna, po- 
tęzeba, aby naprzod wiedziała w czem 
zawifło życie pobożne; ponieważ bowiem 
ieden tylko życia pobożnego ieft pewny 
i prawdziwy fpofob, omylnych zaś i pro- 
Ź A żnych 
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żnych prawie bez liczby, ieżeli nie bę- 
dziefż umiała rozeznać, ktory między 
niemi prawdziwy  prętko z drogi zic- 
dziefz, i udafz fię za życiem iakicm ra- 
czey w mniemaniu, niżeli w famey rze- 
czy. pobożnein. 
Arelins Malarż cokolwiek obrazów 
malował, wfzyftkim dawał twarzy po- 
dobne ofobomi, ktore rad widział. "Tak 
każdy fotmuie fobie życie pobożne we- 
dług fantazyi i humoru fwego: ten kto- 
«ry rad pości, będzie fię miał za wielce 
pobożnego, byle pościć nie przeftawał, 
lubo ferce iego pełne ięft gniewu i za- 
wziętości: -a nieśmieiąc ięzyka zmoczyć 
nie tylko w winie, ale w famey nawet 
wodzie dla wftrzemiężliwości , fkrupułu 
fobie żadnego, nie czyni, gdy go przez 
obmowifka i naftąpienie na,honor bliźnie- 
o we krwi iego broczy. Ow zaś cofię 
rad długo pacierzanij bawi, życie fobie 
pizywłafzcza pobożnę, lubo zaraz od- * 
fzedł(zy od modlitwy, ięzyk fwoy roz- 
pufzcza na rożne fłowa ufzczypliwe; har- 
de, igniewliwe, któremi fię naprzykrza. 
domowym fąfiadom fwóim. Trzeci z 
chęcią iałmużne ubogim daie, ale fięod- 
ważyć 
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ważyć nienroże , aby z ferca fwoinm odpu- 
ścił nieprzyiaciołom. Inny zaś odpufzcza 
nieprzyiaciołomi, lecz wrocić pożyczą- 


nych pieniędzy, chyba prawem przyci=: 


śniony, niechce; -ci wfzylcy poipolicie 
za pobożnych fą poczytaijii, a przecie w 
fainey rzeczy pobożności niemaią. Zoł- 
nierze Saulowi fzukali Dawida w domu 
iego włafnym , co poftrzegłfzy Michol, 


włożyła bałwan w łożko, i ubrawfzy go . 


w fuknie Dawidowe w mowiła w nich, 
że tam Dawid chory (poczywał: tak i 
niektorzy ludzie przybierają ię w pewne 
uczynki powierzchowne należące do ży= 
c'à poboźżnego , i świat ô ńich rozuinie, 
że to ludzie pobożni i w duchu dobrże 
utwierdżeni, ale w rzeczy famey nie fą 
tylko -obłudanii i nięiakierniś /bałwana= 
mi zmyśloney; pobożności. - SPRZE 

rawdziwa pobożność Filoteo  fun- 
dnie fię na miłości Bożey , albo raczey fa- 
ma iecelt miłością Bożą. Lecz nie iakim- 
kolwiek fpofobem: albow'eni miłość Bo- 
ża ite poświęca dufżę nafzą zowie fię ła- 
fką dla tego, że nas czyni przyieinnemi 
Maieftatowi Boikieinu, ile nam fit dodaie 
do dobrze czynienia, zowie fię miłością : 


A 2 gdy 
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gny zaś do takiego ftopnia dofkonałości 
przyidzie, iż nie tylko zagrzewa do dos ` 
brego, ale też i fprawnuie w nas, że dobre _ 
uczynki z pilnością , czefto, i gorącym du- 
chem odprawuiemy , na ten czas nazywą 
' fię pobożnością. REN aa 
Strufie nigdy nie 'podlatuią, kury. z 
'€iężkością,, i toe nie częfto ani wyfoko. 
Orłowie zaś, gołębie, iafkołki, częfto i 
żartkim lotem pod famo- wybiiałą fię 
niebo. Tak i między, ftanami ludzkiemi: 
grzefznicy nigdy fię ku niebu nie podno- 
fzą, i wfzyftek {woy bieg na ziemi i dla 
ziemi tylko odprawuią. Ludzie zaś bo- 
iazń Bożą w fercu maiący, ktorzy iednak 
ftópnia pobożności iefzcze niedościgli, 
podlatuią wprawdzie ku Bogu przez u-- 
czynki, ale z ciężkością; rzadko kiedy, 
i nie wyfoko: lecz oloby w pobożności 
ugruntowane,_i częfto, i prędko, i wyfe- 
“ko wżbiialą fię ku Bogu; iednem fłowem. 
pobożność nic infzego nie ieft, tylko rzez- 
kość i żartkość iakaś duchowna , przez 
ktorą miłość Boża fprawuie to -w nas, al- 
bo my z nią, żewfzyftkie uczynki dobre 
z pilnoscią i ochotnie odprawuiemy, A 
iako miłości Bożey ta ieft włalność pro- 
wa- 
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wadzić nas do zupełnego wfzyftkich przy- 
kazań Bofkich, wykonania: tak w pobo- 
żności zagrzewać ferce nafże, abyśmy: 
też przykazania nięodwłocznie i z pilno- 
ścią pełnili. Dla tego. ten: ktory wfzy- 
ftkich przykazań Bofkich, nie zachowuie, 
nie może bydź miany ani ża dobrego, ani 
za pobożnego, ponieważ aby kto był do= 
brym, powinien mieć miłość Bożą, ażeby 
był pobożnym, potrzęba aby krom miło- 
ści Bożey, miał rzeżkość i gorliwość w u- 
czynkach z teyże miłości pochodzących. 
A że pobożność zawifła, na. pewnym 
ftopniu gorętfzey miłości Bożey, przeto 
nie tylko nas rzezwemi i pilnemi czyni 
do pełnienia. wfżyftkich przykazań Bo- 
fkich; ale też i pobudza. do.fprawowania 
z ochotą iako naywięcey dobrych uczyn= 
kow, luboby nie były przykazane, lecz z 
famey tylko rady albo natchnienia od Bo- 
ga do ferca podane. Jako bowiem czło- 
wiek zciężkiey powftaiący choroby, tak 
wiele iuż ma fil, ile mu ich potrzeba do 
chodzenia, ale przecię ledwie nogę za no- 
gą dla fłabości ftawia: tak igrzefznik po- 
witawfzy z grzechow fwoich, lubowpra- 
wdzie chodzi, ile mu Bog przykazuie nie 
3 ma- 
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imałey iednak prace i ciężkości w tem do: 


znawa, aż fię też pobożności doczeka, na 
ten czas dopiero ilakoow, cow zupełnem 
zoftaie zdrowiu , nie tylko chodzi, ale i 
biega, i wyfkaknie w drodze przykazań 
Bofkich , a przytem i w ściefzkach rady 
i natchnienia Bofkiego rżeżko poftępnie. 


Krotko mowiąc, nie fą bardziey od fiebie. 


rożne pobożnóść z miłością Bożą ,. iako 
płomień od ognią ; gdy albówiem miłość 
Boża, ktora iet ogniem duchownym, za- 
iąwfży fię w nas rozpali, nazywa fię pobo- 
żnością: a zatem pobożność nic > 
nie przydaie do ognia miłości krom pło- 
mienia, ktory to fprawuie w fercach na- 
fzych że nietylko z miłości ku Bogu pil. 
nym i garącym affektem przykazania ie: 
go zachowuiemy, ale też natchnienia i 
rady chętnie do fkutku przywodziemy. 


ROZDZIAŁ II. 

o Włafnościach i zaehości życzą pobożnego. 
D ktorzy Iżraelitom zaCzętą drogę do 
ziemie obiecaney ochydzić chcieli, 
udawali przed niemi, jakoby tam była zie- 
mia gubiąca obywatelow fwoich: chcąc 
przez to wyrazić fzkadliwe i niezdrowe 
a tam- 
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tamtego kraiu powietrze, dla ktorego 
nikt tam długo żyć nie mogł; a przytem 
ludzie w nim miefzkaiący tak niezwy= 
czayney mieli bydź wielkości, że drugich 
niemal całkiem iak robaczki pożyrali. 
Tymże fpofobem i świat naymilfza Fi- 
loteo ofławia ile możę życie pobożne, 
wyftawuiąc ludzi pobożnych z twarzą 
frafobliwą, fimutną, i trwożliwą, a gło- 
fząc , iż pobożność zaciąga w nas humor 
melancholiczny:, uprzykrzony, i niezno- 
ény. Lecz iako Jozue i Kaleb w fimym 

fkutku doznali, że ziemia obiecana nie ' 
tylko była obfita i ozdobna, ale też i do 
używania miła i przyjemna, tak i Duch 
Swięty przez wfzyftkich flug fwoich ufta; 
i Chryftus Pan fam przez fwoie włafne 
upewnia nas, iż żywot pobożny ieft mi- 
ły, fzczęśliwy, 1 iedynie ukochany. 
Widzi świat że ludzie pobożni po- 
fzczą, modłą fię, krzywdy cierpliwie zno- 
fzą, chorym pofługuią , ubogim Iałmużnę 
daią, fnu ciału uymuią, gniew tłumią, na- 
miętnościom włafnym gory brać nie do = 
pufzczalją, z rofkofzami rozbrat czynią, 
1 wiele innych tym podobnych odprawu- 
ią uczynkow, ktore to: z natury fwoiey 
A4 4 
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fą oftre i nieprzyjemne: ale tenże świat 
doyrzeć nie może wnętrzney i ferdeczney 
pobożności, ktora te wfzyttkie uczynki 
łodzi, i nader łatwe i fimaczne fprawu- 
ie. Przypatrz fię pfźezołkom , gdy na 
kadzidłowym drzewie miod zbierają , to 
lubo w nim fok bardzo gorzki znaydułą , 
biorąc go iednak w miod fłodki przemie- 
niaią, bo ta ieft ich włafność przyrodzo= 
ma.  Człowiecze światowy! prawda: że 
dufże pobożne doznają wielórakiey gorz- 
kości w umartwieniach fwoich ; lecz gdy 

w nich ftatecznie trwaią w fłodycz fięim 
odrnieniaią ; wfżak ognie, płomienie, 
miecze i koła zaoftrzone, zdały fię być 
wdzięcznemi kwiatkami Męczennikom 
świętym, dla tego że byli pobożnemii: 
ieżeli tedy nayokrutnieyfze bole i fame 
śmierć nawet ofłodzić może pobożność, - 
o iak nierownie wyborńieyfzey fłodkości 


doda uczyńkom z cnoty „pochodzącym t 
3 Š É ś 
cukier fmaku przydale owocom niedoy- 
rzałym , w doftałych zaś fzkodliwą odey- 
muie furowość : toż czyni i pobożność, 
ktora fię prawdziwie cukrem duchó wnyan 
nazwać może: w uimartwienin przykro- 
sci, w pociechach fzkodliwey nie przy- 


pu- 
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pufzcza wyniofłości, w ubogich frafu- 
nek, w bogatych chciwość zbytnią uśmię- 
rza, w uciśnionych ckliwość, wfzczę” 
ściu opływaiących hardości zabrania; w 
ofobności zofłarącym finutku, w fpołe- 
czności rofpufty niedopufzczą : w zin 
nas ogrżewa, "w lecie chłodzi nakfat 
rofy: umie pobożność i rządzić fię w ob- 
fitości , i uboftwo znofić , iednaki poży- 
tek, tak' z uczczenia iako i wzgardzenia 
odnofi; rofkofzy: i ucifki iednoftaynym 
niemal zawfże przyimuje umyfłem,-a 
przy tentwfzyftkiem , ferce-h4fzć niewy- 

mowną napełnia wdzięcznością. > 
Uważ z pilńością. drabinę  Jaxobową 
(ta albówiem-prawdziwym ieft wizeruń- 
kiem życia pobożnego ) dwie flronie, mię- 
dzy któremi wftępuie fię po fzczeblach 
do nieba; żnaczą modlitwę, za ktorey 
pomocą uprafzamy fobie miłość Bożą; i 
używanie Sakramentow Swiętych, przez 
ktore taż miłość fpływa na dufże nafze : 
fzczeble zaś nić infżęgo nie wyrażaią, 
tylko rożne ftopnie łafki Bożey, po kto- 
rych z cnoty w cnotę pofłępuiemy pod 
czas zftępuiąc przez rożne uczynki na 
pomoce i poratowanie blizniego, czafem 
A 5 też 
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też wftępuiąc przez gorące rozmyślanie 
do iak naydofkonalfzego łączenia fię z 
Panem Bogiem.- Przypatrz fię dobrze © 
tym, co po drabinie chodzą, a uznafz , że 
to fą albo ludzie ferca i uunyfłu Anielfkie-" 
_ go, albo Aniołowie w ludzką poftać przy- 
brani: zdadzą fię bydź (lubo nie fą ) mło- 
demi, bo pełni czerftwości i rzeźwości 
duchowney, maią fkrzydła do latania fpo- 
fobne, ktoremi fię na modlitwie podnofzą 
ku Bogu, lecz mają przytem i nogi, aby 
z ludźmi (mile i świątobliwie przebywa- 
iąc ) w fpołeczności chodzili: twarz we- 
{olą i przytemną pokazuią, albowiem 
wfzyftkie przypadki wefołem przyimuią 
fercem: nogi, ręce, i głowy odkryte no- 
fzą, bo wfzyftkie zamyfły, żądze, i prace 
ich infzego celu nie maią krom chwały 
Bożey: oftatek ciała lekką a świętną o- 
kryte fzatą , aby pokazali, że wrzekomo | 
świata i rzeczy światowych zążywają, 
lecz fpofobem zgoła niepokalanym, inie 
nieprzebieraiąc nad to, co ich ftanowi 
* ieft potrzebnego. Tak fię ludzie pobożni 
fprawuią. Wierzże mi naymilfza Filo- 
teo, że póbóżność wfzelkie przechodzi 
ftodkości, i nazwać fię bezpiecznie może 
„PER kro- 
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krolową enot wfzyftkich, i naywyżfzym 

_ftopniem miłości Bożey, ktorą ieżeli na- 
zwiemy mlekiem, pobożność wyborem 
będzie, ieżeli rodzaynym fzczepem, tę 
wonnym tegoż fzczepu kwiątein miano= 
wać będziemy: ieżeli miłość Boża dro- 
gim kamieniem, pobożność iafnością z 
niego wynikającą, ieżeli nieofzacowa- 
nym balfamem , ta przyiemnyim iego za- 
pachem, a zapachem pełnym wdzięczno- 
ści umacniaiącym ludzie, iuwefelalącym 
famychże Aniołów. f 


ROZDZIAŁ II 
„Zycie pobożne przyzwoite iefł każdego 

` fłanu i powołania ludziom. 
po Bog. Wfzechmogący drze- 
wom przy ftworzeniu światą, aby 
każde rodziła według rodzaiu fwego: toż 
przykazuie i Chtześcianom, (ktorzy ży- 
wemi fzczepami Kościoła Bożego nazwać 
fię mogą, ) aby każdy z nich wydawał o- 
„woce pobożności według kondycyi i po- 
wołania włafnego. Zaczem nie iednaka 
ma bydź wfzyftkich pobożność, lecz in- 
fza człowieka ftanu Szlacheckiego, in- 
fża Mieyfkiego, infza Kiążęcia, flugi, a= 
za 
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fza zaś Wdowy, Panny, i Mężatki: ale f 
na tem iefzcze nie dofyć, potrzeba krom 
teśo pomiarkować zabawy pobożne z 
fiłami, fprawami, i powinnością każdego 
z ofobna. Czy byłoby: albowiem: Filo- 
teo do rzeczy, gdyby Bifkup tak był 
niedofiępny iako Kartuzyan , a ludzie ffa- 
nu Małżeńfkiego nie więcey zbierali nad 
Kąpucynow ? gdyby rzemieślnik cały 
dzień w Kościele przefiedział, iako Za- 
koynik, a Zakonnik na uftawiczney był 
ufłudze bliźniego przykładem Bifkupa ? 
czy nie byłaby taka pobożność niezno- 
śna , śmiechu i nagany godna? a prżecię. 
częfto. fię. tak przytrafia; świat zaś kto- 
ry nie czyni rożności, albo czynić nie 
chce między życiem pobożnem a nieroz- ; 
fądkiem tych, co.fię'za pobożnych maią, 
fzemrze i naganę pobóżności daie, kto-, 
rá tego nieporządku nie ieft przyczyną. 
Nic nie źmiefza Filoteo ani zepfuie 
prawdziwa pobożność, ale owfzem wfzy= 
ftkie rzeczy dofkonalfzemiczyni, igdy fię 
z prawdziwem każdego powołaniem nie 
mieści, bezwątpienia fałfzywa bydź mufi, 
Pfzczołka (mowi Ariftoteles ) wycią- 
ga miod zkwiatkow nic ich nie narufza- . 
P- iąc, 
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iąc, lecz przy fwoiey dawney całości i 
czenftwości zofławuiąc: pobożne zaś ży- 
cie coś iefzcze nad to fprawuie, ponie- 
waż nie tylko żadnego powołania albo 
fprawy nie zmięfża, ani zepfnie, ale Low- 
fżem wfzyftkim wdzięczności i ozdoby 
dodaić: każdy kamień drogi w miod wrzu- 
cony świetnieyfzy glans z ebie wydaie w 
kolorze przyrodzonym, tymże ipofobem 
i każdy czkowiek przyleminieyfzym fię 
ftaie w powołaniu włafnem, gdy fię do nież 
go pobożność przyłączy: z nią ftaranie ko- 
ło gofpodarftwa ieft fpokoynieyfze, ùi- 
łość między Małżonkami prawdsiwfza, 
fłużba ku Panom wiernieyfza, i wfżyftkie 
zgoła zabawy milfze i przyiemnieyfze. 
Błąd to ieft nieznośny, ehcieć rugo- + 
wać pobożność z obozow i namiiotow żoł- 
nierfkich, z warfztatow ‘i kraniow kupie- 
ckich, z dworow ipałacow Pańfkich, z do- 
mow ludzi ftanu Małżeńfkiego. Prawda 
Filoteo, że życie pobożne, ktore w fa- 
mem tylko zawifło rozmtyślaniu, klafz- 
torne i Zakonne nie ieft przyzwoite fta- 
"nom pomienionyjm, ale też fą infze'w po- 
bożności ściefzki, ktoremi ludzie ftant 
świeckiego, dofkonałości dościgać mogą. 
Do- 
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Dowodem tego w ftarym Teftamencie 
Abraham, Izaak, Jakob, Dawid, Job, To- 
biafz , Sara, Rebeka, Judit, i innych tak 
wiele: w nowym zaś wiemy dobrze iak 
świątobliwie żyli,:$. Jozef, Lidia; i $. 
Kryfzpin na warfztatach fiedząc ; S. An- 
na, Mew, Monika, Akwila, FPryfcylla 
przy gofpodarftwie pracuiąc: Korreli- 
ufz, S. Sebaftian, i Maurycy woynie fu- 
żąc: Konftantyn, „Helena, S. Ludwik, 
Edward trony ofiadaiąc : i owfzem trafiło 
fię, że niektorzy dofkonałość ftracili na 
ofobhości , (lubo tatak potrzebna ieft do 
iey nabycia, ) a zachowali ią konwer- 
fuląc z ludżmi na świecie, gdzie fię zda 
wfzyftko fprzeciwiać dofkonałości. Lot 
( mówi'Swięty Grzegorz ) był czyfty poa 
ki w mieście miefzkał, iak fię na ofobność 
przeniofł, zgrzefżył, Gdziekolwiek te= 
dy zofłaiemy , i możemy , i powinniśmy 
ftarać fię ożycie dofkonałe. A 


ROZDZIAŁ IV. 
O potrzebie Wodza do zaczęcia drogi, i 
©. pofiępku w teye drodze pobożności, 
dy Pobiafza młodego do miafta Ra- 
ges Ociec wyprawował, niewiado- 
mo- 


Część I. Rozdział IF. 15 


mością drogi wymawiać fię począł: na 
co do Syna rzecze, pofłarayże fię o prze- 
wodnika, ktoryćby drogę pokazał. Toż 
i ia tobie mowię Filoteo moia, chcefzii 
znaczny uczynić pofitępek w drodze pobo- 
zności, fzukay fobie bogoboynego prze- 
wodnika, albo wodza, ktoryby cię prowa- 
dził: i tać to ieft przeftroga nad wizy- 
ftkie infze naypotrzebnieyfza w życiu 
pobóżnem: albowiein iako mowi pobo- . 
żny Awilla, nigdy pewńiey i nieotttylniey 
woli Bożey wiedzieć nie możemy, iako 
przez to pokórne pofłufzeńftwo, tak bar- 
dzo zalecone, i używane od wfzyftkich 
ftarodaw nych pobożności fprzyiaiących 
S. Matka Tereffa widząc, iż pobożna Pa- 
„ ni Katarzyna z Korduby oftro pokutowa- 

' ła, pragnęła iey w tem naśladować prże- 
ciwko woli 4zakazowiSpowiednika fwe- 
go ktoremu rniała podufzczenie nie być 
pofłufzną w tey mierze: aż iey Pan Bog 
rzecze: Corko moja, nadobrey i befpie- 
czney iefteś drodze , 1 lubo fię tobie po- 
kuta tey Pani podoba, mnie iednak mil- 
{ze ieft pofłufzeńftwo twoie: Jakoż tak 
fig w tey cnocie zakochała była, iż ktom 
pofłufzeńftwa wińnego przełożońymfwo- 

ia, 


16 Droga do życia pobożńego, 


im, ofobliwym znowu slubowała fpofo- 
bem być we wfzyftkim pofłufzna kapłano- 
wi pewnemu, we wfzelkie cnoty przybra- 
nemu, zkąd niewymóowną odnofiła pocie- 
chę: iakoi przed nią, i pomiey, tak wie- 
łe infzych dufz bogoboynych, ktore, aby 
fig dofkonaley Panu Bogu oddały, wolą 
fwoię woli fug iego poddały: co S$. Ka- 
tarzyna Seneńfka wielce wychwalała w 
fwoich rozmowach. Tak i świętobliwa 
. Kiężna Elżbieta cale fię oddała była na 
dyrekcyą uczońćgo Konrada: i Ludwik 
-Sil gdy fię z tym światem rozfławał, tę 
ynowi fwoiemu zoftawił przeftrogę: fpo- 
wiaday fię częfto , a obierz fobie Spowie- 
dnika godnego i roftropnego, ktoryby 
cię befpiecznie w powinnościach twoich 
przefirzegał,  Przyiacieł wierny mowi 
Pifmo święte, f/amie sa moóczą obronę , 
żem kto go znalazł, fkardwnabył, Przy- 
żaciel wierny ift lekarfiwem żywota imie- 
śmiertelności, ci co fig Paha Boga boig y. 
znayduią go. Słowa te prawdy przed- 
wieczney ofobliwie o żywocie nieśmier- 
` telnym rozumieć fię maią, dla ktore- 
go doftąpienia naybardziey ftarać fię po- 
trzeba o przyjaciela wietnego, ktoryby 
i przez 
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przez zdrowe rady i przeftrogi fwoie wła- 
dał {prawami nafzemi, itym fpofobem 
odkrywał nam zdyady * zafadzki fzatańe 
fkie, „Będzie nam bez wątpienia w utra= 
pieniu pociechą , w fmutku i upadku na- 
fzym mądrości fkarbnicą , w chorobach 
duchownym oleykiem , kofztownym na 
ulżenie i'ochłodę firofkanego ferca, 
ftrzedz. nas będzie od złego, dobre żaś 
uczynki nafze, w lepfze iefzcze prżemie- 
ni: agdy fłabość iaka na nas uderzy, po- 
trafi, aby nie była Śmiertelna, ratuiąc 
nas w niey co brędzey. 

Ale ktoż takiego przyiaciela żnaydzie? 
odpowiada Mędrzec, ci, to boiaźń Bo- 
Żą w fercu maią, to teft pokorni, kto- 
rzy wfzyftkiemi fiłami fweini pragną pa- 
ftępku Duchownego. Ponieważ tedy 
Filoteó tak ieft rzecz potrzebna mieć 
przewodnika w drodze pobożności, fu- 
plikuy gorąco do Pana Boga, akyć takie- 
go naftręczył, ktoryby Był według fer-' 
ca iego, a niewątp bynaymniey żeć da 
dobrego i wiernego, chodby‘ też miał i 
Anioła z nieba zefłać, iako niegdy zefłał 
Tobiafzowi młodfzemu. t 


R B Ja- 
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„Jakoż Aniołem ma hydztzawfze w04 
cżach twoich, to ieft: gdy go znaydziefz 
nie niniey go fobie za proftego człowieka; 
ani też pokładayrufności twoiey w nim, 
albo w rozumiec ićgo przyrodzonytm, lecz 
wanym Bogu, ktoryć łafkfwoich udzie- 
lać będzie, 1 wolą fwoię obiawi prżeż tea , 
goczłowieka, kładąc w ferce i ufią iego, 
co będzie z lepfzem zbawienia dufży two- 
tey: Sluchay go tedy iako Aniola, kto- 
ry znieba zitąpił, aby cię do nieba ża: 
prowadził. « Rozmawiay znim fzczerze 
nie zmyślaiąc, ani mu tadąc tak złych ia= 
ko i dobrych fpraw, albo pofiępków two- 
ich, tym albowiem fpofobem, colię w to= 
Bie znaydzie dobrego rozważy i ubefpić: 
ezy, co zaś złógo, uleczy i poprawi. U= 
znafz z nim folgę, i umocnienie w utra* 
pieniach, pociech=zaś twoich nauczyfź 
fię ufkramiać i miarkować, miey do nies 
go poufałość z przyzwaitem żłączoną uż 
zanowaniem , tak żeby ani ufzanowanie 
nie tymowało poufałości, ani też poufas 
łość nie umnieyfzała ufzanowania: ufay 


mu, fzanuiąc a iako Corka Oyca, fza- 


ńuy go, poufale z'nun idąc iako Syn z 


Matką: iednem fłowem, przyiażń ta ma 


bydź 
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bydż łagodna, oraz i mocna; ze wfzy=~ 
ftkich iednak miar święta i dla faunego 
Boga , azbawienia dufz nafzych zawarta. 
A zatem obierz fobię iednego między tya 
fiącem , radzi uczony Awilla, ia zas mo~ 
wię między dziefiącią tyfięcy: nikt albo 
wiem nie uwierzy, iak mało znayduie fię 
takich ktorzyby. byli fpofobni do prowa» 
dzenia dufz w drodze dofkonałości. Po- 
trzeba zgoła aby wódz był pałalący miło- 
ścią Bożą, umieiętny 1 roftropny: i ieżeli 
mu-iednego z tych. trzech przymiotow: 
nie doftaie, nicbefpieczno iść za nim. Ale 
ia znowu powtarzani, proś on Pana Bo- 
ga, agdy go znaydziefz, podziękuy Ma: 
ieftatowi Bofkiemu , i kontentuy fię nim, 
infzego więcey nie fzukaiąc, lecz pofiępu= 
iąc w -proftocie, pokorze, i ufności, a tak 
fzczęśliwie drogę zączętą odprawifz, 

4 


| RÓZDZIAŁ V 
Od oczyfzczenia dufzy zacząć potrzebą: 

kazały fię kwiatki (mowi Oblubieniec 
Niebiefki ) na ztemi nafzey, przyfzedł 
iuż czas obcinania winnic. A ktoreż to: 
fa kwiatki Filoteo ferc nafzych, ieżeli 
nie dobre żądze każdego z nas? ktorefko- 
i raar N to 


\ 
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ro fię tylko pokażą, zaraz potrzeba na 
fumieniu uczynki martwe i fprawy nie- 
potrzebne poobcinać. Gdy ktora z cu- 
dzoziemikich Panien iść chciała za Izrael 
czyka, mufiała wprzod rzucić z fiebie fza- 
tę niewolniczą, paznokcie poobrzynać, 
iwłofy ogolić; tak i dufza, ktora pra- 
gnie bydz Oblubienicą Syna Bożego, wy- 


zuć fię mufi z fłaregoczłówieka, aw no- 
( mego ( grzech porzuciwfzy ) przyoblec,i 


oddalić od fiebie, cokolwiekby iey prze- 
fzkodą było do miłości Bożey, Już to po- 
czątkiem zdrowia nafzego będzie, gdy 
od humorow grzechowych wolnemi zo- 
fłaniemy. S. Paweł w iednym momencie 
zupełnie oczyfzczonym zofłał, iako i S.. 
Katarzyna Geneueńfka, S. Marya Magda- 
lena, Pelagia, i inni niektorzy: lecz tako- 
we oczyfzczenie tak ieft cudowne i nie- 
zwyczavne w, pofpolitem łafk Bożych 
fzatowaniu, iako umarłych z grobow po- 
wftanie w przyrodzonym bięgu ludzkiey 
natury: zaczem nie mamy fobie tego 
obiecować. Oczyfzczenie i uzdrowie- 
nie zwyczayne tak ciała, iako i dufzy, 
powoli fię dzieie, pofiępuiąc co raz da- 
ley przy pracy, i za Czafefn, 
Anio- 
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Aniołowie lubo maią fkrzydła na dra- 
binie Jakobowey , przecię iednak nie la- 
taią, lecz porządkiem wftępuią i zftępu= 
ią, z fzczebla na fzęzebel. Dufza z grze- 
chu powfłaiąca, a do życia pobożnego: 
udaiąca fię przyrownana bywa do ranney 
zorze, ktora gdy wfłaie, nie razem, lecz 
powoli ciemności rozpędza: uzdrowienie 
(mowi przyfłowie ) ktore z wolna przy- 
chodzi, ieit zawfze befpiecznieyfze. Cho- 
roby tak dufz jako i ciał nagle i == | 
lotem na pogoni przypadalą, ale powoli 
i nierychło odchodzą. Potrzeba tedy Fi- 
ioteo, abyś odważną była i cierpliwą w 
tem przedfięwzięciu. Wielkiego zapra- 
wdę politowania fą. godne owe dufze ; 
ktore widząc fię bydź podłegłemi różnym 
niedofkonałościom, fprobowawfzy przez 
nieiaki czas życia pobożnego, poczynaią 
fobie w niem tęfknić, miefzać fię, i {erce 
tracić; tak dalece żeledwo iuż ( od po- 
kufy zwyciężone ) wfzyftkiego nie porzu- 
caią, i do dawnego życia nie wracaią fię. 
Ale zaś z drugiey ftrony i owe dufze w 
niemałem zoftalą niebefpieczeńftwie, kto- 
re przeciwney pokufie daiąc przyftęp ro-- 
zumieią o fobie, że zaraz pierw [zego dnia 

3 na 
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nawrocenia fie do Boga oczyfzczone fą 
ze wfzyftkich niedofkonałości fwoich: 
kładąc fię bydź*dofkonałemi, ledwo o. 
pobożności pomiyśliwfzy i iuż chcąc la- 
tać iefzcze fkrzydeł nie maic. ©! iak 
prędkiey Filoteo obawiać fię takim po- 


trzeba recydywy, po tak fkwapliwem 


lekarza odprawianiu. Nie wftaway ( mo- 
wi Prorok) poki światła nie obaczyfz, 
„ale wftań fkoro ufiądziefz; dla czego i 
-ön fam tey fię nauki trzymaiąc, lubo iuż 
był obmyty i oczyfzczony: znowu ic- 
dnak oczyfzcżenia i obmycia pragnie. 
Oczyfzczenie dufzy nafzey nie może 
fię ani powinno kończyć , eliyba wefpoł 
z żywotem nafzym: nie trwożmy tedy 
Toba, widząc fię bydź niedofkonałemi: 
dofkonałość ałbowićm nafza wetem zgo= 
da zawifła, żebyśmy: walczźli: z niedo- 
„fkonałościami nafzemi, yfalczyćbyśmy 
"zaś z niemi nie mogli, gdybyśmy ich 
nie widzieli, ani ich zw: ciężyć nie po- 
<tykaiąc fię zniemi. Azafem zwycięftwo 
‘malze nie na tem należy, aby niedofko- 
nałości nie doznawać , lęcz na tem, aby 
na nie nie zezwalać. , 


To 
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To zaś pewna, że to nie ieft zezwolić 
na nie; nie mieć ód nich pokoiu: i owfzęm 
potrzeba czafemi dla nabycia pakory od- 
nieść fzwank iaki 2itey utarczki ducho- 
wney: nie dlatego iednak mamiy fię mieć 
za zwyciężonych, chybabyśmy ftracili al- 
bo żywot,albo ferce, i odwagę. A że nie- 
dofkonałości i: grzechy powfzednie nie 
mogą dufzy nafzey: żywota pozbawić 3 
(gdyż: to. tylko fam grzech śmiertelny 
fprawuie ) dlń tego iedynie fię ich trzebą 
obawiać , żeby nami nić były: przyczyną 
utraty ferca i odwagi do dallzych utar 
czek. Uchoway mię Panie (mawiał Dawid) 
od trofkliwegoż lekliwego. ferca: ale tak ieft 
fzczęśliwa kondycya nafza w utarczkach 
duchownych „że żawfze możemy ZWY” 


z 


ciężyć „, bylebyśmy fię potykaćchcieli. 


ROZDZIĄŁ VE 
Pierwfse oczyfaczenie ma byda % grze- 
chow śmiertelnych. 

Nan oczyfzczenie dufzy nafzey - 
ma bydź zgrzechow» do czego Sas 
krament Pokuty S. ieit fzczegolnym fpoż 
fobem: Obierzitedy fobie co naylepfzego 
Spowiednika między wfzyftkiemi ktorzyć 
B 4 fig 
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fię *cafiaią, weż w rękę Xiążeczkę iako do - 
dobrey i dofkonałey Spowiedzi pomaga- H 
iącą, iako to Ludwika z Granady, Brono- - 
na, ŚZc. czytay ią z pilnością, a tniarkuy 
fobie każdy grzech ktorego fię bydźswin- 
ną uznafz. począwfzy od zawzięcia rozu- 
inu, aż do tego czafu:ieżelibyś zaś nieufa- * 
ła pamięci twoiey , napifz fobie nakarcie 
cokolwiek na fumieniu twoiem obaczyfz 
zdrożnego; gdy zaś tak zgroimadzifz wfzys 
ftkie grzechy 'twoie, brzydż fię niemi, 
wzbudzając wobie żal ifkruchę ferdecz- 
ną, uwagą tych czterech rzeczy, żeś przez 
grzech firaciła łafkę Bożą, oditąpiła czę. - 
ści fwoiey w niebie, zezwoliła na męki 
wiekuifte w piekle, a nadewfzyftko żeś fię <- 
„wyrzekła na wieki miłości Boga twoiego. 
Mniemam, żeś poftrzegła Filoteo iż fpo- 
wiedź ktorą radzę, ieft Doried powfze- 
chna całego żywota, ktora lubo wiem do- 
brze, że nie zawfże ieft zgoła potrzebna, 
rozuiniałem iednak; żeć będzie bardzo 

_ pożyteczna na tym Początku, dla tegoć ią 
ufilnie radzę, i onę pilno zalecam. Częfto- 
kroć albowiem trafia fię. iż. (powiedzi 
zwyczayne. ludzi pofpolity żywot na 
świecie prowadzących, niedoikonałe i 

nie- 


i 
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niezupełne bywaią:częścią dla fłabego albo 
żadnego przygotowania fię na nię, częścią 
też dla niedoftatku fkruchy do prawdzi- 
wey pokuty potrzebney, albo że kto przy 
fpowiedzi ma w fercu taiemną chęć do 
grzechu, nie chcąc porzucić'okazyi grze- 
chowey, ani fię iąć (pofobow potrzebnych 
do poprawy żywota fwoiepo: w tych tedy 
wfzyftkich przygodach bez fpowiedzi ge- 
neralney albo powfżechney całego żywo- 
ta, fumienie ufpokoione bydź nie może; 
lecz i krom tego f(powiedź generalna pro- 
wadzi nas do poznania famych fiebie, 
wzbudza w fercu zbawienne życia prze- 
fzłego zawftydzenie, przywodzi nam z 
podziwieniem na pamięć imiłófierdzie Bo- 
8a, poprawy nafzey cierpliwie czekaiące- 
go, fumienie ufpokaia, dufzę pamięcią 
grzechow ftrwożoną pókrzepia, dodo- 
brych zamyfłów drogę toruie, Spowie- 
dnikowi pochop daie do zbawienncy nam 
przeftrogi, iako fięfprawować mamy w 
kondycyi nafżey:; anakonieci smielfzych 
nas czyni do poufałego na przyfzłych fpo- 
wiedziach grzechów wyznania. 

Mowiąc tedy o powfzechnem. fere 
nafzych odnowieniu, i zupe nem dufzy 

z ( przez 
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(łprzez zaczęcie życia pobożnego ) do 
Boga nawróceniu, fłufzńiem tu Filoteó , 
zdaniem moiem przyłączył fpowiedź ca- 
eod Ay WON "o" "OF ” 


ROŻDZIAŁ VIL 
Drugie oczyfeczenie ma bydź m chęci ż 
ajfektow do grzechu. 

i wfzyfcy: Izraelifowie rzeczą fa- 

mą wyfzii byli 2 ziemie Egipfkiey, 
nie wfzyfcy iednak affektu fwego ku nicy 
tam odefziić i dla tego gdy na pufżczy 
zoftawali , źnaydowało fię między niemi 
nie mało fakuiących fobie iefzcze cebu- 
łe i potrawy Egipfkie. Coś podobnego 
czynią niektorzy ludzie pokutuiący, kto- 
rzy wprawdzie grzechow fwoich iuż ad- 
ftąpili, chęć iednak do nich fobie iefzcze 
zachowali; obiecuią więcey niegrzefzyć, 
ale fię im coś nieznośnego widzi, oddalić 
odfiebie riefzczęfne uciechy grzechowe: 
ferce ich wyrzeku fię nieprawości, i od 
nich fẹ oddala, częftokroć iednak ogląda 
fię znowu na nie, iako niegdy żona Lo- 
towa na Miafto Sodomę: i tym fig tylko 
obyczaleńtt grzechów wyftrzegaią, iako 
chorzy melonów, ktorych nie dlainfżey 


a czai Maca > 
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przyczyny nieiedzą, iedno że im Doktor 
poniċh śmierć obieeuie: z'wielką. fię ies 
dnak od nich wftrzymuią. niecierpliwo- 
ścią, o melonach wfzyftko rozmowa w i 
częfte pytanie, możsialiby ich fkofztować, 
a w oftatku przyńaymniey, powąchać ;yi 
fzczęśliwemi bydz mniemaią, ktorym fę 
onych zażywać godzi. Tym kfztąłtem ci 
fabo iozieble pokutuiący ludzie poftępu: 
ią fobie: od grzechow fię do czafu wftrzy- 
muią, ale niechętnie, i iakoby gwałt cier- 
Piąc , chcieliby i grzefzyć i nie bydź po- 
tępionemi; a gdy fię itn trafi grzech wipo- 
innieć, upodobanie iąkieś w tem <zlią, $ 
rozumieiąc, 1ż mufzą bydź kortencici, có —_ ; 
rzefzą. Człowiek, ktory fię mścić umy- 
<lit „odmieni w prawdzie tę złą wolą na 
fpowiedzi , lecz prędko przyfzedłfzy do 
kompanii o fwoiey zwadce bez przeftanku 
gada, mowiąc; iż gdyby był nie miał bo- 
iaźni Bożey przed.oczyima, toby był i owo 
uczynił, że w tym punkcie odpufzczenia 
krzywdwłafhych, ciężkie ieft przykazanie | 
Bofkie „i dałby to Bog, żeby fię mścić 
wólno było. „A któż nie widzi? iż lubo 
taki człowiek iuż nie ieft w grzechu, pe. 
łen iednak iefzcze ieft affektu ifkłonności 
do 
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do grzechu, i że wyfzedłfzy w rzeczy fa- 
mey z Egiptu, iefzcze apetytu do niego 
nie ftracił, pragnąc czofnku 1 cebule, kto- 
re tam iadał. Jako i owa niewiafta, kto- 
ta wyrzekłfzy fię fwoich cielefności, ra- . 
da iefzcze widzi nadfługuiących i pod- 
chlebuiących fobie: o! w iak niewymo- 
wnem tacy zofłaią niebefpieczeńftwie! 
Ty zaś Filoteo, ponieważ żyć pobożnie 
pragniefz, nie tylko mafz grzechu odftą- 
pić, ale i wfzyftkie fprawy dogrzechu 
takokolwiek należące z ferca twego po- 
wyjniatąć : albowiem krom pewnego nie- 
befpieczeńftwa powtornego upadku, tak- 
byś piaftuiąc. te niefzczęlne affekty do 
grzechu ofłabiała, i ociężała; żebyś nie 
mogła uczynkow: dobrych ani częfto, ani 
z pilnością i żactkością duchowną odpra- 
wować, na czemiednak zawifła prawdzi- 
wa pobożność. Ofoby te, ktore grzech 
poiner affektu do niego i gnufności 
duchowney iefzcze nie poftradały , podo- 
bne fą moiem zdaniem Pannom bladey ce- 
ry; ktore acz nie choruią, wfzyftkie ie-- 
dnak ich fprawy fa fchorzałe , iedzą bez 
fmaku, śpią bez pokoiu, śmieią fię bez 


wnętrzney radości, «gdy chodzą, raczcy 


fię k 
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fię czołgać niż poftępować zdadzą. Nie 
inaczey i owe ofoby tak nie ochotnie do 
pobożnych zabaw fwoich przyftępulą, że 


um wfzyftek glane odeymulą, lubo i bez /. 
tego zabawy ich pobożne małe w liczbie, 


a w fkutku nader liche bywaią. 


: RÓZDŻIAŁ VIII 
Jakim /pofobem przyjść do tego powtorne- 
go Oczyfaczenia 

Po” fpofob oraz i fundament te- 

go powtornegó oczyfzenia icft, mg- 
ćne uważenie i Świeża zawfze pamięć zic- 
go ktore za fob4 grzech przynofi; przez 
co wzbudzamy w fobie gorącą i głęboką 
fkruchę. A iako. każda fkrucha, by też 1 
naymnieyfza ( byle była prawdziwa, złą: 


czona zwłafzcza z mocą Sakramentu ) 


doftatecznie nas oczyfzcza z grzechow 
-  nafzych, tak gdy będzie nadzwyczay wię- 
` kfza, i govętfza,od chęci nawet do grze- 
¿chu wolnemi nas uczyni. Gniew albo za- 
wziętość przyfłabfza przeciwko komu, 
fprawuie tylko w nas, że nie radzi widzie- 
my takiego, ani 2 nim konwerfować chce- 
my; lecz gdy fię ten gniew gwałtownie w 
nas rozżarzy i rozpáli, mie tylko owego 

; czło- 
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człowieka nienawidziemy, i od niego ftro- 
niemy, aleteż i krewnych , pow inowac- 
twem złączonych, i poufałych przyiacioł 
onego w obrżydzeniu mamy: a nawet wy- 
obrażenia iego, albo rzeczy iakiey iemu 
należącey proftem okiem widzieć nie mo- 
żemy. Tymże fpofobem, gdy człowiek 
pokutuiący fłabą tylko ma fkruchę (lubo 
prawdziwą ) za grzechy fwoie , ma iuż 
wprawdzie poftanowiony wnyfł więcey 
nie grzefzyć, ale gdy taż fkrucha z całego 
ig zupełnego pochodzi ferca, nie tylko 

, luż'grzechu odftępuie'i nim fię brzydzi, 
gle też iwfzyftkiemi ku niemu affektami, 
albo do'niego prowadzącemifkionnościa= 
mi, ipowabami, mężnie pogardza. Po- 
trzeba fię tedy“ ftarać Filoteo o iak nay- 
więkfzy żal i (kruche za grzechy nafże, 
żeby 4 naymnieyfze podobieńftwo do ' 
grzechu mieć w obrzydzenia. To czyniąc 
Magdalena S. przy nawroceniu fwoiem 
tak była zapomniała wfzyftkich uciech i 
rofkofży , które niegdy miała rozpufłnie 
Żyląc, że więcey 0. nich ani pomyśliła, 
Dawid. też z tem fię oświadcza, że nie 
tylko grzech ma w mienawiści, leczi 
wfzyttkie drogi i ściefzki do; niego: pro- 


Wa- 
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wadzącę: i na tem włąśnie zawifło odmło- 
dnienię owo duchowne, ktore tenże Pro- 
rok do orlego odnowienia przyrownywa. 

Do nabycia zaś tego grzechow obrzy- 
dzenia, i fxruchy -za nie ferdeczney, po= 
potrzeba, abyś fobie z pilnością rozważałą 
naftępuiące.medytacyc; ktore byleś do- 
brze i jako należy odprawiła, uznafz, że 
przy łafce Bożey grzech z fercą twego 
wykorzenią, z znacznicyfzemi oraz do 
niego fkłonnościami: jakoż tym ieumty- 
fem pifałem. Czynić ie będziefz iednę 
po drugiey porządkiem niżey położonym 
konteatułąc fię iedną na dzień: poranko- 
wy zaśczas» ile można, brać. ną to nale- 
ży, bo ten ieft nayfpofobnieyfzy do roz- 
myślania: co tęż fobie na Medytacyi za- 
fimakuiefz , tegó przez cały dzień z pa- 
imięci niefpufzczay. A ieżelibyś iefzcze 
inedytować: nie umiała, przeczytafż fobie 
com o modlitwie w drugiey części tey 
Kiążki napifał, 


ROZDZIAŁ Ik. 


PIERWSZA MEDYTACYA 


a Stworzeniu,. 3 i 
PRZY- 
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PRZYGOTOWANIE. 
1. Staw fie przed Obecnością Bożą. 
2. Proś o Światło x Nieba, 
UWAGI albo ROZMESLANIAĄ, 
RE obie, że dopiero tak wiele lat | 
upłyneło, iakoś zaczęła bydź na 
świecie, i że przed owym czafem niczy= ` 
me$ nie była, gdzieżeśmy byli na ow 
czas dufzo moid! Świat iuż tak dawno 
ftał , a onas wzmianki niebyło. 

*2. Bog cię wywiodł z tego niczego, 
aby cię uczynił czem iefteś, nie żebyś mu 
miała bydz na co potrzebna, lecż dla fa- 
mey dobroci fwoiey niefkończoney. 

. 3. Uważ czem cię Pań Bog ftworzył, 
a obaćzyfz, żeś ieft nayprzednieyfzem 
na tym widomym świecie ftworzeniem, 
fporządżonem do żywota wiecznego, i 
miłości Stworcy twoiego iako naydofko- 
„nalfzey, . i 
Pobożne afekty i przedfęwzięcia. 

1. Ubokorż fig iako nayniżey przed Ma- 
żefłatem Bofkim , mowiąc-nie tak ufły iako 
fercem. O Boże moy! niczem nie ie- 
ftem przed tobą, o! iakożeś wfpomniał 
na mnie, abyś minie ftworzył, i uczy- 
nił czem ieftem, O Dufzo moia! za- 

"> nu- 
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nurzonńaś była w tem zaftarzałem i da= 
wnem niczem , i iefzczebyś w niem była 
dotąd zoftawała, gdyby cię był Bog z 
tamtąd nie wydźwignął: a cożbyś tam 
była czyniła? 

2. Odday Panu Bogu dwuięki. O Panie 
dobrotliwy ftworzycielu moy, iak wiel- 
ce ieftem obowiązana Maieftatowi two- 
temu za to, Żeś mię znićzegó wyrwał, 
iuczynił za (zczegolnem miłofierdziem 
twoiemi, temń, czem ieftem. A iakoż 
będę mogła za to godnie wyfławiać. Imię 
twoie Przenayświętfze, i dzięki powin- 
ne TO dobroci twoiey niefkończo= 
neyi i SSR 

3: Zatwfłydź Jie: Ale ach Śtwotzycie- 
lu moy! miafto tego com fie miało iako 
nayściśley łączyć z tobą, bofłufznąć bydź 


`i miłować cię nadewfzyftko , zbiuntowa- 


p 


łam fię przeciwko tobie, a rbzłączywfzy 
fię z tobą, z grzechemem fię ziednoczyła, 
lekce fobie poważaiąc dobroć twoię, ią. 
kobyś nigdy nie był Stworcą moim. 

4. Umie fige przed Panem Bogiem. Du- 
fzo moia wiedz, że Pah Bog: ieft Bou 
giem i ftworcą twoim, on ciebie ftworzył, 
a nie ty fama fiebie. O Boże moyi Wwy- 

i (8 Tna- 
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zmawańi że ieftem dziełem rąk twoich" 
Już tedy nie chcę więcey mieć upodoba- 
mia fama w fobie, ponieważ fama z fiebie 
niczem nie ieftem: czegoż fie chełpifz 


prochir i popięle? albo raczey prawazi- | 


wa marności , z czegofię wynofifz? Ate- 
-bym fię pokory uczyła, to a to uczynię, 
tę iowę wzgardę cierpliwie zniołę, ży 
wota moiego poprawę: poydę ną potem 
zawfże zaftworzycielem moim, i iuż ina- 
czey poważać zacność iftoty móley będę, 
którą zupełnie woli Bożey poddaię; co 


abym tem wierhicy dotrzymała, przy wio- 


dę do fkutku fpofoby dotego fłużące, na. 


‘Wodza moiego.- e 

| 1 Zawarcie Medytacji. 

1. Podziękuy Panu Bogu. , Błogofław 
Dufzo moia Boga twoiego; a wfzyftkie 


radziwfzy fię w przod Spowiednika albo ` 


wiiętrzności moie wyfławiaycie Mnię 


iego: ałbowiem dobroć iego z niczego 
mię wywiotdła , a miłofierdzie iego ftwo- 
rzeniem mię uczyniło, o 
2. Oßaruy. O Boże moy ofiaruięć iftność 
„moig, ktorąś mi dać raczył, wefpoł z 
fercem moiem , ktoreć oddawam i po- 
święcawm na zawiże, 
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3. Proś Pama Boga, Umacniay mię o 
Boże moy w tych pobożnych affektach 
i dóbrych przedfięwzięciach moich. Pan- 
no Przenayświętfza zaleć ie miłofierdziu 
Syna twoiego, wefpoł z temi za ktorych 
powinnam fię modlić &c. Oycze nafa Ee. 
źdrowaćś Marja ©c. Pówftawfzy z Mo- 
dlitwy przechódząc fię ttochę po izbie, 
pozbieray pamięcią uwagi, ktoremiś fię 
zabawiała, a uczyń fobie z nich rowniant 
kę duchowną abyś fię żapachenmiiey przez 
cały dzień ciefzyła i pofilała, 


ROZDZIAŁ X. 
DRUGA MEDYTACYA, 
O końcu do ktorego wfzy/cy iefłeśny fiwo- 
KRET 5 
PRZYGOTONANIE 
1. Szaw fie przed obecnością Bożą. 

2. Proś oŚwiatło % Niebi > 05 
UWAGI albo -ROZMESŁ ANITA, 
N* dla tego cię Pan Bog tworzył, i 

na tym świecie pofłanowił, żebyś mu 
miała bydż potrzebną w czemikolwiek , 
gdyż mu fię zgoła na nic przydać nie mo- 
żefź: lecz fzczegolnie, aby nad tobą po- 
kazał dobroć fwą hiefkończoną, daiąc ci 
Ce na- 
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naprzod łafkę , a potem i chwałę fwoię, 
A zatem, użyczył ci rozumu, , abyś go 
poznawała, pamięci, abyś nań pamiętała, 
woli, abyś go miłowała, iimainacyi, abys 
fobie rozważała dobrodzieyftwa ieg'o: dał 
ci oczy na przypatrzenie fię żacności 
dzieł iego, ięzyk na chwalenie Imieńń 
fwoiego, itak wfzyftkie infze ziiiyfły 
ciała twoiego: Będąc tedy. od Pana Bo: 
ga na tę intencyą tworzoną, powinnaś 
wfzyftkie fprawy oney fię fprzeciwiaiące 
odrzucać od fiebie, i ftrżedz fię ich z pil 
nością: owemi zaś, z ktorych żadnego 
pożytku nie mafz, i do tego końca nie 
zmierzaią, gardzić iako prożnemi i nik 
czemnemi, Waffen 

Uważ zaślepienie wtey miierze ludzi 

„światowych, ktorzy o tem cale nie my: 
ślą, żyiąc na ziemi, iakoby -na to tylko 
byli ftworzeni, żeby domy i pałace fta: 
wiali, drzewa fzczepili, bogactwa zbiera: 
li; i tym podobnemi frafzkami zabawia: 
iąc fię żywot trawili. |: 

Pobożne affekty i przedfrewzięcia, 

1. Zawfiydź fie praypominaige dufa 
twoiey mieznośną mędzę, w ktorey. przed: 
tem zofławała , gdy tych raeczy wa | 
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albo. mało co uważała, O Boże moy o 
czemżem inyśliła, kiedym ciebie w pa- 
mięci nie miałą? na cożem pamiętała, 
kiedym o tobie zapomniała?. w czemem 
fię była zakochała , gdym ciebie iedynie 
nie miłowała ? miałam fię karmić prawdą, 
aiam fię prożnością napełniała, i świać 
tu niebacznie fłużyła, ktory mnie na po- 
fuge ieft.ftworzony.. 

2. Wyrzeca fie żywota przefzłego, Wyż 
rzekam.fię was prożne myśli, i nikcze» 
mne rozumu moiego.zamyfły. Odprzyz 
fięgam fię was przekłęte.i marne rozpa- 
miętywania, nie żnani. was więcey fit- 
{zywe i zdradliwe przyiażni, ufługi płon= 
ne i daremne , wdzięczności. niewdzię=: 
ezne ebftwa gorzkie i niefinaczne. 

% roć fig, do Pana Boga, Ty zaś -, 
o Panie. i Zbawicielu. moy, będziefz od 
tey godziny iedyną myśli moich zabawą: 
i nigdy więcey. rozumowi memu nie do- 
pufzczę zaftłanawiać fię na czem, coby 
przykazaniu twemu przeciwnebyło. Pa- 
mięć moia po wfzyftkie dni żywota moie- 
go będzie fię napełniała wielkością dobro 
ci twoley nadeińną tak łafkawie pokaza- 
ney: ferce moie tobą fzczegolnie ciefzyć fię 

c 3 bę- 


Í 
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będzie, a żądze i affekty ty fam fłodzić bę- 

dziefż.- Już tedy owe frafzki i marności 
ktoremim fię zabawiała , owe prożności. 
na ktorychem czas. trawiła, owe afłekty , 


ktore fidliły ferce moie, odrzucać zawfze 
od fiebie i brzydzić fię niemi będę, zaży- 
waiąctych i owych fpofobow dotego. 

© -> Zawarcie Medytacji. 


1, PodzigkujcPanu Bogu, %e cię dla tak 


myśmienitego i wyfokiego fiworzył konca: 


to reft dla fiebie.famegos Stworzyłeś mię 


o Boże moy dla ciebie, abynychwały two- 
iey niefkończoney wiecznie z tobą zaży- 
wała, a kiedyż fię iq i 
prędkaż cię chwalić będę według obo- 


wiązku moiego? | komę + 

2, Ofaruy, " Offaruięć Stworzycielu 
moy, wfzyftkie pobożne affekty i przedfię- 
wzięcia, a oraz z ziemi dufzę iferce moie. 

gi Proś Pana Boga. Suplikuię. do Ma» 
ieftatu twoiego/ doj: Boże! abyś przy- 
iąć raczył te żądze i pragnienia moie, a 
hoynie dufży moiey pobłogofławił, że- 


by ie do fkutku przywieść mogła , przez 


zafługi Przeńaydrożfzey Ktwie Syna two- 


iego Jezufa Chryfiufa na Krzyżu za nas 


wylaney. &c, 


tego godną fang? i 


Uczyń Jobie rowniankę duchowną,iak wyżey 
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TRZECIA MEDYTACYA 
0 Dodrodzieyfłwach Bożych 


PRZYGOTOWANIE. 


I, Staw fig pag obecnością Bożą: 

2. Proś , fabyć: Bog rozum oświecić. 
UWAGI. albo ROZMĘSLANIA. 
U przymioty ciała twoiego, ktorsć 
U” Bog dać raczy: jakie fame ciało, ide 
kie w czafy do zatrzymania i zachowania 
onego, lakie czerftwe zdrowie, iak wiele 
uciech nie zakazanych do pokrzepienia f 
zwątlonych,, iakich przylacioł , taką po- 
moc i wygodę do życia. A to wfzyttko: 
uważay patrząc natak wiele infzych le: 
pfzych niżeli ty, ktorzy tych. dobro- 
dzieyftw nie dożnaią. iedni albowiem fẹ 
ułomini na ciele, fłabi na zdrowiu, na 
członkach piedołęźni: drudzy na ciężkie 
pośmiewifka ; wzgardę, i żelżywość po- 
dani; inni oftatniem przyciśnieni ubo- 
ftwem: a ciebie odtego wfzyftkiego Pan 

Bog zachówał. 
2. Uważ potem dary i przymioty,kto- 
remi rozlum twoóy ieft przyozdobiany: tak 
; C 4 wic- 
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wiele ieft ludzi na świecie głupich, fzalo. 
nych, rozumu nie maiących, żeś ty zaś 
nie ieft taką, komu to przypifzefz , ieżeli 
nie fzczegolney łafce Bofkiey ? Nuż zno- 
wu iakfiła ieft tych, ktorzy w profłactwie 
i grybo wychowani nic nie umieią; opa- 
trzność zaś Rofka fporządziła dla ciebie 
wychowanie uczciwe i przyftoyne. A 
/3, Rozważ nąkoniecłafki, ktòrenii du- 
Sza twoia ieft udarowana. Jefteś Filoteo! 
_corką Kościgła Swiętego , Pan Bog cię z 
anłodości zarąz oświecił, i przywiodł do 
oznanią fiebie. Jak wieleć razy użyczył 
jakramentów Swiętych, iakos częfto mie- 
wała natchnienia pobożne, Światłości 
wnętrznę, ftrofowania fumienia twoiego? 
iak wieleć razy odpuścił grzechy twoie? 
iak wiele razy- zachował w okazyach w 
ktorycheś miała dufzę twoię zgubić? i w 
tych blifko przefzłych leciech, ażalić nie 
dał czas fpofobny i w gząs da fporego poi | 
ftępku w dofkonałości, Roztrząśniy poie- 
dynkiem wfzyftkie dobrodzieyftwa od 
Boga otrzymanć: a uznafz, iak wielką do- 
( broć i cierpliwość pokazał nad tobą, 1 
Pobożne affekta i przedhewžiecia, -. 
1. Zadziw fie dobroci Bojkiey, RÓ 
o wiel- 


Część L Rodział XI. 41 


wielka ieft dobroć i miłofierdzie Boga mo- 
iego nademiną, o iak niepoięte! o Panie ia- 
koś bogaty w miłofierdzie, a w łafkawość 
fzczodrobliwy! o dufzo mola rozgłafzay- 
my na wieki dobrodzieyftwa od Boga 
uznane.’ 

2. Zadziw fig niewdzięczności twołey. 
Ale cożeś we mnie upatrzył Panie, żeś 
mię hieraczył zapomnieć? o iak wielka 
niegodność moia! pogardziłam łafkawo- 
ścią twolą, zelżyłam i ofzpeciłam dobro- 
dzieyftwa twoie, źle ich zażywaiąć „a na 
wzgardę dobroci twgiey obracaiąc.Sprze- 
ciwiałam fię nieprzebranemu fmiłofier< 


" dziu twoiemu, nięznośną niewdzięczną” 


ścią moią. 
3, IPabudzay fie do wdzigczności, Po- 
krzep fię tedy ferce moie, a nie bądź wię- 


.cey niewiernćm, niewdzięcznem, i nie- 


pofłufznem Bogu Dobrodzieiowi twole- 


"mu. A iakoż niema bydz na potem dufża 


moia we wfzyftkiem podległa woli Bo- 
żey , kiedy mię tak cudownie łafką fwo- 
ią do fiebie przynęcił. 

4. Nie dopufzczay tedy więcey Filoteo 
ciału twoiemu przefzłych tofkofży, lecz 
go zupełnie poświęć na finżbę Bożą, Za- 

wdzię- 
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wdzięczaiąc tein dobrodzieyftwa i dobre 
przymioty onemu od Pana Boga nada. 
Niech fię dufza twoja z pilnością zapatru- 
ie na Stworcę fwoiegoó, to ato ( naufza- 
nowanie zwierzchności iego nad tobą ) 
'dla'niego czyniąc, * Zążyway z pilnością > 
śrzodków , ktore lą w Kościele Swiętym 
dla zbawienia dufży twoiey i zapalenia 
ferca ku miłości, bożey przygotowane. 
Więc że będę 'częściey na Modlitwie by- 
wała , Sakrameńtow Świętych zażywała, 
'ftuchała fłowa Bożego, 1 czyniła, co mi 
Pan Bog poda *do fereca a fpowiednik 
moy ku dobremu moierńu poradzi, ` 

= e osZawarcie Medytacji. 

1. Podziękuy Panu Bogu żeć dał po- 
znać powinności twoie, i tak wielą łafk 
ipobrodzieyltw darował, 7” 


>g, Ofiarty mu ferce twoi 


Í e zprzedfię- 
wzięciem poprawy żywota przefzłćgo. | « 
"3. Proś Pana Boga, aby cię umocnił 
w tem przedfięwzięcii twoiem, żebyś ie 
wiernie dofkutku przywodziła, przez za- 


fługi gorzkiey męki Jezuf Chryftufa Sy- | 


naiego. Proś o przyczynę Panny Nay- ` 
świętfzey i Swiętych Bożych. Qyczć za/% 


re. Zdrowaś Marya Pe. i 
Uczyń fobie rowniankę duchowną, iak wyżey. 


= — A JP 


Z AW ZE KIE ST na a 
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ja 
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ROZDZIAŁ X 
CZWARTA MEDYTACYA: 
o. Grżechąch. 
PRZYG OTOWANIE. 
1. Szaw fie przed obecnością Bożą, 
2 Proś oświatłość % Nieba, 


UWAGI albo ROZMESLANIA. 
1. pomyśl, fakes dawno zaczęła grze- 
fzyć , irozważ z wolna, lak wiele 
fię od owego'czafu namnożyło grzechów. 
na fumiemiu twoiem: iak wieleś ich co= 
dzień. przyczyniała, przeciwko Bogu, 
bliźniemu: i tobie amey, myślą, pożą- 
daniśm, niową;, i uczynkiem. i 
«2, Przetrząśńiy potent złe nałogi, i 
affekty twoje :. i rak częftoś fię udawida za 
niemi, a ptzyznafz z tych famych dwoch 
uwag.” więkizą liczbę grzechaw twoich 
niżeł włofow na głowie, rzekę więcey, 
niżeli piafků nad brzegami mosfkiemu: 

3. Rozważ zaś ofobno grzech niewdzię- 
czności przeciwko Bopitwoiemu, ten al- 
bowiem grzech powłzóchny ieft, i $ciąga- 
iący fię na wfzyftkie infzę nieprawości, 
zkąd inne grzechy nafze więkfzey iefzcze 
nierownie złości nabywalją. Uważ tedy 

1a- 
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iakeś wiele od Pana Boga odebrała dobro- 
dzieyftw, atycheś wfzyftkich przeciwko 
dawcy idobrodzieiowi, twemu zażywała, 
„Ale mianowicie obącz, iak wieleś razy na- 
tchnieniem Bofkiem pogardzała, iak czę- ` 
ftoś napominania wnętrzne za nic. fobie 
miała, a iefzcze. nadto wfzyftko, wieleś 
razy do Sakramentow przyftępowała, a 
iakiżeś pożytek odniofła ? gdzieś podzia- 
ła te drogie kanaki, ktoremi cię Oblubie- 
niec twoy; Niebiefki tak wdzięcznie zdo- 
bił? wfzyftko, to. przez nieprawość twoię 
„ wniwiecz fig obrociło, zabaw fię rozważa- 
iąc tę niewdzięczność twoię, że cię Bog- 
dobrotliwy:, ścigał, abyś zbawiła dufzę.. 
fwoią , a tyś zawfze przed nim uchodzi- 
ła; abyśją zatraciła. © — "4 
Pobożne affekty ż przedfięwzięcia, 

T, Zawfydź: ffe uważaiąc. tak wielką 
nieudolność twoię.. O Boże moy, iakoż 
fię ważę przed oblicznością twoią poka- 
zać! wyznawam, żem nic infzego nie ieft 
tylko ftek wfzelkich zbrodni, inieprawo- 
ści brzydka kałuża. -A ktożby był rozu- 
miał, abym fię była mogła zdobyć na tak 
wielką, niewierność, i niebaczność, żem ` 
į iednego zmyfłu ciała moiego, 1 sza 

URE. wia- 


4 
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władze dufzy móley w niewinnośćinieżó- 
fawiła, ale wfżyftkie pomiefzała, zgwał- 
cila, i zefzpeciła, a brzytem 1 iednego 
dnia nie przepędziłam, ktoregobym wic- 
lorakó: Maiefłątu twoiego nie obraziła? 
tomżć miała oddawać:w żamianę Stwo- 
tzycielowi moiemtt 4 dobródzieyftwa ie- 
go? czyli tak żawdżięczać Zbawicielowi 
Krew iego za mnie wylanąt 

2. Proś o odpujzezenie grzechotw ŻWOm 
ich; upudifay u nog Pańjkich m Synen | 
marnożrawnynk; hlbo. Magdaleną, ia- 
Rol» w poftaci hierządney niewiafiy, kto- 
ra łoże Mażżonka fwotego rożmemi zia- 
ła wfzeteczefńffwy: O Panie zmiłuy fię na- 
demna grzefznicą | 6 nieuftaiące miłofier= 
dzia źrzodło, weyrtżyi okiem litościwem 
na nędzę i nietidoliióść moig. 

3. Poffanow poprawić żywota przefałe- 
go. Od tey gódźiny ó Boże ioy, za 
pomocą taiki twoiey, nie będę więcey 
grzefzyła. Dościem też długo zanurzoną 
leżała w grzechach ihoich ; wytzekam fię 
ich teraz, a do ciebie fię gartnę Oycze nie- 
przebranego miłofierdzia, w tobie żyć i 
umierać pragnę. 

4. Ażeby grzechy moie zupełnie ztid- 

ZAA 
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zane były z odwaga fię ich ( wiłydna ftro- 
nęodłożywizy,) wyfpowiadam, i żadne» 
go w fobie nie zatalę: 

5. Będę fię wfzelkiemi ftarała fpofoba- 
mi; abym ie cale wykorzeniła z ferca mo- 
iego, a zwłafzcza te ate, ktore mi nay- 

'bardziey ciężą na fumieniu, = g. 

6. Czego abym fnadniey dokazała, 
czynić, wfżyftko ftatecznie będę, cokol- 
wiek mi fpowiednik moy poradzi, inigdy 

tey myśli do fiebie nieprzypułżczę, że- 

bym kiedy iuż miała dofyć uczynić za 

tak ciężkie zbrodnie moie: = 
Zamknienie Medyeyis 

1. Podziękuy Panu Bogu; że tak dłu- 
go czekał nawrocenia twoiego, i że ferce 
twoie teraz wzrufzył do pokuty, © . 

2. Ofiaruy muie, aby on niem kierował. 

3. Proś go aby cię umocnić raczył Se. 


o) 
- iako wyszeje 


(ROZDZIAŁ XIL 
PIATA MEDYTACYA. A 
22808 +_0 Smierrci,. Rh 
KŻ. "PRZYGOTOWANIE. | 
"a. Staw fie przed obecnością Bożą, 

2.| Broś e światłość s Nieba, 


Myśl 


SZT r WERE: Ona 22 Rioo Pi (ZA 
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Myśl iąkobyś ciężką złożona chorobą ; 
ma śmiertelney leżała pościeli, nie maiąc 
więcey żadney życia nadzieie. ) 

UWAGI alba ROZMF SLANIA. 

1. F Tważ niepewiiość dnia i godziny 

śmiierci twoiey; o dufzo moia! 
przyidzieć kiedyżkolwiek wyniść ztego 
ciała: ale kiedyż tö będzie, czy w zimie, 
czy w lecie ? ha Wfi,czyli w Mieście? we 
dnie alboli w nocy? nagle, cży też (podzia- 
nie? zchoroby , czyli z przypadku? czy 
będziefz fię mogła fpowiadać , albo nie? 
przyidzielić na pomoc Spowiednik twoy 
i Ociec duchowny? o tem wiżyfikiem 
zgoła nic nie wiemy. To tylko nieomyl- 
na, że ponirzemy, a bez pochyby prędzey 
niżeli rozumiemy: 

2. Uważ iż fię ná teri czas Swiat fkoń- 
czy w oczach twoich, iuż go więcey nie 
zażyiefz, wfzyftkie zaś rzeczy. Gney go- 
dziny inakfzeć fię będą zdały, uciechy al- 
bowiem światowe , rofkofzy , prożności, 
i nikczemne fkłonności, pokażą fię nam 
obłokiem , i cieniem iakimfiś przemijaią- 
cym; tak że rzeczemy fami do fiebie , ia- 
kie to było fzaleńftwo nafżze, obrażać Pa 
na Boga dla tak nikczemnych frafzek, o- 


pu- 
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pufzczać dobro niefkończone, dla nie- 
wiedzieć czego! Przeciwnym,zaś fpofo- 
bem życie pobążne i dobre uczynki, tak 

‘ci zafimakuią, że fię zadziwifz czemuś nie 
fuła żawfze tym proftym i wefołym go- 
'ścincem. Grzechy nafze 1 naymnieyfze, 
będą fię nam widziały na on czas iak nay- 
„więkize gory. Cnoty zaś i dobre uczyn- 
ki, tak małe że ie ledwo zóczermiy. 

3. Rozważ ciężkie i załofne dufzetwo- 
iey rozftanie ztym Światem, gdy fię iey 
przyidzie pożegnać z bogactwy, z mar- 
noscią, z niepottzebiemi konwerfocya- 
mi, zuciechami, i krotofilami, z przy- 
iaciołmi , fafiady , ktewnemi „ z dziećmi, 

( zmałżonkiem, albo małżonką; iednem 
owent, ze wfzyltkiemi rzeczami ftwo- 
rzonemii, a nakoniec. i zwłafnem ciałem 
fwoiem, ktorego ond odbieży bladego, 
tinego; fprofnego i śmierdzącego. 

(44 Uważ ziaką fię tam pilnością krzą- 
tać będą około twego cielika, żeby ie co . 
prędzey w doł wrzucić; co gdy fię ftanie, 
nie wiele iuż ludzie o tobie będą myśleli, . 
i rzadko cię kiedy wfpomną: iako i ty 
drugich. nie częfto wfpominała, Boże iey 
day wieczny pokoy rzeką czafęm, i po 

wizy- | 
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wfzyftkim, O śmierci godna rozpamię- - 
tywanią! o iakoś nielitościwa? 

5. Uważ, iż fkoro dufza wynidzie z 
ciała, udaie fię-w prawą, albo w. lewą. 
O Bóże! w ktorąż fię ftronę twoia obros 
ci? ktorą fię drogą uda? nie infzą za- 
prawdę tylką tą, ktorą na świecie bę» 
dac, wkroczyła, 


Pobożne afekty i przedfięwziecia, 

1. Proś Pana Boga, «porzucaiąc fig 
obronie jego. O Panie!. przyimiy mnie 
w opiekę twoię, w dzień on firafzny, 
a oftatni życia moiego; {praw to miło- 
ściwie, aby mi fię ona godzina fzczęśli- 
wą fłała, a raczey na to mieyfce, wizy- 
ftkie inne żywota moiego, {nutku ż 
gorzkości niech będą pełne. ę 

2. Pogavdź Światem. Ponieważ nie 

„wiem godziny, w ktorą mi fię rozftać z 
tobą rófkażą, Świecie obłudny, wyrzekam 
fię twoiego towarzyftwa. O moi ukocha- 
ni krewni i przylłaciele! wybaczcie mi, 
że was więcey kochać nie będę mogła, 
chyba afiektem z Bogiem ziednoczo« 
nym, ktoryby trwał we mnie na wieki: 
na coż ami fię albowiem przyda iedno- 

"p czyć 


+ 
} 
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czyć fię z wami tak fiabo; żeby znowu 
w krotkim czafię rwać więzy nie trwa- 
tey. przyląznią. 

ą: Będę fię tedy gotowała na tęoftatnią 
"godzinę, i wfzelkiemi fitami ftarała , a 
“bym. fzczęśliwie przefzła z tego świata 

"ma drugi: fumienie moie ze wfzyftkich 
miar ubefpieczę , ale ofobliwie to, a to 
będę miała na baczeniu., 

„Zmdwaweie. Medytacji, 

r Podziękuy  Pańu Bogu za dobre 
pizedfięwzięcia. 3 s 
ŚR Ofiaruy i ie Maelo J ego. s 
_ą.Prośgo JAR, Q fzęzęśliwą $ śmierć, 
przez zafługi g gorzkicy /Męki. Syna Jego; 
Proś o pi =życzy nę „Nayświętfzey Panny; 
i Swiętych Patronow Twoich. Qycze 

nafs Fe, Zdrowaś Marya Gr. 
Uczyń fobie rowniankę duchowną, 


ROZDZIAŁ: XIV, 


SZOSTA MEDYTĄACYA. 
, j 0 Sądzie Pańfkim. j 
' PRZYGOTOWANIE, 
1, Staw fie przed Obecnością Bożą, 
8, b oś 9 Światło m Nieba; eż 
PUMA 


4 


7 


Crese I. Rosduiaż XIVS si 


ciała będą uwielbione; i iafnolśniące, dru- 


fwoiey nad fłońce iaśnieyfży, na znak 
łafki i dobroci ku fprawiedliwym, a gnie- 
D 2 wu 


ka: 
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wu ifutowości przeciwko przewrotny. | 

4. Sędzia ten fprawiedliwy rofkaże co, 
prędłey oddzielić złych -od dobrych, 
ftawiaiąc iednych na prawey, drugich na 
dewey ftronie: co wfzyftko w momencie 
iednym wykonano będzie. I iuż poterą . 
na wieki ońe dwie trzody więcey fię z 
fobą nie zniydą. 

5. Po uczynionym wyłączeniu złych 
od dobrych, isotworzonych Xięgach fu- 
mienia każdego, wyiawi, fię niezbożnych 
złość , i wzgarda dobroci Bofkiey: fpra« 
wiedliwych z4$ pokuta,- i fkutki łafki Bo- 


*żey ktorey dobrze zażyli.'I nictamzo0= 


I 


D 


ła utaionego nie będzie. O iak wielkie 
iednych zawftydzenie , a drugich pocie- 
fzenie! 

6. Rozważ oftatni dekret na złych fe- 
rowany. Jdócie przekłeci w ogień wié- 
kuifty, zgotowamy diabłu i amiołoni iego. 
Weż dobrze w uwagę tetakciężkie iftra= 
fzliwe owa: Ydécie prawi. To famo fo» 
wo znaczy, iż Bog Sprawiedliwy wie» 
-cznie odrzuca od fiebie ludzi potępionych, 
nie dopufzczaiąc um na wieki widzieć 
Twarzy fwoiey; nazywa ich przek/ete- 
mi, O dufzo moia, iak to ciężkie przes 

; , „klę= 
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t | Š 
klę&wo} zawieraiące w fobie wfzyftkie 
niefzczęścia, nigdy nie odwołane, i przez 
wfzyftkie czafy, a nawet i fimę wic- 
czność nieuftalące, 

|. Ale uważ i wyrok przeciwny pier- 
wfzemu , dobrym na pociechę ogłofzony. 
Podźcie , mowi dobrotliwy Sędzia, (o iak 
miłe fa te zbawienia fłowa, ktoremi nas 
Bog do fiebie wabi, i fadza na łonie mi- 
łofierdzia fwego, ) bthppo/ławieni Oyca mo- 
żego. Ol pociechy pełne, i wfzyftkie infze 
w fobie zawieraiące błogofławieńftwa, 
oftygniycie Krolefiwo zgotowane wam od 
założenia Świata. Of iak nie poięta tafka, 
gdyż to kroleftwo. nigdy końca. nie bę- 
dzie miało, Ź 


E 5 : 
Pobożne ajfokty i przedfiewzięcia. 

r. Zadrzyi dufao mora rozpamiętywa- 
żąc to wfkyfiko. O Boże moy! ktoż mnie 
ubefpieczy w dzień on ftrafzny Sądu two- 
'iego , kiedy nawet filary niebiefkie drzeć 
będą od bojażni, 

'2. Wyrzekay fie grzechow twoich, gdyż 
te fame (w dzieh gniewu Bożego ) niee 
{czescia twoiego mogą bydź przyczyną 
Sama fię tedy fądzić będę, poki żyię na 

-D3 tym 


A A Droga do Zycia polożnego, 


tym świecie, abym po śmierci nie była fu. 
rowiey fądzona,. roztrząfnę zawczafi fu: 
mnienie moie, fama na liç fkarżyć, fama 
fię karać, i żywota moiego poprawówać 
będę, aby mnie fędzia moy nie karał w 
dzień za palczywości fwoiey. Wyfpowia» 
dąm fię grzechow moich, i wykonam 
przeftrogi , ktore mi dane będą do zba- 
._ Wienia dufzy tioiey Sze, - 
; a Zamkałenie Medytacyi. 
_ m, Podziękuy Panu Bogu, żeć dać ra: 
czył fpofoby: obwarowania fię, i opatrzea 
3 mia na dzień Sądu fwoiego, i że maíz 
- defzcze czas do pokuty. =` 
— 2. Ofiaruy mu {erce twoie, aby ie 
śkrufzył, ż z 3 BRE TO > s Z 
. "3. Pros Maiefłatu iego, abyś mogła 
godnie pokutować, Oyeze nafa STe, Zdra- 
wać Marja Te n E Ea 3 
Uczyń rownianke: duchowng 


ROZDZIAŁ XV. 
SIODMA _MEDYTACYA 
o Piekle, 
PRZYGOTOWANIE. 
1. Staw fie przed obecnością Bożą: 
6,2. Upon! 


6 


í 


e e aT SNE a NS m $ 
Ar a BAT SO ONSAS = A = 
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2. Upokorz Jie przed - Maiefiatem Bo- 


fkim , apros Go o Śtwiatło: 

3, Pomyśl fobie iakobyś widziała Mia= 
fto iakie ciemnościami okryte, . fiarczy=' 
ftym z fmołązmiefzanym ogarnione pło- 
mieniem , pełne Obywatelow , ktorzy 
fię ż niego ratować nie mogą. 


UWAGA: dlo RÓŻMPSLANŁA. 


Ei erw potępieni zoftaią w przepa- 
-A Ści piekielney , iikoby w śrzód 
tego Miafta: niefzczęśliwego, gdzie nież 
wypowiedziane na wfzyfikich zmyfłach 
i członkach: {woch -ponofzą męki: po- 
nieważ bowiem, wfzyftkich zmyfłów i 
członków fwoich do grzefzenia zażywa- 


Ib edlażtego'też nd wfzyftkich takie pono=* 


fić- będą karanie, na iakie zafłażyli: oczy 
ich za tó, że fię nieporządnie zapatry wa- 
ły.na nieprzyftoyne1 zakazane rzeczy, tra- 
pione będąufławicznem widzeniem czar- 
tow iprzepaści piekielńey; ufzy zaś, iż ra- 
dyśdłuchałyfłow nieprzyftonych, ibliżnie- 
go urażaiących , nic na wiek nie ufłyfzą 
krom: płaczu, lamentow, i marzekania ; 
toż i infze {potka zmyfły. © 

D 4 2 Ale 
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2. Ale kron tych tak ciężkich mąk,ie- 
fzczę ich infza daleko ciężfza Czeka, a ta 
ieft, utratą chwały wiekuiftey; fkąd pote: 
poz twarzy Bofkiey nigdy więcey nieo- 

aczą.Jeżeli Abfalonowi łafkaweyDawida 

Qyca fwęgo twarzy odwrocenie niezno- 

śnieyfze było nad wygnanie: Q Bożeliak 

-1 fię nierownie bardziey przykrzyć będzie 
Oblicza twoiego pożądanego oddalenie. 

3. Uważ z tem wfzyftkiem wieczność 

mak. piekielnych ,. dła ktorey famey pieu 
_ kło ieft nieznośne, Jeżelialbowiem. pchła 
iedna w uchu fzemrząca, gorączka 2 wol. 
na dogrzewai Cd x naymnieyfze NOCY 56 
długie i uprzykrzone fprawuie , iakaż fięj - 
będzie zdała ona firafzna wieczności nac,: 
z tak ciężkieini złączoma bolami. fkąd 
rofpacz wiekuifta, blużnierftwa, i fzałeniej 
nigdy nie przefłaiące, początki fwbie! 
arać będą, 
Pobożne afekty- i praedfiewziecit ©. 
Zafirafz dufzę twoie, Sowy. Jaaiafza 
"koroka, Dufzo moia, czy niebędziefzże 
mogła przemiefzkiwać wiecznie między 
temi upałami, wśrzod ognia pożeraiące- 
go? i także to'chcefz odftąpić na wieki 
Boga twoiego? 
Wy- 
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Wyznay, Żeś tak wiele razy zafłużyła na 
piekło, pofpiefzay co przędzey do niebie- 
fkiego gościńca; coż ci fię z tego zawiąże , 
żę fię dobrowolnie do piekła dofteniefz 2 
Toatedy, atouczynię, abym fię grzechow 
wyftrzegała, gdyż one fżczegolnie mier- 
ci moiey wieczney, mogą być Przyczyną. 

Podztękuy Panu Bogu, ofiarwy, Juplze 
kuy do Maiefażu WWEORO 5: ; 

ROŻDZAŁ XVI. 
| OSMA MEDYTACYA 
o Niebie. : 
“PRZYGOTOWANIE. © 

1. Szaw /że przed obecnością Bożą, 

n2. Wezwiy Boga na pomoc, « 


- UWAGI albo ROZMPSLANIA, - 
1. Qtaw fobie przed oczyma noc iafną i 


pogodną auważay,iakieftrzecz mi- ` 


ła, widzieć na on czas Niebo rozlicznemi 
1 rozmaitemi uhaftowane gwiazdami: 


6. 


złączże potem myślą do tey wypogodzo: . 


ney nocy fpokoyny:i wefoły dzień:tak aby 
iafność fłoneczna,Światłości gwiazd i mie- 


fiąca, nie zatłumiała , a gdy to ucynifz, . 


rzec 
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eżec miele, iż ta wfzyftka ozdoba i okaza- 
łość pofpołu złączona , nic nie ieft prze“ 
ciwko niebiefkiey chwale. O! takto tam 
ieft miłe i pożądane mieyfte, iak ze wfzy- 
ftkich miat ńieofźacowane pomiefzkanie. 
‘ai: Uważ iak fa zacni, nadobńi, igroma< , 
dni Obywatele'tey tó fzczęślitwey:krainy. 
Jak; wiele'tani milionow Aniółow, Che- 
rubinow), Serafinow;, nie zliczony poczet 
Apoftołow, Męczennikow, W yznawcow, 
Pań świętych 1 Panienek: oiak fzczęśliwe 
towarzyftyyo; na nayoftatnieyfzego znich 
miley będzie weyrzyć, niżeli na cały 
świat, a coż gdy wfzyftkićh pofpołu oba- 
-czetny? Ale o Boże moy! iakiefiniepoię- 
te fzczęcie świętych twoich! bez-prze- 
ftanku $piewaią fłodką piofnkę nieuftaią- 
cey miłości ku tobie, przez całą wieczność 
z ftatkuiącego taduią fię fzczęścia: 'kon- 
'werfuiąć à fobą niewymowney dożmaią 
pociechy: a żywot fwoy w miłent inic- 
rożdzielnem prowadząc: towarżyftwie , 
fzczęśliwości fwoiey rowney nie maią. 

3. Uważ nakoniec, tak będzie rzecz 
wdzięczna i przylemna, zStwórzycielem 
fię fwoim ciefżyć i wefelić, widzieć go, i 
bydź widzianym odniego, 4ztcy z ńini 

fpo- 


t 


(daj iey. przyzwoitą pochwałę, O iakoŚmi- 


cyz Ero 
Noe” 
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fpołeczności, czuć ha fercu radośct hic- 
porownane. Co tam bydź mufi za pos 
ciecha z Bogiem zawfze przemiefzkiwa- 
iąc? gdzie one błogofławione dufze, ias 
ko ptafzęta iakie fzczęśliwey wieczności, 
bez przeftanku śpiewaiąc, unofzą fię po 
przeftrzeńftwie . nieograniczonego. Bo: 
itwa, od ktorego żewfząd ogarnione; 
w miewypowiedzianych opływaią rofko 
fzach. "Tam ieden nad drugiego lepiey, 
(abez zazdrości ) wychwala : Stworzy= 
ciela fwoiego, mowiąc: Bądź na wieki 
pochwalony, onayfłodfzy i naydobrotlie 
wfzy - Stworżucielu i Zbawicielu nalz, 
ktorego tak wielkich doznawamy dobro- 
dzieyftw, i tak fzczodrobliwie udzielo» 
ney zażywamy chwały, "Pan Bog zaś 
wzaliemnie wiecznemi czaly błogofławi 
Swiętym fwoim, Bądźcie na wieki blo- 
gofławione naymilfze ftworzenia moie 
za wierne ufługi wafze: i że linie moig 
ftatkuiącem i miłością pałaiącem fercem. 
wiecznie chwalić będziecie, 


Pobożne afekty i przedfięwzięcia, 
r. Zadziw fiz Oyczyznie miebiefkiey, i 


ła 
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ła i pożądana gorna Jerozolimo, iak fzczę- 
śliwi Obywatele twoi!  . 
2. Sżrofiwy dufzę, twoje o tak znaczną 
wiebaczność; Żeś gościniec da Nieba pro- 
wadzący tak lekkomyślnie pominęła, A 
częmużem fię tak płocho odwrociłą od 
dobra moiego naywyżfzego ? iakie to fza- 
leńftwo moie, żem fię dla tak błahych i 
niepociefznych uciech, po tyfiąckroć wy» 
rzekła wiecznych i prawdziwych rofko- 
zy! gdzieżem była rozum podziała, 
dym tak pożądanemi dobrami pogar- 
zała, a tak prożnemi i wzgązdy godne- 
mi napawała fię żądzami. REJ 
Wzdychay teraz Jerdecznie do tak ro- 
Jkofznego pomigfskania. Ponieważem tey 
falki u ciebie doftąpiła , naywyż{zy Panie 
i Boże moy, żeś mnie naprowadzić rá- 
czył na drogę zbawienną, nigdy iey wię- 
cey nie opufżczę. Poftępuymy duśzo mo- 
ia, poftępuymy do wiecznego adpoczyn: 
ku, fpiefzmy fię dabłogofławioney i nam 
obiecaney ziemie, nie tu po nas w tym 
Egipcie: tych tedy i owych rzeczy, kto- 
re mnie od tey fzczęśliwey odwracały. 
drogi, albo w niey. poftępować niepo- 
zwalaży, ftrzedz fię będę z pilnością. 
; i na 
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na to mieyfce, to a to, uczynię; dla pred- 
fzego poftępku. i 
©. Podziekuy Panu Bogu, Ofaruy, proś 
o błogofławiefifitwo. : 


' ROZDZIAŁ XVII. 
DZIEWIĄTA MEDYTACYA, 
w Ktorey fobie dufza Niebo obiera. 
PRZYGOTOWANIE. 
1. Staw fig przed obecnością Bożą, 
e. Upokorz fe przed Maiefiateme Boa 


fkim, profzgc o Światło, 


| UWAGI albo ROZMFSLANDA. 
Pawa iakobyś fama iedna była na 
przeftronnem iakiem polu z Aniołem ` 

, $trożem twoim, ( tak, iako był niegdy To- 
`, biafz młodfzy, gdy do Miafta Rages po- 
fpiefzał ) a on tobie wzgorę Niebo otwar- 
te pokazuie, ze wfzyfikiemi rofkofzanąj, 
ktoreś w Medytacyi o Niebie rozważyła: 
na dole zaś piekło na pożarcie rozdzie- 
wione, ze wfzyftkiemi mękamii, w Medy- 
tacyi o Piękleopilanemi, i tak w tey my- 
sli poklęknąwfzy przed Aniołem twoim. 

; 1. Uważ, 
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1. Uważ, iż to nieqmylna, żeś ieft mię- 
dzy Niebem i Piekłem, i że oboię fą o- 
twarte na przylęcie twoie, wedlug obra- 
nia i upodobania twoiego'na tyw świecie. 

„2. Uważ ito, iż cokolwiek fobie ze 
dwoch teraz obieraefz, trwać będzie 
na wieki; >> PCA 3 

3. Lubo zaś tak Niebo, iako i piekto 

otwarteć f4, i wolnoć wniść bdzieć fię 
, będzie podobało: Bog iednak Wfzedhmo- 
ący, ktory na Obie ftrony gotow, i chwa- 

y fwoiey miłofiernie użyczyć: i odobli- 
cza fwego fprawiedliwie odrzucić , pra- 


gnie niewywownie, abyś fobie niebo upos, 


dobała; Anioł też Stroż twoy namawia cię 
do tego wfzelkienii fpofobanii ; ofiaruiąc 


ci z fzezodróbiiwości Bofkiey łafki niężli- , 


czone; na pokrzepienie fił zwątlónych, 

abyś w goręidąc nieuftawała: „,, 
4; Chryftus Pan; także Zbawiciel twoy; 

pogląda. m cię łafkatvem ż Nieba okiem, 


mike do fiebie zaprafzaiąc.. Pofpiefzay 


(woła)ukochanadufzo, oblubienico mois; 
, do odpoczynku. wiecznego na łono do- 
broci moiley , ktorać nieśmtertelne rofko- 


fzy zobfitey miłości ku tobie przygoto- 


wała, Weyźrzyi wnętrznem okiem na 
Pannę 
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Pannę Przenayświętfzą: a pomiarkuiefz 
Jey Macierzyńikie. koło zbawienia two- 
iego ftaranie: nie trać ( mowi do ciebie) 
sferca Corko mola; niech nię będą płon= 
ne $yna moiego żądze i pieczołowania , 
niech fkutek fwoy otrzymaią moie- za toż 
bą częfte wzdychania ; obaie albowiem 
fćrdecznie .pfagnieniy Wieczńego fzczę: 
ścia twoiego:. Ale Sbtoć oczy i nd Świę- 
tych Bożych; i na tak wiele dufz uwiel- 
bionych, a poczuiefz iak cię gorąco po- 
budzaią i mile wzywaią do towarzyftwa 
fwoiego; życząc iedynie, aby fercetwo- 
ie kiędyżkolwiek z ich fercem złączone ` 
było, na wieczne wychwalanie Imienia 
Bożego: a tymi Cząfem çiç upewniaią, 
iż droga zbawienna ,. nie ieft tak przy» 
kra, iak ją swiat ludziom zwykł malo 
wać. ŚSimidłó ( mowiąc ) poftępuy w 
przedfięwzięciu twoiem przyiaciołko na- 
a, kto albowiem dóbrze uważy drogę 
Życia ,pobożnego, ktorąśmy do Nieba 
zafzli, przyznać będzie mufiał, żeśmy 
tych rofkófzy doftąpili przez infze ro- 
fkofzy, daleko ptzyiemnieyfze nad te; 
ktorych Świat zażywa. 


Obra” 
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Š Obranie. 

OSC fię ciebie i teraz i wiecznemi 
czafy przeklęte piekło , brzydzę fię 
mękami i katowniami twoiemi, niefzczę- 
ściem i niefzczęśliwą wiecznością twoią , 
ale nadewfzyftko nienawidzę blużnierftwa 
i przeklinania twoiego , ktore bez prze- 
ftanku przeciwko Bogu moiemu wywie- 
rafz. "A do ciebie fię obracam pożądane 
Niebo, chwało wiekuifta, wiecznafżczę: 
śliwości: w twoich wybornych pałacach 
chcę na wieki zoftawać, w przybytkach 
twoich bez końca przemiefzkiwać. Bło- 
gofławię o Boże moy miłofierdzie twoie, 
ktoreś nadetnną pokazać raczył, przyimu- 
iąc ie pokornie z fzczodrobliwey ręki 
twoiey. O Jezu Zbawicielu moy! chcę 
być wdzięczna miłości twoiey niefkoń- 
czoney ku mnie, i potwierdzam kupno 
miefzkania onego, ktoreś na mnie w 
Niebiefkiey nabył Jerozolimie, a to nie 
tak dla wygody moiey włafney, iako 
, abym Cię chwaliła i miłowała na wie- 

ki. x ( i x j 
2. Przyimiy z ochotą ftaranie koło Cie- 
bie, Nayświętfzey Panny, i Świętych Bo- 
żych, ktoreć afiaruią: obiecuy im, iż fię 
do. 


p 
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do nich fpiefzyć będziefz : ściągnii rękę 
„ do $. Anioła Stroża twoiego, aby cię do 
Nieba zaprowadził, a pokrzepiay fię co 
raz bardziey w tak godnem i pożytem 
* ceznem obieraniu. 


ROZDZIAŁ XVIII. 
DZIESIĄTA MEDYTACYA. 
w Ktorey fobie dufza obiera Zycie pobożne. 


PRZYGOTOWANIE. 


1. Staw Jie przed obecnością Bożą, 

2, Uni% fe przed Oblczem Bofkiem, a 
prog 0 pomoc. 

UWAGI albo ROZMĘESLANIA. 
LA gon: żeś ieft znowu famia iedna 
- * LYA na przeftronney rowninie z Anio- 
< łem Strożem twoim, i że po lewey rece ` 
widzifz czarta RR na wyniofłym 
tronie, otoczonego piekielnych duchow 
„.gromadnemi hufkami, ktorego niezliczo» 
ne ludzi światowych woyfka z pofzano- 
waniem za Pana uznawaią, wyświadcza- 
iąc fię bydz iedni temi, drudzy owemi ` 

rrzechami, niefzczęfnemi ićgo hołdowni- 
kami. Przypatrzże fię poftępkom tych= 
to miefzczęśliwych dworzan przeklętego 

E Kro- 


cych, owych żaś w nier 
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Krola, a obaczyfa z.iednych fżaleiących od 
iadu, zazdrości, igniewu+-drugich nagy- 
wot fobię naftępuiących , i innych w my: 
ślach zatopion eo bogactwa łakómie 


zbierających; tych nikczeńną prożnością | 
wę ap 


głowę fóbie ` rzątalą- 


fektach 
chi na poł 
e2-pókoiu, 


YA) ofiaiących : 


BRED: ebniie 


fwoich zapamięta 
tuż 7 zanitych RAK; 
bez DOS dk; M l 
obacz iak ieden drugim pogardza, 1 że 
żaden z z nich praw ja nie ma ku bli- 
Zmiemti miłości. Jednem fłowem, to zgro- 
fnadzenie tak mizernie/ ięczy pod tyrań- 
ftwem tego piekielnego Krol, żę cięż- 
. Ww fęrcu wzbudza użalenie, 

„ Obfoćże fię potem na prawą fironę, 
a uwaź Chryftufą Pana na Kr? FOŻ- 


GU 


piętego, o pałaiącem miłością fer- 
cem profi Oyca fwolego ; za temi zwie: 
dzionemi ad czarta dami” aby 2 dahi ; 


íkiey wyłamaw[zy fig niewoli, pod zna 
Krzyża Świętego pofzpiefż zali, * a 
rzyi na te pułki dufz pobożnych, z Anio- 
tami fwoićmi Chryftufa Pana obftępnią= 
cych, sa rozważ iak to mile i pożądane 
ieft Kroleftwo, gdzie pobożność panui 
Ja 
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` kz z PR A | 
Jak piękna rzecz patrzać na on świetny 
poczet, w czyftości Panieńfkiey oboiey 
pioi żyłących ofob, ktore białością fwoią 
< wfzyfikie lilie przechodzą: iak przyiemna: 
widzieć pobożne zgromadzenie Wdow 
bogoboynych, umartwieniem i pokorą 
świątobliwości, nabywaiących.  Obroć 
oczy i na fzeregi rożnych ludzi w ftanie 
Małżeńfkim zoftaiących, a obaczyfz wiak 
flodkiey zgodzie, i'wzaiemnem pofzana- 
waniu z fobą żyją (co bez pochyby zpra- 
wdziwey pochodzić mufi miłości ) i iak 
dobrze umieią jednoczyć ftaranie koło 
domu fwoiego.doczefnego ; z ftariniem 
przybytku wnętrznego; i miłość Mał- 
żonka dóczefnega z miłością Oblubieńca’ 
Niefkiego,  Poyrżyi nakoniec po wfzy~ 
fikiehi ftronach ; a wfzyftkich zoczyfz w 
fkromności. świętey ; z ochotą fłuchaią- 
cych Zbawiciela fwoiego, i pragnących 
mieć go zawlze w fercu fwoiem; SGI 
Ciefżą fię zfobą; lecz ich ticiechy nie 
ubliżaią ani ftatkowi ; ani miłości Bożey 
albo bliźniego, ani przyftoyności nalea 
żytcy; i maią ku fobie affekt wzaiemny, 
ale ze wfzyfikich miar czyfty i świąto+ 
tliwy: gdy zaś ktora z tych dufz pobo- 
E 2 źnych 


+ 
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źżnych ieft wiakiem utrapieniu, nie bar- 
dzo fię teñ. turbuie: i nie mieni cery dla 
dolegliwości fwoich, „Krotko mowiąc, 
Zbawiciel świata ciefzy ich, łafkawem 
weyrzeniem, a ońi fię do niego garną 
gorącem pragnieniem. 


3% 


ą, Jużeś w prawdzie czarta i przekię: 


- tey rzefze iego, przez dobre i zbawien: 


ne żądze ferca twoiego oditąpiła, aleś ie 
fzcze fłużby u Chryftufa Pana Krola Nic- 


ba i ziemie nieprzylęła, aniś przyftała do | 


fzczęśliwey kompanii flug iego, a zatem 
iefzcze między dwiema zofiaiefź drogami. 


'4. Nayświętfza Panna, Jozef S. Lu- * 


dwik, i Monika, i niezliczona liczba in- 
fzych w Niebie krolulących, którzy na 


świecie żyjąc świecki żywot prowadzili, 
'zaprafzają cię do fiebie i fercać przykłļa- 


dem fwoim dodaią. j 

5. Sam nawet Krol Ukrzyżowany, 
wzywa cię włafnem imieniem twoiem, 
przychodzże ukochana moia, przychodź, 


abym koronę chwały moiey włożył na - 


fkronie twoie. 
; Obramie. 
1. (X Swiecie zdradliwy! rzefzo piekiel- 


na! nigdy więcey pod znakiemitwo= | 


im 
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im poftać nie chcę. Odftępuię na wieki 
fzaleńftwa i prożności twoich, wyrzekam 
fię ciebie. Krolu hardy , i przeklęty du= 
ehu piekielny, wefpoł z nadętością i mar- 
nością. twoią, brzydzę fię tobą i wfzy» 
ftkiemi fprawami twoiemi. 

2, A do ciebie fię garnę łafkawy Zba= 
wicielu, Krolu wfzelkiey fzczęśliwości „i 
chwały wiekuiftey: do ciebie z ochotą na 
fłużbę przyfłaię, tobie fig upokorzonem 
kłaniam fercem, ciebie za Krola i Pana 
moiegó wiecznemi obieram czafy, obie- 
cuiąc ci czyftość nienarufżoną, pofłu- 
fzeńftwo nieodmienne, i w każdey okazyż 
ftofowanie woli moiey; do woli twoiey. 

„3. O Panno Przenayświętfza Pani mo» 
ia, obieramy ciebie za ofobliwą opiekunkę 
moig, i uciekań fię pod obronę twoię, 
obiecuiąc cię czcić ofobliwie, i fzanować, 
według przemożena włafnego.. 

4, O Aniele Strożu moy, żaprowadzże 
mię do tego świętego zgromadzenia, a 
nie odftępty profzę, poki do niego fzczę- 
śliwie nie zaydę.. Pragnę albowiem w tem 
fłódkiem żyiąc towarzyftwie, 1 teraz t 
na wieki ( naznak obrania moiego ) wy- 
krzykiwać, Niech żyie Jezus, niech krolu- 
ie Jezus, E 3 ROZ- 


= om. R LO 1 GACER 
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ROZDZIAŁ XIX. 
Jako potrzeba czynić > Spowiedź Ppow/że- 
chną całego żywota, RB] 
Ę T! tedy fą Medytacye naymilfza Filo. 
AL. Aea, fłużące zamyfłom nafzym: ktos 
re fkoro odprawifz, idź zupokorzonem, 
lecz odważnym fercem, na Spowiedź ge- 
neralną, ale cię profzę nie miey w tem ża- 
„dney 'aprehenfyi ani boiaźni. . Niedzwia. 
dek iadowity iet, gdy ludzi kąfi, lecz w o- 
liwie przedyftylowaney, wyborny ftaie 
fię na włafne ukąfzenie fwoie lekarftwem. 
Í Tak i grzech na ten czas tylko ieft fromo- 
tny, gdy go popełniamy, ale gdy go fpo- 
wiedzią i pokutą świętą umarzamy, ftaie fie 
nam czel i zbawienia okazyą. Spowiedź 
albowiem z prawdziwą złączona fkruchą, 
tak ieft przyftoyna i wdzięcznego zapas 
chu, że wfzelką fprofność i ladowitą za- 
razę grzechową wykorzenia. Symon trez 
> dawaty twierdził, że Magdalena iefzcze 
jieft grzefznicą, Chryftus Pan zaś powia= 
dał że nie, i iuż nie więcey: nie wipomi» 
na oniey, krom zapachow wylanego o- 
'leyku, i gorącey miłości, ktorą pałała 


ku.Bogu. Jeżeli Filoteo prawdziwą mas 
: my: 
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my pokorę, brzydzić fię będziemy bez 


miary grzechmii nafzemi, dla tego iż 


Bogg dobro niefkończone obrażaią ; wy». 
zhanie iednak tychże grzechow , zawize 
nam będzie miłe i przyjemne, gdy ztąd 
Bog chwałę odńof. -A dotego znaczne 
iuż ulżęnie w chorobie fwoiey czuie,: kto 
ią dobrze opifić może Doktorowi. « Gdy 
tedy przyidziefz' przed Spowiednika myśl 
iakobyś ftangła na gorze Kalwaryifkiey, 
pod nogami Chryfiufa Pana na Krzyżu 
wifzącego, z ktorego krew zewfząd na cię 
fpływa, na obmycie nieprawości twoich: 
co lubo fię'wfaniey rzeczy: nie dzieie, za- 
flugi iednikteyże Krwie, ktorą Zbawiciel 
zą nas wylał, oczyfzczaią wfzyftkich. przy 
fpowiednicach pokutuiących: wynurz do- 
ftatecznie ( fpowiadaiąc fie ) fkrytości fer- 
ca twoiego , abyś tym fpofobem wfzyft- 
kich grzechow pofitradała, co iak prędko 
fię ftanie, tudzież zafługi niewinney Męki 
hryfitufowey ferćetwoie niewymownem: 
1apełnią błogofławieńftwem. 7 

Spowiaday fię fzczerze i poproftu , a- 
byś prtzynaymniey raz przez cały żywot 
twoy , doftatecznie wtem ufpokoiła {i 
mienie włafne. Odprawiwfzy' (powiedź, 
E 4 > Ru- 
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fłuchay coć powie i rozkaże fuga Chry.. 
ftufow:, rzekniy fama w fobie: Mow Fa- 
nie do fłużebnice twoiey, albowiem ftzcha 
głofu twoiego. I zaprawdę mafz wiedzieć | 
Filoteó, że na ten czas Boga famego flu- 
chafz, według iego low do Namiefinikow 
fwoich przerzeczonych : Mżo was fucha, 
mnie fucha: Uczyń potem fkrufzonem 
fercem naftępuiącą Proteftacyą , ktora 
abyć tem lepiey fłużyła do dokończenia 
Aktów pokuty twoiey, wprzod ią z pilno- 
ścią przeczytafŹ i doltątecznię rozważyfZ. 


ROZDZIAŁ. XX. 
Prożefacya, aibo ; dowodne oświadczenie 
Se, ktorem Dufa pobożna przedfiewaięcie 
fużenia Panu Bogu potwierdza, i one na 
Sercu fwoiem zapifuie, przy dokończeniu 

Aktow. Pokutý Swiężeg, 

J niżey podpifana, ftanąwfży przed o- 
| becnością Boga Naywyżfzego, i całe- 
go Zgromadzenia Niebiefkiego, arozwa- + 
żywizy niefkończone iniłofierdzie Stwor- 
cy molego, pokazane nądemną mizernem 
Fniegodnem ftworzeniem, ktore on zni- 
czego wy wiądł, w całości zachował, Oy 
cowfko opatrzył, ź tak wielu wyrwał nic- 
N ; be- 


meaa ZW Ad 
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befpieczeńftw, 1 tak fiłą obdarzył dobro- 
dzieyftw. Ale nadewfzyftko uważywfzy 
onę dobroć i łafkawość Boga moiego,dła 
ktorey mię tak łagodnie znofił w niepra- 
wościach moich, tak częfto i miłościwie 
pobudzał i napoininał do poprawy , tak 
cierpliwie czekał do pokuty i upatmięta- 
nia, aż'do tego N, roku żywota moiego, 
lubom ia z moiey ftrony iednoftaynie 


trwaiąc w niewdzięczności, niewierności, 


iniepofłufzeńftwie, odkładała zawfze ode- 
dnia do dnia nawrócenie moie, łafkamiim, 


ofiarowanemi pogardząła i tak niebacznie 


Maieftat Bofki obrażała. —Naoftatek:i na 
to pomniąc, iż w dzień chrztu moiego, 
poświęćonam była Panu Bogu na fłużbę, 
i oneinu za Corkę oddana, a potem za- 
pomniawfzy obietnic imieniem moim na 
on czas uczynionych, tak wielem razy 
niefzczęśliwie zgwałciła i z fromociła du- 
fzę moię, obracaiąc ią przeciwko Dobro- 
dzieiowi fwemu. Przychodzę teraz do 
fiebie, i upadłfzy pokornie przed tro- 
nem fprawiedliwości Bofkiey, wyżnawam 
i twierdzę, żem- dobrowolnie Maieftat 
Boga Naywyżfzego zelżyła, 1 winnąm 
fię ftała gorżkiey Śmierci , i okrutney mę- 


KAE 
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"ki Chryftufowey , przeż grzechy moie, 
dla ktorych on umarł na drzewie Krzy- 
żowem , a zatem, zarobiłam fobie na pie- 
kło'i wieczne potępieńie: Leoz obraca- 
iąc fię do tronu niefkończoney dobroci 
Bofkiey, a wyrzekłfży fię wprzod że wfży- 
ftkiego feta, i ze wfzyftkich fit, prze- 
{złych nieprawości moich, pokornie że- 
brzę, i fuplikuię o miłofierdzie, i zupełne 
odpufzczenie a. grzechów mo- 
ich, a to przez załłigi mękii śmierci te- 
goz Zbawiejela moiego, na ktorych wizy 
ttkę nadzieię moię iako na befpiecznym 
pokładaląc fundamencie, powtarzam i 
wznawiatm obietnicę wierńego pofłufzeń: 
fwa, przy thtzcie Swiętym imieniem 
mioiem uczynióhą: wyrżekaiąc fię czarta, 
świata, i ciała, z przeklęteim ich podufz= 
| €zeniem, prożnościaini „i pożądliwościa- 
mil , na cały żywot moy, I wiecznemi cz4= 

fy: a do ciebie fię Boga moiego , dobroci 
żrzodła nieprzebranego udaiąc, pragnę, 
i ftanowię , obiećuię , i nieodmiennie biorę 
przed fie; tobie zawfze fłużyć : i miłować 
cię teraz i na wieki: ofiaruiąc ci i poświę- 
ćaiąć ña zaftaw obowiazkow moich, du- 
fzę moig, ze wfżyftkiemi iey flami; fer- 
cÈ 
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ce moje; ze wfzyftkiemi afektami , ciało 
moie ze wfzyftkiemi zmyfłami, oświade 
ezaiącfię z tem, iż nigdy więcey niechce 
zażyć naymnieyfzey cząftki fiebie famey 
na fprzeciwienie fię woli twoiey i obra* 
zę Maieftatu twego; ktoremu fię w dus 
chu zupełnie oddaię; obiecując pizy fta- 
tkuiącey wiernośćót;. wićczne. pofłufzeń: 
ftwo, i trwałość w przędfięwzięciu. «Ale 
o Boże moy:! ieżeliby. za podufzczeniem 
czartowikiem, albo zktewkości ludzkiey 
trafić ni fię miało niedotrzymać w czeń 
ponowioney obietnice, i tego co teraz 
ftanowię; oświadczam fię zawczafu, iż 
fkoro tylko Boftrźegę upadek moy, zaraz 
z niego za pomocą tafla. Ducha Swiętćgo 
powfianę, udaiac fię znowu bez wfzełkiey 
odwłoki do miłofierdzia twoiego. I tać 
to ieft, a nie infza wola moia, ten poftanoć 
wiony umyfłi przedfięwzięcie nieodmien= 
ne, ktore zeznawam i potwierdzam, (mie 
fobie nie wymawialąc) przy teyże obe- 
cności Boga moiego, w oczach Kościoła 
tryumfującego, i przytomności Kościo+ 
ła Świętego na ziemi woluiącego Matki 
moiy, ktora fłyfzy te moie obietnice , 
w ofóbie: tego ktorego na przyięcie fpo- 

wie- 


PEÓMEJ : SUDER 
oz - NISZA | "TARO, ale TREDAN 


70 Droga do Życia pobożnego. 


wiedzi moiey wyfadziła. / Raczże tedy 
W fżechmocny i Dobrotliwy Boże, OQy- 
cze, Synu, i Duchu S. umocnić we mnie 
to. poftanowienie, i przyjąć tę ofiarę wnę- 
trzną, fzczerem prezentowaną fercem, w 
wdzięczney uprzeymości zapachu:: a ia- 
koś łafkawie rozum moy oświecił, i wolą 
do dobrego. nakierował , tak i fit potrze- 


bnych doday do wykonania zamyfłu mo- 


iego. O Boże! tyś ieft Bogiem moim, 
Bogiem ferca i dufży inoiey, wyznawam 
cię za Pana moiego, i winnyć oddaię po- 
kłon, teraz ina wieki, Niech żyie Jezus, 


, ROZDZIAŁ XXI 
Dokończenie: pierwyfkego oczyfzczenia. 
Pr? fkończoney protefłacyi z pilnością 

fłuchay. (fercem bardziey niż uchem ) 
fłow,rozgrzefzenia twoięgo, ktore fam 
Zbawiciel dufz nafżych fiedząc na tronie 
miłofierdzia fwoiego: głofi w niebie przed 
wfżyftkiemi, Aniolami i Swiętemi fwoie- 
mi na onże czas, kiedy cię Kapłan imie- 
niem iego na ziemi rozgrzefzą. A zatem 
wfzyftkie ono Swięte zgromadzenie, cie- 
fząc fię z fzczęścia twoiego, zafpiewa fłod- 
ką wefela niepoiętego piofnkę , i każdy z 

` 4 


nich 
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nich mile ferce twoie ( do łafki Bożey 
przywrocone ) do ferca fwaiego przytuli. 

"Q iak fzczęśliwy ale oraz i podziwienia 
godny Kontrakt! ktory tu z Maieftatem 
Bofkiim zawierafz, przezeń albowiem ode 
daiąc mu famę fiebię,. iiego i fiebie wie- 
cznie pozyfkuiefz, , Już tedy tego tylko 
niedoftaie, abyś Je prore! pioro w rękę, 


podpifała ochotnie proteftacyą uczynio- 
ną, a potem do ftołu Pańfkiego przyftą= 
piła, gdzie wzaiemnie Bog W izćchmogą « 
cy podpifze i pieczęcią obwaruie rozgrze- 
fzenie twoie, i obietnicę chwały Niebie- 
fkiey: fam fię kładąc nakfztałt fygnetu © 
przez Sakrament Swięty na ferce twoie, 
pokutą odnowione: Tym tedy fpofobem 
„według zdania mego ) dufza-twola o- 
czyfzczona żofłanie -z grzechów i affe- 
Iktow grzechowych, lecz że takowe affe- 
kty fnadno w nas odraftać zwykły, dla 
przyrodzoney krewkości, i złych żądz 
nafzych, ( ktore to utnartwione tylko 
bydź mogą, a nié umorzone, poki tu na 
świecie żyiety ) podam ci niektóre prze- 
ftrogi, według ktorych byleś fię fprawo- 
wać chciała, obronifż fercetwoie od grze- 
chu śmiertelnego i wfaelakich. afiektow: 
RAJ do 
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do niego , tak dalece , że nigdy wieceyna 
nim ta fprofność nie poftoi; lecz że też 
przeftrogi flużyć będą i do dofkonalfzego 
iefzcze oczyfzczenia, niżelio nich zacznę 
inówić , wprzod ci cokolwiek powietn o 
tem dofkonałem i wybornem oczyfzcze- 
niu , do ktoregoć gościniec toruię. 


ROZDZIAŁ XXII. 
Potrzeba fie uwolnić od afektu albo chęci. 
* do grzechu powfzedniego. 

L bardziey dnicie ; i ziemi światła przys 

bywa tem lepiey w zwierciadło pa- 
trząc, plamy na twarzy nafżey poftrze- 
gamy; tak, im dofkonalcy finngienia na- 
fzeświatłością wnętrzną duch $.o$wieca, 
tem w nich dowodnie widziemy i nie- 
dofkonałości włafne , przefzkadzałące za- 
wodom nafżzyni do dościonienia prawdzi 
wey. pobożnożci; i toż światło niebiefkie, 
ktore nam pokazuie zimaży i wady nafze, 
zegrzewąa nas i oraz pobudza do ftarcia 
i obmycia onychże: 
_ Pofirzeżefz tedy naymilfza Filoteo , 
na dufzy twoiey krom 'grzechow śmier- 
telnych i fkłonności do nich , (z czegoś 
iuż czyniąc comiw: przefzłych nainienił 
> TER Roz- 
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Rozdziałach ieft oczyfzczbna ) nie mało 
chęci do grzechow powfzednich, co pro- 
fzę zrożumiey dobrze: nie mowięia, że 
poftrzeżefz w.fobie nie mało grźechow 
powfzednich , legz że poftrzeżefz nie ma- 
ło chęci do grzechow powfżednich, w 
czem ieft wielka rożnica „Nie możemy 
albowiem żyjąć , na tym świecie cale być 
wolnehni ( zwłąfzcza na długi czas ). od 
"zechow powfzednich , ale chęci i afie- 
tu do nich cale możemy poófitadać. In- 
{za iefi rzecz (kłamać raz i drugi dlaucie- 
chy, orzecz iaką małą, a infza mieć upo- 
dobanie w kłamftwie,. i kochać fię w nim. 
Przeto mowię;, iż. trzeba dufzę fwoię_ 
oczyfzczać ze wfzyfikich afiektow.ichęci 
do. grzechów powfzednich, to ieft: trzeba 
nie mieć dobrowolney -woli trwania w 
grzechu lakim powfzednim „ albo pono- 
wienia onego: żąkoż byłby to znak podłe-/ 
go nader ferca gdyby kto miał rzecz Bogu 
tak nieprzytemną (iakaieft wola cheięć go 
obrażać grzechami powfzedniemi) umyśl- 
nie chować na famnieniu fwoiem: grze- 


"chemalbowiem powfzednim by naymniey-. 


fzym brzydzifię Bog, (lubo wprawdzie 


nig- tąk bardzo, żeby nas dla niego iWie- 


cznie 
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cznie chciał zeubić i potępić ) toć w nic- 
rownie więkfzey nienawiści mieć, mufi 
chęć i wolą popełnienia grzechu powfze- 
dniego, ktora nie infzego nie ieft, tylko 
dobrowolne poftanowienie chcieć fię nie 
podobać Maieftatowi Bofkiemu. A mo- 
żeż fię wfpaniałego umyfłu człowiek na 
to zdobyć, aby chciał nie tylko Bogu 
fwemu nie podobać fię , ale iefzcze nadto 
i kochać fię w tem niepodobaniu, 
_Alfekty takie Filoteo, tak fą przeci» 


wne pobożności, iako chęć do grzechu 
śmiertelnego łafce Bożey, fiły albowiem 


i czerftwość dufz nafzych ofłabiaią, pos 
ciechom Niebiefkim wftręt czynią, poku- 
fomsdrzwi do ferca otwieraią, i lubo w 
prawdzie dufze niezabiiaią, w ciężką ią | 
iednak wprawuią chorobę. Mdehy gdy- 


chaiące ( mowi Mędrzec) puig wonne. 


widzięczność drogiego oleyku ; iakoby rzekł, 
iż gdy muchy przelatuiąc tylko oleyku ko» 
fztuią , nie wielką'w nim fzkodę czynią: 
ale gdy w nim zdychaią, wfzyftkę mu ce-, 


| nę iwdzięczność odeymuią. Ttytmże (po- 


fobeim i grzechy powfzednie, ieżeli przez 
krotki tylko czas na dufzy zofłaią, nie na- 
zbyt iey fzkodżą, lecz gdy w niey ga: 

; 24 
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( dla chęci i affektu, ktory: do nich mamy ) 
przemiefzkiwaią, nie omylnie ią outratę 
oleyku drogiego pobożności Chrześciań- 
fkiey przywodzą. i i 
Paiący pfzczołek nie zabiiaią, ale im tyl- 
ko miod fzpecą i zarażaią : tak długo paię- 
czyną wyrobióne obtaćczaiąc plafiry, że i 
pfzezołki miodu więcey tobić nie mogą; 
co fie ma rozumieć, gdy paiący wulach 
długo gofzczą.. Toż:igrzech powfzedni 
fprawule na dufzy nafzey, ktorey Wpra- 
wdzie śmierci mie zadaie, pobóżność ie- 
dnak powoli z niey wykorżenia, i tak no- 
cno złemi nałogami i fkłonnościami, wła- 
dzę iey nuiefza i pląta, że inż nie móże, 
ani z pilnością, ańi ochótnie dobrych öd- 
prawować uczynków, ha czynią prawdzi« 
wa zawifła poboźńość; i to iednak rozu- 
mieć potrzebą 0 tych grzechach powfze- 
dnich , ktore dla afiektu nafzego ku nim, 
przydłużey na f imieniu zoftaią. Znośniey- 
fza to Filoteo , fkłamać dla imałey iakiey 
rzeczy, wykroczyć ttóche w mowie, po 
ftępkach, weyźrzeńiu „ firoiach „tańcach, 
w grze, iinńych tym podobnych niedo- 
fkonałościach, byleśmy tych paiąkow du- 
chownych, tak predka rugowali z fórca 
na- 


a 
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nafzego;, ako plzczołki prawdziwych wył 
niają paiąkowii ale ieżeliiim mie tylko 
pozwolemy bawić fię na ferou nafzem,lecz 
iefzeze iupodobanie iakieś zich bytności i 
mirożemia (ię po fobie pokażemy, w krotce 
miodu pobożności óliradumy , a fa to 
mieyfee, fumieńtw. zakamieniałego' i zaa 
fzpeconego nabędziemy. Jefżcze iednak 
fiz powtgrżę;cz lobnaż to, aby wfpa:. 
niate ferce mogła mieć upodobanie, w. 
niepodobaniu ho bogu fwoiemu, Amako? 
walo fobie bydź mu nie przytemnym:; “i 
pragneło chcieć tego co Bog nienawidzi, 


ROZDZIAŁ: XX M 
Trzeba pofiradać affekti, albo: chęci do 
rzeczy nie potrzebnych i niebejpiecznych 
Gi tańce, bankiety , biefiady, dziwo: 

wika, i komedye, fame w fobie nie 
złego nie zawieraią, mogąc bydź zle i doż 
brże zażywane, niebefpieczne iednak 4i 
takowe zabawy, a pogotowiu upodobanie, 
i zakochanie die w mich: chcę rzec Filo- 
teo; iż lubo fię godzi grać, tańcować, ftro+ 
ić, przyftóynych fluchać Komedyi, iban- 
kiety fprawować , affekt jednak. da tych 
w TZE- 


ZEE I 
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rzeczy zmieścić fię z pobożnością nie mo- 
że, 1 zawfże nan ieft fzkodliwy s dnader 
niebefpieczny. Mnieyfza to, zabawić fię 
na czas, ktorą z tych krotofl, ale zakochać 
fię w nich, tego fię nie godzi; fzkodę al- 
bowiem aniepoiętą lerce nafzeodnofi, gdy 
fię tak marnenii i prożnemi zaprząta affć., 
ktami, ktore pobożnym żądżom mieyfce 
zawalalą , i -przefzkadzaiją dufzy. nafzey 
nabywać fkłońności ku dobremu: 

Tym obyezalem ftarzy Nazareńczyko» 
wie, nie tylko fiẹ wfzelkich trunkow wy= 
firzegali, którebyupoić mogły, ale fumych 
nawet agieftowych 1 winnych iasod, nie 
żeby fię niemi m'eliupić; lecz; żę ię oba- 
wiać było potręcba aby agrefty kofztue 
iąc, do winnych tygod apetytu nie nabyli, 
a wińne iagody iedząc, nie chcieli. i fame- 

O napiiać fe wina. Nie mowięiaiedaiak, 
żeby fię tych rzeczy niebefpiecznych ża- - 
żyć: pod ezas nie godziło, ale to zawfze- 
powtarzam, że fię w nich zakochać nigdy 
nie móżemy, beż znacznegő pobożności 
ublizenia. Jeleńie gdy nazbyt utyią, do ło- 
żyfk fwoich zwykli iftępować, ezuiąc do: 
brze do fiebie, iżby pofzczwani rączo bie- 
gać (dla zbytniey tlufłości ) nie mogli: i 

2 fer- 
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ferce ludzkie obciążone affektami nie po: 
trzebnemi, niepożytecznemi, i niebefpie= 
cznemi, nie może zaprawde,ani chyżo,ani 
żartko bieżeć za Bogiem fwoim, naczyfi 
prawdziwa zawifła pobożność.Ze (ię dzie- 
ciza motylami uganialą, i w tymi upodoba- 
nie czułą, nikt im za złe niema, bo 
dzieci; ale. to godno Śmiechu, a oraz i 
wżalenia, że ludzie dorośli i wieku doy- 
rzałego z taką chciwością za poniięnione- 
mi udalą fię frafzkami, ktote;tó w nies 
 befpieczeńftwo nas podają , wykroczenia 
w powinnościach nafżych, gdy fię ich tak | 
gorąco chwytamy. Dla tego radzęć 
iloteo, abyś tym podobnych poftra- 
dała affektow : bo lubo fame zabawy nie 
zawfze fi pobożności przeciwne , afiekt 
iednak do nich zawfze pobożność przy- 
tępia i tłumi 


ROZDZTAŁ XXIV. 


Trzeba maofłatek i fakodlimych zbyć 
(kłonności. ; 

M iefzcze w fobie Filoteo niekto- 

/A re fkłonności przyrodzone, ktore, 

v że z włalnych grzechow nafzych nie po- 

cho- 
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chodzą, zwać fię grzechami śmiertelnemi, 
albo powfzedniemi nie mogą, ale fię tylko 
nazy waią niedofkonałościami; {prawy zaś 
z nich pochodzące, defektami iakiemiś. 
Naprzykład: . Swięta Paula Rzynmiianką 
( iako $. Hieronim o tym świadczy) tak 
zbytnią miałą dożalu i fmutku fkłonność, 
że kiedy iey Małżonek; „albo ktore z 
dziatek umarło ,  zawfze fię w niebefpie< 
czeńftwo życia od wielkiey żałości poda- 
wała: co wniey niedofkonałością raczey 
aniżeli grzechem było: a fię to 
działo przeciwko iey włafney wóli. Jedni 
bywaią z przyrodzenia lekkich obyczalow 
drudzy w niczym nie użyci, inni uparci, 
i na cudze zdanie z ciężkością zezwa- 
laiący, niektorzy zaś (kłonmi do gniewu, 
pomity , albo płonney miłości: iednym 
fłowem , nię mafz prawie człowieka, co- 
by tym i podobnym nie podlegał hie- 
dofkonałościoim: ktore lubo każdemu fą 
właściwe i przyrodzone, iednakże przy 
pilnym fłaraniu i gorącym dofkonałości 
pragnieniu, mogą fię zmnieyfzyć, popra- : 
wić, a nawet iwygubić, czego po tobie 
. ufilnie Filoteo pragnę. Wfzak nalezio= 
"no fpofob, że gorżkich migałow drze- 
F 3 wo 
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wo fłodki ówoc rodzi, fok ze pnia wy- 
toczywizy;. a czemużbyśnry i my nie 
mogli żbyć złych fkłonności nafzych., i 
łepfzyth ma to ihieyfce nabyć? Nie.mafz 
tak «obsćgo przyrodzenia na świecie, 
którćgoby złe nałogi nie zepfowały , ale 
też nie mafz i tak złego i niefwotnego, 
ktoregóbyśmy , przy łafte Bożey, a za 
pilhym ftaraniem i przemyfłem nafzym, 
ufktomić i przełamać nie mogli: -Przez 

~ łóżęć tedy niektore przeftrogi i ćwicze= 
ia. Duchowne; w których fię zaprawu= 
iąc „/pozbędziefź chęci do grzechow po- 
wfzednich, a do tega i umocnifz fumie- 
nie twoie; , przeciwko /wfzyftkim grze- 
chom śmiertelnym. Niechżeć Pan Bog 
użycza lafki fwoiey ,* abyś ie do fkutku 
przywodzić umiała. 
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„YCIA POROZNEGO 
Zawienaiąca w, fobie. zożne. przefirog? dam 
` fey potrzebne, aby ME PEBER Modltwę t 
uzywanie Sakramentow Świętych. do 
Boga,wzbiiata. 


„36530 Å 
ROZDZIAŁ b-a 
o Poźrzebie Modlitwy: - ARE 
PCE ta iet Modlitwy ZaćGność, że 
_ ma niey łafka Boża rozum. nalz olo- 
bliwie oświeca, u ogień miłości Bofkiey" 
wolą ku dobremu zagrzewa , mie mefż,. 
čoby tak dofkonale rozum z bledow, å 
wolą z przewrotnych pożądliwości oczy- 
fzczało. Tacto icit błogofławiona woda, 
ktora fpływaiąc na dufze nafże , ożywia 
w nich świątobliwe afiekty, ż niedofkona- 
łośći obmywa, i ńamiętnościami pomic- 
fane ferce ; mileciefzy i u pokaią, 
"F 4 Nad 
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Nad wfzyftkie iednak modlitwy, wne- | 
trznąć maybardziey zalecam, a ofobli- 
wfzym iefzcze. fpofobem, rozmyślanie 
żywota i Męki Chryftufa Pana; na kto- 


_. rego fię częfto w. Medytacyi zapatruiąc, 


wyrazifz go na dufzy twoiey, świątobli- 
we poftępki iego przeymiefż , i (prawy 
twoie, według Zbawiciełowych kfztałto= 
wać przywykniefz, Wfzak On ie świata 
tego światłością ; toć tedy w nim, przez 
niego, i dla niego oświeceni bydź mamy : 
drzewem w upałach pożądanym, pod 
ktorego cieniem odpocząć i ochłody za- 
żyć możemy. 4 nakoniec i fudni jakó-, 
bowey żywą wodą, na otarcie iobmycie! 


REPE IN nafzych, Dzieci bełkocaç u- 


awicznie z Matkami fwoieini, i przy- 
fiuchuiąc fię ich mowie, dobrze wymawiać 


przywykaią, i my z Zbawicielem częfło . 


w Modlitwię konwęrfuiąc, a fłowa Jego, 
uczynki, iafekty pilnie uwążaiąc, na- 
uczemy fię zą iego łafki pomocą, iego 
kfztałtem mowić, czynić, i pragnąć, Na 
nim fię zawfze myśl nafza Filoteo za- 
ftanawiać powinna,. infzenii albowiem 
drzwiami zayść do Boga Oyca nie podo- 
bna, A iako „w zwierciedle nicbyśmy 

© nie 
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nie widzieli, gdyby ź drugiey ftrony Cyną, 
albo ołowiem, powleczońe nię było: tak 
i Boftwa niktby żyiąc na tym świecie, 
uważyć dobrze nie mogł, gdyby z człoś 
wieczeńftwem, Chryftufa Pana złączone 
nie było, nad ktorego żywot i śmierć 
„nic fię niemoże przybrać właściwizego, 
milfżegó. rofkofznieyfzego, i pożyte- 
cznieyfzegą, do códziennego różmyślania 
nafzego. Nie datmo fie Zbawiciel nafz 
nazwał chlebem, ktory z Nieba zftąpił, 
iako albowiem chleba do każdey zaży- 
wamy potrawy, tak i iego we wfzyftkich 
modlitwach i fprawach powinniśmy z 
pilnością fzukać, i iednofiaynie uważać. 
Rożni Autorowie 6pifli żywot i śmierć 
Chryftufa Pana, fpofobem do Medyta- 
cyi fłużącym; ia tobie iednak radzę $. 
Bonawenturę, Bellintana, Brunona, Ka- 
pillę, Granadę, i Ludwika de Ponte. 

Co dzień na Medytacyi godzinę ftra- 
wifż, a ile będzie "można porankową 
witawfzy zaraz; ponieważ na ten czas 
nay wolnieyfza bywa głowa, po nocnym 
odpoczynku. Nie imedytuy iednak nad 
godzinę, chybabyć Spowiednik twoy wy- 
raźnie więcey pozwolił, 

Jé- 
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Jeżeli będziefz mogła tę godzinę w 
Kościele fpokoynie przebyć, łacniey. e 
i miley, znidzie, . A zabronić ci tego nie 
może „ani Qyciec, ani Matka, ani Zona, 
ani Małżonek, ant ktokolwiek infzy: w 
domu za$. maiae rożne rozrywki, nie 
miałabyś podobno całey godziny tak zú- 

elnie. wolney., 

Wfzyftkie, Modlitwy „twoie, tak, wne- 
trzne , iako 1 unne, od poftanowienia fię 
w: obecności Bożey. zaczynay, zkąd ( by- 
leś ftatkować chciała) znaczny. w krot- 
kim czafie odniefiefz pożytek. 

Jeżeli rady moiey ufłuchafz, po Facia 
nie Oycze nafs Zdrowaś. Marya yi Wie- 
„ze w Boga, mawiać będziefz, poftarafz* 
fię iednak o zrożumienie flow , w tych, 
Pacierzach. zawartych , abyś ie ięzykiem 
pówfzechnym Kościoła świętego wyra- 
Żaląc, OTa4 ifmaku niewymównego, kto- 
ry w fobie zamykaią, byłą uczefiniczką.: 
Gdy ie zaś mowić będzicfz , rozważay 
z pilnością, cO znaczą, wzbudzaląc w - 
fobie tym kfztaltem rożne świątobliwe 
i pobożne afiekty „.4 nie kwapfię Dynay-. 
minięy , żebyś ich iako ndywięcey prze- 
trzepała; lecz fię o to iedynie ftaray abys 

: ie 


sGzęść IL. Rozdział I, © dr” 


ięvtako naygorętfżym fercem wymawia: 
la, ieden albowiem: Pacierz z uwagą 
zmoówiońy „więkfzey ieft ceny , niż kile 
kadziefiąr hieuważnie i fkwapliwie sod- 
żrawionychę pp T gt ; 

- maa gf fpofobmodienia fię nader 
pożyteczny, $byleś.ią anowić umiała: 
iaka należy, , dlą czego poftaray fię 0 
Xiążeczkę t+ką; ktoraby cię w tym za-- 
prawita.: Rzecz tąkże ieft bardzo dobra 
mięć-w: używaniu Litanie o Imieniu Pana 
Jeżufowym:;'o Nayświętfzey Pannie; o 
Wfzyftkich Swiętych; i infze rożne utne 
modlitwy; w.Godzinkach ód Zwieęrzchńo- 
ści potwierdzonych wypifane: ztąiednak 
przeftrogą, żebyś, ieżeli maíz fpofobność 
do:wnetizney modlitwy, iey żawfze nay- - 
pierwfze zoftawiała mieyfęe; po ktorey 
odprawieniu, gdybyć albo dla zbytnich. 
zabaw, albo zinfzey iakiey przyczyny, 
czafu nie ftawało naufine modlitwy, nie 
turbuy fie tym bynaymnmiey ; lecz fiękon= 
tentuy  fzczęgolnym: -przydaniem Club- 
przed Modlitwą, lub po-niey) iednega 
Qycze nafs, Gzę. Zdrowaś Marya; Qè. 
z ierze m Boga, Bey 43 JADZER Z, 
Jeżelibyś modląc fię. ufinie, - czuła w 
fer- 
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fercu fkłonność do modlitwy wnętrzney, 
idź za nią, i tam myśl twoię zwolna na+ 
kłaniay, nie uważaląc tego, żęć Pacierzy 
poftanowionych iefzcze, nie ikończyła ; 
ponieważ wnętrzną mogłhtwa, ktorą na to 
mieyfte czynifz, i Panu BOS% ieft przyle- 
mnieyfza, i dufzytwoicy pożytecznieyfza. 
Do tey jednak przeftrogi Pacierze Ką- 
płańfkie nie nalężą , ktore kończyć po- 
trzeba , ieżeliś ie odprawować powinna, 
_ Jeżelibyć fię zaś kiedy trańć miało! 
(dla zabaw gwałtownych, albo infzey ia- 
kiey przefzkody ) całe bez medytacyl 
~ firawić dopoludnie, (co, aby ni bywało 
z pilnością Ra po obiedzie 
tę ftratę nadgrodzić ufiłuy, obrawfzy na 
to godzinę, iak naydalfzą od obiądu; ina- > 
czey albowiem nie miałabyś wolney gło- 
wy oddymow z żołądka powftaiących, a 
do tego, i zdrowiubyś twemu zafzkodziła. 
Lecz, gdybyś i cały dzień bez niey 
_ przepędzić miała, powetowaćby potrzeba 
tey nieofzacowaney fzkody, częftemi mo- 
dlitewkami ftrzeliftemi, i czytaniem Xiąż- | 
ki duchowney zadawfzy fobie pokutę iaką, 
abyś fię tymlepiey na potym podobnego 
wyftrzegała niedózoru: fłanowiąc przy- 
( tym 
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tym mocno, nazaiutrz -zaraz do pier- 
wfżego wrocić fię zwyczaiu, 


ROZDZIAŁ IL 
Krotki Rozmyślania fpofob. A nayprzod 
o Obecności Bożej, pierwfżey przygoto- 
wanit cząfłce. 
ZA: podobno nie wiefz Filoteo, iako 
trzeba medytować , nie wiele/albo- 
wiem tych czafow ludzi, (niefzczęścien 
wieku nafzego ) modlitwą wnętrzną ża- 
bawiać fię zwykło: dla tegoć tu profty 
i krotki rozmyślania podám fpofob, aże- 
byś czytając ińne Xiążki, uczenie w ` $ 
tey mierze riapifane ; a nadewizyftko co- 
„dziennym ćwiczeńiem fię dofkonalfzego ` 
doftąpiła ftopnia. Na pierwfzym mieyfcu 
kłade przygotowanie do Medytacyi, kto- 
` re na dwoch zawifło tzeczacz: fławić 
fie w Obecności Bóżey , i profić Maie- 
fratu Jego o pómioc, żebyś zaś wiedziała, 
iako fię mafż ftawić w Obecności Bożey, 
natmienię tu cztety nayprzednieyfze fpo- 
foby, ktorych ci zażyć radzę na tym 
początku. 
Pierwfzy fpofob ieft, mocne tważe- 
nie, i święża pamięć bytności Bofkiey na 
każdym 
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każdyfy nieyfcu, tó ieft; iż Pan Bog ieft | 
wfzędzie, i że nie mafz rzeczy; ani miey: 
fca takiego na świecie, gdzieby prawdzi- | 
wie, i w tzęczy amey nie był przyto- 
mitym: tak dalece, że iako ptacy gdzie» | 
kolwiek latają , *wfzędźie powićtrze znay- 
duią , tak i my, kędykolwiek fię obrocie. | 
my , nieómylnić Boga OQbeenęgó mieć 
będźiety: co lubo wfzyfcy dobrze wie- 
my, nie wfzyfcy lednak na tę prawdę,iak-/ 
należy pamiętamy. Ludzie ktorzy wzrok 
firacili, acz Króla przytomnego fobie nie 
widzą; przecież iednak refpektu kū nie- 
Mul nie tracą , gdy o iego bytności prze» 
firżeżeni; lecz, że go oczyma dociec nie | 
mogą; predko 6 niim zapominają; a zatym 
i czci mu iuż powinńey więccy Mie od- 
daią. Tak i'iny Filoteo, Pana Róg4 za. 
wize nan ptzytomnego ; nigdy nie wi: 
dziemy; i lubo as Wiata ʻo: Jego byż 
tności przeftrzega,że go iednak wzrokiem , 
* doyrzyć nie możemy , częftokroć o nim | 
cale nie myślemy, i tak fobie poftępu= 
iemiy , iakóby gdzieś daleko był od nas: 
bo chociaż wiemy dobrze, że Pan Bogieft 
na Rażdym miieyfću, na nic fię to nam nie 
przyda ,.ieśli otym niemyśleiży. . 


Dla | 
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"Dla czego ftardy fię ufilnie, abyś zd- 
wié przed Modlitwą wzbudzała dufzę 
twoię , do iakonaypilnieyfzego uważtnia 
Boga tobie przytomnego : co Dawid ufta- 
wicznie w pamięci maiąc, żwykł byf 
mawiać, Lubog (o Boże moy ) do Jame- 
zo wabiżę Nieba y pene zmaydo bytuości 
Twoiey , lubo do podziemmego  znigg pie- 
kta, ito bez Ciebie niè tefi” Zażyć tez w 
tym może z fłow Jakoba Patryarchy, kto- 
ry obaczywfzy onę Taiemnic pełnądra- 


bing, głośno zawołał. O- iak /trafaze . 


to żefł mieyfce/ zaprawdę Bog tu przesie- 
Jzkiwa; A tani o tyr nie wiedział, iakoby 
rzekł, aiant na to pie pamiętał, gdyż ma- 
fizł wiedzieć, żenie mafz mieyfca, gdzie- 
by Boga nie było+ Gdy tedy poklękniefz 
| na Modlitwę , tzeczefz ferdecznym afie+ 
ktem do dufzy twoiey: 6 dófzó; mota! 
wiedz a tym zapewne; że tu ieft Bog 
przytomnys == E AS 5 


Drugi fpofob poftanowienia fię w obe 


to 
efiości Bożey, takieft: pomryślić , iż Pan 
Bog nie tylkó na, tym mieyfcu przeimie- 
fzkiwa; gdzie ty zoftaiefz , ale krom tego 
ofobliwfzym iefzcze kfźtałtem, w {ercu i 
dufży twoiey , ktore on ożywia ipokrze= 


pia- 


96 Droga do życia pobośnego, 


pia przytomnością fwðią będąc tam, iako- 
by ercem ferca twoiego, i duchem dufzy 
twotćy, Jakoalbowiem dufza, lubo wfzy- 
ftko ciało napełnia, i w każdey onego 
znayduie fię cząftce, a przecie w [ereu 
ofobliwfze ma pomiefzkanie, tak i Pan Bog 
acz wfzyftkimh. rzeczom prawdziwie ieft 
przytomny, ptzytomnieyfzy iednak ieft 
duizom nafzym, i dla tego Dawid nazy- 
wał go Bogiem ferta fwoiego. Paweł zaś 
Swięty twietdzi, że żyżezzy, wzchazy/ę, £ 
tefieśug w Panu bogu: /Więcże pomniąc 
na te prawdę, wzbudzać będziefz w fer- 
cu twoim powinna część przęciw Módie- 


ftatowi Bófkiemu ; takściśle dufzy two- 


iey pzżytomnemii. 


Trzeci ieft fpofob, pomyślić: że Chry- 


ftus Pan prawdziwy Bog: i Człowiek, z 
Nieba na wfzyftkich ludzi patrzy, aofo- 
bliwie w Wierze Clirześciańikiey wychó- 
wanych, tych zwłafzcza, ktorzy nainodli- 
twie zofłaią: uważaiąc z pilnością każde. 
go z` nich prawy i poftępki. Co nie ro- 


zumiey bydz (profzę ) protą imainacyą 


lecz fzczetą i nieomylną prawdą: gdyż 
lubo my go oczyma nafżemi nie widzie- 
my, on nas iednak bez pochyby widzi, 
( iako 


| 
| 
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„iako to widział Szczepan S, z ziemie do 
Nieba po męczeńfką wybieraiąc fię Koro- 
nę: możemy tedy. rzeć befpiecznie zO- 
blubienicą : Ozo ftoi za' Ścianą , poglądaiąc. 
przez okno, paźrzaiąc przez kraty. Arp 
Czwarty fpofob: imainować fobie po- 
proftu, iakoby: Zbawiciel nafz w Ciele 
fwoim Przenayświętfzym , tuż był przy 
as, takim kfztałtem, iakośmy więc zwy- 
kli ftawiać fobie przed oczy przyiacioł * 
nafzych, gdy .mowiemy, zdaie mi fię, iako- 
bym widział tego człowieka , a on to , al- 
bo owo robi, iakoby.m na niego patrzył, 
i tym podobne rzeczy, Gdybyś iediak 
była przed Nayświętfzym Sakramentęfn; 
iużbyć na ten czas Chryftus Pan nie po- 
myśleniem, lecz famą rzeczą był przyto- 
mnym, ponieważ przymioty chlebowe, 
fą tylko zafłoną iakąś, za ktorą Zbawi- 
ciel nafz prawdziwie będąc obecny, pa- < 
„trzy na nas, lubo my go w ofobie Jego 
włafney nie widziemy. ~ Jednego tedy z 
tych czterech zażyiefz fpofobow , ile ra~ 
"zy fobie przed Modlitwą bytność Bofką 
przypominać będziefz, nie wfzyftkich 
razem, lecz poiedynkiem, krotko, i po- 
proftu. > 


G ROZ- 
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ROZDZIAŁ II. 
o Mzywania Bofkiey pomocy drugiey prj- 
gotgwanið čzäjico. | 
RĘ/zywanie Bofkiey polstoc cy , tyra od- | 
W prawifz fpofohem: gdy iuż dufzę / 
twoię wzrifzóną bydz poczuiefż uwaze- 
pem przytom ności Boga twdiego, uni- 
ży fz hie przed nim, iakonaygłębicy, iwy» 
znafz, żeś nie godna ftać przed Oblicze i 
Je 20: 2E 16 dnak tegó potrzebułe po to- 
bie, pozwalaiąc ci dobr powolnie rozmo- 
wy z fobą, pr olié g o pok ożnie będziefź, 
o łafkawe weyźtzenie s żebyś mu mogła 
przez cały żywot twgy; dk O. naylepiey 
fłużyć, i medyta jcyą , ktorą zaczynafz, 
dobrze odprawić. Do czego ( ieżelibyś 
„chciała ) możefz zażyć flow iakich krot- 
kich, a pałaiących :. iako to fą te Dawi- 
we. Niegdrzucay mnie, 0 moy Boże t od | 
Obüczai Fwoiego; a Ducha Twego S. nie 
odbieray odemnie: Roświeć Tie Oblicze 
zad fłużebnicą twoią, © uważać będę cm da 
WR ;ochmocności. twoiey; dagmi zrozumie | 
nie; a będę przefirzegała Przykazań Two 
AA i chowała ie w fercn moimi twfzokżem ia | 
ieft flużebnicą ap podłogofław%e rozu- 
mowi moiemu: Atak dalcy: | 
( Mo- | 
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Możefz też wezwać Anioła Stroża 
twoiego , i innych Świętych nalężących 
do Taiemnicy, ktorąś medytować pofta- 
nowiła, iako to rozmyślaiąc Mękę i 
śmierć Zbawiciela nafzego , udafz fię do 
Nayśw. Panny, S. Jana Ewangelifty, S. 
Maryi Magdaleny, i Łotra ufprawiedli- 
wionego, profżąc ich, aby wzbudzili w 
tobie affekty, podobne tym ,. ktore na 
on czas mieli: w Medytacyi także o 
śmierci, możefz Anioła twoiego pomo- 
cy wzywać, ( ponieważ ci On przyto- 
mnym będzie, w onę oftatnią życia go- 
dzinę ) abyś ią przyzwoicie rozważyć i 
roztrząfnąć mogła: toż o iufzych ró- 
zumięy Taieimnicach. e 


ROZDZIAŁ na 

o JVyobrażeniu Taiemnicj, trzeciej przy 

gotowania cząfice. 
pe dwoch pomienionychiprzygotowa- 
nia fię naModlitwęcząftkach, uafiępuie 
trzecia, niektorym tylko Medytacyom 
przyzwoita: a tę iedni. wyftawieńiem 
tmieyfca,. drudzy wnętrzną nauką nazy=< 
waia; co iednak nic infzego nie teft, tylko 
profte taiemnice (ktorą rozważać many ) 
t; ESRA Z na 
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na myśli wyrażenie, iakoby fię rzeczy 
w niey zawieraiące , w oczach nafzych 
działy. Naprzykład, gdy żechcefz medy- 
tować ukrzyżowanie Chryftuf Pana, po- 


| 
| 
| 


myślifz, żeś ieft na górze Kalwaryifkiey, | 
iże fię to wizyftko w obecności twoicy | 


dziecie, cokolwiek tam czynióho i mo- 
wiono w on dzień, gdy Go na Krzyż 
przybiiano, Alboteż (co na iednó wyni- 
dzie ) pomyślifz fobie, że na tyni miey- 
feu gdzie Modlitwę ódprawuiefz, Zbawi.. 
ciela twoiego krzyżuią, fbofobem od 


Fwangeliftow opifanym. Toż rozumiiey, | 


gdy o smierci rozmyślać będziefz (iakom 
w Medytacji oniey nąmienił ) albo o 
piekle, 1 infzych wfżyftkieh tym podo- 
bnych Taiemnicach, ktore to-pod ludzkie 


podpadaią zmyfły: co fię zaś tycze in-* 


nych Taiemnic, ktorych zrnyfłamii nafze- 
mi dofiąc i ogarnąć nie możemy; iako to 
wfpaniałość Bofka, zacność cnót Swię- 
tych, koniec, -do ktorego iefteśmy itwo: 
rzeni, otych nie mówię, aby myślą wyra- 
żone bydz mogły. Prawda, żeby fię i w 
tych zażyć mogło podobieńftwo iakie, dla 
fnadnieyfzego ich rozmyślania, aleby to 


z trudnością przychodziło wynaydować: . l 


1a 
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ia zaś tobie. profte tylko i łatwe rzeczy 
podaię, ażeby Mać rozum twoy nie fpra- 
cował fię długim fzukaniem. Naywięk* 
fzy pożytek wyrażania na myśli Paiemnic- 
zmyfłom podległych, ten ieft, iż tym 
"kfztałtem zewfząd otaczamy rozum.nafz, 
aby tam i fam nie biegał, iakośmy więc 
zwykli zamykać ptafzka w klatce, albo 
iaftrzębia do ręki przywięzywać,: żeby 
nie zlatał. Aleć może kto rzec, Że da- 
leko lepiey-famą tylko wiarą, i proftym 
bez wyrażenia pomyśleniem, te i wfzy- 
ftkie infze uważać Taiemnice; nie prę ia 
tego, leczby. to był na zbyt fubtelny 
fpofob rozmyślania dla poczynaiących, i 
poki cię Ręka Bofka wyżey nie wyniefię, 
ia tobie Filóteo radzę, nie pufzczać fię 
' tey doliny, na ktorąm cię zaprowadził. | 


, ROZDZIAŁ V. 
o Rozmyślaniu, albo drugiey części 
Medytacyi, 


, Tak prędko imainacya Taiemnicę iaką w 
fobie, wyrazi, zaraz fię iey rozum 
przypatrywać poczyna, i to my rozmy- 


slaniem nazywamy, ktore nic mfzego nie 
4 r G 3 ieft 


toz Droga do Zycia pobożnego. 


ieft, krom iedney, albo kilku uwag, uczy- 
nionych na wzrufzenie pobożnych affe- 
ktow w fercu nafzem: 1 ta ieft rożność 
rozmyślania oduczenia fię, i innych kond 
"ceptow, albo myśli, ktore nie dla naby- 


cia cnot, albo miłości Bożey, lecz dla | 


doścignienia infzego iakiego końca po» 
deymuiemy , iako' to dla umieiętności, 
nauki dówcipney i mądrey rożmowy, i 
tym podobnych inteacyi.  Otoczywfzy 
tedy: zewfząd: rozum twoy (iakom iuż 


. namienił ) Taiemnicą, ktorąś medytować | 


umyśliła, lub przez imainacyą, ieżeli 
ieft rzecz zmyfłom podległa, lubo też 


proftym tylko pomyśleniem, ieżeli całe 


duchowna: zaczniefz ią rozważać, przy- 
kładem odemnie w Medytacyach wzwyż. 


położonych wyrażonym.. ile razy przej | 


ktorcy uwadze poczuiefz w fobie rozumu 
oświecenie, i pożytek iaki duchowny, 


zafłanawiaysfie na niey, niefpiefząc da- 


ley, ato przykładempfźczołek, ktore tak 
długo na kwiatku fiedzą, poki im na nim 
Miodu zbierać ftawa, lecz gdybyś wie- 


dney nic do maku twoiego przybrać nie 


mogła, fprobowawfzy iey trochę, ipotar- 
gowawfzy „do drugich przyftępuy, po- 
Woa 


* 
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woli jednak i z profta poftępuiąc, abyś 
naymnieyfzego rozumowi nie uczyniła 
gwałtu. ż 


i ROZDZIAŁ VI. 

o Pobożnych affektach i przedhiewziečiach 
trzeciey części Medytacji. 
Ronee wzniecać zwykło ma fer- 

cu pobożne affekty, iako to fa miłość 
ka Bogu i bliźniemu, pragnienie Nieba, i 
Chwały wiekuiftey, żarliwość około zba= 
wienia dufz ldzkich , naśladowanie ży 
wota Chryftuf Pana, użalenie, podziwie- 
nie, radość , bólazń gniewu Bożego, 5ą- 
du, i piekła, nienawiść grzechu, ufiność 
w miłofierdeiu i dobroci Bofkiey,zawity=" ~ 
dzenie żywota źle przepędzonego ch 
tym podobne: w ktorych fię umyfł nafz 
iak nayopfzerniey rozwodzić powinien. 
Jeżeliby$ mieć. chciała pochóp laki w: 


tey mierze, przeczytay. fobie przedmo- - 
wę Medytacyi Andrzeia Capelliy gdzie 
podale fpofob tozwodzenia afiektow , a 
iefzcze dowodniey Xiądz Arias, w dru- 
giey części Xięgi fwoiey, 0 Modlitwie 
napifancy. 


G4 O Nie 


y 
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Nie radzęć iednak Filoteo zafadzać fię 
Bardzo na famych tylko powfzechnych 
affektach, lecz ie fobie Amey tak zawfze 


 przywłafzczay, abyś z nich ofobliwy 


AA 


brała pożytek do poprawy żywota two- 


A 


iego. Naprzykład: gdy uważyfz pier- 


wfże fłowo, ktore Cliryftus Pan na Krzyżu | 


przemowił, bez pochyby poczuiefz fkłon- 
ność na fercu twoim, ‘do naśladowania 
przykłądu iego, pragnąc odpufzczać nie- 
przylacioliom twoim, i za ich nienawiść, 
miłość im oświądczać : nie dofyć iednak 
na tym, ieżeli do tego nie przydafż przed- 
fięwzięcia ofobliwego, w ten fpofob: Już 
tedy nie będę fię urażała tym i owym 
przykrym fłowkiem od fafiada, albo fa- 
fiadki, ugi, albo fłużebnicć wyrzeczo- 
nym, ani więcey uważę na tę i owę wzgar- 
dé. ód tego, albo owego poniefioną, i o- 


wfzem to i to rzekę , ruczynię , na uięcie | 


i pozyfkanie tych, co mi przyczyną byli 


do gniewu. ‘To czyniąc Filoteo, pozbę- 


dziefz w krotkim czafie grzechow i nie- 
dofkonałości twoich, ktorychbyś przez 
fame powfzechne affekty, nie rychło i 
nie łatwo poftradała, 


) : ROZ- | 
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ROZDZIAŁ VII. 
o źmawarciu Medytacji, i rowniance 
-. Duchownej. 


Noos zamknąć potrzeba Medyta- 
cyą trzema aktami, z iak naygoręt- 
fzą pokorą wyrażonemi: a ztych nay- 
pierwfzy ieft dziękczynienia, ktorym pa- 
nu Bogu dzięki oddaiemy za dobre affe- 


« kty, i przedfięwzięcia na modlitwie po- 


wzięte; a oraz 1 za dobroć iego niefkoń- 
czoną, wynikaiącą w Taiemnicy Medy- 
tacyi odprawioney. 
Drugi Akt ieft ofiarowańia, ktorym 
Maieftatowi Bofkićmiu ofiaruiemy Jegoż 
włafną dobroć i miłyfierdzie, Krew Prze. . 
naydróżfzą, śmierć, i zafłagi Syna dego, 
a zniemi wefpoł afekty i dobre przed- 
fięwzięcia nafze. AR E 
- Trzeci Aktieft prozby : ktorym gorąco 
do Pana Boga fuplikuiemy, aby nas ra- 
czył uczynić łafk i pęĘzymiotow Jezufa 
Chryftufa Syna fwoiego uczeftnikami, a 
przytym i błogofławił affektom i dobrym. 
przedfięwzięciom nafzym, żebyśmy ie 
wiernie do fkutku przywodzić mogli. 
Do tego iefzcze modlemy fię za pomno- 
z Że- 
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šenie Kościoła S. za Przełożonych na- 
fzych, Rodziców, Przyiacioł , i infzych, 
wzywaiąc pomocy Nayświętfzey Panny, 
Aniołow, i$więtych Bożych. Naoftatek, 
jakoin. iuż namienił , przydać potrzeba 
Ojcze nafż, £ Zdrowaś Maryja, Fe. ia- 
ko Modlitwę wfzyftkim wiernym powfze» 
chną , a nader potrzebną, 

Radziłem i to, żeby. na końcu Medy- 
tacyi rowniankę uwić, co rofzę ztożu- 
miey. CI, ktorzy po, rofkofznym. chodzą 
ogrodzie, niezwykli z niego wychodzić, 
nie urwawfzy kilku kwiatkow , ktorych- 
by fię zapachem i piaftowaniem na czas 
iaki ciefzyli: tak i my, przebieżawfzy-w 
Medytacyi Taiemnicę taką, umyfłem na- 
fzym , obrać fobie mamy iednę, albo kil- 
ka uwag , ktore naylepiey przypadły do 
{maku nafzego, i nayprzyzwortfze bydź- 
rozumiemy do poftępku włafnego, i 
onych fię pamięcią i zapachem przez'ca- 
ły. dzień ciefzyć: co fprawić możefz na 
tymże mieyfcu, gdzieś rozmyslała, lu- 
bo iefzcze klęcząc, lubo też przechadza- 
iąc fię prędko potym, na ofobnym, ia- 
kim mieyfcu. 


ROZ- 


f 


« Część II, Rozdział VIIT. TOT" 
ROZDZIAŁ VIII. 
 Przeftrogi niektóre bardzo potrzębńć |. 
wzgledem Medytacyi: oz 
Eeo z Medytacyi, ftarać ci fię 
i Filoteo nadewfzyftko potrzeba, a- 
byś w świeżey zachowała pamięci dobre 
przedfięwzięcia na nicy zawzięte, i one 
z pilnością dnia tego do fkutku przywo- 
dziła. Fenalbowiem naywiękfzy ieft roz- 
myślania nafżego pożytek, bez którego 
częftoktoć Modlitwa wnętrzńa nie tylko 
bywa nie pożyteczną, ale i fzkodliwa, 
ponieważ fame tylko cnót uważenie, à 
ćwiczenia, fię w nich zaniedbanie, nady-. 
mać umyfł nafz i ferce zwykło, przez co 
iuż fię takiemi rozumiemy, lakiemyśmy , 
bydź poftanowili; co na ten cżas z prai- 
wdą fię zgadza, kiedy przedfięwzięcia na- 
fze dobrze w nas fą ugruntowane, nie fą 
zaś gruntowne, ale owfzem prożne i 
fzkodliwe ; jeżeli fkutku nie maią. ~ Staw 


"rać fię tedy wfzelkiemi filami potrzeba, 


żeby ie wiernie wykonywać, fżukaiąc 
na to wfzelkich fpofobności 1 'okazyi, 
Naprzykład, ieżelim fobie poftanówił 
pozyfkać łagodnością tých, co mi nie 
iprzylaią , ftarać fię będę , abym fię znie 

mi 
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mi tego dnia fpotkał, i ich za tą okazyą 
mile pozdrowił; gdybym zaś w to po- 
trafić nie mogł „rzekłbym przynaymnicy 
cokolwiek na ich ftronę przed drugiemi, 
i modliłbym fię za nich. 

Z pilnością także przefirzegay, abyś 
powfławfzy z Medytacyi, właeaiąc nie- 
ofłrożnie feręem twoim, nie wylała dro- 
giego balamu, na Modlitwie nabytego: 
chcę rzec, iż potrzeba (ile będzie można) 
przez czas iąki potym, milczenie zacho- 
( wać, i ferce fwoię nie z nagła, lecz po- 

woli, z modlitwy do fpraw potocznych 

ptrzenefić , zachowując w nim lako nay- 

dłużey pobożne myśli i affekty, w Medy- 

tacyi zawzięte. Człowiek, ktoryby niofł 

„w.naczyniu Porcelanowyim olciek iaki 
drogi, z wolnaby znim bez wątpienia 

poftępował, nie oglądaiąc fię, ani na tę, 

ani na owę ftronę, aleby tylko zawfzę 

przed fię patrzył, aby fnać nogi o kamień 

niezawadził, albo infzym iakim niepot- 

knął fię przypadkiem , czafem też na 

porcelanę, ieżeli fię na ktorą nie prze- 

chyla ftronę. Tymże i ty obyczaiem po- 

ftępuy fobie powftawfzy z Medytacyi, 

nie razem rożnemi myślami zaprzętay 
gło- 
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głowę , ale naprzod fpoyźrzyi tylko 
"przed fię, to ieft: obacz, ieżeli cię kto 
nie czeka z kimbyś fię różmowić powin- 
na, w takich albowiem razach, nieod- 
włocznić ludziom dogadzać potrzeba , 
tak to iednąk czyń, abyś i naferce (wo- 
ie na czas pogłądała, żeby fię z niego 
iak nitymniey Modlitwy Swiętey nicula- 
ło oleyku. i DŻ 
_ Przywyknąć ci iefzcze potrzeba, i u- 
mieć przyftępować od modlitwy do wfźe- 
lakich fpraw i zabaw, ktorych powołanie 
i ftan twoy po tobie wyciągaią; luboky 
fię zdały nie we wfzyftkim zgadzać z 
aftektami na Medytacyi zawziętemi: clicę ' 
„rzec, iż Juryfta powinien umieć przyftą- 
pić od modlitwy: do prawa; i fpraw bro- 
nienia. Kupiec do kupiećtwa i handlow 
fwoiech; mężatka dö powinności inałżeń- 
fkich i kłopotow gofpadarfkich, to iednak 
(ztak łagodnym i fpokoynym umyfłem, 
żeby fię dla tego nie miefzać, ani turbo- 
wać; ponieważ albowiem tak modlitwa 
< jako i obowiązki ftanu nafzego, Z woli 
Bożey pochodzą, pówinniśmy z niey 
przechodzić do tych, pobożnym i iipo- 
korzohym fercerm, > 4 
2, Tra- 
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Trafić fig też pod czas, że zaraz po 
przygotowaniu, poczuiefz w fobie wziń- 
fzony affekt: ku Bogu: nie wftrzymuyże 
go Filoteo , chcąc fię trzymać fbofobu, 
ktorym ci podał, Lubo alsowicin uwaga 
zwyczaynie.powinna uprzedzać afiekty i 
przedfięwzięcia pobożne, sgdyć ietlnak 
Duch Swięty w przod poda affekty , nie 
myśl więcey o uwagach, ponieważ tę nie 
dla czego infzego fa pofianowione, tylko 
dla wzbudzenia aflzktn: iednym fłówem, 
ile razy w fobie pobożne poczuiefż. affe- 
kty, żawfze im day mieyfce, luboby to 
było: przed uwagami, lubo po nich. I 
chociażem ia affekty po wfzyftkich dopie- 
ro uwagach położył, dla amegon to roz- 
dzielenia części Medytacyi uczynić mu- 
fiat; ze wfzyftkich iednak infzych miar, 
nigdy affektom przyftępu bronić nie po- 
trzeba, ale ówfzem fkoro fię tylko na- 
dadzą, zaraz fię ich imać : co nie tylko 
mowie 0 infzych affektach , ale nawet l 

„o dziękczynieniu, ofiatowaniu, i prozbie; 
które i między uwagami pożytecznie 
używane być mogą, ani ich: trzeba, bar- 
dziey tamować nad infze, lubo znowu 
przy dokończeniu i zawarciu medytacy! 

Po: 
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powtorzone być powinny. Przedfięwzię- 
cia iednik poprawy życia nafzego , poaf- 
fektach dopiero naftępować malą, i to ku 
famemiu końcu przed zupełnym modlitwy, 
zamknieniem; ponieważ albowiem czy- 
niąć ią, przypominać fobie mufiemy ro- 
¿ne rzeczy i ofoby nam znaiomię, gdyby- 
śmy między affektanii ftinowić coo nich 
chcieli, żawłzebysmy foftargnioną myśl 
mieli. Nie Ra też wśrzodafiektow, 
(i przedfięwzięcia ftańowiąc, pobożnych 
zażywać rozmow , raz zChrytłufemi Pa- 
nem, Antóła misi Ofobami w Taiemuicach 
wyrażonemi, drugi raz z Świętemi Bo- 
żemi, z famą fobą ; z fercem fwoim, Z 
grzefznikami , a naweti z rzeczami żywo- 
ta nie maiącenii; iako widziehy czynił 
Dawid w Pfalmach fwoich , i inni święci, 


gdy na modlitwie zoftawali. 


ROZDZIAŁ ÍX. 
o Niefikakach;. ktore pod czas Medytacji 
i cy prwypadaią. 


'eżelić fe rożimyślaiąc trafi Filoteo, nie 
e) mieć żadnego fimaku , ani wnętrzney 
ocieęchy, nie trwoż fię tym profzę: ale 

3 aa 
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dawfzy uftney Modlitwie pod czas miey- 
fce, użał fię fama na fię przed Chryftufem 
Panem , wyznay niegodność twoię, proś 
Goo ratunek, całuy Obraz iego, ieżelby 
był nadorędziu, mow mu z Jakobem Pa- 
tryarchą. Vie pufaczę Cię-Pastie , a% mi 
wprzad pobtogofawifz, albo z. Niewiaftą 
Chananeńfką. Zak Ci Panie przyznawam , 
gem iefł farzenięciem żedayjm , ale wfzakże 
kozenięta zbieraią odrobiny e flotu fpada- 
jące Pańfkiego. Czafem też czytay z uwa- 
gą xiążkę iaką duchowną, ażby fię duch 
Sy tobie ocucił, i przyfzedt do fiebie; pod 
czas zaś wzbudź ferce twoie, powierz- 
chówną iaką pobożną poftawą, lako to na- 
: przykład, Krzyżemi na ziemi leżąć; albo 
Krucifix w ręku na Krzyż przed foną zło- 


żony trzymając , (co fię ma rozumieć, 


jeżeli na ofobnym zoftaiefz mieyfcu) gdy- 
byś iednak po tym wfzyftkim żadney nie 
odniofła pociechy, choćbyś też czuła 
naywiękfzy niefimak, nie trwoż fabą by= 
naymniey , ledz trway mężnie, W jak hay- 
nabożnieyfzey poftawie przed Maiefta- 
tem Bofkim. Jak wiele ieft Dworzan, 


krorzy fto razy przez rok wnidą do pokoju | 


Krolewikiego; niefpodziewaiąc fię z Pa- 
i (Gz nem 


| 
l 


) 
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nem mowić, tymi fię mym kontentuiąc, 
że mu fię poka zali, t powinności fwoicy 
dofyć uczynili. I my tedy naymilfza Fi- 
loteo, tym íze 
dlitwę przych >yśmy, w: A 
pó słnili, i świadećtwo wiernoś ści powinńey 
dawali: gdzie ieżelil iby.fię podobało Ma- 
ieftatowi Bofkiemu bawić fię irezmawiać 
z nami, pociech nam wnętrz „nych udzie- 
laiąc, i netchnienła święte do ferca poda- 
iąę. za wielką fobie beź wątpienia łafkę, 
;iedy ną rofkoíz poczytać ma amy, ieżeli by. 
nam zas dobrodziey!] iwa tego nie chciał 
użyczać , nic: do nasńie eimowiąc, itak fię 
z nami obchodząc, jakoby nas nie znał, 
albo my w obecności Jego nie byli, nie dla 
tego z Modlitwy fęhodzić mamy, ale ow- 
fzem trwacieśmy powinni przed obliczem 
dobrotliwego Pana; w nabóżnym ułoże- 
niu icichości: co gdy: on pofirzeże, nis- 
Òi m wdzięcznie przyjiniocier piuwość 
nafzę, i pilność pochwali: a lak fię drugi 
raz przed nim ftawiemiy, wyświadczy ne M 
'hoyniey łafkę fwoię , wnętrzi f 
rozmową, i finak do modlitwy, itracony 
miłościwie przywroci: lubobydednak te- 
uczynił, kontentuymy fię Filętco 
H tą 


10ŻĄ 


lnie u umysłem. na Mo- 
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tą znakomitą ucztą, że fię nam godzi za- 


wize znim przebywać i w obecności ie- 


go zofiawać. 


ROZDZIAŁ X. 
0 Modlitwie -Poranney. 
że pomienioney Modlitwy wńętrz- 
LX jey; ze wfzyftkich miar zypełney, 
innych uftnych, ktore raz na każdy dzień 


mamy mieć w zwyczaju, znayduie fię ie- 


fzcze pięć ktotfzych  modlenia fię fpofo- 
bow, ktore to ftrumtykanii medytacyi, 0- 
raz okrafą nazwać możemy: Tych nay- 
pierwfzy z rana zaraz używany bydź po» 
winień dla powfzechnego przygotowania 
dufz nafzych, ¿do wykonania dobrych 
podaiących fię dnia tego uczynkow: a 
to tym fpofobemi. 

1. Odday Panu Bogu przyzwoity ukłon 
i podziękuy pokornie Maieftatowi Jego, 
że cię tey nocy zdrową zachować | ra- 
czył, a ieżeliś ġo w czym obraziła, ża- 


>) 


łuy za to ferdecznie. 


2. Pomyśl iż dzień który zaczynafz, 
na toć ieft pozwołońy; abyś w nim pozy- 
fkiwała wieczność mroku nie maiącą ; za- 
czym fobie mocno poftanow pożytecznie, 

wfzy- 


— 
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wfzyftkie godziny dnia tego przepędzić. 

3. Przebież myślą coć za fprawy, za- 
bawy, i okazye pomnożenia chwały: Bo- 
żey , dnia tego przypaść mogą, iako. teź, 
coby za pokufy na cię natrzeć miały, ic- 
żeli fkłonnoś do gniewu, prożności, czy- 
li infzego iakiego niesfornego affektu, a 
świątobliwie biorąc przed fię zamyłły, z 


- iedney ftrony, pomyśl, iakobyś fpofoboów 


ktoreć fię do fłużby Bożey, i poitępku w 
pobożności podadzą, naylepiey zażyć mo- 
gła, z drugiey zaś, gotuy fię uchodzić po- 
tykać, zwyciężać, cokolwiekby fię Bogu i 
zbawieniu dufzy twoley fprzeciwiało. Ale 
fię nie kontentuy famym przedfięw zięciem 
tych dobrych zamyfłow, lecz kroni- tego 
iefzczć; prżyżwoite obriyślay -śrzodki, 


do fkuteczńego, onych wykonąria, Nà- 


przykład; ieżeli fié fodziewafz trakto- 
wać człowiekiem uwodzącym lię alte- 
ktami włafnemi, i fkłonnym do gniewu, 


` nie tylko fobie pofłanow. nie dać inu że- 


dney dó urazy okażyi, ale też i przygo- 
tny fow łagodnych, ktotemibyś go napo- 
czątku zaraz mowy twoiey żmiękczyła al- 
boofoby iakiey fpotządź bytność, dla kio- 
teybyś ie wftrzyniywać mufiała. Jeżeli 

H 2 fig 
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fig zag fpódziewafz chorego nawiedzić; 
godzinę pewną na to naznacz; fpofoby 
ciefzefiia, ratunku, wcześnie obmyśl, i 
tak w infzych przypadkach: 

4. Fo uczyniwfizy» upokotz fig przed 
Panem Bogiem: wyznawając , iż fama Z 
fiebie wykonać nië możefź ptzedfięwzię: 
cia twojego; lubo to chroniąc fię 1 ucho= 
dząć, grzechu, lubo też dobre zamyfły dö 


4 


fkutku przywodząc, a iakóbyśw ręku try- 
mała ferce twoie; ofiaruy ie (wefpoł z 
tym coś poftanowiła ) Maieftatowi Bofkie= 
mu: profżąc pokótnie, aby ie pod obronę 


przyiąć raczył, i potwierdził wflażbić 


fwoiey: do czego tych albo podobnych: 
fow zażyć możefz. O:Boże moy, Wcy= 


rzyi, na to nędzne i mizerne ferce moie; 
ney, hie 


Je je r J | 11 y 
które z aoDrocitw 


nazbyt abym bydz cznie do wykonania 


„sale fig 
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ny, Aniola Stroż twoiego;Swiętych Bo- 
zych, abyć byli pomocą w tym razie, 
Wfzyfikie te Akty krotko, gorącym 


iędnak aficktem , odprąwione Być maig, 
wpizod (ieżeli można) niż” z izi I 


dziefż , aby tym fpofobem błog 
fiwo Rofkie fpływało na wfzyfikie całego 
dnia fprawy twoie.  Profeę cię Filoteo,. 


nigdy tego nie opufzczay. 


ROZDZIAŁ XL 7. 
o Modlitwie wieczorney, i roztrząśnienia 
fumniezim, 

akom ciiuż namienił, abyś przed pofpo= 
litym obiadem twoim, obiadu w Me- 
dytacyi zążyła duchownego, tak znowu 
radzę, żebyś fię przed wieczerzą zwyczay- 
ną, ieżeli nie wieczerzą, przynaymniey 
duchowną pofilała kolacyą, Obierz tedy 
moment laki przed wieczornym pokar- 
mem, i upadłfzy przed'obliczem kofkim 
na kolana, a zebrawfzy w jedno wfzyfikie 


- fity dufzy twoiey, przed Chryfta fem Pa- 


nem Ukrzyżowonym (ktorego fobie f- — 
mym tylko pomyśleniem, i wnętrznyni 
na niego weyrzeniem wyftawifz ) uliłwy 
wzniecić w fercu twoin ogień, zrana na 


H 3 Me- 
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Medytacyi zachwycony: wzdychaiąc-na- 
bożnie do Zbawiciela twoiego, upokarza- 
iąc (ię przed nim, i pobudzaiąc dufzę do 
miłości iego: lubo też przypominaiąc fo- 
„bie, coć naybardziey na Medytacyi po- 


ranńey fmakowało , albo na koniec, nową | 


jaką pobożną biorąc przed fię uwagę, we- 
dług upodobania włafnego. 

Co fię zaś tycze roztrząśnienia fumie- 
nia, bez ktorego nikt fię kłaść nie ma, 
to każdemu ieff wiadome. 

1. Nayprzod powinniśmy Panu Bogu 
podziękować, że nas zdrowo zachować 
raczył dnia tego, ktoryśmy przebyli, 

2.' Trzeba przebieżeć wfżyftkie godzi: 
ny, iobaczyć iakośmy ie ftrawili, coaby 
łatwiey przychodziło, przypomnieć fobie 


możemy na ktorym mieyfcu, z kim,i w | 


iakicheśniy zabawach dzień przepędzili. 
3. Jeżeli dobry iaki znaydziemy uczy- 


nek, powinnismy zań Panu Bogu oddać | 


„dzięki , ieżeli żaś poftrzeżemy grzech ia- 


ki myślą, mową, albo uczynkiem popeł« | 


niony załować zań mamy ferdecznie, mo- 
cno fianowiącwyfpowiadać fię go za pier- 
wfzą okażyą, 1 więcey fię do niego nie 
wracać: 

; 4, To 
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4. Torodprawiwfzy , zalecić potrzeba 
Opatrzności Boikicy dufzę i ciało wole; 
Kościeł S. Rodziców , Przyiacioł,  Sze. 
Profić Nayświętfzey Panny , Anioła Stro- 
ża, i Świętych Bożych, aby oni czuli 
nad namiiza nas, a wziąwfzy błogofła- 


„wieńftwo od Pana Boga iść na odpoczy- 


nek, ktorego z woli iego ciało hafze po- 
trzebuie, ` , 

Modlitwa ta wieczorna nigdy nie må 
być opufzczona, tak jakom, 1.0 poran- 
ney powiedział. Jako albowiem poranną ' 
otwarżamySłońcu fprawiedliwości przył 
ście do'dufzy nafzey , tak wieczorną za- 
mykamy wfzelkie przyftępy ciemościom 
piekielny m. 5 


ROZDZIAŁ XIL 
` o Ofobności Duchownej. , 
eżeli kiedy Filóteo, to w tym razie u- 
„| filnie po tobie pragnę , abyś fłuchała 
rady moiey, gdyż przez te ofobności, 


"pewniey poftąpiłż w drodze pobożności. 


Stawiay myśl twoię w obecności Bo- 
żey iako nayczęściey przez dzień, iednym 
z czterech odemnie namienionych fpofo- 


- bow. Obacz co Bog czyni, a co ty, a do- 
j I 


H 4 świad- 
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świadcżyfz , że dobroć iegooczuz ciebie 
nigdy nie fpufzcza, zapatraiąc fię na'cię 
bez przeftanku, z miłości niewypowie- 
dzianey ku tobie: co uważywfzyzawołafź, 


o Bożć moy! czemuż {ię ia też niezawfze 
, zapatruie na ciebie, iako ty na: mnie? A 


czemu tak częfto myślifz omnie, ponie- 
wąż 'ią, tak rządko na cie pamiętam ? coż 
naylepfzego robiemy dufzo moia, wfzak 
fm tylko Bog ieft właściwym pomiefzka- 
niem nafzym, a my gdzie fięobracamy. 


gorze Kalwaryifki achChry= 
ftufowych, lubo gdzie indziey blifko nie- 
go, aby fię tam w każdey potrzebie fkła- 
niać mogło, przy każdey potoczney za- 
bawieciefzyć i chładzić, i wfzyftkich po» 
kusi naiazdow  fzatańfkich (iako: w mie- 
dobyty:n zamku ) chronić iuchodzić::O 
iak ieft fzczęśliwa dufza taka, ktorą w 
rzeczy: fumey, rzec może do Chryftuf, 
TYŚ ieft przybjzkiem i ucieczką moóżą, waż 

WSL Fer 


»! 
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tem nieprzełomanym na moie obronę ; przy- 
krycie na wfzyfikie niepogody, ichtodnikiem 
Przeciw upałom (Lonoczzyw, 

Pomniy tedy Filoteo' zamykać fię za- 
wfze kilkakroć na A w pokoiku ferca 
twoieso, lubo fama w konwerfacyti mię - 
dzy. potocznemi zabawami zoftawać bę- 
dziefź.; gdyż ci tey: wnętrzney ofobnósci 
by naywiękfze ludziczęramadzenie pize= 
rwać nie może, wfzyfcy albowiem fime 
tylko ciało twoie, nie ferce obftępnią, a 
zatym, ferce zawfze w ofobnościbyćimo= -; 
że z Bogiem fwcinx. Ten ci miewałzwy» 
czay Dawid Swięty, przy Krolewfkich 
trudach i zabawach, o czym na filu miey- 
feach Pfalmow: fwoich świądczy: iako gdy 
mowi. Q Panie! otom ia iejż zaw/że %, 
toba > bez przefłanku mam Boga moiego . 
przed oczami + podniofłom oczy moie ku To- 
bie o Boże, ktory w Niekie przezzięfzki= 
wajz: Oczy more zawfie fo obrocong ku j 
Bogu moiemiu. ; 

A nie bywają też zwyczaznie konwer- 
facye nafze tak poważnie, żeby fię od nich 
pod czas ferce oddalić nie mogło, i obe- 
ności Boga fwoiego fzczegolnie przy= 
pilnować, i 


Gdy 
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Gdy Swiętey Katarzynie Seneńfkiey , 
Rodzice iey wfzelką fpofobność mieyfca 
i czafti do modlenia fię i rozmyślania od- 
ieli byli, podał iey Pan Jezus do ferca, 
aby fobie w nim Ka liczkę wnętrzną wy- 
ftawiła, gdzieby fię kłaniaiąc między po- 
tocznemi zabawami mogła duchownie w 
ofobności świętey, odpoczywać; i od te- 
go czafu, ile razy świat na nie natarł, ni- 

dy, iey w niczym nie zafzkodził, dla tego 
Ć iakofama powiadała ), żefię w pokoiku 
wniętrznym zamykała, gdzie Niebiefkich 
rofkofzy z Oblubieńcem fwgim używała. 
Jakoż na on czas zaraz radziła Corkom 
faroim Duchownym, aby fobie każda z 
nich izdebeczkę w.fercu wybudowała dla 
fpokoynego pomiefżkania. 

Zaftanawiay tedy podczas myśl w fer- 
cu twoim, gdziebyś wyłączona od wfzel- 
kiey konwerfacyi ludzkiey, poufaley z Bo- 
giem traktować mogła zbawienie dufzy 
twoiey , i mawiała z Dawidem: Straże 
odprawowała, i fłałam fig podobną Peli- 
kanewi na pufzczy, krukowi nočnemu w 
pułkach przemiefskiwaiącemu ,' i wroblo= 
wi na dachu w ofobności fiedzącemu ; Kto- 
re to flowa ) krom pofpolitego fenfu 

ZM” 


Część II. Rozdział XII. 123 


znaczącego , iż ten świątóbliwy Krol mie: 
wał pewne godziny, w ktorych na ofo- 
bności w rozważaniu zeczy, niebiefkich 
myśl fwoie zatapiał) pokazuią nam ta- 
iemne trzy mieyfta, albo iakieś puftel- 
nicze pomiefzkania, gdziebyśmy w ofo- 
bności żoftawać mogli, za przykładem 
Zbawiciela ńafzego : ktory na gorze Kal- 
waryilkiey ftal fię iakoby Pelikanem na . 
pufzczy, eżywiaiąc obumarłe dzieci krwią 
fwoią Przenaydrozfżą. Przy narodzeniu 
pokazał fię iako kruk nocny w puftkach 
opłakuiąc grzechy i nieprawości nafze: 
A w dzień W niebowftąpienia fwoiego, 
podobnym fię ftał wroblowi, w zlatuiąc z 
ziemi do nieba, ktore fiędachem i przy- 
kryciem całego świata nazwać może. Na . 
te tedy trzy mieyfca uchodzić możemy, 
i w nich fpoczywać, w pośrzod naykło- 


" potnieyfzych zabaw nafzych. Gdy Bło. 


gofławiony Eleazar Hrabia z Aryanu w 
Prowincyi długo gdzieś gościł, i niery- 
chło do pobożney a czyftey Delfiny Mał- 
żonki fwoiey powracał, wyfłałą do niego 
umyślnego , pytaiąc fię o zdrowiu iego, 
na co on iey odpowiedział, zdrowym zla- 
iki Bożey kochana Małżonko moia AAC 


żeli 
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żeli mie widzieć raoniefz, fzukay mię w 
j > WORA J 6 
Ranie Boku Jezufowego, tam albowiem 
przemiefzkiwam, tam imię znaydziefz, 
odzie indziey darmo mię fzukać bódziefź. 
9 ~ ENN a 
Kawaler to był za rawde Chrześcianfki, 
X f i ULA 7 
RÓŻDZTAŁ: XII 
O wzdychaniu do Boga, w Modlitewkach 
firzelifych t myślach pobożnych. 


pe tego w Bogu fpoczywamy, W nim, 


JJ myśl matze zaftanawiamy, żedo nie- 
go wzdychamy, a dla tego znowu wzdy- 


w 


- chamy, żebysmy w mim ódpoczywali: za- 


czym, wzdychanie da Boga i odpoczynek 
w nim, fpolnie fobie dopomagaią, oboie 
zaś z pobożnych myśli początękfwoy bio- 
Ea ; ; - 

Wzdychay tedy częfto do Boga Filoteo: 
krotko lecz pałalącym affektem : zaqżi- 
wiay fię piękności iego, wzyway pomo- 


cy, rzucay fię w duchu pod nogi Zbawi= - 


ciela na krzyżu, wifzącego , wyfławiay le- 
go dobtoć, rozinawiay z nim częfto o zba- 
wieniustwoim; poruczay mu i oddaway 
tyfiąckroć na dzień dufzę twoię, zapatruy 


fie wnętrznie na łagodność iego, podaway 


mu rękę iako dziecie Qycu włafnemu, aby 
cię prowadził, kładź go na pier iako przy- 
4 4 S O7 


z 


~as 
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ieminą kmiatkow rowniank aviat na 
dufzy nakfztałt zwycięzkicy chorągwi: 
iednym flo wem, tyfiąc afficktow 'a co raz 
infzych. wzbudza ay w 5 HIT: 


ee 
przyczyny tak e SEA Da : 
Matronie na imię Probie: zwycząlącfię 
albowiem Filoteo dufza nafza , do iftawi- 
czney i jakoby d domiowey z Bog iein fwo I 
kouwerficyi, prędko dofkonałości iego 
przeymie. Trudności też w tyim żadnej 
nie malz, ponieważ każda zabawa nafza, 
iednym i i drugi im do Boga dów © 
bez przefzkody przeplecióna' bydź może; 
ile kiedy tak ofobności duchowne , iako'i 
te wnętrzńć weftehnienia, krotkie bywać 
zwykły; a zatym, nietylko nam roztar= 
gnienia iakiego, albo wfiręta mie będą 
przezyną,ale owfzem pomocą do prędkie- 
go doścignie ga fprawy zaczętey: GBI i 
Piel ym gdy fię poftawaiąć w drodz 

winem poli ila, uft a fwe e w ipale śitodząć 
nie prz reto drogę fwoię przerywa, ale o3 
wfzem nabywa a ztąd fił świeżych do pręd: 


ZE- 
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-fzega i nadnieyfzego chodzenia; ponie- 


ż nie dla czego ińfzego odpoczywał, 
tylko aby rażniey poftępował. 

Znayduie fię nie mało Xiążek, w kto- 
rych gotowe znaydziefz ultne do Boga 
weftchnienie; tych lubobyś z pożytkiem. 
zażyć ntogła, moim iednak zdaniem do 
żadnych fię flow ofobliwych nie wiąż, te 
tylko fzczegolnie lub ufty ; lub afiektem 
wyrażaiąc, ktoreć miłość ku Bogu do fer- 


‘ca znienacka poda: a podać ich, ile fr 


ma będziefz chciała. Znayduią fię prze- 
cież niektore fłowa, któze ofobliwiey w 
takim. razie zwykły ferce kontentować, 
iako to fą w Pfalmach Dawidowych czę- 
Re bardzo gałaiące weftchnienia; rożne 
wzywania nayfłodfzego Imieńia Jeżus, i 


wyrażenia niektore do niiłości Bożey- | 


pociągaiącć, W Pieśniach położóńć Salo- 
monowych. Duchowne też pieśni fą do- 
bre do tego, byłe z uwagą śpiewane były. 
Jednym fłowem, iako owi co fobie lu- 
dzką i przyrodzoną miłością zaprzątnęli 
głowę, wfzyftkie prawie myśli obracaią 
ku ófobie, do ktorey fię fkłonili; ferce 
fwoie zupełnie ku niey nakłaniaią, ufta 
i ięzyk na iey wychwalenie poświęćaią; 
w'odle- 
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w odległości zaś, żadney nie opufzczaią 
okazyi , ktorąby przychylności fwoiey 
przez lift nie wyrazili, żadnćgo nie pomi- 
ną drzewa, na któregoby fkorce imienia 
iey nie wydrukowali. Tak i ci ktorzy 
fzczerze Boga miłuią, zawfze onim my- 
ślą, ku niemu wzdychaią; o nim rozma- 
wiaią, i gdyby można było, na wfzyftkich- 
>y ludzi pierfiach; fłodkie Imie Jezus ry- 
$ } U 


fowali- 


Do ćzego im wfzyfikie rzeczy fą po- 
wodem, i nie nalz (tworzenia, ktoreby 
Oblubieńca ich iawnie nie wychwalało, a 
iako Auguftyn S. (a przed nim iefzcze 
S. Antoni) pówiedział, nie mafz nic na 
świecie; coby ich ńiemym iakimfi, ( do- 
brze iednak zrozumianym ) ięzykiem, do 
gorętfzey co raż miłości ku Bogu nie za- 
chęcało : krotko mowiąc. każda ińi rzecz 


pochop daie do pobożnych myśli, zkąd. 


potyni pałaiące affekty, ʻi ferdeczne do 
Nieba wzdychania, początek fwoy biorą, 
Namienię tego kilka przykładow 5. Grze- 
gorz Bifkup Nażyanzęńiki, (iako to fam 
przed hidem (woim powiadał )/ przecho- 
dząc fię nad brzegiem Morfkim z pilno- 
ścią uważał, iako obiiaiące fię o piafek 

í Wwa- 
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wały, odchodziły. na nim: ślimaczkow., 
trąbek, fitowia, fkorupek , i innych tyrh 
podobnych drobiafzęzkow, ktore tomo- 
wyrzitcało, i iakoby fpluwało naląd: 
naftępuiące zaś powtorne wały, wfzy | 
to niemal znowu nazad zabierały: z fobą : 
atym cżafem pobliżfze opoki nienaru- 
fżone ftały , lubo ma nie nawałność mor- 
ika mocno nacierała. -Na to patrząc tak 
fobie mysli}: iż ludzie fłabi i małego fer- 
ca, unofić fię daią (nakfztałt $limaczkow, 
fkorupek i fitowia) raz zbytniemu utra- 
pięniu, drugi raz nagłcy radości, iako kie- 
dy nieftateczna na nich natrze fortuna: 
ludzie zaś odważni i wfpaniałegoumyfłu, 
żadnym fzturmom ahi nawałnościom nie 
uftępuią, Z kąd potym weftchnął z Da- 
widem do Boga. Rotuy mie Panie, gdyz 
wożbrały wody, i zalały dufzę moig. Mys 


baw mie Panie 2 ,głębokości  Morjkiey z 


Przyfzedłem na fumą głąb , i pogrążyła 
mię nawałność. W utrapieniu albowiem 
na ten czas zoftawał, dla niefiufznego 
zaiechania Bifkupftwa fwoiego. przez 
nitzbożnego Maxyma. 
Swięty Fulgencyufz „Bilkup Rufpeń- 
fki, będąc. na walaym ziezdzie Szlachty 
ý Rzym- 


r 


; ARE 
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Rzymfkiey, do ktorey "Teodoryk Krol 
Gotfki miał przemowę; patrząc na wfpa- 
niałą każdego znich w urzędzie i kondy- 
eyi fwoiey okazałość , rzekł fam w fobie. 
O Boże! Jak mufi bydź piękna niebiefka 
Jerozolima, ponieważ tak ieft wydatny 
Rzym na tym padolepłaczu: i ieżeliż na 
tym świecie tak wiele wfpaniałości po- 


"zwolił prożność kochaiącynt, iak nie ro- 


wnie więcey chwały użyczyfż na drugim 
nmi prawdę fię zapatruiącym. 

Powiadaią oSwiętym Anzelmie Arcy 
Bikupie Kantuaryifkim, ktorego ię uro: 
dzeniem wyfoce gory nafze fzczycą ) iż 
flù infzych przechedził w.częftym uży- 
waniu myśli pobożnych. Gdy iednego 
ezafu był w drodze, zaiąc < ktorego iuż 
charci dopadali ) podpadł pod konia lego, 


Apodziewaiąc fię tam obrony, przed widaż 


mym życia (woiego niebefpięczeńftweim; 
ćharci zaś kolo niego tylko fzczekaiąc, 
nie śmieli fię ważyć uprzywileiowanego 
zgwałcić mieyfca: widząc ten niezwy- 
czayny przypadek, ci co z Swiętym Ar- 
cy-Bilkupem iachali, Śmiać fię pocżeli, 
lecz on zapłakawfzy rzecze: wam {ię 
śmiać chce, ale ubogiemu zaiączkówi 


a I nie 


130, , Droga do życia pobożnego , 


nie do śmiechu: nieprzyiaciele dufze, 
ktorą po rożnych grzechow rozmaitych 
zakrętach długo gonili, tymże fię oby- 
czaiem zafadzaią na nię w godzinę śmicr- 
ci, aby ią na pożarcie dofiali ; ona zaś 
nieboga zewfząd ftrwożona, fzuka wfżę- 
dzie, gdzieby fię mogła fchronić, a ieżeli 


|| 


mieyfca befpiecznego nie znaydzić, nię- | 


przyjaciele iey żarty fobie z niey ftroią. 
To rzekłfzy wzdychaiąc poftępował. 


Konftantyn Wielki napit był lit pè- 


fen czci i pofzanowania, do Antoniego S. 
gdy fię temu Zakonnicy, ktorzy z nim by- 


fi, znacznie dziwowal, rzekł do nich, cze- | 


mu fię dziwniecie, iż Cefarz pifze do czło- 
wieka, bardziey fię dziwuycie, że Bog 


przed wieki będący, uftawy fwóie podał | 


ludziom na piśmie, a co więkfza ufinie z | 


niemi rozmawiał, w Ofobie Syna fwoiego. | 


"Swięty Francifzek widząc owieczkę fa- | 


mę iednę między .kozłami, obacz (rze: | 


Cze do towarzyfza wego ) iak ieft cicha i 


fkromna ta owieczka, lubo z kozłami cho- | 
dzi: Tak był cichy i pokorny Pan Jezus 


przeftaląc między Faryzeufzami: drugą 
razą obaczywfzy , że wieprz baranka du- 
fi, zawołał z płaczem, ach baranku! iak 
mi 
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mi żywo wyfławiafz przed oczy śmierć 
Zbawiciela moiego. i 

Wielki on wieku nafzego człowiek 
Erancifzek Borgiafz, Xiążęciem iefzcze 
będąc Gandyifkini, gdy na łowyiezdził,ty- 
fiącami'pobożnych tworzył konceptow ; 
między infzemi zwykł był ( iuż i potym) 
mawiać: Dziwno mi bardźo, że Sokoły 
na tękę myśliwczą fpiefzno powracaią, 
oczy fobie ząwięzywać , i famych fiebie 
do berła przywięzywać dopufzezdią, lu- 
„dzie zaś tak uporczywie na głos Bofki 
zgoła nic nie dbdią, (R Sx JĄ 

S. Bazyli pówieda, iż rożą ciernient 
ptoczóra tę każdejnu z nas daie przeftro- 
ZE: człowiecze! każda rzecz na tym Swie- 
cie by 4aybrzyteninieyfza; wtiiefżana teft 
% jrafunkiem, i nie maf% mie; coby govó- 
kiey nie miało przyfady; po radości w też 
tropy żal maffepuie, gza Madżeńfkim Sta- 
nem; ofierociałe nadchodzi owdowietie; 
przy uródzóiu; praca i fłaramie dokucza; 
chwałę i rabjtą fiwe zelżywość Ci i 


F 
fzpeci, godńościuiń kofšty i wydatki; vga 
fRofaom ckliwość i miefmaki; zdrowiń fla- 
bość i choroba, cenę | wfzyfikę odeymuią, 
Prawda: ( mowi daley tenże Święty ) że 

a2 pig- 


` 
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piękna roža, mnie iednak wiekiegogfmutku | 


tefi przyczyną s przypominając mi grzechy | 
moie dia ktorych ziemia % kazania Bofkiè= | 


go ciernie rodzi, 


' Dufza iedna pobożna patrząc wypo- 


godzoney nocy w rzekę, a widząc w niey | 


Niebo z gwiazdami wyrażone: © Boże, | 


moy ! rzecze, też fame gwiazdy, będą pod | 


moiemi dv ie anr. caman 
nogami moieimi, gdy mę zaprówadziłz | 


do przybytkow twoich: 4 iako gwiazdy. 


niebiefkie na ziemi fẹ maluią w wo- 


dzie. tak obywatele, ziemfcy: wydaią fię 


< Druga widząc płynącą rzekę, zawoła> 


w niebie, w żywym miłości Bożey ŻEZÓ- | 
7 l di 


sidle: 


ła: nigdy dufza moia odpoczynku: mieć | 


nie będzie, poki do Boga morza niefkoń- | 


czoney łafkawości, ( od ktorego fwoy 
wzięła początek) niedopłynie. A Święta 
Francifzka, gdy uważaiąc wefoły fttumyk 
(przy ktorym na modlitwę klęknęła ) w 
duchu była zachwycona, te pocichu po- 


„wtarzała fłowa : Tak miło i łagodnie (iak 
ten ftrtumyk ) (pływa na dufżę moię łafka į 
Boga moiego. Ktoś patrząc na kwithące | 


drzewa, rzekł weftchnąwfzy , czemuż ia 


{am ieden w Kościele Bożym ufchłemiu i| 
; s - kwie- | 
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kwiecia nie maiącemu rownam fię drze- 
wu? Drugi widząc kirczęta, ptzytulaią- 
ce fie do Kokofzy , zachoway nas (rze- 
cze ) Panie , pod cieniem fkrzydeł twoich. 
Infzy zaś, patrząc na fłonecznik zawołał, 
a kiedyż o Boże moy! poydzie dufza mo- 
iąza powaąbem dobrocitwoiey? a widząc 
w Ogrodzie pryfzczenieę piękny do wey- 
źrzenia, ale bęz zapachu: takie fą wła- 
Śnie (rzecze ) myśli moie, w wyrażeniu 
piękne i pozorne, ale bez żadnego fku- 


„ tku i pożytku. 


Tym tedy kfztałtem Filoteo moia, z 


_ rozmaitych życia nafzego przypadkow , 


do pobożnych «myśli i częftego, ku Bo- 
gu wzdychania, pochóp brać możemy. 


Przeklęty to, człowiek, ktory odwroci- 


„ wizy tworzenie od Stworcy fwoiego, do 


grzechu go nakłania: ale o nader fzczę-. 
śliwy! co dzieła rąk Befkich na chwałę 
obraca, i ich prożności na wychwalenie 
prawdy przedwieczney zażywa. Mami 
ten zwyczay, ( mawiał $. Grzegorz z Nan- 
zyanzu ) że w/kyfikich rzeczy do pofłępku 
mego Duchownego. nakłaniam, _ Przeczy= 
tay ( Profzę ) nabożny Pauli Świętey na-- 
grobek,. ktory Hieronim S. napifał, ma 

; e E A to 
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to albowiem w: fobie ofobliwego , zeieft | 
pełen konceptow pobożnych, I rozmai- | 
tych ku Bogu affektow', ktorych ta Swię- | 
ta w rożnych używała okazyąch. Fa 
„sl w tych ci to ofobnościąch ducho- | 
wnych,i modlitewkach ftrzeliftych, wiel: | 
ka część pobożności zawifła; ktore wfzy- 
ftkich infzych modlitew omiefzkanie nads | 
grodzić mogą, ich zaś opufzczenie, ieft 
prawie niepowetowane:. nikt fiębez nich | 
i sani bogoimyślnością bawić nie może, ani 
| fprawom potocznym dogadzać iak po- 
trzeba; „bez, nich odpoczynek ieft pro- 
żnowaniem, a praca kłopotem i zamie</ 
fzaniem, > Ufilnie cię tedy profżę, miey 
ie zawfze w używaniu, 1 nigdy ich nie 
5 opufzczay. 


ROZDZIAŁ XIV | 
b M/zy Si iako tey fłuchać potrzeba. | 
elzczem ci nie nie namienił, ońayprześ, 
dnieyfzey okrafie wfzyfikich zabaw du- | 
chownych, a ta ieft Przenayświętfzy Sas. 
krament, iprzedziwna ofiara Mfzy Swię= 
tey; zebranie ofobliwfzych wiary nafzey 
taiemnic, naywybornieyfża' pobożności 
Chcześciań(kiey cząftka, naywyśmienite | 


fzy 
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fzy chwalenia Boga fpofob, taiemanica 


\ rozumem niepoięta, niefkończoną ku nam 


milość Bofką w fobie zawieraląca, gdzie 
Bog łącząc fię prawdziwie znami, hoy- 
nie nam łafk i dobrodzieftw fwoich u- 
dziela. 

Każda Modlitwa w iednoczeniu z tą 
Przenayświętfzą uczyniona Ofiarą, na- 


` bywa ceny mocy. niewypowiedzianey : 


przez nię albowiem Filoteo dufza nafza 
obficie w rofkofzach opływa niebiefkich, 
i wfpieraiąc fię iakoby na Oblubieńcu fwo- 
im, wonności cnąt świętych od niego na- 
bywa; tak, że fię zda bydź promieniem 
dymu (drzewa wonnego, mirry, kadzidła, 
i infzych drogich profzkow aptekarfkich, 


, lako ią Salomon wpieniach fwoich opifnie; 


_ Starayże fię wfzelkiemi fpofobami, że- 
byś codzień .M(ży. S. fłuchała, abyś na 
niey wefpoł z Kapłanem , Bogu Qycuo-. 
farowąć mogła Przenayświętfzą Syna ie% 
go ofiarę zafiebie, i ża cały Kościoł. Przy 
każdey Mfzy ( powiada Chryzoftom S.) 
nie mało przytomnych znayduie fię Anio=: 
łow „dla uczczenia tak przedziwney, taie- 
mnice zgromadzonych, zktoremi gdy tam 
iednakim przóftawać będziemy uimyfłem , 
Iį þez 
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bez pochyby z tak miłego towarzyfiwa, 


niemało pożytku odniefiemy duchowne- 
go. Kościoł w niebie iuż tryumfuiący, i 
zgromadzenie wiernych na ziemi ielzcze 
waluiących , łączą fię z Chryftufem Pa: 


nem przy tey przenayświętfzey ofierze, |. 


aby-wefpoł z nim, wnim, i przez niego, 
miłość Boga Oyca fobie pozytkiwali, i 


miłofierdzia Jego fzczodrze. dęznawabi. | 


Jak tedy fźczęśliwa ta dufza, ktorą pox | 
bożnych afektow do tak wyśmienitego, | 


udzielą końca, 


| 


Gdy zaś dla iakiey gwałtowney przy: | 
czyny , nie będziefz mogła bydz rzeczą | 
fma przytomna tey Przenayświętfzey | 


_„Ofierze, 'ferce twoię na tô mieyfce po- 
ślefz, i duchowną bytnością rzętelne o= 
miefzkanie nadgrodzifz: Dla czego obra- 
wfzy fobie czas iaki zrana, uday ię w du- 


'chu (ieżęli inaczey bydź nie może ) da | 


Kościoła, a tam łącz inteńcyą twole z 
intencyą wiernych Chryfłufowych, ite- 


miż fię aktami wnętrznemi zabawiay na' | 


mieyfcu gdzie zofłaiefz, ktotychbyś u- . 


żywajn , gdybyś w rzeczy famey w Ko- 
ścielg ktoryri Mfzy świętey fucata. 


Spofob zas przyzwoity fłuchąfiia (lub | 


rzeczą 


rzeczą fąmą, lub Duchownie ) Mfży*S. 
ten ieft: 1. Od zaczęcia, poki Kapłan. 
do Ottarza nie przyftapi , gotuy fię we- 
{pot z nim, ftawiaiąc fię w Obecności 
Bożćy, wyznawaiąc niegodność twoie, 
i żąłuiąc zæ grzechy popełnione. 2. Gdy 
Kapłan do Ottarza przyftąpi, aż do Ewan= 
geli. rezwążay proftym i powfzechnym 
pomyśleniem, przyiście na ten świat i 
żywot Chryftuf Pana. 3; Od Ewangelii, 
ąż do Credo, miey na pamięci Kazania, i 
rozmowy, Chrtyftufowe, oświądczaiąc fię 
przed nim, że chcefz żyć i umierać w 
Wierze świętey, w dochowaniu fłow i 


przykazań Jego, i iedności Kościoła $. 


Katolickiego, SiE 4 

"4, Od Gredo, aż do. Pater nofter, Uwa- 
żay z pilnością śmierć i Mękę Odkupi- 
ciela nafżego, ktore rzeczą famą, i pras ' 
wdziwą ifinością fą wyrażone w tey 
Przenayświętfżey Ofierze, ofiaruiąc ią 
wefpół-z Kapłanem, i przytomnym lu- 
dem Bogu Oycu na chwałę, a tobie na 
dufzne zbawienie. Od Pater; aż da kom- 
munii, wzbudzay w fercu iak'nayczęftfże 
pragnienia, iśdnóczenia fię na wieki przez 
imiłość nieńftaiącą z Zbawicielem R: 


A 
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. Od Kommunii aż do końca; dzię= 
kuy Chryftufowi Panu , że fię ftać raczył 
człowiekiem: żyć między ludzim, cierpieć 
4 umrzeć za nas; i za tak znakomitą mí- 
łość; ktorą nam w tey przenaydrożfżey 
wyświadcza Ofierze: profząc go ufilnie 
przez iey nieofzacowaną cenę; abyć był 
na zawfze miłościw,ktewnym,przylacio+ | 
łom.-i całemu Kościołowi, Bożemu: a u- 

pokorzywfzy. fięiakonaygłębicy, odbierz 
błogofławieńftwo, ktoreć przez flugę fwo- 
Hi '_ iego przy pożegnaniu przyfyła. ; 
i -Gdybyś iednak miała wolą, pod czas 
Mfzy Swietey medytowąać taiemnicę tego 
dnia z porządku przypadalącą, nietrzeba 
iey będzie dla tych aktow przerywać, ale 
dofyć fię ftanie, gdy; z początku intencyą | 
uformuiefz , iż zatnyślafz medytuiąc, 'u- 
czcić i ofiarować tę Przenayświętfzą Ofia- 
rę; w każdey albowiem medytacył i mo- 
dlitwie, pomienione znayduią fię akty, lub 
rzetelnie, lub też taiemnie wyrażone, 
mi „owija m "XV. AW 
O infzych publicznych i powfzechiych ' 
Obrześciańjkieb Wea 
` poeh iefzcze krom tego bywać (ile 

będzie miożma ) na Niefzporach, i 

innych 
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innych godzinach Kościelnych w Swię- 


ta i Niedziele : dni te albowiem, ponie- - 


waż fa ofobliwiey. Panu Bogu poświę- 


gone, fłufzna, abyśmy tęż w nich co=; 


kolwiek ofobliwego uczynili na chwałę 
Jego. _ Poczuiefz ztąd fłodycz riiewypo- 
wiedzianą na fercu twoim, iako czuł nie- 
gdy Auguftyn Święty, Ktory, to. świad 
czy, w wyznaniach fwoich < iż fłuchaiąc 
na początku nawrócenia fwego, Kapla- 
now godziny Kościelne fpiewaiącyćh , 
tak fię pobożnym wzrufzał affcktem, że 
fię od płaczu nie mogł wfirzymywać: a 
do tego; ( żeć, raz na zawfzę namienię ) 
więkfzy,.daleko pożyteki nierownie trwal- 


fzą odnofiemy pociechę z Modlitw publi-- 
cznych, ktote fię w. Kościele odprawu- 


ią, niżeliz prywatnych. Tak albowiem 


Pan Bog mieć chciał, aby zawfze fpo-. 


łeczność i powfzechne w fłużbie Bożey 
ufiłowanie, wfzelkim prywatnym i ofo- 
bnym przekładane było uczynkom. 


Wpiluy fię ochotnie w Bractwa fły- 


nace na mieyfcach, gdzie miefzkać bę- 
-dziefz, takie zwłafzcza, z ktorych fię 


więccy pożytku i zbudowania odnieść - 


fpodziewafż: przez co, przyiemne na- 
e der 
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der Maieftatowi Bofkiemu wyświadczyfz: 


pofłufzeńftwo; gdyż lubo o w pifaniu 
fię do Bradtw , przykazanią żadnego nie 
mamy» zaleca nam iednak wyfoce Ko- 
ściął Święty, ktory aby pokazał, że 


pragnie widzieć fiła: w tych pobożnych. 


zgromadzeniach, Odpuftow , i innych 
tym podobnych Przywileiow Braci i 
Sioftrom udziela. Ale i krom tego, rzecz 
ieft zawfże wyśmienita, iednoczyć fię 
z wielą, i fpolnie fobie do, pobożnych 
dopomagać zamy fow: I laboby fię komu 
modlitwy, i infze świątobliwe zabawy, tak 
dobrze w ofobności nadawały, iako gdy- 
by ie wefpoł z Bracią czymił , anawet i 
więcey podobno w tym czuł fmaku, dale- 


| 


ko iednak lepiey'Pana Boga chwalemy s , | 


ydy dobre uczynki nafże w iedności Z 
ugiemi odprawuiemy. 

‘Toz mowie i o każdey infzey fpolney 
Modlitwie i nabożćńftwie publicznym, na 
ktorych powinniśmy (ile można )zawfze 
bywać, aby blizny z przykłądu nafzego 


brał zbudowanie, a chwała Boża zafie-. 


ktu, ( pofpolitą wyrażonego, intencyą ) 
iawne pomnożenię: 


ROZ- 


SER EE ABE" EPO CC OE ET] 
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"ROZDZAŁ XVI 
Pątrżeba czcić i wzywać Świętych. 


Poe nam Bog W fzechmogący cżę- 
ftokroć przez Aniołow fwoich na- 


. tchnienia pofyła pobożne, fłufzna abyśmy 


miu wzaiemne weftchnienia nafze przez 
tychże odfyłali Polow: a że i Swięte 
zmarłych dufze z Aniołami w niebie kro- 
luiące, aiako mowi Chryftus Pan Anio- 
łom fię rownalące, tęż nain wyświadczalą 


przyfługę, podaiąc do fere nafzych wią. 


tobliwenatchnienia,a w Modlitwach fwos - 


ich częfte za nami do Boga przefyłaiąc 
weftchnienia: łączmy ochotnie Filoteo 
2 Niebiefkiemi temi Duchatmi, i Biogofła- 
wionemi Dufzami., „ferca nafze, a nieo- 


mylnie, iako młodzi ffowiczkowie od fta- , 


rych śpiewać nawyłkaią, tak i my z Swię- 


temi Bożemi obeuląc, nauczemy fię do» . 


fkonaley chwalić i wielbić Maieftat Bofki. 
Będę śpiewał ( mawiął Dawid ) w Obes 
cności „Amiołow, - 

Micy zawfze ofobliwy refpekt i af- 
fekt ku Pannie Przenayświętfżey, ona 
albowiem będąc Matką Oyca nafzego 
Naywyżfzego, ieft oraz i nafzą. Ucie- 


z 


kay- 
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kaymy fię tedy doniey, i iako iey włafne 
dziatki, z wielką ufnością w każdym mo- 
mencie i przypadku do niey fię garniy- 
iny. Wzywaymy tey dobrótliwey Matki, 
Jey fig Macierzyńfkiey poruczaymy mi. | 
łości, á ftaraiąć dic cnot Jey naśladować, | 
mieymy pfzćciwko niey affekt prawdzi- 
wie Synowiki: vx ; i 
Miey pobożną poufałość do Aniołow | 
Świętych, uważay ich częftokroć niewi- 
domie przytomnych fprawom życia two- | 
iegó. Lecz ofobliwie kochay i fzanuy A- | 
niola przełożonego Dyećezyi, 'w ktorey | 
zoftaiefz, Aniołow Strożąw, ofob; ż kto- 
remi obcuiefz; a nadewfzyftko twoiego | 
włafiiego'; wzyway icli częfto, chwal co- 
codziennie , proś 6 pomot i ratunek we 
wfzyftkich fprawach twoich, tak ducha- 
wnych , iako i doczefnych, aby oni po- 
pierali zamyfły twoie. TETS | 
Wielkich przymiotow człowiek Piotr | 
Faber; pierwfży Kapłan, Kaznodzieja, i | 
Profeffor Teologii, Zakonu świątobliwe- 
go Soci jezu, A oraz i pierwfzy towa- | 
rzyfz Jgnacego S. Fundatora tegoż Za- 
konu, powracaiąc raz z Niemiec, ( gdzie 
znacznie pracował dla chwały Bożey) gdy | 
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tę Dyecezyą, w ktorey fię rodził, przeleź- 
dzał, powiadał, iako przebywaiąc fiła 
mieyfe heretyckich, niewymowną czuł na 
fercu pociechę, że do każdey zbliżaląć 
fię Parafii, zwykł był pozdrawiać Aniołow 
oney opiekunow , ktorych pomocy i po- 
fitku oczywiście doznawał , częścią Wio- 


chronie zdrowia fwoiego od zafadzek- 


heretyckich, częścią też w przyfpofobie- 
niu fiłu dufz, do fnadnieyfżego przyię- 


| cia nauki Duchowney. Co tak ufilnie dru- 


gim zalecał, że ofoba iedna; ktora to w 
młodym wieku fwoim z uft iego fłyfza- 
ła, iefzcze przed czterema laty; ąfześć- 
dziefiąt iuż potym, z wielkim affektęm a 
tym powiadała. Z niemałą moiąduchowuą 
pociecha, poświęcałem przęfzłego roku 


Ołtarz ha tym właśnie mieyfcu, gdzie fię 


ten pobóżny rodził Kapłan; w Wiofce 
Wilaref nazwaney,między nayprzykrzęy- 
fzemi gorami nafzemi: obierz fobie także 
iednego i drugiego Świętego, ktorych- 
byś żywot dofkonalcy rozważała inaśla- 


' dowała, a w ich obronie ofobliwfzą miała 


poufałość. Ten, ktorego imie nofifz, iuż 


ci ieft dany na pomoc i przykład zeraz 


przy Chrzęie Swiętym, ; 
; ROZ- 


1 
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"ROZDZIAŁ XVIL 
Sake trzeba fłuchać i czytať fowo Boże, 


MS zawfze pobożny affekt ku “fowü | 
/Bożemu, ktore lubo w poufałey |, 


rzy habożney kompanii ufłyfzyfz roż- 


mowie, lubo ź uft Kaznodzieyfkich na 


(kazaniach, zawfze ie przylmuy zuwagął | 


pofzańowaniem, każde ż nich obracaiąc na 


pożytek dufzy twoiey : żadnemu upaść na | 
ziernię nie dopufzczay, ale owfzem wizy: | 
ftkie nakfztałt drogiego balfamu zbieray , 


do ferca twoiego: naśladując w tym Panny 


„Przenayświętfzey, ktora wizyftkie fłowa 
ku chwale Syna fwoiego wyrzeczóne, A | 


pilnością w fercu fwoim zachowywała; a 
pórńnij, na to, iż Chryftus Pan takimże 
kfztałtem przyirtuie fłowa nafze, ktore 


do niego w Modlitwach przefyłamy , laż| 
kim my Jego, ktore do nas przez ufta 


pofyła Kaznodzieyfkie. 


Miey zawfze przy fobie Xiążeczkę iaką | 


pobożną, iako to S. Bonawentury, Gerfo- 
na, Dyonizego Kartużyana, Ludwika Blo- 
zyufza, Grenadę, Stellę, Aryafza , Pinel: 
la, de Ponte , Avili, Utarczkę duchowna, 


wyznania Swiętego Auguftyna; Lifty Se 


Hie- 


k <= 


j y X 4] f 
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Hieronima, i tym podobne; co dzień.z nich 
cokolwiek ź wielkim przeczytay nabożeń- 
fiwem, mniemaiąc, iakobyś czytała lifty 
przyfłane fobie od Swiętych z Nieba, ną 
ukazanie drogi dó niego, (i umocnienie 
ferca twoiego w zaczętyim przedfięwzię- 
łciu; czytay także 'Fliftorye i Zywoty 
Swięte, gdzie iako w zwierciedle iakim, 
obaczyfz wyobrażenie życia prawdziwie 
Chrześcianfkiego: ich dzieła i Uczynki 
pobożne, na pożytek twoy obraczy, ileć 
kondycya i powołanie włafne pozwolą. 
i A lubo nie mało takich w Swiętych Bo- 
żych znayduie fię uczynkow ; ktorych 
zupełnie naśladować ludziom) na świecie 
Żyiącym niepodoba, wfżyfikie iednak, lub 
„zblfka, lub zdaleka od kazdego naslado- 
wane być mogą, Tak puftynią 5. Pawła 
pierwfzegg Puftelnika naśladować możefz 
w ofobnościach. twoich duchownych, i 
rzetelnych , oktorych iużem coś powie- 
dział „i iefzcze więcey potym narniefie. 
Ubóftwo S: Francifzka dobrowolnym po- 
twzeb-fwoich uięciem, iako niżey wyra- 
żę, itak o drugich. "To iednak przecię nie 
omylia, iż iedne'Hiftorye Swięte poży= 
tecznieyfze fą do ułożenia życia nafze- 
\ P NE go, 
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go, niżeli drugic; iakó to żywot S. Matki 
Tere fy zę wfzyftkich okoliczno sci prze 
dziwny w tey mierze, żyw s. pierwfzych 
/Zakonnikow Soċ. Jel S, Carola Boro- 
meufża Arcy-Bifkupa a ©lk ańfkiego. S. 
Ludwika, S$. Bernar dA? „dziele Zakonu 
F cancifzki a Święteśo, RE J lobne: W 
l s więccy: ieit rzeczy do podzi: 
sladow ania. Taki ieft 
ipcyaki, Swietego, 


drug 
wienia, maeti 
żywot 5. Ma 


Symona Słupnika, Święte Katarzyny Sesi 


meńfkiey i Genueńfkicy; S; Ang reli, 1 infzć 
takie, ale 1 tych jednak czytanie. więlcć 


"rofpala ferce ku miłości Bożey: 


ZDZIAŁ XVTIL. 


> Jio p e wim zować natchnienia Bojkie. 
1 


N fikie powa 


zatrwożenią, światłości, imyśli pobożne, 
„które Bóg dobrotl iwy fprawuie w nasu- 


yam, wizys 
7, wzrufzenia, 


Bofktm náz 


przedzaiąc w Bł gofławieńikwie {wom 


(z za ftaraniem i miłością Qycowiką 1) ferce 
nafze,aby nas ocucił, i do cnót Świ iętych j 
.rhiłości fwoiey „Ad dobrego przedfięwzię- 


cià pubudził i pociągnie al; „jednymi io- 
weni, 


GEN" 
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wem, abyśmy fię wfzelkich chwytali fpo- 
fobow do żywota prówadzących wieczne- 
go; Itoćtóieft; co Obłubienięc ńiebić- 
fki nazywa kołatanieni we drzwi; mową 
do ferca Oblubięnicy fwoiey„obudźeniem 
bney zefnu, wółanienrną nie, gdy lig ód. 
dala, zaprafzańiem na miód, zbierańienh 
iabłek i kwiatkow w Ogrodzie fwoim.; 
ipiewaniem i brzinieniem w iey ufząch 


„ głofu {wego wdzięcznegó; co abyś iefzcze 


lępiey zrozůúmiatá , zażyć mufzę podó: 
benio A a 
Dofkonałe kontraktu Małżeńfkiego zaź 
warcie,-trzy rzeczy względem Panny; 
ktorą Ródzice za mąż wydać rńyślą, uprzeż 
dzać powinny. Nayprzod: daląiey znać, 
że fię znayduie taki, ktory fię o nie faria 
Powtore; Panna mile fhicHa tey nówiny, a 
naofłatek, zezwala nå niałżeńftwo; tymże 


fpofobćmi Bog Wfzechmogący, chac 


w nas, przeż nas, i wefpoł z nami, uczynek - 


iaki fprawić dofkonały, haprzod nam gó 
przez natchnienia na umyfł podaie; potym. 
my go fobie pódobamy , a nakdniec nań 
żczwalamy. Aiako fątrzy ftopnie, ktore: 
nii do śrżecliu zftępuienty; podufzczenie; 
upodobanie; i zezwolenie, tak też trzy 

K 2 dru- 


j 


f 


hina e 
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dtugić, ktoremi | enoty doftępuiemy ; nar 
ETE, przeciwne podufże zemu, Upo- 
dobanić w nathnieniu, przeciwne upodo- 
baniu w podyfzęzeniu, i zezwolenie nama- 
tchnienie , przeciwne zezwoleniu na po 
dufzczenie, i 

Choćby natchnienie Bofkie przez ca- 
wot w nas nie ufławało, nie byli- 
dla tega Maieftatowi Bofkiemu 
1E1L, ieżeli ić fobie nie podo- 
bamy; I owfzem z robiliby śmy przez to 
u Pana Boga na gniew, iako nieg dy Tzra- 
elczykowie; ktorych (iako fan powia- 
da) przez lať czterdzieści napoininał, aby 
kac niego na aka a o trzymać, te- 
> przeto przyfiągł 
7 do odz Ý 
nidą : prawe wdę 
Za wielk aby / fobie Kawaler pócz: azé 
gdyby Patina, o ktorey: fię pizylaz i przez 
długi czas rożnemi ftardł ulługami, 0 
kont trakcie Małżeńikim, ani mow Aé zioa 
„bą nie;dała. 

Upodobanie ;. ktore mamy. w nas 
tchinieniu, znacznie nas fpolobi doj fłużb by 
yBożey; : A duż przez nie póczynańty bydź 
przyiefińiemi Maieftatowi Bofkiemi: bo 

lubo 
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"lubo to upodobanie: nie ięft iefzcze zu- 
-. pełnym zezwoleniem, ieft iednak fpófo- 
bnością iakąś wyborną do niego: i ieżeli 
ieft znak dobry, i rzecz nader pożźyte- 
czna, mieć ukońtentowanie. w fłachaniu 
fłowa Bożego, które ieft natchnieniem, 
iakoby zewnętrznym ,„ toć też: muli być 
rzecz nie mniey dobra, i Panu Bogu 
nie mniey przyiemna, podóbać fobie nas. 
tchnienie wnętrzne:: I toć to-upodoba- 
nie wfpomina Oblubienica niebiefka, gdy 
mowi: Dufza moia vo/błyneła fie od ra- 
dości, gdy moy, Oblubieniec przemowił, 
Tak i Kawaler kontent iuż z Panny, kto- 
rey nadfługuie, i ża łafkę fobie poczyta, 
gdy poftrzega po niey, że iey fą miłe 


z 


i przyiemne ufługi iego.: > 

4$ame*iednak dopiero zezwolenie, do- 

; konywa uczynku dobrego; gdy albowiem 

| kto i natchnienie Bofkie w fobie ezuie, i 
|> upodobanie iuż w nim ma, a .przecięze- 5 
| zwolićnanie niechce, znaczną przeciwko. ; i 
Bogu popełnia niewdzięczność, i Maieftat RA 
Jego ciężko obraża , gardząc tym fpofo- e 
bem wyraźniey łafkawością iego. Nie 
co infzego potkało Oblubienicę , ktorey 
ferce, lubo był głos wdzięczny Oblu= 
Ki? bieńca 


i 


i 
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bieńca świątobliwą napełnił radością, że 
mù iednak drzwi nie otwprzyła, i płon- 
ną go zbyla wymowką, fłufznie rozs 
niewany odfzedł od nicy. sa 
? Takci i Kawaler, ktory fie długo oPannę | 
ftarał , i uflugi (wgie wdzięczne być po- | 
firzegał, gdyby ńzoftatku był odtzucóny 
l ardzony, więkfząby daleko. miał 
wazy przyczynę, niż-gdyby były zai 
faz z początku zamyfły iego nie przyź| 


„dęte , ani uflugi mile widziane; l 
'Pollanow tedy. Filoteo odbierać z 03] 
chotą wfzyftkie natehnienia wnetrzne sj 
ktoreć. Bog poda doferca twoiego ; gdy, 
ie poftrzeżefź , przyimuy z, pofzanowa: 
niem, iako pofły niebiefkiego/ Krolt, 
ktory dufzę twoię poślubić fobię pragnie: 
fluchay z pilnośćią, co niofą, uważdy mis, 
łość nie polętą, ktorać ie pofyła, i po 
kaž, żeś im rada. a? | 
"Zezwałay zupełnie, ftatecznie, i zani 
śektu na wfzyfłko, coć Bog do ferca zeal 
śle, gdyż tym fpofobem Maiefiat Jego! 
Bofki, (ktorego ty obowiązać niczym 
nie móżefz ) wdzięczen nie jako będzie 
"ochoty twoiey. Niżeli iednak przyftąpiłź 
~do zezwolenia natchnięniu w rzeczach 
s Zna! 
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fię uczynkow , nie tylko powfzechną ia- 
kąś, ale i ofobliwą Ipofobnością. 


K 4 ROZ- 


132 "Droga do %ycia pobożnego, 


ROZDZIAŁ: XIX. 
o Spowiedzi Swietey. 

la tego Zbawiciel nafz w Kosciele 
[woi m poftanowil Sakra sa po- 
kuty i Spowic edzi Świętey, abyśfny fię 
przezeń oczyfzczali żę wfzyftkich nies 
prawości nafzych, ileby fię am razy tra- 
fiło mieć ie na fumieniu: nie cierp tedy 
nigdy ' długo grzechu Filoteo na du- 
fży twoiey, 1 mając W tęku tak fnadne 
areo. Gdy Lwica z Lampartem fpot- 


kowała, bieży co prędzey do wody na | 


otarcie fwądu nabytego, aby fnać Lew. 
nadfzedfzy mMepofti zegłczego, i nie roz- 
gniewał fią na'nię. Taki dulza , ktora 


ma grzech zezwolił la, Btzydzić liç foba e. | 


winna, ico pr cdzey Z nicgó oczyść 
aby oczu Bog: (o) (ktory na nie pa 
trzy ) ńietwą A 
profzę, śmiercią umieramy. „duchowną, 
mając tak wybor ne lekarftwo? 
Spowiaday Í fię co tydzie: nabożnym 
upokorzony ym fercem , (2 ieśli można ) i 1 


daile razy kommunikować będzi elz, lu- i 


bobyś też nie czuła na fiumieniu żadne- 
go grzechu! śmiertelnego; ' przeż” Spo- 
wiedź TNS m hie tylko z grżechow 


BO: 


ie nie obraziła, A czeinuż | 
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powfzednich, „ktorych fię wyfpowiadafz 
rozerzefzenie otrzymafz , ale też i na- 
będziefz fit znacznych do firzeżenia fię 
ich na potym, światłości 'wnętrzney do 
dofkonalfżego ich rozeznania , i łafki ob- 
fitfzey w nadgrodę (żkody, ktorą na du- 
dzy twoiey uczyniły, Zaprawifż fię w pot 
korze, pofłufzeńftwie, proftocie, i miło- 
ści Bożey, i w tey iedney okazyi wię- 
cey cnot nabydź miożefz, niżeli w ża- 
dney infzey, 
*Mieyżawfze prawdziwy żal za grzechy, 
ktorych fię fpowiadafz , luboby, też by- 
pA ły i naymnieyfze; ftanowiąc mocno u fie- 
bie ftrzedz fię ich na potym. _Nie mało 
ieft takich, ktorzy na fpowiedzi grzechy 
powfzednie z zwyczaiu tylko iiakoby dla 


przydatku powiadaią, o poprawie całe nie. 


- myśląc, atak przez wfzyftek żywot fwoy 
w nich leżąc, nieszfiło pożytku tracą du- 


chownego. Jeśli fię tedy fpowiadafz, żeś. 


fkłamała, lubo to bez fzkody bliźniego, ztś 
flo wo lakie nieuważnie wyrzekła,.albo nad 
miarę gry pilnowała, żałuy. ża to ferde- 
cznie, i ftanow mocno, nieczynić ego 
więcey: zły: to albowiem nałog, fpowla- 
dać fię grzechu lakiego, lub śmiertelnego, 

lub 


154 Droga do życia podożnego 
lub powfzedniego, A nie chcięć ż niego 
powftać , ponieważ Spowiedź. na to Z 
orzechi powfłanie, fzczególnie ieft pô- 
ftanowiona: o = ; EA 

Nie używay pzy: Spowiedzi (iako nie 
ktorzy Z zwycza czynią ) fow, onych 
niepotrzebnych : Spowiadam fig, żem ni 
miłowała Pana Boga moiepo, iako 
powinność moją każe: nie modliłam fię 
7 takim nabożeńftwem „ iako było potrze- 

> ba, nie miłowałam blizniego, według obo- 
wiązku; moicgo j nie przyftępowałam do 


Nayświętfżego, Sakramentu z należytą | 


uczciwością , i innych tym podobnych; 
to albowiem mowiąc; nic ofobliwego nie 
powiadafz, przeż cobydpowiednik mogł 
poznać fimienie twoić: gdyżby wizy- 
fcy Święci w Niebie' kroluiący , i Wizy- 
fey ludzie na świecią żjiący, toż po- 
wiedzieć mogli, gdy figę (powiadali, 
Rozważ tedy, co mazza przyczynę po- 
mienionych fkarg "na fićbie; a uzqawfzy 
las wymień ;zeprofta 1 fzczerze wyftępek 


popełnio ny. Naprzyktid, powiadafź, żeś | | 


nie miłowała bliźniego, według obowiąz: 
ku twoiego: to podobno dla tego, żeś po- 
iminęła ubogiegó » któregoś w znaczney 
3 bydz 
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: | TRE 
bydzbaczýła potrzebie, mogąc ga fnadno 


ratować: wyraźże na Spowiedzi tę oko- 


liczność , mowiąc: iż widząc. potrzebne 
m9 żebraka, nie ratowałam go, lubom 
mogła, z niedbalfiwa, z nicużytoś albo 
wzgardy, według: prawdziwey przyczy: 
ny, ktorą poftrzeżelz. /Fymżę kfztałtem, 
nie mów, żeś fię nie modliła z takim nąbo: 
żeńftwem, iako było potrzeba, lecz leżeliś 
miata w modlitwie myśli dobrowolnie 
roztargnione; alboś nie wzięła należyte. 
go muicyfca, czafu, i ułożenia dla przy 
zwoitego oney przypilnowania, to wy: 
inień, z profta, według nzhaney prawdy, 
a poyfzechnych fow- cale zaniechay, 
„gdyż fie te na- nic przy Spowiedzi nie 


przydadzą. , 2 
 Spoawiadaiąc fię orzechow, powfze- 
dnich, nie konteytny fię mym wyraże- 
. niem uczynku przechowwrego, lecz przy- 
/day. da nich i przyczynę, dla togeyieśie 
popełniła, Naprzykład, nie kontentuy 
lię powiedzieć; że {kłamała bęz fzkody 
bliźniego , ale. przytocz zatąz, ieżeli to 
było dla 'prożney: chwaty, udaiąc. rzecz 
Awoię , i wymawiaiąc fię; czyli też dla 
płonney uciechy , albo uporu: ieżeliś w 
grze 
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prze zgrzefzyła, przyday, czy to byłó dla 
chciwości zyfku,: czyli dla zbytniego 
upódobania w krotofijnym pofiedzćniu, 
itak o infzych, Nie tay także czafiu , 


. przez ktoryś w grzechu trwała; pofpoli: 
P yS w.8 pop 


cie albowiem długość, czafu znacznie 
grzechu przyczynia, gdyż wielka znay- 


‘duie fię rożność między prożną myslą 


kwadranfu iednego , aowa w ktorey fig 
ferce dzień drugi, trzeci zaftanawiało : 
potrzeba tedy wyrazić uczynek przecho- 
wy, przyczynę grzechu, i iak długo kto ` 
grzech pialtował, na fumieniu fwoim. A. | 
lubo ( pofpollcie rzeczy uważaląc) żadne- | 
oo obowiązku dotak wytworney powfze- | 

nich grzechow Spowiedzi nie mamy, i 
owfzem zgoła fpowiadać fię ich nie po= 
winniśmy, ci iednak, ktorzy dufzę fwoię 
dofkonale oczyścić pragną, pilnie fię ftarać 
maią, aby 1 qaymnieyfzego defektu, ktore: 
go chcą pozbydź, nie taili przed leka- | 


„item duchownymi, 


Nie opufzczay nic przy. Spowiedzi 3 


*coby „mogło fłużyć do obiaśnienia grze- | 


chu twoiego, iako to przyczynę, dla 
ktorcyeś fię na iednego rozgniewała, a 


drugiego znofiła w wyftępku iego wła» 


fnym, 
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fiyin. Naprzykład, żeć fię kto nie podo- 


ba, albo' że go nienawidzifz, byleć żartem 
rzekł fowo iakie, zaraz fię tym urażafz, a 
gdybyć kto infzy ( w kimbyś fię kocha- 
ła) i co gorfzego powiedział, mile byś 
to od niego pizyię ła., Nie opuśćże po- 
wiedzieć na fpowiedzi; żeś ofobę pewną 
.gniewliwęmi nakarmiła flowy, Zle tlo. 
macząc iey mowę: nie żeby fłówa wio- 
bie ufzczypliwe były, ale żeś ią niena- 
widziła: a ieżeliby dla le pfzego, wyra- 
żenia i lowa przerzeczone wymienić po- 
trzeba było, radzę ich nie taić. Takowe 
albowiem fzczere i profte. fumienia' Wy- 


'rażenie, nietylko na widok wydaie gize- 


chy popełnione, ale też ifkłonności prze- 
Wrotne, złe nalogi, zaftarzałe. zwyczaić, 
i inne tym podobne żrzodła orzechowe: 
pzez coSpowiednik lepicy poznać może, 
takich potrzeba lekarftw dufzy, ktorą le- 
czy- Strzeż fię iednak wymieniać towa- 
rzyfza grzechu twoilego, gdy tego nie 
mafz potrzeby. i 

Miey pilne oko-'na niemałą liczbę grze- 
chow, ktore częfto nieznacznie na fü- 
mieniach panuią, abyś przez fpowiedź 
pozbyć mogła dla czego przeczytafz z 


X 


„pile 


O 


AS A 
158 Droge do życia: Popożnego. 


pilnością Różdział 6: 2/7: 28. 29. 3 
Trzeciey Części, i Rozdział 8 Czwart 
Części tey Xiążki, Nie łatwp odmieniay: 

Spowiednika; : lecz raż obrańeńu ftate-, 
cznie wyńurzy futńietlie twóie, We dni 

na to naznaczone, fpowieddiąg fię fzcze: 

rze i ż profta grzóchow popełnionych ,* 
a pod czas też (nå ; 

albo co dwa Miefiące ) wyiaw przed nim 

i fkłonnościtwoie, lubobyś przez nie nie 

zgrzefzyła, iako to, ieżeliś. była melan: 

chóliczną, wytworną, czyli zbytnie wełó 

łą albo pragnącą zbiorów ibogaćtw, itym 

podobne umiyfłu nakłónienia. 


'ROZDZIAŁ XX. 
O uczęfzczaniu do Komunii Świętej. 


fowiadaią o Mitrydacie Krolu Ponte 
L (kim; że wynalazłfzy pewne lekarftwa | 

Mitrydatum ód fiiegóż nażwańe, tak nin | 

był ciało foie użbroił, że gdy fię potym | 


chciał otruć, aby niewoli ufzedł Rzym 


fkiey, dokazać tego żadną niiiarą nić imosi 
Ph i Zbawiciel hafz, nie dlaczego infze- 
go poftanówił Naiyświętfzy Sakrament; 
4 zawieralący w fobie prawdziwe Giało i 

> Krew, 


órzykład co Miefiąc >| 


„EE 
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| Krew: Jego, tylkó aby każdy ónego ży. 


waiący, żywota habywał wiecznego. Zas 
czym, ktokolwiek do niego z nabożeń- 
ftwem przyftępuie, tak fkutecznie uma» 


"enia zdrowie i żywot.dufzy Iwóiey; iż 


prawie niepodobna, aby przewiotrncy ias 


kiey pożądliwości iadem zarażona bydź 


mogla. . Nie może nikt pokarmu tego 
żywóta żażywać, afprzyiać iefzcze po- 
żądliwościońtń śmierć fprawuiącymi. Skąd, 
iakó, niegdy ludzie. miefzkaiąc, w Raiu, 


> NSE EW CES . aż . 
mogl według ciata ńie umierać, pofilaiąc 


fię żywota owóceńń, ktorym ich był bog 
opatrzył, tik i teraz śmierci Duchowńey 
mogą nić podlegać; byle fię tym Sakra- 
mentem żywota częfto pókrzepiali. 4 
ieżeli owóce by ńayfłabfzei fkazitelności 
naypodiegleyfze, (iako to; Wiśńie; morele, 
i pozióniki ) zachowują fig, i przez cały 
rok w całości, gdy fą w/cukrze, albo w 
miódżie fmażone, có A dziw, że fercá 
nafże ( lubo fłabe i niedołężne ) grzecho+ 
wey, nie fiodlegaią fkazitelności, gdy fý 
oftodzone , i zaprawione niefkazitelnym 
Ciałeni i Krwią Syna Bożego. * O Filo- 
teo! Chtześciąnie, ktorzy na Dotępienie 
fkazani będą, nie znaydą żaprawdę fu- 

23 iZney 
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fzney wymowki, gdy im fprawiedliwy Se- 
dzia wyrzucać będzie na oczy, iak nie-' 
fłufznie dufzę fwoię zatracili, maiąc tak 
fnadny fpofob zachowania iey, przez po- 
żywanie Ciała Jego Przenayświętfzego, 
ktore im był tym umyfłem. zoftawił. Nie- 
baczni. na zbawienie wafze ( rzecze do 
nich ) czemuście fię zgubili ; maiąc w tę- 
kach fwoich owoc i pokarm żywota. 
Codziennego przyftępoWania do Kom- 
munii S: ani chwale; ani nagamie; żeby 
zaś kto co miedziela kommun ikował, tego 
po wfzyftkich pragnę i każdemu radze, 
byle nie miał żadnego affektu i chęci do 
orzefzenia. Te fą właściwe fłowa Augu- 
tyna Swiętego ; z ktorym i ia ani ganie., 
ani też zgoła chwale Kommunii codzien- 
'ney: zoftawiiąc ią rozfądkowi mądrego 
wodza, ofoby tey, ktoraby tego żądała; 
ponieważ albowień przygotowanie tak 
częftey Ko mmunii przyzwoite, wielce ma 
bydź wyborne idofkoniłe, nie do rze- 


czyby było radzić ią ogołem wfżyftkim, | 


albo wielom: ale też żę toż przygotowa- 


nie (lubo tak wyborne ) znaleść fię może | 


w niektorych pobożnych dufzach, nie 


dobrzeby znowu było odradzać ią każe 


demu 


, 


— rar 
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demu bez wfzelkiego „braku: rozfądzić 
to tedy potrzeba uważaniem wnętrznego 

oftanowienia każdego. z ofobna; zaczym, 
jakoby była znaczna nieuwaga, wfzyfi- 
kim nie przebieraiąc, radzić tak częfie 
Ciała Pańikiego pożywanie; tak i z dru- 
giey ftrony, podobnażby Była nieoftro- 
Źność, ganić to wyniektorych, zwłafzcza 
gdy w tym idą za zdaniem godnego ia- 
kiego Przewodnika. Roftropnie w tey 
mierze, odpowiedziała Swięta Katarzyna 
Seneńfka, gdy iey dla częftych Komunii 
przytoczonó Auguftyna Swiętego; ktory 
ani chwali, ani gani te codzienne do Stołu 
Pańfkiego przyftępowania; rzekła bo- 
wiem, ponieważ Auguftyn Swięty tego 


nie gani, i wy ptofzę nie gańcie; a ia 


kontenta będę: 


Słyfzałaś Filoteca, iż Auguftyn SŚwię: 


ty pragnie i ufilnie radzi co Niedziela 
kommunikować ; fłuchayże rady jego, 
ileć będzie podobna, gdyż nie maią (ia- 
ko o tobie rozumiem ) żadney chęci do 
grzechu śmiertelnego, ani affektu do po- 
wfzedńiego, tak iefteś przygotowana, 
iako Auguftyn S. potrzebuie, a owfzem 
Fiefzcze godniey, ponieważ nie tylko 
AR E 


chęć 


TĄ 


am ach RE GA DOŃ 
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D 


chęci nie mafz dó grzex ja, alenawet 

ani affektu orzechowego; zaczym, dezeli 

fię to będzie zdało Wodzowi twoicinu» 

i częściey, niż co Niedziela, z znacznym. 

póżytkiem twoim Kominunikówać m0+ 

żefz. $ ; 

Mogą iednak zayść fłufzne iekie przes 
fzkody , nie z ciebie amey, lecz z tych» 
co z tóbą miefzkaią, dla ktorych uważny 
Przewodnik radzić ci będzie, abyś nię 
tak częftó komimunikowała: Naprzykład, 

Jiezeliś ieft pod czyią władzą, a ci, ktory- 
mieś powinna poflufzeńftwo i pofzano- 
wanie, tak f dziwni i ńieużyći, że fi 
miefzaią w fobie, i niekontenci fą ztych 
twoich tak częftych Kommumy ; uwas 
żywízy wfzyftkie okóliczności, bez małą 
nie lepiey będzie nie fprzeciwiać fię ich 
ułomności, i co dwić N edżiele: tylko 

kómurunikować: ale fię to mia rozumieć, 

kiedy taka przefzkoda przełamana żā- 
dnym fpofóbem bydź niemożć, Trudno 

% tym co pewnego ogołem powiedzieć ; 

zaczym, fprawować fie będzie potrzeba, 

według zdania i rady yy odza fwoiego : to, 
jednak, śmiele rzec mogę; że Komunie 
tych, ktorzy Panu Bogu pobożnie użyć 

pra- 
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pragną, nie maia bydź nigd od fiebie 6- 


dlegleyfze nad michae. Jeżeli fobie róftro+ 


nie póczniefz, áni Oyciec, ani Matka, ani 
M q2, ani Zońa, zabraniać ci częftych Kom+ 
muniy nie będą : ponieważ bowiem w 
dzień Kammuhii twoiey zwyczaynych 
ftanu włafnego zabaw nie żaniechafz, tym 
z ktoreni miefzkafz, wefelfzą iefżzcze, niż 
w inize dni twarz pokażefz, i żadńey im 
powinności nie ódmowifz; nie mafz podo- 
bieńftwa, aby cię mieli odtegó odwodzić 
nabożeńftwa, ktore im żadnegó nie przy- 
hiefię uprzyktzeńia; gdyby iednak byli na- 
zbyt wytworni i beż ożujnni, ńzten czasz 
by dopiero. podobo, (iakóm ńańiienił ) 
ża radą W ódza twdiego ulegać ich humóx 
_rowi potrzeba, SR RE 
Słow kilka przydam , dlatych, którzy 

w ftanie żyją Małżeńfkim: za złe miał 
Pan Bog w ftatym Tefidniencie, gdy fig 
kto długu fwólego w Swięta upominał ; 
ale przecię nigdy nie branił dłużnikom 
wypłacać długów, Kiedy o nie kto nalegał. 
Rzećź zaprawdę ńieprzyftóyna (lubo w 
tym grzechu wielkiego nie mafz ) upo- 


x 


ininać fię dłagu Małżenńikiego w dzień: 


Kommuni $; 1ednakże w. płaceniu bne- 
RAE pó, 
o 
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go, nie tylko nieprzyftoyności żadney nie 
malz, ale owfzem ieft zafługa z wypełnio- 
ney powinności; zaczym, dla wypłacenia 


długu tego + nikt fironić nie ma od Kom- 


. muniiSwiętey, ieżeli iey nabożsie i gora- 


co pragnie: wfzak pod czas pierwiaftek 
Kościoła Swiętego, ca dzień zwykli byli 


'Chrześcianie komimunikować, choć w fta- 


nie zoftawali Małżeńfkim, 1 na potom 
ftwie im nie fchodziłó; i dla tegom na- 
mienił, że częfta kommunia nikomu przy- 
krości przynieść nie może, ani rodzicom, 
ani Małżonkom, byle ofoba kommuniku- 
jąca umiała fobie roftropnie i uważnie 


poftępować. Co fię zaś tknie chorob, nie . 


nif żadney takiey, dla ktoreybyśmy fu- 
fznie wftrzymywać fię mieli od częftego 


Ciała Pańfkiego przyjmowania, krom tych | 


i 


fczegolnie , ktoreby częfto w nas WZru- | 


fzały womity. 


Aby kto mogł co tydzień kommuniko- | 


wać, trzeba żeby ant grzęchu nie miał 


śmiertelnego, ani żądzy i affektu do po- | 
' wfzedniego; a przytym gorąss pragnie- | 


nie Kommunii Świętey: lecz, aby to kto 
mogł co dzień czynić, potrzeba jelzcze 
krom tego, żeby iuż pozbył więkfzey czę. 

; ści 
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ści złych fkłonności fwoich, a czynił to 
zrady i dóżwolenia Wodza włafnego. 


ROZDZIAŁ XXL 
Sako potrzeba Kommunikować. 

Pory fię zaraz ż wieczora gotować 
do Kommunii $więtey, wzbudzaiącę 

w fobie rożne wzdychania i affekty do 
Boga; a za wczafu fię miey do fpania, 
abyś na zaiutrz raniey wftać mogla. Jeżeli 
fię w nocy ockniefz, napełń tudzież ferce 
i ufa flowy iakiemi nabożnemi, aby ich 
wonność mile przejęła dufzę twoię, na 
przyjęcie Oblu jeńca Niebiefkiego ; kto+ 
ry, gdy ty fpifż, ftraż odprawuie, gotuiąc 
ci tyfiącami łafk i darow fwoich, bylebyś 
z twoiey ftrony gotową była na ich ode- 
branie. Rano wefoło ze fnu powftaway, 
pomniąc na niepoięte fzczęście, ktore cię 
ma potkać; a gdy fię wyfpowiadafz, idz 
z ufnością , ale oraz.i głęboką pokorą do 
przyjęcia pokarmu tego Niebiefkiego, kto- 
ry cię do nieśmiertelności tuczy. Wy- 
„rzekłfży te owa: Panie mie ieftem godna; 
więcey , ani głową, ani wargami nie ru- 
- fzay, luboby to było dla modlenia fię, albo 
dla weftchnićnia ku Zbawicielowi twoie- 
ES mu, 


106 Droga do Zycia pobożnega 


mus lecz z wolna i miernie ufta otworzy- 
wfzy,a głowy trochę podniofifzy, aby Ka- 

płan widział, co czyni, przyimuy z zupeł- 
ną wiąrą, nadzieją, i miłością, tego, w kto- 
rego Wierzyfz, w ktorym nadzieję twoję 
pokładifz, przez ktptego, i dla Kt Orego 
niłością pál: tatz. Mniemay fobie na On czas 
Fi loteo , że jako pfzczołka zebrawfzy z 
kwiecia rofę Niebiefką, z fokiem ziemie 
naywybornieyfzy, przemieniwfzy ie w 


„Miiod, niefie doula fwoiego; tak Kaplan 


wziąwfzy z Ołtarza Zbawiciela dufż na- 


fżych, piawdziwego Syna Bożego, (ktory 


fię iako’ vofa z Nieba na ziemię: fpuścił | 
oraz i prawdziwego Syna Panny Prze 


fayświętfzey , ( nakfztałt kwiatka z ZIes 
zeńftwa nafzego wynikaią- 


7 
(A 


imie A 
cego ) kładzić go „pokarmem nader przy- 


iemnym w ufła i ciało twoie. Gdy g ga 


iuż przyimiefź, wzbudzay” ferce ` toie. 


do oddania winney czci Krolowi teniu 
„zbawienia nafzego.- Prze kładay mu po- 
tizeby dufzy fwoiey, uważay go w fobie, 
gdzie, ną dobro twoie przyjść łafkawie 
raczył. iednym fłoyrcih, pokażuy rożne- 
mi afiektami , Żeś rada tak miłemu g0- 
sbiowi: a tak fię więć fprawity., żeby 

3 Wizy: 
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wfzyftkie paftępki twoie świadczyły, iż 
Bog ieft ż tobą. "Gdy zaś nie będziefz mo- 
-pla mieć tego (żczęśćia, abyś przy Mfzy 
S. rzeczą fama komuna nikowała; prźynay= 
mniey w dachu nadgrodź tey ftraty, ie- 
dnocząc fię gofącym afiektem z tym po- | 
kanem ożywiaiążym. = 
Kożamuńnikuiąc, tę zawfże przed wfzy= 
fikiemńi infzemi malz mieć ińtencyą , abyś 
fie w miłości Bożcy umacniała, w niey 
pófiępek znaczny brała, i wfayftkę po- 
ciechę twoię tami pokładała: flufzna albo- 
_śgiem, żebyś dla miłości odbier 
-goé fama użycza miłość. W żadne 
prawdę ókazyi nie wynika tak wybornie 
niiłość i dobroć Zbawiciela nafzego ku 
nańi, fako przy Komunii Swiętey gdzie 
fię_dla tego pokarmem żywota: ftaie aby 
dulze nafże wfktoś przenikną! 1 Zwier. 
memiofwoiemi łączył fç, tko- hayści 
«| Teżeliby cię Fudzie światowit: pytali, 
dla czego tak ezto Komamiunikułerz , 
odpowiedź: 14 to CZy nA abyś Boga 
miłować nawykała, niedofkonałóści wta- 
"fnych. poźbywała, przeciw. ułrapicniu i 
ulownosciont wolni potek naydowała. 
+ Wy- 
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Wywiedź im, iż dwoiacy ludzie częftó 
kommunikować powinni; dofkonali, ci 
albowiem będąc dobrze przyfpofobieni 
do tego uczęfzczania , famiby fobie krzy- 
wdą MIE gdyby do zrzodła i zdroju 
wfzelkiey dofkonałości nie przyftępowali: 
ale też iniedofkonali, aby fię według po- 
winności o dofkonałość poftarali : mo- 
cni, żeby nie fłabieli, a fabi, aby fił na- 
bywali; chorzy, żeby 6zdrowieli, a zdro+ 


wi, żeby niechorowali. "Ty zaś, iako . 


niedofkonała, chora. i niedołężna, po- 
trzebuiefz częfto obcowania z tym, ktory 
ieft dofkónałością, mocą, i lekarzem du- 


fy twoicy; powiedź im, iż i ci, kto-. 


rzy nie wiele maią potocznych zabaw, 


częfto powinni do Kommunii Swiętey. 


przyftępować: bo im więcey Czafu i fpo- 
fobnosci do tego ftawa; i owi, ktorzy 


niemi fą znacznie przyciśnieni, tacy al- 
bowiem więkfzego pofiłku potzzębuią; 1 


bo ktokolwiek'ciężko pracuię, częściey, 
i iak naylepiey pofilaiącego,' żażywać 
mufi pokarmu.  Przyday naofłatek, iż 


dla tego Nayświętfży przyimuiefz Sa- | 


krąment, abyś nawykła godnie do niego | 
przyftępować, gdzyżeśmy nie zwykli nic | 


do- 


1 
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dobrze: czynić, w czymeśtny fię częfto 
mozemiamiak O E 
_-"Przyftępuy tedy, częfto Filoteo do 
Kommunii Swiętey za radą i zdaniem 
Wodza twoiego, a day mi w tym wiarę, 
iż iako zaiące w gorach nafzych dla tego 
w zimie bieleią, żę nic infzego nie widzą, 
'ani iedżą krom Śniegu; tak ity, częfto 
czcząc i pożywaląć w Nayświętfzym Sa- 
kramencie Jftotną dobroć, piękność , i 
czyftość , ftaniefz fię piękną , czyftą i do- 
g 


braci pełną. 
KONIEC CZĘSCI DRUGIEY, 


CZĘSC 


1yo. Droga do Zycia pobożnego. 
CZĘSC TRZECIA. 
DROGI 
ZYCIA POBOZNĘGO. 
„Zamieraiąca w fobie vozne nauki i prze 
frogis do zaprawiania Jie w cnotach 
TE TOO TEAC TCCT ACC z 


-ROZDZIAŁ I. 
O obieraniu ; ktore zaprawniąc Jie Wenga 
tach. czynić potrzeba, SB 

le razy pfzczołek matka w pole wyla- 
$ tuie, zawfze 4 foba" wfzyftkie fwoie 
prowadzi orfzaki: tak i łafka albo miłość 
Boża, kiedykolwiek na dufzę ktorą fpły« 
wa, ze wfzyftkiemi infzemi w niey gosci 
notami: władaiąc niemi tako Hetman 
żołnierzami wlafmemi:; lubo to nie wfzya 
fikiemi tazemi, áni iednako , ani każdego 
czafiu, ani też na każdym mieyftu. Spra- 
' wiedliwy człowiek ieft iako drzewo przy 
ściekaiących fadzone wodach, owoc fwoy 
'czafų przyzwoitego rodzące: łafka albo- 

A wiem 


Í 
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swiem Boża fkrapiaiąc dufzę iepo, fpra- 
wuię wniey każdey cnoty owoc, wediaw 
czafu przynależytego. Mużyka acz w: 
fobie ieft wdzięczna i przyiemna, przy 
Żałobić iednak przyktzyćfię zwykła, moż 
wi przypowieść. Znacznie Ci błądzą, kto- 
rży obrawfzy cnotę iaką do naśladowa- 
nia, uporczywie ią w kaźdey wyrazić ut 
fiłuią okazyi, chcąc zowemi ftarodawne- 
mi Filozofami, albo fię zawfze śrniać, 
albo zawfze płakać; a 69 w nich iefzcze 
gorfza, ganią i fzczypią fydh, ktorży 
fig nie zawfże, w tychże, w ktorych óni 
żaprawują chótach.  Apofłoł żaś mowi, 


12 fic wefehć potrzeba 2 wefołemiya pla- 


Kąć z płaczącemij iakoż ;, miłość cierpli- 
wa ieit, łaśodna, fźczedrobliwa, tofiroż 
poź, i każdeniu dógadzająca, < SEZ 


v! . Ń $. 


wizè w używaniu bydź powinny, imig 
tylko fię maia fame w fobie wsjdawać, 


ate też ina wfzyftkich chot dzieła ścią. 


gać.l zlewać. Nie zawfze fię podaią oka. 
2ye do wyświadczenia męftwa, i wfpa- 
miałości, lecz łagodność, nitćrność , lūdz- 


kość i pokorą, tak fa fporządzohe , że. 


niemi wfzyftkie fprawy Życia nafzego , 
r kra- 


Bą iednak 'niektore cnoty, ktare za- 


tyz Droga do życia polożnego. 


krafzone bydz powinny. Są wprawdzie 
wybornieyfze cnoty nad te, tych iednak 
używanie ieft potrzebnieyfze. Wyśmie- 
nitfzy ieft cukier, niżeli fol, foli iednak 
częściey 1 więcey potrzebuiemy : mięy 
tedy znaczą zawfze cnot tych powfze- 
chnych na dorędziu prowizyą; ponieważ 
przy każdey niemal okazyi używać ich 
otrzeba, aan 
Między wfzyftkiemi cnotami, te fobie 
zawfze obierać mamy , ktore pełnieniu 
powinności nafzych przyzwoitfze, nie 
owe, co humorowi włafnemu fimaczniey- 
fe bydź uznawamy. Święta Paula Rzy- 
mnianka, ofobliwą chęć miala do oftro- 
*ści i umartwienia ciała fwoięgo , aby 
tym fpofobem honiey pociech zazywała 
/ Duchownych: lecz, że więcey powinna 
była pofłufzeńftwu Przełożonych, dla te- 


go ią Hieronim S; mieni bydź w tey mie- 


rze nagany godną, iż fie przeciwko woli 
Bifkupa fwoiego zbytniemi morzyła po- 
fami. Apoftołowie zaś przeciwnym fpo- 
fobem, ponieważ na opowiadanie Ewan- 
goti, i rozdawanie dufzom pokarmu Nie- 
jefkiego , pofłani byli; fłufznie u fie- 
bie ofądzili, żeby to było nie do rzeczy, 
24- 
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zatrudniać i tamować, tak świątobliwe 
zabawy, ftaraniem około ubogich; lubo. 
w fobie nader wyśmienitym i wybornym, 
W każdymi ftanie ofobliwa iaka ma wy: 
nikać cnota: infze albowiem fa cnoty 
Bifkupa, infzę Kiążęcia, żołnierza, mę- | 
Żatki, i wdowy, A lubo wfzyfcy wfzyfikie 
cnoty mieć powinni, nie wfżyfcy fię ie- 
dnak iednako w nich zaprawować maią; 
lecz każdy w tych fię ofobliwie ćwiczyć 
powinien, ktore ftanowi iego fą przy- 
zwoitfze. A 
Między cnotami zaś, do ktorych peł- 
nienia z powinności nafzey, ofobliwie 
obowiązani nie iefteśmy , wybornieyfze 
nad okazalfze przekładać potrzeba. £wy- 


_czaynie komety więkfze i wydatnieyfze 


fię bydź w oczach nafzych zdadzą , ni- 


żeli gwiazdy, porownania iednak z nie-'4 


ini żadnego, ani w wielkości, ani w zacno- 
Ści nie maią: i dla tego fię tylko tak 
wielkie wydaią, że nas fą bliżfze, i z 
grubfzey niżeli gwiazdy uformowane ma- 
teryi: tak i niektore cnoty, że nam gru~ 
bym, a iż tak rzekę, materyalnym, fą 
przylegleyfze, wyfóce od pofpolftwa fza- 
cowane, i innym przekładane bywaią; 

A fkąd: 
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fkąd zwyczaynie lud pofpolity, iałmużnę 
doczefną nad Duchowną przenofi: wło- 
fienicę, pofty, nagości, dyfcypliny, tym 
podobne ciała oftrości, w więklżey nad 
łagodność ;cichość , fkromność, 1 inne 
wnętrzne umartmienia cenie trzynia, Ty 
zaś Filoteo obieray fobie zawfze między 
cnotami, nie nąypoważnieyfze, ale ńay-' 
lepfze;. nie naypozorniey(ze, lecz nayza- 
czhieyfze, nie mayokażalięe, ale naypo* 
żytecznieyfze |. dż 

Dobra rzecz ieft ; aby fobie każdy obrał 
jaką cnotę, w ktoreyby. lie ofobliwie 
ćwiczył: nie żeby dla tego drugich miał | 


zaniedbać, lecz, aby umyfł fwoy tym fna- | 


'dniey w iednoftayności trzymał. Pokazała 
fię S: Janowi Bifkupowi Alexandryikie:. 
mu urodziwa iedna, a nad famo fonce 
jaśnieyfza Panna, Krolewiką przybrana 
fzatą , wieniec oliwny na glowie niofąc, | 
i rzecze do niego: iam ieft ftarfzą Krola | 
'©orką ; Jeżeli mnie fobieza przyiaciołkę, | 
przybierzefz, zaprowadzę cię przed obli- | 
cze iego: domyślił fię., że mu Pan Bog 
przez ten widok, miłofierdźie przeciwko: 
ubogim zalecał ; dla czego , tak fię potym 
pilno tey cnoty chwycił, że fobie dla niej 

imie 


5 
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imie- Jana Jałmużnika u wfzyfikich po 
zyfkał. Eulogiis Alexańdryifki, chcąc fie 
Panu Bogu czymkolwiek ofobliwie pęzy- 
fłużyć, a nie bacząc fię być zdolnym, że% 
by pod pofłufzeńftwem , albo na bufzczy 
gdzie żywot fwoy prówadził, przyiął do 
domu fwego żebraka trądem po wfzyftkim 
>ciele zarażonego ,.aby fię przy tey ufłu- 
dze w umartwienia i miłości przeciw bli: 
Źniemu ćwiczył i zaprawował: cb aby 
tym dofkonaley. wykonał, ślubem fig obo- 
wiązał, tak owego człowieka czcić, fza: 
nować, i opatrywać, iakoby czcił, fzanoż 
wat, i opatrywał fługa Pana fwego wła: 
Inego: po nieiakim czafie , natarła poku. 
- fa naobudwu, aby fię wzaieińnie porzue 
cili, pośli zatym po radę do Antoniego . 
Swiętego, ktory im rzekł: nie ważcie, fię 
odftępować ieden drugiegó; będąc iuż al-- 
bowiem blifcy kretu wafzego , w wielkie 
fie podacie utraty Koron'wafzych riebe- 
fpieczeńftwo; ieżeli was Anioł Paniki 
pofpołu nie zaftanie. SA 
Ludwik Swięty Krol Francuzki z taką 
pilnością Szpitale nawiedzał, i ubogim 
fam w ofobie fwoiey ufługiwał, iakoby 
maięty był dó tego, Swięty Prancifżeł nad 
+7 RNG 
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inne cnoty uboftwo kochał; nazy waląc ie 
Panią fwoią. Dominik zaś Swięty 'w Ka- 
zaniach naywiękfze miał upodobanie , z 
kąd Zakon iega Kaznodzieyfki ieft na- 
zwany. Swięty Grzegorż Wielki, przykłas 
demi Abraama Patryarchy, Pielorzymow 
rad przylmował, dla czego też. ( iako i 
on) Pana chwały w ofobie Pielgrzyma 


jednego w dom fwóy wprowadził. To- | 


biafz. wfzyftek fię udawał na chowanie 
ciał zmarłych. Elżbieta Swięta lubo była 


wielką Panią, nic iednak milfzego nie mia- 
ła nad podłość fwoię: Swięta Katarzyna 


Genueńfka żoftawfzy Wdowa, w ufiudze 


Szpitala pewnego dni fwoich dokończy- 
ła. Pifze Kaffyanus, iż Panienka iedna pra- | 
gnac wielce nabyć cierpliwości; udała fię | 


do Świętego Atanazego po radę, dał iey 
tedy na iey proźbę do fpoł - miefzkania 
ubogą iednę W dowę s niecierpliwa, fwar- 
liwą, uprzykrzoną ; i zgoła nieznośną, 
ktora dokuczaiąc bez pen tey po- 
bożney Panience ; po awała iey codzien: 


ne okazye, do zaprawowania fię w łago- | 


- dności i cichości. . Tak tedy między flu- 
ami Bożemi, iędni chorym fłużą , dru: 


dzy ubogich wfpomagaią; niektorzy fię | 


O na- 


I 
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o naukę Chrześciańiką dla małych dzia- 
tek ftaraią: błądzące dufze na zbawienną 
drogę naprowadzaią , Kościoły i Ołtarze 
bogacą i ubigraią: inni zaś pokoy i zgo- 


dẹ między ludźmi, albo. żatrzyrnuią, albo 


fprawuią : w czyni fię haftarzow zdadzą 
naśladować , ktorzy na rózmaitych mate- 
ryach, złoteti, ftebrem, rożnym iedwa- 
biem, rozliczne i kofztowne wyrabiają 
kwiaty; tymże albowiem fpofobem i du- 
fze te pobożne, gdy fobie ofobliwe ia- 
kie w pobożności obieraią ćwiczenie x 
dno, iakoby na duchowne kładą haftowa- 
nie, na ktorym potym wfżyftkie infze ro- 
zwodzą cnoty: porządnie tym kfztałtem 


iiednóltaynie wfzyfikie (prawy włalne 


„A affekty trzymaiąc, gdy ie zawfże donay- 


z 


przednieyfżey fwoley ftofuią zabawy: i 
zdadząttębydz 0a ca 
Przyobleczonę w faćę złożem źkaną. 

Rogliczaym baftelu drągo wyfzywaną. 
Gdy na nas grzećłŃ ktory naciera, 
chwytać fig ile można Cnoty onemu prze- 
ciwney potrzeba „ wfzyftkie infże do tey 
ftofuiąć : tym albowiem obyczaiem, i nie- 
przyjaciela przemożemy, tw iafzych cno- 
tach nie opóźmiemy. Tak, gdyby fię kto 
$ O MG "czuł 
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czuł bydź fkłonnym do pychy, albo gnie 
wu, potrzeba aby w każdey fprawie ios! 
kazyi, umyfł fwoy do'pokoty 1 lagodno- 
ści nakłaniał , i dla ich dolłąpienia, mo- 
dlitwy, Sakramentów, tóftrobności, fta- 
łości, i wftrzemieżliwościzażywał. Jako | 
albowiem hodyniec: gdy Toe chcę kły, 
wyoftrzyć , o drugie ie trże i poleruie zę- 
by. ktore wzaiertinie ód owych oftrza na- 
bywaią: tak i ofoby pobożne, gdy fię fta- 
raia o dofkonałe ofiągnienie cnoty iakiey, 
ktorey ofobliwiey na obronę włafną pos. 
trzebuią , powinni ią ćwiczeniem fię w in- 
fzych enotach. polerować i zaoftrzać, a) 
tak tamte glanewiąc, i fame fię wydatniey- 
('fze ftaną, i glancu nabędą. Doznał tego, 
niegdy Job na fobie, gdy przeciwko tak 

wielu pókufom, w faniey tylko cierpliwo- 

_ ści ofobliwie fię ćwicząc, ze wfzyfikichi 
miar potym i we wfzelkie infze cnoty ol 

patrzony zoftał. A nawet trafiło fie pod. 
czas, iako $, Grzegorz Nazyanzeńfki na 
ucza, iż kto dla iednegouczynku cnoty ia: 
kiey dofkonale wyrażonego, razem świą.; 
tobliwości doftąp't; przytaczaląc, na dos. 
wod tego, przykład Rahaby, ktora że do-| 
fkonąłą ludzkość gościom fwoim pokaza- 
RENAE 


j 
) 
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ła, wyfokiej za to nabyła chwały; ma 


fię to iednak rozumieć, gdy taki uczynćk 
wyśmienitym fpofobem i gorącą ku Bo- 
gu miłością ieft wykonany. i 
ROZDZIAŁ, II. 
5 O żymiże chot obieraniu. 
Ropa mowi do tey materyi Au- 
Ad gufłyn Swięty: iż ci co Panu Bogu 
fłużyć pobożnie poczynaią, błędy jakieś 
z razu popełniać zwykli, ktore lubówe- 
dług uftaw dofkonałości nagany fą godne, 
pochwałę iednak z tąd maią, że wyśmie- 
nitą czafu fwegó znaczą pobożność, do 
ktorey gościniec ńielako;toruią; Nie po-' 
trzebna owa i podła borszń, ktora w du- 
fzach świeżo 2 orzechow pów łałych zby-. 
tnie fprawuie fzkrupuły, dobra ieftichwa- 
lebna napoczątku nawrocenia, oczywia. 
ftym albowiem ieft znakiem czyftego za. 
czafem fumiienii; taż iednak boidźń na- | 
gany nieuchodzi, gdy fię w dofkońałości 
znacznie iuż zaptawionyck znaydnie ofo- 
bach ; ponieważ w ich fercu fama tylko | 
miłość panować powinna, Ďtę niewolni- 
czą powolirugować i wymiatać boiazń. 
Swięty Bernard oftro fobie z począt= 
M 2 ku 
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kir i nie użycie zwykł był pofiępować z 


temi, co (ię. pod iego gatnęli poflufzeń| 


ftwo;, przeftrzegaląc ich na perwfzym 
Y . 7 RESY «Lp 

zaraz wftępie, aby ciało porzuciwizy, Z 
fama tylko dufzą dó'niego przychodzili: 


gdy ich zaś Spowiedzi fłuchał, ża każdą i 
by też naytmnieyfzą Wing, fucowęim das | 


wał napomnienia, tak 


gorąto niebożąt 
do dofkonałości przynag! 


iac, eich- tym 


(famym odniey odraz t; ihajochocie al- | 


bowiem i na flach fźwankować tuż po; 
czynali, widząc fię bydz natarczywie M4 | 


tak przykra a wyfoką pedzonemi gorę. 


Czydił to ten Swięty, iako poftrzec mo- 
żefz Filoteo ; ż gorącey żarliwości, “jak 


naydofkonalfzcy w każdym fumienia czy- 
ftości ; 


7 wielka zaprawdę w tey mierze 


L 
iegotbyła cnota, lubo przecię nie bez 142 
kieykolwiek nagany. Dla czego też Pan 


Bog w widzeniu pewńym:po prawitwnim 
tey zbytniey furowości, dawfzy, mu du- 
cha łago ności, łafkawości, przyjemno: 
ści, i piefzczoney lakieyfi dobroci: przez 


co ftawfzy fię cale in£żym, im w fonie | 
potępiał pierwfzą fwoię mieużytą furo- | 


wość ; tak, że potym każdemu łagodnie 


ulegaiąc, wfzyftkim ftal fig wfzyftko, aby | 


wfży- 


l 


'chwalania tey Swiętey; rze 
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"wfzyfikich niebu pozyfkał. Namieniwfzy 


Hieronim Swięty: że-Swięta Paula, kot 
chana iego w Chryftufie Corka, nie tyl- 
ko była zbytnią wumartwieniu ciala fwo- 
lego, ale też i tak/dalece w tym uparta, 
iż rady przeciwney., ktorą tey Swęty 
Epifaniufz Bifkup, iey- włafny dawal, fus 
chać nię chciała. '1'że prz 
zy ktorego. z krewnych È 
fträcita , tak fię o to ciężko fiafowała 
ztąd zawfze.na Śmierć chorowała, temi 
naoftatek flowy powieść fwoię kończy. 
Zarzucić mi tu kto może że m 
„rzoczy 
w nicy godiie wynurza wypióię; więć: 
1a Chryftufem Panem świaclczę, ktoremu 


„ona fłużyła, i ią fłużyć gorąco pragnę, 
A% nice ani ną iey ftronę, ani przeciwko 


niey nie wymyślam: wiernie tylko poftę- 
pki iey wyraźain, Chrześciańtu, Chrześci- 


anki; gdy żywot iey, nie fame fławne 
| dzieła, opifuie; befpiecznie iednak rzekę, 
że iey wyftępkiufzłyby w drugich zacno- 


ty. Chciał rzec'przez to. iż wady i mie- 


| dofkonałości Pauli Swiętey ; ”cwuotatniby 
(były w dufzy mniey; dofkonałcy ; iako? 
| zaprawdę znayduią fię niektore {pras 
| jA M 


j 
4 
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ktore w dofkońałych niedofkonałością, w 

niedofkonałych znakomitą fą dolkonsto-/i 
ścią. Dobry ieft znak w chorym, gdy mu 
powftalącemu z choroby nogi puchną, 


znączy albowiem, że już natura zmocnio= | 


nawyrzuca ną wierzch zbytnie humofy : 
tenże żaś znak bardzóby nie bodry był 
w zdrowym człowieku, bóby nieomylnie 
znaczył, że iuż zwątlone natury fiły, hu- 


; morow. dofłątecznie rozpędzać. nie mo- 


Ba. Potrzeba zawfze. Filoteq moia do- 


rze 0 tych rozumieć, ktorzy fię w cno= |. 


tach zaprawuią, lubo iefzcze niektore w | 


nich poftrzegamy niedofkonałości; i i Swię= 
ci albowiem! miewali fwole nagany : ty ie- 
dnak nie tylko wiernie, alei zoftropnie we 
wfzelaki kich zaprawuy fię cnotach: a peł- 


niąc radę przeftrzegającego Mędrca, nie | 


zaladzay fię nigdy na rozumie włafnym, } 


lecz na rozfądku tych których ci Pan Bog 


za wodzow, naznaczył. 


Zmaytują fię nięktore w nabożeńftwie | 
rzeczy, ktore nie mało ludzi cnotami bydź i 


rozumie, lubo niemi nie fą: przeftrzec cię 


tedy onich' umyśliłem ; takie lą zachwy= 


cenia i porwania w duchu , nieczułości, 
niccierpienia, ściśle z Bogiem iednocze=, 


> ; nia 


Í 
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nia, ciała na.powietrze podniefieńia, one- 
'oż przefnienienia, infze tym. podobne 
daeeaałości w .niektorych opifane Xia- 
Żkach, ktore to obiecnią wywieść dufzę, 
aż do bogomyślności, na famym zafadzo= 
ney rozumie, doiftotnego z, Bogiem złą- 
czenia, i. żywota iefzcze: ną tym świecie 


przewyżfźalącego. Wiedz tedy Filoteo; 


że- te dofkonałości nie fą.chotami, ale ra-. 


czey nadgrodą. ktorą Bog zwykł dawać 


za cnoty , albo też zadatki niejakie fzczę- 


śliwości żywota wiecznego; które taż 
dobroć Bofka, ludziom prezentuie, aby 
tym gotęcey. całego i zupełnego, w Nie- 
bie ich czekaiącego, pragnęli, fzczęścia. 
Nie trzeba iednak' dla tega podobnych 
łafk żądać, ponieważ bez nich Pana Bo- 


ga miłować, i onemu wiernie fużyc mo- 


żemy; ha co fię w każdey fprawie na- 
fzey ledynie oglądać mamy. A do tego, 
łafk takich pracą i ftaraniem pofpolicie 
nabyć niepodobna, raczey albowiem w 
odbieraniu, niżeli w nabywaniu zawifły; 
zaczym przyimować ie tylko możemy, 
ale nie fprawować. Przydam iefzcze, że- 
„śmy to tylko fzczególnie wzięli przed 
fç, abyśmy fię ftali ludźmi dobremi i po- 


M 4 bo- 


— 
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bożgemi, tiężami i matronami bogoboys 
nemi, to tedy dofkutku pilno przywodźe 


my; ieżelifię, zaś potym Bofkiemu upodo- 


ba, Maieflatowi, wlać w nas ite Anielfkie 
bremi Aniołami; tym czafem zaś pro» 
ftym, pokornym, i pobożnym fercem na- 
bywaymy cnot pamnieyfzych, ktorycho- 
fiągnienie Zbawiciel nalz ftaraniu nafze- 
mu i pracy zofławił; iakie f}, cierpliwość, 


cichość , uunartwłęnie wnętrze, pokora, 
pofufeńitwo, uboftwa, czyftość, polix | 


towanie nad bliżnim, znófzenie jego niea 
dofkonałości, pilność i gorliwość w fu- 


żbie Bożey: zofławmy pomieniońe wy. 


niofłości dufzom wyśnienitey dofkonało: 


ści, niegodnemi fie bydź bacząc tak wyż 


fokiego ftopnia w ufłudze Bofkiey; dość: 


nas wyfokie potka fzczęście, kiedy fię 
nam doftanić fłużyć w kuchni, albo pic- 
karni tak wielkiego Pana, bydź u niego 


lokaiami., tragarżami, i chłopcami poko- 


ioweini; na iego to zaś potym będzieła- 
fce, ieżeli mu fię tak upodoba, przypu« 


ścić nas do gabinetu fwoiego, i taiemney 


rady, Tak ieft zaifte naymilfza Filoteg, 
Krol ten albowiem chwały, nie płaci flu- 
„ gom 


f 


X 


f 
h 


 dofkonalości, ņa ten 'czas będziemy i do- | 


w 


a 
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‘gom fwoim według" godności urzędów , 


na ktorych zofiaią; lecz według miłości 


"i pokory ktore w nich wynikaią. -Saul 


oslic Qyca fwoiego fzukaiąc, Królefitwo 
znalazł Izraelkie, Rebeka poląć wiel- 
blady’ Abraamowe, fiata fię Syna iego 6- 
blubienicą.. Ruth kłófki zbieraiąć za żeń. 
eant Boofowemi, iu nog fię iego kładąc, 
wzięta ieft do boku iego, i za małżonkę 
przybrana, © Obłudom zaprawdę i ofzu: 
kaniu podległe f} wyniofie te, a nie po- 
trzebne, żądze tzeczy niezwyczaynych ; 
7 trafiać fię zwykło, iż'ci ktorzy tig Anio- 
tami bydz mriefnaią, ani dobremi iefzczeż 


€ nie Ą ludźmi; i że w takich ókązyach więć 


cey How okazałością , i wyrażeniem, ni. 


(żeli dobremi uczynkami i Duchownością 


narabiaiy atolj iednak nic fobie lekce wa.. 
Żyć nie potrzeba, ani (kwapliwie fądzić, 
lecz chwaląc Pana Boga, zainfzych w.duż 
chu wyniofłość, fari pokornie drogi naz 
fzcy pilnuymy : ktora wprawdzie niżfzą 
ie, ale befpiecznieyfza, nie tak okazała, 
ale przyzwoitfza, niegodności i podłości 


 mafżey, odzie bylebyśmy pokornie i wier- 


pie trwali; wyniefie nas nieonylnie ręka 


Botka na wyżízy i wybornieyízy ftopień. 


ROZ. 


-ETN E LAE 


N 
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— | 


ROZDZIAŁ III. 
, o. Cierpliwości. 
Bata wam iefł potvzebna (mowi 


Apoftoł ) abyscie czymiąc wolą Bożą l 


obietnice odnieśli ; w cierpliwości alba- 
wiem, wedlug fow: Zbawiciela nafzego, 
ofiggaymy. dufze.nafze. Toć ieft Filoteo 
nayofobliwfze każdego, człowieka fzczę- 
ście, dufzą fwgią władać, im zaś dofkonal- 
fzą kto ma cierpliwość, tym nią dofkona- 
ley włada. Miey/zawfze na pamięci, że 
nas Chryftus Pan cierpiąc, i rożne pono- 
fząc męki, zbawił; a zatym, że i my zba» 
wienia nafzego przez niewozafy iutrapie- 
nia doftępować mamy; wfzyfikie zelży- 


+ wości, przeciwności 1 niefinaki, iak nay- 


łagodniey znofząc, Nie ścieśniay cierpli- 


wości twoiey: tą, albo ową zelżywością, | 


takiem, albo owakiem utrąpieniem, lecz ią 
na wfzelkie gotuy pojade ktore na cię 
Bofka przepuści ręka: znayduią fię albo- 
wiem, ktorzy tylko ze czcią złączone po- 
"nofić chcą utrapienia; iako 40 naprzy= 
kład, fzwank odnieść na woynie, bydź 


poimanym w potrzebie, ucierpieć co dla | 


Wiary, przyiść do uboftwa dla zwadki, 
w ktorey gorę mieli: tacy włzyfcy nie u- 
Ad, rae 
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Po 
trapienie, lecz fławę i honot fy/oy kocha- 
ią; prawdziwy zaś fługą Boży, cierpliwość 
miłuiący , iednaftaynym znofi umyfłem, 
tak ze czcią, iako i ź hańbą, złączone 
dolegliwości. Rofkoiz to iedna człowie- 
kowi odważnemu bydż wzgardzonym, ` 
albo obelżonym od złych i przewrotnych 
ludzi, ale bydź prześladowanym i urąga- 
nym ód bogoboynych, od krewnych, i 
przyiacioł, na to ofobliwego potrzębź mes 


ftwa, Dla czejo, bardziey, ia w Świętym 
Karolu Boromeufzy poważam łagodność 
jego, i cierpliwóść, ktorą przez długi 
czas, iawne w Kazaniach ftrofowanią i 
przymoyęki Kaznodziei iednego fławne- 
go, i Zakonu bardzo ścifłego, znofił, ni- 
żeli wfzyftkie inne infzych otęb ha niego 
natarczywości: iako albowiem pfzczoty 
więcey, miż muchy ukąfzeniem fwoim do- 
kuczaią, tak pyrześladowania i dolegliwo- 
ści, od ludzi Pana Boga fię boiących, po- 
chodzące, nierownię fą nad inne niezno- 
śnieyfze , trafiać fię iednak częfiokroć 
zwykło , iż dwie ofoby, obiedwie życia 
świątobliwego , i dobrych intencyi, dla 
rożności zdania fwoiego, ufilnie na fię 
„ naftępuią, i fpolnie fię prześladuią. ` 
Znoś 
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Znoś cierpliwie, nie tylko fimo utra- 


} 


pienie, ktorym cię Bog mawiedzi, aleteż | 


i wfżyftkie iego okoliczności i przydatki, 


Siła ief takich, ktorzyby niedbali o utra- | 


pienie, byleby. im przykrości nie przy- | 
nofiło. Niedbałbymy; rzecze ieden, żeni . 


podupadł, gdyby mi to nie przefzkadzało 


przyiaciołom fłużyć ,. dzieci moje ftano- 


wić, i żyć przyftoynie , iakbym pragnął: 
drugi rzecze, nie bardzobym fię f 

żem żubożał, gdyby ztąd ludzie niero- 
zumieli, żem fię rządzić nie umiał : trzeci- 
by zaś rad, żeby onin żle mowiono, i 
cierpliwieby ludzkie znofił obmowifka, 
byleby im nikt wiary nie dawał: inniby 
iuż i dolegliwości podlegali, ale nie we 
wfzyftkiem; udaiąc, iż fię nie dlatego 
miefzaią, że choruią, lecz, że pieniędzy 
nie maig na Doktora, albo że fię fpołmię- 
fzkalącym przez to naprzykrzaią. Ja 
zaś Filoteo mowię, iż nie tylko famę 
chorobę jpotrzeba cierpliwie znofić, ale 


też i taką, laką Bog dopuści: na takiem, 
mieyfcu, między takierhi olobami, i zta- 


kiemi niewezafami, iakie on fporządzi: 
toż i o infzych utrapieniach rozumieć 
potrzeba. j 


I 


afował, | 


Gdy.” 


z j Fr , f 
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f 4 $ j 
| © «Gdy cię zły iaki potka przypadek, za. 
| "żyway wdzelkich fpofobow (byle były z, 
Bogiem) ratowania (ię , czyniącalbowiem 
inaczey, byłoby to kufić Pana Boga: lecz 
też z drugiey firony uczyniwiży, co było 
w twvięy mocy , czękay z zupełnyjn od- 
daniem fię na'wolą iego, fkutku fbofobow 
| twoich;"ktorć ieżełić fie: nadadzą, dzię- 
| kuy za to pokornie Bofkiemu Maióftato- 
| wi, ieżeli zaś złego przypadku nie prze- 
mogą, chwal gg w cierpliwości. 

Przypadam 1a tu do zdania Grzegorza 
Swietego; gdy cię kto fłufznie o wyfigpek 
iakiofkarży , upokorz fię iako naygiębiey, : ESES 
kwyznay, żeś zafłużyła na coś więkizego: 
| iefżcze, niżeli ieft ofkarżenie: ieżóliżaś 

obwinienię teft niefprawiedliwe, WYMOW 
fie łagodnie, twierdząc, żeś niewinna, po- 
winnaś albowiem tym kfztałtem uczcić 
, prawdę, i blizniegó zbudować: lecz gdy- 
by na cię naiiępować miano i po tey 
„ flufzney i prawdziwey wymowce, niech 

cię to nie mięfza , 1 nie myśl.więcey, ia- A 

"kobyś mogła wywićść niewinność twoię: 

oddawfzy bowiem coś była winna pra- 

í| wdzie, powinnaś oddać co należy poko- 
| rze; atym obyczaiem; ani ftaraniu, ktore j 

mafz 


OR 


$ igo Droga- do życia pobuznego 
mafz. mieć koło fławy twoiey , nie ubli-| 
żyfz, ani należytego affektu do wnętrz- 
ney cichości, łagodności, i pokory nię 
wmnieyfżyfz. | ..00000- 11 
Strzeż fię, ileć będzie można, narzę: 
kania przed drugiemi na krzywdy , ktore 
ponofifz: rzecz bowiem pewna, że zwy: 
czaynie kto narzeka i utyfkuie, grzefzy: 
a tò fłąd, iż wrodzona w nas miłość fa.) ` 
mych fiebie, nad miarę nam urazy więk: 
{e (bydź pokazuie, niżeli fą w famey rze. - 
= czy: nadewfzyftko iednak, nieutyfkuy nie 
gdy przed ofobami fkłonnemi do gniewu 
izłego pofądźęnia : ieśliby fię trzeba przed: 
"kim żalić, lubo dla 6trzymania rady prze 
' ciwkó krzywdzie, lub też dla adiienia 
wnęttźnego żalu; fzukay ba to olob tago / 
dności i miłości Bożey pełnych: inaczej 
miaftó ulżenia; bardziey iefzcże rozdra:) 
znią ferce twoje, icierńia, ktoreć dolega, 
nie tylko nie dobędą, ale owfzem gle 
biey wrażą; | Rn. SE : 
Nie mało ieft takich, ktorzy pod, czaś 
- choroby, utrapienie, albo krzywdy ponie:; 
fioney, nie narzekaią wprawdzie, ani fię 
piefzczą z dolegliwością fwoią, wydaliby 
albowiem iawnie przez to (iako tii 
SM by: 
( 
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by było ) flabość wielką fił i animufzu: 
pragna iednak tegoniewymownie, i ro« 


Żnemi na to fztukami zachodzą, aby ich 
kazdy żałował, i rozumiał, że nie tylko © 


fą utrapionemi, ale też cierpliwemi, i 
ftatemi w frafunku fwolm: cierpliwość to 
wprawdzie, lęcz zgoła f.łf(zywa, ktora 


w rzeczy famey'ieft fubtelną iakąś pychą 
„i nadętością: Maig chieade, mówi Apoftoł, ` 
| alenie u Boga: Szczerze cierpliwy czło- 
/_ wiek, fie żali ię na dolegliwość fwoię, 


aniteż pragnie, zeby go żałowano; pra- 
wdziwie i z profła opowiąda co mu doku- 
cza, nie narzekaiąc, i nic nadto, co fię 


- znaydnie riie przydawaiąci ieżeli go zaś 


kto żałuie , mile to ód niego przyimuie, 
chybaby w nim żałował, co go niedólega, 
gdyżby ma ten czas fkromnie wyiawił, 


że mu to nie dokucza; i takby w cichości = 
przy prawdzie i cierpliwości Ranął, wy- 
znaiąc, co go boli, a przecię na to nie 


narzekaiąc,, © SZ: ; 
X Gdy w drodze pobożności trudność 
jaką uznafz, ( bez tego albowiem bydź 
nie może ) pamiętay na one -Chryfiufa 
Pana fłowa. Niewiafjta gdy rodzi ,, fmutek 


ma uiepoięty, lecz gdy pówije dziecię, gas 


Bo» 


(Sz J Poz > 
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pomina przefzłych boleści, 4% fie człowiek | 
urodził ma świat. Poczęłaś albowiem 1) 
ty w fercy twoimi Nayzacnieyfze. mię: Ę 
dzy wfzyftkiemi Dzieciątkó , Paha Jezu- > 
fa: poki gó zgoła nie wydafz na Świat, | 
nie będziefz, mogła bydź bez fmutku LĄ 
ucia, ale cię to niech nie trwoży, po: | 
nieważ gdy te boleści miną, zadować fię | 
na wieki będziefz, żeś takiego porodzi- 
łą człówieka: nasten- czas go zaś cale: 
 porodzilż, gdy go przez naśladowańiie 
życia jego, na dufzy: uczynkach twoich 
zupełnie: wyrazifz. ? OR 
| Pod czas choroby, ofiaruy „wfzyftkie| 
bole, dolegliwości, i fłabości twoię Chry: 
fiufowi Panu na chwałę, piofząc gó poa. 
'kornie, aby ie złączył z gorzką męką {wo 
ią, ktorąon dla ciebie ucierpiał. Doktoromi 
bądź pofłufzna : lekarftw, pokarmow,, 1 
innych. do zdrowia fłużących tzeczy Zar] 
żyway dla miłości Boga, pomniąc m 
żołć, którą on był poiony dla miłości mae. 
frey: pragniy bydź zdrową abyś mu flu- 
żyła; nie wymiawiay fię z choroby, żebyś. 
wolą Jego pełniła; anawet, ieżeli mut. 
-tak podoba , i umrzeć bądz gotową! 
„abyś go w Niebie chwaliła, i z nim ma 

( 4 h wie- 
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| wieki przebywała. Pamiętay na to, iż iako 
|_ pfzczółki, gdy miód biorą, gorzkiego bar- 
(dzo zażywaią pokarmu: tak i my nigdy 

nie możemy ikuteczniey łagodności, alba 


cierpliwości nabywać, ani też lepiey i> 


| fporzey pracować około doftąpienia cnót 
świętych, iako gdy chleba gorzkość: po 


('żywamy, i w ucifkach zoftaiemy. 4giako i 
miód zebrany zcząbru włofk'ęgo, ziółka: 


nie wielkiego i gorzkawego,naylepfzy seft 
że wizyftkich miodów, tak i: cnota w 


naylichfzych i naypodleyfzych utrapie-- 


| mach źaprawiona , naykofztownicyfza 
3 of bez wąćpieńian 000: > 
|. Pogląday. częfto wnętrznym okiem na 
Chryftufa Pana, na Krzyżu przybitego; 


|. boleściami; i tefknicami przy ciśnionego, 
| arozważ,iż wfzydtkie twoie dolegliwości, 
|| ani w wielkości, ani w ciężkości nie fą 
_ tamtym porównane, i że nigdy nič po- 
'dobnego nie ucierpifz dla niego, toron 
ucierpiał dla ciebie. Uważ męki, które 


iteraz zofłaie nie mało ludzi, ciężfzych 
nierównie nad te, .co ty ponofifz: aza- 


h Wọ- 


| BR N EN 


* 


obnażonego, urąganego ; ópufzcżonego: 
| iednym fłówem, fmutkami rozmaitemi, . 


cierpieli Męczennicy , i ucifki. w których. 
f T 2 Ñ / 


«104 Droga do życia pobożnego. 
wołay, pociechyć to tylko, bole moie, 1 
mie iakieś tofkofzne równaiąc ie z bóla 
mi tych. ktorzy bez pofiłku, bez pomo: 
cy, bez odpoczynku biedzą fie z Smicri 


7 


cią; rieznośnieyfzemi daleko otoczeni 
ucHkatńtw » ; 
ŻA ROZDZIAŁ IV. 


0 BOWNĘLYZIEJ poRCTRBE+ 


dź (rzekł Elizeufz do ubogiey. iednej 
"Wdowy ) żapożyczay. iako naywięcej 
ypóżnego móczynia, A naley wrze oliwy 
"Jeżeli chcemy, aby łafka Boża „napełnia: 
ła ferca nafze, potrzeba. ie mieć czczi: 
prożney chwały.  Puftutka krzycząc $. 
oglądając na drapieżne ptaki, ftrafzy il 
włafnością iakąś tajemną, dla czego ią 04 
lebie nad wfzyfikie inne ptaki naybdh 
dziey lubią, bo przy niey beipiecznie zy 
ią. Tak pokora odpędza czarta., a zacho 
wue w nas talki i dary: Ducha-5więte 
go, fiądciywfzyfcy Swięci, a ofobliwie 
Król i Pan Swiętych,i Matka iego Pire 
-nayświętfza, między wfzyftkiemi cnotti 
mi doobyczajow należącemi, tę nay bale 
dziey czcili i<kochali, 5 
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Zowiemy prożną chwałą, -ktorą fobie 
przywłafzczamy , albo dla rzeczy iakiey, 
ktora nie icit w nas,albo ktora ieft w nas, 
ale nie iet nafza ,salbo też, ktora ieftw 
nas i nafzą, lecz nie godna żebyśnrydię 


. z niey. chełpili, Szlachećtwo i dobre uro- 


dzenie, latka Panow- wielkich, pofzanowa= 
niem pófpóllrwa , fi to rzeczy; które nie 
fa w nas,.leczałbow Przodkach nafzych, 
albo w cudzymanniemaria. Sątacy , kto- 
rzy lię nadymaią; że na dobrym koniu 
fiedzą, że pióro za kapelufzem nofzą, że 
ftroyno ubrany, ale ktoż ich głupftwanie 
widzi? ieżeli w tym ałbowiem=-ielt i 
flawa., to nie koniu inZemu, tylko kąnio= 
wi, pfakowi; i krawpowi: aczy nie fla- 
bośćże to będzie animufzu, pożycząć flą- 


wy u. konia, u ptaka, i rzemieślnika iedne; 


go? Inni. o fobie coś rozumicią, że wąfy 
do.góry zakręcone maią,brodę oładko Wy- 


3 RYC ę 1 à ; ź 
-czefaną, włofy kędzierzawó, ręcefimukte; , 


Ñ 


iż grać; fpiewać, tańcować umieją: ale 
ktoż podłości ferca ich w tym nić baczy; * 
gdy; tak lichemi imarńemi rzeczami, ceny 
fobie/przyczynić, i chwały więcey nabyć 
uitda , |Drudzy -dla trochy nauki chcą 
bydz wielce fzanowani , iakoby wizyfcy 

i N-2 ; lu= 
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ludzie do nich chodzić mieli na lekcyą, | 
i mieć ich za Profeflorow: dla tego ichi | 
też Bakałarzami zowią.. Inni fię zaś umi- | 
zgaią, patrząc na urodę fwoię;i rozumieją; 
że de na nich wfżyftek świat zapatrnie: 
wizyftko to z próżności, głupftwa, i nies | 
„uwagi pochodzi: i ztąd chwała, ktorą 
fobie dla: tak podłych rzeczy przywła- | 
fzczamy, nażywa fię próźną, głupią, i 
nikczemną. / 
"Poznać zaraz prawdziwę dobro, iak 
prawdziwy balfam, ktorego leiąc na wódę | 
„ probuią,ieżeli na dno idzie, za naylepfzy | 
i naykofztownieyfzy {eft poczytany. Tak | 
„kto chce poznać, ieżeli ię w którym czło- | 
) wieku zawiera prawdziwa mądrość umie: | 
iętność , wfpaniałość , i krew fzlachecka, | 
niech obaczy, ieżeli przymioty iego fpo- | 
ione fą z pokorą, fkromnością, i ukła- | 
dnością : na ten czas bowiem prawdziwą.) 
cenęnaią: ieżeli zaś powierzchu pływają, | ; 
i chcą być widziane, im będą pozorniey- 
fze, tym mniey prawdziwe, Perły, które 
wiatry i grzmoty formuią , fkórkę tylka 
maig perłówą ,, wewnątrz zaś czcze fą I 
próżne: tak cnota i dobre ludzi przymioty, 
które pycha i próżne chełpienie rozdy- | 
i N |. - "malą, 
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maig, pozor tylko nofzą "prawdziwego 
dobra , ale Htoty i ftałości, zgoła nienie 
maia. Godności, urzędy, i doftoieńftwa, 
fą iak fzafran, ktory im bardziey depcefz, 
tym lepiey wfchodzi. Nie matenżadney 
zurody pochwały, kto fię iey (am przy- 
patraie , w zaniedbanią ma być piękność, 


aby była w cenie: Umieiętność, nam nic- 
ofi, gdy nas nadyma, i raędr=" 


flawę przyn 


kami czyni. = l 
> Jeżeli nazbyt wytwornie przeftrzegać 


będziemy mieyfe, tytułów, i doftóieńitw 


nafzycły i okązyą przez to damy, że im 
przeczyć i one roztrząfać będą, i tym 
fumym ie w ohydę podamy, cześć albo- 
wiein wdzięczna tylko ieft, gdy ią za dar 
przyimuiemy, nieprzyjemna zaś, gdy fię 


iey ż pilnością: iak długu dopominamy. , 


Paw gdy po fobie Pope piora fwoietoz- | 
1 


fzerzaiąc, wfzyftek fię nadyma, a tym cza- 
fęem odkrywa,cokolwiek ma niepoczeiwe= 
go, kwiatki przy ziemi zofłaiąc, piękność 


^ fwoięzachowuią, więdnieią zaś, gdy ie w 
\ ręku nofzą. A iakoci, co po krzyku zda- 


eka i przechodząc tylko wąchaią, wdzię- 
czną ztąd czuią wonność; owi zaś, ktorzy 
zblijka i długo zapachu iego używaią, 

Ng w cho- 
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w choroby i gnufność w padaią;. taki | 


uczczenie temucogo n.enatarczywie lecz | 
z wolna odbiera radość, owemu zas, co 
fię go gwałtem domaga, wftyd i naga:| 
nę przynofy 41167 | 

Chęć i pragnienie. nabycia cnoty pos 
czątkiem nam duż ieft, do dobrego „pór, 
żądliwość: zaś: czcł i" godności ; począz| 
tkiem ieft do wzgardy tniefławy nafzey.| 
Ludzie wielcy, “nie ftolią o mieyfce, 0) 
uczczenie, o powitanie; 1 tym podobne, 
walzki ,Omiaiąc co iufzego do czynienńg? | 


zabawa to tylko nikczemnych ludzi; Raf 


fkorupki; tci, którzy cnoty dościynąć| 
pragną, nie ubięgalą fię chemie za go- 


może pereł nabyć, mimeydbaoślimaczęj 


dnościami. Może zaite każdy przydwydi 


oftać fię doftóleńitwie,* i obitawać przyj 
niin „pokory; przezoo Mie nardfzaiącj| 


byle fię. tego uporczywie mie domagźł,| 


ale raczey, nie 'ćlicąc:, iakoby Rad 
przyimował. Jako albowiem:ci, co ż Ame 
ryki powracaią, króm złota tebra, której 
ztamtąd'wynofzą, papugi też ikoty mor | 
„Mie zwykli z4óbą przywozić, bo ichini 
źwiele -kofztuią, i na okręcie snie wiek] 
ciężąj tak.ci, ktorzy ćnoty nabyć pragną, 
AT ON 


: A 
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mogą nie odrzucać uczczenia, fobie przy- 
zwoitego , byleby to było beż wielkiego 
ftarania i zbytney pilności, a myśli fwo- 


ich nie obciążali dla tego niepokoiem, È- 


fwarami uprzykrzońemi. Nie mowięia tu 
jednak nic o tych, którzy urzędowe za- 
fiadaią niieyfca, ani o owych ofobliwysh 
* okazyach , ktore. znaczne ża fobą ciągną 
i fkutki , bo tam każdy przeftrzegać ma, 
co fhu należy; roftropnie, w milosci, i 
łagodnie. BE 


ROZDZIAŁ V: 
; O wnętrzney pokorze: — > 
ecz podobnó pragniefz naymilfza Fi- 
a loteo „abym cię lepiey iefzcze w po= 
| korze zaprawił; ktoby fię albowiem fe- 
go tylko trzymał, con dotąd o nicy. poz 
wiedzial, raczcyby był mądry i roftro- 


pny, niżeli pokotny: pofiępuię tedy da=- . 


ley. Nie chcą niektorzy , ani nie śmielą 
rofpamiętywać dobródziefbw od Pana 
Boga.fobie ofobliwie padanych, aby fnać 
ztąd prożney jakiey nie nabyli hwa- 
tyw czym zaifte mylą fię. «Ponieważ 
albowiem, wedlug nauki Anielikiego Do- 
która, przyzwoity fpofob nabycia fto= 
Kya N4 phia 


i] 


, że przed miłofierdziem Bożym. iako wiel- 
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Po ; 


pnia miłości Bożey, ieft uważenie dobro: ! 


dzieftw iego, im częściey one rofpatmię- 

tywać będziemy , tym w fobie więkfzą ku | 
niemu miłość wznieciemy: a że dobro- | 
dzieyftwa ofobno otrzymane, bardziey | 
wiążą każdego, ni żeli te,ktore kto wziął | 
fpolnie z drugiemy, dlatego też z więkfzą | 


pilnością rozważone być maią. Nienas |/ 


zaprawde tak głęboko upokorzyć nię mo- | 


ka liczba dobrodzieyftw od Boga odebra- 
nych, ani nic tak bardzo przed fpraw e- 
dliwością' jego uniżyć, fako mnogość | 
nieprawości nafzych.  Uważmy dobrze 
co on uczynił dla nas,-có my przeciwko 
niemu: a takośmy zwykli orzechy nafze 
z. pilnością roftrząfać ;, uważsymy także 
poiedynkiem dobrodzieyftwa Jego. Nie 
trzeba fięobawiać . aby poznanie tego, co 
On w ńas' dobrotliwie wlat, nadąć miało 
ferce nafze, bylebyśmy zawfze tę prawdę 
mieli przedoczyma, iż cokolwiek w fobie 
dobrego mamy, nie ieft z nas. A żali mu- 
ły przeftaią być niezgrabnemi i leniwemi 
beftyami, że Krolewfkie fkarbyi bogate 
fprzęty ma fobić nofzą. Coż mamy dabre- 
80, czegobyśmyj: nie waigli , a ieżelibyśmy 


| 


Wipe 
kan 


| 


y 
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` Y f b I 
wzigli, czego le stad nadymamy. Lowfzem 


p močne rozważenie dobrodzieyftw wzię. . 


tych, do pokory nas prowadzi: gdyż po- 
zanie, wżniecą odwdzięczenie. Gdyby 
nam iednak rozwdżaiącym Dobrodziey» 


„ ftwa Bofkie , prożna, chwała wkraść fię do 


{erca chciała, lekarftwem przeciwko temu 
będzie nieoimylnym , uważenię niewdzię-' 
czności, niedofkonałości, i niedoftatkow 


nafzych: kiedy fobie przypomniemy, co- 


śmy czynili, gdy Pan Bog z nami nie był, 


poznamy rzeętćlnie, iż'to coterąz czynie- 
my, gdy ż nami. ieft, nie nalzey ici ręki 
dzieło, zażyć tego wprawdzie możerny, 
i ciefzyć fię z nabycia, lecz famemu tyl- 
ko Bogu chwałę za to oddać powinni. 


do ra ieft przyczyną. o= 

_ Tak i nayświętfza Panna wyznawa, że 
iey Bog wielkie dobrodzieyftwa uczynił, 
ato, aby fię ztąd upokorzyła, i Stworcę 
fwoiego uwielbiła: - Weli (mowi ) du- 


| fo moa Pana, albowiem uczynił mi wiel- 


kie Kzeczy, 


rZwykliśmy częfto mawiać, iż nic nie 


i 


iefteśmy, żeśmy iftgtną nędzą i fprofhno- 
ścią Swiata tego; 'niepomałubyśmy fię 
JAR, iednak 


śmy, tako temu, ktory wfzelkiego w nas, 


= 


+ 
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tehwycono, i og afzać poczęto, żeśmy ta- 
D 


| 
, 


jednak urazili, gdyby nas w fłowie pod- 


cy, iakiemi fię być mieniemy. I owfzem 
wrzekomońuckodziemy i kryiemy, fię;ale 
to.tylkó dla tego, aby nas fzukąno, i | 
piegano za fami: pokazuiemy, iakobyśniy 
chcieli bydz oftatniemi, i nayniżfze fobie 
u fłołu obierali mieyfce, lecz to, aby nas | 
z więkfzym ufzanowaniem nay pierwfzym 
częftowano, Prawdziwa pokora nie wy- 
daie fię, że nią teft, i nie wiele flow | 
pokornych używa; nie. tylko bowiem |, 
pragnie wfzyftkieinfze pokryć cnoty, ale p 
ofobliwie t fiebie fame utaić. -1 gdyby | 
iey wolno było kłamać, zmyślać , i bli-| 
zniego gorfzyć,hardzieyby fobiei pyfznie | 
powierzchownie poftępowała , aby tym) 
kfztałtem utaioną i zgeła niewidomą z0- | 
ftawała, Takie- tedy: ieft w tym zdanie | 
moie,albó flow pokornych nie używaymy 
albo. to wewnątrz © fobie rozumiey My ; 
coufty wyrażatny: niefpuczczayniy nigdy | 
oczu , chyba razem suniżaląc i ferca; nie | 
pokazuyiny po fobie, iż oftatniemi być 
pragniemy, chyba ŻE w rzeczy fainey | 
tego. żądamy. . I mowię to tak ogołem, 
że tego do wfzyftkich pociągam ókazyj, | 
SZA. E 


| 


pewne 
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„prżydaję tylko, "iż! ludzkość'potrzebuie; 
abyśmy i tych pod czas wyżfzym. czę- 
ftowali mieyfcem <o ktorych wiemy zaz. 
, że' go nie przyiimuią: oco jednak 


ani nié 

żwać fię' nie może, gdyż naten'czas:faimo 

poczęftowanie póczątkiem iot poleiro. 
z | ` E A X i 

wai 


imówię i o niektorych.fłowach doufzano= 
wania ófob fłużących, ktore ściślebiorąc; 
nie zdądzą fię bydź prawdziweg fą iednak 


miał prawdziwą wolą ufzanować. niemi 
tego: do kogo-ie-obracą lubo albowiem 
fowaęte nad. miiarętpbniekąd wyrażali 
cospó wiedzie chcemy, nic w .tymzłeęgó 


„Mie malz, gdystego zwyczay potrzebie: 


przeciesiednmak życzyłbym, aby fie flova 
zawfze zgadzały: fercejmiako nayściśleyę: 
 żebysuy nigdy proftoty i fzózerości niet 
odfiępowali: "Gzłówiek prawdziwie po- 
kornzolałby, żebyktfojntzy onimimo- 
wił, © niczymnieieft, żenie wielewórt, 


Wię, Że go takim być mienią; nić przeczy 
A te 


zczerością , ani fałfzywą:pokorą , 


ia, ktore dż fig im zupełńie dać'nie 
, dpoże, Nie mafz w tyntżądney nagany, że 
 fię dm go piertyfza udziela cząfika: Toż 


w rzeczy fumey byleby teñ ktoich uzywa; ` 


niżeli fim 0 fbbie:a'przynaymniey;ieżeli” 
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teimi ale owfzem kontent z tego; fam 


bowiem tego będąc mniemania, rad, że | 


fię drudzy do niego ftofuią. Są tacy, | 
ktorzy mowią, że modlitwę wnętrzną dla | 
dofkonałych zofławuią, gdyż iey oni fami. 
czynić nie godni; drudzy hę oświedczaią, „| 
iż nie znayduiąc w, fobie doftateczncy | 
fumienia czyftości, nie śinieią częfto do | 
Kommunii Swiętey przyftępować: ińni | 
powiadaią , żę fię obawiaią wftydu zadać | 
życiu pobożnemu, dla ich wielkiey do 

dobrego nie fpofobności i ułomności, a | 
przeto wolą fię go nie tykać: niektorzy | 
' zaśprzymiotow fwóich dobrych na chwa- | 
łę Bożą i bliźniego ufługę zażywać nie | 
chcą, znaiac bowiem dobrze (iako udaią ) | 


krewkość fwoię, boią fię, gdyby Pan | 


Bog przez nich co fprawił, aby ztąd | 
prożney. nie nabyli chwały, i drugim | 
świecąc fami nie nifzczeli.  Wykrętna to | 
tylko fubtelność, i pokora iakaś, nie | 
tylko fałfzywa , ale też i złośliwa; przez | 
ktorą chytrze naganę pobożności dać ta- 
cy ufiłuią: a przynayniniey pod pokrywe. | 
ką pokory utaić chcą upodobanie, ktore 
maią w zdaniu włafnym, w fantazyi, 1 | 


i gnufności fwoiey. | 
w i ' Pros 


M 


| 
i 


i 
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4 = 4% 
, Prog Pana Boga o znak z wyfokości 
Niebios, lub żeś a famego. dna głębokości 
marga: mowi Prorok do niezbożnego 
Achaba, a on na to; zawarwj Boże, mie 
będę profik abym fual nie kufi Pana moiez 


AMC: SAE Ei 
go. O pełna złości odpowiedzi! pokazu 


"ie, iakoby tym chciał Maieftat Bofki ufza- 


yiować, a on pod pokrywką pakory, wftręt 


czyni łafce, ktorą mu był Bog przygoto- 
wał: iżali nie wiedział , iż to ieft pycha nie 
ptzyimować Mfk z Nieba fobie bliarowa- 


nych? że ddry Boże obowiązek na nas kła- 


dą przyimóowania onych,iże wtym praw= - 


_ daiwa'zawifła pokora, być Bogu pofłu- 


fznymi, i do Jego fię woli iako naydofkot 


* naley ftofować.. Pyfzny; że w fiłach wla- 


- nych dufa, fłufznie nie dobrego nie śmie 


zaczynać; pokorny zaś tym ieft. w.do= 


| „ brym przedfięwzięciu śmielfzy, im lepiey: 


"świadom krewkości fwoiey; a im fię 
. niefpofobnieyfzym: do wfzyfikiego bydź 


mniema, tym «w fobie więcey ferca doda-, 
wa, wfzelką fwoię ufnośł w Bogu pokła- 
daiąc, ktory W fzechmocność fwoięzwykł 
wielbić w ułomnościnafzey, a Miłofier-' 
dzie wiławiać w utrapieniach i nedzach 


na nas nacieraiących, Na wfzyftko te- 


i d y 


„RAB UR (AR 
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U 


dý pokornie ośmielić fię potrzeba, CO» 
kolwiek:ci, ktorzy dufz'nafzych fa wo- 


dzami, właściwego do: poftępku nafzes: | 


g0. bydź odza >> -0- 
+. Mńiemać „że umiefź, cżego zgoła nie 
wiefz, fzaleńltwo ieft widómej chcieć zaś 
dyfzkurować o rzeczach, ktore źnafz być 
fobie niewiadome; prożność ieft niezno- 
„éna. Ja z moiey firony; anibym chciał 
popifować fię z tym, co umiem ; ani też 
okażywać , iakobym nie nie miał. Po- 

| ufale tłagodnie zbliznim rozmawiać po- 
trzeba , gdy tego miłość ku niemu wy= 
ciąga; a to nie tylko o tych rzeczach 
ktore inu pożyteczne bydź mogą». ale też 


iowych, z ktorych pociechę jaką odnieść | 
fię fpodziewa. Pokora albowiem , lubo 


pokrywa cnoty, aby ie w całości zachowa: 
ła , wydaie ie iednakna widok, gdy tego 


miłość potrzebuie , dlaichże rofkrzewie- 


nia i przyczynienia :' podobiia w tym ps- 
wniemu drzewu; Wyfpy nazwaney: Ty- 
los, które w nocy fzłarłatne” kwiect 

fwoie przywiera, inie rozw iia go znowu, 
aż ma wfchodzie fłońca: zkąd Obywatelć 


tamieczhi mawiać zwykli, iż 'to.kwiecić, 
gpi przeż noc, Tak i pókora pokrywa! 
5 ; 


cno- 


San AC A 


Część III. Rozdział Z, R zz 


enoty i przymioty nafze dobre, nigdy ich 
va widok'nie wydaiąć: chyba dla miłości, 
ktora, że nie ieft zięmfką , lecz niebiefką 
cnotą, niejludzkim , ale Boófkim przymio- 
tem; prawdziwym może fię nazwać chat 
(ocem; ktoremi zawfze władać powin- 
ha; a tak-pokora ; ktora- miłości Chtze- 
Ściańfkiey nie podlega, falfzywa ieft bez 
WatpIEMIARZ PES R: “A 

Jabym fię ñiechciat, amisgłupim, ani 


‘mądrym czynić; ieżeli mi bowiem pokora 


niedopufzcza czynić fię mądrym, fzcze- 
rość i profłota, nie pozwala mi czynić 
fię głupim: a ieżeli prożna chwała prze- 
ciwną ieft pokorze, obłudna z drugiéy firo- 
ny'i zmyślona nieumielętność zgodzić ' 
fie zproftotą i fzczerością nie mogą < ie- 
żeli zaś niektorzy, Swięci zmyślali fię 
bydź głupiemi; aby w więkfzey uświata 
wzgatdzie żoftawałi, chwalić ich w tyin 
raczcy potrzebą, niżeli nasladować: mie- 
li bowiem tak ofobliwe i niezwyczaynę 
przyczyny, ktore ich do tego przywiodły, 


Ze ich fobie żaden z nas przywłafzczyć 


niemoge: A co fiętknie Dawida, że tro- 
chę nad przyfłoyność Krolewfką przed 
Arką przymierza wyfkakiwał , nie chciał 

fie. 


ZA 
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fię przez to pokazać bydź głupim, lecz, | 
z fzczerey proftoty wydawał powierzcho+ | 
wnić niezwyczayną i zbytnią radość kto- | 
tą czuł na fercutwo!m. Prawda, że gdy | 
mu to Michol żona iego wyrzucała na | 
oczy, iako fzaleńftwa iakie „ nie uraził fię | 
bynaymniey tym lekkim poważeniem, i) 
owfzem trwaiąc w fzczetyjn wyrażeniu 
radości fwoiey, pokazał, [ż z ochotą przyi- | 
muie urąganie dla miłości Boga fwoieś. | 
Nakoniec ; to iefcze przydam,, że gdy- || 
by cię kto dla uczynkow fżezęrey 1 pra- 
wdziwey pobożności miał za głupią, po- 
dłą, i wzgardzoną, ciefzyć fię mafz po- 
_kornie z fzcżęśliwey tey zelżywości; kto-| 
' rey przyczyna nie z ciebie lecz z tych,co| 
fię z fpraw; twoich dobr$ch naśmiewaią. | 


BEA 


ROZDZIAŁ VI ; 
Pokora [prawnie w nas , że fie kochany w1 
podłości i wzgardgie włafnej. 
Pop ia daley naymilfza Filoteo || 
mowię, abyś wę wfżyftkim kóchała 

podłość i wzgardę fwoię , lecz minie poi. 
dobno fpytafz, co toef kochać podłość 
i wzgardę fwoięt W łącińfkim ięzyku.po* 
dłość i wzgarda znaczą pokorę, a po- 
$ ko; j 


aa a 
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4 A, 
kora wzaiemnie znaczy podłość i wzgar- 


‘de. I tak gdy Nayświętlza Panna Ww Pieca 


śnifwoley mówi, iż dlatego, że Pan wey- 
rzał na pokorę fłużebnice fwoiey , wizy- 
ftkie narody błogofławioną ią zwać bę 
dą, chce rzec, iż Pan Bog weyczał na Jey 


` podłość , wzgardę , i uniżenie , aby ią na- 


pełnił łafkami i darami fwoiemi; Jeft ie= 
dnak nie mała rożność między cnotą po- 
kory, a profią podłością i wzpardą; po- 
dłość bowiem nic ihfzego nie ieft, tylko 
czczość wfzelkiego dobra, ktora fię w 
nas znayduie; niżeli o niey i myślić poż 
czynatny ;.pokóra zaś cnota, ieft prawdzi- 
we tiznapie i dobrowolne przyznanie po- 
dłości nafzey:/ Naywiękfza iednak.poko- 
ry dofkonałość, nietylko nd tym zawifła, 
abyśmy podłość nafzę dobrowolnie przy- 
znawali, ale też abyśmy fięw niey kochali, 


- 1 w niey tpodobanieiniech; nie żeby nam 
„ferca i odwagi ftławać nie mialo, lecz aby- 


śmy tym prawdziwiey Maieftat Bofki wy- 
wv,„żfżali, i bliżniego w umyśle nafzym 
w yżey niż fiebie famych. kładl: i toć. to 
ieft czegoć wfzelkiemi radzę fłatni: co 
abyś lepiey zrozumiała, wiedzieć ci poż 
trzeba ; iż między złemi przypadkami, ie- 
"O ne 


i 


j! 5 
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dne fą podłe i wzgardzone, drugie uczcie. 
we i poważne; fila fię takich znaydnie „ 
couczciwytm i poważnym Z ochotą pod 


1. 


legaią, ale żaden prawie podłym i wzgar= | 


dzonym podlegać nie chce. „Potka kto 
pobożnego Puftelnika w wytartey fukni, | 
przez ktorą wfzędzie wiatr przechodzi, 


z pofzanowaniem go miia, a boleie nad 


niewczafem i nędzą iego; niechże tak bę- | 
dzie przybrany rzemieślnik , ubogi fzla= | 


chcie, albo fzlachcianka, alić fię z nich | 


wfzyfcy śmieią i natrząfaią ; tym tedy Í 
fpofobem, uboftwo ich ieft podłe i wzgar< | 
dzone. Gdy Zakonnik od Przełożonego | 
fwoiego, albo dziecię od rodzica, mile | 
ftrofowanie odbiera, wfzyfcy to przypi- | 
- fuią umartwieniu, pofłufzeńftwu, i doy= | 
Źrzałey mądrości; ale gdyby Kawaler kto- | 
ry, albo Dama, co podobnego (lubo to dla | 
miłości Bozey ) ciefpliwie od kogo znie= { 
śl; wfzyfcyby poftępek ten ich gnufno- | 
ścią inieodwagą nazywali: otoż ito da- 
legliwość podła i wzgardzona: ma ki+ | 
wrzód na łokciu, a drugi go ma natwarzy, | 
ow fam tylko bol cierpi, ten zaś krom | 
boleści ma wzgardę, wftyd, i lekkie po- 
ważenie, Mowię tedy, iż w takich razach 

> mie 


` ta pachnie: że fię ktory młody 
| albo młoda Dama, nie przyłączy do ro~ 


| ktora nam dokucza ce cierpliwość w nas 
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nie tylko mile znofić potrzeba: bołeść, 
fprawuie, ale też i wzgardę ktora ztąd 
odci, czego nas pokora uczy. Znay- 

uią fię krom tego niektore cnoty podłe 
i wzgardzone, drugie zaś poważne i u ka. 


' ¿dego w pofzanowaniu; cierpliwość, ła- 


godność, proftota; i fama nawet pokora w 
podłey fą nader u ludzi światowych ces 
nie: roftropność zaś, męftwó i chóyną 


_ wfpaniałość wfzyfcy wyfławiaią. Są ie- 


fzcze uczyriki z iędneyże cnoty poche- 
dzące , ktorych iedñe fą wzgardzóne, 
w pofzanowaniu; iałmużny rozdawanie, 
krzywdy odpufzczenie, z iedncy płyną 
fmiłości ku bliźniemu , a przecię hayność . 


ku ubogimi każdy poważa, zapomnienie 


zaś uraz odniefionych, podori u wia- 
awaler, 


fpuftnego towarzyftwa, i z nim „nie bę- 


_ dzie chciała przeftawać grać , tańcować, 
 biefiad i zbytnich ftroiow kompanew i 


kompanek fwoich naśladówać, zarobi fo- 
ie u nich mieomylnię na pośmiewifko i 
'urąganie, a fkromność ich nazwana bę- 
dzie zmyśloną Po noki gdy to mi- 4 
; 2, 5 le 
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je peyia, pota i% feto ochaią w pos 
'dłości (woiey. Obia śnię to iefzcze z In" | 
{zey miary. Zrryki IWA chorych nawie "| 
dzać , gdy mig tedy poślą do ubożfzego, | 
wząardy mi przy bedzie u świata, a zatym | 
(kochać zechcę: tę w*zgardę moię: poślą 
mię drugi raź do | bogatfzego mniej (Zyta - 
51Z67 to , będę u Paha Boga, wtym tałe | 
wielkiey. zallagi nię i raf, kochać fię te= | 
dy cheg wtym poniżeniu przed obliczem | 
Bofkim. Upadnie kto idącnaulicy; kroin k 
filuczenia, wfłydu ztąd mabędzie, niech. | 
wać je wzgardę i mile pr zie Trafia ję: i 
też pot, czas, że człowiek wykroczy „bez 
grzeć hu, 2 famym tylko aeiiae 
I lubo pokora nie potrzebnie, abyśmy tak 
aa rowolnie wykt raczali; wyciąga tednalę 
a. fika g gdy fię toprz ryda, nie miep 
fzali, Takie ra pewne. próftactwa; BD. 
ańltwa, 1 nicoi firożności s. ktorych iako 
fig ftrzedź potrzeba niżeli, ie popelnierty, | | 
żeby nie przeciwko rozumowi. i lndzkos 
ści PO y NIC czynić td Ale gdy fig nauky 
-zprzypadkute afiq, wzgardę ztad pocho- | 
dzącą mile przyintować mamy, aby BIG |. 
pokorze Swiętey nie nbliżać,  Więcey ię: | 
fzcze PoE waszą Jg gniewem E 
wio 


N 


Í 


| 
3 ; | 
? nb 
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wiodł, albo z *%ielommowitwa fowo iaki 


wyrzekł nieprzyftoyne , ktoreby Boga i 
LESE EN 3 ASKA) MOL 
bliźniego Urazić mogło, powinienem fer- 


decznie żałować za wyftępok, i on wfzel- 


kiemi nagradzać: [pofobaii, wzgardy I6- 
dnak ztąd pochódzącey kóchać przecie 
nie zaniecham, i gdyby fię jedno od dru- 
giego. odłączyć  uiogło, | odrzucałbym 
grzech iakó, naymężniey:, a zatrzymy- 


"wałbym wzgardę jak. naypokórniey. . 
; Labo, zaś wzgadę ktora nam, dplęgli- 
wosé przynóli mile przylmuiemy, le- 


karftw iędnak.i fpofobow. do iey-wyko- 
rzenienia fłużących nie powinniśmy: za+ 
miedbywać; ile kiedy co więkf:eg0.2 flcy 


„urość może. Jężelibym miał: fzpetną iaką 


wadę na-twarzy , fiarać fię będę aicy u- 


leczenie y lubo. nie dla tego, żebym z 
pamięci wzgardę ktorąm. ztąd ponofit, 


zgładzić zamyślał. Jeżelim co uczynił, 


/'czymem nikoga- nieuraził, wymawiaćfię 
"ztego nie będę; bo lubo+w tym ieft des 
‘fekt iaki, nie trwały iednak-i przetniia- 
| Jącys'a zatym nie'dla częgo infzego bym 


.przywioódł za fobą wymowkę, tylko ąbym 
fis wzgardy za tym naftępuiącey uchro- 
mit, czego pokora nie dopufzcza,  Gdy- 
; EA O 3 bym 
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byim żaś lub zlekkości, lubo też znieo. 
ftrożności, uraził, albo zgorfżył kogo, 
nagrodziłbym daną urazę prawdziwym 
iakim wymowieniem fię, gdyżby to iuż 
był wyftępek' trwały, a takie miłość ku 


| 
| 


bliźniemu znofić przykazuie, Trafia fię | 
nakoniec , iż taż miłość pottżebuie, aby- | 
śmy wzgardę ód fiebie oddalali, dła za- | 


trzymania dobtey fławy blizniemu >na- 
fzemu potrzebney : na ten czas zakrywa» 
„jąc podłość i wzgardę nafzę przed oczy- 
ma blizniego, przytulamy ią iakó nay- 
ściśley do ferca nafzego, na więkfze iego, 


zbudowanie. 


_ Ale chciałabyś iefzcze wiedzieć Filo- 


teo, ktoreby były naylepfze. wzgardy, na 
toć wyraźnie odpowiadam, iż te fą Bogu 
maymulfze , a dufzy naypożytecznieyfze, 


ktore fię nam nie fzukaiąc trafiaią, albo, 


że ie ftan nafz, z fobą niefie ; tycheśmy al 


bowiem nie obierali, lecz takie zrąk Bo- | 


fkich przyicli iakie on fam przygótował; 


obieranie zaś iego lepfze ieft niż nafze, - 


_ Gdyby ie iednak przyfzło obierać, nay- 


więkfze , fa naylepfze, te zaś fą naywię- | 


| kfze, ktore fkłonnościom nafżym przyto- 


dzonym naybardziey fą przeciwne: By. i) 
BIE: łeby | 


Część III. Rozdział VI, 215 


leby fię tylko zgadzały z powołaniem na- 
fzym : i toć raz na zawfże powiadam że 
brakowania nafze i przebierania w eno- 


tach, wfzyftkim niemal ceny uymuią, A -` 


ktoż nam tey użyczy łafki, abyśmy z 
Dawidem Krolem.rzeć mogli. Obražers 
„fobie raczey naypodleyfzy kącik w Domu 
Bożym niżelibym miał przemiefzkiwać w 
przybytkach grzefamikow. Nikt zaprawdę 
nayrmilfza Filoteo udzielić nam Dobro- 
dzieyftwa tego. nie może, krom tego, 
ktory aby nas wyniofł, fam tak żył i | 
„umarł, że był pośmiewifkiem ludzkim i 
a A pofpolitwa. Namieniłem tu nie, 
malo rzeczy; ktoreć {ię przykre zdać 
mogą, gdyie uważyfz, ale wierzże mi, 
iż ie fłądfze nad miod i cukier bydź do- 
znafz, gdy ich zążyiefz. >> 


"ROZDZIAŁ VIL 

Jakim fpofoben kto zachować może dobre 
imię w pokorze fie zaprawując. 

Poean, cześć, ifłąawa, niezwykły fię 
ludziomśdawać dla zwyczayney cno- 
ty, ale dlą wyśmienitych dzieł i czynow. 
Przez pochwałę albowiem w mowić chce- 
* my w drugich, aby poważali zacność te- 
Gi O 4 g0 
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0; ktorego chwalemy: przez cześć wyj- 
»świadczamy fimi, że ią w nint fzanuiemy: 
fława zaś moim zdaniem: nic tnfzego nie 
itelt, tylko glanc' takis dobrego imienia, 
ktory fię wydaie z fiłu; czci i pochwał do 


ły fą toiakoby kamienie drogie, z ktorych 

w iedno pozbieranych wychodzi chwała 

nakfżtałt iafości. przy dobrym femclcu 

| wynikaiącey. Więc że pokora nie dopu- 
je feza , abyśmy fobie zacność laką przy- 
li „pifowalt, albo mniemali że nad drugich 
'przekładani: bydz mamy; dlatego też ani 
„pozwolić nie może , abyśmry-fię ftarali 6 
i chwałę, cześć, i flawę, ktore famey tylko 


za przeftrogą Mędrca upominaiącego, 

23 abyśmy ftaranie! mieli koło zachowania 
imienia dobrego, Innie albowiem dobre 

nieieft mniemaniem żądney w nas zacno- 

ści, lecz próftey: tylko roftropnościi'*ży- 

cia dobrego; ktorego iako nam użnawać: 

| w fobie nie broni pokora, tak ami ftarać 

I fig, aby ie tdrudzy: w nas nznawali, Pra- 
Hi wda żeby pokóra. o dobre imię nie ftała, 


bowała: lecz że wieść o kim dobra między 
aii _ näy- 


l 


ih zacności fą przynależyte: zezwala, iednak | 


gdyby go miłość dla bliźniego nie pótrzeź | 


f 
if 
f 
f 
f 
i 


gromady zebranych : a fak, czcii pochwa- | 


| aoi 


! 
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| mayściśleyfzemi związkami ludzkiey koñ- 

* werficyi rąachować fig może, i że bez niey 
nie tylko ludziom: nanic fię nie przydelez 
amy, ale owfzem zgorfzeniem, ktore ztąd 

biorą, onym fzkodziemy , miłość kubli: + 
Źniemu wyciąga ,* a pokora; przyzwala, 
abyśmy ity prągneli , 1 onę iako naypil- 
mey pialtówajliiśa eE u ot Se 
Do tego iako li$cie: na drzewach: fame 
z fiebie nanie fig prawie nie zda, pożyte= 
'€żne iin iednak ieft, nie tylko że ie zdobi, 
ale też źe owoc nanich, gdy fig dopiero 
wiąże, zachowuie; tak i imię dobre, lubo 
fame w fobie: nie wielką ina cefię, potrże-_- 
bne nam iednak ieit? nie tylko na ozdobę 
życia. nafżzegó; ale tes 1 ne dochowanie 
cnot nafzych; -tych zwłafzcza ktorę ie» 
fzcze nie dobrze fą zawiązane. Obowia- 
zek ktory człowiek na fię bierze żyć za: 
„wfze z dobrym- imieniem, i bydz takim, 
za iakiógo ieft u ludzi miany, pobudza s 
'wfpańhiałe ferce, fłodkim iakimfi i miiym 
przymufem, do dobrego. Zachowuymy 
tedy; cnoty nafze naymilfza Filoteo, że 
(fa Panu Bogu przylemńe, "do ktorego 
wfzyftkie (prawy: nafze zmierzać powin- 
(ny: lecz iako ci, ktorzy owoce przez zie 
mę 


R 
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nę chcą przechować, nie tylko ie w cue 
krze fmażą, ale też i w przyzwoitych dp 
Ar naczyniach układaią :. tak i-my, lubo 
łafka Boża nayofobliwfzym ieft śrzodkiem 
zachowania w nas cnot świętych , może- 
my iednak przy niey, i dobrego imienia, 
-Jako do tego pożytecznego zażyć fpofobu, 

Trzeba fię iednąk ftrzedz , abyśmy: nie | 
byli nazbyt gorącemi, i wytwornemi w | 
ochronie dobrego imienia: tacy albowiem | 
podobni fa owym, co za każdym głowy, 
albo żołądka, boleniem lekarftwa biorą; 
gdyż iako tamci rozumieląc, że przez to 
zdrowie wole ratuią, zgoła ie w rzeczy 
famey pftią, tak i„ęt nazbyt piefzczone | 
wieść o fobie. dobrą zachowuiąc, cale ią | 
gubią; ftaią fię bowiem przeż to niezno- 


śnemi i uporczywemi, czym okazyą drue | 


gim daią do obmowy. 
Pożyteczniey bywa częftokroć zmil- 
częć, i nie poftrzec uraz albo obmowifk, 
niżeli fię onie umawiać, i mścić fię ich 
zamyślać ; gdy bowiem kto niemi gardzi 
fame przez fię giną, gdy zaś pokazuie, że 


mu fą nie do fmaku,iakoby fię też do nich | 


przyznał. Krokodyle nie fzkodzą, tylko 
tym co fię ich lękaią, ani zaie ludzkie 


ię: | 
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ięzyki, chyba takim co fię dla nich. bez 


miary turbuią. / 

Zbytnia boiazń utraty dobrego imie- 
nia, znakiem ieft fłabego oney wewnątrz ` 
_ fundamentu, ktory nie infzy ieft tylkó, 

dobre i nie zmnazanć życie, Miafta, kto- 
re na wielkich rzekach drewniane mofty 
maia, boią fię za każdą powodzią, aby- 
ich woda nie żniofła; te zaś gdzie fą ka- 
imienne, chyba pod czas niezwyczayne- 
_go rozlania nicfię o nie nie frafuią. Tak i 
ci ktorzy fą w. Cnotach Chrześciańfkich 
dobrze ugrantowani, lekce fobie ufzczy: 
pliwe iężyki poważać żwykli, owizaśce 
fig fłabemi w cnocie bydź czuią, za każdą 
miefzają fię okazyą. Zaprawdę Filoteo, 
„ten co u wfzyftkich imię dobre mieć pra- 
gnie,.nie ma go u nikogo, ow zaś godzien 
aby wfżelką fławę ftracił, co iey i u tych 
(chce nabyć, ktorych życie niepodźciwe 
wfżelkiey czci dawno odfądziło. 

Imię dobre znakiem tylko ieft albo ta- 
blicą wywiefzaną , aby wiedziano gdzie 
cnota miefżzka; a przez to famo cnota 
nadewfzyftko ma bydź przekładana. Je- 
żelićby tedy kto żądał, iż obłudą nara- 
biafz dla pobożnie zaczętego żywota, ` 

al- 


bao Droga do Życia pobožnego: ` | 


albo że odwagi nie mafz, iżeś krzywdę | 
fwoię odpuściła , nie fluchay tego. Krom | 
tego albowiem że takie pofądzenia z lek- | 
komyślnych i niebacznych uft pochodzić 
zwykły, choćby też przyfzło i dobre imię | 
utracić, nie potrzebaby dla tego cnoty | 
odftępować; aby z dobtey zieżdzać dro | 
gi: ponieważ w więkfzey cenie ma bydź| 
ztwfze owoc, niżeli liście, to ieft poży:| 
tek wnęttzny i Duchowny, nad wfzelkie 
pożytki powierzchowne. Wolno w pra! 
wdzie o dobrąju ludzi ftatać fię fławę, ale! 
'pietak żwawiè, żebyśmy, iey iak bożka 
domowego bronić mieli; a iakośmy fięj 
firzedz powinni oczu dobrych nie urażać, 
tak i wyftrzegać, żeby, złych nie chcieć 
) kontentówść. ' Broda ieft ozdoba twarzy! 
mefkiey, a wlofy białogłowfkiey : gdybyj 
kto tak z brody iako i zgłowy cale wło-| 
fy powyrywał, nie łatwoby znowu od-| 
rofty ; ale gdy ie tylko ufirzyże, albo i 
ogoli, prędko znowu urofną, i iefzcze ai 
ścieyfze ttwardfze będą niżeli przedtym, 
Tak lubo fława dobra odcięta będzie , al-| 
Yd i cale zgoloną przez złe ięzyki, ktore 
Dawid. do: brzytew wyoftrzonych przy” |- 
„ gownywa, nie tóżeba fię dla; tego miefzać, | 
gdyź | 


i 
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'gdyż predko znowu odroście, inie tylko 
do pierwfzey przytdzie ozdoby , ale też * 
i fłateczniey iefzcze trwać w nas będzię; 
| leczsieżeli przez nieprawości nafze i głe 
życie dobre imię utraciemy, z trudnością 
go znowu liabędziermy , ponieważ korze- 
| mia mieć nie będzie: korzeń zaś imicnia 
| dobrego ieit dobroć  wnętrzna, ktorcy 
poki w nas ftawać będzie, zawfże cześć 
ogey przyżwojfą odrośnie; Ka 
Jeżeli tă albo. owa prožna rozmoówid , < 
to albo owo niepotrzebne zachowanie, 
płonna przyiazń s albo konwerfacya nie- 
uważna, fzkodzą fławie nafzey, zaniechać 
ich potrzeba, lepfze bowiem imię.dobre, 
niż wfzelkie prożne ukońtentowania ; ale 
ieżeliby kto miał (zemrać; mruczeć, i wie. 
nić nas, że fie w pobożności zaprawuiemiy, 
i żę wiekuiftych dobr z pilnością fziikatmy, 
| nie fprzeciwiaymy fię plama wiatr fzcze. 
/ kaiąceini. Choćby też albowiem przez to 
mogł kto i złe fakie rozumienie zaciągać . 
! ma flawę nafżę, i tak odciąć albo zgolić 
(| dobre imię nafze, prędko znowu potym 
' odrognie; i zaoftrzony na nas ięzyk, pos 
' może nam iefzcze do czci nabycia, iako 
fierpik pomaga winney niacicy, ktorą gdy l 
OD- 
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obcina fprawuie, iż obfitfzy rodzi owoc. 
Mieymy zawfze przed oczyma Jezufa 
Chryftufa Ukrzyżowanego, trtwaymy na 


ufłudze iego w proftocie i ufności; roftro- * 


pnie iednak i rozfądnie, a on będzie fławy 


nafżey bronił; ieżeliby zaś dopuścił; aby : 
nam a odiętö, uczyni to żeby na to miey-, | 


fce obfitfzą przywrocił, albo żebyśmy po- 
ftapili w pokorze świętey ; ktorey 1eden 
łot daleko ieft lepfzy , niż tyl c funtow 


"dobrey awy. Gdy nam kto w czym nie-, 


wińnie naganę daie, fkładaymy fię łago- 
dnie prawdą, ieżeliby zaś nie uftawał na 
nas nacierać, my teź nie ufławaymy Ww 
‘pokorze nafżey, pea tym fpofobem 
fławę nafzę, wefpoł z dufzą nafzą Panu 
Bogu w ręce; nie możemy iey pewnie 


nigdzie lepiey tbefpieczyć. Słuśmy przy=* 
kładem Pawła S. Maieftatowi Bofkiemu 


przy dobtey i złey fławie, abyśmy rzeć 
mogli z Dawidem. 0 Boże moy, dla cie- 
liem wycierbiał twdganie , a zelżywość 
okryła oblicze moie. A 

Nie ma fię to iednak rozumieć o nie- 
ktorych zbrodniach fprofnych i zelży- 
wych, dla ktorych nikt potwarzy cier- 
pieć nie powinien, gdy fẹ z niey fłufznie 


wy- | 


w ae ai, W = A WWW 
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wymowić może: toż mowię i o ofobach, 

ktorych dobra fława wielom ieft potrze- 

bna,.do ich dufznego zbawienia: w takich. 
albowiem okazyach według zdania fa. . 
mychże Teologow, fłarać fig potrzeba w 

cichości o nadgrodę utraconego imienia, 


ROŻDZIAŁ Vit. 
Q łagodnóści ku błiźnieriu, i dekarfiwie 
A ñA gniew; : 


Ke święte, ktorego Kościoł'Bo- 


ży ztradycyi Apoftelikiey do Bierz- 


 mowania i poświęcania używa, złożone 
ieft z Oliwy i balfaimu; co” między infze- 


mi rzeczami wyraża ukochane dwie cnoa 


, ty, nayiaśniey w Chtyftufie Panu wyni- 


kaiące; ktore on „nam fzczego nie pra- |, 
wie zalecał; iakoby przez nie ferce na- 

{ze ofobliwie na fkyżbę iego poświęcone ` 
bydź miało. Uszer fie (mowi) odemnie , 
Zem ief cichy è pokornego ferca, pokora 
nas dofkonałemi czyni względem Boga, 


 cichość zaś i łagodność względem bli- 


źniego.  Balfam ktory iakom iuż wyżey 
namienił , we wfzyftkich fokach na dno 
idzie, znaczy pokorę, a oliwa ktora za- 
wize po wierzchu pływa, wyraża cichość 
š i łago- 


Ewe Sy en 
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i łagodność ; bo ta wfzyfłkie rzeczy przes 
maga, i między infzemi przodkuie cno- 
tami, będąc wyborem miłości; ktora We 
dług Bernarda Świętego, na ten czas ieft 
dófkonała;kiedy nie tylko ieft cierpliwa; 
ale tek i cicha i łagodna. /Przefirzegay 
iednak dobrze Filoteo, aby.to duchowne 
Krzyżmo, złagodńości i pokory złożone, 

-wewnatrz ferca twolego było. Na tofię: 
albowiem nayczęściey nieprzyiaciel dufz 
nafżych zafidza, aby (iłu koło famey tyl- 
ko powierzchowncy tych dwoch (enot 
układności bawił, ktorzy nie roftrząfną- 
wfzy do ftateqznie wnątrznie afiektow fwo- 
ichułożenie, nipiemaią fię bydź łagodne- 
mi i pokornemi; lubo wrzeczy famiey nie 
fą: co fię ztądpoftrzedz może, że lubo:łaż |: 
fkawość iakąś,i pokorępowierzchu pokas 
z4; za uaymnieyfzym dnak przyktym 

fowems albo lekką urażą, zZwawie fię 
krzywdy fwoicy dopominają. Powiadaią, 
że ci ktorzy ażyli profzku nazwanego 
łafka 5. Pawła s nie pachną; gdy ich zmie 
ja ukąfi, byleby profzek ten był nawy- | 
bor. Tak gdy łagodność i pokora fa pra | 
wdziwe; bronią -nas.od nadentościi zapa: | 
łu, ktore urazy zwykly wzniecać wł | 

PETE Té i cach | 


TRWA m EA AAA 
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cach ludzkich, ieżeli fię tedy odymamy 
'1 zapalamy gdy nam „doymuią do ży ws 
go zaak ieft pewny, iż łagodność | .po- 
kora nalza, nie ieft fzęzera i prawdziwa, 
lecz obłudna i zmyśloną 
Swięty on Patryarcha Jozef, odfyłając 
Bracią fwoią z Egiptu dó domu OQyco- 
wikiego, te im iedynie dał napotanienie: 
Nie priewajcie fie ieden ma drugiego w 
drodze. Toż ia tobie mówię Fiłoteo, ży- 
wot teñ mizefity niç infzego mię ieft, tyl- 
ko droga do fzczęśliwizego, nie gnieway- 
my: fię tedy w drodze; poftępuyimy w Ci- 
chości, mile, łagodnie w towątzyftwie 
braci i kompanow ńalzych. A mówięć to 
ogolem nie gnieway Ge nigdy imożnali 
rzeć, ani żadhey, nie przypufzczay przy- 
czyny, dla ktoreybyś miała gniew doferca 
w puścić: 5. Jakob albowiem rzetelnie 
nie brakuiąc mówi; /% pziew ludski mie 
Jprawuie fprawiędlwąŚci bofkiey. Potrzeba 
wprawdzie fiatecznie tlunić, i mężnie oa- 
nić wyfiępki tych, ktorzy pod hafzą zotła- 
| lą władzą,ale łagodności I łafkawości dla 
| tego nieodltępować. Nic tak prędkd foz- 
ia ukoić mie może fonia, iako 
arauka w oczach jego przýtoninosć; ani 
P nic 
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nic fkuteczniey wftręt działom nie daie, ia- | 
ko wełną natkane wańtuchy.' Nie ma tak 
wielkiey ceny ftrofowanie z poiniefzanego | 
pochodzące ferca ( lubo i na rozumie ufun 
dowane,)iakie ma, gdy fię na fumym fzczee | 
golnie fadowi rozumie, Dufzą bowiem ro: | 
zumoa, przyrodzonym fpofobem rozuj| 
mowi tylko podlega , namiętnościom zaś | 
nie hołduie, chyba z mufi; a zatem, gdy fię 
ńamiętność przy rozumie znayduie, rosi 
zum w lekfzym ztąd zofłale poważeniuj 
bo fłufzna iego nad dufzą władza, dla niej 
fłufzney podleie towarzyfzki. Radzi ża: 
wfze Krolow i Panow fwoich przyimuiąj 
poddani, gdy do nich w pokolu 1 zmałym| 
, przyleżdzałą dworem; lecz, gdy 20W oj: 
fkiem przychodzą, lubo to i dla dobra po: 
fpolitego, przykra nader i fżkodliwa ich i 
bywa przytomność, choć bowiemynayfue 
rówiey żołnierzom przykażą, aby żadnejj | 
fzkody'nie czynili, nigdy tegouftrzedz nie | 
mogą, aby ktory czego nie zrobił, 'zkąd 
potym ubogi człowiek uciężony zoftałe: 
Tak, poki fain rozum rządzi, i łagodnie, 
acz furowie napomina, firofuie, i karze, ka 
żdy muto chwali , i nikt fię tym nie uraża 
* lecz, gdy z fobą prowadzi gniew, zapal- 
czy. 


4 


| 
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cżywość , i popędliwość , iako nieiakich 
według Auguftyna S. żołnierzow, na ten 
czas mu każdy bardziej zboiaźni, niż z mi- 
łości podlega; obciążenie zaś, ktore ztąd 
pochodzi, na ferce tak karzącegó padać 
zwykło. Lepiey zawfze, iako twierdzi ten- 
że Auguftyn S: pifząć dp Profutura, nie 


-przypùfzczać do ferca, ani lufzrego gnie- 


wu, niżeli mu dać jakiekolwiek mieyfce; w 
puściwfzy godlbomiem raz, nieprędkogo 
znowu będziemy mogli wyrzucić: bo lubo 
ż początku nie ieft więkfzy nad latorośl, 


w mgnieniu iednak oka, grubym fłaie fię 


drzewem: ieżćli zaś przez noc przeleży, 


i fłońce nad nim zapadnie , czego Apoftoł 
Żakążuie, obraca fię Ww zawziętość , kto- 
tey trudno bardzo potym, Wykorzenić; 
Goraz fię bowiem rażnemi płonnemi uraz 
fwgich przyczynaniić wzmaga, iako to za- 
wize bywa, iż nikt nie rozuriie, żeby fię 
niefłufznie gniewał, * 


i Lepiey fię tćdy przyzwyczalać ii mieć 


żyć bez gniewu, niżeli go chcieć miarko- 

wać iroflropnie używać: a gdy fię nam 

trafi uwieść fię z ktewkości iniedofkona- 
Es . 4 

tości, lepicy go co prędzey z ferca rugo- 

wać, niżeli fię z nim chcieć targować. By- 

> Fa le 
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lemu bowiem cokolwiek, zoftawiono cza» 
fu, zaraz wfzyftkiegoopanuie człowieka; 
podobny wtym do oręża;ktory gdzie gło- 
wę włożyć może, tam prędko-potym 1 ca- 


łe wfunąć ciało. Ale mnie fpytafz, iakim-- 


byś fpkłobem miała gniewu nie przypu: | 
fzczać? Skoro tylko poczuiefz, że fię w to- 
bie zapalać, poczyna, ftaray (ię, abyś wie- 


dno zebrała wfzyftkie fiły twoie, nie gwal- 
tem, ani zbytfkwapliwie, lecz łagodnie; & 
"przecie fkutecznie, Jako bowiem widnie- 


my w lądach niektorych Parlamentow 11 


Jzb Senatorfkich, iż. Wożni wołaląc, cie 
fzey tam, więcey hałafu czynią, hiżeli ci, 


ktorym milczeć każą; tak fię częftokroć 
przytrafia, że gdy gwałtem dać gniewowi 


odpar ufiłuiemy, więkfzą burzą na {erci 


wzniecamy , ktore tak pommiefzane, nie 


może iuż fobą władnąć. 

Zebrawizy łagodnie fiły fwoie do gro: 
mady, poftąp fobie według nauki 5. Aue 
zuftyna, daney niegdy R EEE Bifku- 
powi Auxyliufzowi ktoremu on tak mo: 


wi: Cay, cokolwiek człowiek czynić po | 
winien ; ieżelićby fie zas wtym p rzyżrajię | 


ło, co Dawid w Plalmie o fobie powiadań 
Oczy moie zapality mi Je od gniowu, moich 
À Ę 


PEEP EZ 


p ROZK an OWE AO EKO 
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. fęsdo Pana Boga wożdjąć : Zmiłuy fie na- 
demna Panie! aby On wyciągnąwjzy reke, 
" fwoią uwolnił cię od gniewu twioiego. Chcę 
rzeć: iż Pana Boga wzywać potrzeba na 
pomoc, gdy czujemy, że nas gniew mic- 
fzać poczyna; iako. czynili Apoftołowie 
Święci, gdy im burza i fala na wodzie , 
dokuczała: rofkaże on albowiem i na- 
miętnościom nafzym, aby fię ufpokoiły, i . 
będzie cifza wielka : to iednak zawfze po- 
wtarzam, iż i modlitwa, ktorey używamy 
przeciwko przytomnemu gniewowi fpo- 
koyna i łagodne bydź powinna, a nie 
gwałtowna: czego, i we wfzyftkich in- 
izych przectwko tey namiętności fpofo- 
bach, przeftrzegać należy. * "a 
Krom tego iefzeze: iak prędko tylko po- 
firzeżefz , żeśco gńiewliwego wyszekła, 
zaraz te nadgrodź łagodnością, wyrażaląc 
ią przeciwsteyże ofobie, na ktorąś fię roz- 
gniewała. Jako; bowiem wyśmienite: ieft 
iekarftwo przeciwko kłamftwu, prawdy 
jak prędko kto poftrzeże, że fkłamał, wy- 
tnienienie, tak i nie poślednieyfze przeciw 
guiewówi, co prędzey go łafkawością | | 
zmiefzać: prędzey fię albowiem, iak przy- | 
. powieść niefie, świeże goią rany, (__/. 
R lec: EX Na- 
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.Nakonieć, gdy w pokoiu, i bez okazyi 


bardziey łagodnością i łafkdwością {erce 
twoie , wfzyftkie fłowa i uczynki, jmałe i| 


wielkie, ziak naywiękfzą cichością i flkrgu. 


do gniewu zoltaiefz , napełniay lak = 


"mnością fprawuiąc: pomniąc na to; iż) 


Oblubienica w Pieniach Salomonowych, 
nie tylko ma miod na wargach i na ięzyku, | 
ale też ipod ięzykiem, to ieft: w Bro] 
iże nie tylko miod mą, ale i mleko: bośmy 
nie tylko powinni mowę łagodną blizi 
zniemu pokazać, ale i ferce, to ieft: wnę-| 
trzności nafze. I nie dość na tym mieć fa) 
mę fłodkość miodu, ktory-finak i zapach, 
ma jakiś korzenny, to left: bydź tylko ła: 
‘godną z obcemi konwerfiiąc, lecz tefźcze 
mieć potrzeba i fłodycz mleka, dła dome: 
wych i fąfjadow:: w czym znacznie ci bią: 
dzą, ktorzy na ulicy łagodni fą, iak Anio: 
lowie, sa-w doniu żli, iak cząrci, 


ROZDZIAŁ ix. 
O żngodności ku nam famym, | 
M%% przyzwoitemi zaprawowani| 
fic włagodność fpofobaini , teniek|. 
nie pośledni, zażywać iey ku nam famynii 
nigdy fię , ani na fiebie, ani na niedeke I 
í ; osel 


f 


Pr RENEE eor 


yg 
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; my właściwiey fię fkarżemy, g dy falyi 

fpokóyńy żal mieć będziemy, niżeligdyby | 

był (kwapliwy, kwaśny tgniewliwy , żal 

ten albowiem z popędiiwością złączony, 

nie zwykł bywać według” ciężkości wy- 

ftępkow: włafnych, ale raczcy! wadę | 

| ikłonności nafzych. Naprzykład, ten, co fię | 

i w czyfłtośći kocha zamatfzczy fię nie zwy- 

o ezayirym. (pofobeńi, za naymnieyfzym | 

ja przeciwko tey cndcie wyfię poen ; gdy 

MA zaś iężykiem kogo do żywego’ łotknie; w 

(MR żart to fobię obraci: ow zaś, co obinowifk 

AE nienawidzi, gryść fię będzie za naymniey= 

fzym przeciwko lawie bliźniego wyrze-: 

czostytm fłowótm. ana to mieyfte, fkrupułu 

fobie żadnego nie uczyni, gdy co znaczne- 

go prze wko Paie popełni: toż 1 6 

"NGN infzych mowig Co wfzyfiko ztąd tylko 

"NH poc! hodźi,/iż fun nienia fwoie nie rozfądza: | 

| ią Za Pomier rozumu, lecz za powabem | 
namietnosci wlafnych = 7 / 

Wie zże mi Filoteo,iż iako lagi odiei ita | 
fkawe Oycowikie ña apominania, prędzey 
niogą aa i do dobrego nakłonić; niż 
gniewy i fukańia: tak, g gdy ferce nafże co 

-zawini, aono Z ciehością i łagodnością 
firofować będziemy, bardziey fię nad = | 
i Itu- 


ci 


* pierwfżey:pokory, odważnie tylko, miey- 
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lituiąc , niżeli fię na nie gniewaiąc, a ocho- 
ty mu przytytm do poprawy dodaiąc: żal, 


„ktory ftad zaweżmie , fkuteczniey go 


przeymic i przeniknie, niż gdyby fię do 
niego gniew: izapalczywość przymiefzy- 
wały. 

Tak naprzykład, gdybym fię z pilnością 


. wyftrzegał nie wpaść w grzech próżności, 


a przeciębym znacznie przeciwko temu 
wykroczył; niechciałbyin tym kfztałtem 
ferca moiego firofować: czy nie iefteś mi- |. 

zernę iobrzydliwe ferce moie, dawfzy fię 
po tak częftych przedfięwzięciach ntarmey 
liwieść prożności: umieray od wftydu, nie 
podnoś więcey oczu do Nieba zaślepione, 


niewftydliwe, zdradzieckie , i niewięrne 


Bogu twoiemu;. i tym podobnym fpofo< 
bem; alebym ie raczey chciał hapomnieć 
z użaleniem w te fłowa. Nuż ieno ferce 


` moie, wpadliśmy prawda w tonią, ktorey= 


leśmy fię tak bardzo chronili ale: nic to, 
dźwigniymy fię tylko, a więcey fię do niey 
wracać nie chcieymy , wzywaymy Miło- 
fierdzia Bofkiego , maiąc ufność , że nam 
dodą pomocy, do trwalfzego"w dobrych 
ftatkowania zamyfłach ; wroćmy fię da 


my 
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my fię drugi raz lepiey na oitrożności , 8, 
Pan Bog nam. dopomoże, że iefzcze wigs, 
kfzy poltępek uczyniemy. Do tego wizy: 
fikiego. chciałbym. przyłączyć ftatecznę 
przedfięwzięcie, więcey fię do, prożności,| 
nie powracać, biorąc na to przyzwoite, 
śrzodki, z poradą Wodza moiego. 
jeżeliby iednak kto poftrzegł, iż feree, | 
jego temi jagodnemi fpofobami wzrufzyć | . 
fię nie dale, mogłby furowizego nieco Zd | 


żyć ftrofowania, aby fięszyftępkow fwoich | 
tym bardziey wftydziło ; byleby to ofre | 
ferca fwoiego napomnienie łagodnością 
zakończył, 1. przyftąpił zaraz po nim, dg, 
fiędkiey ufności ku Bogt; iako niegdy czy:| ` 
nit pokutułący Kroł Dawid, ktory bacząc| 
dufzę fwoię ftruchlałą, temi ią owy >| 


krzepieł: Czego, fiefuucifa dufzo moża, i 0209 
snie adątrwowy miej nadzieję m Bogu ah 

Bowiem Goiefacze wielbić będe; gdy On ij 
sbawieniem. moim i Bogiem prawdziwym | 
Ratuy tedy łagodnie fęrce twoje , gdf 
femu upaść przytrafi, u pokarzaiąc fię gle 
boko przed Panem Bogiem, patrząc na Ue 
padek twoy;. ani. fię dziwny potknieni 
twoiemu: poniewąż nic nie mafznowegć| 
że ułomność ich ułomna,. niedołężnoś 
alfaj 


I 
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niedołężńa, i wierutna nędza, ezeza wfzel- 
kiego dobra.. Wyrzekay fię iednak wfzyft- 
kiemi fiłami obrazy, ktorą ztąd Bog od cie- 
bie ponofi , i mężnym fercem, a pełnym 
tfności w Miłofierdziu iego, wroć fię zno- 
wu na drogę cnot z ktoreyieś była ziechała, 


ROZDZIAŁ X. 
Potrzeba koło fbraw izabaw fwoich 2 pil- 
mościę chodzić, ale bez fkwapliwości i 
BE: kłopotania fie. 
i Tielka ieft rożność, między. ftaraniem 
i pilnością, ktoreśmy mieć powinni 
koło fpraw i ząbaw nafzych, a fkwapliwo= 
ścią, klopotaniem fię i frafunkiem. Anio- 
łowie maią ftaranie ojzbawieniu nafzyt, 
1 z pilnością koło niego chodzą, lecz dla 
“tego ani fkwapli wości,ani kłopotu, ani fra- 
funku nie tznawaią; ftaranie albowiem i 
pilność z miłości ich ku nam pochodzi,“ 
fkwapliwość zaś, kłopot, i frafunek, nie 
mogłby fię z ich fzczęśliwością zmieścić: 
-ponieważ i fiarać fię, i pilności przykła- 
dać, każdy może nie gubiąc wnętrzney 
ipokoyności ; ktorey przy. kłopocie i fra- 
funku, a daleko mniey przy fkwapliwości, 
«dochować nie podobna, Ar 
| 28 Bądź 


f 
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Bądź tedy fkrzętną i pilną, naymilfża 
Filoteo, we wfzyftkich fprawach, ktore 
kiedy zlecone będą: ponieważ ciie albo» 
wiem, Pan Bog dał w ręce, potrzebule też | 
po tobie, abyś je ziak naywiękfzym piafto- | 
wała ftaraniem, jeżeli iednak ntożna, nie |. 
kłopocz fię o nie, ani fratuy ; to ieft: nie 
choć koło nich żtrofką, niepokojem, i zby- | ; 
tnią gorącością : ftrzeż fię fkwapliwości, | 
gdy co czynifz: każda bowiem fiwapli- | 
"wość. i rozum i rozfądek mąci, a nawet 8 
przefzkadza, że itey famey fprawie, ko- j 
ło ktorey fię tak bardzo kwapiemy, czy j 
nić dofyć, iakby należało, nie możemy. | 

| 


Gdy Chryftus Pan ftrofuię Martę, mo- 
wi do nigy: Marto, Marto klopocefs fë 
F miefzafa o fila rzeczy; W czym uważ; iż 
gdyby tylko była zwyczaynego przykła- 
dafa ftarania, nie miefzałaby fię była; lecz 
fiękłopotałą, i fpokóyhości wdętrzney nie 
zachowała, kwapiąc fię_zbytnie, miefzała 
fic; loto ią Zbawiciel nalz ftrofuie. Rzeki, 
ktore z wolna po rowninie płyną, wielkiei 
bogato uładowane nofżą tatki; i dżdże, 
które z lekka ziemię pokrapiaią, zbożęmi 
trawą one bogaćą: potoki zaś i byftre wo- 
dy, ktore hürment po ziemi lecą, polr f , 

z | © fiedzą | 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


/ 
ró | 


= 


należy zrobić nie mogą. 
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fiedzkie zalewaią, i do handlow zgoła fą 
niefpofobne, iako igwałtownę defzcze, 
łąki tylko mulą, i zboża plftófzą. Nikt ie- 
fzcze dobrego nic fkwapliwością i gotą- 
coscia nie zrobił: w każdey rzeczy z wolna 
poftępować potrzeba, iako mowi dawne 
przyfłowie: że, co fie kwapi, mowi Salo- 
mon, prędko fe potkząć może. Dość prędkó 
zaczętey {prawy dokończemy, ieżeliią do- 
brze odprawiemy, olly lubo bardziey tu- 
czą ifkwapliwiey fię uwiialą koło fwoich 
ulow, niż pfzczoły, fam iednak wofk tylko 
róbią beż miodu ; tak ici; ktorzy fię kłopo= 
cą i zbytnie frafuią, ani fila, ani nic, iak 
> Ą 
Muchy fie nam naprzyktzalą, nie fiłami 
fwoiemi, lećż gromadą i mnoftwem: i 
wielkie fprawy nie tak nas bardzo miefza- 
ią, iako drobne, gdy fię ich fiła nazbiera. 
Przyimuy tedy fpókoynie {prawy przy- 
padaiące , a ftaray fię, abyś do iedney po 
drugicy porządkiem przyftępowała : gdy- 
bys ie albwiem chciała razem odprawić, 
albo porządku w nich nie zachować, wy- 
fliłabyś fię, i zmordowała, bez fkutku, 
a miemal zawfze fzwank iaki w tey ciżbie 
odniofła, A 
i A > X We 
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We wizyftkich (prawach twoich, ipie» 
ray fię nia Opatrzności Bofkiey, od ktorey 
fzczegolnie w zamyfłach twoich fzczęślie | 

| 4 wego fpodżićwać fię mafż końca: iztwó- | 

JAA iey iednak ftrony przydaway fłafania sdo | 

„ASO nich w fpokoyności: cogdyuczynifz,tak | 

Hi fozumiey, iż (byleś fzczerą w Bogu uśność | 

' miała )fkutek (prawy żaczętcy, zawfze bę» | 
dzie z naylepfzyin duży twoiey; luboćfię | 

| będzie zdał dobry, hdb zły, wędług twego: 

HID włolnego rozfądku: , 

i ` Naśladuy małych dziatek; które iedną 
| tęką Oysa lig trzymaiąc , drugą poziuniki, | 
li albo maliny po boru zbieraią. Tak ity bo: | 

piw wiem, gdy ieaną zbierafz doftatki świata 
ji tego, trzymay “ę zawfze drugą ręką Oyi : 
ca Niebiefkiego ; obracaiąc fię pod czas kij 

AMIN, nemu, abyś wiedziała, ieżeli mu fa przy: 

IA ięmne zbiory i zabawy twoie,. Ale nade: | 

wfzyftko ftrzeż ię puścić ręki i obtony Jel 

go, mniemaiąc tym fpofobem więcey na 
Zbierać, ieżeli cięalbowiem fimę puści, ile 

M ; razy ftąpifz zawfze fię potkniefz: chcę rzeć | 

| Filoteo moia, abyś na tęn czas, gdy takie | 

fprawy izabawy mieć będziefz, ktore zbyt. 
|. napiętey myślinie potrzebuią, częściey m 

Pana Bóga, niż na zabawy twoić po a | 

ała, 
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dała, Gdy zaś takie naftąpią , któte wfzy» 
ftkich myślitwoich potrzebować będą kic- 
dy niekiedy przynaymniey oczy ku Bogu - 
obracała; przykładem tych, co po morzu 
żeglują ktorzy, aby do ziemi upragnioney 
przypłyneli, częściey fięna Niebo; niż na 


(ląd, do ktorego zrmierzaią, zapatrywać 


zwykli. A tak Pan Bog będzie wefpoł z to- 


ba, W tobie, dla ciebie pracował, a za pras 


ca twoią radość i pociecha naftąpi. ` 


ROZDZIAŁ XL 
o Poftufzeńfiwie, GE 
-uba nas fzczegolna miłość dofkonałe= 
Mii czyni, połłufzeńftwo iednak, czy- 
ftość, lubóftwo, fkutecznęmi fa fpofobami 


- do iey nabycia. Poflufzeńftwo albówiem 


poświęca Bogu na fłużbę ferce nafże, cży- 
fłość ciało nafze, auboftwo, doftatki i 
źbiory nafże: fä to iakoby trzy Krzyża du- 
chownego części, ktore czwarta, a tą ieft 
pokora, wfpiera, i wftrzymuie. Nie bę- 
de ią tu 6 tych trzech cnotach mowił, ile 

Ą jawnie w oczach Kościoła Swiętego Bo- 


gu poślubióne : gdyż te do famych tylko 


należą Zakonnikow, ani, ile fą proftym ślu= 
bem Panu Bogu obiecane, bo lubo ślub nie 
í ; m4- 


REY 6 18 MASA e 
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małey wfzyftkimeńnotomdodaie ceny, mo- 


że jednak kto dofkonałości nabydz i.bez. 


ślubu, byleby fig w nich fzezerze zapra- 
wował. I acz to ma cnot slubowanie,zwła- 
fzcza w oczach Kościoła iawnie'uczynio-| 
ne,że człowiek w ftan dofkonałości w pro- 
wadza; atoli jednak, aby kto był na dro- 


dze dofkonałości, dofyć uczyni, gdy ie tyle | 
ko zachowa: i wielka zaifte znayduie fię | 
*międży ftanem dofkonałości, a doikonalo- | 
ściątożność , ponieważ wfzyfcy Bilkupi i 
"Zakonnicy fą wftanie dofkonałości; wizy 


fey iednak nie fa dofkorali, iako to każdy | 


poftrzedz może. Staraymy fię tedy Filo- 


teo, abyśmy -fię fzczerze w tych ttzech | 


ćwiczyli enotachi, każdy według powołać 
nia włafiego: boaczias One nie wprowa- 
dzaią w ftan: dofkonałości, wprowadzalą 
iednak'w nas dofkonałość. A bez tego też 


m M 


wfzyfcy obowiązańi iefteśmy. żaptawo- | 


wać fię w tych trzech cnotach, lubo wpra- | 


wdzie nie wfzyfcy iednakim obyczaiem:| 
Dwoiakie ieft pofłufzeńftwo, iedno po- 
winne, drugie dobrowolne; powinne cię 
óbówiąznie,abyśbyła pofłufzna zwierzcha 
ności duchowney , iako to Oycu Święte: 
mu, Bifkupowi twolediu, Plebanowi wia- 
| ne: 


” 


7 
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"fnemu, i Namieftnikom ich : krom tego, 


zwierzchności świeckiey, toieft: Krolowi, 


i tym, ktorych nad tobą poffanowił, A na 
koniec. Przełożonym twoim domowym, 
Qycu, Matce, Mężowi, Panu i Pani. Zos 
wię fie to polłufzeńftwo powinne, bo fig 
nikt od niegouwolnić niemoże, ponieważ 
fa Bog dał tę władzą i zwierzchność nad 
, nami przełożonym nafzym, aby każdy z 
nich urzędu fwoiego nadnanii pilnował: 
bądź im tedy pofłufzną, a toz powinności: 
żebyś zaś dofkonałości doliągła; fłuchay 
krom tego rady ich,a nawet fięani żądzom 
ich i f(kłonrościom niefprzeciwiay, ileć 
miłość Chrześciańika i roftropność po- 
Zwola; fłuchay ich, gdyć co przyiemnego 
tcikażą, iako to ieść , albo przechadzką fię 
zabawićjlubofięgda,żć niewielka cnota być 
w takich okazyach pofłufzną, znacznyby 
iednak był wyftępek nie bydź pofłufzną. 
Sluchay wtzeczach nic złego ani dobrego 
* w fobie nie zawiefających, iako to, wtey, 
„albo owey chodzić fukni, iść tą, albo ową 
drogą , śpiewać, albo milczeć ; a iuż takie 


, pofłafzeńftwo będzie chwały godne. Stu- 


chay w rzeczach trudnych, twardych , i 
przykrych, 4to będzie dofkonałe : iednym 


Qa i; fo- 


\ 
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fowem, bądź impofłafzną, łagodnie, beż | 
odpowiedzi, ochotnie, beż adwłoki, wez | 
folo, bez żmarfzczenia, a nadewfzyfiko z | 
miłości, dla miłości tego, ktory, Z miłości | 
, ku nam fłałfię pofłufznym, aż do śtnierci, | 
a śmierct krzyżowey, iake Swięty Berna rd | 
mowi, że wolał żywot, niż pofłui zeńltwa | 
uttacié. i | 
Abyś przywyknęła Stórfzych z ochotą 
fłuchać, powolną fię ftaway townym tWwo* | 
im, zezwalałąc we wfzyftkim, gdzie grzę: 
chu nie matz, bez fwatowr i (porek na ichi 
wola zdanie: ftofuy fię chętnie, ileć ro: | 
zum pozwoli, i do żądania tych, co pod. 
twoią zoftaią władzą, nigdy fobie z niemi 

oftro nie poftępuiąc, poki fą dobrem. 
Błąd to ieft nie znośny, ninieftać, iżby 
kto będąc Zakonnikieni, albo Zakonnicąy 
z ochotą pofłufzeńftwa przeftrzeał, gdy) 
fie krnąbrym lupartym bydź czuie w fu 
chaniu tych, ktorych mu Bog dał 26). 
Przełożonych. SAR 
azywamy dobrowolnym pofłufzeńe 
ftwem, do ktorego fię fami dobrowolnie! 
wiążerny, i ktorego nikt na nas nie włożył 
Nie obiera fobie nikt zwyczaynie Krola; 
ani Bifkupa, ani Oyca, ani Matki, ia 
‘kro 
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kroć ani Męża: lecz każdy fobie obrać mo- * 
że Spowiednika, i Wodza Duchownego. 
Lubo zaś kto obieraiąc go, uczyni ślub 
być mu pofłufznym ( iako powiądaią o 
Swięty Tetefiie, że krom iawnego śluru 
pofłufzeńftwa obiecanego Przełożonym - 
Zakónu fwoiego, obowiązała fię była pro- 
ftym ślubem być pyfłufzną Xiędzu Gra- 
cyanow i) lubo też bez ślubu pofłanowi fu- 
'chać rady Jego;-pofłutzeńftwo to zowie fię 
drobrowólne ; dla tego; 1ż iefi na woli na- 
a Wfzyftkich przełożonych fłuchać po- 
trzeba, każdego iednak w tym, co nam mo- 
że rofkążać iako fo; w rzeczach, ktore do 
pofpolitego rżądu należą; trzeba fłuchać 
Zwierzchności $wieckicy; w rzecząch zaś 
Duchownych, duchiówney. w doniowych 
Oyca, Pana i Męża; a w tych, eo do poftę- 
pku dufzy nafzey należą; Wodza i Spowie- 
*Shika Lwe raae c ane": 
„ Proś przewodika dufzy twoiey, abyć on 
fam zabawy: duchowne; w ktorychbyś fię 
ćwiczyła, przepifał , lepfze bowiem tym 
fmym będą, i dwoiakąś u Pana Boga zie- 
dnaią zafługę, iednę dla fiebie amych, że 
dądobre i nabożne, drugą dla nabożeńftwa, 
Qa ż: kto- 


Hufzni,albowiemim Bog nigdy błądzić nie | 
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ktore iefporządziło, i ktorego powodem | 
one wykonafz. Błogofławieni fa zaifte po- | 
i 
dopuści. 3 
ROZDZIAŁ, XI. 
Każdemu czylość ief potrzebna, 
(o lilia między kwiatkami, to lieft: czym 
ftość między enotami. Aniołom łu- 
dzi podobnych czyni: wfzyftkie rzeczy | 
przyftoynością fą piękne, przyftoyność| 
za6 w ludziach infza nie ief, tylko czy-| 
ftóść, Zowie fię czyftość uczciwością, 4) 
ieiey zachowanie cnotą, nazywa fięi cało: 
ścią, to zaś, coley ieft ‘przeciwnego, fka- 
zitelnością; iednym flowem, ma tę fzcze: 
golna pochwałę, iż ieft ozdobną i wyda:| 
tną cnotą dufzy oraz iGiała. ZA 
Nie godzi fię nigdy żadnym fpofobem 
niewftydliwych ciałnafzych, zażywać ro 
fkofzy, wyląwfzy fzczegolnie w iednyiij 
porządnym Malżeńftwie, ktorego Świąt: 
bliwość, może flufznie nadgrodzić fzkodę | 
przez takowe rofkofży poniefioną. ARA 
wfimym nawet ma! żeńftwie,przeftrzegić R 
potrzeba uczciwości zańnyfłn ; aby przy: 
naymniey żądze były uczciwe, jeżeli faj 
me uczynki fą nieco nie przyftoyne, | | 
. k 


f 


Ser- 
f 


f 
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Serce czyfte, ient iakoby perłowa maci- 
1a, ktora żadney krople wody nie przyi. 
muie, chyba z nieba fpadnie: ionoaibo- 
- wiem żadney przypuścić nie może rofko» 
| fzy, krom w iednym Małżeńfiwie od Bos 
ga poftanowionym; krom ktorego, nie 
| godzimufię, ani pomyślić zuciechą, do- 
 browolnie, i z umyfłu narofkofz iaką ńie- 
'_ przyfłtoyną. > RDZA 
> Co do pierwfzego tey cnoty ftopnia: ża» < 
dney zakazaney rofkofży mieyfea ufiebis 
nigdy nie-daway Filoteo; a takie fą wfzy- 
 ftkie , ktorych kto zażywa, oprocz ftanu 
Małżenfkiego; albo w ftanie Małżeńikim, 
gdy fię zażywaią-przeciwko polianowie= < 
niu Małżeńfiwa: i %-5 cat 
| — Ca do dtugiego, ftrzeż fię, ileć będzie 
- można, zbytnich i niepotrzebnych ro:ko-. | 
Tzy., labobyrnie były zakazane. ez 
«a Coido trzeciego, nie przykładay ferea 
iaffektu. ani,.do tych nawet rofkófzy, kto- 
re fą przykazane: bo luba ich zażywać po- 
„trzeba, (o tych mowię, co do zamyfłu i po- 
ftanowienia Małżeńłftwa Swiętego male- 
żą) iednakże nigdy do nich myślą przys 
awad nie potrzeba. gi 
Każdemu zaś ta cnota wielceieft potrze- 


Ta Qa 3 > AM 
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bna:ci, co w wdowftwie zofłaią, maią mieć 
odważną czyftość, ktoraby nie tylko przy-/ 
`" tomnemi i przyfzłemi pogardzała ponę- | 
tami, ale też i myślom lubieżnym, ktore w 
nich rofkofzy: w porządnym małżeńftwie, 
zażyte porufżyć mogą, mężnie odpor da- 
wała; pamięć albowiem uciech przyfzłych 
fłabość fprawuie do czynienia wftrętu po» 
kufom cielefnym, zkąd fię dziwuie Augue 
ftyn Swięty, wyborńey czyftości kocha: 
‘negò fwolęgo Alipiufza, ktory był calez4 
-pomniał i poniechał rofkofzy cielefnych; 
lubo odnieh w młodości fwoiey nie był 
węlen; iakoż żaprawydę, poki owoce fa całe 
izdrowć, mogą fię przechować, iedne m 
fłomie drugie w piafku, inne zaś w fwoim| 
przyrodzonym liściu; lecz, gdy fię byntajj 
mniey. nadpfuią, dochować ich rzecz iel 
prawie nie podobna, chyba w cukrze, albo 
w miodźie ufmażywfzy; tak i czyftość, kto. 
ra iefzcze ieft bez zmazy, rożnemi może ` 
być zachow na fpofobami, ale gdy fię ra| 
narufzy, nicicy więcey nie zatrzyma, chy: 
ba wybotna pobożność, ktora iakom iuż 
tak wiele razy powiedział, prawdziwymi 
ieft dufź riafzych cukrem i miodem. | 
Panny iak nayznakośmitfzą mieć powi 


ny 


| 


s 
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ny czyfłość, aby wfzyftkie ciekawe myśli 
z ferc fwoich wyganiały; i zgoła wfzy« 
fikiemi nieprzyftoynemi pogardzały ucie= 
chami , ktorych zaptawdę nie mieliby lu= 
dzie pragnąc, ponieważ fą przyzwoitfze 
ofłom, iinnym.bydlętom, niżeliim. Niech 
fię tedy te niewinne dufze.ftrzegą powąt= 
' piwać kiedy, aby: czyftość miala. być nie- 
rownie lepfza, nad to,wfzyftko; cò hfięznią 
zgodzić nie może. Powiada albowiem 
Hieronim $: iż; nieprzylaciel zbawienią | 
ludzkiego, gorąco podufzcza Panny, aby 
przynayimniey. doswiadczyły: rofkofzy 
cielefnych ;. wyftławuiąc im ie. nierownie 


_ przyiemnieyfze, niżeli fąw fobie; , coich 


'€zęftokroć niepoitału iniefza, gdy (przy- 
„dale tenże Swięty ) rozumieią.bydźz mil- 


"fzym,czegoiefzcze nie doznały. Jako al- 


bowiem motyl, zoczywfży płomień cieka- 
wie koło niegodata, chcąc doświadczyć, 
iężeli tak. iet fmaczny, iak piękny, inie 
ufłaie w tym fwoim zapędzie, aż fię za 
pierwfzym fkofztowaniem fpali. Taki 
ludzie młodzi częftokroć uwodzić fię da- 
ią fałfżywemu i głupiemu o płomieniftych 
rofkofzach mniemaniu, iż dawfzy nayprod 


p. rożnym ciekawym myślom wolny przy- 
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ftęp, nakoniec fię cale gubią bardziey w 
tey mierze w rozum obrani, niż motyle; 
gdyż ci maią iakikolwiek pochop do ró: 
zumienia, że ogień muli bydź rofkofzny, 
ponieważ ieft piękny, owi zaś lubo:wi- 


dzą nięprzyftoyność wtym, czego pra-| 


gną, wielce ićdak fobie poważalą głu- 
„ pie te i bydlęce uciechy, > 
Co fię zaś tycze tych; ktorzy w fłanie 


zoftaią Małżeńfkim;, rzecz ieft-.prawdziwa, 
> 


(acz iey pofpolftwo poiąć nie chce ) że i 
, im potrzebna ieft czyftość. I lubo nie w 


tym zawifła.aby zpołacielefnych rofkofzy | 


nić zażywali, tego iednak wyciąga, aby fię 


w nich powścięgali. Lecz, iako przykaza: 
nie, ktote mówi: Gniewaytie fp, a nie 
grzefżcie, ciężfzeieft zdaniem moim, niż 
owo, zie gniewaycie fie zgoła, łatwiey bor 
wiem ftrzedz fię cale ghiewu, niżeli fię w 
nim miarkować, Fak daleko fnądniey przy: 
chodzi wyftrzegać fię cale uciech ciele- 


fnych, niżeli w nich zachować fłufzne po- | 
miarkowanie. Prawdą; iż święta wolność | 
w Małżeńftwie ofobliwą ma moc do uga-' 


fzenia ognia pożądliwości, krewkość 1e- 
dnaktych, ktorzy iey zażywaią, duzwole: 


nie w rofpuftę, przyzwoite. trzymanie W | 
{wa | 


eene 
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fwawolną rofkofz przemieniaią. A iako wi- 
dziemy, że i bogaci kradną, nie dla nic- 
dofiatku, lecz dla łakomftwa fwoiego; tak 
i między Małżonkami znayduie fię nie ma- 
ło, ktorzy fobić nad. miarę pozwalaią, dla 
fźczegolney lubieżności fwoiey: iluboby 
mogli na dozwolonych przeftać uciechach 
pożądliwość iednak. ich, nakfztałt lekkie> 
go ognia, tam i fam lata, na żadnym fię 


"nie zatrzymuiąc mieyfeu.  Zawfze ieft 


rzecz niebefpieczna 'tęgich zażywać lo- 


'karftw, bo gdyich kto nad miarę zażyie, 


albo, że nie fą dobrze przygotowane; zna- 
cznie zdrowiu fżkodzą. Małżeńftwo Pan 
Bog pośięcił, i poftańowił po części na 
ugafzenie pożądliwości, i dobrym ieft na, 
to lekarftwem, ale przy mocnym, a zatym 
wielce niebefpiecznym, gdy go kto pod 
miarą nie używa, a DZE 

Przydaię ito, iż krom długich chorob, 
i inne rożne na tym świecie odmiany, od- 
łączać częftokrtoć zwykły mężow=od żon 


fwoich: zkąd ladzie ftanu Małżeńfkiego 


dwoiaką mieć powinni czyftość, iednę, że- 


_ by fię cale wftrzymać mogli, gdy fą w pe- 


wnych, ktorem dopiero namienił, okazy- 
ach, od fiebie odłączeni; drugą, żeby fię 
SEE miar- 


Er TESE rA 
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miarkowacumieli gdy z fobą wipołeczno+ | 
ściżylą. Święta Katarzyna Zeneńfka, wi- | 
działa. między otępionemi, fiłu ciężkie | 
cierpiących męki, dla zgwałęoncy Gwiąto- 
bliwości Małżeńfiwa, nie tak dalece (mo- | 
wi ta Swięta) dla wielkości grzechu, po- | 
niewa? zaboie i blużnierftwa nietownie 
ciężfze fą grzechy, ale, że ci, ktorzy ie | 
popełniaią za nić ie fobie poważalą: a Zas, 
tym, długo bardzo w nich trwaią. 
* Bacżyfz tedy teraz, iż czyftość potrze- 
bna ieft.każdego ftanu ludziom: zgadziny: 
cie fie że wfzyfikiemi, ( mowi Apoftot) 2 | 
Świątobliwości fe trzymaycie, da, ktoreg | 
nikt Bogu nie obaóz : przęz świątebliwość | 
tu rozumie czyftość, iako, Swięci Hie-| 
roniiń i Chryzoftom uważali. Zaprawdę | 
Filoteo nikt Bogi, czyftóści nie zacho- 
wuiąc, nie obaczy; nikt w przybytku. Jego, 
przemiefzkiwać nie będzie, ferca cżyftega 
nie maiący. Aiako farh Zbawiciel mowi: 

pli i wfzeteczną, mieyfta tam nie znaydą: | 
Błogofłowieni zaś czyfiego Jerca , albowiem. 
Boga oglądać będą, A 


2. ROZ] 


f 
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"ROZDZIAŁ XUL | 
Przefirogi do zachowania t%ffośczpotrze- | 
So Bei ; 4 

Myy fię jako naypilniey by też 
A namnieyfzych, do lubieżności pro- 
wadzących okazy, i wfzyftkie doniey po- 
waby od fiebie odtzucay; grzech ten albo- 
wiem nie znacznie zwykł {erca krępować, 
iz małych początkow. znaczne czynić po- 
ftępki, Łatwiey przednim uciekać, niżeli 
go rugować. Ciała ludzkie, podobne Ą 
zklannyjm naczyniomi, ktore trudno po- 
{polu iedne zdrugiemi.nofic, a nie fiłuc; al- 
boowocom, ktore lubo zdrowe i w dobry 
czas z drzewa zbierane, pfuią fie iednak, 
gdy fię iedne drugich.tykaią: Sama nawet 
woda,choć nayświeżfza będzie w naczyniu 
iakim byle fię igy zwierz iaki ziemny dat- 
knal; prędko.czerftwość fwoię traci; Nie 
pozwalay nigdy Filoteo, aby cię ktokiedy . 
_ nieobyczaynie dotknął, lub, tę; żartem, . 
_ lubo z poufałości: boącz podobnaczyftość 
zachowana być może między. takowęmi 
lekkięmi raczey, niż co złego zawieralącea 
imi poftępkami, glaąnc iednakfwoy zawfzę 
przez to traci; dopuścić fię zaś nie uczel» 
wie dotknąć, to bez zupełney czyftości ' 
utraty być nie może, o GEY: 


+ 
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„Czyftość, lubo z forca, hko z źrzodła ia. 
kiego początek fwoy bierze, ieft iednak 
cnotą ciałom przyzwoitą ;,i dlatego zgu- 
bić fig może wfzyftkiemi powierzchowne- 
śni ciała zmyfłami ,» a krom tego iefzcze 
myślą i pożądaniem. Niewftyd tedy icf 

atrzyć, fłuchać, mowić, wąchać, dotykać | 
fię rzeczy nieprzyftoynych, gdy fç na tym | 
dobrowolnie myśl zafłanawia, i ztądupo= | 
dobanie nie uczciwe odbiera; iednym to, | 


ię š 


_ fłowem S.Paweł wyraza, gdy mowi oniga. 
czyfłości,ani wamianki niech między wami nie | 
będzie. Pfzczoły, nie tylko fię ścierwu mie. 
tykaią, ale też wfzelki fwąd ;zniego po-. 
chodzący nienawidzą, i od EOIN 
Oblubienica Niebiefka w Pieśniach $alos | 
monowych ma ręce płynące myrra, ktora | 
ciało od fkazitelności zachowuie ; wargi | 
iey karmazynową. witęgą przepafane, c0, 
wftyd w mówie znaczy; oczy iak ugołębi+ | 
„ce, dla ich iafnośzi i czyftości; ufzy złote= || 

"mi przyozdobione zaufźnicami + na Zna 
przyftoyności;.nós iey przyrownany do, | 
Cedrow Libańfkich, fkazitelności nie pos | 
dległych: Taka ma być dufza pobożna, | 
czyfła przyfłoyna, uczciwa ; w rękach, W | 
wargach, wufzach, w oczach, ina wfzyfi | 
kim ciele fwolm, ; Przya |, 
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pifze o Świętym Bazylim, iakoby on am 
raz mowiąc o fobie miał rzeć: Luko mies 


wiafiy nie znam, cwyfłościm iednak nie dos 


chował, Moze fię zaprawdę czyftość tak 


FZ. 


wielą fpofobami utracić, ile ieft luvieżności, 
inieczyftości; a iako ktora między nićmi - 


ieft więkfza, albo mnicyfza, tak też iedne 
oflabiaią tylko czyftość, drugie iey naru- 
fzaią, a trzecie zgoła gubią itracą. Dzieią 
_fię pod czas niektore fpołkowaniari afie- 
któw fidlenia, nieofirożne , nieuważne, i 
amyfły piefzczące, ktore, lubo ściśle ie u- 
ważaiąc, czyftości nie narufzaią, ofłabiaią 
ią iednak, i glanc iev znacznie odeymuią. 
Są zaś drugie fpołkowania i afiektow 
| wiążania, hie tylko nieoftrożne , ale inie- 
porządne ; nie tylkożzmyfy piefzczące, ale 
zgoła cielefnościom fłużące, ktore to czy- 
ftość : przynaymniey narufzaią i hańbią; 
mowię przynaymniey , ponieważ ią zu- 
pełnie gubią, gdy lubicźnościami fwoięmi 
oftatni fkutek niewftydliwey uciechy w 
"ciele Iprawuią: i owfżem na ten czas gi- 
niećzyftość daleko. niegodniey i złoślie 
wiey, niż gdy fię traci przez porubftwo, 


cudzołoftwo, i kazirodztwo; te albowiem - 


WYJ - pie- 
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nieczyftęśei fpofoby, grzechami tylko fąs 
tamte zaś ( wedłag Tertuliana w Xiędze 
oczyftości napiłaney ) cudowifkami iakie- 
mig grzechu i nieprawości. Nie rozumie 
tu iednak Kafyan; ani ia pogotowiu, aby 
S. Bazyli mial o tyhi fprofnym grzechu 
mowić, gdy fię fim ófkarza; że czyftości 
nie dóchówał: ia tak mniemam, że przez 
to; fame tylko wfzeteczne myśli dobro- 
wolnie przypuľzezone , chciał wyrazić; i 
lubo te ciała iego nie zmażały, zafzpeciły 
iednak były ferce, ktorego wfpaniałe du- 
fze od wfźelkiey zmazy odważnie bronią. 
Nie uczęfzczay żadną miarą do wfzete: 
cznych ludzi, zwłafzcza gdy przy tym i 
wftydu nie maią, co w nich zwyczaynie 
bywa: iako bowicm kózłowie; tykaiąc fię 
językiem drzewa fłądkiego migdału, ftod- 
kość onego w górzkość przemieniają, tak 
i te zaśmiardłe dufze i żarażone ferca, nie 
mogą z nikim, lub tey, lub owey płci, moż 
wić, bez iakiego ufzczerbu czyfłości; 
maige w oczachi i famimiym tchnieniu 1ad 

bazylifzka. o F 
Konwerfuy na to mieyfce z ludżmiczy- 
ftemi , i cnotę kochaiącejni: uważay czę- | 
-fto iczytay rzeczy nabożne; gdyż Słowo | 
i i Boże; | 


e t 
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; Boże, iako ieft limo czyfte, tak i tych; co, 


w nim upodobanie matą, czyftemi czyni; 

dla czego ie Dawid przyrownywa do To= 
PO :4 A * M 

pazu. drogiego kamienia, ktory włafno- 


ścią fwyoią uśmierza zapały pożądliwości. 


„ Bądź zawfże w blifkości Jezui ukrzy- 
żowanego, tak Duchownie przez roz- 
myślanie, iako rzetelnie przy Kommu- 
nii Świętey. Jako bowiem ci, cô odpóczy- 
walą na zielu nazwanym Agas cafus s 
albo wierzba włófka „i czyfłości i wftrze- 
miężliwości nakł radi siak gdy ferce two- 
ie fpoczywać będzie w Chryfłufie, ktory 


left prawdziwie Barankiem czyftym inic- 


pokalanym , uznafz w krotce, że i dufzą: 


i fercetwoie, ze wfzyfikich zmaż i lubie- 
żności oczyfzczone będą; = ga ; 


S,+. ROZDZIA E XIV: 

O ubofiwie w duchu brzy bogacłwach po- 
1 sirśćbnymy © x 

R” ofławieńi Ja ubodzy w duchu, albo- 
i wiem ich iefk_ MKroleftwo Niébiefkie. 
Przeklęci tedy fą bogaci w duchu, al- 
bowiem fię ima w podział piekło zek 
ten fie zowie bogatym w duchu, co boga- 
éwa fwoie zawize ma w myśli, albo BA 
Wo» 


f 


į 
ii 
f 


fwvoia zawfze w bogactwach : ten zaśie 


ubogi w duchu, ktory ani bogactw qie ma 
w myślięani myśli w bogactwach. í 
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Zimo- 
rodkowie gniazda fwoie okrągłe robią, iak 
iabłka, u famego tylk wierzchu, mierną | 
w nich otwórzyftość zoftawuiąc: kłaść ie | 
zwykli nad brzegiem morfkim, wprzód ie | 
iednak tak dobrze przeciwko złey opa: | 
truią chwili, że lubo ich wały załkoczą | 
kropla wody do nich wniyść nie może ; i 
tak pó wierzchu zawfze pły waiąc, zófłalą 
w morzu, najmorzu, i panami jakoby mo- | 
rża, Serce twole naymilfźa Filoteo, po: | 
dobne ma bydz tym gfiiażdom, famemii 
tylko niebu otwarte, bogactwom żaś i rze- | 
«»czom fkazitelnym, zgoła nie przyfiępnej 
"ktore ieżeli tiafz, KIE dopufzczay ich do 
ferca twoiego niech ong zawfze gorte trzy: 
ma, i niech międży bogactwy bez bogactw | 
i Panem bogactw zoftaje. Nie kładź dufży | 
dla Nieba ftworżońey między zbiory ido: 
ftatki ziemfkię , a tego zawfze upatruy, 
aby ona niemi władała, i nad niemi, nie |. 
w nich była. BRR A 
Dalekie fą od fiebie rzeczy, mieć traci: | 
zne, a bydź otrutym; Aptekarze niemal 
* wfżyfcy maią truciznę, dla rożnych Pe | 
pad- 
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pa 
padkow , przecie nie fą dla tego otruteż 
mi, boią nie'w ciele, ale w Aptace maig, 
Y ty mieć możefz bogactwa, a nie być 
niemi ofrutą ; czego dokażefz, gdy ie w 
domu fwoim albo w fzkatule, nie w fercu 
chować będziefz . być w famey rzeczy bo- 
gatym , wafiekt zaš ku pieniodzom ubo- 
gim, ofobliwe icit fzczęście , każdego 
Chrześcianina: ma albowiem taki tym 
fpofobem i wygodę bogactw na tym świe- 
cie,izafługcuboftwa na drugim. 2. 
Zaden fię Filoteo mola, nie przyzna być 
akomym I -awfzem każdy fię wyrzeka 
podłości tey: ferca; wymierzaiąc fięm'wał- 
tewną potrzebą fpoftanowienia dzieci: 
fwoich; że fam rozum każe; aby fię każdy 
„Jako naylepiey w f(pofoby życia opatrzał: 
hikt nigdy niearia dofyć, zawize fig znay- 
duią potrzeby. iakieś, „ktore wyciągaią, 
aby więcey zbierać: ale co więkfza, i 
nayłakomii "nie tylko fię nie przyznają 
być łakomeini; ale nawet, ani na funinie- . 
| miirwłafrym nie rozumieją, że fą nie- 
"mi: takieft zaite; łakomftwo albowiem 
| Ieftfedną niezrozwmianą gorączką, kto- 
. ra tym (kryciey złość fwoię wywiera, im 
ieft tadowitfza,i gorętfza, Moyżefz wi- 
RR R dział 
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a iednak nie fpalony; przeciwnym zaś. | 
„Apofobem, pożar łakormitwa nifzczy zgo- 
ła igubi łakomych, naymniey im niedo: 
grzewaląc: a przynaymniey to, w nich po- 
ftrzegamy , iż w śrzod zapałów fwoich 
naygwałtownieyfzych, pokazuią po fobie, 
iakoby nayprzyiemnieyfzey zażywali d- 
chłody, 1 mniemaią, że ich nienafycona 
chciwość, wdzięcznym jeft 1 przyrodzo- 
nym pragnieniem, 0837 

jeżeli dobr ktorych iefzcze nie malz, 
cheiwie, niefpokoynie, i nieuftaiąc pra 
niefz , lubobyś mowiła, że ich nie żą 
dafz niefprawiedliwie, tym fię z łakome | 
ftwa nie wymowifz. Ten co chciwie, nie: 
fpokoynie, i bez przeftanku pić pragnie, 
luboby tylko wody żądał, pokazuie tym 
famym, że mu gorączka dokucza: n, , 
Niewiem iednak Filoteo , ieżeli fię nas 
zwać może fprawiedliwym pragnieniem 
chcieć tego nabyć fprawiedhiwie, co kto 
infzy także fprawicdliwie trzyma: zda fię | 
albowiem iakobyśmy. tym pragnieniem | 
wygody nafzey z cudzą chcieli niewy: | 
godą, Azali ten, co dobra fwoie trzyme | 
fprawiedliwie, nie ma fłufznicyfzey przy” 
: Zoty- 


a 


| 
dział ogniem niebiefkim krzak zapalony, | 
| 


| 
| 


Część TIT. Rozdział XIV. 259 


czyny zatrzymania ich fprawiedliwie, ni- 
Iżeli my nabycia ich fprąwiedliwie? czem 
muż tedy żądze nafze na wygodę iego 
nafyłamy, abyśmy ,mu ią odię. , Jeżeli 
zaś pragnienie to nie ma nic w fobie nie- 
fprawiedliwego, nie zgadza fię iednak z 
miłością Chtześciańfką; odyżbysmyý fami 
fobie nie życzyli, aby kto pragnął tego 
fprawiedliwie,.co my także fprawiedliwie 
trzymamy. Grzech to był Achaba, gdy 
chcąc Iprawiedliwie ńabyć winnice Na- 
, bothówey, ktory iq iefzcze fprawiedliwiey 
chciał zatrzymać, pragnął iey chciwie, . 
niefpokoynie , inićprzeftaiąc ,, czym zna- 
cznie Pana Boga! obraził, 
Zatrzymay lię Z pragnieniem nabycia 
„dobr blizniegó naymilć 


zaFiłoteo, aż on też 
zbyć ich pragnąć pocznie; gdyż na ten 
czas dla jego pragnienia, nie tylko twoie 

i fprawiedliwe będzie, ale też i miłości ku. 
_ niemu pełne: taieft rada moia, przeczyć 
albowiem ftaraniu .twoieńtiu w przyczy” 
nieniu dobr i dochodow nie myślę, byles 
do tego fpofobow. nie tylko fprawiedli- 
wych, ale też łagodnych, i miłości Chrze- 
ściańfkiey nie znofzących, zażywała. |. 
Jeżeli fig zbytecznie w dobrach ido- 

R 2 fta- . 


É 
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fiatkach Tuż nabytych kochafz, ieżeli ko: 
ło nich mafz bezzmierne ftaranie, ferce 
-fwoie do nich przykładając, myśli w nich 
` zatapiałąc, i ckliwie fię obawiając abyś) 
ich nie utraciła , wierzże imi, żeś iefzcze 
nie bèz gorączki; ci albówięm co nią ff) 
rozpalemi, zwykli pić wodę fobie podaną | 
znieiakąś chciwością, ufilnością „ i ofo 
bliwym pragnieniem, czego zdrowi hù 
dzie nie czynią, Rzecz ieft niepodobna 
kochać fię w czym bardzó, a ferca tam 
nie uwięzić. Jeżeli fiy trafi; że dobra ia 
kie utracifz , a ztąd poczuielz znaczy 
frafunek i fmutek, miey to za znak, Zel 
nich była ferce uwięziła: nie tmafż bo 
wiem więkfzego znaku, że kto ferce fwo: 
je zanurzył był w rzeczy firaconey ; ia 


ko gdy iey zbytnie żałuie, 
Nie prag 
ktorych nie mafz, nie zanurzay ferca W 


tych, ktore iuż mafź, ani ftrdconych*beż| 


miary żałuy: atak będziefz o fobie mogli 
jakokolwiek rozumieć, iż będąc w rze | 
czy famiey bogatą , ferca do bogactw nie. 
przykładafż; i że iefte$ ubogą W duchu 

a zatym fzczęśliwą, albowiem twoie iei 
Krolęfitwo Niebiefkie. PHA 
i Rob. 


niy tedy zbytnią żądzą dobil . 


| 
| 
Ę 
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ROŻDZIA i XV. 
Zako fie mafęw rzetelnym zaprawować ubo- 
kanie „ wżeżelnie będąc bogatą. 


WARE był przedni Malarz Par- 
hafius mifterną fztuką obywatelow 
Atbeńfkich, wyrażając ich rozmaite iod- - 
mienne orzyrodzenia: „gniewliwych, nie- 

fpraw ach niefłatecznych, ludzkichź 
łafkawych, miłofiernych, wyniofłych, 
chełpliwych, pokornych, a tai, t lę- 
kliwych, wf żyftko to na iednym. obrazie. 
Doyin zaś chciał naytuilfza Filoteo, aby 
w, [ercu twoim zmieścić mogły i bo- 
c iwa, kuboftwo,iofobliwe fiaranie oko= - 
i rzęczy. doczefnych, i „nakotmita wzgata 
da tychże przemiialących. . 

"Miey nierownie więkfze fiaranie koto 
ofpodarftwa i dochodow twóich, niżeli 
światowi miewać zwykli; iżali albowiem 
' ggrodnity Pangw wielkich nie ciekawiey 
E į Pilniey chodzą kołą ogrodow fobie po: 
wierzonych, niż gdyby! ich włafke były? 

z to dla czego? dla tego bez wątpienia, 
/że w dobrey | maią pamięci, iż to fą ogrody 
Panow wielkich, na ktorych ob etais X 
pilnością fwoją i dozorem chcą zarobic. 


ZRI Do- 
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Dobra ktorych używamy, nie fą nafze 


Filoteo inoia: Pan Bog nam ich tylko! 
powierzył do fprawowania, chcąc, aby 


w rękach nafzych pożytek czyniły, al 
zatym rzecz mu miłą uczyniemy, gdy! 
„do nich ftarania przyłożemy. | 
Zkąd wyśmienițfze i trwalfze powin- 

no być ftaranie nafze, nad to ktore ko: 
„ło dobr fwoich ludzie światowi miewaiąj 
gdyż fię ontkoło nich nie krzątaią, tylko) 
dla fiebie fimych, my zaś prace podey: 

- mować maińy dla miłości Bożey. A iako 
miłość famego fiebie, ieft mifość g wałto. 
„wha, miefzająca, i fkwaplwa, tak i ftara. 
nie ktore ludzie dla niey maią, pein 
ieft pomiefzanid, kłopotu i niepokoit;| 
że zaś miłość Boża ieft łagodna, cicha, 

i fpokoyna, przeto i ftaranie z niey po 
chodzące, lubo to dła rzeczy; doczefnych 
podięte, miłe ieft, łagodne, i przylemne 
To tedy łagodne mieymy ftaranie kół! 
zachowania, albo i nabycia, (gdy fię flu- | 
fzna poda okazya ) dobr doczefnych, po: | 
miarkowawfzy fię wprzod z kondycyą nt: 
fa: Bog albowiem potrzebuie po nas, 
abyśmy tak czynili dla miłości iego. | 

i 


4 


Aleć | 


SA 
f a 
ZA 


a 
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'Aleć tu oftrożną bydź potrzeba, aby 
cię miłość włafna nie zawiodła; tak bo- 
więm pod czas zwykła ludzi łudzić, że 
iey nie każdy od Bofkiey rozeznać może 
miłości; żeby cię tedy nie ofzukała, i te 
ftaranie kóło rzeczy doczefnych nie prze- 
mieniło fię w łakomftwo iakie, krom tego 
com iuż w przefzłym namienił Rozdzia- 
le, trzeba żeby fię iefzcze częfło w rze- 
telnym i fkutecznym ćwiczyła uboftwie, 
lubo przy bogactwachw i doftatkach, kto- 
rych c 


i Bog udzielił , zoftawać będziefź. , 


Uymuy. tedy fobie zawfze cząfikę ia- | 


ką du bodow i zbiorow. twoich, udzie- 
łaiąc ich ochotnie potrzebuiącym : dać 
albowiem z tego co. kto ma, ieft to uboż- 
{ym fięuczynić; im zaś więcey dafz, wię- 
klze też będzie uboftwa twoie. Prawda 


Żeć to Bog znowu nadgrodzi, nie tylko na” 


drugim, ale ina tym nawet świecie, ponie- 
waż mic mie malz coby tak przyfparzała 
dochodow iako iałmużna; nim ci ią jednak 
przywroci, tym czafem ubożfzą będziefz : 
O święte i bogate zubożenie! ktorego 
iałmużna ieft przyczyną. ` 

Kochay fię w ubogich iuboftwie, przez 


te bowiem miłość fłaniefz fię prawdziwie 


Ra ubo- 
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ubogą, ponieważ (iako pifmo mowi). ża: 
kiemi [ię fiaiemy , takie ją rzeczy ktore Ros 
chamy: miłość wzaiemnie: fię kochaią- | 
cych iednoczyć zwykła, /żoż.zefż chorym | 
2, ktorymbym z ta mie chorował; Paweł S.d 
mowi, mogł iefzcze i to przydać, ktoż | 


Miłość go albowiem takim czyniła, iakimi 
byli ci w ktorych fię kochał: ieżeli fię te» 
dy kochać będziefz w ubogich, uczęftni- | 
czką będziefz w rzeczy, famey uboftwą | 
ich, i ubogą iaką i oni. | 
NN s A | 
Jeżeli zas kochafz ubogich, fpołkuy | 
częfto zniemi, bądz radi w domu fwoim, | 


| 

| 

$ 

| 

> Ę s ARTE Rze 
„ieftubódim, z kimbym i ia nie był także, | 
| 

| 


i uczęfzczay do fzpitalow: rozmawiay o- 


-chotnie z niemi, przyiemną fię im poka- 

zuy, gdy fię w Kościele, na ulicy, albo 

gdzie indzicy. do ciebie „zbliżaią: bądź 

między niemi ubogą w iężyk, mowiąc do 

nich iakobyś była ich towarzyfzką, lecz 
bogatą w ręce udzielaiąc im doftatkow | 
iako możnieyfzą niż oni, Y 
„Chcefzże iefzcze co więcey uczynić 
Filoteo moia? nie mniey dofyć bydź ubo- 
gą iaką ubodzy, ale bądź iefzcze ubożfzą 
niż oni. A to fako? mnieyfzy ieft fluga 
niż Pan iego; fan fię tedy fłużebnicą u- 
š mE OA 
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bogich, ufłaguy im włafhemi rękami two- 
iemi, gdy f4 chorobą złożeni: bądź ich ku- 
charką ża twoje pieniądze, bądźich fzwa- 
czką, ipraczką, O Filoteo moia! chwale- 
bnieyfza to ieft przyfługa nad nayfzczęśli. 
wfze krolowanie. Nie mogę fięia wydzi- 
wić zaaką żarliwością tey nauki przeltrze- 
gal S. Ludwik, znamienity Krol między 
nayfławnieyfzemi Monarchami pod fon- 
cení widzianemi, i befpiecznie mowię, że 
znamienity, bo we wfzyftkie cnoty i przy- 
mioty Krolewfkie hoynie przybrany; ten 
częftoktoć ubogim ktorych. żywił, ufu- 
Boat. i nie imał go dzień. trzech ich u  - 
ołu fwego właflnego imićwał; a pod czas 

oftatka polewki z niewymowną ochotą 

po nich doladał, Gdy fzpitalę fchorza:. 
łych rawiedzał , (co bardzo czófto 'czy- 
-nit ) zwyczaynie takim uflisował, ktorz 
choroby mieli nayfzkaradnieyfze: iako to 
trędowatytm, zkanńcerowanym, i tytn pos 
dobnym; tęzaś ufługę odprawówał z od- 
krytą zawfże głową | klęcząe, czcząctym, 
fpofobem w ofobie ich Chrzyfiufa Pana; | 
a taką im przy tym miłość wyświadczą- 
iac, iakoby maylepfi matka wyświadęzyć 
mogła włafnemu dziecięciu, - Elżbieta 
Sz Swięm. 
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Swięth Corka Krola Węgierfkiego zwy- 
czaynie z ubogiemi przefiawała, a Czas 


fem dla uciechy ubierała fię między Pan: || 


nami fwoiemi fako uboga niewiafta mo- 


wiad, iżby fię tym, kfztałtem, ubierała, | 


gdyby była ubogą. 1O moy Boze! nay- | 
milfza Filotgo, iak ten Krol ita Krole- | 
wna ubodzy, byli w pośrzod wielkich bo» | 


A&W, a0raz | bogaci w uboftwie fwoim. 
 Błogofławieni lą ci ktorzy tym fpofo- | 
beni fa ubodzy, albowiem, ichieft Kro- 
ieftwa Niebiefkie; Haknątem,, > nakarmie | 
liście mię s ofiggniyciefs 4rolefwoa , ktore, 
wam, iefè zgotowane od ‘poczatku świata» 
rzecze Krol tak Krołow iako i ubogich 
na fądzie fwoim ofłatecznym,)* 7%, 
Nie mafż. człowieka ktoryby, zawfzę, 


miał wfżyftkie fwoić wygody; przyiedzie 
do nas pod cżas gość, ktoregoby trzeba 
uczęftować iak naylepicy, nie męfz czym, 
tak prętko. Makto fukqie fwaie dobre na 
jednym mieyfcu, a potrzebowałby ich na | 
drugim, gdzieby mu należało pokazać fię, 

Traf ię, żefię wfzyftkie wina w piwni: 


cy burzą. i miefzaią, a fłabe tylko i aie- | 


finaczne zoftały: napadnie kto na lichą W 
drodze karczmę w ktorey niczego niedo- 


fani 
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ftanie , nie imafz ani łóżka, ani izby ffu- 
fzney,, ani ftołu,ani co nań położyć, Je- 


dnym fłowem , na niewygodzie nigdzie 


fChodzić nie może, i naybogatfzemu. W 
tych tedy okazyach ieft bydź w to ubo- 
gim, czego nam nie dofłaie. Przytimuyże 
z ochotą Filoteo takowe przypadki, ciefz - 
fie gdyć fię przytrafią, i ponoś ie nie zmar- 
fzczonym czołem, © 
'Gdy cię iakie potka niefzczęście, przez 
ktorebyś lub znacznie, lub miernie zubo- 
żeć miała, iako tobywaią niepogody, 0- 


(gnie , powodzi, nieurodzaie , kradzieży , 


wydatki pewne: w ten czasieft nayfpofo: 


bniezfza okazya do zaprawówania fię w 
 uboftwie, przyimując łagodnie ufzczerb- 


ki te, dobr rdochodow włafhych, azno- 
fząć cierpliwie, oraz i mężne zubożenie 
to trefunkowe. Efaw przyfzedł przed 
Qyca z rękami kofimatemi, i jakob z tas 
kiemiż ftanął; żę iednak włofy ktore by- 
ły na rękach Jakobowych nie trzymały fię 
fkory iego, lećż famych tylko rękawic, 
mogł ie każdy wyrywać, Jakobowi boleści 
nie ządaląc: że zaś włofy Ezawowe trzy- 
mały fię przy fkorzę, ktorą miał ż/przy” 
rodzenia fwego cale kofimatą, ktoby mu 
; 7 był 


A 


) 5 Ę | 
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był chcial włofy z niey wyciągać , doku» 
czyłby mu był nie ladaiaķo , 1, pewnieby” 


był wołał i tfilnie broni rąk fwoich. Gdy. | 


nam doftatki nafze do ferca przyrofły, a 
najn ich część iaką, niepogoda; złodziey:, 
albo pieniacz oderwie, O iakie narzeka- 
nia, hałafy „ i niecierpliwości! Gdy zaś 
do Bogactw, nie feice, lecz fame tylko kos 
ło nich fłaranie (ktorego. Bog po nas pos 
trzebuie) przykładamy, ieżeli nam ich 
któ co utwie, na ten czas ani pokoju wnę- 
trznego, ni bączenia nie traciemy. Tac, 
iet rożność odzienia ludzkiego od bydlę- 
cego, iż odzienie bydlęce przy fkorze fę 
trzyma, u ludzi zaś tak ieft na nich fpo 


rządzone, że go mogą wdziać izdiąć, kiea | 


dy,fię im podoba. 


; ROZDZ AL XVE 
Jako fie ćwięzyć: w obfitości ducha w pos 
Śrzod prawdziwego ubefiwa, ` | 
| A re w rzeczy famey ieft ubogą 
naymilfza. Filoteo, bądźże przy tym 


i w duchu: uczyńz potrzeby cnotę, 1 Zdź | 
żyi tego drogiego kamienia uboftwa, we: | 
długiego prawdziwey ceny. Prawda, że | 


glenc iego ufaiony ieft prze światem, lea 


dnaka 


| 


I 


f 
f 


| 


f 


f 
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dnakże i wyborny ieft, i nader wyśmie- 
nity. Cierpliwie znoś niedoftatek twoy; 
w dobrym albowiem zófłaiefz towarzy- 
ftwie, amego Chrcyftuh Pana, Nayświęt- 
fzey Panny, Apoftołow, i tak wielu in- 
nych. S9. ktorzy ubodzy byli; amogąc w 
bógactwach opływać , dobrowolnie nie- 
ini wzgardzili, Jak wiele mamy fławnych 
na świecie ludzi, ktotzy z wielką ufilno= 


+ścią i trudnością po Klafztorąch. i Szpi- 


tełach ubofiwa fzukali,'i nie małey-zażyli 
trudności, niżeli go znalezli; dowodem 


tego 6. Alexy, S. Paula Rzymianka, S: 
"Aniela, S. Paulin, i tak fifa infzych: nacie- 


bie za$ieft łafcawfze, fimóć fie w dom fta- 
wia, znalazłaś go bez tródności, bez fżuka- 
nia; przytul ie tedy do fiebie iako nieroz+" 


. dzielnego towatzyfza, Chryftufż Pana, 


ktory fię ufodził, żył, urart w uboftwie, i 


/2 nim przeż cały żywot [woy przeftawał, 


Uboftwo twoie Filoteo moia, znakomi- 
te mia dwie okólicziiości, dla ktorych wiel: 
ką możefz mieć przyfłagę u Pana Boga. 


Pierwfźa: żeś go fobie ie obierała, ale 
qaczey ra cię padłó z fzczegolney wali 
- Bożey:, ktora cię ubogą uczyniła; „do 


częgofię wola twoia włalna nic zgoła nie 
: Przy- 


jj 
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przyłożyła. Co zaś z famey woli Bożey 
odbieramy, wielce mu zawfze bywa przy= 
iemno , bylebyśmy to ochotnie odbierali, 
i dla wykonania woli iego. Gdziekolwiek 
mało ieft nafzego , fam hę więcey znay- | 
duie Bofkiego: profty, i fzczery uniyfł 
w przyimowaniu woli Bożey, dofkonałą | 
fprawuie cierpliwość. ` 

Driga okoliczność uboftwa tego ta ieft, 
że ieft prawdziwym uboftwem. Uboftwo 
albowiem ktore ludzie chwalą, ciefzą, | 
fzamują ; ratuią , i wfpomagaią ; rowna fię 
poniekąd bogactwu, a przynaymniey nie 
ieft ze wfzyfikich miar ubogie: uboftwo 
zaś wzgardzonć, odrzucone, trągane ; i 
opufzczone ; cale ieft prawdziwym ubo- | 
ftweni. Takie bywa zwyczaynie świeckich 
ludzi ubóftwo; ponieważ go bowiem fo- | 
bie nie obierali, lecz ich. ñim niefzczę- 


$ 


ście przycifnęło, lekce fą dla tegó powa- 
żeni: ale też przeto uboftwo ich ubożíze 
iet niż Żakonnikow: lubo to z drugiey 
firony zacnieyfże i bardziey zalecone, dla 
ślubu i intencyi, ktorą ieft przyjęte, 


Nieutyfkuy tedy: naymilfza Filoteo, na | 
uboftwo twóie, nikt albowiem nie zwykł 
narzekać, chyba na to.czego nienawidzi | 


14 
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ieżeli zaś uboftwa nienawidzifz, wiedz żeś 
nie ieft ubogą w duchu, lecz bogatą w pra- 
pnienie bogactw. a 
Nie trap fię zbytecznie, że cię ludzię 
iakoby należało nie ratuią, w tym albo- 
wiem zawifła cena ubofiwa: chcieć być 
ubogim; a żadńey ztąd ńie ponieść iniewy- 
‘sody, nieżnośna ieft wyniofłość, gdyż to 
nic infżego nić ieft, tylko chcieć fobie' 
przywłafzczyć icześć uboftwi ptzyzwo- 
itą ,.i wygodę z bośactwy złączoną. 
Nie wftydz fię uboftwa twólego, ani iat- 
mużny żebrać dla miłości Bożey, przyi- 
muy tę ktorać będzie dana 'ż pokorą, aod- 
mowioną łagodnie ponos. Przywodzfo- 
_ bie częfto na pańnięć drogę Nayświętfzey 
„Panny z ukochańyim Synem fwoim do , 
Egiptu bodiętą, rożważ iak tam wielkiego 
ubofłwa i utrąpienia żażyła ; iak wiele 
wzgard wytrzymała. Jeżeli fię i ty po» 
dobnym fprawifz obyczaiefń, obficie ubo- 
gzconą >> wuboftwie twoim. 
"ROZDZIAŁ XVIL 
.. oPrzyiaźni, anaprzod ozłey i płontey, 
Mz wfzyftkiemi dufzy namiętno+ 
47.4 ściami, nayprzednieyfza ieft miłość; 
i "ona 
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ona zgoła rządzi fercem nafzym, wfzyfiko 
w fię przemienia, i takiemi nas czyni, laka 
ieft rzecz w ktorey fie kochamy. Strzeż 
fię tedy Filoteo mois żłey jakiey nabydź 
miłości, bobyś i ty żłą fie zaraz ftała: 
Przytazń żaś nayniebefpiecznieyfzą w fo; 
bie zawiera miłość : inne bówień miłości 
mogą być beż wżaieninego fpołkowania; 
ale że przylaża ną zobopolney fundnie fig 


AE E 


fpotecznosti nikt iey żnikim mieć nie mos | 


że, żeby draż obyczałow tegoz kim ią za: 
rwarł po części na fię nie przeymował., 
1. Niekażdamiłośćieft przyjaznią, noś 

że bowiem kto kochać ; anie być kocha: 
nym, a naten czas fama tylko będzie mi- 
lłość bez przylaźni; ponieważ przyiażń 
koniecznie. wzaiemną, wyciąga miłość, 
ktora ieżeli nie ieft wzaleńmna, nie ieft też 
przyjaźnią, 2. AlE nie dofyć tna tyt aby 
była zobopolna, potrzeba iefzęze , aby 
firony. wzaiemnie fię w fobie k chalącć 
wiedziały o fpołecznym afiekcie fwoimi 
jeżeli tego nie wiedzą, będzie fie wpra 
wdzie między niemi znaydovała miłość, 
ale nie przyjażń, 
ftrony fpofkowane iakie między fobą mia 
ły, ktoreby było fundamentem s. 
SEE m 


p 4 


2, Trzeba nakoniec, aby | 


Ly | 
| 


= 


Z 
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Wedłig rożnego fpołkowania, różna 
też bywa przyiażń, fpołkowania zaś ro- 
źność fwoię biorą od rozmaitości pożyte 
kow w przyiazni zamierzonych, ieżeli te- 


„dy pożytki te fałfżywe fà i prożne, przy- 


„daźń też prożna i fałfżywa będzie, ieżeli 


pożytki lą prawdziwe; i <a będzie 
prawdziwa; i im wyśrnienitize będą po- 
żytki, -tym wybornieyfża będzie i przy- 
idżń, Jako albowiem miod wyśmienitfzy 
ieft, gdy go pfzezołki z ofobliwych zbie- 
talią kwiatków, tak i miłość drożfza ńie- 
townie, gdy: fię na wyborniefzym fundu- 
ie Ipołkowaniu./Ą iakó w Herakliy Pon- 


fu znayduie fię iadowity iniodz. ktory o 


£aleńftwo przyprawuieiedzących, iż ieft 
zeiemierzyce ( obficie w tym tain kraiu 


- fodzącey dię ) zbierany, tak przyjażń na 


, 


i 


i 


niedąbrych i fałf(zywych zafadzona po- 
żytkach, zła ieft zgoła i fałlzywa. 
Społkowanie w rofkofżach ciclefnych, 
icit wzaietnna fkłorność, i bydlęca iakaś 
przychylność ; ktora nie.miniey między 


ludzmi iniienia przyjazni nie godna, iako 


wa, ktorą ofłowie i fzkapy między fobą 
imaia: I gdyby nawet w Małżeńftwie in- 
fżego nie było fpołkowania, nie byłoby 
X ; S też 
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też żadney przyjażni. Lecz że krom te- 
go, znayduie fię fpołeczność życia, 1U- 
dzielanie przemyfłu, maiętności, affektow, 
nierozerwaney wierności, dla tego przy- 


jazń Małżeńka ieft prawdziwa, i ze wfzy: | 


ftkich miar świątobliwa. 

Przyjaźń ktora fię zafadza na fpołkowa: 
niu w uciechach zmyfłom podchlebuią- 
cych, podła ieft i nie godną imienia przy- 
iazni, iako i ta ktora fię na prożnych i 


płonnych funduie przymiotąch; i te al- | 


bowiem przymioty z zmyfłow pochódzą: 
zowię tciechanii zmyfłom pochlebuii 
mi: te ktore na famych powierzchów 


fadowią fię zmyfłach , iaka ieft ucie 1%, 


widzenia piękności, z fyfzenia głofi 
wdzięcznego , z prowadzenia ża rękę, i 
tym podobne. Przymioty zas płonne na: 
zywam, pewne nafze fpofobności, ktore 
fłabe rozumy: dofkonałością i grzeczno: 
ścią nazywaią. Przyfłuchay fię tylko Pan- 
nom, Paniom, i Młodzi! gdy kósó chiwałą, 
aufłyfzyfz mowiących: grzeczny to Ka 
waler, ma nie mało dofkonałości w fobie: 
tańcuie bowiem dobrze, umie wfzyftkie 
"gry, pięknie fię troi, śpiewa wdzięcznie, 
moówny, ludzki, iudatny : tak też i Kome 


dy- 


1 
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'dyanci naygrzecznięyfzemi między fobą 


być rozujmieią, ktorzy naylepiey błaznnią, 
Ze tedy te wfzyfikie rzeczy do zmyfłow ` 
należą, dla tego przyjaźń ztąd pochodzą. 


„ca zowie fig zmyfły piefzeząca, albo onym 


pochlebuiąca, marna, płonna, i raczeyby 
lą nazwać piłochością , niżeli Przyiaźnią, , 
Takie zwyczaynie bywają ludzi młodydh | 
Przyjaźni , ktore fię zafadzać zwykły na 


'wąfach, włofach, oczii rzucaniu, ftro- 
ą 


iachy, kfztałtach, i proźnych rozmowach. 
Pryiażń zaprawdę godną wieku kocha. 
iących fig w fobie, u ktorych chotm'ie- 
Mecze niędoyrzała, a rozfadek ledwo fię ; 
€o zaczął rozwiiać; dlatego teź takowe 
Przysaźni niezwykły ftatkować i tak pręd- 


PANA POZO WODNA Rt Jh 
ko topnielą, iako śnieg na fońcu, 


ż ROZDZIAŁ IRN Me 7" 


o Płonney miłości: 


A fię te ploche przyiaźmi 
*źney płci ludźmi. bez żamyślania o 


Małżeńftwie. zachowuią, 


nazywaią fię 


1 


„A wy | o 
między ro. 


plonną miłością: ponieważ 


bowiem po- 


tniotkami tyll 


prawdziwey przyjaźni, ani fię zwać przy» 
łaźnią, ani też {ezera miłością nie mogą; 
j ; ; 2 


ko iakiemiś 4 t obludami. 


+ dla 


*276: „Droga do życia poboznego, 


dla ich nieporownaney marności, i niedo- 

fkonałości, ufidlać fię niemi zwykły ferca | 
męfkie oraz i białogłowfkie, i ściślę pro- | 
¿ncini a nie uważnemi wiązać aftektami na | 
plochym fpolkowaniu i marrtyń ukonten. | 
towaniu (0 ktorychem wzwyż riamienił) | 
ufundowanemi. Lubo to te płonne miło: | 
ści przemieniać fię zwyczaynię zwykły w. 
brzydkie cielefności,, nie ten iednak bywa | 
pierwfzy zámyf niemi fię bawiących; | 


_inaczeyby fię to iuż bowiem nie moglo] 


zwać płonną miłością, lecz faczerą tubie- | 
żnością , i oczywiftym wfzeteczćńltweńm | 
Minie nawet lat kilka, a nić zgóła głupi. 
ftwem. tym zarażeni nie popełnią, coby | 
właśnie. fprzeciwić fię miało cżyftości 
kontentuiąc fię tym. famym, że fercą ici | 
praoniena, wzdychania, kochania, i tymi, 
odobnych prożności i płochości petne 
ato wizvitko dla rozmaitych. zamy fow: | 
Jedni infzey intencyi nie małą, gytko 
aby {erce fwoie kontentowali {poln zee 
mianą miłości; idąc'w tym za przyrodzo: | 
ną fwoią fkłonaością do kochania ; 1 taoj 
nie infzegó w obieraniu. nie upatruią, tyl 
ko przychylności i upodobania włafnego: | 
zaczym, zá pierwfżytm obaczeniem ofoby | 
à f i| 


| 
| 
| 
| 


naka R E 
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lakiey urodziwey , nie roztrznąwfży na- 
wet iey okoliczności, i co fię w niey za- 
wićra; zaraz początki rzucaią płonney 
tey miłości, i niebacznie w fieci wpada- 
lą; z ktorych fię nie łatwo dobyć będą mo- 
| gli. Drudzy to czynią dla proźney chwa- 
ły, rozumiejąc; że ztąd nie mała bydź mu- 
o  ffława, gdy kto umie miłością krępować n 
l {ferca; ci tedy, ponieważ w obieraniu fa- 
wy fwoiey upatruią, zaftawiaią fidia ifie- 
çi fwoię na ofobliwych, i znakomitych, i 
niepofpolitych mieyfcach. Inni fię na to 
udaią, i dlafkłonności fwoiey przyrodzo- 
. ney, i dla prożyey chwały; bo lubo ferce 
fwole ćzuią byd do miłości nakłonione, 
" niechcą go iednak więzić, chyba ż naby 
u ciem fławy.: wfzyftkiete przyiaźni Q złe, 
prożne, ibezrozumne; złe, nie tylko że fię 
iprofnemi kończyć zwykły cielefnościa- 
/ m, ale też, że miłość, az nią ferde Bogu, 
mężowużonie, i komukolwiek przynale- 
ży, kradną i wydzieraią: bezroęzumne, bo 
żadnego na rozumie nie maią fundamen- 
tusanader prożne, ponieważ prawdziwe- 
go pożytku, (czci, i kontentowania nie 3 
Przynofzą., I owfzemy czas tylko darmo 
tawią, awy uymuią, a przytym ucie- 
S3 


chy 
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chy infzey nie fprawuią, krom ckliwo: | 
ści w u pragnieniu i nadziei; lubo tacy | 
„ami nie wiedzą czego pragną, i czym. 
nadzieię fwoię karmią: żda ię albowiem 
fłabym tym i podłym rozumom, że za 
wwfze iei czego pragtiąc: w oświadcze. | 
miu, ktore odbieralą wzaiemney miło- | 
ści, a wymienić iednak coby to było. 

nie umieią; czym żądze ich nie uftają, | 

lecz co raz bardziey fercu dokuczaią, 
codziennym podeyrzeniem , zazdrością, | 
i niepokoiem. | wo) 
- Grzegorz Święty, Nazyanzeńfki pifząc | 
przeciwko. prożność kochaiącym zamę- 
¿nym białymgłowom, zgodnie do rze l’ 

czy moiey mowi: położę tu cząftkę mo- | 

‘> wy lego, ktorą lubo do białychgłow | 
obraca, przyda fięiednaki męfżczyznom | 

Urodę twoie chowacieś. powinna dla fame | 
go matzonka twotefo; ieżeli ią nakfatał 
rozciągniońey na fiado ptaków feci, i dh 
drugich wyfławiafz, coż g tego: będzieć 

ten ci fe zaraz upodoba , ktory w urodzi 
żwoiey upodobanie znaydzie; zamienifa boje | 
Srzenie poyśrzenien, oko okiem nafkąpią | 
„ Aażym Śmiefaki , i flowa wachęcające; m | 
początku wprawdzie. kryiomo, prędko is 
ża dnak | 


f 


. uż ieft ułapgony. Vieprzyfżep ziele zachwyś | 
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dnak potym do tego przywykniefz, i udafż 
fie do widomych zwlotow: fraez fie wyrzec 
wielomowny ięzyku moy, cö naofłatku nafłąpi: 
ale dam iefzcze i wtym świadećłwo prawdzie; . 
cokolwiek w takich razach Indzi mžtodych g 
biatemi głowami rozmow bywa, wjfzyfikie 
wielkim pokufom prayfep otwieraią. Te 
albowiem płonney miłości frafaki, tak fie 
Siebie trzymać swykiy, i za fobą nafiępoa 
wać, iako Żelazo o magnes potawte, te; 
drugie Belaza porządkiem ciągnie iwfirzy- 
MULE 3 $ 7 

“Oak dobrze powiedział ten Swięty 
Bifkup, Ale coż tym zamyślafz? wznie- 
cić w, czyim fercu miłości ogień, nieważ 
ię teso, bo go nikt iefzcze dobrowolnie w 
cudzym nie wzniecał, żeby fwego oraz . 
 pońiewoli nie zapalił: kto w tey grze łapa, 


| 


ta ognia, iak prędko ie przedeń przy« ` 
niofą, tąkiferca nafze, fkorotylko widzą 
miłości ku fobie płomień w ofobie iakiey, 
zaraz fię ku niey wzaiemnie zapalaią. Zá- 
grzać ia tylko chcę nie co”ferce , rzecze 
kto, ale go rozpalać nie myślę, mylifz fię 
w myślach twoich, ogień miłości bardziey: 
ieft przenikaiący , niż fię tobie bydź zdaj: 
ty 


ab 
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ty będziefz mnieniał, że go tylko mafź 
ifkierkę ,. a nie obaczyfz fig iak prędko cá- 
łe ferce twoie opanuie, wfzyfikie dobre | 
przedfięwzięcia w popiół obroci, a imię 
dobre w dym puści. Krog Ag żalić będzie 
( woła Mędrzec) zad zaklinaczefi ukg: | 
otym od węża, tla z nim wom, Q 

fupi i faleni! mnieniacie wy zakłąć mis 

ość, żebyście. hią władali iakobyście fami | 
chcieli, chcecie fie z nią popieścić? ukąfi | 
was prędko fzkodliwie; 4 wieciefz, co lu: 
dzie na to rzeką? każdy fię z was śtniać 
będzie, żeście fię głupie podięlimiłość za: 


klinać, i że tą płonną ubefpieczeni myślą | - 
wpuściliście w zanadrze fzkodliwego wę] 


ża, ktory i dufzę iadem zaraził, 1 do: | 
bre-imie zefzpecił, + 
O Boże iako tofeft ciężkie zaślepienie! | 
nayprzednieyfzą cząftkę dufzy nafzey dla 
tak płonnych uciech zofłąwić i uwięzić: | 
nie inaczęy Filoteo moia: Bog albowiem | 
nie korzyfła w człowieku, tylko dla du- | 
fży, w dufzy zaś dla famey. tylko woli, * | 
w tey dla fzczegolney milości. Ah! nie 
mamy iefzcze tak wiele miłości, iakoby | 
nam było potrzeba: chcę rzec, iż nam | 
iey fla nie doftaie do przyzwoitego miło- l ; 
' wi | 
| 
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wania Pana Boga nafzego , a przecię tak 
nią niebaczni ludzie hoynie fzafuitemy, 
używając iey do rzeczy płonnych; mat- 
nych, i bezrozumnychi, iakoby: nam iey 
gwałt zbywało. Bog W fzechmogący kto- 
ry fobie fzczegolnie miłość w dufzach na- 
fzych zachował, aby mu nią Dobrodziey- 
ftwa ftworzenia, zachowania i odkupienia 
zawdzięczały, furow$ zaprawdę rachunek 
czynić będzie z tych głupich miłości roz- 


rzutności: a ieżeli i flowo prożne na lądzie 


iego roztrząśnione będzie, z iak nierownie 
więkfzą oftrością karać będzie przyiażni 
pionne, głupie, ploche, i fzkodliwe. 
„Orzechy włofkie wielce fzkodzą win- 
nicoft, i polom na ktorych f4 zafadzone, 
będąc albowiem wielkości niezwyczayney 
wfayftek fok ziemie do fiebie ciągną, tak,. 
że go potym innym ziołom ftawać nie. 
może; ich gałęzie tak f} gęfte i rozioży- 
fte, że zbytni cień na ziemi czynią: a przy- 
tym, wabią do fiebie podrożnych, ktorzy 
otłukuią orzechy, wfzyfiko w koło depcą 
i pfuią.. Miłość ta płonra toż fprawuie 


ma dufzy; tak bowiem wfzyftkie iey fiły i 


władze do fiebie pociąga, że żadnytn wię- 
cey nozynkom dobrym wyftarczyć nie 
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może; liście iey, to ieft: rozmowy, zmu- 
dy, i piefzczoty , tak fię zagęfzczają, iż 
wfzyftek czas na tym upływa; a nako- 
niec, tak wiele pokus rozerwania, podey- 


(szenia, i innych podobnych przypadkow 


na fię zaciąga, że ztąd ferce zawfze fżko- 
dować mufi: krotko mowiąc, miłość ta 
nie tylko miłość Bofką tuguie, ale też i 
boiaźni Bożey nie zoftawuie, dufzy: fiły 
odeyrfwie , a imię dobre oflabia ; iednym 
fłowetn, na dworach bywa zabawą, lecz 
w fercach ief raną krwawą. 4 


ROZDZIAŁ XIX. 
EN O prawdziwej przyiaśni, 
Ko z miłością kochay Chrzes, 

ściańfką , przyjaźni iednalcz temi tyle 
ko zawietay , ktorzyby Z tobą w WzZAle=, 
mney zaiemnie cnot świętych fpołkować 
mogli; ktore im będą wybornieyfze, tym. 
też. przylażń twola będzie dofkonaliza, 
Jeżeli fobie nauk fpolnie udzielicie, pizy- 
iazń wafza pochwały zaifte godna będzie; ' 
a tym iefzcze bardżiey: ieżeli cnot, fo- 
ftropności, uwagi, męftwa, i fprawiedli- 
wości; leczieżeli wzamianę wafzę w cho- 
dzić będzie miłość Bofla, pragnienie po- 

0) y bog 


) 
$ 
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bożności i dofkonąłości Chrześciańfkiey, 


na ten czas przyjażń nierownie iefzcze 


drożfza będzie, i zfiłu miar wyśmienita; 


"gdyż od Boga pochodzi, do Boga zmie- 


rza, on ieft ley związkiem, i z nim ha 
wieki trwać będzie. O iakrzecz ieft miła! 
tym, paść miłość fwoię na ziemi, czym 
fię pafie w niębie, i przywykać zawcza- 
fu, tak fię wzaiemnie w fobie na tym świe- 
cie kochać, iak fię na drugim wieczne- 
mi czafy kochać będziemy. Nie mowię 
ia tu o zwyczayney miłości ku blizniet 
mu, bośmy tę każdemu powinni, lecz mo- 
wię o przyiażni Duchowney, ktorą mię: 
dzy fobą zawierają dwie albo trzy, alb6 
też i więcey ofob, aby fobie zobopolnie 


, udzielały: pobożności , i affektow z niey 


pochodzących, i ftawały fięiednym iako- 
by między fobą duchem. Jak fłufznie ta- 
Kie fzczęśliwe dufze śpiewać mogą: Otak 
dobra i preyłemna rzec iefi, gdy bracia 
Bojbołu miejskałą, iakoż tak ieft zapra 


wde: Balfam albowiem rofkofźny pobo- 


Źności świętey , w'ufiawiczney tam prze- 
mianie z iednego ferca do drugiego fpły: 
Wa, i rzec'fię befpiecznie może, iż Bog 
wylał nad taką przyjaźnią błogofławień- 
ftwo 


` 


f 
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fwo fwoie , i żywot na wiski wiekow. , 
Wfzyfikie infze zdaniem. moim przy- 
jaźni, cieniami tylko, @ przeciwko tey, 
związki zaś ich ze fzkła albo gliny robio- 
ne, w porownaniu fzczerozłotego pobo- 
| żmościświętey węzła C Y 
Inakfzych nad takie nie zawieray przy- 


iażni, o tych chce rzec, ktore dobrowolnie | 


zawierafz , gdyż dle tego pogardzać nie, 
(potrzeba drugiemi, do ktorych cię zacho- 
wania, lub natura fama, lub dawne abo- 
wiązki przywiązały, dako to krewnych 
zpowinowaconych , dobrodzieiow, fąfia- 
daw, innych. O tych tedy tylko mowię, 
ktore fobie obiera. o T E 7 
Rzekąć podobno niektorzy, iż żadnego 
ofobliwego alfektu i przyłażni mieć nie. 
potrzeba, gdyż.ane ferce zaprzątalą, my- 
Śli rozrywaią, i zazdrości dają okażye; 
lecz fię mylą tacy na radzie fwoicy, że 
albowiem w'hiektorych.S5. i pobożnych: 
Autorach przeczytali , iż ofobliwe przys 


jagni i nieępowfzechne affokty fzkodzą Za» 


kannikom w,duchu, mniemaią, że ta prze- 
froga i ludziom na świecie żyjącym flu- 
żyć może. Wielka iednak w tym ieft ro- 
źność, ponieważ albowiem w Kao 

- do» 


| 
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dobrze fi porządzonym, wfzyftkich-w him 
miefźkaiących zamyfi do pobożności ściąe 
ga nic tam po ofobliwych fpoikowaniach; 
aby fnać fzukaiąc ofobliwie co wfzyftkim 
ieft powfzechno, z olobliwóści nie prze” 
chodzili do ófobności. Tym zaś co mię- 


dzy światowemii żyją ludźmi, a w cnotach 


fię zaprawować zamiyślalą, potrzebna ieft 
rzecz związki czynić świątokliwey przy- 
jaźni; ża iey albowiem pomocą azwigaią 
fię, pobudzają, i poc ągaią do dobrego : 
aiako ci co po rowney idą drodze, nie 
zwykiifię ieden drugiegó trzymać, bo tē- 
go niepotrzebuią; ci zaś co po chropo- 
watych,iślifkich ścięfzkach chodzą, trzy- 
mać fię fiebie niufzą; aby befpieczniey ftą- : 
pali; tak, tym co w Zakorach miefzkaią, © 
nie po ofobliwych przyiazniach, owym 
zaś któtży na świecie zoftalą , wielce f4 


_ potrzebne ; aby fobie 'wzaiemmie rażno 


fiąpać pomagali, w tak częftych złych rak 
zach, które im przebywać potrzeba. Na 
świecie mie wfzyftkich fą iednakowe za- 
mylly, nie wfzyfcy iednąkowego ducha, 
trzeba fię: koniecznie wyłączać ; i przy= 
zwoite zaniyfłom fwoim zawierać przys 
iaźni; albo wprawdzie ofobliwość ta ieft 
zt l oraz 
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oraz iófobnością; $wiątobliwa iedniak, bo 
infzego rozłączenia nieczyni, chyb4 złe- 
go od dobrego, owiec ódkozłow, pfzczoł 
od fzerfzeniow , potrzebne zaiftę rozłą- 
czenie: SAE 


Każdy przyznać mufi iż Zbawiciel nafz 


więkfzą miłość tofobliwfzy miał affekt ku 
Janowi Świętemu, Łazarzowi , Marcie, i 
Magdalenie : Pifmo albowiem! o tym 
świadczy. Wiemy dobrzeże Piotr S. fer- 


decznie kochał Marka S. i Petronellę , ia- 


ko i Paweł$. Tymoteufza, i S. Tekle, 5. 
rzeporz z Nażyanzu wiele razy przy- 
iażń fwoię ścifłą z Świętym Bazylum opi- 
„fiie, i tak'o niey mowi. Rzekłby był kto, 
Że w nas iedna tylko była dufza dwie cia- 
ła dźwigaiąca; i lubo tym, ktorzy powia: 
daią że wfzyftkie rżeczy fą we wfzyfikich, 
, wierzyć nie potrzeba, nam iednak w tym 
niech każdy da wiarę, że ieden ż nasbyłw 
drugim; ieden obudwu był zawfze zamyfł 
w cnocie poftępować,' a przedfięwzięcia 


wżyciu nafzym do nadziei przyfzłych 


izeczy ftofować ; opufzczaląc tym fpofo+ 
bem:przed śmiercią ziemfkie padoły. Au- 
guftyn też Swięty świadczy, iż S. Am- 


broży iedynię. kochał Monikę o 
A ja 
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dla ofobliwychcnot ktore w niey poftrze. 
gal, I że mu to ona wzaiemnym oddawa= 
ła afiektem, poważaiąc go fobie iak Anioz 
ła Bożego. zi $ 

Ale nie wiem dla czego fię na rzeczach.. 
tak widomych bawię, Święty Hieronim, 
5. Atguftyn, S. Grzegorz, Š. Bernard, i 
imni naywiękfi fłudzy Bofcy, ofobliwe mie- 
wali przyjaźni, bez żadnego dofkonałości 


, ufzczerbku: $. Paweł Ri błędy Poga-. 
ŻĘ 


now narzeka na nich, Że do nikogo affektu 
miódiich, Ale i S. Tomafz ze wfzyftkiemi 
mądremi Filózofami twierdzi, żę przy- 
iażń ieft cnotą ; mowi zaś tu oofobliwey. 


 przyiaźni, ponieważ iako íam powiada, 


dofkórała przyiazń nie może fię na fila 
ściągać ofob. Dofkonałość tedy nie w tym 
'zawilła, aby zgoła nie mieć przyiaźni, ale 
żeby nie mieć, tylko dobre, świątobliwe, 
1 do cnoty zachęcające. sa" 


a ROZDZIAŁ XX. 
Co za rożność migędzij prawdziwą a nikcze- 
| ing prayłażmią.| => 
(em tu dam przeftrogę Filoteo 
7 moia, Miod Herakliyfki zbytnie iado- 
wity, podobny ieft zwyczaynemi i zdro- 
R, We- 


( ) 
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wenu, zkąd wielkie roście niebefpieczeń- 
fiwo , aby kto nie zażył jednego miafto 
drugiego, albo też obudyu wefpoł zmie- 
fzanych; gdyżby itak dobroć iednego nie 
odięła zarazy drugiego: Nie z mnieyfzą 


oftrożniością wyftrzegać fię trzeba ofzu+ | 


kania w obieraniu przylaźni, zw afzczą 


dy między rożney płci ofobimi z iay | 


kieykolwiek przyczyny zachodzą; wykt 


albowieñi nieprzyjaciel dufż nafzych ros | 


zmaicie przemieniać affekty tych co fig 
w fobie kochaią. Bierze ztażu miłość po- 
czątek fwoy zenoty; prędko iednak po: 
tym, (ieżeli wielkiej nie będzić oftrożno+ 


ści) przymiefzaią fię do nicy afekty plors |. 


ne, za niemi zmyfły piefzczące aż fę | 


naoftatek i fprofne znaydą cielefności 
Alei w duchowney nawet, dla choty za 
wartey przyłaźni, cale befpiecżeńftwa nie 
inafz, ieżeli oftrożności nie będzie: lubo 
to w tey. trudmiey przemienić , affektj 
fwoie; przy ich albowiem niewinności, 
prędzey fię poftczedź daie fprófność, kto- 


rą czart do nich chce miefzać ; dla czego 
też , gdy tegQ dokazać zamyśla; fubtele 
fiey fobie poftępuie, 1 nieznacznie it 
cielefność podrzucę: 8 
gá 


Si 
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Rozeznafz przylaźń światową od pô- 
bożney i świątobliwey , iako miod Hera- 
klyifki oddzwyczaynega rozeznany bywa, 
Heraklyifki miod ieft fłodfzy niż Żwyczaym 
ny, dla Giemierzyce która w nim niepo- 
fpolitą fprawuie fłodkość: i przyiażń świaw 
towa rozmow zwykła używać miodo- 
wych, fow piefzczonych, iaffekty wzru- 
Tzalących; chwalić piękność, udatność, 
grzeczność, I inne przymioty zmyfłom 
podlegaiące; przyiażń zaś Świątobliwa, 
mowę ma proftą, fzczerą, ani chwalić nie 
inoże, chyba cnotę, i Dary Bofkie, ktore- 
mi ora iedynie ftoi: Miód Heraklyifki, 


` gdy go kto połknie, głowę zawraca; i fił. 


fzywa przylaźń tak roztum miefza, że fię 


„wczłowieki iczyftość i poboźróść za- 


chwiać mufzą : ponieważ go wiedzie do 
Pea powabnego, niepotządnego, 
i zbyt befpiecznego , do piefzczot zmy- 
flom podchilebuiących ; o wzdychania 
hieprzyzwoltego , do częftych fkaro , że 


 nieieft kochany, do wy'nyślnych a ło- 


Wiących układności, befpiecznych żar- 
tow, i tym podobnego nieobyczdynego 
fpołkowania; blifką poczciwości żgubą, 
ięwaępliiy wióżącego. Przyiazń zaś 

f ah | świą- 


2 
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świątobliwa fpokoyńe ma i czyfte oczy, 
piefzczot infzych. nie zna, krom niepo: 
chłebniących, ani wzdychania, chyba ku 
niebu, ani fpołkówania, chyba dla pofte- 
pku wduchu; ani utyłkuię,.chyba gdy lu- 
dzie Boga nie miłują: w czym chwalebnaz 
fiebie widomie wydaleprzyftoyność.Miod 
Fieraklyifi oczy zacimia; i pr vylązń świa- 
towa rozfydek mąci, tak: iżci, ktorzy w 
niey zofłaią , zle czyniąc, dobrze czynić 
rozuinieią, wytioski fwoie: limniemania 
“ama fłofznością być dzą, światłości fię 


__ebronią t w ćiemhościach upodobanie fwe | 
- biorą. *Przyjazń zaś świątobliwa; | 


ima iafne, ani ię nie kryte, aleowiżeń ra 
da z ludźmi dobremi przeftawa. Na koniec 
miod Heraklyifki przykrą gorzkość w 
gębie zoftawuie, i. faHzywe przyśaźni 
kończyć fię zwykły flowy nieuczciwenih 


czy, | 


proźbami fprolnemi i cielefnenfi : albo też 


iężeli'fię te oditówił, fwaramii, obmiowik | 


fkami, potwarzami; hańbą iekliwą za: 

zdrością ; ktore czękókroć ido fzaleńftwa 
KÓZ j ERRE E i 

takich przywodzą: miłość zaś czyfta, 


zawize igdnofłayną zachowuiie przyftoy: 4 


ność, ludzkość, i wd”ięczność, i nigdy 
fię nie przemienia, chyba w dofkonalfże | 
ie- 


= 
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iefzcze i czyfifze umyfłow żiednoczenie 
żywy w fobie fzczęśliwey w niebie przys 
jazni obraz wyrażaiąe: | 
Powiada Grzegorz Swięty z Nazyana: 
zy, iż Paw, gdy krzyczy, a piora fwoie 
w koło toztacza , ofoblbiwym fpofobem 
porufzą famicę ( głos ten fłyfzące ) dolu- 
bieżnośći Gdy fe kto uftroi, upftrzy, wy- 
gładzi, i tak przyidzie fzeplać w ucho 
Pani iąkiey „albo Pannie, chwaląc przy- 
temurodęiey; a to bez zamyfłu przyzwoi- 
tego żtią małżeńfiwa, nanic infzego pé: 
wnie nie zamierza ; tylko aby ią. do nie- 
czyftości powabił : każda zaś uczciwa bia- 
łogłowa; zatuli w takini razie ufży {wole 
od głofu Pawia tego wfzetecznego i obłuw 


-negos który ią tym zwieść fubtelnie ufi= 
‘luie: ieżeliby go zaś fłuchała ; o Bóże! 


P>) i 
iakby tó zły był znak nafiępuiącey zgu- 
by dufzy iey: `; WA OE 
/ Ludzie młodzi, ktorzy fobie fotmuią 
pewne układności, poflawy, ukłony; i ta- 
kich tow zaży walą, ktorychby nie chcie- 
li zażyć w obecności rodziców , Mężow; 
żon, albo Spowiednikow; wydaią fię, że 
tym coś Ee. niepoczciwość , ani ò- 
Ehronę fumienia zasńyślaią. Nayświętfza 

z: BEZ Pan- 
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Panna turbuie fię widząc Anioła w mẹ- 


fkiey poftaci, że fama tylko w izdebce by» 
ła, i żeiey zbytne lubo Niebiefkie dawał 
pochwały. O Boże! czyftość fię Anioła w 
męfkiey pofłaci lęka; czemużby fię tedy 
nieczyftość lękać nie miała męfzczyzny, 
'luboby i Anielfką na fię wdział ofobę, gdy 


iey ludzkie, i zmyfłom pochlebuiące przys | 


wodzi pochwały, 


bas. ROZDZIAŁ XXI, 
Przefirogi i fhooby przeciwko złym przy 
| Ę: iaźniom, 


A" iakiegoż zażyiemy fpofobu przeci» 


wko temu mrowifku fzaloney miłoż 


ści, płochości, i nieczyfłości. Jak ptęd- 
ko tylko naymnieyfzą w fobie ku nim 
fkłonność poczuiefz, zaraz fię od nich co 
prędzey odwracay, wyrzekaiąc fię cale 
tych prożności. bież do Krzyża Chryffu- 
fowego, i tam bierz Koronę cierniową 


na opafąnie ferca twoiego , aby lifzeczki 
'te do niego przyftępu niemały, Zadne 


go ztym nieprzylacielem nie waż fię zde 
wierać przymierza , nie mow , ufłyfzę co 
mi powie, ale go nieufłucham, ucha mu 
nakłonię, lecz ferca nie powierzę ; dla Boa 


ZB 
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| gaFiloteo moia, bądź nieużytą w takich . 

okazyach; ftrce bowiem i ucho fpoione fa 

z fóbą, aiako rzeczieft nie podobfia by- 

firego potoku z fkały fpadaiącego tamo- 

- wać, tak trudno bardzo zabronić, aby mi- 

łość ktora w ucho wpadła, idoferca oraz 

| nie fpadła. Kozy według Alkrneona ufza- 

mi, nie nozdrzami oddychaią; prawda że 

temu przeczy Aryftoteles, ale iakoźkol- 

- wiek ieft, to wiem dobrze , że dufza nafza 

przez ufży dech odbiera; a iako ufty myśl 

fwoię wyiawia i wydaie, tak ufzami cu- + 

dze przyimuie i iakoby w fię ciągnie; ( 

frzeżmy tedy ufzu nafzych od fłów ia- 

dem płochey miłości zarażonych, ina» 
czeyby zaraz i dufta zarążoną niemi by- 

h. Zadney zgoła o płonney miłości mo- 

Wy, pod aoe pokrywką uczynio- 

Rey nie uchay, i w takiey (zczegolnie go- 

dzi fię bydź grubianką i nieludzką okazyi, 
„Pomniy żeś Bogu ferce twole poświę- 
cita, i miłość iemu famemu przyobiecałą, ` 

4 zatym byłoby to świętokrąctwo uronić 

ley bynaymniey; raczey mu ią znowu zu- 

p me przez rożne przedfięwzięcia i o. 

świadczenia poświęcay, trzymając fię ich 

lako ieleń puizczy; wołay do Boga a, do- 

Pa A Sr - po- 
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pomożeć, miłość iego twoie przyimuje 
w opiekę , aby fię'dla niego tylko fame- | 
go żarzyła. j ; Bi 
Jeżehś fię zaś iuź ufidliła tą płonnąi | 
płochą miłością, 0 iakciciężko przyidzie | 
z niey fię wyplątywać: ftaw fię iednak w 
obecności Bofkiey ; wyznay przed obli. 
czem iego niezmietną podłość twofe, kre- 
wkość „1 prożność; wyrzekay fię potym 
z iak nayufilnieyfzym afiektem zaczętey 
miłości, odprzyfiąfz fię prożnych zabaw, 
ktorćmiś czas twoy trawiła, odftąp wfzy- | 
"ftkich odebranych obietnic, a mężną ife 
tkuiącą wolą poftanow w fercu fwoim, I 
odważ fię, nigdy więcey do tych frafzek| 
nie powracać, RZ ŻA 
< Jeżeli fię będziefz mogłaoddalić od te 
go w czym fiękochafz, życzyłbyfm cifer 
decznie : iako bowiem od węża ukąfżen, 
nie łatwo przyiść do zdrowia mogą; gdy | 
w obecności tych zofłaią , ktorych wat 
także kiedy ukąfi, tak i ofoba miłością 
zraniona , nie prędko fię.odtey namiętno- 
ści uwolni, ieżeli fię od ofoby, ktora po 
dobnym iadem ieft zarażona; nie oddali | 
Odmiana mieyfca wiele pomaga do t 
mierzenia zapałow , i siepiokozówjj 
i 4 I cho- 


, 
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choruiącym, iako, i kónatącym, =. Mto- 
dzieniec o ktorym wzmiankę czyni Am- 
broży Swięty w Xiędze wtorey «0 .póku- 
cie, przelachawfży nie anałą część świa- 
ta, powrocią cale uwolniony od płochey 
miłości , w ktorą fię był uwikłał ; itak fi 
dalece odmienił, że, gdy goczaąfuiednego 
< | bezrozumna iego kcchanka potkała,i do 
niego rzekła; albo mnie nięznafzł dam ci 
to ieit nie infża, mężnie jey odpowiedział, 
tak ieft, ale ia już infzy: długa niebytność 
‘te w. nim, fzczęśliwą. fprawida odmianę, 
Augaftyn też Swięty powiada, iż.dla ul- 
żenia żału z śmierci przylaciela fwego na- 
bytego porzucii;byk: Tagaf, gdzie; on u- 
mart, a do Karthąginy hię przeniofł. 4 
, Ten zaś ktoryfię eddalić pieimoże, coż. 
* ma czynić? potrzeba, aby fię firzegł wize |. 

kieh ofobnych konwzerfacyi, rozmow ta- 

| iemnych , weyrzenią łafkawego, uśmie- . 
chania fig, i wfzyftkich infzych fpołe- 
czności i powabów, ktoreby mogły ogień 
ten śmierdzący i kopcący zatrzymywać ; 
ieżeliby zaś koniecznie mowić mufiał z 
ofobą fpoł ufidloną, niech iey-za tą oka- 
zyą mężnie.przyiazń zawartą wypowie, 

1kilką fłow -( wyraźnie iednak ) rozwód ` 
"Ba z nią 
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z nią wieczny pofłanowi. Całym wołam 
głofem, ktokolwiek iefteś, coś fię w fidła/ 


płonney a bezrozumiey wplątał miłości, | 


fiecz, rozcinay, roztyway; nie rozparać, 
ale drzeć ią potrzeba, węzłow rozwięzy- 
wać nie mafż czafu; rwiy tedy tylko albo 
przecinay , wfzak też bez tego nie wiele 
warte te związki. Nie rzecz, targować 


fię z affektami, Bofkiey tak przeciwnemi | 


miłości. © 
„Ale lubo tak porwę kaydany niewol- 
nietwa tego niepoczciwego , pamieci ie. 
dnak onego zupełnie nie ftracę, i zoftaną 
mi iefzcze wyrażone od żelaz znaki i prg- 
gi na nogach, to ieft: na żądzach moich. 
Nieboy fię tego Filoteo , byleś tylko tak 
wielką zawzięła ohydę przeciwko wyftę- 
pkowi twolemu, iakiey ieft godzien; ieże- 
li bowiem tak ieft, infzey w fobie nie po- 
czuiefz natniętności, krom wielkiego o- 
brzydzenia niepoćzciwey tey miłości, i 
wfzyftkich iey zabaw i okoliczności, in- 
fżychzaś affektow przeciw ofobie porżu- 
coney cale pofłradafz, krom iedney czy- 
ftey miłości, ktorą dla famego Boga ku 
niey mieć będziefz gdybyć iednak dla nie- 
dofkonałego żalu twoiego zofłało iefzcze 
a= co 
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cò fkłonności iakiey nie przyzwoitey, po- 
ftaray fic aby dufza twoia w ofobności zo- 
ftawała, fpofobem. odemnie opiąnym, 
prowadź ią do niey iąko nayczęściey, ro: 
żneńi onę afiektami pobożnemi ku Bo. 
gu podnofząc; zarzekay fię ptożnych 
fkłonności twoich, odrzucay ie ufilnie od 
fiebie, czytay dłużey niżeś zwykła Xią- 
| fki nabożne, Spowiaday fię į Kommuni- 
kuy częściey niżeli przedtym, znoś fię 

pokornie a fzęzerze, o wfzyftkich podu- 
fezeniach ktore na cię z tey okazyi bić 
będą,z wodzem twoim; a ieżeli z nin nie 
będzie mogło bydź, to przynaymniey z 
wierną iaką i roftropną ofobą: a nie wątp 
bynaymniey, że cię Bog uwolni od namię.. 
. ności twoich, bylebyś wiernie i nienfta. 
iąc przeftrzegała tey rady moiey. Lecz 

mi podobno rzeczefz, czy nie będziefż to 

przecię niewdzięczności znakiem, gdy 

tak niemiłofiernie przerwę przyilażń za- 

wartą? o iak fzczęśliwa jeft taka nie- 

wdzięczność , ktora nas Panu Bogu przy- 

` emnemi czyni. Nie zaprawdę Filoteo; 
nie będzie to znakiem niewdzięczności , 
aleowfzem wyświadczonym dobrodziey- 
wem temu, ktory cię kocha: RZE 

albo- 
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„albowiem więzy twoie, rwie oraziiego 
i r £ 7 > A wad ti o 
ponieważ wam {polne były; 1 lubo on-po- 


dobno na ten cząs nie pozna fzczęscia fwo | 


iego, uzna goiednek piędtko potym. 1 zà- 


śpiewa, wefpoł, z tobą, na oddanie dzięk 
Panu Bogu. > O Panie żyś porwał związki | 


y 4 


moie, będęć za to ofiarował ofiarę chważy, 
i imiepiostwoiego waydady 05 0 > 
I ROZDZIAŁ „XXL. v. 

Tufze. niektore przefirygź weg ledem pray- 


Me cię. tu defzezę. w: iedney, rżeczy 
NL. przeftrzec. Przylażń „częttego. por 
trzebuie po tych ktorzy fię w fobie. ko- 
chaia, fpołkowąnia; inaczey aniby fię złe 
cząć hie mogła, ani ofta, Zkąd. lig tra- 
-faé zwykło, iż przy fpołkowaniu przyj 
cielikim i ząnianie. przyjążni, infzych f 
nie mało mięfzarzeczy, ktore nieznacznie 
z ferca do ferca pochodzą, przez {polne 
afiektow wylanie, i fkłonności w ząięmnej 
wyrażenie : ofobliwie fig toslednak przy: 


trafia, gdy tego, w kitn.dię ko chamy, „Wiele | 


ce fobiepoważamy, na ten czas albowiem 


tak wolny przyftęp przylazni icgo doTer | 


ca. daieiny , że. z nią 1 ikłonności i wizy: 
fikie iego złe i dobre przymioty razet | 
wchodzą. ` Pfzczoł 
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/PGczołki, gdy w Herakiei miód zbie- 
raią, famego tylko miodu fżukaią, z mio- 
dem iednak nieznącznie i truciznę z cie: 
mierżyce: (na ktorą przylatnią ) wycią: 
gaiq, O aktu z pilnością zachować trze. 
ba co Zbawiciel nafż zwykł był tiatwiać, 
(jako nas ftarzy nauczyli )*bądźcie dobre 
mi zamieniaczami i mincarzami ; to ieft: 


- nie bierzcie fałfżywey: monety 2 dobrą; 


ani podłego żłota z przednim; odłącay: 
«ie drogie od taniego: nie mafz bowiem 


» żadnego prawie człowieka, ktoryby” nies 


dofkonałości iakiey nie miał, cożby te: 
dy za fłofzność była; brać od przydaciela 
przyiażń z niędofkonałościarni iego we- 
fpoł zmiefżaną? "Trzeba 66 wprawdzie 
kochać tubo mai niedofkorałość ikas 
lecz ani kochąć, ani przyjmować nie póź 
trzeba niedofkonałości iego: Lekka bö“ 
; Ł 


wiem wyciąga dobrych, nie złych tżegzyj 
zamiany: Jako tedy/eb có:piafek z tzekt 
Tagus nazwanćy wyciągatą„ódłącznią od 
ni ego złoto , ktore fie tam zraydujie, i z 
nim odchodzą, piafek na brzegi żoftawi- 
Wfży: tak i owi którzy w dobrey ż fobą: 
żyląprzyiaźńni; powinni od niey niedofko- 
nałości odłączać, i nieprzy pufzczać ich do 

psa : fer- 
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ferca woiego. Pifze Grzegorz S, z Na. 
zyanzu, iż fię wiele takich znaydowało, 
ktorzy kochaląc i wielce poważaiąc Świę- 
tego Bazylego, powierzchownych nawet 
iego niedofkonałości naśladować pragnę- 
li, z wolna (iakó*on ) z myślą razitar- 
gnioną mowiąc, brodę iego. kfztałtem 
nofząc; i chod fobie podobny formuiąc: 
ale i fami to widziemy, w niektorych mę: 
zach, żonach, dzieciąch , przyiaciołach, 
ktorzy bardzo. fobie poważaląc i kocha- 


iącfwoich przyiacioł, Rodzicow, mężow, , 
żony, niezmierną moc źłych nałogow, lub | 
z nieafiróżności, lub też dobrowolnie, nas. 
bywać zwykli, z wzajemnego fpółkowa-. 
nia: co żadną miarą bydź nie' powinno; | 


gdyż każdy dość ma fwoich nićdofkona- 
łości, cudzemi fię nie obciążaląc, i nie tyl- 
ko tego przylażń nie wyciąga, ale owfzem 
potrzebuie, aby ieden drugięmu pomagał 
do wzaiemnego zbycia  nićedoikonałości 
włafnych: trzeba bez wątpienia łagodnie 
przyjaciela znofić w niedofkonałościach 
iego, ale mu w nich nie pobłażać, a dale- 
ko fnniey na fię ie zaciągać, +] 
O fimych 4 iednak mowie niedoíko- 
nałościach: © 
chow 


fię albowiem tknię grzes | 


| 
| 
y 
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chow, tym nie tylko w przyiacielu pobła» 
żać nie potrzeba, ale ich ani znofić: znak 
to fłabey bardzo albo nie dobrey przyia- 
źni, gdy kto przyjaciela ginącego widzi, a 


nie ratuie, gdy pofirzega, że mu wrzod 
iadowity żywot odeymuie, a przerznąć 


mu go nie śmie przyoftrfżym upomnie- 


niem. Prawdziwa przyiaźń mie może fię 
między grzechami oftać, Powiadaią iż 
Salamanca gafi ogień na ktorym fię kła. 
dzie; i grzech nifzczy przyjaźń do ktorey 
fię przyłącza; ieżeli trzech nie ieft trwa- 
ły, zaraz go przyiaźń napomnieniem ru- 
guie, ieżeli fie zaś zafłanawit i opiera, . 
Matychmiaft ginie przyiaźń; nie może fię 
bowiem oftać chyba przy prawdziwey 


| cnocie; daleko tedy jefzcze mniey godzi 


fię grzefzyć, dla 'przylaźni. Przyłaciel, 
ftaie fię nieprzyjacielem, gdy nas do grzes | 
chu przywieść ufiłuie, i godżięn aby mu 


- Przylaźń wypowiedziana była, gdy chce 


wiecznie zagubić | sata Naype- 
Wnieyfzy znak fałfzywey przyiaźni ten 
If, kiedy fie: z fobą, grzechowi iakiemu 
znacznemu dobrowolnie podległą zawie. 


„m. Jeżeli ten, w kim fię kochamy ieft wy- 


Poy, przyjażń też nafza bez wątpienia 
| Wyn 


( 
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wyftępna będzie; ponieważ bowiem prasi 
MININ wdziwey:choty nie upatrzyła “mufi być 
i że fobie płonny jaki 1zmyfłom podlepa« 
| iący przymiot upodobała. -. z 
'Powarzyftwo Kupieckie dla żyłku do- 
czelnego poftanowione; cieniem ledwo 
prawdziwey przylażni nazwać fię może, 
nie dzieje fię albowiem z miłości olob, 
lecz famiego pożytku pragnienia: Na ko- 
niec; dwoie te ktore wymienię: Pifma S 
napominania, wfpierać powińny iako dwa 
| filary; życie Chrześciańikie; iednou Mędr- | 
PENIN, ca. Kto mid boiażń Bożą w:fercu, dobrych 
GI żrayiażni ukać lędziee Drugie; w Liście 
| , Jakoba- Świętego, > Proyash światowa 
dd nieprzyjazna ief Bogt C | 


A 


Ż.  RÓZDZIAŁ: XXI. 

O zabrawowaniu fie w. ReWNĘŁFANYM UMANA 
LAWY BZ "ĆWIERŻN, |. 0. 

sA EA o politymipifzą gofpodarftwiej 
twierdzą, iż gdyby kto naświeży m4 
kłów al . zdrowym migdale owo iakie napilat, í 
ROA znowu go-w pefikę iego, przyrodzoną 
kfztałtnie włożył, a tak w ziemię wif 
dził, wfzyftkieby migdały z drzewa wy: 
zofłego z takimże rodziły: fię. megia 
; i j NOGE 1e 
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Nie mogłem ia nigdy chwalić fpofóbu 
tych, ktorzy chcą człowieka odmienić. 
iw onoty zaprawić,ód powierzchownych 
| zeczy zaczynają: ód układności, fukien, 
| włofow, e: RA 
|  Mnieby fię zaś zdało wewnątrz zaczy- 
nać odmianę człowieka; [Vawroćcie fë do 
| muie (mowi Pani Bog) zcałego fefca wa- 
Jego, i znowu, Sy moy day mi force 
tote iakoż, póńieważ ferce początkiem 
iet wfżyftkich uczynkow; 'takie będą bez 
wątpienia uczynki, iakie ieftfetce. Obla- 
bierige Niebiefki zachęcaląc dufze miowi; 
| or uy mie na feren fwoin, wyryi Aa rpa s 
koch *zwbichś ktokolwiek lbowietn ma 
U Ghryftufa Pana wfergu, prędko $0'potym 
„Mieć będzie i w uczynkach fwóichi i dla 
tecom ia naymilfza Filóteo wyrazić nia 
dewfzyftko ufjłował, i napifać na fetcu 
j twoim te fłodkie ftowa. 'Niechżyie Jeźus, 
t Pewien będąc, że życie twoie ktoteż fer: 
ca pochódzi jiakó drzewo migdałowe z 
peltki migdałowey;, wfzyftkie uczynki 
fwoie iako owóce iakie ztym zbawien: 
Rym wydą napi(erń : iże tenże fłodki Je- 
Zus żyjąć w fercu twoim, ożywi oraz 
Włżyftkie obyczaje twoie, i ame o 
a SĘ ZIE 
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dzie w oczach twoich, w uściech ,. w rę: 

kach, anawet i we włofach twoich; tak, 

że rzeć będziefz mogła z Pawłem S. Zy- 

ię, ale iu% nieia, %yie we mnie Chryflus s 

iednym fłowem, kto czyieferce pozyfkał, 

ifamago trżymia: toż iednak ferce od 
URG ktorego zaczynać chcemy, natki potrze- 
ki buie, iakimby fobie fpofobem powierz- | 
Ma chownie poczynać miało, aby we wfży» | 
ftkim nie tylko pobożność, ale też roftro- | 
pność iuwaga zawfze wynikały.  Damci 

M tedy niektore w tym przeftrogi. 

jeżeli pofty znofić możefz, radzęć nie- 
ktore dni (krom tych ktore iuż Kościoł |- 
na to poftanowił) pościć; nie tylko bo- | 
wiem żwyczdyne przez to.poftu odnie- 
- fiefz pożytki, to ieft: że ducha umocnił, 
ciało ufkrómifz, nówey habędziefz cnoty, | 
i więkfzey w Niebie. pozyfkafz zapłaty, 
ale też fiła dokażefz, gdy przywyknielż 
obżarftwo tłumić, i apetyt do iedzenią 
oraz z ciałem rozumowi pod władzą pod- 
dawać; a lubo nie częfto będziefż pościła, 
nieprzyiaciel iednak zbawienia ludzkiego 
inż fię ciebie bardziey będzie obawiał, wie: | 
dząc że pościć umiiefz śrzody, piątki, i f+ | 
boty, fą dni od początku zaraz Kościoła 


Bo: 


y 
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Bożego na poft poświęcone, te tedy fo- 
bie do pofzczenia obieray , ileć nabożeń- 
ftwo twoie i zdanie uważnego Wodza 
radzić będą. No ! , 
Przypadam tu dó tego co Swięty Hie- 
ronim pifze do pobożney Damy Lety: / 
Długich i niepomiarkowanych pofłow zgoła 
chwalić mie mogę, wtjch zwża/żcza, kto 
Fzy iefzcze w młodym bardzo zofłaią wieku. 
Doznałem fam tego, iż ofiołek źmordo- 
wany , fzuka gdzieby wyboczył, to ieft: 
że ludzie młodzi} ktorzy fobie, zbytnie- 
mi poftami zdrowia nddpfowali , łatwo 


> lig potym do rofkofznych udaią- potraw. 


Jelenie wedwoch okazydch rączo biegać 
niemogą, gdy fila maią fadla, albo pra- 
wie nic; imy ciężkim podlegamy poku- 
(om, gdy ciało nafze albo ieft zbytnie 
utuczone, albo cale wywędzane : zbytek 
go albowiem fwawoli uczy, niedoftatek 
zaś do rofpaczy przywodzi: a iako my gó 
zaofić nie możemy, gdy 'nad miarę uty- 
ie, takono nas znowu nofić nie może, 
gdy nazbyt fchudnieie. Przebranie inia- 


(XY w pofiach, biczowańiu, włofiennicach,. 


i innych oftrościach wielu dotego przy- 
wiodło, źe naylepfzych lat fwoich zażyć 
U na 
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końcu podchlebiać: I 
tedy byli uczynili, gdyby go byli wie 
dnoftayney trzymali karności, przyzwóle | 
tey. zabawom i pracom, do ktorych wła: 
fne ich powołanie wiąże. s 
Pofti praca oboie ciato tłumią i ufkrav| 
miaią; jeżeli tedy praca, ktorą bierzefź | 
rzed fig , albo tobie ieft potrzebna, albo | 
z chwale Bożey fłużąca, wolę żebyś ro» | 
biła, niżeli pościła, Zdanie to ieft fame 
mo Kościoła, ktory, dla robot Bofkiey i 
bliźniego ufłydze pożytecznych, uwalnie | 
od pizykazanych nawet poftow, tych cd | 
ie odprawuią. Jednemu przykro pościć, 
drugiemu zaś chorym ufługować, więżnie | 
nawiedzać , Spowiedzi fłuchać; kazać, te | 
trapionych ciefzyć, modlić fig, i tym po- 
dobnych pilnować zabaw, pożytecznicy: 
fza będzie powtorna przykrość i,zabawa 
niżeli pierwfza:. kron tego albowiem że 
jednako ciało tłumi, zdrugiey firony por 
- | Jak 
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żądańfze fprawuie fkutki, a zatym Ogu- 
łem mówiąc, lepiey ieft w ciele fwoim nad 
| potrzebę fil zachować, niżeli ich nad fu- 
fzność uronić; uiąć ich bowiem:zawfźe bę- 
dziemy mogli, kiedy zechcemy, ale przy- 
| Śżynić nie zawfźe będzie; w nafzey mocy. 
„ W wielkim zdanieni moim; pofzano- 
| waniu mieć potrzeba fłówa one Zbawi- 
‘ciela riafzego do Uczniow wyrzeczone: 
Jedźcie co przed was położą: więkfzaieft 
| enofa ileiarozumiem, gdy kto beź braku ` 
| leto mu dalą, itym porządkiem jakim 
 fozdaią ; lubo to. do (maku iego przypa- 
©, Inbo Gie; niżeli gdyby miał gorfzy 
 mwifze obiefać fobie kąfek: bo lubo ten. 
| Powtorny fi pofob zda lię być umiartwieniu 
pPrzyzwoirfzy „ pierwfzy iednak więcey 
ia gotowości na wfzelki przypadek; gdyż 
przezeń nie tylko fmaku fwoiego odftępu- 
iemy , ale nawet i obierania wolność fo- 
bie odeymuiemy; iżaifte nie mała to ieft 
| ofrość, przyuczać finak {woy do wfzel- 
kich potraw, i umieć nim w każdey wła- 
dać Dkazyi, a do tego, żetakie umartwie- 
ña frutaione, i nikomu fie nie hąprzykrza- 
ce, 1 jedynie ludziom świeckim wła: 
swe. Jedney potrawy umknąć, a dru- 
< Uz2 giey 


j 
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t 
giey przyfławić w każdym /pułmifku poj 
dłubać, nic dobrze ani chędogo nagoto. 
wanego nie uznawać, przy każdym kąfkuļ 
wydziwiać, znaki fą piefzczonego 1 dos] 
żornie pułimifkow pilnuiącego człowiek, 
Więcey la poważam, że fię Święty Bet 
nard ezafą iednego oliwy napit miafio 
wody czyli wina, niż gdyby był z piołiej 
jem zmiefzancy z uwagą zażył wody 
znak to był albowiem, że nie miał mysi, 


w napoia, wtym nieuważanii co kto mj ; 


|ieść albo pić, zawifło dofkonałe wykon 
nić fow onych Zbawicielowych, iedzcie| 
čo przed was położą. Nie mowie tu ië 
dnak o potrawach zdrowiu fzkodzących, 
albo w głowie niefpofobność {prawu 
cych, iakie więc bywalą potrawy got 
ce, izbyt korzenne , dymne, odymaiac 
ktore lila fzkodzić zwykły; ańi 0 p* 
"nych okazyach, gdzie natura więkłzej 
go pofilenia I uwefelenia potrzebuie, abj 
tym predzey zawziętey ku Chwale Bozo 
pracy iakiey wydołać mogła: lepfza iij. 
iedńofłayna a mierna wftrzemiezliwość, 
niżeli (itowe tożnemi razami pofty, 2i 
cznemi. pzreplatane zbytkami, 
Dyftyplina dziwnie ochoty do A 
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żeńftwa dodaie, byle ięey-kto fkromnie za- 
żywał, Włofiennica żnacznie ciało mare 
twi, ale pofpolicie ani ludziom ftanu maf- 
żenńfkiego, arti fzczupłey komplexyi, albo 
znakomitą iaką prącą obłożonym, nie ieft 
przyzwoita: we. dni iednak pokucie ofo- 


bliwie naznaczone, może iey. zażyć, doło= 
, żywfzy fię uwaźnego Spowiednika. s5 


„ Do {pania nocnych godzin udzielać 


należy według każdego komplexyi „i ile 


przyrodzenie iego wyciąga, aby naza- 


y lutrz bez niewczafy fpraw fwoich tzabaw 
H 


mogł pilnować, A że Pifmo święte, przy- 
kady Swiętych, i fam rozum wielorako 


| Vufilńie nam zalecaig-pòrankiydako-nays 


leple i naypożytecznieyfze dnia cząftki, 


„| lże fam Pan Chryftus nazywa fię wfeho». 

 fzącym, fłońcem, . a Nayświętfza Panna 
Zorza poranną; rozumiem rzecz. bydź 
pochwały godną , zwieczora brać fię do 
y| Pania, aby fię tym raniey ocknąć,i wftać 


do roboty: a ieft też to czas nayprzyje= 
mnieyfzy, naymilfzy, i naywolnieyfzy: 


 fime nawet ptafzęta zachęcaią nas-weń 


do wfłania, i chwalenia Pana Boga; rano 


tedy wfławanie fłuży i zdrowiu, izba- 


wieniu nafzemu. 
U3 Ba- 
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Balaam wfiadłfzy na Oślicę iachał do 
Balaka Krola, lecz że nie z dobrą inten- 
cyą, czekał go Anioł na drodze z doby. 
tym na zabicie mieczem; Oślica, ktora 
widziała Anioła, zafianowiła fię po trzy 
razy iak wryta. Baląam zaś nie wiedząc 
o niczym, bił ią ze wfzyftkiey mocy , aby! 
póftępowała, aż fię też za trzecim razem|. 
cale pod nimukładła, i cudownie do niepo 
przemówiła ? cożem ci winna, że mię inż 
po trzeci raz żak okrutnie biiefz: a pred- 
ko potym otworzyły fię oczy Balaama, i 

/ obaczył (Anioła , ktory mu rzekł: czem 
bit Oślieg twoię, gdyby fie ona była prze 
denma nie umknęła; zabiłbym cie był, al 
ią żywo zofławił , na co Balaam do Aniol 
ła zpraćfyłem, nie wiedząc Żeś mi m 
drodze zafłąpił,  Widzifz Filoteo, żę tul 
Balaam zgrzefzył , a iednak niewinnie 0- 
ślicy boki óbiia. I myśmy tak czynić zwy: |. 
kli: zachoruie albowiem ktorey białeygło: |. 
wie mążalbo dziecię; do poftu zaraż, 0 
włofienicę , do dyfcypliny , iako niegdy 
Dawid, gdy w podobnym zoftawał przy: 

` padku, ale o niebogó, niewinnie ofielka 
twoiego biiefź , to ieft ciałotwoie trapił 
gdyż ono nie ieft przyczyńą utrapienii. 
= two 


p 
| 
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twoiego, i nie zafłużyło na tó, że Pan 
Bog dobył miecza przeciwko tobie: od- 
mien raczey ferce twoie, ktore zobrazą 
'Bofką zbytecznie małżonka kocha, i dzie: 
cięciu wfzelkiey rofpufty dopufzcza , my- 
śląc iakoby fię czafu fwego za próżnością i 
MAI ubiegało. Widzi dru giże cię: 
ko w grzech nieczyftości wpada; ftawa 
przeciwko niemy fumienie iego włafie z 
dobytym boiaźni Bożey mieczem, aż on 
przyfzedłfzy do diębię ua ciało narzeka, ah 
niecnośliwe i obłudnę cielfko, zdradziłoś 
mię! a zatym, do biczow na nie, do poftow 

_ niepomiarkowanych, do dyfcyplin zbyte- 
cznych, do włofienięnieznośnych. O nie- 
uważna dużo! gdyby ciało twoie mowić 
umiąło iako Oślica Balaamowa, rzekłoćby 
pewnie, czemu mię złośnico biiefz, wfzak- 
to przegiwko tobie dufzo moia Bog ieft 
zagniewany , tyś iet wfzyfikiego złego 
przyczyną; czemu mię ty do złego wo- 
dzifz fpołkowania; czemu oczu moich, 
rąk, iuft, do wfzeteczeńftwa używafź,cze- 
mu mię złemi miślami do buntu przywo- 
dzifź, myśl tylko o dobrych rzeczach, a 
ia fpokoynie fprawować fię będę, przefła- 
way z ludżmi czyftość kochalącemi, 2 
Gać U4 . a 


"gro Droga do życią pobożnego. 


— ni, kto ciało umartwia, nadewfzyftko ie- 


chcefz , aby fię zapąlały. A Bog też na 


„ciwko nim gniew moy icit zaoftrzony, 


ia pożądliwości nie uczuie; ty mnie w 
ogień wrzucafz, a nie chcef>abym gorza- 
ło: ty mi dym w oczy pufzęzafz,| a nie 


ten czas bez wątpienia mowi takim, krufz- 
cie, tłuczcie, rozrzynaycie , i ufkratniay- 
cie naybardziey ferca wafze, gdyż prze: 


Nie tak rzecz ieft potrzebna na ulecźenie 
świerzbu myć fię częfjo i kąpać, iako krew 
oczyfzczać, i wątrobę chłodzić : i na poz 
zbycie złych nałogow, lubo dobrze czy: 


dnak żądze fwoie każdy. oczyfzczać po- 
winien, i ferca włafne 10, gafić zapalenie; 
nitk zaś żadnych oftrości nad ciałem fwo- 
im używać nie ma, nie dołożywizy iię 
wprzod Wodza fwoiego, BĘ 


ROZDZIAŁ XXIV, 

O fpołeczności i ofodbności, = 
NE fpołkowania albo fię go chronić, 
oboie ieft nagany godno w życiu po- 
bożnym ludzi na świecie żyjących, o kto- 
rych tu mowa moia. Chronienie fię albo- 
wiem, wzgardę.iakąś i lekkie bliźniego 
wydaie poważanie, a fzukanie zaś fpołe: 
CZNO+ 


ZIZI 


4 


Z 
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czności,prożnowaniem i firatą czafia pa- 
chnie. Mikować potrzeba blizniego iako 
fiebie mego; żebyśmy tedy pokazali , 
iż go miłuiemy, nie trzeba przed nim ftro- 
nić, ażeby widziano, że fie i imi w fobie 
kochamy, potrzeba i z obg przeftawać ; 
gdy tak czas/ Uiefie; czas zaś ten ief, 
gdy fmi w ofobności zofłdiemy. Myśl 
wprzod o fobie mowi Bernard Sva potym 
o:drugich:.. Przeto, ieżeji żadący nie bę- 
dziefz miała potrzeby chodzenia między 
ludzie, albo przyimowania onych w dóm 


twoy, zoltan fama w fobie tym czafem, 


zabaw fię z fercem twoim; ieżeli zaś kto - 
do ciebie przyidzie, albo ty potrzebę ia- 
ką do kogo niieć będziefz, konwęrfuy w 
Imię Pańfkie wefołym zawfzeckem, aia- 
godne {erce bliźnieimu pokazuiąc. © v 
Złemi 1 nieprzyfteynemi nazywamy 
konwerfacyami te, ktore fie nie dobzym 
dzieją umyfłem , albo że ci ktorzy w nie 
wchodzą, fa złych obyczaiow, nieuważni 
i rofpuftni, a takich zgoła fie wyftrzegać 
pottzeba , jako fię pfzczoły os i fzerlze- 


' niow wyftrzegaią: iąko bowiem Ówi, kto- 


rych wściekły pieszakąfił, zarazliwy nader 
maia pot, parę, i ślinę, dzieciom zwła-, 
I “ A fzcza, 


, 


gia Droga dò życia polużnego, 


feza, i tym ktorzy fą fłabey komplexyi; 
tak, do tych wyftępnych i (wawolnych 
ludzi nikt uczęfzcząć nie może, chyba 2 
- niebefpieczeńftwem dufzy {fwoiey; miano- 
wicie ktorzy. fabo iefzcze w pobożności 
G ugruntowani -. 0 * 
, Bywaią konwerfacye, ktore fię na nic, 
"nie zdadzą krom fzczegolney uciechy i 
krotofili ską na famo tylko poważnych i 
/pracowitych zabaw przerwanie (4 (porzą- 
dzone : na takich, iako bez przefłanku cza» 
fi fwoiego trawić nie przyzwoita, tak też 
udzielić im godzin do uciechy naznączo- 
nych nie zawadzi., - PE AREER 
Drugie zaś konwerfacye za cel maią 
przyttoyność, iako to fą wzajemne nawie- 
dzania , i pewne fchadzki na ufzanowanie 
* bliźniego poftanowione; takich. ani a= 
zbyt ściśle przęfirzęgać , ani też calenie+ 
mi nieludzko pogardzać nie potrzeba; lecz 
w fkromności czynić, temu dofyć, czego 
po nas wyciąpaią; aby fię tym fpofobemi 
nieludzkości, i płochości oraz uftrzec. 
Nakoniec fą konwerficye pożyteczne, 
jakie bywaią między pobożnemi i cnoty 
pilnuiącemi ofobami! o iak cię wielkie po- 
tka fzczęście Filoteoi ieżeli w takich z 
U 
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fto przeftawać będziefz fpołecznościach 
Winnica między. Oliwnym fądzgna drze- 
wem, tłufie i zapach oliwy maiące rodzi 
iagody ; i dufza ktora częfto z pobożnemi 
fpołkuie, muti ich przęymować przymios 
ty. . Ofy fame przez /fię miodu robić nie 
umieią, gdy iednak fą z pfzczołami, po» 
magalą im roboty: wielki ma do poftępku 
w pobożności fortel, kto zdobremi kon: 
Werle 20 E 
W każdey końwerfcyi, fzczerość pro- 
itota, łagodność, ifkromność, pierwfze 
«mieć powinny mieyfce.  Znaydnią fię taa 
cy, którzy fię rufzyć nie mogą bez wyfła- 
wności i przyfady , czym hę wfzyftkim 
.naprzykrzaią; iako bowiem ten ktoryb 
nigdy: ftąpić niechciałchyba kroki licząc; 
ani gadać chyba fbiewaiąc „-nieznośńyb 
był wfżyftkim ludziom; takiowi co fobie. 
układność zmyślaią, i każdą rzecz iak % 
tegeftru czynią niewcześni bardzo W kone 
werfacyach bywają, a zwyczgynie też w 
takich pycha gościć zwykła. W każdey nie 
mal konwerfącyi mietna wefołość przod. 
kować powinna: zkąd Swięty Romuald i 
Święty Antoni wielką odnieśli pochałę, 
że przy życia fwoiego ofirościach, twarz 
Za. 


3 t4 Droga do życia pobožnrego. 


zawfże wefołą, i fłowa pełne ochoty, ra- 
dości i ludzkości miewali. < Radny /ę z 
raduiącemi , wejel fie z wefołemi, ilefzczeć 
raz z Apoftołem rzekę , Żądź zaw/ze wefo- 
ła, ale'w Cbryftufe Panie, a fkrommość 
twoia niech wfayfikim ludziom, wiadoma 
bedzie. Abyś fię mogła w Chryftufie we- 
„felić, potrzeba żeby: przyczyna welełą 


twoiego nie tylko nie zakazana była „ale ' 


też i przyftoyna; co dlą tego mowię, iż 
bywaja rzeczy nie zakazane a przćcię nie 
przyftoyne, żeby, za$ fkromność twoia 
widoma była, ftrzeż fię wfzelkiey rofpu: 
fty, gdyż te zawfze fą nagany godne: 


obalić tego, pomązać owego, żafzczy pnąć - 


trzeciego, błąznu złość wyrządzić, głupie 
to fą śmiefzki i fwawolne uciechy.. 
Krom wnętrzney ofobności, do ktorey, 
fg w naypoważnieyfzych zabawach two« 
ich udawać możefz, iakom ci w Rozdzia- 
le XII. Drugiey Części obfzernie powie- 
dział; mafz iefzcze mieć ofobliwe upodo- 
banie w prawdziwey i rzetelney ofobnoe 
ści; nie żebyś miała iść na pufzczą przy: 
kładem Świętey Maryi Epipfkiey, Świę: 


tego Pawła, Antoniego, Arfeniufza, i in- | 


nych Puftelnikow: lecz abyś nieco poby* 
a. 
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ła w izbie, w ogrodzie, albo na infzym ia- 


"kim mieyfcu, gdziebyś do upodobania 


myśl twoię w fercu włafnym zaftanawiać 
mogła, i dufzę myślami pobożnemi, albo 
czytaniem xiąfzki iakiey duchowney roz- 
wefelić; naśladuiąc w tym Wielklego Bi- 


. (kupa Nanzyazeńikiego, ktory o fobie tak 


mowi: Przechadzałem fig Jam z fobą przy 
zachodzie ffońca nad brzegiem mor(kim, 
a tejem zwykł był żażywać uciechy na 
przerwanie zwyczaynyćh prać i zabaw mo- 
ich: gdzie potym opifuie myśl fwoię po- 
bożną ktorą fię ciefzył , iakom 'to na in- 
fzym powiedział mieyfcu. I zapowodem 
Ambrożego S. (6 którym mowiąc S. Au- 
guityn powiada , iż częftokroć wfzedłfzy 
do izby iego ( gdy tam każdemu wolny 


* był przyftęp ) uważał gó czytającego, i 
' zafłanowiwfży fig trochę; obawialąc fię 


aby mu nie przefzkodził ; wracał fię zno- 
wu nazad, fłowa nie rzekifzy ; mniema- 
iąc, iż ten fzczupły czas ktory wielkie: 
mu Pafterżowi temu; na pofilenie i po- 


_ ciefzenie ducha iego po wielkich zbywał 


pracach, nie miał być odięty. Tak, » 
gdy czafu iednego Zbawicielowi nafzemu 
Apoftołowie powiedzieli, iak bardzo w 

j | opo- 


gr6 Droga do życia polożnego, 


opowiadaniu Ewangelii pracowali, rzekł . 
do nich: pojdziycieja na pnfaczą i odpo= 
czniyciefa varh fobie troth. 


ROZDŹ LA Ł XXV. 

O prz zyhoynos = firoiow. ` 
peve! Swiety pdtrzebuie Po pobożnych 

białogłowach (c, i 6 męfzczyzmach 

tózumieć potrzeba ) aby fię przyśtóynie, 
wftydliwie, i fkromnie itroiły. Przyltóy= 
„ność fżat 1 infzych firolow zawifła na maż 
teryi, na kfztałcie , i óchędoftwie; co do 
ochędoftwa, to nienial zawfze iednóftay: 
ñie w fzatach rafzych powinno być za: 
` chowane, na ktorych ile ióżńi nigdy 
żadney plamy, albo brudu cierpieć nie 
~ mamy. Ochędoftwo albowiem „powierź- 
chównę znakiem ieft poniekąd wnętrzney 
przyftoyności, zkąd farii Pan Bog potrze 
buie ciał czyftości po tych, ktorzy Ol- 
tarzom fłużą, i i co drugich w pobożności 
zaprawować powińrii:: 

Cofię tknie materyi, ftroiow , i kfztał< 
tu; tych przyftoyność z. rożneini okoli- 
cznościami czafu, lat, franu, towarzyftwa, 
i okazył m być rozważona: zwy» 
czaynie fe wfzyfty lepiey firoią ". 


f 
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ta według każdego Uroczyftości , w czas 
fy zaś pokuty iako to, w Poft wielki, nikt- 
. by oftrolach myślić nie niat; wefelnetnu 
czafowi wefelną przynależy fzata, 'po- 
/grzebowetmiu pogrzebną, Ma dwofach ka 
źdyfię wyfoko niefie; w dórni fkróminiey 
iuż zachować fię powińiem Zamężna Pa- 
ni może fię przy mężu .ftroić gdy tego po 
niey potrzebuie; ieżeliby zaś w iego mie: 
bytności toż czyriić chciała, pytać ią bę 
dą, kòmuby fię tym ofobliwym podobać 
zamyślała firoiem: Paniom więcey fię 
pozwala pfirocin, te albowiem þez nagai 
ny chciećtmogą podobać fię wielom; tym 
iednak fzczegolnym umyfłem; aby fobie 
iednego z nich w małżeńftwo pozyfkały: 
i wdowóm, ktore za mąż iść zdmhyślifą, 
nikt za złe mieć nie noże gdy fię ftrolą, 
byle fię iekkości i płochości wyfirzegały ;- 
ponieważ bowiem iuż gofpodyriianii byty 
i wdąwftwo w fmutku przepędzity, i ka- 
źdy o nich rozufiie; że bardziey fiatkó- 
wać maia: Co fig żeś tycze prawdziwych 
wdow, ktore nietylko ciałem, ale i umy- 
flem wdowiey przefirzegaią przyftoyno: 
ści, tym infzy ftroy nie przynależy krom 
pokory, fkromności, i pobożności. J ża 
i 


| 
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li-albowiem ufdlić iefzcze kogo zamys 
ślaią, prawdziwemi nie fa wdowami; a ie 
żeli-otym nie myślą, na coż te fidła i fia- 
tki zaftawiaią, *Gofpodyni ktora w dom 
{woy gości więcey przyiniować niechce; 
znak wywiefzońy zdiąć z niego powinna: 
Gdy. ludzie ftarzy 'chcą być pięknemi; 
każdy fię z tego smieie, gdyż ta lekkość 
jedwo młodzi uchodzić może: 
Kochay fig: Filoteo w ochedofiwie, i 
nie cierp żeby fię za tobą. podfzewki, alk 
bo fzmatki iakie włoczyć miały: znak to 


bowiem ieft lekkiego tych z ktotemi kon | 
wetfuiemy poważenia, gdy do nich- W nie: | 


pozorney fukni przychodziemy : ale też 
‘z drugiey ftrony pilno fiẹ wyftrzegay 
przyfady, płochośći, ciekawości, i lek 
komyślności w ftroiach twoich Proftych 
zawfze afkromnych (ileć będzie można) 
zażyway ftrojow, gdyż te i piękność nay: 
bardziey zdobią, 1 fzpetności naylepí 
fą wymowką : Swięty Piotr upomina bio: 


IPER 


palm po papey Foppe 


łegłowy, a ofobliwie młode, aby włofow | 


wytwornie kręconych, iiw pićrścionkiak: 
bo wężyki trefionych, nie nofiły. Me 
fzczyzni ktorzy fię temi piefzezotąmi I 
frafzkami bawią, wfzędzie za siecia 

RO ! chow 


Go 


= 


res Ans 1 b>sa 


ZOMO TĘ 


| tak ftroiąc nie złego nie zamyśla, ia zaś 


ym naymniey przyfady i wyftawności 


„fg każdy Wedlug ftanu fwoiego tak noż 
| ićpowinień , żeby muni rozłądni i boz 
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chow fą poczytani, białęygłowy zaś pro- 
źność kochalące, fłabe'w czyftość fa ro- 
zumiane „ a przynaymniey ieżeli matą tę 
cnote, nie znać iey między tak wielą pfiro- 
cin i wymyfłow. Ale rzecze kto: że fię 


odpowiadam, com'i gdzie indżiey powie- 
dźiął, że zły duch ułowić co przez toza- 
mysla. Jabym życzył, aby ci ktorzy du- 
fz fwoię w ręce moie oddali, naylepiey ' 
w kaźdey kompanii ubrani byli, ale przy 


mieliz i iako ieft w przypowieściach ta- 
piano ,” przybrani „byli przylemnością ; 
pizyftoynością ; i wfpaniałością. Jednym 
toS. Ludwik zawarł foweniimowiac, iż 


goboóyni nie rzekli; że miary przebrał, ani 
młodzitmniey uwaźni, żedey'nie dobrał: 
ieżeliby zaś młodzi na famey przyftoy- . 
nosci nie przeftawali, na teń czas zdania 
tozfądnych trzymać fig potrzeba, | 
ROZDZIAŁ; XXVL 
O mowie a nayprzod iako trzeba o Bogu 
5 > mowe j 
|j?*erowie patrząc na ięzyk poznąwae 
"W ią. 
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ją iakiey kto pźdłega thórobie , i ieżelidię 
mi zdrowia fpodziewać, czy choroby oba 
wiać: mówa nafża wyjawia na świat przy» 
‘mioty dufz nafzych, z flow twoich (mowi 
Źbawicięk) w/prawiedliwiośy dędziefa it 
flow teżtwoicho zdzony będzięfe. Gdzie ms 


SA rę 7 PEL fi = 4 + | d 
dolega, rękę zaraz tani ściągany; a gdzie 


fie ferce fkłania mowę obracamy. 
Jeżeli fię tędy Filóteo w Panu Bogi 
kochafz , częfto o nim w potocznych mo: 
wach z domówemi , przyiaciolmi, i fąfim 
dami: twoiemi rozmawiać będziefz ; Ufa 


m 


albowiem, Jprawiedliwego miądrością Mi) 


pełnione będą, i ięzyk łepa rozjądnie mi: 
dosć będzie. A tako pfzezołki fić Wi 
ściech fwoith nigdy nie malg krom mid 
du, tak T iężyk. twoy zawfże będzie 
flodkością napufzczony niebiefką, Ewig 
kfzey nie uznafź przyieńiności, dako gj 
„wargi twoie wychwałać i błogofiawić bea 


dą Imię Stworcy fwolegoś Tak o Świe] 
tym Francifzku powikdaią, iż ile rad | 


Imie Pańfkie wfpominał, zaw fze fobii 


wargi oblizował,: czuląc ztąd.na nich 
fłodycz iakąś niepoiętą. 


Mowiąc zaś o Bogu, przynalężytość! 
` powinncy przeftrzegay ; to jeft, mow © 
1 ml 


4 
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DE pF 4 RAPA FARTA RTZ 


) 


Część III, Rozdziat XXPI, - 831 


"nim z uczciwością i nabożeńftwem , nie 


lakoby z Kazalnicy nauczaiąc, albo każąc, 
ale z łagodnoscią , pokorą , i miłością po 
trofze wlewaiąc (iako: w Pieniach Salo- 
modówych o Oblubienicy nápifano ) mio: 
du tófkofżiego pobożności Chrześciań.. 
fkiey i rzeczy niebieńkich; raz w iednego, 
drugiraż Ww drugiego ucho; profeąc przy 
tym fama. w fobie taiemigie Maieftatu Bo< 
fkiego , aby 6ń raczył tę żbawieńną rofe 
aż do ferea fłuchaiących przeprówadzić 
_ Nadewfzyftko jednak, urząd ten Aniel- 


ki łagodnie i łafkawić odprawować poa 


trzeba; nie iak ftrofuiąc, dle: iakoby na- 
tchnienia podaiąc: dziwną albowiem ma 
moc; łagodna i przyjemna 6 rzeczach 


pobożiych* rozmowa; do powabieńia i 


pociągnienia ferc ludzkich ku dobrému: 


_ Nie rozmawiay nigdy o Bogu i rzeź 
Czach niebiefkich niedważnie; ale zawfze 


| 2fiiltością i nabożeńftwemi; co dla tego 
| Mowię;, abyś fięuftrzeć mogła prożności 


znayduiącey fię w iłu , ktorzy za każdym 
owemi nabożnego co i gorliwego wtra> 
cą dla okrafy; a bez iwagi, wyrzekłfzy 
żaś rozumieją, żeifani iuż tacy, iakie ich 
owa były; w czym fie bardzo mylą. 
PA. Woz = ROZ- 


E 


l 
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ROZDZIAŁ. XXVII, 
O'zachowdniu przyfłójności w mowie i 
ufkanowaniu ludziom powinnym, 


egeli kto w fłowie, nie, grzefzy (mowi 


= Swięty Jakob ) dofkozaży iefż, ftrzeż | 


pilno, abyś nigdy fłow nieprzyfioynych 


nie używała , bo lubobyśle nie złym wye| 


mawiala umyfłem, ci iednak, ktorzy ie 
fyfzą, inaczey myśleć mogą. Gdy fowo 
nieprzyftoyne w fłabe iakie i watte wpa 
„dnie ferce, iak kropla oliwy na fikni róż: 


> fzyrzać lię w nim zwykło,.a pod czas tak 


ie zgoła otacza, że fię wfzyłtkó wdzdte 
cznemi myślami, i niepoczciwym podul- 
czeniem napełnia. Jako bowiem truch 
zna ciału fzkodząca uftami wchodzi, tik 
dufżę zabiiaiąca ufzamiĄ: i ięzyk ktory i 
wyzionął, zaboycą ieft bez wątpienia: bo 
lubo podobno iadem wywartym nikomi 
niezafzkodził, iż ferca Hłuchaiących obwe 
rowane były przeciwko zafażie, na iego 
iednak złości nie fchodziło, aby im był 
4mierć zadał. I nięch mi tu nikt nie mo 
wi, żęozłości nie myślał, ponieważ ns 


ChryftusPan, ktory zna dobrze myśli lu | i 


- dzkie, upewnia, 12 z obfitości Jerca afi 
} mit | 
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mowią ,:a lubobyśmy i'nic złego w tym. 
nie zamyślali , zły duch iednak zamyśla, 
i low. tych fzpetnych taiemnie na prze- 
bicie ferca czyftego zażywa. - Powiądalą 
otych ktorzy; anielikę iedzą, iż fłodką 
zawfże i przyiemną parę niewaią: i ci 
co w fercu poczciwość i czyftość, (/kto- 
ra fię Anielfką nazywa cnotą ) zachowu- 
ią, fłow,zawfze poczciwych, przyftoy- 
nych, i wftydliwych używaią. Rzeczy 
nieprzyftoynych 1 lekkomyślnych zaka- 


"zuie nam Apoftoł.i wfpominać, upewnia- . 
*ląc nas ge nre tak dalece dobrych mie pfu- 


e obyczajow; żako złe i w/żeteczne ro- 
Rowy. ; 
-Gdy te {zpetne flowa z fubtelnością ia- 
“kai wytwornym żartem fąwyrzeczone, 
fzkadliwfzy iefzcze iad w fobie maią; iako 
bowiem im ieff ofzczep konczaft(ży , tym 
głębiey ciało przenika , tak im fłowo nie- 
wftydliwe fubtelnicy ieftzaoftrzone, tym 
bafdziey ferce przeymuie'i przeraża. Ci 
zaś ktorzy rozumielą, że flow takich w 
konwerficyi używaląc za, grzecznych i 
żartobliwych mają bydź poczytani, mie 
wiedzą dla czego fpołkowania między lu- 
“dini fą poftanowione; gdyż te przykła- 
NA g% dem 
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dem pfzczołek zgromadzonych, dziać fię 
powinny dla iakiey fłodkiey i do cnoty! 
zachęcalącey rozmowy, a nie nakfztałt 
fzerfzeniow albo krowek, koło plugi.| 
ftwa (kupionych« aan j 
„ Jeżeli kto nieuważny fłową iakie rze.| 
cze nieprzyftóyne, pokaż mu, że fię tol 
ufzom twoim nię podoba, lubo odwro-| 
ceniem fię od niego. lubo infzym iakim 
Apofobem, ktory: naylepfzym bydz of. 
REA A PAROWE NE s, Sta, 
" Międży nie dobremi człowieka przy: 
_ miotami, fkłonność. do naśmiewifka poj 
„czytana ieft; niezmiernie fię Pan Bog) 
grzechem tym brzydzi, i furowie kiedyś 
ząń ludzie karał; nic tak miłości bliźnie 
go, a daleko bardziey pobożności nie iet 
przeciwnego, iąko wzgarda i lekkie ludi 
„poważanie, naśmiewifko zaś bez wzgał: 
dy bydź nie może, dla czego ieft.cięfzkin| 
przed Maieftatem Bofkim grzechem; i 
dobrze uczeni powiadalą , iż naśmiewifio| 
naywiękfzą ieft urazą, ktora flowy bli 
-niemu uczyniona być może, infzealbo:| 
wiem urazy dzieją fię z iakifikolwitk 
ofoby pofzanowaniem, ta zaś z upelną 
| wzgardą i podłym o nim SORUS | 
J : > U 


t 
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Co zaś do Żartobliwych flow, ktorenii : 
ieden w drugiego przy mierney wefołości 
fkromnie ugadza, ozdoba to ieft fpołko- 
wania, co Grecy Eutrapelią żowią; my 
| zaś krotofilną konwerfacyą ñazwać mo- 
żemy:; żarty, te albowiem ktore fię brać 
<gwykły z okazyi lekkich defektów i nie- 
dofkonałości ludzkich, przyiemne i ńader 
miłe fprawuią pofiedzenia; tego fiętylko 
wyftrzegać* Potro by , aby przebrawfzy 
przyftoyney wefołości miarę naśmiewi- 
fkiem nie narabiąć: Znak ieft naśmiewifka 
gdy kto z kogo, żartuie, albo, fie zniego 
śmieie, z lekkim qnego poważenićm: we- 
fołość zaś powabią w prawdzie do śmiechu 

i low żartobliwych, ale to zfzczęgolne- . 
gostylko befpieczeńftwa, poufałości, i 
„osmieloney znajomości pochodzi. Ludwik 
Święty gdy z nim Zakonnicy o rzeczach 
poważnych po obiedzie zaraż rozmawiać 
chcieli, rzekł: nie do poważnych teraz. 
rzeczy czas, ale do. uciefzenia fię, i przy- 
toczenia czego wefołego ; niech tedy ka- 
*żdy powie co mu fię podoba, byle przy- 
ftoynie; co dlatego mowił , aby Kawale- 
rom ktorzy tam byli okazyą dał do roz- 
mowy zfobą. Takiednak Filoteo czas ucie- 
gn chom 
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„chom naznaczony przepędzay, abyś wie, 
czność życiem pobożnym zatrzymywał., 
y E > i 


ROZDZIAŁ XXVIII. 
Q miebacznym bliźniego pofądzeniu, 
ie fądźcie; a mie bedziecie: fądzemi| 
43 mowi Zbawiciel dufz nafzych: ni 
potępiaycie, a nie bedziecie potępieni, Apo 
ftot zaś, Mie fądźcie przed:cząfem, tu 
kaycie až% Pan przyjdzie, ktory nasfkrytki 
fee wyiawi żaiemyice, i wnętrene odkryl 
„ zamyfły, O iak'fię Bog brzydzi nieba 
*cznyin ludzi pofądzaniem | ktore z wiej | 
lu mar ieft niebaczne; nayprzod że kl 
den A drugiego fędzią nie ieft, 1 
zatym pofądzaląc przywłafzcza fobie t 
rząd Sędziego naywyżfzegó; pówtot, 
iż naywiękfzą każdy grzech złość:z im 
tencyi i wnętrznych odbiera zamyfłow, 
- ktorych my przeniknąć żadną miarą ni 
możemy, a na kónieczekażdy ma dofi 
w dzeniu fiebie famego do czynienia 
nie obkładaiąc fię blizniego pofądzenien 
Aby kto nie był fądzony, powinien i dru 
gich nie pofądzać, i fiebie fumego fądzić 
„gdyż iako nam Chryftus tamto. zakazu 
le, tak nasa Apoftoł to drugie przykiaw 
1y 
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ie, mowiąc: gdybyśmy fie fami fądzili, 
o "nie bylibyśmy Jądzeni, o My zaś opak 
wfżyftką działamy, co nam ieft zakaza- 
nego to bez przeftanku czyniemy , pofą- 
dzaląc w każdey okazyi bliźniego, a co 
nam przykazano , famych fiebie fądzić, 


nigdy ie zachówuiemy. ia i 
Według różnych przyczyn-niebaczne- 
go pofądzania, rożnych teź na nie zaży- 
wać potrzeba: lekarftw. Znayduią fię lu- 
dzie znatury kwaśni, furowi, i niełago- 
dni, u ktorych wzaiemnie cokolwiek wi- 
dzą albo fłyfzą kwaśnego, i furowością 
, trąci, gdyż dako mowi Prorok: rozu- 
mienie fwoie w piołun przemieniają, iak 
nayfurowicy wfzyfikie bliżniega fądząc 
pofiępki; ci wielce życzyć fobie maią, 
aby, fię w rece świadomego iakięgo dufz 
doftałi lekarza! ponieważ bowiem gorze 
kość. ta wnętrzna wrodzona im ieft, zcię-. 
 fzkością wykorzeniona być może, alubo 
fama nie ieft grzechem, lecz tylko fzcze- 
- Tą niedofkonałością, niebefpieczno iednak 
mieć ią w fercu: gdyż w nim niebaczne 1 
pofądzania i obmowifka wznieca i zacho- 
Awuie. Niektorzy nie'ż natury niełago- 
dney;ale z pychy ludzie pofądzaią , mnie- 
ma- 


f 
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inaiąc, iż im, bardziey blizniego fławę: 
przytłumią, tym.lepiey [woi wyniofą, 
Harde te i nadete, umyfły tak fię przy- | 
miotom fwoim pilno przypatruią; ro f0- 
bie-fiła rozumieią, że infzych wfzyftkich. | 
ża nić fobie cale maią: wie iefłem ia żak | 
drudzy ludzie, mowić, głupi Faryzeufh. 
Inni nie maig w pofądzaniu iawney tey py- 
chy í wyniofłości, ale tylko, upodobanie 
iakies w uważanių cudzych wyftępkow, 
aby tym bardzie. cnoty przeciwne, ktore. 
| w.fóbie bydz rozumielą, A fobie i ludziom 
„fmakoyrśli; upodobanie zaś to. tak ieft | 
" taiemine I (kryte, że gó chyba dobre oko | 


nie poftrzeże, i ci nawet. ktorzy nim f4 
zarażeni, nie widzątego do fiebie, ażim 
kto oczy. otworzy; Drudzy pochlębuiąc 
fobie , i wymowek fzukaiąc-na ufpokoie- | 
nie trapiącęgo. fumienia, radzi infżych 
pofądzalą o. wyftępki, do ktorych figh- 
mi fkłonnemi bydź znaią: albo też'oin- 
„fze iakie nie mnięyfze, tego będąc ro- 
zumienia ; iż dla mnogościgrzefzących, 
grzech ich nie ieit tak cięfzki. Są i tacy 
ktorzy niebacznie drugich polądzaią , 7 
famey tylko uciechy , ktorą imaia w bada: 
niu i wrożeniu co fię w kin zawiera, 2 

ta 


N 


‘fig, o niewierność i cudzółoftwo ofoby po- 
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to iaRoby fozuth=tymi' poleruląc: ieżeli 
|zaś-kiedy. trefunkiem zgadną co o kim u 


fiebie ofądzili, tak im to apetyt do dal- 


o wrożenią zaoftrza, w zuchwałęy” 


dodaie Śmiałości: iż ichtrudno potym od 


- / tego odwabić, Niektorzy zaś zafektu fą- 


dzą, i otym, w czym ýs kochają zawfze 
dobrze. trzymają; a czego, niegnawidzą 
zaąwfze zle; wyiąwfzy iędnę okazyą tru- 
dną do poięcia, prawdziwą iednak, w kto- 


| rey zbytnia fniłość- powodem im ieft do 


niefłufznego pofądzania tego, ca. kocha- 


3 


"ią; fkutek zaprawdę nieprzyzwoity, ale 


też pochodzący zdniłości ladajakiey, nie- 


_dofkonałey , i pamiefzaney., to ieina za- 


wiści małżeńfkiey ufundowaney; ktora 


Jako każdemu wiadomo, dlaiednego wey- > 


Zrzenia, dla nayninieyfzego rozśmiania 


tępia. Nakoniec, bojazń, czci pragnienię, 


linne tym podohne umyflu nieftatki przy- _ 


czyną częfto bywaią lekkiego podeyrze- 
nia i niebacznego pofądzania. ` 
Ale coż na to za iekarftwo? ci co fig 
foku ziela nazwanego wężownik napili, 
widżą zaw ze wężć 1 firafzne rzeczy przed 
foba. I owi ktorzy pychę, wyniofłość, za- 
i zdrość, 
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zdrość, i nienawiść połkheli, nic nie wii 
dzą coby nie rozumieli bydź, złego i na- 
-gany godnego; aiako tamci nauzdrowie- 
nie palmowego wina :zażyć powinni, tak 
i tym radzę, aby fię iako rayczęściey wi- 
nem miłości Bożey. i. bliźniego pofilali, 
a bez pochyby, od tych złych i niesfor- 
nych uwolnieni będą namiętności, ktore, 
ich donieprawnego pobudzałą pofądzania, 
„Miłość Chrześciańłka nie tylko w ludziach 
poftępkow. złych nie fzuka, ale fię nawet. 
obawia, aby ich nad-wolą fwoię niepo. 


ftrzegła; ktore iężeli widzi , natychmiaft | 


twarz fwoię od nich odwraca, i czyni i- 
koby ich nie baczyłą: iowfzem, wprzod. 
ięfzcze oczy. zawiera, niżeli ie widzieć 


poczyna; to ieft, za pierwfzym zaraz 0 |. 


nich zafłychnieniem :: rozutmiejąc w pro. 
fłoci świętey , że w tym nic nie było złe. 
go, ale tylko podobieńftwo iakieś do nie: 
| go: ieżeli zaś oczywiście wyftępek iaki 
; poftrzeże, odwraca fię tudzieżod niego, 
"4 z pamięci go wybić ufłuie, Miłość ku 
Bogu i bliźniemu fkutecznym ieft prze- 
ciwko wfzelkim grzechom lekarftwem, 0- 
fobliwie iednak na niebaczne pofądzanie. 


yt 


/Wfżyftkie rzeczy żołtą chorobą zarażo- | 
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/nyim żołte fię bydź zdadzą „| na iey ulecze-- 
nie, pówiadaią: że nofić trzeba na ftopach / 
iafkołcze ziele: niebaczne to drugich po- 
fądzanie, nic infzego zaprawdę nie ieft , 
tylko żołta iakaś na dufzy choroba, kto» 
ra wfzyftkie fprawy. złemi bydź w gczach 
tych eo ią cierpią pokazuie ;, któby iey 
chciał pozbyć powinien lekarftwo nie: na 
oczy, toieft ,„narózumi, lecz na nogii, to 
ieft na żądze 1 aftekty fwoie przykłaclać : 
ieżeli tedy affekty twoie fą łagodne, i 


_ zdanie o ludziach łafkawe będzie: ieżeli 


miłości ku bliźniemu pełne, mniemanie 
twoie takież właśnie. Trzyć tu godnę do 
twagi przywiodę przykłady. Izaakzwykł 
był nazywać Rebekę fioftrą fwoią , wypas 
| trzył go Abimelech , że fię z nią poufa- 
` le pieścił i żartówał ; i zaraz ofądził, że 
to mufiała bydź żona iego; gdyby to by= 
ło złośliwe iakie okó zayrzało, raczey- <. 
by było powiedziało, iż Rebeka była [za- 
akową nałożnicą, albo ieżelii fiofirą, że z / 
nią kazirodzkie miał porozumienie: Abi- 
melech zaś iak nayłafkawfżego trzyria 
fię zdania. Tak i ty malz czynić Filoteo, 
rozumieiąc zawfze o bliznim , ile będzie 
można, coby było na iegofironę: à goe 
a by? 
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by pofiępek ktory miał fto pofłaci, znaya 
ldatnieyfzey: ftrony przypatrywać mu fię 
potrzeba. Nayświętfza Panm brzemię. 
nofiła ; widział to oczywiście JozefŚwięż . 
ty, że świędnak 2 diugiey ftńony wiado- 
my był dobfże żywot iey €żyfty, niepo- 
kalany , icale Amielki; hie.niogł rozu: | 
mięć „« aby przećiwko Powininości fwoiey: 
począć miała: dlaczego raczey iey odi 
bieżeć uimyślił, a fid oniey Pańu Bogi 
żoftawić; I lubo mogłuważśiąc tey Pany 
bezemię opacznego 60 o niey. rozumieć; 
nigdy iey iednak pofądzić nie chciał: a 
to dła czego? bo był. (mówi Duch 5.) 
fprawiedliwy': człowiek abówiem fpta: 
wiedliwy ; gdy wymowióani famiego pó: 
ftępku, ähi inteńcyi tego 0 ktorym wie 
żkąd inąd że dobtże żyłe; nie może; ic- 
fzcze g6 poólądzać nie clićć, lecz zapo: 
mniawizy © wfzyftkimi Panu Bóg fąd 20 
ftawuie. Tym kfztałteiń i Zbawiciel nalz, 
Ukrzyżowany ; nie mogąc żadną miasą 
wymoświć z grzechu;tych;co go na krzyż 
Przybiiali, chciał go umnieyfzyć, głofżąć 
że to niewiadomo czynili. Gdy tedy ko- 
go zgrzechu wymowić nie będziemy mo- 
gli, przynaymniey użalenie nad nit a 
GA Kas 
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kazuymy „* waląc wyftępek na nayzno- 
śnieyfze przyczyny , dakie fą niewiado. 
mmość , 1 ułomność. 3 
„Po fię tedy nigdy pofàdzać blizniego 
nie godzi? nigdy zaifte: fam tylko Pan, 
Bog. grzefzących . fprawiedliwie fądziół 
może; prawda że w tym zażywa Sędziow 
urzędowych na ógłoófzehie wyrokow.fyo- 
(ich, ale ci wyiawiać tylko wolą iego po- 
winni, i to fzczegolnie ftinowić ; co od 
niego ufłyfzą; iako. iegó właśni namie- 
fmicy, Jeżeli fobie inaczey. poftąpią , 
idąc za: namiętnościaini włafnemi, na 
ten czas oni fami fądzą, a przeto, -iza 
to dzeni będą. Gdyż ludziomą ile lus 
dziom nie wolno drugich fądzić. >= 
Poznawąć albo uważać coy nic ieft fże -> 
dzić; /fądzenie albowiem według Pifima 
świętego trudność iakokolwiek, wielką 
albo małą, prawdziwą albó-na pozor, 
znaleść do rozlądzenia powinno; i dla 


4 


tego powiada, że ci ktorzy nie wierzą, 
uż fä ofądzeni , ba o ich potępieniu nikt 
Wątpić nie może ; to tedy grzechu, po- 
Wątpiwać o {prawach bliźniego nie mia[z? 
me mafz, gdyż o wątpieniu przykazania 
żadnego nie znayduiemy, iako ieft Ó po» 
ST l ; däs, 
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fądzanin; nie godzi fięiednak ani powąt- 
, piwać, ani mieć nie dobre o kim podey- 
Źrzenia, chyba z wielką oftrożnością, Í 
ña ten czas tylko; gdy nas poważne iakie 
dowody i-przyczyrły do tego przymu- 
falą; inaczeyby takowe powątpiwanią 
i podeyrzenia niebaczne były. Gdyby 
było złośliwe iakie oko -poftrżegło, że 
Jakob Rebekę przy ftudni pocałował , ale 
bo że Rebeka manele i zaufznice od Eli: 
azara człówieka w ieykraiu nieznalome= 


go odebrała, żleby by! bezpochyby 0 | 


DRA Aaa przykładach czyftości po- 

myślił, ale bez przyczyny; gdy albowiem. 

Re iaka nic w BEE GE zawiera; 
niebaczne ieft i nieflufzne podeyrzenie, 

- dommniemawać fię w niey czego złego; 
chyba żeby znaczne iakie okoliczności 
na tę przeważyły ftronę: I to ieft nieba- 
czne pofądzanie, gdy kto z czyiego pofię: 
pku dochodzi czego blizniemu na przygi 
nę; ale otym dowodniey na fwym miey 
feu powiem. 

“Krótko mowiąc, ci ktorzy pilne koló 
famnienia fwoiego ftaranie maig; nie zw) 
kli niebacznemu podlegać pofądzaniu: ja? 
ko bowiem pfzczoły widząc dzień mglilty, 
Ga: 


j 


U 
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zawieraią fię w ulach fwoich dla robienia 
miodu , tak imyśli duf pobożnych, nie 
 zaftanawiaią fie na pofębnych i zamiefzaz 
nych bliźniego poftępkach ; ale ówfzem 
aby: fię z niemi ani potkały „ do ferca fig 
gromadzić zwykły; dla fianowienia do- 
brych Przedfięwzięcia, poprawie żywota 
iłużących, © 050, a GĄ = 
, Zabawka. to ieft nikczemnych ludzi; 
cudzy roztrząfać żywot: tych tu iednak 
wyimuię, ktorży nad drugiemi lub w do- 
mu, labow Rzeczypofpslitey, władzę iqu 
ką maią, gdyż takich fumnienie na tym 
po części zawifło, aby koło cudzego pilne 
Mieli ftaranie, Ci tedy niech z miłości 
powinność fwoię pełnią, ktorą wykona: 
Wey, cudzych fpraw nić woztrząfiiąc; 
. iwoich fzczególnie niech pilauią; 


ONS © obmoweach = z» 
Niebiczne pofądzanić przyczyną ieft 
niepokdii ;-wzgardy blizniego „py. 

thy upodobania w nas famych, i infzych 
beż liczby-fzkodliwych bardzo ftitkow; 
między któremi obutowa młypierwfże ma 
„Mieyfce, iako nayfzkodliwfża wfzyitkieh 
U > -© skon- 
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konwerfacyi zaraza: o! ktożby mi tu dał 
kamyk, ktory zówych ogniftych na ołta 
rzu leżących „ na dotknienie warg fpółę 
kuiących ludzi, aby tak z nieprawości 
fwoley +otarte były, i ód grzechu cale 
uwolnione, iako niegdy ufta Izalafzowe 
Serafin z Nieba zćfłany oczyścił: ktoby 
albowiem mogł obmowy z świata wygła» 
dzić , wielkąby część grzechów i niepra- 
wości wykorzenił. i Ab 
Ktokolwiek niefłufznie fławę dobrą blis 
znieniu odeyinuie, krom grzechu ktory 
popełnia, powinien mu ią znowu przy: 
wtocić; luboto rożnie, według foztnal 
tych obmowienia fpofobow, niktbowiem | 
z cudzą rzeczą do Nieba w miść nie możę | 
między wfzyftkiemi zaś rzeczami powie | 
rzchownemi, ktore fobie ludzie poważa: | 
ią, fława dobra naypierwfze ma imieyfce, 
Obmowa z zaboyfiweim jeft porownana; | 
każdy albowiem z nas troiaki ma żywot: 
Duchowny, ktory na łafce Bożey zawił, 
doczefny, ktory dufza przytomna wftrzy: 
muie, i ludzki, na ławie dóbrey' ugrunto: 
wany. „Grzech nam odbiera duchowny 
śmierć doczefny, a obmowa między lud: 
mi potrzebny. Ale co więkfza, obimowa | 
ie 


soy EPE prac 
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iednym iężyka cięciem, trzy zwyczaynie 
popełnia zaboie ;,bo dufzę fwoię, i tego 
ktory go fłucha, duchównymzabia 73- 
boyffwem; temu zaś o ktorym źle miówi, 
żywot ludzki odbiera : gdyż i ten (iako 
mawiał Bernard Swiety ) co drugicn ob- 
mawia; i ow cò go fucha , czatta w fobie 
maig; ztą tylko fóźnością , że gö teden 
ma naięzyku, 4 drugi wuchu. Dawid oz 
piluiąc obniawialących, mówi $ roffrzyłi 
żezyć: fwyie jak Zodii: Te według: Ary- 
ftotelefa fa rożdwoione, i 6 dwoch oi. 
firzich; taki ieft i iężyk obmówcy; kto- 
ty iednym fztychem , ucho ftachaiącego, 
idobrą fławę tego o kim żle mowi, dziu- 
wi i iadem rapufzcza, Wfilnia cię tedy 
profzę naymilfza Filoteo, abyś o nikim 
niędy żle tie mówiła; ni wyraznie, ani 
pod zifłoną: ftrzeż fię z pilnością na bli- 
Zniego zimyślonych kłaść wyftębkow, ta- 
ieQnych wytawiać, lawny ‘H przyczynić, 
dobrych uczynków źle: tiiniacyć, to co 
w kim widzifz dobrego; zap erać,albo ze 
złości zamilczaćy gdyż byś tomi wiy- 


fikietmi (pofobdini ciężko Pana Boca oL 


rażała:  nadewfzyfiko iednak;. gdybyś 
hllzywie kogo ofkarżyć miała, albo, lę 
IE. z fzko- 


JJ) 
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z fzkodą bliżniego prawdy zaprzała; po- 
nieważby to był dwoiaki grzech, i kłam- 
- twa, 1 krzywdy bliźniemu uczynioney., 
Ci co przed obiiową cześć ku ofdbom 
(ktorych chcą dotknąć ) flowy wyświade | 
czają, albo też żartów pełnych używają 
przedmow, nayfubtelnieyfi Tnayiadowit- 
fifą obmowcy. Upewniam każdego (ma: 
wiać tacy zwykli ) że tego człowieka ko- 
cham , iże z infzych miar grzeczny ieft 
Kawaler, ale iednak prawdę powiedzieć 
nie grzech, nie miał tey zdrady popełnić | 
- Cnotliwa to zaifte Panna, ale ią przecię 
podbieżono; i tym podobne obmowom 
fwoiim przydaląc okrafy. Ale ktoż ich 
fztuki nie widzi? kto chcę z fuka ftrze: 
lić; ciągnie do fiebie ile może ftrzałę, e 


| lećz nieco infzego, tylkoraby nią fzkodli 
wieyudeczył; i onichby kto rzekł, że rze 
' komo whrzymuią obniowę , śle pewnie |. 
nanic, tylko aby potężniey żądło wyplk 
fzczone,/głębiey ferca fłuchaiącychprze 
niknęło. Kto cudzą fławę żartobliwemi 
fzczypie łowy, nierownie iefzcze więkfzą 
czyni krzywdę, Jako albowiem zielę i- 
cura nazwane, lubo famo w fobie me iet} 
\zbyt jadowite i owfzem takie, ore 
a. ; 


r 
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A 4 i 
fię łatwo zabiec może; gdy go iednak kto 
z winem wypiie, iadem nieuleczonyim cias 
ło napufzcza. Tak i obmowa, ktoraby fa- 
ma przez fię. (iak owo mowią ) iednym. 
uchem wefzła, adrugim wyfzła, zaftana- 
wia fię uporczywie na.umyfłach fłuchaią- 
cych, gdy z żartobliwym fłowkiem ieft 
fpoł. złączona, Jad żmiie na wargach 
maiù, mowi Dawid, „Zmiia nie znaczną 
prawie 'zadaie ranę, i iad iey z początku 
radość iakąś. w, zakąfzonym fprawuie, 

, przez co ferce i wnętrzności rozfzerzo- 
ne, fzkodliwiey iad Przyińuią, i iuż go 
Więcey wykorzenic nie podobna. 
, Nie mow iż ten człowiek ieft piianica 
duboś.go raz pianym widziała, ani żeow 
cudzołożnikiem, žes go % tym. śrzechu 
 zdybała; ani że nierządnikiem , żeś go 
kiedy w. nierządzie poltrzegła ; ieden al- 
owięm uczynek; nie daie rzeczom prze. 
zwifka: Acz fiębyło raz żafiąnowiło flon- 
te gwoli Jozuego zwycięftwu, a drugi raz 
Zaćmiło przy śmierci Zbawicielowey, nikt 
Iednak rzec nie może, aby było nieruclio- 
lie, albo ciemne, Raz fię upił Noe, a dru- 
| &l raz Lot, ktory do tego i kazirodztwo 
Popełnił, -a przecię aniten, aniow, piia- 
M 3 nica. 
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nicami nie byli, ani oftatni nierządnikiem: 
ani Swięty. Piotr krwie rozlewcą, że tą 
raz wylał, albo blużniercą, żefię raz Pas 
na fwoiego zaprzał. Aby kto miał prze- 
zwiiko od cnoty iakiey ,, ałbo wyftępku 
pochodzące, muf. w nich zwyczaju na- 
bydź, i nieco poltąpić : potwarz to tedy | 
ieft mowić o kim, iż ieft gniewliwy albo 
| złodzicy, że go kto raz gniewalącego ‘e 
Le albo. kradnącego widział. Ale luboby $ 
| człowiek ktory i długo w:złych leżał na. | 
łogach , może iefzcze kto fkłamać nazy: | 
waiąc go złym iwyfiępnym. Symon tre 
dowaty zwał Magdalenę grzefznicą , bo | 
wiedział że nią była nie dawno, a przecie 
, pie prawdę powiedział, gdyż iuż na oni. 
'czas nie była grzefznicą, lecz pokuty mi- 
łośnicą: i dla tego fię Zbawiciel nafz uj: 
muie oieykrzywdę. o ~ 
Szalony. on Faryzeufź rozumiał o Je 
, wnogrzefzńiku, że ieft pełen grzechu: | 
a podobno i to, że niefprawiedliwy, dl | 
| dzołożuik, wydzierca; mylił fię iednak | 
A wmniemaniu (woim, teyże albowiem go- 
dziny był ufprawiedliwiony. Poniewa 
tak ieft wielka dobroc Bofką, że na otrzy: 
manię łafki i miłofierdzia iego, IE 
x [oj 


| 


+: 
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dofyć momentu, co zaupewnienie w tym 
mieć możemy, że człowiek ktory wczo- 
ray był grzefznikiem, i dziś iefzcze w 
grzechu zofłaie. Dzień wczorayfzy dzi- 
fieyfzego fądzić nie powinien, ani dzień 


dzifieyfzy wcorayfzego , oftatni bowiem 


tylko wfzyftkie fądzić będzie. « 
Nigdy tedy miowić o nikim, krom nie- 


, befpieczeńftwa fkłamania, nie możemy , 


że ieftzły i wyftępny ; totylko, ieżeliby 
tego potrzeba była; twierdzić będziemy 
mogli, że taki grzech popełnił, iżtcgo 
czafu źle żył:albo, że i teraz iefzcze ży- 


wóta nie poprawił: lecz z wczorayfzych 


póftępkow. nie pewnego o dzifieyfzym 
dniu powiedzieć nie możemy, ani z dzi- 
fieyfzych o wczorayfzyin,a diki imniey 
iefzczę o iutrzeyfzym* o 


Lubo fię pilno ftrzec potrzeba, aby bli- 


` zmiego nie obimawiać „+ i z drugiey iednak 


ftrony wyftrzegać fię należy przeciwne- 
go wyftępkii , w ktory wiele ludzi wpadń, 
gdy dię chroniąc obmowy , chwalą grze- 
chy izłe nałogi. Gdy ufłyfzyfz człowie- 
ka drugich oczywiście obmawialącego, 
nie mow chcąc go wymowić, że to czyni 
z poufałości i fzczerości: albo gdy aba- 

W X4 CORECZNAZ 
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ezyfz ofobę widomie za prożnością idą. | 
cą, nie zowią dla tego wfpaniałą i ochę- 
doftwo kochalącą. „Niebefpiecznych fpo- 
łeczności, nie nazyway -profłotą albo | 
konfidencyą: niepofłufzeńftwu nie daway 
imiefia żarliwości, ani hardości nie mień 
być fwobo 4, ani nieczyfłości przyftoy: 
Da przylążyią: 7 ŚĆ | 
Przeftrzegać zaifte potrzeba naymil. 
{za Filotco, abyś ćhcąc fię uftrzec ob- | 
mowy, infżym grzechom nie. pochlebo- 
wała: dle owfze:n fzczerze źle o złym | 
„mowila, i ganiła co ielt nagany godnego, 
to albowiem czyniąc Pana Boga wielbie- 
my, byle fię to działo z niżey opifanym 
warunkiem, ' Gi | 
+ Aby kto mogł chwalebnie ganić czy: 
ie wyftępki, trzeba aby tego wyciągał 
pożytek iaki, albo owego, okiih fię mo: | 
wi, albo tych, z ktoremi rozmawiamy, 
Mowi kto przed Parmami o nieuwaźnych | 
i nader _niebefpiecznych tych z oweni 
konwerfacyach: opifiie tego albo owe: 
go rofpuftne wyfiępki, fłowa fwawolne, 
i zgoła lubieżne; gdybym tego nie miał | 
śmiele 'ganić, ale owfzem wymawiać, nie. 
winne te dufze, ktore tego fłuchaią, mo- 


gif 


0 
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giyby fię na co podobnego rozgrzefzyć; 
ich tedy pożytek potrzebuie, abym wy- 
ftępki te befpecznie ganit; chybabym to 
fkutęczniey “zachować mogt na lepfzy 
czas, I na taką okazyą, gdziebym mniey 
naganą moią zafzkodził tym o ktorych 
mowią, = 
Krom tego iefzcze,. potrzeba aby do 
„mnie należało ganić co widzę bydż ná- 
gany godnego, iako to: gdy w kompa- 
nii między pierwfzemi mam: mieyfce; i 
że gdybytm na ten czas nic nie mowił, 
mogłby kto rozumieć, że chwalę wyfię- 
pki: iężelibym zaś był między ofatnie- 
Mi, nie moiaby rzecz była drugich ftro- 
fować; nadewfzyftko iednak fow przy- 
zwoitych przybierać mi należy , abym 
nic. nazbyt nie powiedział. Chcę naprzy- | 
kład ganić fpołkowanie Kawalera tego z 
tą Damą, że ieft nienważnć i niebefpie- 
czne, o iak fprawiedliwie wfzyfiko ważyć 
będę mufiał , abym iodrobinyiedney nie 
Przydał: ieżeli w ich konwerfacyi nie fię 
me znayduie kroni fłabego podobieńftwa 
10 grzechu, to tylko powiem; ieżeli lek- 
ka tylko iaka nieuwaga , więcey nieprzy- 
, łożę, jeżeli zaś ani niettwagr, ani też flu- 
SN 22 fzne- 
N 
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fznego podobieńftwa do złego nie mafż, 
lecz że tylko zli ludzie okazyą z tąd bio. | 
rą do obmawiania;. albo nig nie rzekę, al-. 
bo to famo przełożę. Język moy, gdy 
blizniego, poftępkach mowię, to ieft w 
uftach moich, co brzytwa w ręce Cyruli- 
ka, między fuchemi żyłami i chrząftka+ | 
mi ugadzaiącego : albowiem wraz miar- 
kować powinienem, abym ani mnicy ani 
więcey.nad'prawdę nie powiedział. Ana | 
koniec oto ofobliwie ftarać fię mamy, a- | 
by ganiąc wyftępęk, ochronić iako nayle- 
piey ofobę w.ktorey fi znaydwie. 

* Prawda że o grzefznikach iawnych, o- 
„czywiftych, i czci iuż niemaiących, może 
kto befpięcznie mowić; byle to uczynił 
bez affektu, z politowania, anie zpychy, 
wyniołości, albo upodobania iakiegow | 
eudzy:m upadku; labo to, oftatnia ta przy: 
czyna , podłe tylko do obmowy wzrufzać | 
może ferca, Wyimnuię ztąd iednak wizy- 

' fikich fprzyfięgłych nieprzyiacioł Boga | 
i Kościoła iego, tych albowiem wyftępki | 
wolno. iak naybardziey głofić; a tacy t4 
Heretycy,Odfzczepieńcy, iich Pryncypa- | 
lowie; dobrze bowiem-każdy czyni, kta | 

na wilka woła, gdy go między*owcami 

Wis, 
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widzi, na ktorymbykolwiek był miey- 
fu. EAEN A 

Każdy fobie przywłafzeza wolność mo- 
wienia eo chce o IĆrolach, i Xiążętach, i 
obimawiania całych zpoła Narodow, we- 
dług przeciwnych afiektow, ktore w: fercu 
fwoim ku ùin doświadcza; nieczyń tego 
Filoteo, bo krom óbrazy Bofkiey, mogło- 
by cię to nieraz powądzić z tożnemi. 

Gdy fłyfzyfz że o kim źle mowią, ieżeli 
fłufzńtość pozwoli, uday za niepewne co 
o nim twierdzą: icżeli tego dokazać nie 
będziefź mogla, wymów ińtencyą. obmo- 
wiońego, ieżeli i tonie uydzie; pokaż u- 
żalenie nad. nim; zamień mowę cżym in- 
fzym , pomiąc na to, i drugim to przy- 
pomiinaiąc, Iżcico nie gtzefzą; łafce to 
Bażey powinni. Przywodz łagodnemi ią- 
„Miemi flowy obmawiaiącego do upamię- 
tania, na ftronę zaś udanego, powiedz 
co, ieżeli wiefz. 

£ 


r] 
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ufo iefzcze przelirogi wzgledem nowienia. 
nią zawfze mowę nafze zdobić, łago- 
dność, fzczerość, proftota, i prawda. 
'Wyftrzegay fię tedy z pilnością zmyśla- 
è nia 
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nia, i niefzczerości; gdyż lubo nie w ka. 
żdęy okązyi prawdę wymieńić potrzeba, 
w żadney iednak omey fig fprzęciwić nie : 


godzi.  Przywykay, nigdy dobrowolnie 
nie kłamać, lub to dla wymowki, lub dla 


infzey iąkiey przyczyny; poinniąc nato, 
1ż Bog, ieft Bogiem prawdy.  Jeżelibyś 
zaś kiedy z nisoftrożności nie prawdę pó” 


wiedziała, a mogła to zarąz fłowem, iakim 


oprawić, i obiaśnić , radzęć abyśuczy= 


nila; prawdziwa albowiem wymowka, 
wiekfzą nicrownte ma wagę, ipowagę 
iakie kłamftwo. 

Lubo fię pod 


do. wynurzenia fiè, niżeli nie wiedzieć 


cząs uważnie i bacznie, 


flowy iakiemi taieęmnemi prawdę pokryć: 
godzi, zażywać iedhak fpofobu tego w 


takich tylko trzeba okazyach, gdzie tego 
Chwały Bożey pomnożenie i rofkrzewie= 
nie oczywiście po nas wyciąga: to wyją: 
< wfzy, zawfze fortele fa niewarowne; ia- 
ko o tym Pifino święte świadczy, gdy 
mowi, i% Duth, Swięty w dujży niefacze= 
rey, i fortelami narabiaigcey nie przemie- 

fekima. Nie ma żadna fibtelność tey 
* wyśmienitości, ktorą ma proftota, Mą- 
drość światowa i wykrętne fortele fynotm 


wian, 
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Świata tego należą, Synowie zaś Bozi 
proftego fię trzymaią gościńca, i ferce 
iednoftayne zawfze maią.  4żo pofłępuie w 
żrofłacie, (mowi Mędrzec ) żofłępuie pou- 
‘Jale: kłamftwo, niefzczerość, i zmyślą- 
nie, znakami fą lekkiego rozumu i pódłe- 
go bardzo ferca. n  . 
, : Napifał był Auguftyn Swięty w czwar- 
tey Xiędze. wyznania fwoiego, iż dufza 
iego a przylaciela: ićdną tylko były du- 
fzą; i że tu po śmierci iego; życie do- 
czefne cale było obrzydło , ponieważ na 
poł tylko żyć nie chciał:. a przecię ie- 
 dnak zteyże przyczyny , bał fię znowu 
iumrzeć, aby fnać przyjaciel iego zu- 
pełnie nie umarł, Zdało mó fię to potym 
coś niefzczerego i wytnyślnego; zaczym 
w Xiędze poprawówania, gani to fim fo- 
bię, i frafzką iedną nazywa. Widzifz.nay- 
milfza Filoteg, iak ten Swięty Bifkup pie- 
czone ma fumnienie, w używaniu fow 
wymyślnych i wytwornych: Wielka ieft 
zaprawdę życia Chrześciańikiego ozdoba, 
mowa fzczera. profła, I z prawdą fię zga- 
"dzaiącąa: dla czego mowi Dawid, Pofa- 
nowiłenz mocno pilnować drog moich, abym 
iębykiene nie wykroczył , obwaruy m 
zd ufką 


l 
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ufa moig, i ogrodź zewfsgd -wargi moa 
ie, 
Zdanie było Ludwika więtego Krola 
"Francufkiego, aby niczyiey mowie nie 
' przeczyć, chybaby z milczenia nafzego 
grzech iaki wyniknąć, albo fżkoda zna: 


LĄ FAY i J ti 
czna uvość miała, a.to dla uchronienia ' 


fię fporek i (watow. Gdyby żaś potrze- 
ba wyciągała fprzeciwić fię, komu i zda- 
nie twoie cudzemu zarzucić, łagodnie te- 
go iroftropnić zażyć należy: nigdy gwala 


tem nie nacierając, bo też gorącość na | 


nie fię nie pizydale:, 4 

i Małomowność (ktorą tak wyfoce fta- 
rzy: Mędrcowie zalecali ) nie na tym za- 
willa, żeby nie wiele mowić, ale żeby nie- 
potrzebnych flow kie zażywać; w mowie, 
albowiem nie tak uważać należy 
mowi, iako co mówi: zawfze zaś zdanie 
moim zbytku. wyftrzegać fię potrzeba; 
ktoby bowiem nazbyt powagi fwoiey 


przeftrzegał,.i nie chciał potocznych | 


mow w konwerfacyi dopomóc, zdałby fię 
albo nie mieć poufąłości, albo że fię m 
kogo gniewa; ktoby iednak znowu chciał 
bez przefianku świegotać, i drugim cz% 
fu domowienia, według każdego upodo” 


š be | 


ży wiele kto. 
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bania, nie dawać, lekkośćby wielką i pło- 
chość. po fobie pokazał, 

Święty Ludwik ganit gdy kto z kim 
przy drugich cicho gadał, a zwłafaćza u 
'itołu, gdyż żtąd drugi podeyrzeńie mogł 
mieć iakie, że onim gądaią; i fak więc 
mawiał: ten co uftołu przy gromądney 
fiedzi kompanii, ieżeli ma co uciefzne< 
go i krotofilnego pówiedzieć , niech tak 
powie, żeby wfzyfcy fłyfzeli, ieżeli zaś 
rzecz iaką wielką i poważną, na infzy ią 
czas niech zachowa; 

ROZDZIAŁ XXXI. 
O krotofilach: ź uciechach; a mayprzod o 
Zych ktorych fie zażyć godzi, 
Ee pod czas ulżyć rozumowi i 
ciatu. nafzemu, przyftoyney iakiey 
zażywaiąc uciechy,  Pūze Kaffyan, iż 


raz ftrzelec teden, zaftawfzy Świętego Ja- 


na Ewangeliftę kuropatwę piafłującego, 
(ktorą dla uciechy fwoiey głafkał i pie- 
scil, ) profit: czemuby, będąc tak wiel- 
kim człowiekiem, czas {woy w tak po+ 
dłych rzeczach 'trawił * fpytał wzaie- 
„mnie ftrzelca Swięty, czemuby łuk fwoy 
nie żawlze naciągniony nofił? na co on 

od- 


BE 


Boo I NSI 
350 Droga:de zycia poboznego; 


odpowiedział, aby fnać będąć bez prze- 
ftanku nagięty.„ nie ofłabiał, gdy go za- 


dziwdyżę Mie tedy, że i ia nieco folguię 
myślóm moim, 1 krotkiey zażywam u- 
ciechy, abym pótym tym ufilniey O rze- 
czach Niebiefkich mogł rozmyślać. Wa» 
da to ieft bez wątpienia, gdy” kto tak ieft 
riieużyty i zdziczały , iż ani fam uciefzyć 
fię niczym nić chce, ani drugim tego nie 
pozwała: ./. A 
 „Zatyé chłodu, przechodzić fię, zartoblie 
wych i przyiemnych dopomoc konwet: 
facyi, ma lutni albo infzym iakim zagrać 
ińftrumencie, z not śpiewać, na łówy wy- 
iachać, fą to tak przyfłoyńe krotofle; 
że do ich przyzwoitego zażycia nic nie 
potrzeba „ křom fzożegolnego rozfądku; 
ktory, wfzyftkim zabawom naznacza -pó- 
rządek, czas, tnieyfcć; i pomiackowanie. 
' Gry, w ktorych żyfk ieft naderodą izā: 
plata fpofobności i dowcipu. iakie lą ro- 
żne grania piły, ubiegania fię do pićrście- 
nia, fżachy, warcaby ; f4 krotofile fame 
w fobie bez nagany, i amego fię tylko 
zbytku w nich wyfirzegać pottzęba ; tak 
w czafie, ktory fię na niełoży, iako w ce 

$ pie 


żyć będzie potrzeba: a Apoftoł nato, nie , 
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nić zobopolnie umowioney, ieżeliby albo‘ 
wiem kto fiła czafu na tych grąch tra- 
wił, iużby to nie była krotofila, ale pra- 
cowita zabawa; gdyżby tym nie tylko ani 
ciału, ani rozumowi niesfolgował, dle ow- 
fem bardziey one obciążył i zmordował. 
Grawfzy pięć albo fześć godzin w fzachy, 
do niczego więcey. głowy niezażyie, a u- 
biegawfzy fię za piłą przeż czas nie mały, 
hie ulży, ale raczey dokuczy ciału {we~ 
„mu, Gdy także cena, albo ftawka ieft zby” 
tnie wielka, uwodzi fię ehęć gralących 
| gwałtownie ża nią: dle ikrom tego niefłu- 
 lmaby była, wielkie rzeczy ftawiać wnadz 
prode tak błaliey fpofobności, i podłe- 
go dowcipu, idkie fię we grze znayduią. — 
Nadewfzyftko iednak Filoteo nie przy- 
kladay fefca twoieg0,.do tych ftafzeks lu- 
boby albowierń nayprzyftoynieyfza była 
krotofila , nie godzi fię affektu fwoiego w 
niey więzić. Nie mowię: żeby. nie mieć 
iciechy we grze, gdy kto gra; gdyżby 
ję inączey nie rozw efelił, ale mowie aby 
Wniey affektu nie uwiężić, tęfkniąc do 
SIY i oney chciwie i gorąco pilnuiąc. 


W 


i > Y ROZ- 
1 R) 


ę 


a52: Drokó dó życia podbożnego 
, 
ROZDZIAŁ „XXXII. 
O grach zakazanych. 


I 


ù rych wygrana ofobliwie ila fzczęściu 


Tarty, kofiki, tym podobne gry, kto] 


zawida; nie tylko ą niebefpieczne krotofi. | 


le, iak tańce, ale też i z.przyrodzenia 
fwolego nie dobre; 1 zgoła nagany godne; 


dla czego, zakazane fa tak w prawie świe: 
ckim, iako i Duchownym. Lecz podobno 


rzeczefą , coż wtym iet złego? zyfk W 
takich grach nie przypada według tozu: 
mu, alè według fzczęścia ; to zaśyczęfło- 
kroć takiemu fłużyj ktory dowcipem me 
niedokazał, a zatym gwałt fię rozumowi 
dziecie. Aleśmy tak między fobą umowi:| 
li? To tylko pokązuie, że teñ co wygty: 
wa, drugim krzywdy nie czyni; ale me 
idzie zatym, żeby umowa i gra fami 


nie były, bezrozumne; ponieważ zyfk kto; | 


ry bydźz powinien nadgrodą, dowcipul 

fpofobności, ftaie fię zapłatą fzczęścia, 

ktoremu. nic pię przynależy, bo nie.ielt 
w nafzey: mocy, 

Krom tego; gry te. krotofilami fię 20: 

_ wią, i nato fą wynalezione, a iednak byś 

naymniey niemi nie fą, aleraczey praco: 

witemi zabawami, Azaliż toalbowiem 

z Zł: 


1 


nie | 
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zabawa, mieć myśli. bez przeftanku na- 
pięte; niepokoiem, ckliwością , i chciwo= 
ścią, pomiefzane? Czy ieftże gdzie fmu- 
tpieyfza, tęfkliwfza, i niefmacznieyfzą 
aplikacya nad tę, ktorą gracze maią? 
dla czego, nikt tam nie śmie lowa o grze 
przemówić , albó fię róśmiać, albo kaśle. 
nać; bo im każda rzecz zawadzi: 

Na koniec, infzey w tych grach uciea 
chy nie mafz, tylko gdy kto wygra; uciex 
cha zaś ta azaliż nie ieft niefłafena ? po- 
nieważ iey nabyć nikt nie noże, chyba 
zftratą 1 niefinakieni towarzyfza fwoie- 
go: nader żaprawde iieprzyftoyna taka 
Ktotofila, i dla tych trzech przyczyn gry 
tef zakazane. Ludwik S: dowiedziawizy 
lig iż Hrabia Ańdegdweńfki brat iego, i 
Gwalterus z Nemuru dó gry zaliedli; 
witał z tożka na ktorym chóry leżał, i 
Wizędłfzy potączaiąc fię do pokoiu gdzie 

"grali, wziął warcabnicę z kotkami i częź 
ścią pieniędzy, Lwyrzucił okiem wmo- 
e, połalawfzy obudwu. Czyfta i po- 
Roźna Sara, przekładaląc przed Bogiem 
fiewinność fwoię, tak mowi Hiadomoć 
dobrze o Panie, żem z graczami nigdy mie 
| Araeffaważa, 


X 2 „RÓŻ 


q54, Droga do życia pąbośnego, 


Ie 


ROZAZIA t, XXXII. 


O tańcach i inych krotoflach sie zakazie 


mych , ale niebejpiecznych. 


E Ame w fobie ani fą złe ani też 
dobre: dla okoliczności iednak fwo- 
ich, ifpofabow ktoremi fię odprawiią, 
bardzo fię do grzechu fkłańiatą: a zatym, 
pełne fąniebe [pieczeńftwa. Dziać fię zwy: 
kły w nocy, między ciermnościamni zas fa- 
twy bywa wyftępkom przyłtęp , ile przy 
tąkiey: zabawie, ktora fina z fiebię fna: 


dna ieft dozłego: Długo fig w noc fiadać 


zwykło tańcuiąć, to tuż riazaiutrz caly 
poranek za nie; atak poł dnia ktoreby n 
ufłndze Bożey mogło bydź przepędzońć, 
zgoła ginie: glupi do tego ieft poftępeh 
zamieniać dzień za noc, wiatłość.za Gie: 
mności, i dobre uczynki za płońne firafzki 
Każdy do tańca idąc przefądza fię w ftro: 
jach i prożnościach nad drugich, pro: 
ność zaś wznieca w ludziach nieprzyńii 
 Jeżyte, niebefpieczne, imagany godneńdk 
fekty , ktorych łatwo bardzo w tańcach 

zachwyci. > l 
Takie ief zdanie moie naymilfza Filo: 
teo o tańcach, iakie bywa Doktorów 
TA 


x 
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rydzach:i grzybach: o tych oni powia- 
daiq, że i naylepfze nie wiele warte; i ja 
toż mowię, że i nayprzyftoynieyfze tań- 
cenie fą beż wady: ieżelibyś iednak jeść 
chciała rydze, patrżaby były dobrze na- 
gotowane ; takieślićby fię okazya iaka do 
tańca trafiła, z któreybyś fię nie mogła 
wymowić, poftaray fię aby był dobrze' 
zaprawiony; ale czymże go zaprawić? 
fkronrnością ,*. ftatecznością, i dobrym 
umyfłem. Mało i nie częfto grzybow . 
używać radzą Doktorowie, bo luboby 
były naylepiey nagotowane , zbytnie ie- 
dnak ich iedzenie trucizną ieft: nie dłu- 
go ani częfto tańcuy”Filoteo , inaczeyal- 
bowiem czyniąc, mogłabyś fię w tych 
inarnościach zakochać, 
Grzyby według Pliniufza, że fą dziur-, 
kowate iak gąbki, „łatwo. zarazę okoli- 
czna przyimuią: a zatym gdy fię trafi, iż 
wąż koło nich chodzi, iad icgo w fię bio- 
dą. "Tańce i tym podobne'nocne fchadz- 
ki zwyczaynić do fiebie ciągną wyftępki 
na mieyfcach ( gdzie fię odprawuią) pä- 
nuiące, iako to.zwadki, nienawiści, na- 
śmiewifka, i płonne miłości: a iako te 
krotofile ciała ludzkie zagrzewaią, tak 
ą zac, oraz 
l 


+, Ale nadewfzyfiko; iako. po grzybach| 


as 


356 Droga do Zycia podożnega, 


öraz i ferca ich ọtwierāig; przez co pór | 
tym, ieżeli wąż iaki pofzepnie do uchal 
fłowo pochlebuiące , piefzczone albo nie- | 
przyftoyne, lub też iaki bazylifzek wfże. | 
tecznym i lubieżnymi rzuci okiem, łatwo |. 
na ten czds ferce iad w fię przyiniuie. 
Marne te Filoteo krotofle, żzwyczay- 
nie niebefpieczne bywaią ; pobożność al. 
bowiem rozpędzaią, cnotę potępiaią, mi-{ 
tość ku Bogu oftudzaią, i bez liczby ze- 
pfowanych affektow w: fercu wzniecaią, | 
zkąd z wielką roftropnością używać ich 
pozebze a dnc": ; 


dobrego fię wina napić każą, tak i po tat. 
cach zażyć potrzeba uwag: iakich pobo- 
żnych, ktoreby myślom niebefpiecznym, | 
z prożnych tych uciech póchodzącym, 
wiret dawały. A iąkież to maią bydi 
uwagi? $ ARR | 

1, Tegoż czaft kiedyś ty tańcowała, 
tak wiele dufz w piekle gorzało, dla grze- 
chow w tańcu albo dla tańca popełnio- 
nych. 

2. Tak wiele-na ten czas Zakonnikow 
-i imfżzych pobożnych ludzi fpołkowało 
z Bogiem, rozgłafzaiąc po Kościołach | 
; poz Chwa- 


` 


Część TII. Rozdział XXXII: 367 


Chwałę lego, a tozmyślaiąc wfpańiąłość 
jego: o iak mierownie lepiey czas fwoy 

ftrawili, niżeli ty. 
3. Gdyś ty tańcowała, tak fila dufz 
gorzko fię z tym rozftawałoświatem;. tak 
wiele, milionow. ludzi cięzkiemi przyci- 
śnionych chorobami, na łożkach , wfzpi- 
talach, i na ulicachięczało ; utyfkuląc na 
podagrę, na kamień, na gorączkę dogrze- 
waiącą: żadney na on czaś folgi nie ma- 
jąc; czy mie użalifzże fię nad niemi: albo 
przynaymniey niepomyślifz, że i ty kie- 
dykolwiek w fmutku będziefz iak oni, 
gdy drudzy fkakać będą, iakoś ty czyniła. 
4. Chryftus Pan, nayświętfza: Patna, 
Aniołowie , i Swięci Bozi- patrzali nacię 
gdyś tańcowała; o iak wielkie nad tobą 
mieli użalenie, widząc ferce twoie. tak 
znakomitemi frafzkami, i- nikczómino- 
Ściami zaprzątnione. = > ZR 
5 Gdyś$ tych krotofil zażywała, cza- 
fu fztuka upłyneła , i śmierć fię zbliżyła; 
przypatrz lię iey iak z ciebie fzydżi, za- 
prafzając cię do tańca fwoiego; gdzie 
płacz za grzechy twoje muzyką będzie; 
a ieden tylko fzczegolnie fkok z świata 
tego na drugi: nayprzyżwoitfzy to aee 
i ala 


. 


r L $ 


2358. > Droga-do Życia pobożnego. 


dla ludzi śmiertelnych taniec, ponieważ 
w nim w momencie iedny m, zczafudocze.| ' 
fnego, do nieuftaiącey , fzcześliwey; albo 
niefzczęśliwey wieczności, dofkoczyć fię 
może. Miey te krotkie uwagi odemnie, 
Pan Bog zaś więcey ci ich iefzcze przy: 
fpotzy, byleś miała boiażń iego w fercu, 


K KON No 
ROZDZIAŁ XXXIV 
` Kiedy fie godzi grać i tafcować, 
A” kto mogł grać i tańcować bezna 
gany, trzeba żeby to czynił z ucie: 
chy nie Z chciwości, przez czas krotki nit 
do zmordowania, albo zawrotu głowyj! 
"rzadko kiedy, Ktoby albowiem rzeczy t 
w. zwyczay fobie obrocił, przemieniłbj 
krotofile wzabawę. W'iakichże fię tedi 
okązyach grać godzi i tańcować ?_ doš 
częfte bywaią okazye , w ktorych fię tan: 
cować, 'i grą iaką niezakazaną zabawió| 
godzi; zakazanych albowiem bardziey í 

idż wyftrzegać potrzeba, gdyż gry tako: 
we, iniebefpiecznieyfze , i więkfzey ne 
gany godne bywają. Jednym fłowem, 
możefz grać i tańcować (zachowując i- 
dńak'com iuż namienił ) ile razy w przy: 
ftoyney: iakiey konwerfacyi  profzona 0| 
„to 


i 
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to będziefż, a za rzecz to fłufzną u fio- 


bie ofądzifz: powólność albowiem, ponie< 
waż z miłości ku bliżniemupoczątekiwoy 
bierze, rzeczy ktore æ fiebię ani złe „sani 
„dobre nie fa, chwalebne fprawuie, niebe- 
fpieczne: ubefpiecza, a nawet ï defekta ia- 
kie maiące, zgoła od nich uwalnia. Dla., 
czego, gry ną fzczęściu zawifłe, lubo z 
infzey miary magany fi godne, wolno ich 
iednak pod czas zażyć , .gdy tego ponis 
fłufzna ofoby iakiey wyciąca próżba. .U- 


„ciefzyłem fię czytaląc w żywocie Świę- 


tego Karola Boroimeufza „ że będąc mię- 


dzy Szwaycarami, zezwalał na niektore 


rzeczy, ktorych na infzych mieyfcach 
furowie przefirzegał. i że Swięty Ignacy 
z Loioli będąc zaprzofzony do gry, przy- 
zwolił na nię Co zaś.do Świętey Elżbie- 
ty Krolewny Węgierfkiey, ta wprawdzie 


| grywała pod czas 1 tańcowała, gdy w kro- 


tofilnych zoftawała konwerficyach, ale 
tym bynaymniey pobożności nie ublża- 
ła, bo wniey mocno.ugruntowana była, 
A iako fkały ktore fię nad Reathińfkim 
znayduią ieziorem;, im na nie bardzicy 
wały biią, tym lepiey i fporzey rofną; 


tak i pobożność świątobliwey tey Pani 


miç- 


360, Droga, do życia poboźnego, 


między memi prożnościami i marno- | 
ścjiami , ktorych dla ftanu fwoiego uchto- | 
nić fię zupełnie nie mogła, rofła zawfze, | 
i fzła ku gorze. Takci i wielkie pochos | 
dnie na wietrze fię wzniecaią i co raz bar- . 
dziey zaymuią, małe ża$ świeczki prędko 

galia, gdy od wiatru zafłony nie maig. 


RÒZDŽIAŁ XXXV, 
Potrzeba bydź wierną tak wwielkich iako, 
1 w małych okazyach. 
PoE w Pieniach Salomonowych O- 
Æ blubieniec Niebiefki, że mu Oblubie- 
nica lego zraniła ferce, okiem i włofem iè- 
dnym. Między: wfzyftkismi powiercho- 
wanemi częściami ciała ludzkiego, iako nie 
mafz wyśmienitfzey , lubo względem mi- 


` fterftwa , lub względem ufługi, nad oko; 


tak też podleyfzey nie znaydzie nad włos; 
czym Oblubieniec Niebiefki chciał wyra- 
zić, iż munie tylko. fą przyiemne znako- 
mite dzieła ludzi pobożnych, ale też i po- 
dleyfze; i że tym mu fię każdy naybar- 
dziey upodoba, gdy tak w wielkich ifla- 
'wnych; iako w małych i wżgardzonych 
„okazyach, pilno onemiu fłużyć będzie; bo 
tak w tych iako i w owych, miłość fobie 
ie 
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iego , wzalem 


ną pozyfkać możemy mi- 
łością. S zę 
| - -Gotuy fie tedy Filoteo, by nayciężfze 

znofić utrapienia dla miłości Chryftufo- 
wey, a nawet ifame męczęftwo; odważ 
dla niego cokolwiek mafz naymilfzego ; 
ieżelićby chciał odiąć Qyca, Matkę; Bra- 

< fa, Męża, żonę, dziecię, oczy nawet wla- 
fei żywot;gdyżeś ta to wfzyftko powin- 
na ferce twoie zawczafu gotować, pokić 
iednak Bog nie żeśle tak ciężkich dolegli- 
wości, i gdy iefzcze óczu twoich nie po- 
trzebuie, day mu brzynaymniey włofy; to 
left, znoś łagodnie mnieyfze urazy, lekkie 
niewczafy ftraty podleyfże, o cocodzień- 
nie nie trudno; przyimuiącie albowiem 
 zmiłośći ku niemu zupełnie fobie poży- 
fczefz łafkęiego. Miłość bliźniemu w ma- 
łychrzeczachkażdodziennie wyświadczo- 
na, ta głowy bóleść, owo zębow: bólenie., 
katary, męza albo żony nie łagodność, ftlu- 
czenie kilifzka, wzgarda albo zapomnie- 

- nie, zgubienie rękawic, pierścionka, chu- 
fiki, trudność ktorą kto czuie kłaść fię za- 
raz zwieczora, i znowu raho na modli- 

| , twę, albo do Komuniy świętey wftawać, 
wftyd' w iawnym iakim uczynku pobo- 

| żnym 


g62 Droga do życia, podożnego, 


żnym poniefiony , i wfzyftkie infze tym, 


podobne lzeyfze. niefimaki, gdy ie kto z 
„miłości ponofi, niewymowniefię P. Bogu 


podobają, ktory zá ieden kielifzek wody, 


morze wfzelkiey fzczęśliwości, wiernym | 


fwoim przyobiecał: że,zaś okazye takie 


co moment fię podaią, gdy ich dobrze za- | 


żyć będziemy. umieli „` znaczny Ducho- 
wnych bogattw fkarb zbierzemy. 
Gdym czytał w Zywocie Święte, Ka- 
tarzyny Seneńfkiey, częfte.iey zachwycć- 
(nia, lowa, pełne mądrości, a nawet i Ka- 


zania ktore miewała; pewienem był, że | 


"tym iafnym bogomylności. okiem ranita 
ferce Oblubieńca fwoiego Niebiefkiego: 
nie mniey iednak i z tąd uciefżony zofta- 
łem, gdym przeczytał, że w kuchni Oyca 
fwoiego pokornie rożen obracała , ogień 
,podniecała , ieść gotowała, chleb piekła, 
i infze wfzyftkie podłe w domu ufługiz 
"ochotą i miłością odprawowała: i tak ha 
trzymam o iey proftych i rozćrwanych 
medytacyach, ktore przy tych podłych 
i wzgardzonych ufługach czyniła, iako 0 
jey częftych zachwyceniach, ktoremi po- 


dobno w nadgrodę tey głębokiey pokory 
obdarzona była. Tak zaś zwykła była me- | 
4 dj. 


| palaniu dufz do miłości Bożey w Wzru» 


dytować. Myśliła fobie, iż: gotuiąc ieść 
Oycu fwoiemu, Chryftufowi Panu iako 
druga Martha tę przyfługę, czyniła; iż 
Matka iey Pannę Przenayświętfzą wyra- 
żała , a bracia Apoftołow Swiętych: za- 
chęcaląc fig tym fbofobem, do fiużenia ca- 
temu Dwotowi Niebiefkiemu, a podłe te 
ufługi z wielką łagodńością wykońywaiąc; 
wiedziała bowiem: dobrze, «że tornader 
było Panu Bogu miło. Przytoczyłem tu 
ten Przykład Filoteć, żebyś obaczyła tak 
wiele na tymi należy, aby kto inąypodley- 
fe uczynki fwoie ku Chwale Maieftatu 
Bofkiego kierował. y 

"Dla czegoć ufilnie radzę, abyś oney 
mężney naśladowała 'niewiafty o ktorey 
Salomon ( wyfoceją wychwalaiąc ) mowi, . > 
iż rękę fwoię do dzieł odważnych, wfpa=* 
niałych, i wyśmienitych ściągała, aże ie-* 
dnak przy tym przędłą i wrżecióńo Obra 
cała: ściągnęła prawi zękę fiwofę do rze- 

czy odważnych, : a palce iey chwyeiży fe 


wrzeciona.  Sciągay i ty rękę twoig do 


wielkich zabaw ; zaprawuiąc fię w modli- 


-twiet bogoniyśliości ,. w przyzwoitym. 


używaniu Sakramentow Świętych, w ża- 


za~ 


i 
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| fzaniu fero ludzkich zbawiennemi nauka: 


ini; iednyin fłowem, czyńiąc wielkie į 
znakomite dzieła, według kondycyi ipo- 


wołania twoiego ; ale przecie nie pogar= 


dzay wrzecionem i kądzielą twolą, to 
ieft; ćwicż fię w pokornych inie tak wy- 
datnych enotąch ktote tako. kwiatki 1a. 
kie pod Krzyżem Chryfiufowym rofną: 
fłóż ubogim, nawiedzay chorych, miey 
pilne koło donta i domowych fiaranie, 
<ktoreć pewnieprożnować mie dopuści; to 
zaś czyniąc:zabawiay fię podobnęini uwa: 
gami; ktorych Swięta Katątzyna iakon 
namienił używała, | 


j: 


Zmicznę okazye przyfłużenia fię Panu | 


Bogu rzadko kiedy przypadają, tnałe zaś 


częfto bardzo: 24 kto: wierny. bedzie mą) 


makiy mowi: Zbawiciel poftaowią go ma 
wielu, Czyń tedy wfzyfikie (prawy twoie 
w imie Boże, awfzyjłkie będądobre, a tak, 
lub iefz, lub'piiefz, lub. fpifż, lub, krotofil 


przyzwoitych zażywafź , lub. też rożen 


obracafz, byleś tego dobrze zażyć unia: 
ła, fila fobie u Pana Boga pożyfzczefz: à 
to, jeżeli wfzyftkie te rzeczy czynić bę 
dziefz dla wypełaienia w nich woli Bożey. 


ROZ: 
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Zuufpe iść trzeba za vozumem , i fiufzno- 
; ` $cnprzefirzegać, ` e 
Qan nas tylko rozum ludzmi czyni, a 
przęcie, iak ieft rzecz rządka widzięć Ea 
człowieka za rozumem idącego ; miłość 
nas albowiem wrodzona ku, nam fimym, 
zbiiąztwfze z,prawdy , i.nieznacznie do 

„rozlicznych, (acz małych). niebeipic- 
cznych iednak, przywodzi nieflulzności. 

| dnieprawości; ktoreiako młode lifzki (w 

| pieśniach Salomonowych wipomniane) 

rozwaldią winnicę; i że fą nieznaczne „. 

mniey ie fobie poważamy, żeich zaś wiel, 

ła liczba, znaczną nader fzkodę przydga: 

fzą, > Coo ad 

Sama ofądzifz, ieżeli to, c0 namienię, 
nieieft przeciw: rozumowi i fłufzności; o 
małe rzeczy winuieńiy blizniego, 40 nay-„ 

„ więkfze wymierzamy fię fani, drogo prze- 
dać, atanio kupić ufiłuiemy, chcemy aby” " 
nam z kążdego fprawiedliwość uczynioną 
była, a my iey w domu nafżym nikomu 
czynić nie chcemy, żądamy aby fłowa 
nąfze dobrze zawfze przyimowano, a cu- 
dze nas zaraz urażaią; pragniemy aby. ' 
nam bliźni maiętność fpuścił za pienią- 

i dze; 


l 
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dze, azaliż nieflufznieyfza aby on famiy 
inałętność zatrzymał; d nasi nafze* pie z 
ńiądze zoftawił? za złe mu mamy, Żejn 
ram! nie chce: wygodzić; czyliby fię om W 
bdrdziey: niemiał nanas urażać, że wczą.|b 
Towi iego chcemy zafokodzić, v 


Jeżeli fobie zabawę iaką ulubiemy, u 


wizy fikie infzęglekce poważany; i ofaa 


wiafiy cokolwiek do fimakli nafzego niej €. 
przypada: iężeli fię kto z podłeyfzych tra € 
fiz wadą iaką, albo żeśmy po raz na zębyjii 
wzięli, cokolwiek cżyńi wfzyftko Źle zaj P 
wize go zafmucamy, i bez przeftanku naj f 


mego warczemy; przeciwnym żaś [pofo: tl 


bem, gdy fedan kto upodoba ż powierza i 
cehówney iakiey okrafy, nie mafz nic we 
nimi czegobyśmy nie pokryli: Znayduńj £ 
fię czafem dobre dzieci, na ktotych (iii M 
wady iakiey na ciele, ledwo'patrzać moj Ż 
gą Rodzice; będą drugie pełne złości, że) 
iednak urodziwefą 1 nadobne, w piefzczd t 
tich ie chówaię ” Na każdym micyfw % 
bardziey poważamy bogatych niż ubod 
gich, lubo pod czas ani fy lepfzego uro- * 
dzenia, ani tak dobrzy: nawet i tych in b 
fzym przekładamy , ktorych w lepfzej|! 
widziemy fulni, Tego co nam drudzy po: i 
wini 
|| 


| 
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nij winni, zspilnością fie dopominamy, w tym 
e- Zaś cò iny im, wołamy aby na nas nie 
że nacićrali: o'mieyfce włafhe-gorąto ftaz 
on] Watmy , a po drugich potrzebuiemy żeby 
d-i byli pokorni, i ludzkości ku nam zaży> 
wali; 0 naymnidyfzą rzecz na bliźniego 
y; tutyfkuiemy , a chcemy aby fię na nas nikt 
la- ani nie zamarfzczył.. Cokolwiek dla kogo 
lie czynięmy , zda nam fię być wielką rze- 
ra. CZą, CO- zas kto dla nas, za nic fobie nië 
byjmamy: iednym fłowem, podobniśmy 
ZY Paagońfkim kuropstwom, o ktorych pis 
naj fzą; że maig dwie ferea: i my albowiem ies 
l dno mamy ferce dla fiebie, łagodne; przya 
zd Emne , i ludzkie; drugie. zas dla bliźnięz 
wi £0, furowe, otre, i hieużyte; Dwie takś 
aij że chowamy wagi, iedie do ważenia 
Ji Wygod włafnych, z iak naywiękfzym pos 
lo Żytkiem , a drugie dla blizniego , iák nay= 
žel bardziey mu nie domierzaląc. Mowi na 
ol to Pifimo Swięte : 7% margi zdradliwe nro- 
(cu iły fercemz i fercea. to ieft dwoiftym 
„0. fercem, mieć zaś dwoiakie ferce,i dwoia=< 
o- kie wagi, iedne ciężfze do brania, dru- 
ma gie lżeyfze do dawania, obrzydliwością 
ey ien przed Bogiem. 
0. k Erzeltrzegdy tedy Filoteo we wfzyfie 
inei Z. kich 
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kich fprawach twoich fłufzności, ftawiey| 


fię zawfze na bliżniego mieyfcu, a icgo | 
na fwoim, atak dopiero dobrze fądzić bę | 
dziefz imogła;. czyń jakbyś przedawał, | 
gdy kuputefz; a gdy przedaiefz, iakbyś/ 
kupowała; a na ten czas fprawiedliwke 
kupifż. i przedafz. Wfzyftkie te pomit- 
nione niefłufznośći, małe fa w prawdzie 
bo nikogo do nadgrody nie obowięzuiąy 
(ponieważeśmy fame tylko rzeczy nam 
wygodne ściśle brać i rachować zwykli)| 


powinniśmy fię ich jednak z pilności| 


wyftrzegać , znacznie fię albowiem i ro 
zumowi , i miłości bliźniego fprzeciwia 
"ią: a do tego ofzukaniem tylko fa ie 


dnym: gdyż nikt mie nie traci żyląc wipt 


piale, przyftoynie, hoynie, fłufzności we 


wfzyfikim przeftrzegałąc. Baday tedy 
Filoteo, ferce twoie, i roztrząfay ie, iù 
żeli tak ieft bliżniemu przychylne, ii 
kiegobyś po bliźnim żądała , gdybyś b: 
ła naiego mieyfcu: ta albowiem bedzie | 
proba, że fie rozumem rządzie. Trau 


dy go poufalfi iego pytali, czemu by 


tak był bardzo przyfiępny, odpowie 
- dział: iżaliż nie jeft fulana, abymitię drwy 


gim takiim-bydź pokazał Cefarzem, 1 
SAS M 
A 


SA A Zr wa rec ECA to! e e 2a) af ud! gg 
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kiegobym fiñ pragnął, gdybym nim nie 
był. 

ROZDZIAŁ XXXVII. 


O żądaniu albo pragrieniń, 


KS iuż wie dobrze, że fię pragnie-' 


nia rzeczy zakazanych firzec powi- 
nień: tym famym albowiem że kto co 
złego pragnie,, złymi fię ftaie, Jac zaś 
nad to iefzcze radzę Fiłoteo mola, nie 


 pmgniy nigdy rzeczy dufzy niewaro- 


wnych iak to {4 tafice; gry, i imie tym 
podobne krotofile ; ani godności, i urzę- 
dow, ani obiawienid ; ani zachwycenią 
Wduchu; gdyż fię w takowych rzęczach 


„nie miało znayduie niebefpieczeńftwa, 


proźności ; i obłudy. Nie pragniy rze- 
czy dalekich; to ieft, ktore nić rychło 
przypaść mogą, ci bowiem co to czynią, 
wątlą i rozrywaią ferce fwoie, i wydalą 
ię na wielkie wnęfrźne niepokoie: Gdy 
kto w młodymi iefzcze zofłaiąc wieku u- 
filnie żąda być na urzędzie iakim, a-czas 
iefzczę. tego nieprzylzedł, na co mu fię 
to żądanie ( profze ) przyda? gdy zamę: 
źna Pani pragnie być zakonnicą , co fię 
ty ztegozawiążet Jeżeli wprzod pra- 

Ż 2 gnę 


yo -Droga do życia pobożnógo: 


one nabyć matęthośći fąfiada móiego, ni- 
zeli on ig chce pizėdać, czy nie tracę 
darmo czafu wtym pragnieniu moim? 
Jeżeli będąc chorym pregi kazać, albo 
mieć Mfżą Świętą, lub też drugich nawie. 
dzać,'i to czynić «co Zd rowi tylko mogą 
Czy nie fąż to prożne pragnienia? ponie- 
waż ich ùa ten czas wykonać: nić podo: 
bnan 4 zaś pragnienia te prožne: i nie- 
potrzebne, zawalaią, mieyfce tynt kto: 
rebym mijeć powinien: jako to, Żebym 


pyl cierpliwy, na wolą Bożą zezwalaiqi 


y= jinartwiony , pofłufzny ; iw bolal. 
ściach łagodny ; tego albowiem na tei- 
czas pó mnie Bog potrąchuie : ale my| 
nie pragnienia miewaihy bia: 
łychgłow brzemienńych, ktore: w iefie 
mi żądaią poziemel Swiężych, a na Wio 
fag wina w gronach: 
"Nie radzę nikoniù , aby żofiaiąc w pef 
wnym fłanie , i maae na fobie obowiazki 
jegó, mial pragnąć fpofąbu życia ftano- 
wi fwemu nieprzyżwoitego, albo zabaw 
powołaniu włafnemu niezgodnych; fert 
fię tym albowiem tozrywa , i fłabieie W 
należytyeh zabawach., Gdybym ja m-f, 
przykład pragnął ofobności Kartuzyćł | 
` j 528 {kity 
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fkiey , na nieby mi fię to nie przydało, a 
tym czafem, pragnienie to zaiełoby miey- 
fce owemu, ktorebym miał mieć, dofyć- 
czynienia pówinności moiey  przyto- 
mney, anibym nawet rądzić nie chciał, 
żeby kto pragnął lepfzego, rozumu, albo 


/rózlądku , daremine to bowiem pragnie- 


nie; i temu tylko mieyfce zabiera, kto- 
reby każdy mieć powinien „aby fwoy la- 
ki kto ma, polerował. * Ani żeby kto 
pragnął {pofobow fłużenia Panu Bogu, 
ktorych nie ma, ale raczey aby tych do- 
brze zażywał, ktore ma w rękach. Mo- 


wię to zaś o takich pragnieniach, ktore- 
mi fię nazbyt ferce bawi, co fię bowiem 


tycze proftego żądania, to zawadzić nie 

może , byle.go nie częfto powtarzać. - 
Nie pragniy krzyżow i utrapienia, 

chyba że te wprzod cierpliwie zniefiefz, 


` ktoreć dokuczaia; błąd to albowiem nie- 


fychany, pragnąć męczęfftwa; a nie 
modz znieść nayinnieyfzego przykrego 
fłowa.  Nieprzyiaciel dufz nafzych czę- 
ftokroć w nas wznięca wielkie pragnie- 
nie rzeczy odległych, ktore nigdy. nie 


. będą > aby nas odwrocił od rzeczy przy- 
_ temnych; zktorychbyśmy, lubo fá małe, 


CZE: zna- 
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znaczny pożytek odnieść mogli. Poty. 
kamy fię myslą z Afrycznemi beftyami, 
a w rzeczy famey ( zniedbalftwa ) śmier- 
telne odbieramy razy od drobnieyfzych 
wężow , ktorzy. nam na drodze zaftępu- 
ją. Nie pragniy pokus i podufzczenia 
do złego, niebaczność by to albowiem. 
była wielka; miey, iedńak zawfze ferce 
męftwem uzbroione na ich przybycie, I 
odważnie fię im ftawiay, gdy nacię natrą | 
Rozmaitość potraw; zwłafzcza gdy 
ich fita, obciąża zawfze żołądek, ktory 
ieżeli ieft pryfłabfzy , zgoła fzwankować 
mufi, Nie przypułzczay i ty do ferca two 
iego rozmaitego pragnienia, ani świato: 
wego, gdyżby go to cale znifzczyło, al 
ani duchownego , boby go znacznie ofl- 
biło, i pomiefzało. Gdy fię dufza nafa | 
oczyfzczoną być widzi, i poftrzegą że ieħ 
wolna ód grzechow i złych nałogow; 
czuie w fobie wielki apetyt do rzeczy 
Duchownych, atak głodna będąc, chei- 
wie pragnie rożnego ćwiczenia w pobó 
' Żności , umartwieniu , pokucie , pokorze, 
miłości Bożey, i modlitwie. Dobry to 
znak Filoteo moia, że tak dobry mał 
apetyt, ale patrz, ieżeli to wfzyftko bę 
dziefi 
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dziefz mogła ftfawić: moieby raczey by- 
ło zdanie, abyś dołożywfży fię wodza 
twoiego, obrała fobie między tym rozmai- 
tym pragnieniem, to, tylko, którebyś 
mogła zaraz do fkutku, przyprowadzić ; 
koło ktorego.wfzelkiemi'popracuy fitami: 
co gdy uczynifz, Pan Bog ci. zaś potym 
infzych żądz dobrych naftręczy , ktore- 
byś także czafu {wega wykonywać mo- 
gla: a tak czafu trawić nie będziefz na 
niepotrzebnym pragnieniu.. Nie mowię 
ja tu żeby kto miał i naymnieyfze dobre 


pragnienie porzucić, ale to twierdzę, iż 


hede fwoy. powinno mieć czas. 1 micy= 
ke; iżeto, ktore zaraz,wykonane być 
nie może , zachować potrzeba w kąciku 
ktorym ferca, aż czas iego nadeydzie ; 
tym czafem zaś, doyrzałych iuż zaży wać: 
«o tak o Duchownych, iako i o świe- 
ckich mowie pragnieniach; indczeyby= 
śmy w ufławicznych żyć mufieli niepo- 
koiach , i kłopotach. 


ROZDZIAŁ XXXVIH. 
Przefirogi ludziom fanu Matżeńfkiego. 
NE ieft talemnicą Małżeńfiwo , w 
Chryfłufie Jezufie i w Kościele 

Z4 Jego: 
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Jego: godne pofzanowania u wfzyftkich, 
we wfżyftkich, i we wfżyftkim; to ief: 
w każdey cząltfzce fwoiey. U wfżyftkich, 
bo i fame nawet Panny fząnować ie po- 
kornie powinny: we wfzyftkich zarowno, 
albowiem święte ieft w ubogich iakol 
w bogatych; wę wfzyftkim, gdyż i po- 
czątek iego i koniec, i pożytki, i każda 
okoliczność zgołą fą świątobliwe. Tać| 
to ieft latorośl, prawowiernych na ziemi 
rozkrzew alącd, z.ktorych potym wybra: | 
nym, w Niėbie kroluiącyt, przybywa to: 
warzyftwa, a żatym, wiele każdemu Pań. 
fiwa) na zachowania ftanu Małżeńfkiego 
należy, ponieważ z niego iak z źrzodła, 
wfzyftkie infże wybiegalą potoki, 
Dałby to Pan, Bog „ aby tak Syn Jego 
Jedzorodzony na wfzyftkie wefela bywał 
profzony , iako na wefele Kany Galiley: 
fk ey : pewnieyby tam nigdy na winie po: 
ciech i błogofławięńftwą nie fchodziło; | 
przyczywa albowiem że tego wina zwy: 
czaynie ledwo co fława na początku, tê 
_ieft, iż tam Małżonkowie na mieyfte 
Chryftufa Pana, Adonida, a miafto Nay- 
świętfzey: Panny,  Wenery zaprafzałą, 
Kto chce mieć piękne iagniątką z J 
OD; 
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kob, trzęba aby przykładem iego rzu- 
cał ówcoia: przed oczy ( gdy fię łączą ) 
pitre lafecyki; tak, kto chce aby mu fię 
fzczęściło w Małżeńftwie , powinien fo- 
bie w dzień wefela fwoiegą rozważyć 
świątobliwość i godność tego Sakra- 
mentu; ale fię opak dziać zwykło, bo 
miafto tegó, wfzyftek czas fię trawi w 
,zbytkach, krotofiląch, i fłowach nieuwa- 
żnych: a przeto też nikomu nie ma być 
dziwna , że fię i fkutki takiego Małżeń- 
ftwa nie nadają. z 
Upominam nadewfzyftko Małżonkow, 
aby w zaiemney miłości, ktorą im na 
tak wielu mieyfcach Pifma świętego 
Duch Swięty zaleca, zoftawali, - Ale to 
nic nie ieft Małżonkowie mowić do was, 
miłuycie fię przyrodzoną miłością, gdyż 
to i para Synogarlig umie: albo kochay- : 
„cie hę w fobie ludzkim afiektem, ponie- - 
waż i Poganie toż zachowuią. Towam 
tedy z wielkim Apoftolem mowię: Mg 
Zowie kochaycie fe w żonach wafbych , ia- 
ko fie Cbryfius kocha w Kościele fwoim; & 
wy żony żak miłuycie mężow fwoich, iako 
Mościoż miłuie. Zbawiciela fwoiego. Sam 
Pan .Bog przyprowadził Ewę przed 
j pier- 


7 
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pierwfzego Rodzica nafżego Adama, È| 
dał mu ją za żonę; tenże i teraz ręką 
fwolą niewidomą, ` zadzierzgnął węzeł 
świątobliwego małżeńftwa wafżego, i dał 
was iedhych drugim; czemuż tedy mi- | 
łość wafza nie ma bydź zgoła świątobli- | 
"wa, i ogniem Niebiefkim , nie ziernfkim 
ałaląća. * SAS R 
„* Pierwfzy tey miłości fkutek ieft, zie: 
dnoczenię. nierozdzielne ) ferc 'wafżych, 
Gdy kto dwie iodłowe defzczki pofpołu 
klei, byleby kley był mocny, tak fię fiebie 
trzymać. będą, że ie raczey, na infzym 
miieyfcu rozłupi, niżeli na tym, gdzie fa 
fkleione. Ze tedy Bog męża z żoną we 
krwi (woiey, złączył, złączenie to tak 
ieft mocne, iż w przod dufza, iednego Z 
| nich odbiec powinna, niżeli fię od dru- 
giego odłączyć, Tą ząś złączenie, nay- 
bardziey ma bydż ferc i affektow. ` 
Drugi fkutek miłości tey, ma być” wier- 
ność z obu ftron nienarufzona. Bywał | 
kiedyś ten zwyczay, że pieczątki w pier- 
ścieniach na palcach nofzono , iąko o tym 
i Pifino święte świadczy. Ceremonia te: 
dy oddawania pierścienia przy ślubach 
tak fię ma rozumieć: Kościoł błogofławi 
piel, 
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pierścień przez ręce Kapłana, i daiąc go 
naprzod noweinu Małżonkowi, wyświad- 
cza iż tym Sakramentem pieczętuie' fers 
ce iego, aby, do niego nigdy więcey ani 
imię, ani miłość żadney białogłowy wniść 
nie mogły, poki ta ktorą: poymuie żyć 
będzie ; daie potym Pan Młody Pannie 
młodey pierścień do rąk, aby wzaiemnie 
wiedziała, iż iey ferce nikomu'na potym 
affektu fwoiego udzielać nie ma, poki ten 
będzie na świecie, ktorego iey Pan Bog 
daie. > ; Ę 

Trzeci fkutek Małżeńftwa, ieft zrodże- 
nie i przyftoyne wychowanie dziatek. 


Wielka to fława wafza Mełżonkowie, iż 


chcąc Pan Bog po Świecie rozmnożyć 
dufze takie ktoreby go przez całą bło- 
gofławiły i chwaliły wieczność, was wzy- 
wa do {polnego wykonania tak godnych 
zamyfłow ; gdy w te ciała ktore wy fpra- 
wiiecie, om dufze, nieśmiertelne, na- 
kfztałt roly Niebiefkiey, tworząc wle- 

wa, i'wlewaiąc tworzy. ; 
Mieycie tedy zawfze Mężowie miłość 
piefzczoną, ftateczną , i ferdeczną ku żo- 
nom wafzym; bo nie dla czego infzego 
pierwfza na Świecie niewiafta, z ci 
ro- 
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ftrony, iako bliżfzey ferca Adamowego; | * 


wywiedziona była, tylko, aby ią fetde- 
cznie i piefżczenie: kochał. Słabości i 
niedofkonałości, lub. ciała „lub umyfłu 
żon wafzych, nigdy was do żadnego 
gniewu przywodzić nie maią; ale 0- 
wfzem do. łagodnego i ztniłości pocho- 
dzącego, użalenia, gdyż ie Pan Bog dla 


tego, tak tworzył, aby. potrzebuląc po- | 


mocy wafzey , bardziey, was poważały i 
_fżanowały, iaby takim obyczajem w tos 
warzyftwie z wami żyły, żebyście wy 
przecie głowami i ftarfzemi ich byli. Y 


wy żony zachowuycie piefzczoną , i fer. | 


deczną , lecz, przytym, pełną uczciwości 
i pofzanowania miłość ku Małżonkom, 
ktorych wam, Bog: obmyślił: gdyż im 


dla tego płeć dał mężnieyfzą i rzezwiey: | 


fzą, i chciał, aby niewiafta cząftką by- 
ła męfżczyzny, kość kości, ciało z cia- 
ła; i nie dlaczego ią infzego z żebra 
mefkiego z pod pachy wyprowadził, 
tylko aby pokazał, iż po niey potrzebu- 
ie, żeby pod ręką i władzą męża zofta- 


wala. Samo wam nawet Pifino na fitu 


mieyfcach to podobieńftwo zaleca, kto- 
re iednąk oraz i flodzi; po was pragnąc») 


abyście 


7 
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' abyście: z miłości poddane mężom były, 
d mężom: przykazuiąć, aby wami łago- 
„dnie, dobrotliwie, i łafkawie władali: 
Meżowie , mowi Piótr Swięty, odchodźcie 
fe o yczaymie i łagodnie % ŻOZAMIŁ le 
feómi , iako % fabfzym naczyniem ,.i cześć 
im wyr ządzaycie ' 
(Lecż gdy tak iakom was napaminał, 
miłość ku fobie wzajemną iako naybar= 
dziey rozżarzać będziecie, ftrzeżcie fię 
pilno, aby: z niey zazdrość między wami 
nieurofh. Trafia fię albowiem częftokroć, 
że iako robak nayprędzey fię rodzi z 
dobrego i doyrzałego owocu, taki za- 
zdrość, z naygorętlzey i nayściśleyfzey 
„miłości początek {woy bierze; ktorą. R 
dnak gubi inifzcży, bo za nią zwadki ,- 
fwary, i rozwody riaftępować zwykły. 
Nigdy zaprawdę zazdrość mieyfca mieć 
nie może , gdzie przyjaźń zobopolnie na 
prawdziwsy ufundowana ieft cnocie; zkąd. 
gdziekolwiek fię zaś zńayduie, nie omyl- 
nym iet znakieni niedofkonałey; i w faz 
mych tylko zmyfłach zawartey miłości; 
ktora niepewną, niefkuteczną s i podey- 
rzaną cnotę, w towarzyfzu poftrzegła: 
Głupi tedy ieft zamyfł, chcieć przyiazni 


Q- 
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( a OZTĄ } 


dodać ceny zazdrością ; bo lubo zazdrość 
małżeńfka ieft iakimfi znakiem zbytku 
przyiażni , ale nie dobrodi ; przyftoyno* 
ści i dofkonałości oneyże: coófkonałość 
albowiem przyiażii; pewną kładzie być 
cnotę w fobie ukochaney, à zaś zazdrość, 
cale niepewną i nieftateczną, 

jeżeli mężowie po wafzych żonach 
wierności potrzebuiećie; żachęcaycież 
ie do niey przykładem walzym: Jako 
siożecie beż wfłydu mowi Swięty Grze- 
gorz ż Nazyanzu wyczjgać tzyfłość od 
żon wafzych; kiedy fomi w niewftydaćh 


„Bylecie? czemu bo mich chcecie; czego im 


waaiemńie nie daiecie : pragniecie aby czy- 


fość zachowały, i wy łą też dla nich choz 


waycie: a iako mowi Paweł Swięty: 
niech każdy zachowuie zaczykie fwoie w 
świątobliwości. - jeżeli wyj wać fami mie- 
cnot ich ucwycie; miedziwujcież fe , Że 
dla ich lubieżności wyd fg i na was rle 
ma. Ale i wy wony, ktorych fława. nies 
rozdzielna ief % czyfłoŚcią i poczciwoŚciąs 
zachowuycie ufilnie imię dobre; i niedopus 
JAczaycie , . aby ktora kiedy rofbufia glan 
„kawie wafzey odiąć matii >. > 


I nay- 
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I naymnieyfzych fię wyftrzegay do 
nieczyfłości okazyi, nie cierp nigdy, abyć 
kto miał nadfługować. Ktobykolwiek kie- 
dy piękność. twoię i utodę wychwalał, 
podeyzrzanyć ma „bydz: któ albowiera 
towar iaki chwali, ktorego kupić nie mo- 
że, zwyczaynie mago woląukraść, Je- 
żeliby zaś ciebię. chwaląc, mężać W Ów 
czach twoich miał ganić, wielce cię tym 
uraża; rzecz ieft albowiem oczywiiła, że 
cię nietylko chce zgubić, ale nawet ma 
| za napuł zgubioną; ponieważ zinfzym 
kupcem iùż w targ wchodzi; komu pier- 
wfzy nie do fmaku przypadł. lIftarych 
i teraznieyfzych wiekow Damy, zwykły 
nufzu po kilka pereł nofić, dla przyie- 
mnego dźwięku ( mowi Pliniufz ) obiiaią- 
cych fię iednych o drugie. Ja żaś po- 
mniąć nato, że wielki kochanek Boży. 
Jzaak , na pietwfzy zadatek niiłości fwo- 
jey, zaufznice Rebecć pofłał, tak trzy= 
, mam, iż ten ftroy taiemnie znaczy, że 
każdy mąż naybardziey fobie przywła- 
fzcza ufzy żońy fwoiey, ktore ona dla 
niego famego zachować powinna, i ftrzeć 
fię, aby do nich infzego głofu nie przypu- 
Gczała, krom łagodnego, i przyiemnego 

brzmię- 
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brzmięnia ow czyftych i ucżeiwych, 
gdyż te tylko fzczegolnie perlumi dro- 
piemi w Ewangelii wfpominianemi zwać 
fie mogą; pomniąc zwłafzcza na to, że 
jako ciało ufty, tak dufza uchem, iad w 
fię bierze. 3 

Gdy miłość z wiernością złączona bę: 
dzie, mufi i poufałość naftąpić; zkąd czy- 
tamy o SS. Małżonkach, że fig z fobą 
prżyiemnie pieścili, piefzczotą: zaifie z 
tniłości; ale czyftey, fzczerey , i niezmy* 


śloney pochodzącą. Tak Jzaak.i Rebeka 


nayezyfza małżonkow Starego Tefta- 
mentu para, widziani byli przez okno pic- 
fzczący fię z fobą , i lubo tam mic nie- 
| przyftaynego między niemi nie było, Abi- 
melech iednak poznał zaraz, że to mufiał 
bydź mąż z żóną. Ludwik Swięty i ciało 
fwoie w oftrości trzymał; i żonę pies 
fzczono kochał; a lubo za te piefzczoty 


- naganę od niektorych miewał, raczey ies 


dnak pochwały był godzien, że umył 
fwoy wfpaniały i woienny, umiał i do 
piefzczot ( dla zachowania miłości mię: 
dzy małżonkimi potrzebnych ) pakla- 


miać; bo acz te fzczerey przyjazni wys 


świadczenia ,. ferc nie wiążą , trzymaią ie 


iednak 


Część JII. Rozdział XXXVIII. 583 


iednak w iedności, i ozdobą fą iakąś wza- 
iemnego fpołkowania. 

_ Święta Monika brzeimienną będąc Au- 
guftynem Swiętym ofiarowała go częfto- 
kroć Wierze Chrześcianfkiey, fłużbie i 
chwale Bożey; iako to am o fobie świad- 
czy gdy mowi: %e iefatae w żywocie Maz 
tki fwużey zofłaiąć fRofażować im% był fos 
li Bojkiey. > Wielkąby ztąd ńaukę brać 
miały: niewiafty chrześciańikie, aby tym- 
że fpofobem owoce żywota fwoiego, 
iefzcze i na świat nie wydane, Maieita- 
towi Bofkiemu ofiarowały: Bóg ¿lbo 
Wieńi; ktory mile przyiťhui 
browolną , pokotjym.fercemi uczynioną, 
zwyczaynie-na oń czas błogofławi dobre 


matek zamyfły „, i pobożne ich affekty : 


świadkami tego Samuel, Swięty FTomafz 
zAquinu , Swięty Andszey Pefuleńfkt, i 
innych tak wiele, Matka Bernarda.Swię» 
tego“ sódńa zaifte matka takiego Syna, 
fkoro tylkó ktore porodziła dziecię ; za- 
razie w tęce fwoie brata, i Chryftufo- 
wi Panu na ufługę ofiarowała; i od teyże 
zaraz godziny, kochała fie w nich z po- 
Zanowaniem, iako: w tych, ktore iuż 
były Bogu poświęcone, i ktorych iey 
Aa Bog 


ofiarę dów 
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Rog ma wychowanie powierzył; co fię 
iey tak dobrze nadało, iż wfzyftkie fiedm 
świętemi zofiały. Lecz gdy: inż dzieci 
podraftaią , 1 rozum fig im otwierać po- 
czyna,. naten czas dopiero Rodzice wiel- 
kiego koło nich (tarania zażywać powin: 
ni, aby fię boiażni Bożey uczyły: | Prze: 
ftrzegała tego z pilnością Krolowa Blan- 
cha w Synu, fwolm Ludwiku $więtym; 
gdy mu częfiokroć mawiała:  Daleko= 
bye bardzicy wolała Synu: moy koeha- 
my widzieć cię na marach; niżeli fyfze 
żać kiedy grzech ktory , pupełnił $mier- 
zela: Co tak głęboko wefzło było W 
pamięć Świętego tego Syna, że iako fam 
o fobie powiadał, nie było dnia ktorego: 
by mu fłowa te na | amięć nie przychoś 
dziły; l ztąd też ufilnie fe farat, aby ie 
nienarufzenie do fkułku przywodził. Paz 
milie i pokolenia ięzykiem nafzym do- 
my zowiemy. Zydzi także zrodzenie 
dzieci, wyftawieniem abo budowaniem 
domow nazywają: itym obyczalef ro: 


_ zamieć potrzeba, dy Pifimo mowi, że 


Bog: babom Egipfkim domy zbudował. 
Spofob ten mowienia oczywiście poka- 
zuie, iż nie ten dom {woy ubefpiecza; 

co 
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co go dofłatkami doczefnemi napełńia, 
ale ow, ktory dzieci fwoie w boiażni Bo- 
żey wychowuie: do czego ani pracy, ani 
ftarania żałować nie potrzeba , ponieważ 
dzieci koroną fą Rodzicow fwoich, 
Tak Swięta Monika, z wielką żarliwo- 
ścią i ftatecznością złym nałogom Augu- 
ftyna Świętego wftręt zawfże czyniła, że 
go wfzędzie żiemią i morzem ślakuiąc, 
‘pa koniec fzczęśliwie go obfitym łez wy- 
laniem przeż nawrocenie Bogu poro- 
dziła, niżeli gdy go ż żywota fwego na 
świat wydała. í RE 
* Paweł Swięty ftaranie koto domu, i 
domowych, gofpódynioóm zaleca: zkąd 
wielu ieft tego godnego mniemania, że 
pożytecznieyfza ieft tzecź "w doinu go- 
fpodyhi pobożna , niż gofpodarz, ten al- 
bowiem nie zawfze ż dońrowerfi zofłaląc, 
nie może ich tak łatwo w cnocie zapra- 
wiać: dla czego Salomon w przypowie- 
ściach fwoich twierdzi, iż całego donit 
fzczęście zawifło było na ftaraniu i prze- 
myśle mocney oney i odważiey ńiewia- / 
fty, ktorą opifute. 
«Powiada Pifno w Kfięgach Rodzaiu; 
iż Jzaak bacząc być żonę fwoie Rebekę 
Aa 2 nie- 
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iepłodną , profit Pana Boga za nią , albo 
iako Zydowiki ięzyk. wyraża, na prze- 
ciwko niey, ọn fam albowiem był z iedney 
ftrony Kapliczki, aona: z drugicy , i wy- 
fłuchana też, była Modlitwa iego, tym 
fpofobem uczyniona: nie może bydź 2a- 
prawde ani więkfze, ani pożytecznieyfże 


między małżonkami żiednoczenić, nad to 


ktorego węzłem ieft pobożność do ktorey 
fię zobopolnie zachęcać powinni, Są ie- 
dne takie owoce, iako to pigwy, ktore 


dla cierpkościfwoiey nie fą fmacżne, chy- 


ba w cukrze, {a zaś drugie co dla mięk- 
kości -przyrodzoney dochować fię nie 
mogą, ieżeli ich także nieufinaży; iako 
to wiśnie i morele. Tak, żony pragnąć 
powinny. aby mężowie ich w pobożności 
zaprawieni byli, bez ktorey każdy mąż 
ieft dzikim i nieugłafkatym Zwierzem: 


„Mężowie zaś żądać maią, aby żony po: 


bożne mieli, gdyż białogłowa pobożności 
ńie maiąca , faba ieft bardzo, i fkazitel- 
(mości w:cHocie pódlegaląca. Swięty Pa- 
weł powiedział, iż mąż niewierny po- 
święcony bywa przez żonę prawowier- 
ną, i wzalemnie znowu żona niewierna, 


świętą fię ftaie przez prawowiernego mę- - 


Zai 
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ża: w tym albowiem tak ścifłym małżeń- 
ftwa związku, łatwo ieden drugiego przy- 
ciągnąć może do cnoty. Ale oiak niero- 
wnie więkfze w ftadle takim błogofła- 
wieńftwo przemiefzkiwa, gdzie obay mał- 
żonkowie prawowierni, fpolnie fię do 
świątobliwości zachęcają, żyiąc w pra- 
wdziwey boiażni Bożey. 
Nakoniec tak zawfze defekta fwoie 
zobopolnie znofić powinni, aby fię Sry 
obay razem na fię nie gniewali, żeby nać 
fwarow i zwadek między niemi nie było. 
Pfzczołki nie mogą na tych. zoftawać 
mieyfcach , gdzie fię' głos odbija, i echo 
znayduie : ani Duch Swięty w takim prze- 
miefzkiwać domu, w ktorym wrzafki, ha- 
łafy, fwary, i niezgody ofiadły, 
* Święty Grzegorz z Nazyafzu pdwias 
da, że czafow iego małżonkowie eo rok, 
dni slubow fwoich ofobliwie święcilu ży- 
czyłbym i' ia zaprawde , aby fię ten zwy- 
czay znowu między Chrześciany wrócił, 
„byleby przy takich okazyach uciech i 
krotofil światowych niezażywali: ale że- 
by tylko wyfpowiadawfzy fię małżonko- 
wie dniatego, i do Kommunii przyftąpi- 
wizy, z więkfzą żarliwością i nabożeń- 
s ftwem 


Re" 
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ftwem Panu Bogu powodzenie małżeń. 
ftwa fwoiego zalecali; ftanowiąc znowu 
„mocno, iak nayświątobliwiey: w nim żyć, 
„ji miłości z wiernością złączoney fobie 
dochować: a przytym, aby i odpoczeli 
nieco w Zbawicielu. fwoim, dla fnadniey. 
fzego potym zniefienia ciężarow ftany| 
włafnego, ` 


ROZDZIAŁ XXXIX. 
„0O przyfłoyności łoża. Mażżeńafkiego, 
OUR małżeńfkie powinno bydź (iako 
$4: go Apoftoł nazywa ) niepokalane: 
to ieit nieczyftościom , i innym fprofno. 
ściom niepodległe: dla czego ftan święty 
(Małżeńf(ki początek {woy wziął w Rail 
ziemfkim, gdzie í dotąd iefzcze żadna cie 
lefna pożądliwość, albo infza iaka mia 
przyftoyność mieyfca nie miały. 
Jeft iakieś podobieńftwo między nie. 
wftydliwą uciechą, a tą ktora bywa w 


jedzeniu; obiedwie albowiem do cial 


należą , lubo pierwfza tylko dla brzydkiej 
niepowściągliwości fwoiey „imię ciele- 
fney zatrzymała: czego tedy o iedney 

powiedzieć nie mogę, drugą wyrażę. 
1. Jedzenie .ieft poftanowione dla sk 
cho: 
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chowania ludzi na świecie: tako tedy ieść 
dla famego tylko pofilenia i zatrzymania 
człowieka , chwalebna ieft rzecz, $wiąto- 
bliwa, anawet i przykazana; tak-i to bez 
czego W Małżeńftwie potomftwo zrodzo- 
ne, i.ludzie rożmnożeni być nie mogą, 
chwalebne ieft:zaifte i świątobliwe: ten 
albowiem ma bydź nayofobliwfzy w ka- 
żdym ftadle zamyfł. j 

2. Jeść nie dla, zatrzyjmania życia wia- 
fnego , lecz dla zachowania fpolney kon: 


werfacyi, i powolności wzaiemacy; fu: 


fzność fama i przyftoyność pozwałalą. 
Tak i z obopolne a przyzwoite w Mal- 
żeńltwie świętym iedney ftrony, drugiey 
dofyć czynienie ,' Paweł Święty powinno- 
ścią i długiem nazywa; i tego po firo- 
` nach, ściśle potrczebuie, żeby iedna bez 
| nieprzymufzoney woli drugiey, ztego fg 
długu wymowić nie mogła; ani nawet 
dla nabożeńftwa; co mi powodem było 
do oney przeftrogi ktorąm w Rozdziale 
„o Kommunii świętey Z tey okazyi przyto- 
czył: daleko tedy iefzcze mniey z gniewu, 
albo ztmyśloney iakiey: cnoty wymawiać 
fię z niego godzi. | ać 
2, Jako ci ktorzy iedzą Z obowiązku 
5 wWzale~ 


y 


390, „Droga do żysia pobożnego? 


wzaiemney przyiaźni, ochotnieto czynić 
maig, a nie iakoby poniewoli., „i do tego 
fmak w iedzeniu pokazuią; tak i dług 
«małżeńlki zawfze ma bydż. wiernie, nie- 
przymufzenie, i tymże fpofobem odda. 
wany, iakóby fię fpodziewał potomftwa, 
łuboby z okazyi iakiey nie wielka tego 
była nadzieja. * 

4. Jeść nie dla dwoch potnienionych 
przyczyn, ale dla apetytu ukontentowa- 
nia, rzecz ieft znóśna, lecz nie chwa- 
lebna; fama albowiem rofkofz zmyfły cie- 
fząca , nie może przez fię żadnego poftę- 
pku chwalebnym czynić: znośny tylko | 

yć może, ieżeli ona nie ief zakazaną. 

5. Jeść nie dla ukontentowania ape. 
tytu, ale z zbytku i rofpufty, rzecz ief 
wielkiey albo matey nagany godna, we- 
dług wielkości, albo małości zbytku. 

6. Zbytek zaś w iedzeniu nietylko za- 
wil w.bezmierney liczbie potraw, aleteż 
i wfpofabie iedzenia. Wielki to przykład 
naymilfza: Flloteo, że miod, ktory tak 
ieft. zdrowy. i przyzwoity pfzczołkom, 
pod czas im zwykł fzkodzić i w chorobę 
wprawiać ; iako to, gdy fię gd na wiofnę 
zbytnie obiedzą, bo ztąd biegunki mie- 
l walą; 
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walą: a czafem zaś i cale ie o'itratę ży- 
cia przyprawia, iako to, gdy fobie w nim 
czołko i fkrzydełka umażą. I (połkowa- 
nie zaprawdę Małżeńfkie , lubo {eft Qu- 
fzne , świątobliwe, chwalebne, i światu 
potrzebne, wielce iędnak w-niektorych 
wkazyach niebefpiecznę bywa tym co go 
używają: pod czas. albowiem dńfze ich 
grzechami: pówfzednieńmi iako choroba- 
mi iakieńii żnacznię nadwątla, co bywa 
gdy famym tylko grzefzą zbytkiem, a 
czafem też i cale un grzechem śmiertel- 
nym żywot Duchowny odeymuie, iako 
(gdy fię porządek i fpofob na zrodzenie po- 
tomftwa pofianowiony , odmienia i gwał- 
ci: a na ten czas iako kto mniey abo wię. 
cey przeciwko teinu porządkowi wykra- 
cza, annieyfzy też albo więkfzy grzech 
popełnia, ale iednak zawfze śmiertelny. 
Ponieważ bowiem naypierwfzy Małżeń- 
‘itwa zamyłł igit zrodzenie dziatek, nikt 
fłufznie odftąpić porządku na to nazna- 
czonego nie może; luboby nawet. dla 
przypadka iakiego, fkutku żadnego mieć 
nie niiał , iako fię trafia , gdy niepłodność, 
albę iuż brzemienia nofzenie nowemu 
przefzkadza poczęciu; gdyż i w ją 
r 2 Kd = 
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okazyach ciał fpołeczność może bydź 


świątobliwa ichwalebna, byleby porząd= , 


kowi rodzenia dzieci nie była przeciwna; 
żadeń albowiem, przypadek prawa tego 
znofić-nie może, ktore pierwfzy w Mak 
żeńftwie zamyfł poftanowił. Sprośny i 
wfzeteczny poftępek , ktorego fię Onan 
w. małżeńftwie fwoim, dopufzczał, w 
obrzydzeniu był u. Boga, iako to wiad- 
czy Pifino S, w Rozdziale XXXVIII. kfiąg 
Rodzaiu: a lubą niektorzy heretycy wie 


„ku nafzego (daleko w tym niewitydliwó * 


niż oni Cynicy , o ktorych Swięty Hiero. 
(mim, tłamacząc lift do, Ephezow pifze ) 


śmieli mowić, iż Pan Bog złą tylko in | 


tencyą, a nie poftępek tego niebaczne- 


gc małżonka nienawidział, Pifimo iednak | 


inaczey powiada, i wyraźnię twierdzi, 
3 2 


że am poftępek w obrzydzeniu był przed 
Bofkim maieftatem., 

Znak ieft widomy podłego., nifkiego, i 
ladaiakiego bardzo. umyfłu, gdy kto przed 
czafem myśli o iedzeniu, a daleko iefzcze 
bardziey, gdy kto naiadłfzy fię rozważa 
fmak, ktory miał w potrawach, i o nim 

rozmawia; ponurzaląc myśli fwoie w 


przypominaniu uciech ktore czuł kąfki 


par 


i 
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połykaiąc : iąko 1 owi co przed obiadem 
przy rożnie, a poobiedzie w połmifkach 
zafadzoną myśl maią ; godni zaifłe bydź 
kuchcikami, ponieważ lako: Swięty Pa- 
wel powiada, brzuch {woy za Boga maią. 
Poczceiwi ludzie nigdy o ftole mie myślą, 
chyba fiadaiąc do niego; po obiedzie zaś 
ręce fobie umywaią, i uita płoczą, aby 
więcey ani finaku, ani zapachu potraw 
nie czuli. Słoń lubo fie zda być niezgra- 
bna beftya, między wfzyftkiemi iednak 
naygodnieyfza żyć na święcie, i naydo- 
wcipnieyfza: powiem ci przykład ieden 
poczciwości iego; fimicę fłoń nigdy nie 
odmienia, i wielce kocha tę ktorą raz 
obrał: niełączy fię iednak z nią, chyba 
co trzy lata, i to tylko przez pięć dńi, i 
tak taiemnie, że go w tym, nikt iefzcze 
nie zdybał: fzoftego dnia dopiero każdy 


go widzieć może, gdy zaraz pofpołko- , 


waniu profto do rzeki idzie odzie fię cale 
ponura, niechcąc do trzody powracać, 
pokiby nie był oczyfzczony. Nie fąż to 
przyftoyne poftępki beftyi iedey bezro- 
zuińney? czym zaifte zachęca małżonkow, 
aby ferc fwoich do uciech, i rofkofzy, Kto- 
rych w Małżeńftwie zażywać imufzą, nie- 

"ZE ; przy- 

U 
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przykładali, ale owfzem żeby zaraz po, 
‘nich affekty, fwoie omywali i ocierali, aby 
po tym wolnym i nieuwikłańym umyfłem 
infżych wyśmienitfzych zabaw.pilnowali. 
I w tym ci to zawilło dofkonałe zacho- 
wanie nauki oney wyborney Pawla Świę- 
tego w Liście do Koryntow. mowiącego: 
Czas ief kgotki; a zatym , i ci ktorwy %0- 
ny matą, żak fie niech, Jprawuią, iakoby 
ich nie mieli. Ten żaś według Grzegorza 
Świętego, ma żonę iakoby iey niemiał, 
kto, z nią tak uciech zażywa cielefnych, 
że -przecie dla nięh nie trąci chęci do 
Duchownych. Co fię zaś mowi o mężu, 
ma bydz wzaiemnie rozumiano. o żonie, 
Niech, ci, mowi tenże Apoftoł, ktorzy 


świata, zażywaią, tak poftępki /woie miat- 


kuią, iakoby go mieużywali, Uyway. te= 
dy każdy Świata według kondycyi 1 po- 
wołania włafnego, ale takim kfztałtem, 
abyś ferca do niego nie przykładając, 
„ tak był wolny i rzefki do fłużby Bożey, 
_dakobyś go nie używał. W tym nay- 
bardzicy mowi Swięty Auguftyn ludzie 
błądzą, iż tych rzeczy ktorychby mieli 
2 potrzeby używać, hoynie zażywa- 
ią: owych zaś ktorychby należało fzczo- 


dros, 


x 
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dro zażyć, ledwo fię co tykaią: rzeczy al- 
bowićm zbawiennych doftatnie zażyć po- 
trzeba , „a doczefnych fkąpó bardzo; w 
ktorych gdy miarę przebieramy, dufzę 
rozumną w bezrózumną przemieniamy ; 
Kładę żem wyraził, cokolwiek miałem 
wolą powiedzieć, i dał 'nie wyniieniaiąc “ 
do zrozumienia, com był zamyślił. 

ROZDZIAŁ XL. 

> Przefirogi Wdowom. 
Sety Paweb wfzyftkim Bifkupom w 

ofobie Tymotheufza fwoiego potrze- 

bng daie naukę mówiąć: czciy Wdowy, 
ktore prawdziwemi ją JVdowami: aby 
zaś ktora prawdziwą była Wdowa, tego 
pożrzeba. o>. R. = 
"Naprżed, żeby nie tylko była wdową; 
według ciała, ale. i według ferca, tó jeft: 


aby ftateczną i nieuftaiącą miała wolą, 


wczyftyim wdowftwie wieku fwoiego do- 
kończyć: te albowiem ktore tylko wdo- 
wami fą do pierwfzey nowego weftla o- 
kazyi, nie fą chyba ciałem od męfzczyzn 
odłączone , ferce zaś cale iuż przylepio- 


- ne donich maią. Jeżeliby ktora prawdzi- 
*wa wdowa, dla umocnienia fię w wdowim. 


fta- 7 
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ftanie, ciało i czyftość włafią ślubem Bos 
gu poświęcić chciała iwdowftwu znaczną 
przyda ozdobę, i przedłięwsięcie fwoię 
zgoła umocni: widząc bowiem, iż po u- 
czynionym ślubie iuż nie ieft w iey mocy 
cżyftości ódftąpić , chybaby oraz inieba 
wyrzec fię chciała; z takim dozorem pil: 
nować będzie tego co zamyśliła. że i nay+ 
mnieyfzey myśli o małżeńftwie; na mo- 
ment ieden, przyftępu ńie da do ferca. 
fwoiegó. A tak; ślub ten świątobliwy; 
ńtienarufzóną założy tamę między dufzą 
"jey, i tym wfżyftkim cókolwiekby mogło 
na iey przedfięwzięcie nacierać, Wiejce | 
zaprawde ślubu tego wdowóm chrześci- 
'ańfkim życzy Auguftyn Swięty; fłaróda: 
wny zaś a iczóny Orygenes, radzi nawet 
mężatkom , aby ftań przyfzły wdowi w | 
'czyfłości przepędzić ślubowały, gdyby 
małżonkowie ich w przod ż świata tegó 
zeyść mieli: żeby uprzedzającym tym ślu- 
bem, i między cielefnenii uciechami kto- 
rych w małżeńftwie zażywaią, zapłatę | 
czyftemii wdowftwu przynałeżytą, pozy: | 
fkiwały. Ma to ślub, że wfzyfikie dobre 
uczynkizniego pochodzące, przyiemniej- 
: Tze Maieftatowi Bofkiemu fprawuie, sh 

A do 


4 
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do ich wykonania dodaie i nie tylko Panu 
Bogu fame uczynki iako owoce jakie dos 
brey wóli nafzey prezentuie, ale też i wo- 
lą (ktoja tych owocow todzaynym ieft 
drzewem ) onemu zupełnie poświęca. Sa- 
mym tylko. żachowaniem czyftości, cia- 
h nafzego póżyczanym iakimfi fpofobem 
Panu Bogu daiemy, gonw fobie wolą 
obrocenidich kiedykolwiek do uciech cie- 
lefnych zachowujemy: ślubem Zaś CZy- 
ftości zupełnie ie i nieodmiennie Maiefta- 
towi Bofkiemu ofiaruiemy , i cale fobie 
wfzyftkę moc cofnienia fię nazad odey- 
muiemy; ftaiąć fię tak fzczęśliwie nie- 
wolnikami tego, ktorego bydź poddanym 
więkfza i lepfza rzecz ieft; niżeli krolo- 
wać. Jako tedy radę pomieniortych dwoch 
Doktorow wielcć zalecam, tak z drugiey 
irony. życzę; aby dufze ktore tak fzczę- 
śliwe będą, że ich zechcą ufłuchać, uwa< 
źnie , świątobliwie , i gruntownie w tymi 
fobie poftępowały:: to iet, żeby naprzod 
rozważyły fłatek fwoy, Pana Boga o 
światłość profły , ianądrego iakiego a 
pobożnego naradziły fię Wodza; z wię- 
keym to albowiem ich będzie poży- 
tkiem, | i 

i 2. Krom 
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2. Krom tego, potrzeba aby wyrzes 
czenie fię powtornńego małżeńftwa, pro< 
ftym uczynione byłotmyfłem; dla dofko« 
nalfzego wfzyftkich aflektów na fłużbę 
Bożą poświęććńia , i fercd włafiiego we 
wfzyftkita z wolą Bólką. ziedńoczenia, 
Gdyby albówiem która wdówą zoftawać 
zamyślała żeby więcey dzieciom bogactw 
zoftawiła , albo dla infżey iakiey świato- 
wey przyczyny, miałaby pódobno i taka 
pochwałę, ale nie ú Bóga; przed ktorym 
nic-prawdziwey pochwały mieć nieno- 
że, co dła niepo uczyniono- nie ie, 

‘Trzeba iefzcze ; aby wdowa ktora to 
imie rzeczą famą, chce nofić, dobrowol- 
nie oddalała od fiebie wfzelkie światowe 
firoie i zabawy. Wdowa mowi S: Paweł, 
co w rofkofzach %yie; żyłąć iefaczes iuk Ue 
marla ief; Chcieć albowiem byćwdową: 
a kochać fię iefzcze w podchlebftwie, żar- 
tach, inadfłagowaniu: chodzić na tańce, 
fkoki, i bankiety; ftroić fię, włofy trefić, 
i piźmować , ieftto bydz wdową żylą: 
cą według ciała, lecz umarłą według du- 
fzy. Lubo będzie znak gofpody Adonidei 
świeckiey miłości z białych pior na kfztałt | 
kity wyftawiony, lub też z czarńey ae": 
nie 


$ 


śówcie Marg, albowiem Pan nabełniż dua. 
Bb ż 


Jżę 


1 
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fe moig gorakością , co dła tego mowiła, 
że iey mąż był umarł. Tak káżda podo-. 
bna wdowa, nie ma nigdy żądać aby ią 
piękną i nadobną nazywano, lecz fig {zczę- 
golnie kontęntować powinna bye tym 
czego Pan Bog po ney potrzebuie, to 
ieft pokorną, i podłą w oczach fwoich, 
Lainpy ktore oliwę przyprawną maia, 


09 wdzięcznieyfzy wydalą zapach, gdy w 


nich płomień zgaśnie; tak í wdowy, kto- 
rych miłość w małżeńftwie była fzczera, 
więkfzą, z fiebie enot 4-czyftości wydalą 
wwonność, gdy ich światło to ieft mężow, 
śmierć wyga, kochać fię w mężu poki 
żyle, zwyczayna ieft rzecz między: biało- 
głowaini , ale tak fie w nim kochać, żeby, 
i po śmierci o iilzym nie myślić, wyśmiie- | 
ńitość ta miłości, fimym tylko prawdzie | 
wym należy wdowom. Mieć ufność w Pa- 
nu Bogu poki małżonek wfzyftkiego do- 
omaga, nie wielka fztuka, aleufać w do- 
roci lego, gdy idż tey podpory nie maf, 
to godno, wielkiey pochwały : dla czego, 
lepiey zawfze wdowa w ftanie tym poznać 
może iak dofkonałe fa iey cnoty, w kto=. 
rych fie w małżeńfiwie zoftaiąc zapra- 

wowała, 
Gdy 


4 
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Gdy wdowa ma dzieci, ktore przemy» 
fłuiey i pomocy potrzebuią, w tymzwła= 
fzcza co do dufznego ich zbawienia, 1ży= 
cia doczefiiego należy: nie ma ich i nie 
może żadną miatą oditąpić. Swięty albo- 
wiem Apoftoł Paweł wyraźnie ie do pie- 
czołowania tego obowięzuie : aby wzaiene 
"oddawały Rodzicom fwoim:; i znowu: kto 
koło fwoich mianowicie domowych fiarania 
niema, gorfzy iefł niż poganim , Jeżeli- 

y zaś dzieci iuż dorofłe były, á nie po- 
trzebowały żadney pomocy , na ten czas 
wdowa wfzyfikie myśli i atfekty fwoie w 
jedno zebrać powinna, i one iędynie do 
więkfzego.coraz w miiłości i (łużbie Bo- 
Zey. poitępku obracać, <Jeżeliby gwał- 
towna iaka potrzeba fumnićnia prawdzi- 


yey wdowy nie wiązała do kletni, kto- - 


re za fobą prawowanie fię przynofi, ra- 
dzę iey aby ich cale żaniechała, ira- 
cżey do ugody zawfze prżyfiępowała; 
to bez pochyby z więkfzym iey pokoiem 
iukontentowaniem będzie, lubo podp- 


bno nie ztak wielkim pożytkiem. Bo- 


mufiałby być pożytek z kłocenia fię Q- 
fobliwy bardzo, żeby z pokoleńt wnętrz. 
nym mogłbyć porownany : nie wfpoimj. 

3 Bb2 Eg 
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maląc jefzcze tego, iż prawne Itym podo- 
bne klotnie,- ferce różtywalą , 4 częfto- 
ktoć i przyftęp rteprzylaciołom czyftó» 
ści do niego dalią: ponieważ aby wdowa 
w oczach tych, ktorych lafki potrzebuie 
przyjemną była, muli pod czas przeci- 
wne pobożności , i Bogu nie przyiemne, 
brać na fię poftępki. 


Modlitwa ma bydź ułtawiczną wdowy, 


zabawą: ponieważ bowiem famego tylko 
Boga kochać powinna z nim też famym 
nie mal zawfze rozmawiać iey należy: a 
jako żelazo ktore dla przytomności dya: 
‘mentu nie mogło iść za ciągnącym ma: 
gnefem, zaraz fię ku niemu porywa, idk 


prędko tylko dyament oddalą: tak i wdo- | 


wy ferce, że fię za żywota męża zupełnie 
ku Bogu fkłonić nie mogło, anijść zapo: 
wabem milości iego, lak prędko dufm 
małżonka odbieży, bieżeć zaraz gorli: 
wie powinna za wdzięcznym oleyków 
niebiefkich zapachem, mowiąc z Oblu- 
bienicą Niebiefką. O Panie teraz kiedy 
cale fwola, przyimiy mię cale za twa- 
ie, ciąguiy mię do fiebie, pobiegnę za 
wonnością oleykow twoich. 


y 
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i Cnoty, świątobliwości pragnącey-Wdo- 
wie, te fą przyzwoite: fkromność, wytrze- 
czenie fię godności, mieyfc poczefznych, 
ziazdow? tytułow, i tym podobnych pro- 
żności; ufługa ubogim, t chorym, ciefze- 
nie utrapionych, zaprawowahie Panie- 
nek w życiu pobożnym i wfzyftkich cnot 


przykładu dawanie młodfzym białogło- 


wom. Niedoftatek i proftota fzaty ich 
zdobić mają; pokora i miłość uczynkom 
ceny dodawać; uczciwość i łagodność ię- 
zykiem kierować, fkromność i czyftość 
oczyma władać „a Zbawicielukrzyżowa- 
ny w fercu ich panować. 37 

Jednym fłowęm , prawdziwaćwdowa 
fłafznie marcowym w Kościele. Bożym 
fiołkiem nazwać fię może ; ktory, przyle= 
mny pobożności żapach z fiebie wydaię, 
pod fzerókim podłości „włafney Jisciem 
utaiony-zoftale , famym: ciemnym kolo ' 
rém, umartwienie fobie przywłafźczag 
znayduie fię zaś na chłodnych i puftych 
mieyfich, wyftrzegaiąc fię tym. fpofar 
bem ucifku światowych końwerfacyi, a 
ferce fwoie chłodząc przeciw wfzelkim 


upałom., ktoreby w nim wzniecić mogły 


żądze bogaćtw., godności, a naweti Mi- 
a key "Bb. 3 ło» 
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łości: Szezęśliya Będzie mowi Apoftoł, 
` jeżeli tak dotrwa. | ; 
Mogłbym iefzcze i co więcey do tey 
materyi powiedzieć , ale wfzyftko zgołą 
owiem, gdy przydam, iż każda wdowa, 
fłanu fwoiego kochalągh przyftoyność, 
z pilnością mą czytać wyśmienite onej 
Hieronima Świętego lity, pifane do Fu. 
tyi, Salwii, i innych Dam, ktore to fzczę! 
ście miały, że od tak wielkiego Doktom 
nauki pobożne odbierały ; nie albowiemį 
do prżeftrog , ktore im tam daie przyło: 
żyć nie podobna, to iedno wyiąwfzy, żej 
by prawdziwa wdowa nigdy tych nie gaj 
miła, ani nie fzacowała , ktore i drugi, |. 
trzeci, i czwarty raz idą za mąż; gdy! 
to Pan Bog w niektorych przypadkach 
pa więkfzą chwałę fwoię tak fporządzi! 
a do tego, zawfze naukę onę fiaroda. 
wnych mieć potrzeba przed oczami, Ż6 
ahi wdoftwo. ani panieńftwo infzego| 
mieyfca w niebie nie inaią, krom tego; 
ktore im pokora zapifuie. 
ROZDZIAŁ XLI 
KA) Kilka flow do Panien, 
Ke tylko fow do was nam wolą przej 


(4. mowić ;:o Panny! gdyż ofłatek gdzie 
waż i A 5 : Lpd 


a 
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indziey znaleść możecie. Jeżeli o mał: 
żeńfiwie doczefnymi zamyślacie, zacho- 
wuyciefz z pilnością pierwfzą miłość dla 
pierwfzego małżońka wafzego. Wielkie 
p albówiem zdaniem moim ofzukanię, 

ać komu miafio zupełnego i świeżego 
ferca, zażywane, pokłocone, i rożńych 
już miłością zmiefzane. Jezeliby was zaś 
fzczęście do czyftych i Panieńfkich Oblu- 
bieńca Niebiefkiego god prowadziło, i że- 


byście kiedy czyłtość wąfzę onemu po- 


ślubić zamyślały, dochownycież mu iako 
naydozorniey {erc wafzych, gdyż on fa- 
mą będąc czyftością, w niczym fię taknie 
kocha iako w czyftości; 1 iemu wfzyfikich 
rzeczy. pierwiaftki, a ofobliwie miłości 
przynależą :>w Liftach Hieronima S. do- 
czytacie fię wfzyftkich przeftrog wam po- 
trzębnych, żę zaś ftan wafz do pofłufzeń- 
ftwa'was wiąże, obierzcież fobie wodza ia- 


_ kiego, za ktoregobyście radą ipowodem, 


ferca i ciała wafze Maieftatowi Bofkiemu 
iako nayświątobliwiey poświęcały, 


TOTERCHERCACACHO, 
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ZYCIA POBOZNEGO 


£Zawieraiąca nauki i przefirogi potrzebne 
przeciwko zwyczagniey/zym poktfoma 


ROZDZIAŁ I. 


Nie trzeba uważać co ludzie śwłatowi mos 


„wić będą, SSA 

s tylko ludzie światowi poftrzegą, 
że fię udawać za życiem pobożnym 
poczynałz , tyfiącami żaraz żartów: i ob- 
, mowifk ugadzać w cię będą. Nayprzewro- 
tnieyfi między. niethi, odmianę życia two- 
iego niefzczerością, obłudą, i zmyśleniem 
nazwą : rzeką iż fię dla tego do Boga ucie- 
kafz, że świat tobą pogardził; krewni zaś 
i przylaciełe twoi, wymyślać bedą rożne 
( zdaniem ich poważne iz kochania ku to» 
bie pochodzące ) przyczyny , ktoreinihg 

cię od zaczętego zamyflu odwieść mogli. 

Nabędziefz ztąd 6% humoru mo 

; cho- 
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cholicznego, firacifz, kredyt. między: lu> 
dźmi., ftaniefz fię nieznośną, złarzeiefz 
fię przed czafem, fprawy twoie domowe 
wniwecź, fię obrocą: żyć trzeba na świe: 
cie, iak na świecie, wfzak może być kto 
zbawiony bez tych wymiyfłow., i tym po: 
 dobnych frafzek, naprawiąć do uprzy< 
krzenia. a ną s ówżs<iaż 
Aleć Filoteo moia, wfzyfiko to fą pro- 
Żne tylko i nieuważne fłowa: ludzie ci 
żadnęgo zgoła ftarania nietnaią, ani kółó 
zdrowia, ani koło fpraw twoich. Gdy- 
byście byli « świata, mowi Zbawiciel, 
światby fie w was kochażiako w fwoich, ale 
Ze z Świata nie iefieścię, dla tego wat nie- 
nawidzi. Przypatrzyliśmy fię nie raz tak 
wielu Kawalerom i Damom;' ktorzy całe 
dni, a podczas i całe nócy przefiadaiąc:, : 
w fzachy i karty bez prżeltanku grali, 
(czy możefz bydź zabąwa niefinaczniey- 
fza, przykrzey(za, i melancholicznieyfza?) 
ludzie iednak światowi bynaymniey tegó 
nie ganią, przyjaciele fię o zdrowie nie 
frafuią: a bylebyśmy godzinę iednę medy- 
towali, albo troche raniey nad zwyczay . 
dla przygotowania fię do kommunii wfła- 
li, iaki taki bieży po Doktora, aby nas od 
- | by- 
Ty 


| 
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hypokondryi co prędzey uwolnił. Prze.. 
pędzi fig czafem trzydzieści nocy w tań- 
cach ifkokach, nikt na żdrowie nie na- 
rzeka, a rąz' tylko (dla iutrzni Bożego 
narodzenia ) niedofpawfzy , każdy naza- | 
iutrz kaśle, i na żołądek utyfkuie; ktoż tu 
iuż nie widzi, że świat niefprawiedliwie 
fądzi, łafkawie i łągodnie fyny fwoie, 
oftro zaś i fiirowo Syny Boże. 
Nie zgodziemy, fię nigdy z światem, | 
chybabyśmy. z nim wefpoł zginąc chcie- 
Ji: dogodzić mu niepodobna, bo dziwny 
nazbyt. Jan przy/sedź, mowi Zbawiciel, 
nie jedząc, wie piiąc, a wy mowicie, Że 
diabłem narabia ; Syu zaś człowieczy po- 
kazał fę na świat iedząc i pliąc, a wypo 
wiądacie, że ief. Samarytanem, „ Pakci 
zaifte Filoteo. Jeżeli ftofuiąc fię do zwy- 
zcaiow. światowych , wefelić fię znim | 
będziefz, grać i tańcować , z gotfzy fię 
z tego; ieżeli zaś na to niezezwoilifz me. | 
lancholiy to i niepoufałości przypifze: 
ieżeli fię ufroifz, rzecze że to złym ið- 
kim umyfłem czynifz, ieżelifię żaś w po- 
dłey iakiey pokażefz fukni, podłe ztąd 
ferce twoie być ofądzi; uciechy nafze ro- 
fpuftą nazwie, a umartwienia s 
8 cho- 


= 
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cholią; że tędy tym kfztałtem wfzyftkie. 
poftępki nafze fzacuię, nigdy mu fię po- 
dobać nie możemy. Niedofkonałości na: 
fznych przyczynia, i udaie że to fą grze- 
chy, Z powfzednich śmiertelne. czyni, te 
zaś ktore fie z krewkości trafiaią, zło: 


"ści przypifuie ; i co miłość, iako mowi 


S. Paweł łafkawa ieft, świat przeciwnym 
fpofobem zły iefti przewrotny; ta nic złe- 
go o nikim nie myśli, on (za$ wfizyftko 
na złe tłumaczy: i gdy famych pofiępkow 
ganić nie może, ząmyśł winuie: niech bę- 
dzie baran z rogami albo bez rogow, czar- 
ny lub biały, poftaremu go wilkzie, ieże- 
li mu fię nawinie. zg 

Czyńmy co chcemy, zawfze z nami 
Świat walczyć będzie. Jeżeli fię długo 
na Spowiedzi bawiemy, (pyta cośliiy tea 
tak fiła mieli do prawięnia, ieżeli zaś prę- 
dko od Xiędza odeydziemy , rzecze żeś. 
my mu nie wfzyftko powiedzieli; cokol- 
wiek poczniemiy wfzyfiko u niego źle bę- 
dzie, dla iednego gniewliwego ffowka, Q- 
głofi żeśmy nieznośni; fiaranie koło go- 
erę łakomftwem mu fię zdać bę- 


zie, a łagodność, proftactwem: ludzi zaś - 


świetowych gniewy, znakiem fa wfpania- 
` dośc!» 
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łości, łakomftwa potrzebne gofpodaro- 
wania, a fpółkowanie ich niebefpieczne, 
przyftoyne konwerfacye. Takei i paią- 
cy, zawfze pfzczołek robotę pfnią i za- 
fzpecają. (|, 

- Nie fprzeciwiaymy fię Filoteo Światu 
zaślepionemu , niech woła iak fowa, na 
wrobledziw, dziw, nie: wczafuiąc dzienne 
ptafzęta;. my, iednak. zamyfłow nafzych 


trzymaymy fię ftatecznie, i przedfięwzię- 


cia dobrego piędzią nie. odfiępuymy ; 
wfzak: to pokaże dotrwanie. do, końca, 


ieżeliśmy fię fzezerze na flużhę Bożą po- . 


święcili, i żywot prawdziwie pobożny 
prowadzili. I komety i płanety iedriako= 


wy niemal na widok blafk zfiebie wydaią; 


komety iednak prędko gafną ,. bo tylko fa 
ggniem iakimfi przemiiaiącym ; płanety 
zaś nieuftalącą zawfze. zachowują świa- 
tlość, Tak niefzczerość i prawdziwa cno- 
`ta, lubo powierzchownie podobne fa do 
fiebie , łatwo ie przecie rozeznać; gdyż 
niefzczerość długo trwać niemoże, i roz- 


chodzi fię na kfztałt dymu do gory idąc; 


a zaś prawdziwa, cnota, nie ufłając nigdy, 
trwa ftatecznie. A dotego, nie poślednia 
nam. fię podaie ubefpieczenia początków 

1 $ A po- 


i i 
| i 
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pobożności okazya; gdy dla niey naśmie- 
wifka i obmowy ponofiemy : uchodziemy 
albowiem tym fpofobem niebefpieczeń: 
ftwa, nabycia pychy i prożnóści, którym, 
iako drugim Egiptfkim babom, piekielny 
Farao wfzyftkie męfkiey płci dziatki, w 
fam dzień urodzeńia ich zabiiać rozkazu 
ie. Ukrzyżowani iefteśmy światu, i świat 
nam ma bydź ukrzyżowany , on nas ma 
za głupich, mieytiy/go za fzalonego. . 
ROZDZIAŁ 1. 
Trzeba byd odważną: 

wiatłość, lubo tak piękna, i óczom na- 

fzym przyiemna, blafk im iednakczy= 
ni, gdy długo w ciemnóści żoftawały: ini- 
żeli fie kto zobywatelamii kqaiu ktorego, 
lubo grzecznićimi i [idźkierii pozna, i do 
nich przyzwyczśi, trudność iakąkolwiek ‘ 
mieć mułi. Może fię i tobie przytrafić 
naymilfza. Filoteo ; że przy tey odmianie 
życia twoiego , różne myśli przykrzć ci 
fię będą , i że to wytzeczenie fię powfze- 
chne frafzek i marności światowych, fra- 
funek iaki i niechęć w tobie wzbudzi: ie= 
żeliby to było, miey troche profzę cier- 
pliwości, gdyż to nic infzego nie ieft, SA 

BO 


t 


` ści Chrześciańfkiey przed foba widzifz 
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ko zadumienia troche , ktore nowość rzea. 
czy przynof; gdy ta chwila minie, bez 
liczby znowu na to mieyfce odbierzefz 
pociech riewypowiedzianych,  Ciężkoć | 
fię podobno zrazu będzie żdało wyrzeć 
fię pochwały, ktorąć w prożnościach twos- 
ich pochlębcy płonnie dawali, ale czy 
chciałażbyś dla niey wiekuiftey odftąpić 
chyrały, ktorąć Bóg prawdziwie dać przys 
obiecał. . Prożne zabawy, i marne krotoż 
file w ktorycheś lata twoie przefzłe pe | 
dziła , ftawiać ci fię iefzcze będą na my- 
sli, aby cię zńówu na fwą prz ewabiły, I 
przeciągnęły  fironę:, ale cży mogłażbyś 
fię ośmielić,. odftąpić fzczęśliwey oney 
wieczności dla tak podłey nikczemno: | 
Śdi?owierzże mi, iż bylebyś fłatecznie 
trwała, tak niewymownych, w krótkimi 
czafie naferci twoim doznafz fłodkości, 
że fama będziefz mufiała przyznać (60; 
kolwiek świat mà) żołcią nader przykrą, | 
w porównaniu miodu tego przyiemnego: 
i że dzień ieden at pobożnego le- 
pfzy ieft i pożądańłzy, niż tyfiąc lat życia 
światowego: : 8 

Lecz podobno 


zbyt wyfoką dofkonało: | 
80: | 
iG U 
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rę, i mowifz f ma fobie, o moy Boże, iak- 
że ia tak wyfoko wnidę! nie trać ferea 
Filoteó. Gdy fię młode pfzczołki formu- 
ią, nie mogą iefzcze latać ani na kwiatki, 
ani na gory, dni nawet na pagorki dla 
zbierania miodu; powoli iednak pofilaiąc 
fie miodem, ktory im matki przygoto- 
wały, fkrzydełek naprzod nabywaią, a 
potym i fił tak dofkónałych, że po wfży- 
kich polach nażdobycz chodzą. I my za- 
ite pzczołkami tylko maleńkiemi w po- 
bożności iefteśmy , nie mogąc iefzcze 
wzlątywać według zamyfłow mafzych, 
ktore na famym * wierzchołku dofkona- 
łości Chrześciańfkiey oprzeć fię :ufiłują: 
formować fię iednak przeż żądze i do- 
bre przedfięwzięcia nafze poczynamy i 
fkrzydła nami iuż wyraftalą; a zatym 
ufności nam ma przybywać, że też kie- 
dykolwięk dofkonałymi pfzćzołom ro- 
wnać fię w pobożności będziemy, i że 
latać przywykniemy: tym czafem zaś, 
żywmy fię miodem tak wielu nauk, kto- 
re nam ftarodawni pobóżności naślado= 
wcy 'zoftawili; Maieftatu Bofkiego pro- 
fząc, aby nam dał piora gołębice , że- 
byśmy nie tylko na tym świecie latać 

umie- 
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umieli, ale i na drugińido fzczęśliwey zależ 
ciawfzy wieczttości; milé tam odpoczy: 
wali. 


ROZDZIAŁ, III. 
O włafnaści pokus, i rożności ktora fig 
zuayduie. między ćzicient pokus A z0%00- 

< „ leniem na mies 

AT fobie na niyśli urodziwą iaką | 
Krolową, iedynie Krolowi Małżon: 
kowi ukoclianą, doktoreyby wfzetecznik 
jaki (zwieść ią; iloże iey małżeńfkie zima: | 
zać zamyśląiąc ) ztrarnawianiem do fwych 
niebaczńych zdniyfłóow,pofelftwo wypra: 
wit Naprzodby pofłaniec opowiedział | 
Krolowey zamyił Pana fwoiego; potym: 
by ona mile; albo zurazą; ffuchała mos 
wiącegó, a na koniec ; alboby zezwoliła, 
albo odrzuciła nieprzyftoyne pofelftwo, 
Tak czart, świat, i ciało; widząc dufzę, 
ktora Chryftufowi Panu poślubiona, z fy- | 
łaią do niey pokufy i podufzczenia, anay- 
przod iey grzech na myśl przywodzą. 2. 
„pna ma w nim vpodóbanie albo nie. 3. 4 
naoftatek zezwala nań albo mu odpor da- 
ie: i te to Ñ trzy ftopnie ktoremi fię do 
grzechu zftępuie, podufzczenie, |. 
A N i a- 


ę 
w 


zzz 
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banie, i zezwolenie : a lubonie.w każdym 
grzechu rozeznać fię dadzą, w wielkich 
jednak i znakomitych grzechach , oczy» 
wifte: fą. 

Choćby. podufzczenie do iakiegokol 
wiek grzechu, i cały żywot nafz trwało; 
nie ftalibyśmy fię. dla tego.oczom Maie- 
ftatu Bofkiego nieprzyiemnemi, byleby 
śmy w nim upodobania nie mieli, i na nie 
nie zezwalali : -przyczyna tego ta ieft., iż 
w pokufich cierpiemy raczey, niżeli co 
czyniemy =: poki nam.fię tedy nie podo- 


baią, nie możemy przez to żadney na fię 


zaciągnąć winy. Paweł Swięty przez dłu- 
ği czas cierpiał pokufy cielefne, 'a jednak 
nietylko dla nich nie ftal fię Bogu:nie- 


przyjemnym, ale owfzem chwały przez 


to przyczynił Maieftatowi iego. Błogo.. 
fawiona Angela ż Fóglinu, tak nieznośne 
czuła ciała podufzczenie, że fię żalem ku 


_ niey wzrufzyć mufi; ktokolwiek czyta co 
"©nich fama pifze. Ciężkie także były 


 pokufy;: ktorych doznawali Francifzek i 
Benedykt Swięty; gdy ieden w cierniu, 
4 drugi w śniegu na uśmierzenie onych 


walać fię: mufieli: a przecie łafki Bożey 


GoLGNÓG 3J niç 
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nic dle tego nie urómiłi; i'owfzem zafług |... 


„fobie przyczynił i 
<A tak, odważńą zawfże być potrzebą 


między, pokufami Filoteo,, i nigdyź fię niej. | 


miecza żwyciężową, pokić fig podobać 
te będą! pomniąc zawie na Tonos 
po ne Znayduie, między czuciem albó 
-cierpientefii pokuś, a, zeżwoleniem m 
nies ja taent n że ie możemy czuć, lubo 
yar fię: iic podobaią, zeżwalać iednak 
ma nie nigdy nie móżeniy, chyba zupodo. 


banie; gdyż upodobanie zwyczaynej| 
ftopniem bywa dö zezwolenia Niechtedy, 


„nieprzyśdciele zbawiania iafzógo rozma 
Je do złego rmicalą przed cię pówebj 
iech iakchcą do ferea £WGiEgo kolaca; t 
byś im otworzył, niech fzepcą eo fig im 
podoba; gókt roty wfzyńtko ftatecznicjod: 


Fucać będziefź, nić niożefz nigdy Bogi | 


ś6brażić : 1akó i oweKtot' niemogłby mieć 
za złe Krolowey ilhłżofice fwoley, że:d0 


niey zpoftitwóm wyfano, ieżeli ońaie 


dnegó wtym upodobania nie maiałascta | 


jednak zmayduie fie międży oną Krolową 
a-dufżą różnica, że Królowa w Ruche 


WA nieprzyftogne pofelflivormoże (ie 
na j JA l 


żeli chce 


pofłańca wygnać, i więcey g0 | 
nie 
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 |nić fłachać; dufza zaś nie zawfze może 
nieczuć podufzezenia nalegaiąćego, lubo 
awfze w iey ieft mocy, opierać fię mu 
Anie zezwalać: na nie: a zatym, choćby 
podufzczenie iak naydłużey: trwało, fzko- 
dzić nam bynaymniey nie może, poki 
nam. ię nie.podoba. : 


ŻA 


, Co zaś. do upodob 
dufzczeniem naftępować zwykło; ponie- 
| waż dwie iakoby części dufzy nafzey ma- 
my, iednę fpodnią drugą gorną, i że fig 
|niezawfze z gorną fpodnia zgadza, trafia 
| fę częftokroć, 14 fpodnia część upodoba- 
fieodbiera, z pokufy, lubo na to gorna nie 
il tylko nie. zezwala; ale owfzem temu prze= 
czy, „I tać; to ieft (porka, ktorą: Apoftot 
M Święty Paweł opifuie gdy mowi, że cia= 
łiego walczy z»duchem, że infze ieft 
" | prawo członków „a infze dufży, ityn 
podobne rzeczy. owad ania WE 
, Mogłaś;kiedy widzieć Filoteo, żarzy= 
tych węgli, popiołem przyfypanych gro 
made; gdy. kto, do nich w dzieśięć alba 
dwanaście godzin ognia fzukąć przyidzie, 
ż | ledwo go. co wśrzod ognifka znaydzie , 
M i to' długo grzebiąc; przecie tam iednak 
0. był ogień, ponieważ go znaleziono, i tą 
| i GETS tro- 


ania,, ktore zapoa ` 


==. 
MAM 
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trochą potym , wfzyftkie infze zgafe |. 


rozpalić fię mogą węgle. Toż fię dzie. 
ie i z miłością Bożą w nas ptzemiefzki. 
waiącą , ( ktora żywotem nafzym ief 


duchownym ) gdy nanas gwałtownę Na 
cieraią. pokufy. Napełniaiąc albowiem i 
pokufa część fpodnią dufzy przyiemno: |; 


ścią iakąś, caleslą popiołem zda fię przy: 
fypować: i miłość icy ku Bogu przy: 
gafzać, ktorey iuż w niey więcey nie Wi 
dać, chyba w fumym tylko śrzodku fera, 
i w mayfkrytfzym. umyfłu gmachu, ita 
ieficze zda fię, że iey i tam nie mafź, 
bo ledwo fię co dazoczyć;. a iednak tan 
w rzeczy famey bydź mufi, poniewał, 


"lubo i dufa i ciało pomiefzane zoltają, 


pizedfięwzięcie jednak -ani na grzech; | 


ani na pokułę nigdy nie zezwolić, ftateci: 
nie w nas przemiefzkiwa : upodobaniu te 
ktore ztąd zewnętrzny czuie człowiek, 
wnętrzny mężnie odpor daie, ilubo koło 
ferca nafzego zachodzi, do niego przecie 
ie wchodzi, zkąd łatwo poznać, że t0 


upodobanie, nieieft dobrowolne, a zatym | 


qez nie może bydz i grzechem, 
$ | 


ROZ- 


ah przedfięwzięcia fwego ò 


ROZDZIAŁ IV. 
Dwa tego% znaczne przyklady 


4 . 


„pełnie com namienił zrozumieć , że 
to obfzerniey: iefzcze obiaśnić zamyśli- 
łem. Młodzieniec on, oktorymS. Hiero- 


T ieft rzecz wielęe potrzebna, Zu- 


s ‘nin pifze, iedwabnicami w miękkim loż= 
ku fubtelnie przywiązany, rozmaicie fpro- 


fym dotykaniem, od nierządney iedney 


‘| niewiafty z nim wefpoł leżącey » do lu- 


bieżności był powabiany, aby ftatecznego 
dftąpił: iakie tam 
on pokufy cierpieć *mufiał? zmyfły iec- 
go, a żaliż nie czuły ofobliwego upodo- 
bania; myśł, czyli nie była pełna przyto= 
mnych.uciech i rofkofzy ?. bynaymniey 
© tym wątpić nie trzeba, aiednak w tym 
wfzyftkim. pomiefzaniu , wśrzod tak 
gwałtowney pokus burzy, i między na- 
cieraiącemi lubieżnościami ktore go oto- 
czały, pokazał, że iefzcze ferca nie prze- 
mogły, i że na nie dufza nie zezwala : 
widząc albowiem że fię w nim wfzyftko 


| było przeciw rozumowi zbuntowało , i 


że famym tylko Wag sk rozum władał 
ięzykiem., uciął go obie zębami, i plu- 
- i Cc 3 nak 
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nat nim w oczy brzydkiey oney niewie 
yście, ktora daleko okrutniey rofkofzani 
trapiła dufze iego, niżeliby ią byli mogli, 
kaci dręczyć nayfrożfzemi: mękami; dh 
tego też tyran zwątpiwfzy, aby ią był 
„mogł męcząc zwyciężyć, rofkofzami f 
tość iey- przełamać ufiłował. '* Przykłał 
utarczki Swiętey: Katarzyny: Seneńfkiey 
w podobney okazyi, godny ieft do uwagi 
tak fię rzecz ma. Pozwolił był Pan Bo 
złemu duchowi, aby iak nayciężey m 
czyftość tey Swiętey natarł panienki, byl 
fię iey iednak amey nie tykat: podał te. 
dy zaraz rożne 'nieczyfte do iey fer 
"myśli, ktore'aby ią tym bardziey wz 
fzały, przychodził do niey ztowarzyfa. 
mi fwoiemi, w poftaci męfzczyzn i ble 
łychgłow, i tam! rożne lubieżności w 
oczach iey odprawował , fłowa przy niej 
-powtarzaląc nieprzyftoyne : te wfzyftki| . 
rzeczy lubo fię powierzchownie działy, | 

- przez zmyfły iednak głęboko do ferca Pi. 
nieńfkiego przenikały; ktore (iako fama 
powiada ) pełne tego było, i nic iuż zgołt 
w mocy fwoiey nie miała, krom iedney 
nayfubtelnieyfzey woli cząftki, ktora od 
tey burzy fprofności i uciech cielefnych| < 
LR ZJESZ o è wolni | 


19 > AaS A a O PROZAK A O | Spe; 


9 
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Dzęść Ir, Rozdzia IM 421 


tpos była, trwało. to przez czas pie ma- 
ły, aż gdy: "figi iey dnia jednego Zbawiciel 
I, pytas Go gdzie żeś, był. na © pn 
czas: flodkt! Jers, kiedy ferce mole 6 GlE> 
jnościatni i fproliosciami: i ‘ha pełnione 
„ot. 4 co on odpowie : wi u twoim 
łem corko mola; "a: 
Panna) w fercu TEP f 
y Agor im takwielemieczy rtośgypyko, al- 
boli ty na miyaga tak nieprzyftoynych 
SE? żę 2a Zbawiciel nato Ipro- 
; ferca twólego > -podobałyćże 
finucaty? czy gotzkoś 
nofiły 2 a Ona 2 
ý ciężki (h Pan, 
tg zkość A fmutek w fercu i twoim 
wata „jeżeli nie ia wise 
‘werg żę mi corkomiola; Ź e gdy- 
„gie był przytomny z „nek 
kę  zabiegały a 
Ta CWE mogly > nieómylnicbyią 
były peko dy Ldoniey, fię dobyły; I ze- 
zwoliłabyś była dot rowolnie namnie, atak 
śmierć, dufzy two! 
tam zostawał :* ; wzniecałem niefmak i 
gorzkość w fetcu twoim; dla ktorych 


|+ ono odrzucało pa kufy jako mogło , a nie 
WORIZE > mogge » 


zadała, : ale, żem, ia , 
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mogąc, iakoby, chciało, więkfzy ztąd 
niefmak i nienawiść przeciwko pokufom 
ifobie memu czuło; ciężkości zaś te 


wielkąć były zafługą, zyfkiem pomno: | 


* Żeniem cnot, i Gł twoich. 

Widzifz Filoteo iak ten ogień popio- 
łem był przyfypany, i żeiuż nawet po» 
kufa z upodobaniem wefzły były do fer. 
ca, i wolą otoczyły, ktora fama tylko 
„ (za pomocą Zbawiciela fwoiego ) gorzko. 

ścią, niefimakiem, i brzydzeniem fię złego, 
' odpor im dawała: niechcąc nigdy zezwo- 
Jić na grzech, ktory lą otaczał, O Boże! 
w iakiey tęfknicy zoftawać. mufi dufza 
Boga miłuiąca, gdy nie wie ieżeli w | 
niey'przemiefzkiwa, albo nie? i ieżeli 
miłość Bofka dla. ktorey ona z nieprzy. 
iaciołami fwoiemi walczy, zgafła w niey 


zgoła, czyli iey iefzcze ifkierka iaka zo- || 


ftaie. Ale też to iet wybor dofkonałości 
miłości w nas Bożey, gdy ten kto Boge 
kocha, cierpi i walczy dla iego/miłości, 
nie wiedząc ieżeli na miłość, przez ktorą 
i dla ktorey te utarczki podeymuie, | 


} 
gg 
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ROZDZIAŁ V. 
Pokrzepienie dufzy ktora pokąfj ©) 
eter pia 


(Gołtoówne i ciężkie ( Filoteo moia ) 
pokus nacierania, nigdy od Boga 
przepufzczone nie bywaią, chyba na du-* 
fze ktore on do wyborney i wyśmieni- 
tey pociągać chce miłości: ale iednak 
nie idzie zatym, aby icy pewnie doftąpić 
miały. Trafiło Gęalbowiem nie raz, iż 
ci ktorzy “w więlkich nawałnościach mę- 
| źnie trwali, nieidąc potym z przynależy- 
tą wiernością za powabem Bofkim, od 
małych bardzo pokus zwyciężeni zoftali: 
co dla tego namieniam abyś wiedziała, ie- 
Zelić fię kiedy:przyda ciężkich doznawać ` 
pokus, żećw tym Bog łafkę pokazuie, Wy- 
świadczaijąc dówodnie , że cię chce uwicl- 
bić przed obliczem fwoim, ale też, żebyś 
znowu z drugiey rony pokorną była i 
w boiażni zoftawała, nie ubefpieczaiąc fig, 
abyś miała, zwyciężywizy gwałtowniey- 
fze tlżeyfze pokonać pokufy, chyba ie- 
dnoftayney Maieftatowi. Bofkiemu we 
wfzyftkim dochowuiąc wierności. 
'+ Jakiekolwiek tedy na cię natrą pokufy, 
a lubo 
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a lubo za niemi iupodobanie naftapi, po- | 
ki wola twoia zezwolić nie będzietchcia- 
ła, nie tylkó na fame pokufy, ale anina! 
upodobanie, nie trwoż foba bynaymniey; 
Bog albówień, przez to nie ieft obrażo- 
ny, ! Gdy kto zemdleię/i że uż żadnego 
życia znaku po fobie 'nie'daie, rękę mu na 
ferce kładą, ktore byle fię bynaytmniey ru- 
fzało, każdy: mowi, że żjie, iże go wodką 
iako kofztowną; “albo wyborny m* balfa- 
mem, ożywić znowwi i zdrowić może: 
tak fię podiczas'i z dufzą nafzą dziele, ody 
„w ciężkich: zaftaie pakufąch , < że fię zda 
iakoby* zgoła wfzyśtkie fwoie {racita fly, 
i ze zemdlawfzy niciako “ahi fięiuż wic 
_eey'nie rufza, ani żywota nie ma Ducho- 
wnego: ieżeliiednak prawdy doyść chee- 
my, położmy rękę na fercu, obaczmy ieże- 
li w nas'iefzcze ferce i woli odpor złemu 
daią , (to ieft ) ieżeli fię wedlug powinno- 
ści wzbraniaią zezwolić ha ' podufzczenie 
i upodobanie: poki bowiem odpor tenw 
fercu nafzym trwać będzie, pewni być 
możemy, iż miłość Boża (ktora ieft ży- 
$rotem dufzy ) zoftaje whas, 1,że Zba- 
wiciel ( taiemnie iednak i fkrycie) w 
dufzach. nafzych przemifzkiwa; a zatym 
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iż nam znowu przez uftawiczne ćwicze. 
nie die w modlitwie, przeż częfte używa- 
nia Sakramentów , i ufność ftateczną w 
Bogu fiy ftracone będą przywrocene z 
niemi zaś żywot czeritwy i zupełny... 
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Jakim Jpofades pokufa i upodobanie mogą 
WY bydh, piecem lu Ai 
JG ktorom wyżey wipomniał, 
'nie zgoła niewinna nieprzyftoynemu 
nierządniką onego namawianiu, ponieważ 
fię to, iako kładę, przeciwko iey woli 
dziele: gdyby 'iednak przychęceniem ia- 
¿kin okazyą do tego dałą ,: chcąc -ufidlić 
tego "co fię-w.niey.zakochał, iużby fię i 
famego: namawianią winna ftała: a luboby 
potym i pofelftwo odrzucała , godnoby 
przecie była i nagany i kary. Tak k my, 
fame nawet pokufy cierpiąc, grzefzemy , 
gdyśmy ie dobrowolnie ną ię zaciągneli:” 
Naprzykład,wiem dobtzeże fig, karty gra- 
iąc, gniewam, bluźnie, i że ni gra podufz-- 
czeniem i pobudką ieft do tego: ile razy, 
gram zawfze grzefzę , i winnym fię ftaię 
„, wfzyftkich pokus, ktore we grze cierpię, 
“Także też, ieżęli wiem iż przy pewnych. 
AOR l konwera 


t 
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konwerfacyach pokufy miewam, i że za 
niemi upadek naftępuie, a przecie tam do- 
browolnie chodzę, winny bez wątpienia 
ieftem wfzyftkich pokus, ktore tam na 
mnie nacieraią. i : 
Gdy fię kto uftrzedz može upodobania, 
ktore za podufzczeniem naftępuie,grzech |. 
ieft ( więkfzy albo mnieyfzy dawać mu | 
rzyfłęp; iako kto fila i długo, albo mało < 
i krotko, zezwala na uciechę ztąd pocho- 
"dzącą. Naganyby to zaiłte godno było w 
Krolowey oney (0 ktoreiem namienił ) 
dyby nie tylko wfzetecznego i nieprzy- 
'oynego pofelftwa do fiebie przyfłanego 
fuchała , ale też wyfłuchawfzy, i upodo-, 
banie w nim brała + myśląc o nim z ucie- 
cha: bo lubo. na rzetelne (prożby fobie 
przełażoney ) wykonanie zezwolić nie 
chce, pożwała iednak na ferca przyłoże- 
nie, z uciechą d rofkofzy myśląc; a zaś 
rzecz iednako nieprzyftoyna, lub ferce, 
lub ciało do rzeczy przykładać nieprzy= 
ftoynych : i owfzem tak dalece przyftoy- 
ność na ferca i umyfłu przykładaniu ża- 
wila, że bez niego ciał łączenie grze- 
chem być nie może. A 
„Gdy tedy do grzechił jakiego podu- 
Wah fzczenie 
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fzczenie poczuiefz, rozważ ieżeliś: dała: 
dobrowolnie okazyą do pódufzczenia: w 
takim albowiem razie, fama nawet poku- 
fa grzech na cię zaciąga , dla niebefpie- 
czeńftwa grzefzenia ; W ktoteś fię w dała: 
ma fię to iednak rozumieć, ieżeliś fię mox 
gła fnadnie okazyi uchronić, i żeś fię za 
nią pokus naftąpienia fpodziewała, albo 
miała fpodziewać, ieżeliś zaś niiakiey po» 


N 


dufzczeniu nie dała przyczyny , nie mo- 
żeć być żadną miarą za grzech poczy- 
tan. ; ; ; 

* /Gdy fię kto mogł uftrzec upodobania, 
ktoreszą podufzczeniem naftępuie, a nie 
uftrzegł, grzefzy zawfze mniey albo wię 
ćey , według czafu ktory, na tym ftrawił, 
i przyczyny rofkofzy ztąd pochodzącey. 
Luboby białogłowa ktora żadney nie dała 
okazyi, aby iey nadfługowano, ieżeli fig, 
iey iednak podoba nadfługowanie, godna 
iet zaite nagany, gdy uciecha. ktorą 
ztąd bierze, infzey nie ma przyczyny, 
krom nadffugowania i-podchlebowania, 
Jeżeliby albowiem naprzykład tenco iey 
nadfłaguje, wybornie umiał grać na lutni, 
aorict( bie nieiego zamyfły; Jecź- wdzię- 
czność w graniu podobała, mie grzebie 


la 
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by bynaymniey;łuboby fię iw takim razie 


/ ftrzec powinna długo tey brać uciechy; 


aby fnać pochopu ztąd nie wzięła do u- 
podobania fobie i famych mieprzyftoy- 
nych zamyfiów.. Także też gdybymi kto 
fztukę iaką dowcipną dó zemizczćnia fię 
na. nieprzyjacielu: moim podał, a iabym 
śni upodobania nie miat w pońifżczeniu 
fig; do ktorego mię :ciągną , ani na nie 
zezwalał,. fimym tylko, dówciprym:cie- 
fac fię fpofobem , grzechubym żadnego 
bez wątpienia. nie miał: luboby nie, bar: 
dzo. było warówno, ciefzyćfię długo taką 
myślą; aby mię powoli.do upodobania fas 
mey pomfty me przýwiodia. 7... 
Trafia fię, że kto upodobanie za, pó: 
dufźczeńiem: w: też tropy: naftępuiące s 
przod ćziie į niżeli: fię fłufznie: obaczyć 
'może; to nżydaley lekki bardzo ieft grzes 
chem powfzednim ; ktory więkfzym fię | 
iuż ftaie, gdy kto poftrzegifzy niebefpie- 
cżeńltwo , targnie fię nieco zniedbalftwa 
żupodobaniem;ieżełi mu wia dać przyftęp 
albo nie : a iefzcze więkfzym, gdy pozna 
wfzy w iakim razie zofłaie ; trwa, wnim 
ćzas iaki, z fzczerego zaniedbanią, żadne+ 
go nie maiąc dźwignienia fię przedlię- 
Wwzię 
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kg podufzczenie. izkie w fóbie 
WE 


inałetdzieci, gdy- Wilka albo nie dźwiedzia 


wiae: Modise „żę a żebyście mie 


pokuj. | A gi nag 


efęali -W 
<Jeżeliby -pokufa nie ufiawała , albo-o= 


yt 
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przed fobą widział; oświadcżay fię przed 
nim, że nigdy na podufżczenie nie zewo 
lifz, a proś go aby cię pofilał + *toż bez 
przeftanku: powtarzaiąć , poki „pokufa 
trwać będzie. Fay ae: 
„AA Oświadczająć fię zaś i wftręt czyniącj 
pokufie, nie ogląday fię na niç, ale rączey | 
na famego tylko jednoftaynie patrz Chry-| 
fula; gdybyś albowiem na pokufę poglą- 
dać chciała, a zwłafzcza kiedy ieft gwałto- 
wna, moglaby cię pomięfzać , i ferca dof 
dawania odporu zmnieyfzyć. ? 
* Przetwiy) myśli: fwoie; zabawą . iali 
przyftoyńą + chwalćbną;: gdy bowiem w 
` ferce twote wnidzie, iinicyfce w nin zay.| 
mie, prędko z niego pokufy: i podufzeze: 
nia do złego wyrugiić, 
"Pen iednak nayofobliwfzy ieft przech 
ko wielkim, i wielkim i małym poki: 
ję GEE fomfpofob, wynurzyćferce fwoiey wy: 
LIBRE jawić 'podufzczenia, fktonności, dolegli 
wości które ponofiemy, wodzowi natz 
mu. Jakoż, naprzod zły duch dufzę, kto; 
rą zwieść zamyśla, dotego wiedzie, aby | 
nikomu nie powiadała.co ią trapi: przy. 
kłademoówych co Mężatki i Panny Zwiesel 
maią wolą; ci albowiem nadewfzyfikoj 
| zale:| 
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zalecaią, aby nic oich żamyfłach ani z 
Rodzicami, ańi z Mężami nie mowiły, 
Pan Bog żaś przeciwnym, fpofobem, tego 
naybardziey pragnie, abyśmy nathniea 
nia od niego odebrane, przełożonym i wo» 
dzom hafzym do rozważenia podawali, 
Ale; ićżeliby po tym wfzyfikim pokufa 


 qiacierać na nas uporczywie nie uftawałą, 


nic infzego czynić nie możemy, tylko i 
ż nafzey ftrony upornie trwać w przedfięż . 
wzięciu nie zezwolenia nigdy nanie. jaa 
ko bowiem Panny nie mogą bydzź wyda- 
he ża mąż poki ná męża. nie zezwólą , tak 
ani dafza (lubo pomtiefzana ) fzkodować 
nie może, poki mowić będzie; nie chcę 
pokufy: 2 GREW 

„ Nie rozmawiay: nigdy z nieprzylaciex- 
lem dufzy twoiey, ani mu fłowa odpowia- 
day, chyba owo, ktore mu fam Zbawiciel . 
powiedział, : nim go oraz zawfłydził : 
Podź precz fzatamie, Jamemu Panu Bogu 
kłamiać fie dędziefa tiemu fłużyć., A ias 
ko każda uczciwa mężatka nic zgoła ani 


| diiowić z tym niepowinna, ani na niiegjo pa: 


trzać, co naiey cnotę nafiępuie; i owizeim 


_ ftroniąc od niego, ferce fwoie co prędzey 


| ku małżonkowi obrocić , i znowu przyo» 
2 g i Bd i 


16= 
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biecaną wierność onemu poprzyfiąc, nie 
wdaiąc fię w rozmowy; taki dufza pobo- 
żna, gdy wież, że na nie pokufą iaka na- 
ciera, nie ma z nią żadną miarą rozma- 
wiać, ani iey rozważać, ale fię iako nay- 
prędzey do Chryftufa Pana Oblubieńca 
fwoiego obrocić, óbiecuiąc mu iak na nom |, 
wẹ- wierność nieprzełamaną i oświadczać 
fię , iż iemu famemu fzczegolnie na wieki 
flużyć i podobać fię pragnie. Rdz, 


ROZDZIAŁ VIII. 
Wfręt czynić potrzeba i mażym pokufom. 
cz nieptzełamanymi zaw fze męftwem, 
„pałtownym pokufom odpót dawać 
potrzeba; i lubo zwycięftwo ktore z nich. 
otrzymuiemy, bardzo nam bywa pożyte- 
czne, iednak podobna zyfkuiemy , gdy 
drobnieyfzym pokufom wftręt przyzwole 
ty czyniemy: bo jeżeli tamte wielkością 
iciężkością fwoią przeważalą, tych zaś Z 
drugiey ftrony tak ieft wielka liczba, że 
fię zwycięftwa znich odniefione, z nay- 
więkfzych otrzymanym rownać befpie= 
cznię może. Straśnieyfi fà bez wątpie- 
nia wiley i niedźwiedzie, niżeli muchy, | 
nie tak fię nam iednak naprzykrzaią, Ani 
pas 
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nas tak obracaią. -Łatwo fię wftrzymać od 
zaboyftwa, ale z trudnością gniew w po« 
tocznych (ktore co moment przypada 
ią) hamować okazyach; fnadno,, tak mę- 
- fczyźnie iako i białogłowie , ufirzec fię 
| cudzołoftwa, ale przy ciężey oczami nię 
| rzucać, affektow affektami. nie wiązać, 
O fkłonności niepotrzebnych w fercu nie 
chować, fłow żdrtobliwych nie przyimo- 
wać. Łatwo krom męża nie mieć infzego 
przyiaciela, albo krom żony przyiaciołki, 
ale niełatwo, nie flłaniać fię myślą do te- 
gö; albo owey. Snadno łoża nie zmażać 
małżeńfkiegó, lecz trudno nic zgoła miło- 
ści nie narufzyć małżeńfkiey. Łatwo cu- 
dzego nie fkorżyftać dobra, ale ciężko gne- 
go nie pragnąć, ani koto niego zachodzić, 
Snadno fałfzywego przy fądach mie dawać 
świadectwa, lecz trudno w potocznych nie 
fkłamać rozmowach : łatwo fię winem nie , 
* zalać, ale ciężko imiarki w nim nie prze- 
brać: fnadno śmierci bliźniemu nie ży- 
czyć, lecz trudno żadney, zgoła złey żą- 
dze ku niemi nie mieć; łatwo źle o nim 
nie mowić, ale ciężko lekce go fobie nie 
ważyć: iednym fłowem ; drobnieyfze te 
pofufy, gniewu, podeyrzeńia, żazdrości, 
: DASZ nig- 
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nienawiści, spłonney. miłości, lekkości, 
prożności , mefzezerości, obłudy , myśli 
nieprzyftoynych : uftawiczną fą i w pobo- 
żnościnaylepiey utwierdzonym, do utar- 
czek okazyą: a zatym, trzeba naymilfza 
Filoteo, abyś fię iak naywarowniey na nie 
przygotowała , tego pewna będąc, iż ile 
zwycięftw ztych drobnych nieprzylacioł 
odniefiefz,,tyleć kamieni drogich do ko- 
rony chwały, ktorąć Bog w niebie gotuie, 
przybędzie, A tak, poki z ciężkiemi po- 
kuami mężnie walczyć nie będziefz mo- | 
gla, mnieyfzym z.pilnością odpor daway, 
> ROZDZIAŁ IX 
Jakim fpofobem pownieyfzym pokufoni 
ufłręt czynić. > bE 
C fię tedy drobnieyfzych tych tycze | 
pokus, prożności, podeyźrzenia kwa- | 
fzenia fię, zazdrości, nienawiści, płonney 
miłości, i tym podobnych ferca zawad, 
ktore to iako muchy iakie i komory tam 
`am przelatują, rożne nas po twarzy 
kąfalą, że ich cale zbyć niepodobna, nay- 
leplzy ieft na nie fpofob, niędbać onie; 
ponieważ fię naprzykrzyć tylko mogą, 
ale fzkodzić nie mogą, byleby kto iedņo- 
ftayną Panu Bogu fużyć, miał wolą. © | 
i SINA 


| przeciwną uporczywie zarzucać cnotę 
boby fię to zdało, że fię z nią umawiać 


\ 
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A tak, pogardzay drobnemi- temi naia- 
zdami; a nawet, ani chciey uważać tego , 
do czego cię ciągną; ale owfżem niech 
bęczą koło ufzu twoich,” i lataią tam i 
fam , poki będą chciałyę iako fię muchó 
nike niefbreciwia : ieżelibycię zaś chicia« 
ły kąfać , 1 żebyś pofirzegła, iż fica tër- 
cii twóimi nieco zaftanawiaią, zwólna ici 
tylko zganiay ; nie biiąc fię ż niemi ani 


| wadżąć ; lecz fźczegolnie cokobwiek ih- 


fzego , ir przeciwaegó czyniąć ;, ofobli- 
wie igdnak akty milosci: Bożey: pówta- 
rząłąc. Jeżeli mi albówiem wierzyfz , nie 
chciey nigdy pokufie (ktofą cierpifz ) 


zamyślafź, ale raczey, ieżelibyś miała, 


czas do poznania włafności pokufy two- 


iey, akt cnoty ońey całe przęciwney u- 
czyniwfzy, čo prędzey ferce twoie do 


Jezu Ukrzyżowanego obtocifż , 1 mi- 


łość ki niemu wyświadężając, pocałuiefz 
nogi ićgo przębitć: naylepfzy to ief fpc- 
fob do pokońania nieprzyjaciela, tak w 
miłych iako i wielkich naiazdach iego: 


| ponieważ bowiem miłość Boża wfzyftkich 


cnót dofkónałości, wyśśnienitfżym niero- 
X Dd 3 wnie 
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wie klztałtem niż one fame , w fobie za: 
yiera, naywybornieyfzym też ieft na 
* wfzyftkie grzechy lekarftwem: a do tego, 
dy dufza twoia raz przywyknie, uciekać 
AR wfzyfikich pokufach do tey poówfze: 
chney ucieczki, nie trzeba iey będzie roz: | 
ważać, albo fię badać, co ią za pokufa tra- | 
pi, ale fkoro tylko poftrzeże, że fię miefzać 
poczyna, zaraz fię ufpokoi, tego;wyśmie- 
nitego zażywfzy lekaritwa; ktorego tak 
fię zawfze zły. duch boi, że gdy widziiżj | 
nas podufzczenia iegą do mi ości Bożej| | 
pobudzają , przeftaie nas, prześladować, 
* Tak tedy z małemii częftemi obchodzić | 
fię będziefz pokufami, z ktoremi ktobj 
chciał poiedynkować, i fiłby poftradał i 
nicby: przytym nie wfkorał, 


ROZDZIAŁ X. 

Spofob użwierdzenia Jerca fwoiego przeciw 

poku fonia y 
ozważay fobie pod czas, iakie namię: | 

IX tności w dufzy twoiey naybardziey 
panuią , a domacawfzy fię ich; prowadź | 
żywot, w myślach, fłowach, iuczynkach p 

` cale im przeciwny.  Naprzykład,. ieżeli 
poftrzeżefz że fię naybardziey do pro: | 
no. | 
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znoćci fkłaniafz, myślczęfto 0 niędzy świa 
ta tego; lako te marności przy śmierci 
rzykrość na fumnieniu czynić będą: iak 

fą niegodne wiw fpaniałym przebywać fer- 
cu, że to, małych tylko. dzieci fą zabawki, 

i tym podobne rzeczy. Mow częftokroć 

` przeciwko prożności: i luboć fię zdać Dg- 
dzie że tonie z ochoty czynifz naśtinie« 
way fię ty przecie z niey gdyż tym fpo- 
fobem obowiążefź fig fłowem iakoby da» 
nym, cnotę przeciwną na fobie wyrażać. 

` A do tego, gdy długo przeciwko rzeczy 


„niey nieonzylnie: wzniecamy s, lubośmy 

diç w niey Z początku, i kochali. Cwicz fię 

iak naybardziey, w uczynkach podłych, t 
wzgardzonych , luboćfie niefinaczne zdać 
będą; tym albowiem obyczaiem, w.po- 
korę fię wprawifz , i proźność tak dalece 4 
przytłumifz, że gdy pokufa naftąpi nie bę- 


fobie poczuiefz. Jeżeli fię do łakomfitwa 
fkłonną bydź widzifz, arozważay częftoa 
głupftwo tego grzechu; ktory nas niewol- 
nikami czyni tego; 2o dla wygody i ufłu- 
a; gi 
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i infzey ieft ftworzono: wfzakteż przy 
mierci wfzyftkiego odbieżeć będzie pon 
trzeba, amogą fię te zbiory w takie ręcę 
doftać, coierozrzucaią: albo ktorym po. 
wodem będą do wiecznego zenia 
tym podobnemi zabawiay fię myślami: 
Mow głośno przeciwko łakomitwu,chwał 
wzgardę świata, czyń fobie gwałt w hoy: 
nym i częftym dawaniu iałmużn, a przez 
nielaki czas nic zgoła nie zbieray, =  * 
: Jeżeli fię zás do płonney miłości fkiona 
ną bydź poczuiefz, uważay częfiokroć, 
iak to iefi zabawka i tobie i drugim nie- 
befpiecźna; iak ieft rzecz niegodna, g wał: 
gić iw żartach pocierać naywyśmienitfzy 
dufzy nafzey afekt, i iako to ieft godno 
nazwifka nieporownańey lekkości. Wya 
chwalay 'częfto czyfłość i proftotę fer=. 
deczhą; a przytym, ilć będziefz mogła 
uczynkow „ dotego fłużących, fi prawuy, 
chroniąc fię ż pilnością wfzelkiey wyfta- 
Wwności, i prożńey fkłonności. > + 5% 
n> Krótko mowiąc, 'czafu fpokoynego, to 
iefi, gdy na cię pokufi grzechu tego (dó 
ktorego: fiłonnąiefteś") nić. nacieraią, 
ćwicz fię iak nayczęściey w cnocie prze: 
SiWnćy; ieżelićhy die zag okazye do.niey . 
= nie 
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nie podawały, fzukay ich umyślnie; tym 
albowiem fpofobeńm umocznifz fętce two- 
ię przeciwko przyfzłym pokufom. © 


y 


ROZDZIAŁ XI. 

© wngeirznyin niepokażu. 
Ni poroy wnęttzny, nieiefł proftą po- 
| kufą, lecz źrzodłem, z którego i 
przez ktore fifa infzych wynika pokus; 
zaczym namienię tu cokolwiek o nim. 
Smutek nic infzego nie ieft, tylko żal 
ktory _dufza z dolegliwości iąkiey fobie 


 przeciwney ponofi, lubo ta dolegliwość 


ieit zewnętrzia ; iako touboftwo, choro: 
ba, wzgardzenie; lub też 'wnętrzna, iak to 
nieumieiętność, niefuiak, przeciwność, i 
pokuń. Gdy tedy czuie dufa że ią Go: 
dolega, nie miło to przyimuie, i ztąd {mu 
tek; zarąż zaś potym pragnie bydź od 
dolegliwości uwolnioną, i nabyć fpofo- - 
bow, do tego fłużących ; itu iefzęże nic 
zdtóżnego nie czyni, gdyż każdy z przy- 
rodzenia pragnie dobra, a przed tytn ca 


„ złym bydz rozumie, ucieka: 


- Dufza ktora fpofobow. poftradania do, 

legliwości fwoiey dla miłości Bożey fzu.- 

ka, ftara fię o nie z cierpliwością, łagodnó: 
Z ścią, 
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ścią, pokorą, 1f pokoynością: wyglądaląc 
raczey uwolnienia od dobroci i opatrzno- 
ści Bofkiey „ niżeli od przemyfłu, pracę, ł 
pilności fwoiey: ktora zaś ulżenia w utra- 
pieniu dla miłości fiebie famey fzuka chci- 
wie i z gorącością, wynayduie śrzodki,ia= | 
koby zatnyfłu iey kutek bardziey na niey, 
niżeli na woli Bożey zawifł: nie mowię 
żeby. to miała rozumieć , ale że fobie tak 
chciwie poftępuie » iakoby tego była ros 
zumienia. ; ; 

A gdy nie zaraz znaydzie czego pri: | 
gnie, miefza fig natychmiaft, i niepokoy | 
fobie czyni; co że nie tylko dolegliwości 
nie uśmierza, ale iey owfżem przyczynia, 
tęfknić i trwożyć fobą paczyna, tracą 
ferce i fiły; a mniemając że Iuż żadnego 
na iey utrapienie nie mafz lekarftwa. Ba 
czyfz tedy, iż fmutek ktory z początku 
~ był fłufzny i bez nagany » fprawuie wne- 
trzny niepokoy; 8 ten zaś fmutku przy: 
czynia, z wielkim dufzy takiey niebefpie | 
czeńftwem: paz ; 

Nie może ( wyiąwfzy grzech ) nic gor | 
fzego dufzy potkać nad'wnętrzny niepo» 
koy. Jako, bowient każdą Rzeczpofpolią 
wnętrzne zamiefzania I niezgody cale nie 

iiy ; > fzczą 


à 
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fzczą i gubią, ponieważ dla- nich pofiron- 
nym odporu dawać nie może: takiferce 
nafze w niepokoiu i burzy wnętrzney zo- 
fłaiąc , traci ochotę do zatrzymania cnot 
nabytych, i wftrętu (w okszyach ) czy- 
nienia naiazdom nieprzyjaciela; ktory: na 
ten czas wfzyfłkich fił fwoięh zażywa , 
aby, iak owo mowią, w mętney wodzie 
mogł co ułowić. i 3 E 
Niepokoy ten ztąd pochodzi, gdy kto 
chciwie pragnie, albo bydz uwolnionym 
od utrapienia w ktorym zoftaie, albo na- 
być dobra ktorego fię fpodziewa; lub nie 
tak bardzo, ani utrapienia nie przyczynią, 
ani dobra pożądanego nie oddała, iako, 
chciwość i niepokoy. _ Dla tego fięptacy 
w fidłach i fieciach zadziergają i wiklą , 
~ że fię, wpadłfży w nie , rufzaią i rzucają 
bea miary; chcąc fię z nich co prędzey 
dobyć: a ono przeciwnym fpofobem, bar- 
dziey {iç iefzcze tym plątaiąi wiążą. Gdy: 
tedy pragnienie w fobie poczuiefz, albo 
uwolnienia fię od ciężkości iakiey, albo 
doścignienia dobra umyślnego, poftaw 
przed wfzyfikim umyfł twoy w cifzy ifpo-* 
koyności ; ukoy wprzod rozfądek i wolą 
twolę,a potym dopiero zwolnai łagodnie: 
ś pra- 


WRAZ, 
ar 


'ko ci ćżby raecz fóbie iaką YAI utracić 


442 Droga do życia Pobożtnego, 


pragnienie twoie pofiłkuy , używaiąc po- 
rządkiem [pofobow przyzwoitych dowy” 
konania onego: gdy mowię żebyś to zwol- 
mi czyniła, nie rozumiem abyś leniwie w 
rzóczach twoich chodziła, ale żeby to by- . 
ło bez przynaglenia, zamiefzania niepo- 
kóji; inaczey iniafto otrzymania fkutku 
pragnienia twóiego , wfzyftkobyś popfó- 


„wała, fiebie fimę iefzęzę bardziey po- 


wikłałą, ; 
* Dufka' moia zawfke. iel wrekach moich 
Panie, i nie zapomniałem “Przykazania 
twoiego: mawiał Dawid. Rozważay nie 
raz na dzień a przyndythniey tano 1 w 
wieczor, ieżeli dufzętwoię trzymafź , w 
ręku, czylić ią namiętność, albo chći- 
wość iaka wydarła. Baday fię faina w fo- 
bie , ieżeli fercem twoim władafz, czylić 
fie z rąk wyślizneło, i ża aflektem iakim 
niefwornym, miłości, gniewu, nienawiści, 
żądliwości, boiaźni, ckliwości, albo ra- 
dośći, udało; iéżeli pofirzeżefż, że złą 
drogą pofzło , naprzod go z pilńością fzu- 
kay, i zwolna prowadź przed obecność Bo 
żą, ffofuiąc zupełnie żądze i affekty two- 
ie do woli i upódobania Bofkicgo. * A ia- 


nIe 


| 
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nie chcieli , mocno ią w ręku. trzymaią, 
tak i my, przykładem Dawida Krolą mo- 
wić zawfze mamy do Boga. O Boże moy, 
jdufza moia w niebefpieczeńftwie zofłaie, 
dla tego ią bez przeftanku w rękach mo- 
ich trzymam, i przeto nie zapominam 
Przykazania twoiego. = nA 

Nie pozwalay, nigdy i naymnicyfzemu, 
albo naypodleyfzemu pragnieniu, abyć 
wewnatrz niepokoy, ćżyniło, gdyżbypo- 
tym więkiże i znacznieyfze, ipofobniey- 
fzym iuż znalazły {erce twoie do zaimie- 
fania. Gdy w fobie niepokoy poczuiefz, 
poleć fię Panu Bogu, a poftanow.mocno, 
w niczyin pragnienia twoiego nie fłuchać, 
poki cię niepokoy cale nie opuści; chyba- 
by było cotak pilnego, żeby fię odłożyć 
nie mogło: a natenczas, łagodnie iw ci- 
chości zachować potrzeba byftrość pra- 
gnienia nacieralącego ,, powściągaląć go 
i tamuiąc iako naybardziey i potym do- 
piero nie to uczynić do czego pragnie. 


nie ciągnie, lecz to czego rozum po nas ò 


_ wyciąga. 


Jeżelibyś mogła niepokoy twoy y yia- 
wić temu, ktory dufzą twoią włada, a 
przynaymniey poufałerńu i poboznejnu 

j ia- 


Ż „ced > O WEP e ANO oo da 
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iakiemu przyjacielowi, nie trzeba wątpić 
żebyś ztąd znaczne poczuła ulżenie: u- 
czefinietwo albowiem. wnętrznych dole: 


gliwości, to w dufzy fpfawuie, co krwie i 


pufżczeńiie w ciele , ktore nieuftaiąca rot- 
pala gorączka: I ieft tó nadewfzyftkie in- 
(ze naywybornieyfze lekatftwo: dla cze- 


go Król Święty Ludwik taką dał fynowi 


/fwoiemu przeftrogę: Jeżelibyś miał nic- 


fak iaki na fercu twoim, wylaw goza- 
raz fpowiednikowi twoiemii , albo rufzey 


iakiey bogoboyney ofobić , a tak lżóy ci | 


iuż będzie, gdy” cię dobrą tada, wefprze 
i umocni: ; ć 
ROZDZIAŁ XI 
o Smutku. 


UE mowi Piweł 5: kżoży eft według 
Boga „ pokute ku zbawienia Jprawuie; 


Z 


fmutek zaś Światowy śmierć  przymofi: 


fimitek tedy i dobry i zły bydz może; 


według rożnych fkutkow: które w na” | 


fpruwuie; lubo prawdę mowiąc daleko 
zawfze więcey złych; niżeli dobrych 4 


fobą wprowadza: bo dobrych hie ma tylko 


| dwa to ieft miłofierdzie 1 pokutę : złych | 


zaś całe fześć , a te fa, ckliwość ; łeniftwo; 
l gniew 


l 
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gniew, zazdrość, nienawiść, i niecierpli- 
wość. Dla czego Mędrzec powiedział: . 
iż fmutek fału zabiia, i %e m żiego pożyżku 9%) 
żadnego nie mafa, na mieyfce albowiem | 
dwoch dobrych ftrumyczkow, ktore z 
niego iak Źrzodła wynikają, fześć ma 
bardżo ladaiakich. | BÓR yć ; 
- Nieprzyjaciel dufz nafzych używa cza- 
fu fimutku, na wywarcie pokus fwoich 
przeciwko dobzym; aiako złych ciefzyć 
irozwefelić wich grzechach ufiłuie, tak , 
dobrych w uczynkach pobożnych zafinu= 
cać pragnie; wiedząc dobrze, że iako tam- 
tych nie mogło do złego przywieść, gdy- 
by im grzechu nie fłodził , tak ani tych 
od dobrego odwieść, chyba w nich gorz- AEO 
kość enotny wmmawialąc; kocha fię żły duch E 
wfmutku i melancholii, bo fam ieft, ina FESE 
wieki będżie fmutny i melancholiczny,, ; WI 
zkądby rad, aby tak wfzyfcy byli. | 
Zły fmutek dufzę miefza, niefpokoyną 
czyni, boiażń w niey zbyteczną (prawnie, 
modlitwie fifiak odeymuie, głowę obcią- 
ża, pozbawia człowieka rady, odwagi, 
rozfądku, i outratę ferca przywodzi; ie- 
dnym fłowem , iako oftra i ciężka zima, 
zemi wfzyfikę ozaobę i pożytki, à Zwie- 
; Yç- 
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rzętom rzeżwość odeymuie; tak fmutek | 
przyiemimość dufży wydziera ,. czyni ią 
niedołężną, i we wfzyftkich fiłach, fwo- 
ich ofłabiaią 300204, 7 
Jeżelibyśkiedy Filoteo moia, złego te 
go fmutku doznać miała, zażyi fpofobow | 
ktore wymienię. Jef kto fmużny, mowi 
S. Jakob: niech fig modli : i zaprawdę wy- 
Korny jeft na to modlitwa lekarftwem, 
ducha albowiem wynoń ku. Bogu; ktory 
ieft iedyną pociechą: i radością nafzą: 
modląc fię zaś, takich flow. lub wewnętrz* 
nych lub zewnętrznych zażyway, ktore- 
_ by cię-do ufności i miłości ku Bogu ciąż 
gnęły : mowiąc naprzykład: o Boże pe: 
fen miłofierdzia, dobro moie Boże Zba: 
wicielu moy łafkawy, Boże ferca moiego, 
póciecho mòia; nadzieio moia, ukochany | 
Oblubieńcze, kochanie dufzy ińoiey, Í 
tym podobnym kfztałtem, 5 a 
-< Odeymuy fię iak naybardziey fktonne:| 
ści do fmutku; i luboć fię zdać będzie, IA) 
cokolwiek ną ten czas czynifz ,. ozięble; 
zfmutkiem ; i chętnie odprawuiefz , nie 
ufławay iednak dla tego w zwyczaynych | 
zabawach twoich; zamyślaiąc albowiem 
nieprzyjaciel dufzny, przytępić fiutkiemń 


ochd- 


3 
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ochotę nafżę do dobrych uczynkow, gdy ` 


widzi, iż nag od- nich nie odwodzi, aleo- 
wizem, że (z więkfzym ufiłowaniem od- 
prawione ) więcey ważą, przeftale nas 
trapić. l 


z 


Spieway Pieśni nabożne gdyż zły duch 


częftokroć uftawał dla nich w'podufzcze« 
niach fwoich , iako-czytamy o Saulu, że 
duch; ktory:go dręczył, czyli był opa- 
nował, uśmierzył ię muzyką nabożną, 

„Dobra też rzecz zabaw pilnować po- 


wierzchownych , i odmieniać ie iak nay= 


tzęśćiey, aby tym fpofobem dufzę od 
Mmatnych myśli odwrocic, i fiły iey oczy 
fimutek zziimney a 


$cić i rozgrzać, gdyż fin 
fuchey. pochodzi. komplexyi =. 

Baw fię żatliwemi uczynkami pówierz- 
chownemi , ' lubobyś fińaku' w nich nie 
czułą : obłapiaiąc Krucyfx, ptzycifkaiąc 
go do pierfi fwoich, całuiąc Zbawiciela- 
we nogi i ręce, podnofząć: oczy ręce 
ku Niebu, wołałąc do Bopa głofem mi 
łości i ufności pełnym, idko to: Zocha: 


"my moy cale moy teft, a 1a tego; kochamy, 


moy rowzianką mi reft % mirryuwitę, na 
bierfiach moich fboczywać będzie, Oczy 
Moje obrocoze ją ku dobie omoy Boże, py- 

Póżct Ee źaiąc 


EET BE "PTE TE CZY TWE 


z, 
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A ; j : ; 3 Å E i s 
paige fie kiedy mię pociefzyfe. © Jezi bad% 
mi. Jeznfem s niech żyłe Jezus y a dufza 


möra ożywiona będzie: któż mię.od milosti | i 


Boga morgo odłączy? 1 tym podobnym 
kfztałtem. 
Mierne także biczowanie fmutek;r02- 
_pędza; gdyż to dobrowolne zewnętrzne 
utrapienie, wnętrzne otrzymuie pociefze- 
nie; i dufza czuląc z mierzchu dolegli* 
wosé, odwraca fig od tey, ktorą wes 
wnątrz cierpi: częjte też do ftołu Pan 
fkiego przyttępowanie, wielce ieft wys | 
Dorne, ponieważ pokarm Niebiefki ferce 
zawfze umacnia a ducha tozwefela. 
Wviawfzczerze a pokornie wfzyftkie 
ciężkości, żądze, i podufzczenia, ktore Z 
fmatlatwólego pochodzą, wodzowi i 
Spowiednikowi twojemu: fzukay/konwete 


facyi ludzi pobożnych, wcząłzczaiąc do | 


nich naten- czas tako naybardziey. ‘A na 
‘konice poleć fię i odday zupełnie w ręce 
Bofkie, ffanowiąc u fiebie „gierpliwie zno; 
' fié uprzykrzenie to fmutku, za. fłufzne 
kagdnie prożnych ticiech twoich. A bądź 
pewną, że cię Bog fprobowawfzy ula | 
od niego. NA 


dj 


= 
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ROZDZIAŁ XUR 
"0 pociechach. duchownych na zmyfły foty- - 
waiących i iako fie % niemi odchodzić po- 

\ trzeba, 
Bo Wfżechmogący.„. wfzyftkie wieki 
Świata tego w ufławiczney trzyma 
odmianie; tak, że fię zawdzę dzień w nac 
przemienia, wiofna w lato, lato w iefień, 
iefień w zimę, zima źnowu w wiofię ; 
aowfzemy i dzień ieden ze wfzyftkich 
| miar dodrugiego nie.podobny: iedne fą 
 obłoczyfte defzczem ikropione ; „drugie 
fuche i wiatrami zmiefzane; rozmaitość 
zaifte znakomicie świat zdobiąca. Toż fię 
dzieie i zczłowiekiem, którego ftaroży- _ 
_tność małym nazwała światem. Nigdy 
albowiem iednoftayney w.febie nie ma 
fałości; ktorego żywot tym prawie 
kfztałtem na ziemi płynie , iako niefłate= 
czne wody, rożnemi a nieuftaięcerhi po- 
rufzone, wałami: raz nadzieią w gorę Wy- 
niefiony, drugi raz bojaźnią w głębokość 
ponurzony, czafem w prawą, radością u- 
niefiony;, pod czas żaś utrapieniem w lewą 
'uwiedziony; inigdy dzień deden; a nawet 
Ee 25 ani 
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ani godzina życia iego, „zupełnie drugiey 
nie ieft podobna. ; 

Wielka to ieft zaprawde przefiroga: 
zkąd fię nam ftarać potrzeba, abysmy nie 
ufiaiącą inigdy nienarufzoną ferca iedno- 
ftayność, W przypadkach tey rozmaitości 
zachowywali. I lubo fię rożnie wyi- 
kie koło nasirzeczyý odmieniać będą, my 
jednak ftatecznie trwaćsmamy w zapa: 
trowaniu fię , fzukaniu, i pragnieniu Bo- 
9a nafzego. Niech okręt w ktorą chee 
płynie fironę, na wfchod, na zachod, na 
południć, albo na polnoc; niech go nay- 

wałtowniey (ze tłuką i obracaią wiatty, 
rączka iednak kompafii rhośłkiego zawfze 
w tę będzie obtocona frone, gdzie gwia: 
żda żeglarika świeci. Tak niech lię wfży: 
fiko nie tylko koło nas, ale i w nas famych 
w zgotę nogami wywtoci, to ieft, niech 
duża nafza będzie fmiutna, albo wefoła, | 
w łagodności lub W gorzkości, [pokoyma | 
albo pomiefzana, W jafności, lub w ciemno: 
ściach , w pokufich i utrapieniach; albo 
w pokoju, w fmakach, lub w niefinakach: | 
niech icy fłońce dogrzewa , albo rof | 
chłodzi, zawfze iednak ibez przeftanku; | 
naywyśmienitfza cząfika ferca nafzego» 

umyfłu 
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umyfłu i woli nafzey, iako rączka iaką 
kompalu morfkiegó, ku miłości Boga 
Stworzyciela , Odkupiciela, i iedynego 
dobra fwoiego nieuftaiąc zmierzać, i 
fkłaniać fie powinna. * Lubo zyem, Jubo 
umieramy, mowi Apoftoł; Bogu przynaż 
leżemy i ktoż.nas odłączy od miłości Boga 


mafżego. (Nic nas nigdy. zaite od.,tey 


miłości nie odftrychnie: ani utrapienie, 
ani Gciśnienie,” ani Śmierć, ani żywot, 
ani dolegliwość przytomnych, ani bo- 
iazń haftępuiących przypadkow, ani 
fztuki zlego ducha, ani wyfokość po- 
ciefzenia, ani głębokość utrapićnia, ani 


 6bftość ducha, ani wnęttznę siefinaki, 


odłączać nas nigdy nie powinny od mi- 
losci w Jezufię Chryftufić ugruntowa- 
ney.“ r E £ = > 7 Na 5 PA 

 Przędfięwzięcie to tak odważne i fta- 
teczne , nigdy Boga nie odftąpić,. ani _ 
fłodkicy miłości iego w niczym nie ubli- 
żyć, za. gwicht iaki$ dufzom nafzym ftoi, 
aby w nierawności różnych przypadkow 


życia teraźnieyfzęgo, iednoftayności na 


| 


piędź nie odftępowały. "A iako (ci kto- 
rych gwałtówny wicher w polu zaftaie, 


kamieni fię chwytać zwykli, aby fię na po- 


„BEŻ Wie- 
] : 
\ 


Ślub Gy AE a k ; 
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wietrzu ważyć mogli , i nie tak łatwo am 
i tam od nawołności unofzeni byli, Tak 
dufza maiza, , iąwfzy fie raz iak ma być, 
przez dobre przedfięwzięcie, miłości Bo- 
żey, ftatknie zawfze między nieftatkiem 
i odrnianą pociech i utrapieńia, tak du- 
chownych iako, i doczefnych; wnętrz. 
nych i zewnętrznych, — ` s 
Kron tey iednak powfzechney: nauki, 
AAE ofobliwych tuiefzcze potrzeba dowodow, 


Añayprzod mowię, iż obożność nie 
zawifla w flodkości , łagodności, pocie- 
chach wńętrznych, 1 zmiękczonym fercu, 
co nas więc do płaczu i wzdychania po- 
budza , i przyłemność iakąś na dufzy mi- 
łą i fmakowitą (przy zabawach i uczyń: 
kach nabożnych ) fprawuie: rzeczy te Fi. 

l loteo, a pobóżność nie fązaifte jedno. Znay: | 
dnie fię albowiem nie mało dufz, ktore 
fmaki te i pociechy maią, a iednak wiel 

„cefa niedofkonałe ; i wyftępkow pełne; 
a zatym, 'nie maią iefzcze prawdziwej 
miłości Bożey , a daleko mniey,prawdi: 
wey pobożności. Saul fzukaląc na śmierć 
Dawida, który fię przed nim krył po 
pufzeży Engadfkiey, wfzedł był do pe 
wney tamy, gdzie fię Dawid z ludźmi 

T fwoie 
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fwoiemi fchronił : Dawid mogąc go na 

| ten czas tyfiąc razy zabić, darował go 
żywotem , a nawet, ani go chciał po 

ftrafzyć , ale gdy iuż cale z niey wyfzedł, 

dopiero ña. niego zawołał, aby. mu Wwy- 

wiodt niewinność włafną, i pokazał iż , 

go miał. w rękach fwoich. Coż w tym, 

Tazie Saul czyni: aby wzaięmńie wy- 

świadczył, że. fię ferce iego (zmiękczyło 

przeciw Dawidowi; zowie go dziecięciem 

fwoim à płacze głofem nadnim, chwali 

i wyznawą łafkawość iego , Pana Boga za 

niego profi, wywyżfzenie iego przyfzłe 

obwiefzcza „ zaleca mu potomitwo fwoie, 

ktore miał zoftawić : czy mogłże więkfzą 

łagodność i dowodnieyfzy znak. zmiękm 

czonego ferca pokazać? a przecie ztym 

wfzyftiim, dufży bynaynnicy nie odimie= 

_nił, z takimże iak pierwey okrucieńfiwem 

na Dawida naftępuiąc. Tak też znayduią 

fię ofoby , ktore uważaiąc dobroć Bofką , i 

i gorzką Zbawiciela mękę, znacznie fię 

zmiękczone bydź czuią; zkąd gorące 

wzdychania, łez wylewańia, zapalone.. 

modlitwy , i dziękczynienia tak hoynie ` 

wynikaią, iżby każdyrzekł, że ferce ich, 

ofobliwą pobożnością ieft przejęte, AE 

RR" 89y 
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gdy do amey rzeczy przyidzie, pokazuię 
pra iż -iako dżdze ktore w gorące: lata 
fporemi kroplami przepadaią, ziemie by: 
naymniey nie przeymuią , i fame tylko 
po nich grzyby obficie rofiią, tak łzy te 
hoyne łagodności, gdy na wy ftęp:ne fpada- 
dą force, ponieważ go nie przenikają, na 
nicsinu fię też nie przydaią; z tym albo- 
wiem wfzyftkim , żaden z takich fzelągą 
jednego z dobr żle nabytych nie wroci, 
żadnego niefwornegoaftektu nie porzuci, 
„ a nawet i naymnieyfzey . dolegliwości 
niechciałby dla miłości tego doznać, nad | 
ktorym dopiero płakał; a przeto dobre 
ich żądze ktoremu, pałali , fa grzyby ia- 
kieś duchowne: i nie tylko nie fa pra- 
wdziwą pobożnością, ale owfzem częfto= 
kroć zdradą znakomitą czartówiką „ kto 
ry błahemi temi pociechantii dufze ba- 
wiąc, fprawuie to, że fię niemi. kontena 
tuią, iiuż więcey prawdziwey i grunto» 
wney nie fzukaią pobożności; ktora na | 
ftałey iednoftayney, rzelkiey, i ocho- 
tney zawifła woli, wykonania tego wfzye 
ftkiego, cokolwiek wiemy: bydź Bogu 
przyjemnego, 2850 
Gdy: dziecię widzi że matce krew pu. | 
fzczar 


1 


fzczaią , płakać zwykło , ale niechby-go 
“ jedna na onże czas matka: (dla ktorey pta- 
kało)-profiła o iabłufzko, albo o cukier 
ktory w ręku trzyma, nie puściłoby go 
żadną miarą, Takię fa niemal wfzyftkie 
przyiemne i łagodne pobożności nafze: 
gdy widziemy, włocznie ferce Zbawiciela 


i 


łzy wylewamy; idobrze to czyniemy Fi- 
loteo, że; gorżką śmierć i okrutną. mękę 
Oycą i Odkupiciela nafzego opłakuiemy. 
Ale czemuż mu iąbłufzka, ktore. w ręku 
 trzymąmy , i ktorego/on tak ufilnie pra- 
gnie, żałujemy:a toteft ferce nafze, icdyne 
(milości iabłufzke, ktorego fię Zbawiciel 
nafz fzczegolnie domaga ; /czeinu mu nie 
oddaieimy tak. wiele fzkodliwych dufzy 
uciech i affektow , ktore on nami chce z 
rąk wydrzeć, a nie może: tenci to ieft 
cukier nafz, ktory fobie lepiey fmakuie-, 
" my, niżeli jaikiz nieba płynące. Przylaźni 
takie, dziecinne fa zaifte, łagodne w praw- 
dzie, ale bardzo fłabe, nieńważnei fkutku 

| nie maiące, Nie zawifła tedy pobożność 
ną tych piefzczonych i łagodnych afłe- 
ktach, ktore-pod czas za miękkim ifpofo- 
bnym do tego idą przyrodzeniem, sk 
em 
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Ukrzyżowanego 'przenikąiącą, _rzewne | 
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fem też za fprawą nieprzyjaciela dufz nā- 
fzych który aby nas na tym płonnie ba- 
4 wit, myśli do tego fłużące zwykł w nas 
wzbudzać, ` a A 
>, Piefzczenie to jednak i łagodne affe- 
kty, dobre bardzo pod czas i pożyteczne 
— bywalą; pragnienie albowiem. w,dufzy 
wzbudzaią, unyfł wzmacniaią, a do Żatt- 
kości w pobożności, radość 'świątobli- 
wą i wełółość przydalą, ktore (prawom 
nafzym (powierzchownym nawet ) ozdo- 
by i okrafy przyczyniają. T ten to ieft 
{mak w rzeczach nabożnych, © ktorym 
Dawid mowi. O-żak Ja Pame przyiemne 
podniebieniu mótemu fowa twoie- fodfze 
Ją miz miod ufone, moins Jakoż , nay- 
mnieyfza pociecha duchowna, lepfza ieft 
‘ze wfżzftkich miar , niżeli naywyśmie: 
mitfzć uciechy światowe: lepfże być do- 
znawa dufza pierfi z mlekiem, to ieft, 
łafki Oblubieńca niebiefkiego, niż nay- 
wybornieyfze wina ziemfkich rofkofzy; 
kto tych  fkofztował, wfzyftkie infże |. 
uciechy żołcią i piołunem bydź mniema, 
a iako ci co lukrecyą w uftach trzymaią s 
tak niezwyczayną ztąd fłodkość czuią, Ib 
ani o jedzeniu; ani o piciu nie myślą; tak 
1 OW! 
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i owi ktorym Bog manny tey niebiefkicy 
(pociech i łagodności wnętrzeych ) uży- 
czył, nie mogą ani pragnąć, ani przyj- 
mować uciech światowych; tak przynay- 
mniey, aby w nich upodobanie brać mieli, 
albo w mich affekty fwoię' wzięli. Są to 
już początki iakićś hieśmiertelnych' ro- 
fkofzy-, ktorych Bog udziela tym co.go 
fzczerze fzukaią; fą to cukrowe -ziarka , 
ktore on dzieciom fwoim fozdaie , aby ie 
zachęcił; albo też wodki ferdeczne, ktore 
im podaie na ich umocnienie; a podczas 
fą i zadatkami zapłaty wiekuiftcy. Pifzą 
-ø Alexandrze wielkim, iż gdy: iefzcze 
wśrzod morza żeglował, iuż lię wdzię-. 
'cznych zapachow.zalataniem domyślał, 
że Arabia (zczęśliwa blifko być mufiała; 
zkąd i fobie 1 towarzyfzom fwolm do 
kończenia drogi ferca dodawał: tak i“ 
my częftokroć , na śmiertelnego życią 
tego'morzu,pociech i łagodności dozna- 
wamy , abyśmy rofkofzy. niepoięte fzczę- 
śliwey Oyczyzny niebiefkiey, do ktorey 
zmierzamy i ciągniemy , przeczuwali, - 
3. Lecz mnie pódobno fpytafz. Ponie- 
waż: niektore wnęttzne e zmy- : 
fom przyjemne ,, dobre fą i od Boga po- 
BZ chodzą, 
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chodzą, drugie zaś niepożyteczne, nie. | 
befpieczne, inader fzkodliwe; ktore, albo 
z przyrodźenia , albo od dufznego nies 
przyiaciela początek fwoy biorą, jakoż 
będę mogła iedne od drugich rozeznać, 
i poznać ktore złe i ep Ożytsc he 'akto- 
re dobre i chwalebne? Powfzecliną ieft 
nauka naymilfza Filoteo, o affektach i 
namiętnościach dufz.nafzych, iż.ie z 0: 
wocow, poznawać potrzeba: Serca albo- 
wiem 'nafze fą iak drzewka iakie , affekty 
i namiętności gałąfki ich, a uczynki albo 
fprawy owoce. ° To tedy ferce nazywa 
fię dobre, ktore dobtych affektow, ieft 
pełne, afekty zaś 1 namiętności te la 
dobre, ktore w nas dobre fkutki i chwa- 
lebne uczynki fprawuią. . A tak, ieżeli | 
łagodność , przylemność, i. pociechy | 
wnętrzne, czynią nas pokornieyfzemi, | 
cierpliwfżemi , użytfzemi, ku. blizniemu! 
miłofiernieyfzemi , w umartwieniu pożą: 
dliwości, i złych fkłonności nafzych, żar- 
wfzemi, w zabawach Duchownych ftal- 
fzemi, tym ktorymeśmy pofłufzeńftwo | 
powinni powolnieyfzemi, życie na ko- 
niec hafze w w iękfżey. proftocie prowa+ 
dzącemi , wątpić nie trzeba Filoteo, a 
En WE i 


. 
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6d Boga pochodzą. . Ale ieżeli łago= 
dności te nam amym tylko fą fmakowi- 
te, iczynią nas ciekawemi, przykremi, 
wytwornemi, niecierpliwemi , upártemi, 
kardemi, fita o fobie rozumieiącemi, bli- 
zniemu nieużytemi; i;że rozumiejąc fie 
iuż być iakiemiś świętofzkatni, podlegać 
więcey ani ftrofowańtta odbierać nie chce- 
my ; łagodności takie fałfzywe fą zaifte, 
i nader-fzkodliwe:. Dobre drzewo dobry 
tylko owoc rodzie 450 „I 
1.4. Gdy te łagodności i przylęmności 
mieć będziefz, głęboko fię przed Panem 
| Bogiem upokarzay, a ftrzeż fię ( opływa- 
iaw nich) mowić, _o iakom ieft dobra, 
gdyż nas te rżeczy Filoteo lepfzemi nie 
czynią « ponieważ.pobożność (jakofniuż 
F powiedział ) nie: żawifła na tym: mow 
raczej , o iak ieft Bóg dobry: tym co- w 
nim ufność fwoię pokładaią, i dufzy;; 
ktora go ufilnie, fzuka: , Ten, co una ct- 
kier w gębie, niemoże mowić; że gęba 
, iego ieft fłodka, ale tylko iż cukier ieft 
flodki: tak lubo ta fłodycz Duchowna 
iet przyjemna i-dobra, i Bog ktory iey 
| udziela ieft dobroci pełen, nie idzie ie- - 
| dnak za tym, aby i ten ktory ią OE 
i ; | * by 


4. Przyjąwfzy ie tak pokońnie , używaj 
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był także dla tego dobry. 2. Wyznay żeś 
iefzcze małe dziecie, ktoremu mleka po- 
wzeba, i że ziarka te cukrowe dla tegoć 
fa dane iż iefzczę uinyfł malz nieuftawio- 
ny, który tięcići wabić dó miłości Bażey 
łakotkarni potrzeba. 3. Tó iednak uczyni: 


‘wiy, ogotem mowiąc. i zwyczajnie, 


przyimuy. pokornie łalki te idobrodzief- 
itwa, wielce ie fobie poważaiąc: nie, tak 
dla nich famych, iako. że ie ręka Bofka 
wlewa w force twoie, tym prawie (pofo: 
bem, iako gdyby matka na ugłafsanie dzie- 
cięcia fwoiegó, iednó, ziatko cukru po 
drugim w uftaiego kładła: gdyżby fobie 


| na ten czas dziecie (maide rozum) bar |, 


dziey fłodycz piefzczot macierzyńńkich 
fmakówało, niżeli prżyiemność cukru fii 
mego. "Tak, lubo dość łafki dla nas, że 
łagodność wnętrzną czuiemy , ta iednak 
fłódycz wfzyfikie inne przechodzi fody- 
cze, gdy uważamy iż ie Bög fameręką 
fwoią miłofietną i macierzyńiką , w ulta, | 
w ferca , w dufze, i umyfły niafze kładzie. 


ich z piłnością na tó, na coć ich Bog | 
użyczył. A na.coż nam tych łagodności | 
użycza? abyśmy fię. każdemu łagodnie | 

ftawiali 
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ftawiali,' aiego ferdecznie miłowali. Ma- 
tka dla tego dziecięciu cukru daię, alay 
ią pocałowałó ; 'całuymy tedy i my Zba= ; 
wiciela, ktory nam tych fłodkośći udzie- 
la: całować zaś Zbawiciela, ieft mu być 
pofłufznym,. zachować Przykazania ic: 
go, pełnić woląi pragnienieiego, iednyin 
- flowem mile go w pofłufzeńftwiciwier- 
ności żyiąć, do fiebie przytulać: a tak, gdy 
tych 'przyiemności Duchownych dozna. 
wać będziefz , trzeba abyś dnia tego pil- 
nieyfzą była w fprawowaniu uczynków 
dobrych, i upokarzaniu fię. 5. Trzeba fię 
iefzcze krom tego kiedy niekiedy odry- 
wać odtych łagodności, przyieminości, i 
pociech wewnętrznych: odwodzącodnich 
ferce fwoie „i wyświadczaiąc fię , iż lubo 
-ie pokornie przyimuiemy, i w nich upódo- 
banie miamy ,' ponieważ nam ie Pan Bog > 
zfyła s i że nas one do miłości iego cią- 
gna; nie ich,lednak fzukamy, lecz, Boga, 
i i nabycia miłości ku niemu: nie pociech, 
' alePociefzyciela', nie fłodkości, lecz fod- 
kiego- Zbawiciela, nie przyjemności, ale 
< tego, ktory ieft przyiemmnością nieba i 
ziemie. „Affekty zaś te wyrażaiąc , od: 
ważać. fię mamy, trwać iednoftaynie w 
7 milosci 
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miłości Bożey, lubobyśmy nigdy więcey 
żadney pociechy nie uznali; gotowe 
mi bydź mowić, tik na górze Kalwatyi- 
- fkiey, dako i na "Tabotówey ,, Panie, do-|. 
brze mi bydź z tobą, lubo ięfteś na 
Krzyżu rozpięty; lúb chwałą twolą otd- 
czóny: Na koniec, tęć iefzcze dnie przez | 
firogę, abyś; ieżelibyś kiedy zńacznie w 
tych pociechach, pfzyjemńnościach, łez 
wylewaniu, i łagodnościach ; obfitować 
miała, alboć fię. co ofobliwego w hich 
, przytrafiło, wodzowi twoiemu wietnie | 
wfzyftko wyjawiła; ucząc fię od niego; 
iakoś fię w rich miatkować, i fprawo-| 
wać powinna. Napifino albowiem: gnd. 
"lasłeś miod, Vieraże go fobie ileć potrai 


ba,” 


ROZDZIAŁ XIV. 

Omiefimakach i fucbościach duchownjcb, 

$ Te tedy fobie poftąpifz, iakom dopie-| 
dk ro namienit, naymilfza Filoteo., gdy 
w pociechach zoftiwać bśdziefz , ta ie- 
dnak pogodna i przyiemna chwila nię za 
wie trwać zwykła; trafi fig albowiem] 
iż pod czas tak będziefź w afekty: pobo] 
źne obrańa , żećfiębędzie zdąło ; iż an 
mea a ; Z 


fi 
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twoja ieft ziemią jakąć puftą, niepłodną, 
i nieżyzną, naktorey fię ani drogi, anż 


| ściefzki do Boga prowadzącey, nie do= 


bA ar RÓ np a AD EL 


maca; ani kropli wody łafki Bożey (ktos 


'raby ią ożywiła) nie znaydzie, dla iey 


wielkich fuchości; ktore ią zdadzą fię w 
puftki obracać. , © iak wiekiego w takim 
razie godna ieft dufza użalenia , ile kic- 
dy utrapienie to gwąłtowne na nię na- 
ftąpi ; gdyż fię na ten czas (przykładem 
Dawida ) karmi łzami we dnie-i w nocy, 


| 2 nieprzyiąciel iey, aby ią do .rofpaczy 
 przywiodł, roznmitym podufzczeniem 


nacieraląc na nię ,-z niey fię natrząfa mo- 
wiąc: anędznico! gdzie ieft teraz Bog 
twóy, ktorą drogą do niego zaydziefz? 
ktożci kiedy znówu radość wnętrzną 
MAy vroce ODZIE AE 
, Coż tedy na oncżasczynić będziefz Fia 

loteo? obacz zkąd te niefmaki pochodzą: 
my bowiein fami czafem przyczyną iefteś» 
my fuchości nafzych. . A nayprzod. Jako 
matka cukru więcey dziecięciu nie daie „| 
gdy widzi że od niego robakow: nabywa, 
tak i Pan Bog odeymuie nam Duchowne 
pociechy , gdy w nich prożne mamy upo» 


„dobanie, -iże fię w nas pychy i nadentości 
A BĘ 


roba- 
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robaki ztąd lęgą: "z miolm to dobrem (o 
moy. Boże) żeś.mię poniżył , niżelim al- 
bowiem był poniżony,, grzefzyłem prze- 
eiwko tobie. 

2. Gdy zaniedbywamy zbierać przyie« 
mności-i łagodności: Bofkiey milosci czar 
fu przyzwoitego; "oddala ię od nas, naf 
ukaranie lehiftwa i niedbalftwa niafzego: | 
Ktory z leraelczykow rano bardzo man- 
ny nie zbierał ,. nie mogłiey więcey zbie 
raé porweściu flońca, bo iuż natenczas | | 
cale roftopiona była. >- 
Mg. Leżemy pod czas w łożkurofkofzy |. 
światowych, i uciech przemiiaiących, ia- | 
ko Pifimo-w Pieśniach:Salomonówych 0 
Oblubienicy Niebiefkiey powiada: Oblu- || 
bieniec dufz nafzych kołacze do ferca nai 
fzego , budzinas abyśmy fię dofpraw die 
chownych wrocili: my zaś targuiemyię | 
znim, nie chce nam ię albowiem porzue| 
cić prożnych zabawek nafzych , i fałfzys| « 
wych odfiąpić uciech, dla tego nas też 
miia, i zoftawuie w birłogu nażym: i 
gdy go.potymi znaleść chcemy, 'wielkiey 
w tym trudności doznawamy; aleśnty Zar 
tłużyli na tow poniewążeślny fię tak nie- | 
wiernie miłości Bożey fławili, żeśmy ią 

nie- 
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niębacznie odrzucili, a Światową fobie, 


” przywłafzczyli. Maíz mąkę Egipfką? nie 


będziefz tedy miała manny Niebiefkity. 
Pfzczoły wfzelkich przyprawnych zapa, 


` chow nienawidzą; i przyjemności Ducha 


Świętego zmieścić fię. nie mogą z przy- . 
prawnemi rofkófzami świata tego. -i 

4. Chytre i niefzczere na fpowiedziąch, 
i Duchownych z Wodzem fwolim rozino- 
wach , obchodzenie fię fuchość wnętrzną 
i miefmaki zaciąga. Ponieważ albowiefn. 


* kłamafz Duchowi Świętemu nie dziw -żeć 


pociech fwoich nie udzich: nie chcefz 
bydz profłą i fzczerą ial małe dziecię, nię 
będziefz też miała cukru, malym przyna- 
leżącego d2ieciom. 1 4 43 5 
5. Obetkałaś fię światowemi gofkofza- 
mi dowoli nie dziwny fię, żećdińichowne 
nie finakuią. Gołąbiom (powiada fiare 
przyfłowie ) dobrze utuczonym , i wiśnie 
lig gorzkie bydź żdadzą. Łakzących mo- 


wi: Nayświętfza Panna, napetuit debri- 


mi, a bogaćzow z niczym puścii, Cikto- 
rzy w światowe roikofży fą bogaci Du- 
chownych ofiągnąć nie. mogą. 
6. Jeżeliś z pilnością pożytku vfkutku 
odebranych pociech dachowała, nowych 
: e Ff 2 SORNE 


i 
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fię pewnie fpodzieway, bo temu kto ma , 
więceyiefzcze dadzą, temi zas kto uronił 
co mu powierżono, 1 to mu wezmią czego 
nie ma, toieft umkną mu łafk ktoredla nie- 
go przygotowane były. Tenże defzcz kto- 
ry świeże. zielwlietące fię zioła ożywia, 
ufchłymi zwiędniałym żywot nawet (kto- 
rego nie maia) odeymuie, bo cale odniego 
oniią. Dla filu tym podobnych przyczyn, 
pociechy wnętrzne gubiemy , a fuchości 
rliefmaki na dufzę zaciągamy; przeto roz- 
trząfiymy fiunnienia nafze, ieżeli tam nie 
małż iakiego z pomienionych wyftępkow. 
Tego iednak przeftrzegay Filotęo, abyś 
rofirzafania przerzeczonego ani<kłopotli- 
wie, ani zbyt ciekawie nie czyniła, lecz ro- 
% ważywizy. fztzerze wfżyftkie przebiegi 
fercatwoiego,iezeli przyczynę niefinakow 
tych z ciebie być poftrzeżef: z,podziękuiefi 
Panu Bogu za to uznanie: gdyż iuż choro=| 
ba w puł ieft uleczona, gdyiey przyczy | 
vaiet odkryta. Jeżeli zas nic w fobie 
ofobliwego nie obaczyfz, coby fuchość tę; 
zaciągnęło na cię, day pokoy dłużfżemu < 
ciekawerfii: fzukaniu , ale. z profta tylko 
nie roztrząfając tuż zadney okoliczności, 
uczyń co powielm. iy ) 


Nay- 


Ą 


X 


< Nayprzod fię głęboko -przed Maiefta- 
tem: Bofkimupokorz , wyznaląc uboftwo 
i podłość twoię. A, cożem ia ieft,gdym 
fama fobie zoftawiona? nic infzego/o Pae 
nie; tylko ziemia iedna' fucha, ktora wizę- 
dżie popadaną będąc pragnienie rofy nie- 
biefkicy oczy wiście świadczy,tym czafem 
ią iednak wiatr rofpierai w pr b 

Ca. Wzyway Boga'i proś go uślnić aby 


« cię *pociefzył,* "Przywróć mi Panie ra- 


wdzięczńą wydadzą wonią. 


dość zbawienia twoiego," Qycze. mioy jeże” 
li) možna *odwroć „tem - kielich , odemnie. 
Przeftań panować niepłodny wietrze, kto- 
ry dufze'ihoie ofufafz ;” a ty przyjemny 
pociech wiatiku riaftępuy, przewieway 
ogrodek moy, “a afiekty - mole znowu 

'3. Podz dofpowiednikatwoiego, Wy- 
nurz'przed nim fkrytośći {erca włafńego, 
wyiaw” wfzyftkie zakręty dufy.. twoiey.: 
przyimuy: od niego 'przefirogi ktoreć da, 
w wielkiey proftocie i pokorze; Bog al- 
bowiem; ktory fię wielce w pośłyfzeńttwie 


kocha, PO częftokroć od drugich 


(a zwłafzcza od wodzow Duchownych ) 
odebrane fprawiie rady:, lubo pod cżas 
i nie wiele do. pożądanego fkutku 'podo- 
=" i PES ty bień= 
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n fbieńftwa tmaią: iako fprawił, że Naamon 
wi pomogły: wody iordańfkie, ktorychimu 
bez żadnego; rozutnem ludzkim połętego, 
podobieńitwa: zażyć rofkazał, ; 
4, Nie maz iednak ż tym wfzyftki 
ie lepfzeg6 , ani pożytecznieyfzego w 
tych niefmąkach i fuchościach, tako chci- 
wie nie pragnąc, i zbytnie nie żądać bydź 
od nich uwolńjonym; nie żeby fię niemia- - 
ło godzić życzyć fobie uwolnienia, ale go 
żbytnie pragnąć niepotrzebą ; lecz fię ca- 
łe ma ofobliwąBofką fpuścić Opatrzność, 
aby mas Bog, poki mu fię będzie podo- 
balo; między tym cierniem i częftym pra 

„ gnieniem przetrzyfnywał, A tak, mow- 
any na ten czas do niego,  - Oyeze ezek 
mozna, niech mię ten Kielich minie, alè 
żaraz do. tego mężnym przydawaymy.er- 
cem: edpokże mie miia, ale twoia niech 
fe Ramie wola. T tu fie zaftadawiaymy 
iako: mayfpokoyniey : Bog albowiem wi: 

—dząc nafze na obie trony gotowość, roz- 
licznemi nas pociefzy łafkemi i dobro. 

, dzieyftwy. © (Jako gdy widział, że fię byt 

“Abraham konmi Syna fwego Jzaaka 

"utracić, fama ficta (zfzczerego oddania 
fię na wolą iego pochodzącą ) Boz: 
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tował odwaga, ciefząc go za. to widokieńń 
nader przyjemnym i fodkimbardęo bto- 
gofławieńftweńi W. każdyra tedy útra 
pieniu, tak ciata iako dufzy , i Fozerwa- 
niu albo'oderwaniu zmyfłow, odfmakowi- 
tey póbożności, ktore: fię nam, trafiać 
zwykły ; Zz całegą, fercą izżnpełnym fa- 


mych ebie oddaniem mówićcęśmy po- 


winni. Pan Bog mi byt pociech WŻJCZYŁ > 
Paa Bog mi ich: też umknął , miech "nie, 


"tego święte, bedzie "pocbwałone. T rwaiąc 


bowiem w pokorze tey, przywroci nan 
znowu rofzkofzne łafki wole; iako niegdy 
Jobowi przywrocił; ktory fłow tych ie- 
dnoftaynie w wfżyftkich utrapieniach 
fwojchsnżywały: 40a BA, 

'5. Nakoniec Filoteo, we wfzyfikich, nie- 


fmakach i fuchościach, nie traćmy nigdy 


' ferca, legz cierpliwie powrót pociech 


amknionych oczekiwaymy: poftęp rymy 


_fiednoftdynie w: drodze żaczętcy , żadney 


dla tego zabawy. Duchowney nie opufż- 
czaiąc, ale ówfzem (możnali ) uczynkow 
dobrych przyczyniając; a ponieważ obki- 
bieńcowi dufz nafżyćh świętych nie mo+ 
Żemy ofiarować owocow , ofiaruymy miw 
Juche; wfzyftko to albowiem ú niego za 

: 34 É l 1e- 


y 


+ 
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jedno, byleby dufza ktora ie daie, ftatko. 
wała. w przedfięwzięciu fłużenia mu iak 
naydofkonaley. Gdy wiofna ieft pogodna, 
więcey pfzczoły miodu robią, a mniey fię |- 
mnożą: żokązyi albowiem dni wypogo: 
dzonych ,' tak fię pilno zbieraniem miodu 
na kwiatkac i zabawieią , że o rozmnoże- 
niu mało co myślą, '' Gdy zaś wiofna ieft 
przykra i pofępna, na ten czas mnicy mio» 
du robią,aluż fię pilniey rozradzaią, ponie- 
waż bowiem wylatywać na zbięranie foku 
miodowego nie mógą,wfzyftkie fwoie fta- 
ranię na przyczynienie rodzaiu włafnego 
„obracaią,* Tak i dulza częftokroć F iloteo 
moia, bacząc w fobie przyiemną pociech 
Duchownych wiofne, tak fię niemi ufilnie 
i zbytnie bawi, że opływaiąc w rofkofzach 
tych fmakowitych, daleko mniey dobrych 
Z uczynkow; przeciwnym zas fpo- | 
obem, gdy fię być widzi wśrzod przykro- 
ści i niefmakow Duchownych, im mniey 
w fobie czuje rofkofznyzh pobożności af- 
fektow,tym też więcey fałych przyczynią 
jaczynkow, ibardziey w wnętzne obfituie 
cnoty , cierpliwości, pokory, poniżenia 
włafnego, oddania fię na wolą Bożą, i 
wyrzeczenia fiebie. famey, 


< ta 


l 


i 
| 

l 
i 
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Błąd tedy ieft- fiła ( a ofobliwie „bia. 
łychgłow ) nieznofny , mnięmać iż ufu- 
ga ktorą Bogu bez finaku i bez.wzru- 
fzonego fercą oddaiemy , nie ieft bardzo 
Maieftatowi iego przyiemna; ponieważ 
owfzem fprawy nafze fą lak roże, ktore 
lubo oczom. fą przyieranieyfze gdy fą 
świeże , fuchę jednak lepfzy zapach z 
fiebie wydaią ,. i moc w fobię więkfzą za- 
wieraią, -Tak bowiem i uczynki dobre, 
lubo;z wzrufzonego ferca pochodzące 


lepiey do fimaku nafzega przypadaią, 
do nafzego mowię,ktorzy włafnego tylko: 
upodobania upatruieimy; wykonane iednak 


między fuchościami i niefimakami, więs 


cey przed Bogiem ważą, i =wdźięczniey+ 


izy przed Maieftatem iego zapach. maia. 
Nie inaczey ieft maymilfza Filoteo, ba 


pod czas niefinakow,, gwałtem nas ia- 


koby wola nafza do flużby Bożey cią- 


gule „a zatym muli bydź mężnieyfzą 1 
atecznieyfza, niż w łagodności opły- 


'waiąc, Nie wielka bardzo fztuka fłużyć 
Panu wśrzod fpokoynego czafu, i mię- 
dzy: piefzczot -dworfkich -/ rofkofzami , 


ale fłuzyć mu przy niewczafach woien= 


nych w trudnościach, i prześladowaniu, 


412 Droga do życia Pobożnego. 


‘to, znak znakomitey ftałości i wiernos. 


an 

Pówiada Błogofławiona Aniela z Fi- 
plinu, iż ta Modlitwa ieft Bogu nay- 
przyjemnieyfza ,„ ktorą poniewoli i y 
mufu odprawuietny : , to icft, do ktorey 
nie z uczucia fmaky jakiego, albo z 
fktonności przyftępuiemty lecz, dla fa- 


+ 


mego. upodobania fię Panu Bogu; do | 


czego nas wola nafza gwałtem. iakoby 
prowadzi, przebiiśiąc fię przez fucho- 
ści i przeciwności, ktore iey, wftręt, 
Gzymigj -.. RRSO 
“Toz mowię: to wfzyftkich infzych do- 
brych uczynkach; im bowiem w nich fpra- 
wowaniu więcey may przeciwności, lub 


wnętrznych lub zewnętrznych, tym też 


więkfzą maią cenę przed Bogiem. Tm 
mniey fiebie famych ( zaprawuiąc fię w 


cnotach)) fzukamy, tym w nich bardziej 


miłość nala ku Bogu wynika. Z ochotą 
dziecię całuie matkę Bój mu cukru dale, | 
ale gdyby ią po danym fobie pidłunie, al | 


'bo mfzym jakim gorzkim zielu podało: 


walo, znakiby to był, że fię w niey olos 


bliwie kocha, 


+ AA 
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i ROZDZIAŁ XV. 
Potwierdzenie tego co fie powiedziało, d 
obiaśniegie znacznym przyktadem. 

bydednak nauka ta lepiey iefzcze obia- 
śniona była, przytoczę tu wyśmienity 
przykład z żywota Bernarda S. tak iakom 
go czytał w uczonym iednym i róozfżźdnym 
„Autorze, ktory w ten fpofob mowi: Rzecź 
ieft zwyczayna wfyftkim niemal ktorzy 
Bogu fłażyć poczynaią, a niędoświadczyli 
 iefzcze umykania łafk, i odmian życia Due 
chownego, iż gdy iuż więcey fmaku w po- 
, bożności nie czułą, i światła onego przyie- 
'mnego, które ich do fpotfzego pofiępku w 
drodze dofkonałości zachęcało, nie widzą, 
| uftaią zaraz, tewożą fobą, i finutku ztądna= 
bywaią. Ludzie uczeni tę tego daia przy= 
czynę, że natura rozumem obdarzona, nie 
może długo głódu cierpieć, 1 bez zadney 
zgoła (ziemfkiey albo niebiefkiey) zofta+ 
wać pociechy: żetedy dufze ktorggornych 
| fkofZtowały rofkofzy , fime fi$g'w zamys 
fach fwoich przewyżfzaią, łatwo wido- 
| mych odftępuią rzeczy, gdy iednak z dox 
pufzczenia: Bofkiego radości duchowney 
poftradaią, pozbywfzy iuż ziedney ftrony | 
iciech doczefnych,anieprzyzwyczaiwizy 
A Ze iefzcze 


w P-A . LA 4 ` 
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jefzcze z drugicy czekać z cierpliwością pr 

powiotu prawdziwego” fłońca, zdaie fię. | P< 


im, iż nie fąani'w niebie ani na ziemi, i że: kt 
zaw fze nieuftaiącemi ogarnieni będą cie. | P< 
mnościami: a zatym, (iako mate dzieci Kto- Bi 
re od pierfi odłączaią) nig przyjmując wię- tn 
cey pokąrimi „ fłabicią, płaczą przykrzą gł 
fię, fobie nadewfżyftko: Tofig właśnie tra- cl 
filo w drodze, ktorą opifeie, iednemu poł. tr 
známi idących: na imię Ganfredowi z Pea | "| 
rony, ktory tig był nie:bardżo dawno na jj 


flużbę Bożą udał. Ten czuiąc fię być z nie- 
nacka wielką fuchością zdiętyni; bez wfzel. | Y 
_kiey pociechy, i ciemnościami wnętrznó: | A 
mi ogatnionymh, począł iuż był fobie zno: 
o wi na pamięć przywodzić przylaciołz kto» b 
remi fię ta świecie cief4y4, “krewnych, do: 
fiatki ktore porzucił, zkąd tak.ciężkie po; 
czuł pokufy, *że iuż nawet w poftępkach k 
fwoich więcey taić nid mógł; poftrzegł to `| 
ieden z poufalfzych Ai zbliżywfzy fię | 
nieznacznić do niego, yta go łagodnemi i 
flowy, coż ci tą Ganśredzie, żeś tak nie: 
zwyczaynie finutny' trofkliwy? a Ganfred 
na to weftchnąwfzy ferdecznie; rzecze, 0 |; 
moy bracie, nigdy iuż wefołym niebędę: t 
wzrufzony żalemtowarzyfzna takiefłowa, ; 
R ; $ s ; pobiegł, | 


+ 
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| pobiegł co prędzey dawać znać Go ftyfzał, 


pofpolitemu wfzyftkichOYycu Bernardowi, 
ktory bacząc niebefpieczeńftwo, wizedł do 


| pobliżfzego Kościoła, aby za niego Pana 


Boga profit. Ganfred zaś tym czafem zby- 
tnim, obciążony fmutkiera , położywfzy 

łowę ma kamięniu zafnął. „. Po krotkiey 
chwli obadwa wftali, iedeh z modlitwy z O= 
trzymaną łafką, a drugi ze fnugtak wefołą 
iwypogodzoną twarzą; że towarzyfz ow 
iego poufały , dziwniąc fię tak nagłcy a 
wielkiey odmianie, wymawiać munie da- 
wno wyrzeczone owa. po przyiacielfku 


dopiero powiedział, że nigdy wefąłym nie 
będę, teraz cię upewniani,: iż mię nigdy 
więcey fiutnym nieobaczyfz: < + 


począł, na co Ganfred, ieżelim ci (rzecze) - 


Ten był pobożnego tego człowieka po- 
kus koniec, zkąd uważ profzę naymilíza ` 


| FHoteo: inin Ga 


‘t, Iż Bog zwyczaynie przyfmaki iakie 
tolkofzy niebiefkich tym zwykł pofyłać , 
ktorzy mu fiużyć poczynaią, aby ich od 
ziemfkich uciech odwiodł,.i do Ścigania 


miłości fwoiey. zachęcił: przykładem ma- 


| tek, ktore aby.dzieci fwoie de pierfi przy . 


wabiły i przynęciły, miodem ie z.rązu 


 fimarować zwykły. / 2, iż 
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2. Iż tenże Bog dobrotliwy; umyka 
nam pod czas, według „mądrego ro[Do- 
sządzerka (woiegos miod i mieko pociech 
_ Duchownych, "aby mas żak odrywaiąc od 
pierfi, nauczył ieść fachego chleba, i por | 
karniu zażywać prantownieylzego ftatey 
pobożności, ptzez probę roznych nielnia: 
kow i pokus przeprowadzoncy. i 

3, Ze czafem,” i gwałtowne nacierać 
zwykły między fuchościami i niefmaka: 
mipokufy; na ten czas tedy pokufom mę- 
znie odpor dawać potrzeba, gdyż te nie ġ 
od Boga, a fuchości cierpliwie znofić,bo 
nam ie opatrzność iego na probę zefłała. - 

14. Ta nigdy między wnętrznemi tęfkni: 
cami ferca tracić Mie MAMY; ani mowić, 
jąko Ganfred mowił, nigdy więcey, nie bg: 
dę wefoł, gdyżeśmy fię w śrzod nócy Świe: 
tła fpodziewać powinni ; ani też Znowu, 
choćbyśmy naypogodnieyfze dni W życła | 
pobożnym mieli, nie mamy mowić, nigdy 
iuż fmutńym nie. będę ; Bo (jako dobrze 
naucza Mędrzec ) w.fzczęściu, nie trzeba 
"zapominać niefzczęścia; trudności dozna: 
jąc ufać należy, W fzczęściu opływaiąc, 
obawiać fig, a zaś w obudwu razach, üpo: 
karzać iako naygłębiey, E 

; | 5.6 | 
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5: Ze naywyborniey(zy ieft wtych o- 
kazyach (pofob, odkryć dolegliwość przy- 
iacielowi jakiemu Duchownemu, ktory- 
by ią umiał uśmierzyć, .. . E 
Naofłatek przy dokończeniu przeftro-. 
gi tey tak potrzebney», to iefzcze uwa- 
Żam , że iako we wlzyfikich infzych ra- 
zach, tak i w tym, infze fązamyfły Bofkie, 
a infze czattowikie: Bog nas albowiem 


przez te niefimaki I przykrości wiedzie do 


"lak naywyśmienitfzey terca czyftości , do 


1 


iak nayzupełnieyfzego Odfłąpienia poży= 
tkow nafzych, gdy.idzie o chwałę iego, 
i do iak naydofkonallzego wyrzeczenia fię 
nas famych: duch zaś przęklęty. ftaraftia 
fwoiego na ten czas przykłada, aby nas 
do utraty odwagi przyprowadził, aby zno- 
wu douciech "światowych przewabi, i u- 
przyrkżonych lpas fóbie 1 ludziom uczy- 
Gił; ażeby tym kfztaitem ofłabił pobo- 
Żność. Jezeli fię jedńak trzymać będziefz 


'/ przeftrog ktoremgi podał, Pata w do- 


fkonałości pofłąpilz, iedn aynię żabaw 


„ Dualżownych: między, wnętrznemi pilnu- 


iąc przykrościaini; o ktorych niżeli mó: 
wić przefłanę, to iefzcze przydam.iż pod 
"ozas niefinaki i wnętrzne fuchości z nie- 

ARR. weza- 


478 Droga do życia pobośnego 


wczafu ktore Ciało ponofi pockodzą iako 
to, gdy kto dla częftego niefpania, zby- 
tnich prac i poftów, fłebość; ofpałość;ozię- 
błość; i tym podobne niefpofobności czu» 
ie, które lubo ndybatdziey ciału dokucza: 
ją, i dufza ich iednak doznawa, dla Scifte- 
go batdzo z ciałem związku, W takich te- 
dy razach .różne cńot akty , naywyśmie- 
nit cząftką umyfłui woli nafżey odpra- 
wować potrzeba; ilubofięzda,, że dhfza 
nafza cale śpi 3-1 ciężką obciążona zoftaie 
fłabością, cokolwiek iednak rozum nafz 


dla miłości Bożey ufiłuie, naderprzyie- 
mno bywa Maieftatowi Bofkiemu : i mo- 
żemy na ten czas befpiecznie rzec z Oblu- 
bienicą Niebielką: z% w prawdzie [pigs 
dle ferce moie cznie: a do tego, jakom 


iuż wzwyż namienił, lubo fpofob ten ZA: 


„prawowania fig w cnotach nie zda fię być 
fimacztiy;. więkfżey iednak ieft przed Boa 
giem zafługi,. i. nierownie dofkonalfzy: 
„Śrzodek „za$. pozbycia tych niefmakow 
teń ieft napewnieyfzy, . ulżyć ciału, i 


pokrzepić ie przyzwoitą „jaką ucićchą: 
"Tym kfetałtem Francifzek Swięty za- 
lecał (Zakonnikom fwoim, aby tak pra- 

ce 


. Część IV. Rozdział XF. 479 


ce fwoie miarkowali, żeby niemi gorli- 
wości ducha nie przytępiali, f 

A że fię podała okazya mowić o tym 
wielkim Swiętym. Opanowała go była 
czafu pewnego tak wielka melancholia , 
że iey: ani w poftępkach fwoich utaić 
nie mogł; gdy bowiem z. fakonnikami 
fwóiemi chciał konwerfować, niepodo- 
bna mu było; gdy fię zaś od nich odłą- 
czył, iefzcze gorzey: wftrzemiężliwość 
i ciała wmartwienieobciążały go, Modli- 
twa zaś żadnego mu zgoła ulżenia nie 
 przyniofła. Dwie lecie w tym ciężkim 
zoftawał (fmutku; fak; że mu fig źdało, 
iż go był cale Bog odftąpił , lecz że te 
nawałność pokornie wytrzymiał, przy- 
wrocił mu znowu Zbawiciel w iednym 
momencie fzczęśliwe wewnątrz ufpoko- 
ienie. „Tom ia dlatego wfpomniał, aby 
każdy widział, że i naywiękfi Święci 
tym -burzom fą podlegli, „a zatym, 
niech fobą miniey zafłużeni nie trwożą; 
sz czafem na nich nawałność iaka na- 
rze, o 


Gg o. CZESC 


<ko na zi 
gęftym fkrzydeł powiewaniem niewftrzy: | 
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CZESC PIATA: 
DROGI 


"Do 
ZYCIA POBOZNEGO . 


Zawieraiąca w fobie zabawy i przefwogi, 
odnowieniu dufzy, i utwierdzeniu oneyże W 
pobożności. przyzwożtey. 

ET TTE EET 


ROZDZIAŁ L 


Potrzeba co rok dobre odnawiać przedfig- 


“wziecia , proez naftępuiące zabawy. 

Por” zabaw tych punkt na tym za- 
will: abyśmy dofkonale poznali, iak 

nam wiele na mich należy. Natura ludzka 


łatwo dobrych zaniedbywa affektow ,, dla - 
krewkości i złych fkłonności ciała nafze= 


o, ktore bez przeftanku dufzę obciąża, 
I ku ziemi ciągnie , ieżeli fię częfto i ulil- 
nie ( ponawiarąc przedfięwzięcia fwoie) 


w gorę nie wybiia: tak iako i ptacy pręd- | 


emie Tpadaią, ieżeli lotu fwoiego 


muig: Dla czego naymilfea Filoteo , fta- 
rać ci fię trzeba, abyś częjtokroć -odna- 
wiała 


i 


Część F. Rodział I. 481 


wiała dobre poftanowienia, ktoreś uczy 
niła fłużyć Panu Bogu; żebyś fnać za- 
niedbawdtzy ich, nie wpadła znówu w 
ftarą tonią, a raczeęy w nierowni iefzcze 
głębfzą: gdyż to właściwa upadkom Du- 
chownym, że nas ząwfze niżey pogrą- 
Żaią, niżelismy byli, gdyśmy w gorę 
(pobożny zaczynaijąc żywot ) iść poczya 
nali.: Nie mafz tak dobrego zegarka, ktos 
regoby dwa razy na dzień, rano iw wie- 
czor nakręcać nie potrzeba; a krom tego 
iefzcze, trzeba go-przynayinniey raz w 
rok ze wfzyftkich rozebrać fztuczek, aby 
ie ze rdzy otrzeć , ofłabiałe umocnić, i 
nadpfowane poprawić, Tak ten, coma 
ufilne itaranie ftrca fwoicgo, powinien 
| go rano iw wieczor ku Bogu naciągać, 
przez zabawy ktorem wyżcy opifał, częfio 
do tegó uważać iak idzie, onego popra- 
Wwować, i ftanowić ; a nakoriec raz przy- 
haymniey w rok mia ie cale rozebrać, i 
poiedynkiem wfzyftkie iego fztuczki, to 
et, afekty, i'namiętności obeyzrzeć, 


| aby ie; (ieżeli tego będzie trzeba) nas 


prawił. -A iako Zegarmiftrz kołka zes 
garkowe, fprężyny, i inne iego piegi: 
 fubtelnym iakim zwykł napufzczać oley- 

Gg 2 kiem, 
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kiem, aby fię Iżey obracały, i nie tak 
prędko rdzewiały: Tak i ofoba pobożna, 
rozebrawfży ferce fwoie dla odnowienia, 
pomaścić ie powinna Sakramentem Spo- 
wiedzi i Kommunii świętey: przez nie 
albowiem fiły (czafem zwątlone ) zmo- 
cnieią; ferce lig w tobie rózarzeie, przed- 
fięwztęcia twote zazielenięją , i cnoty ob- 
ficie zakwitną. PaE 

Zwykli to, byli czynić ftarodawni 
Chrześcianie , w dzień ktorego Pan Chry- 
fas był chrzezony ;, że iako powiada 5, 
Grzegorz Bifkup z Nazyanzu ) odnawia 
wyznanie Wiary, i wyświadezenia ktore 
fie przy Chrzcie dzieią; tegoż i my nay- 


milza Filoteo trzymaymiy fię zwyczaiu, | 


gotuiąc fię do niego z ochotą, a pełnią 

go z iak maywiękfżą pilnością.- 
Obrawfzy. tedy fobie czas iaki (ZA 

zdańiem wodza twoiego ) fpofobny, 2 


| fohroniwfzy fig więcey nieco niżeś zwy: 


kla, tak na Duchowna jako 1 rzetelną 
ofobność , dwie albo trzy Medytacye, 
według fpofobu ktorym ci w Drugiey 
Części podał ( roźważaląc naftępułące 
uwagi ) odprawifz, sh s 


ROZ- 
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ROZDZIAŁ, 1. 
Uwagi! dobradziojtwa s -Ktore nam Bog 
uczynić , powożawfzy do ftużbij fiwóżej we- 
dług protefłacji wzwyż położóncji 


„> dza z czymeś fię przed Bogiem 
k oświadczyła: Nayprzod, że porzu- 
cafz, wyrzekafzńię, i odftępuięfzna wie- 
ki wfzelkiego grzechu śmiertelgggo. 2. 
że dufzę twoię, fetce, i ciało, i gókolwiek 
do nich należy ;*dla miłości iegó , onemu 
na fłażbę oddaiefz 1 poświęcafz.' 3. Icże- 
| lićby fię kiedy przytrafiło zły iaki popeł- 
nić poftępek, że z.niego”co prędzeyza 
pomocą łafki Bożey, mafz znowu powitać. 
A żaliż'to die fą .piektie; fhufzńe, godne 
i wfp alate przędhiętyzięcia ?% pomyśl tro= 
| chę fańia w fobie’, iako to. oświńdczenie 
ieft świątobliwe; rozfądne , i pożądane, 
2. Rozważ przedkimeś fię oświadczy- 
ła, a obaczyfz,*że przed Maieftatem Bo- 
fkim. Jeżeli tedy'fłowo człowiekowi z 
| awagą dafie ściśle ‘nas wiąże, daleko 
| bardziey tektoreiniśmy fię Bogu obowią- 
zali? O Panie, mowił Dawid, do Ciebie 
ferce moie przemowiło , tobie «raz fłowo 
dało , nigdy go więcey nie odfiępię. 
e Gg 3 


a 


+ 
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3. Uważ kto był przy tym. Cały tam 
Dwor niebiefki był przytomny, nayświęt- 
{zà Panna, S., Jozef, Anioł twoy ftroż, 

5 Święty Ludwik, i wfzyfcy inni Swięci:pa-e 
trzali na ten cząs na cię, raduiąc fię nie- 
wymownie, i ciefząc z fłow twoich, a 
oczyma miłości niepoiętey ( na ferce two- 
ie u nog Zbąwicielowych leżące, i iemu 
fię ną fl łużbę oddaiące ) poglądaiąc: ofo- 
bliwie ż twey okazyi w Jerożolimie nie- 
biefkiey było wefele, ale i teraz pono- 
wią je znowu , ieżeli ty z fzczerego fer 
ca odnowifz przedfięwzięcia twoie, 

4. Rozważ co cię było do tego oświad: 
czenia przywiodło ; o iakci Bog na ten 
czas był miły, i przylemny! przyznaj, 
ieżeli nie fłodkie były pawaby, ktoremi | 
cię Duch Swięty zachęcał, i fznury kto: 
remi. Bog łodkę twoię-do zbawiennego 
tego przyciągnął brzegu; ażali ie nie mi- 
łość kręciła? przypolnniy iedno fobie 
iak cię łagodnie przynęcał Sakramenta- 
mi Świętemi, czytaniem Kfiag Ducho- 
wnych, i-modlitwą: tyś fpała naymii. | 
fza Filoteo, a Bog czuł nad tobą, mya 
śląc o fercu twoim myślęmi pó oiu i 
miłości nie poiętey, 

DEH 5. Uważ 

\ 
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5. Uważ ktorego cię czafu Pan Bog do: 

tak wy$imienirych powołał zamyfłowz 
uczynił tow młodości twoiey, 0 iak wiel- 
„kie fzczęście, zawyczafu poczynać, czego 
fię długo uczyć potrzeba. Auguftyn S. 
że fię we trzydzieftym dopiero roku åo 
Boga nawrocił: zwykł był wołać, 0 fiá- 

- rożytna piękności , czemużem cię tak nie ty- 
chło. poznat? pofirzegałem CIĘ» alem czę nie 
uwaeał: ty Za rzeQ możefz, o ftaroży= 
tna fłodkości, bzemiużeś mi dawniey nie 
finakowała? ach iefzczefi tego na ow 
czas nie była godna, zkągłe wyznawaiąć 
wielkie dobrodzieyftwo że cię Bog W 
młodości twóiey do fiebie pociągnął, 
mów. mu z Dawidem: 0:05 Boże! 0- 
świeciłeś mig į warufayłeś % młodych lat 
© moich dla tego na wieki głoć będę mii- 
-łofierdzie tmote. . jężeliś fie zaś dopiero 
na ftarość do Boga nawrociła, o jak i to 
wielka łafka Fitoteo , iż cię Bog dobro- 


Z 


tliwy po tak wielu dle przepędzonych 


laty pociągnął przed śmiercią dò fiebie 
„ie na ten cza$ właśnie bieg ńędze two- 
iey zatamował , kiedy, gdybys była w 
niey iefzęze potrwała, na wiekibyś była 
w nędzy i utrapieniu zoftawaka: > 4 
N N > k É O- 


PRAŻZARA OM s = SO GCap 
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Rozważ fkutki powołania tego; znay. 
dziefz w fobie ( kładę ) nie małą iuż od- 
mianę, gdy uważyfz, co teraz iefteś, a coś 
przedtym była. A za to nie mafz za fzczę- 
ście, że fię rozmowić z Bogiem na Mo- 
dlitwie umiefź, iż w fobie fkłonną do miło- 
ści iego wolą czviefz, żeś iuż nie mało 
nainiętności, ktoreć fię przykrzyły, ufpo- 
koita i przytłumiła: żeś fię fitu grzechow 
1 fumienia ciężarow. uftrzegła, żeś ma 
koniec częściey niżeli przed tym kom- 
munikowała , 1 tam fię z nieprzebranym 
taik wiekuiftych łączyła zrzodłem. O iak 
to fa nie poięte łafki: ważyć ie zatym Fi- 
loto moja świątnicy wagą potrzeba; 
ręka to wfzyftko Bofka fprawiła. Reka 
dobrożliwa mowi Dawid. Boga moiego 
moc fwoi$ pokazała, prawica iego wydzwia 
gruęła mię, mie umre tedy, ale %yć będę, 
á opowiadać fercemt, ufy, i uczynkawmi cia 
da dobroci rgo. ` Ek, 

Te odprawiwfzy uwagi, ktore iako po- 
ftrzec możefz, obficie w fercu dobre 
wzbudzaią afekty, famym ie dziękczy” 
nieniem, i gorącą prożbą: ( dla odniefie- 
nia z nich pożytku) zakończyfz; a za» 
chowuiąc zawfże głęboką pokorę, i W 

ą 
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ką ufność w Bogu ; nie odmowifz iefzcze 
zupełnie przedfięwzięcia twoich, aż 
wprzod wtory punkt zabaw tych ducho} 
wnych. odprawifz, SEL 


ROZDZIAŁ IH- 
Porachować fie % dufkę fwoią potrzeba, 
wiele. w drodze pobożności pofiąpiła. 
DE punkt tych zabaw ieft”nieco 

przydłużfzy, ale go też nie trzeba 
oraz odbyć, gdyż fię pożytęczniey rożne- 
mi razami odprawić może. Raz naprzy= 
kład , rozważaląc iako Pany Bogu fłużyfz, 
drugi raz, iako fę fama z fobą obchodzifz; 
trzeci, iak z bliznim poftępuiefz,a czwar= 
ty, co namiętności twoie w tobie robią, 
Nie trzęba przytym klęczyć, chyba pos 
Czynaiąc uwagi, i kończąc ie gdy fię af- 
fekty wzbudzaią: oftątek zaś rachunku te= 
go, chodząc odprawić fię może, aiefzcze 
lepiey leżąc, bylebyś fię iuż cale ze fnu 
wybiła, i nie czuła więcey chęci do fpania: 
aleby ie na ten czas wprzod przeczytać 
było potrzeba. 

* Punkt ten naywięcey trzy dnii dwie 
nocy trwać powinien, odlożywfzy na to 
z każdego dnia, i zkażdey nocy zy A. 

to- 
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ktorą, to ieft, czas iaki według możności; 
bo gdyby też te zabawy znacznie od fiebie 
odłączone były, nie miałyby takiey mocy, 
i nietakby ferce przeniknęły. Ža każdym 
unktem rachunku tego z dufżą, miarko- 
wać fobie będziefz w czym fię być winną 
uzntfz , czegoć nie dofłaie, i w czymeś, 
ofobliwie wykroczyła, abyśto potym kd- 
mu należy wylawiwfzy , rade dobrą wzię- 
ła , przedfięwzięcia przynależyte uczyni- 
ła, i umyfł fwoy umosniła. Lubo.we dal | 
ktorych zabaw. tych pilpować będziefz „> | 
nietrzeba wfzyftkich zgoła odftąpić kon- 
werficyi, miarkować fię iednak w nich 
trzeba, a zwłafzczą ku wieczorowi, abyś: 
fię wcześniey ukłaść mogła, i zażyć od- 
joczynku ciału i rózumowi do rozmyśląz 
nia potrzebnego: Przez dzień częfto wzdy- 
chay do Boga do Nayświętfzey. Panny , 
do Aniołow, do całey, J erozolimy niebie- 
fkiey. To, zaś wfżyftko miłuiącym (Boga 
i dofkonałość dufzy twoiey) fefcem od. 
rawuy. A gdy zaczynać będziefz mja; 

a ten tachunek. $ 
Poftaw fię qayprzod w obecności Boz 
żey , 2. węzwiy Ducha Świętego, profząg 
goo światło, abyś dig dobrzę mogła po: 
: znać 


| 
| 
| 
| 


4 
A 
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znać przykładem Auguftyna Świętego, 
ktory. upokorzonym fercem wołał do 
Boga. O Panie! niechay ż ciebie ż fiebie do- 
brze. poznam, 1 znowu Francifzka Swię* 
tego, ktory fie Boga pytał, ktożeś ży 
zejt, a któżem sa iej? Oświadcz fię, iż 
Ig poftępku twoiego badać niechcefz, 
abyś fię z niego fáma w fobie radowała, 
ale żebyś fię z niego w Bogu weęfeliła, 
äni abyś fię chełpić ztąd miała, lecz 
fzczegolnie, żebyś Boga za chwaliła, i 
iemu dzięki oddawała. ; ; 

< Oświadcz fię i z tym, że ieżelibyś 
(iako mrniemafz ) mały w febie poftrze 
ła poftępeęg, albo nawet, żeś fię nazad 
cofnęła; iż -dla tego ferca bynaymniey 

„nie ftracifz, ani rąk nie opuściż; alę 
'owfzem,- że fobie odwagi dodawać bę- 
dziefz , upókarzać fię iako naygłębiey, i 
wyftępkom przy łafee Bożey odpor mę- 
źnie dawać. 

To odprawiwfzy, rozyrażay fpokoy- 
nie i łagodnie, iakoś fię odtąd. zacho» 
wała z Bogiem, z bliżnih , i fama z fos 

a Ì 


ROZ- 
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ROZDZIAŁ „IV. 
Aaka ief dufza nafza ku Bogu. 

ak ieft ferce twoie zawzięteprzeciwko 
grzechowi śimiertelneinu? czy odwa= ` 

żyłaś fię ftatecznie” nigdy'go dla żadney 

rzeczy nie popełnić,a odwaga ta czy trwa- 
ła zawfze od naypjetwfzey proteftacyi aż 

dotąd? na tym przedfięwzięciu funda- 
ment,zawifł życia Duchownego, 

a, Jakieft fprzyiaiące Przykążaniom Bo- 
fkirń ferce twoie? czy zdaiącfię być dobre, , 

fłodkie, i przyieme? wierzżeniicorko mo- 


ia, kto ina (mak dobry, i żołądek nie zepfo- 


wany, dobre fobie finakuie , a złe odrzuca 
potrawy, 5 ra O 
3. Jakieieft ferce twoie ku grzechom po- 
wizednitn? prawdą że fiętrudno wfzyft- 
kich uftrzeć, ale czy nie mafzże iakiego do 
ktorego fię ofobliwrie fkłaniafz? a coby ie- 
fzcze gorzey było, czy nie ztąyduie fię 
jaki, w ktorymbyś fię kochała, i upo- 
dobanię miała, z 
4. Jakie ieft ferce twoje kuzabawom du- 
chownym, czy kochafz fię w nich, czy po- 
| ważafz ie fobie, czy nie przykrząc fię, czy 
nie ftraciłaś finaku do nich? do ktorych z 
nich więkfzą albo mńieyfzą czuiefz fkłon- 
TEN : ność ; 
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ność,czy do fłuchania lowa Bożego , czy 
dó czytania onegoż, czy do rozihow pobo- 
żnych, do rozmyślania, do wzdychania ku 
Bogu, do Spowiedzi, doudhierania prze- 
ftrog duchownych, do przygotowania do 
komunii, do fimey komunii świętey, czyli 
też. do tłumienia, niesfornych afftektow ? 
czego fię z tych rzeczy ,wzbrania, ferce 
twoie, ieżeli zaś poftrzeżefz do czego fię 
ferce twóie mniey (kłania , pomyśl trochę 
zkąd ten, niefmak pochodzi , L co tego 
ża przyczyna. ... RSE 
5. Jakie ieftferce twoie ku famemu Bo- 
gut czy czuie radość gdy go fobie wfpo- 
mnie, czy odbiera fłodycz iaką z pamięci 
iegó? M fpomniatem mowi Dawid;za Boga 
moitegó, żuradowadem fig: czy czniefź'w fer- 
cu woii łacność do.miłości Późey,i przy- 
iemną łagodność w; fmakówaniiteyżemi- 
tości? czy ciefzy fię ferce twoię gdy rofpa- 
miętywaniezmiierność; dobroći łalkawość 
Bofką. Gdyć pamiięć,o Bogu (wśrzod pro- 
Żności i zabaw twoich światowych) przys 
chodzi, czy daiefz iey mieyfce, czy ofiada 
ferce twoie, czy czuiefz fkłonione ferce ku 
niey, i iakoby zabiegaiące iey drogę? źnayś 
duią fię albowiem takie pobożne dufzą: -_. 
6. Gdy 
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6. Gdy małżonek żony (ktora go jedy- 
nie kocha ) z daleka powraca, iak prędko 


we drzwi wchodzi,głos {woy daie ityfzeć, 


zaraz oña ( lubo, rożnemi zatrudniona z0- 
*ftaie zabawami, i w myślach fwoich przy 
kłopotach zanurzona) że ferce ku mat 
żonkowi ma nakłonióne, wfżyftkie infze 
porzuca myśli, i iuż tylko o fimrym przy» 
tomnym myśli małżonku. Toż fię trafia 
i dufzom ferdecznie Boga miłulącyi; 


które lubo {3 zabawne, gdy im iednak : 


Bog a myśl przychodzi, wfzyftłiego 
prawie od radości zapomirialą, iż. do nich 
znowu myśl ta kochana powrociła:i znak 
to ieft bardzo dobry. So: 

| 4. Jakie ieft ferce twole ku Chryftufowi 
Panu Bogu i Człowiekowi, czy podobać 
fię konwerfacya iego? Pfzczóły fię rade 
koło miodu bawią, fzerfzenie zaś koło 
zgniłości: tak dufze dobrę , wielkie czuią 


upodobanie fpołkuiąc z Chryftufem Pa- 


nem, i zmiękczone zawfze z miłością fer- 


G6 ku niemu maią; złe zaś prożnością fię | 


tylko fycą. © ; f 
g: Jakie ieft ferce twoje ku nayświęt- 


fzey Panfiie , Świętym Bożym, i Aniolo* 


wi twoieniu ftrożowi, czy kochiafz fig w 
nich 


| . 
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nich ferdecznie? czy mafz ofobliwą u- 
fność w ich ftaranih koło ciebie? icho- 
brazy, żywot, wychwalenie, czy po- 
"dolaiąc fię. 
( g. Co fię tknie ięzyka twoiego; iakoś 
| o Bogu niawiać zwykła? czy rada go 
wyfławiafz według ftanu i możności two- 
iey? czy lubifz Pieśni Duchowne? 
10. Co do uczynkow: obacz . ieżeli 
mafz ftaranie około Chwały Bożey po- 
"wierzchowney, i ieżeli ERA co na 
uczczenie Pana Boga; kto go albowiem 
kocha, kocha óraz z nin 1 ozdobę do- 
miu iego. , 
at. Czy mogłabyś pokazać, żes na- 
miętności iakiey poftradała, albo rzecz 
ktorą porzuciła dla Boga (znak to ieft al- 
| bowiem ofobliwey miłości), rzeczy ia- 
| kiey (dla miłości tego kogo kochamy ) 
| poltradać. /Cożeś tedy dla miłości Bó- 
| żey porzuciła 2) ; 


| ; ROZDZIAŁ V. 
| Jakas tefl fama ku fobies i 
ako fię fama w fobie kochafz; czy: nie 
kochafz fię zbyt dla tego świata? ic- 
żeli tak ict, to będziefz pragneła żyć 
zawfae 


5 
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zawfze na nim, i ofobliwego przykła- 
dać ftarania, iakobyś fię naylepiey na zie- 
mi poftanowiła, Jeżeli fię zaś w fobie dla 
nieba kochalz; pragnąć będziefz, a przy- 
naymniey łatwo zezwolifż, uftąpić z tego 
padołu ; kiedy fię Paru Bogu będzie po- 
dobałó "ooo 4% 

2, Czy zachowuiefź porządek w miło- 
ści ku fobie? fama albowiem nie po: 
rządna ku nam miłość fzkodzić może. 
Miłość zaś porządna wyciąga, abyśmy fię 
bardziey kochali w dufzy nafzey ; niżeli 

- w: ciele: „abyśmy fię nadewfzyftko o cnot 
nabycie ftarali; żebyśmy fobie bardziey 

_fławę ńiebiefką, niżeli ziemifką i fkaży- 
telną poważali, Serce dobrzę fporządzone 
częściey famo w fobie mowi, coż rzeką 
Aniołowie; iężeli tó a to myśleć będę; 
niżeli, co na to ludzie rzeką: -. 

3. Jak fig w fercutwoim kochafz? czy 
przykrzyć fię ufługować mu w fłabościach 
i niedofkonałościach iego? powinnaś mu 
jednak bieżeć na pomoc i ratować ie, gdy 
mu namiętności iego dokuczaią: i wfżys 
fikie infze zabawy dla tego porzucać, 

4. Czym fię bydź mniemafż przed Bo- 
giem? niczym bez wątpienia ; nie "A 
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ka iednak ieft w mufze pokora, gdy fię 
za nic nie ma mierząc fię z gora, aniw kro- 
pli wody, że fię niczym bydź poczyta, 
względem całego morza; ani w ifkierce 
ognia, gdy fię za nic nie liczy z fłońcera 
porownana; pokora bowiem prawdziwa 
naty zawifła, aby fię nie kłaść na dru- 
gich, ani chcieć bydź przekładanym od 
drugich: iakoż fię w tey mierze zacho- 
WUJ a a RE 
5. Co fic Eknie języka; czy nie chełpifż 
fię tym albo owym fpofobem, czynić 
pochlebiafz? gdy o fobie mowifz. : 
6. Co do uczynków ; czy nie zażywafż 
uciech zdrowiu twóieriu fzkodzących , 
to ieft: uciech prożitych, niepożyte- 
cznych, fnu beż przyczyny uymuią- 


tych, i tym podobnych. 
<., ROZDZIAŁ VI 

- Saka ief dufza nafza ku bliźniemm. 
M wzalemna, ktorą mąż i żona 
ku. fobie mieć maią, powinna być 
łagodna, i fpokoyna, ftała , i nieuftaiąca: 
ato z tey ofobliwie przyczyny, że Bog 
tego po nich chce i wyciąga. Toż mo- 


wię o dzieciach i blifkich krewnych, a na- ` 


Roj >" wet 


u 
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ayet 10 przyiaciołach, o każdym według 
ftanu fwoiego. 
-` Mowiąc iednak ogołem, iak ieft ferce 


Łwoić ku bliźniemu, czy kochafz fię w nim 


ferdecznie, i dla miłości Bożey? Abyś to 
dobrze rozeznała , trzeba żebyś fobie nie- 
ktore uprzykrzone i niezgrabne ofoby 
przed oczy poftawiła, w takichalbowiem 
naylepiey wynika miłość nafza dla Bog 
a iefzcze iaśniey gdy ią i tym ( ktorzy 
ham lub flowy lub uczynkiem fzkodzą ) 
wyświadczamy ; rozważ że dobrze ieżeli 
ieft ferce twoie takim ofobom przychyk 
ne, i ieżelić nie z trudnością przychodzi 
kochać fię w nich. KL: 

Czy nie iefteś zbyt porywcza do obma- 
wiania blizniego, tych zwłafzcza ktorzyć 
affektu dobrego nie pokazuią? czy nie- 
fzkodzifz lub widomie lub potaiemnie bli- 
zniemu? bylebyś chciała rozumu zażyć; 
prędko to wfżyftko poftrzeżefz, 


ROZDZIAŁ VII 
Rofrząśnienie ajfektow 2 namiętności du- 
> Joy nafżeje 5 
la tegom te rzeczy trochę obfzernie . 
wypifał , że na ich rozważeniu a 
; 0 
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flo poznanie poftępku nafzego Ducho- 
wnego. , Co fię zaś tycze roztrząśnienia 


| grzechow , to do takich ofob fpowiedzi 
| aależy, ktore o poftępku nie myślą. 
Nie trżeba fobie iednak nad każdą ź 


tych uwag nazbyt mozgu fufzyć, ale 
tylko źwolna uważać; iakie było ferce 
nafze w tym wfzyftkini; od pierwfzego 
|zdrdz przedfięwzięcia nafzego; i w.czy- 
 meśmy ofbbliwie wykroczyli. 
| Któby to zaś chciał krgciey odprawić, 
 inogłby fame tylko namiętności fwoie 
fozważyć; i ieżeliby mufię przykro zda- 
ło poiedynkiem ( iaku fię rzekłą ) rozbie» 
lać ferce fwoie; tiioze fig tylko z fobą 
porachować iak fię. OR żę 
: W miłości ku Bogi, ku bliźrieniu ; i 
fobie fimemiu; - = JO 24 
"W nienawiść grzechow, tak tych co 
fię w nas żnayduią, iako i owych ktore 
fą w drugich: powinniśmy ie albowiem 
 thcieć zewfzad wykorzenić; w żądzach 
doftatków , tofkofzy , i godności: © 

-W boiażni niebefpieczeńftwa grzefze- 
„äia, i firaty dobr świata tego: a zwyczay= 
| nie fię tego bardzo, tamtego zaś mało 


60 ob ja ly 
l awiamiy: 
Hh 2 w 


*"mmarnych rzeczy. = \ 


S 
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-oW ufności: nazbyt podobtò w Świecie | 


i ftwórzeniach połóżómey, a inalo co w 
Bogu, i rzeczach więkuiftych. . 
„W fmitkw, ieżeli nie ieft Zbytni dla 
W. radości; , ieżeli nie ieft bezinierm 
dla płonnych frafzek. 
"Jakie na koniec affekty ferce nafze | 
fkrępowały, iakie go namiętności opa: 
nowały ; czego mu naybardziey nie dos 


ftaie. | 


Naylepigy: tak poftartowienie dufzy, 2 
iey namiętności ( tykaląc fię ich iedney 
po drugiey ) zrozumieć możemy : bo 
iako LutniRa, przebieraiąc po wfzył 
kich fironach, fpufzeza albo pociąga 


niefttoynych według potrzeby: tāki 


my, dotknąwfzy fię (iakoby ręką) milo 
ści, nienawiści, żądzę, 'boiażni, ufno: 
ści, finutku, i radości dufzy nafzey, ie: 
żeli ie nieftroyne do dźwięku nafżego, | 


to ieft na wyfławienie chwały Bożej 


znaydziemy , możemy ie za|pomocą Bo 
fką, a ża radą wodza nafzego Ducho: 
wiego , naftvoić. £ i 
A J 
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Cst Fi Rózdziaż VIIL 499 


| 
ię ROZDZIAŁ VIT. 
| Affekty, ktore po tym rofirząśnieniu na- 
"> fiępować maigi 
| SRO dA zwolna każdy punktpo- 


ząśmienia , i obaczy- 


mienionego r 
Br) w "e włoch a 
żyda, tynt fpofo- 


| | wiy w czymeś %wykti 

| bem da affektow przyftąpifz:' í 
;  Podziękuy Panu Pogu za tę trochę po- 
prawy , ktorąś w fobie uznała, od pier- 
wfzego (życia pobożnega) przędfięwzię- 


- 


cia, a wyznay że to fzczegolnie mitofier- 
1) dzie Boże w tobie i za ciebie fprawiło. 
')  Upokorz fię głęboko przed Maieftatem 
) | Bofkim wyznaiąc, że ieżeliś nie wiele po- 
. | ftąpiła, faimaś tego ieft przyczyną, nië- 
] | wiernie, nieuważnie; inieftatecznie przyi- 
|  muiąc i pełniąc natchnienia, oświecenia, 
| i wzrufzenia , których ci Bog na Modli- 
twie i odzie indziey udzielał. 

Obiecuy mu chwalić go zawfze za o= 


ftwa ; i Że cię od złych fkłonności two- 
,  ichodciągnąwfzy, do iakieykolwiek przy- 
| prowadził póprawy. : 

Proś go abyć odpuścił tiewierńości i 
| bezprawia twoie ku niemu. 


E 


A Hh 3 Ofia- 


ftzyriane od niego łafki i Dobrodziey- 


gog Droga do Życia polożnego. 


Ofiaruy mu ferce twoie, aby onie zu. 
pełnie opanował. Raja 
ła wierną uczynił. |. 

Wzyway Nayświetfżey Panny, S$, 


Kołać do Maieftatu iego, aby cię zgo. |- 


Bożych, Anioła twego ftroża, Patrona ` 


imienia, ktore nofifz, Świętego Jozefa l 
innych, E ; 


> > ROZDZIAŁ Xe 03 
Uwagi właściwe do odnowienia dobrych 


Geva rachunek z dufzą fwoia, 
rozmowiwfzy fię z godnym iakim wo- 
dzem o defektach poftrzeżonych, ilękar- 
ftwie onym przyzwoitym; brać będziefa 
z naftępuiących uwag iednę co dzień, me- 
dytuiąc iązwyczayney godziny, ktorąm | 
to odkładafz , a trzymaląc fię tegoż {po | 
fobu (tak względem przygotowania, it | 
ko i affektow ) ktoregoś w medytacyach, 
w pierwfzey części położonych, używała 
Poftawifz fię przed wfżyftkim w obecności | 
Bofkiey, iołafkę z nieba profić będziefź, 
abyś fię utwierdziła w miłości i fłużbie 


Bożey. 
ROZ. 


i ; 


przedfęwzięć nafwycha Y 
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ROZDZIAŁ. X. 
"UWAGA L 
O zaczości duje, na/zycha 
waż zacność dufzy twoicy, rozumem 
opatrzoney „ ktorym nie tylko pozna- 


wa cokolwiek iet na tym świecie wido- 


mym,ale krom tego wie iefzcze,że fą Anio- 
í łowie, żeiefiniebg, żeieft Bog niepoiętey 
władzy idobroci, że ieft więczność; a przy 
tymi to jakie natym świecie Życie prowa- 
dzić potrzeba, aby na drugim żyć w towa- 
rzyftwie Aniołow,i Boga na wieki oglądać. 
Ma iefzcze dufza twoia nie mniey zacną 
wolą, ktorą może Boga miłować, ifa- 
mego w fobie nię może nięnawidzieć. 
Uważ ferce twoie iak ięft wfpaniałe, iże 
iako pfzczoły. nigdy fię na żadncy zgniłey 
nie zafłanawiaią rzeczy, ale na famych tyl- 
ko fiadaią kwiatkach: tak i ferce twoie na fa- 
mym tylko Bogu fpocząć może.ftworzenie 


zaśżadne nafycić go nie może.Przypomniy 

fobie śmiele,nay milfze i naypożądańfze za- 

bawki, ktoremiś zaprzątnione niegdy ferce 

miała,a ofądź fzczerze,ieżeli nie były płon= 

'ne przykrego niepokoiu, myśli frafobli- 
wych, frafobliwości nieprzyjemnych, mię- 

dzy ktoremi ono nędzne i utrapione było. 

i Udaiąc 
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Udaiąc fię ferce nafze za ftworzeniem, 
gwałtem fię za nim zapędza, rozumiejąc że 
w nim uśmierzy ządze fwoie; fkoro goie- 
dnakdoścignie, doznawa że darmo biegało 
zanim , iże go nic na tym świecie ukon- 


tentować nie może. Chciał albowiem Bog « 


W fzżechmggacy ; aby ferce nafze , ( przy: 
kładem gołębicy z Korabia Noego wypu- 
fzczoney ) żadnego nie znaydówało miey- 
Ica, na ktorymby fpocząć mogło; żeby tak 


do Boga fwoiego (0d ktorego wyfzło) poż 


wracało: O iakieft wyśmienita natura ferca 


hafżćgpo!, a Czefhiż ie nad wolą iego do flu- 


żeni twotzenin przytńidząmńy, © ` 
~. ©Q/dufżo mola (rzeczefz do nicy) możefź 
chcieć iofieść Boga,czemuż fię tedy mniey. 
fzemi końtentować zamyślafż rzeczatni: 
inożefz doftąpić wieczności, czemuż mo- 
menty tak bardzo fzacuiefz; wfzak ta mięs 
„dzy mfzemi marnotrawnego Syna żaky by: 
ła przyczyna, iż mogąc żyć rofkofznie u 
ftołu Qyca fwoiego , z beftyami fprośnie 
biefiadować mufiaŁO dufzoi dlaBoga iefteś 
ftwotzóna, niefzczęście to twoie ieżeli fię 
czym mnieyfzyni niż ieft Bog kontentuiefz. 
Wynoś tą uwagą dufzętwoię ku niebu, pó- 
każ iey żeieft nieśmiertelna i godna nie- 
śmier- 
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śmiertelności, dodaway iey ochoty i 
odwagi. ZE W CA 

ROZDZIAŁ XL 

7 UwaGa M” 

O czot wyśmienitoŚći, 

waż że fama tylko pobożność i ćnoty 
święte fzczęśliwą cię natym świecie 
uczynić mogą. Rozważiak fą piękne: połóż 
na iedney fzalieńoty,a'na drugiey wyftępki 
im przeciwne. Jak ieft przytemna cierpli- 
wosé wźględegi pómfty? "łagódńość 
względem gniewu i zapalczy wości? poko- 
ta względem pychy i czci pragnienia ?. 
fzczodrobliwość względem łakomftwa? 

miłość: bliźniego względem nienawiści 2, 
wftrzemieźliwość względerń niepótścią- 
gliwości? maią to albowiem cnoty wałści- 
wego,że pofobieniepórownaną łagodność 
i przyjemność w dufży zofławuią; wyftępź 
ki ią zaś niefniakainii frafobliwościami na- 

„pełniaią: czemuż fię tedy ftarać nie mamy 
o nabycie tych przyiemności? 0,” 

Kto ma mało wyftępkow , nie kontent: 
kto fila, ledwo fię fam znieść może: któ 
zaś cnot ima nie wiele, iuż przecię trochę 
kontent, i im mu ich więcey przybywa, 
tymi też bardziey rośnie ukontentówanie 

è iego. 
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iego. Ożywocie pobożny , iąkeś piękny, 
łagodny, fmaczny, i przyjemny, ty fio=' 
dzifz utrapienia , pociechom żaś przyie- 
mności dodaiefz; bez ciebie dobro ieft 
żłe „ a rofkofzy pełne niepokoiu , uprzy- 
krzenia, iniedoftatku. Ktoby cię poznał, 
mogłby z Samarytanką zawołać:  Domi-. 


ne da mibi banc aguam, Panie udziel mi 


tey wody : ktorych to fow częfto bardzo. 


S. Terafa , i S. Katarzyna Genueńika ( lu- 
bo z infzych okązyi ) zażywały. s 


ROZDZIAŁ XIIL 

- Uwącgą III. - 

0-przykłądzie Swiężych. 
U Swiętych Bożych w rożnych fia- 
nach żylących, prżykłąd: czego oni 
nie czynili dla miłości Bożey, i żeby byli 
pobożnemi, Obacz onych Męczennikow 
w przedfięwzięciu fwolm niezwyciężo- 
nych, iak wielkie wycierpieli męki aby 
o dotrzymali, Ale przed, wfzyftkiemi 
iefzcze , świetne one Panie i Panienki, w 
czyftości bielfze nad lilie, w miłości ku 
Bogui bliźniemu rumieńfze niż roże. Je- 
dne we dwunaftu, drugie we trzynaftu , 
w pietnaftu, we dwudziefłu, i we AE 
ziç- 
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dzieftu .piąciu leciech , rozmaite raczey 
wycierpiały męczeńftwa , niżeliby były 
przedfięwzięcia fwoitego odfiąpiły ; a to 
nie tylko w tym co do oświadczenia Wia- ` 


ty należało, ale też i co wyświadczeniu 


pobożności fłużyło. Jedne wolały umrzeć 
niżeli panieńftłwo utrącić , drugie raczey 
żywot położyć, niżeli utrapionym nie 
ufługować , trafobliwych nie ciefzyć, u- 
mąarłych nie grześć; o Boże iak wielką 
ftałość w podobnych okazyach wyświad- 
cząła ta płeć fłąba. 

Uważ tak wielu Wyznawcow , z iaką 


"odwagą światem wzgardzili? iak fię w 


przedfięwzięciach fwoich niezwyciężo- 
nemi ftali $ niec ich zdobrych zamyfłow 
zbić nie mogło , ktorych raz fię chwyci- 
wizy, mężnie bez braku do końca dotrzy- 
mali.  Czegoż nie pifze (o moy Boże) 


„Auguftyn Swięty o Matce fwoiey Moni- 


ce!'z jaką ona gorliwością zamyfły fwo- 
iego fłużenia Bogu (tak w małżeńftwie - 
fwoim , iako i wdowftwie ) pilnowała. 
A S. Hieronim o ukochaney corce fwo- 
iey Duchowney Pauli, między rożnemi 
przykrościami i rozmaitemi przypadka« 
ma ftatkuiacey, Na coż fię tedy iuż teraz 

nie 
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hie odważemiy , maiąc fak zacne przykła- 
dy przed oczamy. Wfzak i oni byli czym 
my iefteśmy; dla tego Boga i dla tychże 
chot pracowali: czemużbyśmiy i my tego, 
w kondycyi i powołaniu włafnym ( ftawa- 


iac przy przedfięwzięciu i oświądczeniu. 


ńnafzym) dokazać nie mieli, ~~ 


ROZDZIAŁ XL 
"UwAaGA IV. == 
O miłości Chryftuja Pama kumam, 
waż miłość Chryftufa Pana, dla ktotey 
) fak wiele wycietpiał na tym świecie, 


-a ofobliwie w Ogtoych i napórze Kalwa+ 


ryifkiey: Miłość ta ściągała fię ku tobie, 
y: Mitość ta ściąga 4g 


gdyż pracami temi 1 Doleściami pozyfki= 


wał dufzy twoiey od Boga Oyca dobre 


przedfięwzięcia, odwagi, i oświadczenia; 
a przytytm i cokolwiekby potrzeba było 


do ich zachowania, wzmagania, utwier= 


dzenia i wykonania, O odwago iakoś dro- 
ga, będąc corka tak przedziwney Matki, 
męki Zbawiciela wiego! o iak fię ferde- 
cznie dufza móia w tobie powinna kochać, 
ponieważeś tak miła była Chryftufowi 
Panu! 6 Zbawicielu dufzy moiey , umat+ 
łeś żebyś miotrzymał odwagii przedfię- 


wzięż 


à 
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wzięcia moie; pokażże to nademną miło- 
fierasie, abym a w przodumarła niżeli- 
bym ich miałą odftąpić, -= 

Rzecz ieft pewna Filoteo moia, iż uko- 
chane ferce Jeznfowe poglądało z Krzy< 
ża natwoie, mitością ku niemu pałało, 
i zteyże miłóści pozyfkiwało mu wfzel- 
kie łafki; ktore kiedykolwiek otrzymafz; 
a między temu: odwagi i przedfięwzięcia 
twóie, Tak |ieft zaite Filoteo moją, a za- 
tym, rzeć śmiielę.z feremiafzetn możefz, 
© Panie ħiżelim iezcze byłą na świecię 
tyś iuż patrzył na mnie, 1 wołałeś. mię 


„ właefnym imieniem moim: to bowiem ieft 


nieomylna., iż dobroć iego Rolka zdńiło+ 
ści fwoiey 1 miłofierdzia miepoiętęgo go- 
towała nam iuż naten czas, śrzodki, tak 
powfzećhne iako i ofobliwę zbawięhih na- 
[zemu fłużące: Aiako niewiafła brzeimien> 
na, fpodziewaiąc fię prędkiego rożwiąza: 
nia, lubo jefzcze, dziecięcia na Świat nie 
wydała, duż mu jednak gotuie, kolebkę, 
pielużki, powicie, anąwetimamkę. Tak 
i Zbawiciel nafz, widząc dóbroć fwoię iaz 
koby. ciężarną -z tobą, a zamyślaiąc cię 
wieczności porodzić, i nięćza corkę {wos 
ie, przygotował na Krzyżu M MAGEOCOK 
7 wie 


27 s 
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wiek ci potrzeba było, kolebeczkę ducho- 
wną, pielufzki, powicie, i ramkę; iet 
wfzyftkie śrzodki , powaby, i łafki, ktore 
dufży twoiey podaie , aby ią do dofkona- 
tości pociągnął. Pódobien był żaifte Pan 
Chryftis (nå Krzyżu zoftając ) brzemien- 
ney niewieście. 

Ó iakby te rzeczy głęboko w. pamięci 
nafzey tkwić miały! czy podobnaż to; 
aby fię we mnie Zbawiciel moy tak fer- 
desznia kochat; że ómnie io wfzyftkich 
tych małych i wielkich śrzodkach , kto- 
remi mię do fiebie pociągnął, tak fzcze- 
golnie myślił ? iak tedy ofobliwie dary te 
kochać, poważać, i na nafz pożytek o> 
bracać powinniśmy? o tak flodko wfpo- 
mnieć, iż to ferce łafkawe Zbawiciela my- 
lało na czas o tobie Filoteó, kochało fię 
w tobie, i pozyfkiwałoć tak wiele zbawie- 
nia fpofobow, iakoby żadńiey infzey dufży 
na świecie nie było, 6 ktoreyby tiat my- 
ślić,. Jakoalbowiem fłońce oświecaląć pe- 
wna ziemi cząftkę, tak ią oświeca; iakoby 

dzie jndziey nie świeciło, iiakoby ią fa- 
mę tylko oświecało , tymże kfztałtem i 
ban Jezus tal o każdym dziecięcii fwo- 
im myślał, i każdemu znich co PR 
EJ 


Część V. Rozdziat XIV. 509 


ba było obmyślał, iakoby drugich zgoła 
w pamięci nie mial: Mozmzłował fie mnie 
mowi Paweł Swięty, ź dał fie unięcwyć za 
mie , iakoby rzekł , tak ofobliwie za mnie, 
iakoby dla drugich nie nie uczynił. Wy- 
ryfuy to fobie wfzyftko dobrze na fercu, 
abyś. dobre przedfięwzięcia twoie, kto- 
re tak drogo Zbawiciel kupił, iedynie 
kochała, i w nich fię pokrzepiała. 


" ROZDZIAŁ XIV: 
Ż,. UWAGA V. | 
O wieczney Boga ku nar: miłości. 
De że cię Bog od wieków umiłował. 
Jefzcze albowiem Chryftus Pan (ile 


* człowiek) nieumiarł był ża a 


żu, a luż o tobie dobroć Boka myśliła , 
i miłością niepoiętą ku tobie pałała: ale ` 
kiedyż fię w tobie zaczął kochać ? kiedy 
Bogiem bydź począł: a kiedyż Bogiem 
bydź począł? nigdy, bo zawfze nim był 
bez początku; beż końca; dla tego fięteż 
w tobie od wieków zakochał, iodwiekow 
ci łafki gotował, ktoremi cię miłofiernie 


-| obdarzył. Sam otym uProróka świad-. 
| czy, mowiąc; ukochałem /że w tobie , (tak 
| to ofobie twoiey iako i komu infzemu ftu- 


ży) 
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ży.) wieczną miłością , i przetom ;cię do 
fiebie przyciągnął , zmiłowaw/ky Ae nad 
żobą. Myślił tedy między infzemi rze- 
czami i o tym, iakoby cię do dobrych za: 
myfłow „1 „przedfięwzięć twoich , mogł 
przywieść.,... .. AE: 
<.. © Boże. w iakiey. cenie tąkie maią bydź 
przedfięwzięcia, „które Bog, od wiekow: 
rozważał, uważał i ftanowik: o iakoby= 
*śmy ie drogo fzacować powinni! czego- 
byśmiy raczey nie mieli wycietpieć, niżeli 
i odrobin iedney,z nich ukrufzyć? choć- 
by-i cały Świat. dla. tego „miał zginąć. 
W fzakże też. cały świat iedney nie wart 
dufzy, a dufza zaś nic zgoła bez dobre- 
‘go nie jeft przedfięwzięcha. 
w. , ROZDZIAŁ, XV, 
| dffekty powjechnie . È UWAR, pomienionyeh i 
wynikające s $ gamknienie tyehke zabaw. 
O ukochane przedfięwzięcia! wy jefte? 
NU scieżywota drzewem, ktore Bog rę- 
ką fwoią w.pośrzod ferca moiego wfZcze- 
pił, a Zbawiciel moy krwią fwoiąchcę por 
krapiać; aby owoc. rodziło i PZ 
« brzynofiło; raczey tedy po ty 1ąc-kroć 
A i 
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ATE R Ee 
na śmierć zezwalam, niżeli żeby ie wiatr 
iaki miał wykorzenić. Już też więcey, 


ani prożność, ani rofkofzy, ani bogactwa, ' 


aniutrapienia, nie zbiią mię z dobrych 
zamyfłow inoich.:_ | A 

Ale o Boże! tyś fam to piękne drzewo 
wfzczepił, i ono ódwiekow w QOycowfkim 
łonie twoim do mego chował ogroda: o 
jak wiele ieft dufz ktore tego dobrodziey- 
ftwa nie doznały! iakoż tedy zato godnie 
tpokarzać fig będę przed miłofierdziem 
twoim: , e ; 

O piękne 1 świątobliwe przedfęwzię- 
cia | jeżeli ia was zachową4m, wý mię za- 
chowacie; ieżeli wy żyć będziecie w du- 
fzy moiey ; dufza moia żyć będzie przez 
was; żyicie tedy na wieki przedlięwzię- 


gia pobożne, ktore w miłofierdziyi Bofkim. 


bd wiekow iefteście. Przebywaycie i żyi- 
cie wiecznie we mnie, a fprawcie to że+ 


bym waś-nigdy nie odftąpił. 


"Po fkończonych afektach, trzeba abyś 


AC A $ A R z: i 

ofobliwe śrzodki ( do zachowania przed- - 
fięwzięć twoich) nalazła; oświddczaiąc | 
Mię; żefię ich fzczerze i wiernie jąć ze- 


chcefż: a takie fą „ częfte na Modlitwie 


przebywanie, Sakramentow używanie, 


Ii ' uczyn- 


= 
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uczynkow dobrych fprawowanie, wyftę- 
pkow w drugim Punkcie poftrzeżonych 
ftrzeżenie fię, złych okazy! oddalenie, i 
rady zbawienney ( ktorać w tym razie 
dina będzie ) pilne zachowanie. 

To odprawiwfzy , a odetchnąwfzy fo- 
bie iakoby nieco i odpocząwfzy , znowu 
fie potyfąckroć 'w$wiadczay: że cheefz 
fatkować w przedfięwzięciu twoim, a la- 
kobyś w ręku trzyn ała dufzę i wolą two- 
ię, ofiarùy ią. poświęcay, i oddaway Mate- 


fatowi Bofkiemu : obiecując iż iey wię- 


cey nie odbierzefz; ale że ią w rękach Bo- 
fkich zawfżezoftawiłz, idąc we wfzyttkim 
za wolą Boga twódlego. kroś go aby cię 
cale odnowił, wezwiy Nayświętfaey Pan- 
ny, Anioła twoiego Stroża, Świętego 
Ludwika, i innych Świętych. 

7 fkrufzonym tak i zapałonym fercem, 
rzuć fię donog Spowiednika twoiego, 0- 
powiedz mu nayprzednieyfże wydtępki, 
ktoreś w fobie Cod oftatniey genetalney 
Spowićdzi ) nalazła, „odbieraiąc tymże 


fpofobem rozgrzelzenie od niego, jakieś 


ie pierwfzą taza wzięła. €zytay przed 
` Z . 4 . . . * pir. "= 
nim oświadczenie twoie 1 pospite na: 


nim. A nakoniec przyftąp do Nayświęt: 
{zego 
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fzego Sakramentu, aby tam ferce twoie 
odnowione, łączyło fię iak nayściśley, z 
początkiem i zbawieniem twoim, 
ROZDZAŁ XVI. ) 
Co po tych zabawach trzeba zachować, 
pe tego ktorego to Duchowne odno 
i wienie odprawifz, i innych po nim 
naftępuiących, częftokroć , (tak fercem 


| iakó 1ufty ) powtarzać będziefz óne gor- 


liwe fłowa Świętego Pawła, Swiętego Au- 
guftyna, Swięty Katarzyny Genueńfkiey, 
i infzych Swiętych. Nie ieftem iuż wię- 
cey fwoią, alẹ lub żyie lub umieram Zba- 
wicielowi moiemiu przynależę. Jaiuż nie 
ieftem ia, ani nic męgo,imoy Jezus ieft mi: ~ 
wfzyttkim , a ia ieftem iego. O świecie! 
tyś.ieft zawfze czymeś był, i iam dotąd 
tobie podobną była, ale już więcey nie 
będę. Nie będziemy zaifte czymeśmy do- 
tąd byli, przemienione albowiem mieć bę- 
dziemy ferce; i świat drugich ofzukiwa- 
jący , fam fię w nas ofzuka, gdy odmianę 
nafzę nieżnacznie i zwolna . naftępuiącą 
poftrzegaiąc, rozumieć będzie żesmy ics 
| fzcze Ezawowie,a.my iuż Jakobami; 


r 


Ii z Te 


RE „A ZMESŃ 
m r <A. GE 10 ża zawsz 


st4 Droga dożycia pobożnego. 
x t 
Tezat zabawy potrzeba aby w fercu 
nafzym fpoczywały , i żebyśmiy z Medy- 
tacyi ioduwag pomienionych powfłaiąc, 
zwolna do zabaw potocznych i fpołko» 
wania zludźmi powracali; abyśmy fhać 


oleyku drogiego przedfięwzięć nafzych 


z nienacka nie wylali: gdyż ten oleiek 
wfzyfikie części dufzy nafzey lak nayle-€ 
piey przeiąć i przeniknąć powinien; lu- 
bo to wfzyftko , bez zbytniego, tak ciała 
iak i umyfłu, dziać fię ma ufłowania, < 


ROZDZIAŁ XVII. 
Odpowiedź na dwa zarzuty ktore przes 
ciwko tey, da %ycia pobożnego drodze, 

uczynione bydź mogą. 

BRZ podobho świat Filoteo mioid, 
MW iż tych zabaw, nauk, i przeftrog 
Duchownych tak ieft wiele, że ktoby ie 
chciał wfzyfłkie zachować, mufiałby nie 
infzego nie robić: choćbyśmy też nąymil: 
fa Filoteo nic infzego nie robili, dość: 
byśmy dokazali, ponieważbyśniy to wy» 
konali, dla czego natym świecie zoftale- 
my. Ale nie widzifżże w tym zarzucię 
zdrady i niefzczerości? Gdyby to potrze” 
ba było zabaw tych wfzyftkich co dzień 
: pil- 
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pilnować, pewnieby nam wfzyftek ćzas 
wzięły; lecz tam każda znich ma fwoy 
czas, mieyfte i okazyą. Jak wiele znay- 
duie fięuftaw w Kfięgach prawnych, kto+ 
re koniecznie zachować należy, a przes 
cię fię to nie rozumie, żeby ich było po 
trzeba wfżyfikich codzień przeftrzegać, 
lecz iedne po drugich, według podaią- 
cych fię okazy. A choćby też i tak bys 
ło, Dawid Krol: pełen zawfze trudnych 
bardzo zabaw, więcey daleko czynił ni- 
želim ia tobie opifał. Swięty Ludwik 
Krol tak w woynie iako i w pokoiu pó- 
dziwienia godny; lubo z wielkim dozorem 
każdemu fprawiedliwość czynił, praw 
pilnował, co dzień dwoch Mfzy fłuchał, 
Niefzpor i Kompletę z Kapelanem fwo- 


-im mawiał, Medytacyą odprawował, co 


Piątek fzpitale nawiedzał, fpowiadał fię 


| idyfcypliny zażywał, Kazań częfto bar- 
| dzo fłuchał, rozmowy Duchowne częfto< 


kroć fkładał; 'a iednak z tym wfzyftkim, 
i iedney okazyi dobru pofpolitemu Pań- 
ftwa'fwóiego fitżącey nie było, ktoreyby 
z pilnością nie zażył; iDwor iego tak był 
piękny i okazały, lakiego żaden z Przod- 
kow iego nigdy nie miał. Zażyi tedy 
j li 3 smie- 
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śmiele tych zabaw fpofobem odemnie po- 
danym, a Bog ci doda tak wiele fił i cza- 
, fu, że ifprawom twoim wygodzifz; choć- 
by też miał dla tego i flońce zaftano- 
wić, iako za czafow Jozuego uczynił. 
,Sporzey fprawy nafze poftępuią, gdy 
Bog znami pracuie = = A 


Rzecze iefzcze świat, że w całey tey, 


Kfiąfzce kładę, iakoby Filotea moia iuż 
miała fpofobność do wnętrzney Modli- 
twy, anie każdy ią iednak mma; a zatym, 
mie każdetńmi ta droga fłużyć będzie. 
Przyzniwam żem to położył iak zape- 
wne, bo lubó prawda żenie każdy ma tę 
do Medytacyi fpófobność, ale ieyteż ka- 
żdy bý. naygrubízy nabyć może; byleby 
dobrego miał Wodza; i z taką pilnością 
koło iey. nabycia popracował, iakiey 
rzecz fama potrzebuie.  Jeżeliby fię zaś 
trafić miało, żeby kto żąadney w tym zgo- 
ła fpofobnosci. nie nabył, ( co zdaniem 
moim rzadko bardzo przypaść może) 
roftropny Wodz Duchowny łatwo to 


nadgrodzi, radząc takiemu, aby też u- | 


wagi ktore w Medytacyach fą wyrażo- 


ne, z pilnością i powoli czytał, albo czyż 


taiących fłuchał. 
ROZ- 


I 


Ut 
esi 
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ROZDZIAŁ XVIIL 
Trzy ofatnio i naypr Jnieyjze przefirogi» 
o tey Kfizfzce Jłużące. 


NE co pierwfzy dzień Miefiąca 
proteftącyą w pierwfzey Części po 
Medytacyach położoną, 4 oświadcżay fię 
co moment, że iąchcefz wiernie zacho- ` 
wać, mowiąc z Dawidem, Na wieki nie 
przepomnę 0 woj ` Boke fprawiedlimości 
źwożch, boś mie przez mie ożywił; Ie ra- 
zy też poftrzeżefz w dufzy twoiey od- 
mianę jaką, weż zaraz, w rękę protefta= 
cyątwoję, | Z pilnością ią upokorzonyta 
przeczytay duchem, a znaczną ztąd u= 
znafz pomoc. 
Pokazny iawnie że chcefz bydź pobo- 
żną, nie mowię, żeś ieft pobożną; lecz 
żę chcefz bydź pobożną; i nie wftydź fig 
uczynkow zwyczaynych 1 przynależy- 
tych, ktore nas do miłości prowadzą Bo- 


żey. Przyznay fię śmiele, że fię w Medy- 


„tacy! zaprawuiefz żebyś wolała umrzeć 


7 


niż Boga Gmiertelnie obrazić, że chcefz 
uczęfzczać 'do Sakramentow świętych » 
i iść za radą Wodza twoiego lubo go nie 


zawfze trzeba mianować, dla rożnych 
PZ przy- 
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przyczyn; to albowiem fzczere wyzna- 
nie iprzyznaniefię; iż Panu Bogu fłużyć 
cheemy, i żeśmy mu fię ofobliwie poswię- 
cili, wielce ieff maieftatowi iego przyie- 
mne, ktory nie chce żebyśmy iię albo ie- 
go famego , albo Krzyża onego wftydzi- 
li: a do tego, filu fię przez te PES 
ktoremiby nas Świat na fwoie przecią- 


nać chciał firońę, zągradza przyftęp,. 


1 fami fię też fłowem iakoby daaym wią- 
żemy dokończenia zaczętey drogi. Fi- 
lozofowie' wfzędzie fię Filozofami bydź 
głofili, aby pó Filozowfku, żyć mogli; 4 
myśmy pokazować powinni iż pobożnie 


żyć pragniemy, aby nain w pobożności 


fie przefzkądzano, 

Jeżelić kto rzecze żę może bez tych 
nauk i zabaw żywot prowadzić pobożny, 
nie przecz ternu; lecz tylko łagodnie od- 

owiedz iż twoia krewkość tak ieft wiel- 
fi „że więcey potrzebuiefz pomocy. ni- 
żeli drudzy. 

Nakoniec naymilfza Filoteo'ufilnie cię 
profzę, przez wfzyftko cokolwiek ieft 
naywiękfzego na niebie i na ziemi; przez 
Chrzeft ktoryś przyięła, przez pierfi kto- 
rych Pan- Jezus pożywał, przez ferce ic- 


go 
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go miłości ku tobie pełne, i wnętrzności 
nułofiernę w ktorych ty nadzieię fwoię 
połdadafz, ftatkuy ząwfze , inigdy w tak 


. fzcześliwych życia pobożnego zamyfłach 
t v M l D J 


nie uftaway. Dni nafze znacznie upływa- 
ią, a śmierć fię co ąz bardziey zbliża: Ju% 
źrąbią ( mowi S. Grzegorz ż Nazyanzu ) 
ma odwrot, niech fię każdy gotute, bo w 
kratce fądzony bedzie. Widząc Matką S, 
Symforyana, że go na umęczeńie prowa- 
dzono, wołać zanim poczęła, Synu moy, 
Synu moy, pamiętay na żywot wieczny, 
pogłąday ną niebo, a uważay ipoważay 
tego , ktory w nim kroluie, koniec twoy 
bliki zakończy prędko bieg żywota two- 
iego. Toż i ią tobie mowię Filoteo mọla, 
patrz ma niebo, ą nie trać ga 'dla ziemię, 
patrz na piekło, a nie rzuczay fię do niego 
dla momentow, patrz na Jeżufa,a nie wy- 
rzekay fię go dla świata, gdy zaś w życiu 
pobożnym prace idkiey albo gorzkości 
doznafz zaśpieway z Swięt, Francifzkiem, 
, Niebiejkiey pamięć radości 
Słodzi me wfzyfikie gorzkości. 
Niech żyie Jezus, ktoremu z Oycem i 
Duchem Świętym cześć i chwała, teraz, 
zawfze, i na wieki wiekow. Amen. _ , 


NA- 
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NABOZNY SPOSOB 
Mowienia Koronki, albo Paciorkow ; i flu- 
żenia Nayświętfzey Pannie, od Świętego 

Brancifzka Salegyufza 'opifamij, 
W paciorki za Krzyżyk, przeżegnafz fię 

(Venim iron pocałuielfż; a ftwiwfzyię w obe- 
cności Bażey, zmowifz Credo albo Wierzę w Bogas 
Na piery(zym wielkim pacierzu, wezwiefż Pa- 
na Boga; Suplikuiąc do Maieftatu iego, ahy mile 
przyłąć raczył ufługę ktorą mu oddać zamyśla(ż, 
i abyć łafką wolą dopomogł, do godnego odpra- 
wienia Koronki. ^o ` 
Na ' trzech naypietwfzych «małych paciorkach , 
profić będziefz Nayświęt(zey Panny o przyczynę, 
pozdrawialąc ią na pierwfżyni, iako' nayukochań- 
fzą Corkę Boga: Oyca; na drugim, iako Matkę 
prawdziwą Syna Bożego, a na trzecim, jako nay- 
milza Oblubienicę Ducha Swiętego. Kazdy dzie- 
fiątek mowiąc, rozważać będziefz iednę z Taie- 
mnie Rożańcowych , według czafu ktoregoć na to 
ftanie ; tę zawlze na pamięci taiemnicę maiąc , kto-* 
ra przypada: ofobliwie iednak gdy wymawiać bę- 
dzie, Nayświętfze Imiona JEZUS i MARYA, z 
wielkim (one ,. i wnętrznym i zewnętrznym. mień 
nabożeńftwem. Jeżelicby fię ha ten czas infzy ła- 
ki podawał affekt (iako to Zalu za przefzłe grzechy 
twoie, albo pofłanowienia nigdy nie grzefzyć ) 
możefz to fobie przez całą Koronkę iako nayfku- 
tecznicy rozważać, nayofobliwiey iednak „ lub tem 
infzy 
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infży jaki (ktoryć Bog poda) affekt miey na pa- 
mięci, gdy ftódkie Imiona JEZUS i MARYA wy- 
mieniać będziefz. Na wielkim Pacierzu ktory fię na 
końcu oftatniego dziefiątka znayduie, podziękuiefz 
Panu Bogu za Dobrodzicyftwa otrzymane, żeś 
Korónkę odmowiła. Natrzech zbywaiących Pacior- 
kach, pozatówik, znowu Nayświętlzą Pannę, pro- 
{zac decy na pierwfzym , żeby rozum twoy. Bogu 
Qycu ofiarowała, abyś na wieki miłofierdzie iego 
rozważać mogłaj na drugim, zeby pamięć twoię 
Synowi; fwoiemu oddała , abyś w niey bez przeftan- 
ku gorzką śmierć i mękę iego chowała; na trze- 
cin, żeby wolą twoię Duchowi Swiętemti poświę- 
ciła; abyś zawfze ogniem miłości iego pałała. Na 
offatnim wielkim Pacierzu, „Supplikę *wniefiefż do 
Maieftatu Bofkiego, aby odprawione Pacierze two- 
ie przyiął na Chwałę fwoię, i na pożytek Kościoła S. 
w ktorym aby cię zawfze chował a tychyco fię od 
niego odfzezepili znowu bnemu przy wrocił.| gorąco 


profić będziefz. Zalecifz też wfzyftkich przyiacioł 


twoich, tym fpofobem kończ: ąć jakoś zaczęła, to 
ieft, wyznaniem Wiary, mowiąc Wierzę w Boga, 

i żegnaląc fig, 

Koronkę u pafa, albo na infzym iakim widomym 
mieyfeu nohe będziefz, na znak i oświadczenie, iż 
pragniefż bydź ftugą Chryftafową i -Matki iego 
Przenayświąt(zey, i żyć jak przynależy: na pra. 
wdziwą Corkę Kościoła Swiętego Katolickiego, 
Apoftolikiego, i Rzymfkiego. 
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